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Od Redakcji.

Teatrowi poświęca prasa warszawska miejsca i uwagi 
dosyć' wiele, niema jednak specjalnych wydawnictw, któreby 
traktowały teatr szerzej ze stanowiska zawodowego, jako in­
stytucję, odgrywającą w życiu naszem rolę bardzo poważną.

Potrzebę tę jednak odczuwano już przed wiekiem z gó­
rą. W roku 1808 rozpoczęto wydawnictwo „Rocznika Teatru 
Narodowego Warszawskiego" i prowadzono je systematycznie 
do r. 1816 włącznie. Po dłuższej przerwie pojawiły się w ma­
łych tomikach „Pamiętniki teatrów warszawskich" w r. 1870 
i 1871. W r. 1897 wyszedł z druku — opracowany starannie, 
z dużym nakładem pracy „Album teatralny"—rocznik poświę­
cony sprawom teatralnym i artystycznym w 2 tomach.

Wydawnictwo powyższe, obficie ilustrowane, zawiera pra­
ce wielu wybitnych ówczesnych sił literackich, z zarysem 
historycznym teatru polskiego pióra Artura Oppmana (Or-Ota) 
i Władysława Bogusławskiego. Od tej pory wydawnictwa te­
go pokroju w Warszawie nie było. Natomiast wychodził w Ga­
licji „Rocznik Teatru Polskiego we Lwowie".

Pierwszy tom „Rocznika Narodowego w Warszawie roz­
poczyna redakcja od słów:

„Miło zapewne będzie przyjaciołom Teatru przypomnieć 
sobie, kto i czem ich bawił przez rok przeszły? Kto z pisarzów 
czy to tłumaczeniem czy oryginałem pomnożył składy dzieł 
dramatycznych?"

Wydawnictwo niniejsze nie wzoruje się na żadnem z wy­
żej pomienionych. Powstając w warunkach nowych, w chwili 
odradzania się Państwa Polskiego, wydawnictwo pragnie po­
siadać typ własny, indywidualny. Wydawnictwo nie ograni-http://rcin.org.pl
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cza się na przypomnieniu, kto i czem bawił przyjaciół teatru; 
przez rok przeszły. Radzibyśmy ująć rzecz nieco szerzej 
i głębiej.

Publiczność zna utwory sceniczne, jako owoc pracy go­
towej, rzesze artystów ze sceny, estrady czy wreszcie z uli­
cy. Nie wnika w istotę i warunki ich pracy, w ich radości 
i bóle, nie zna mozolnego nieraz trudu, zanim dzieło możli­
wie wykończone ujrzy z loż, krzeseł czy z galerji. Z poza 
maski aktora nie zna jego duszy, jako człowieka, obywatela.

Nie kusząc się o wierne odbicie wewnętrznego życia tea­
trów i doli aktora, bo przekracza to zakres i ramy wydaw­
nictwa, pragniemy jednak nawiązać nici bliższej styczności 
między publicznością a teatrem, przerwać niejako te granice, 
które stanowi rampa sceniczna pomiędzy salą widzów a sceną.

Scenie polskiej należy się bliższa uwaga. Wiemy, czem 
były dla szerokich mas narodu naszego w ciągu wieku nie­
woli te deski, z których płynął ku nam czar poezji, źródło 
uśmiechu w dniach bólów i trosk i — nieraz słowa ukojenia 
i nadziei na ową lepszą dolę, która nam zaświtała...

Wydawnictwem niniejszem obejmujemy okres nieco dłuż­
szy od roku kalendarzowego—okres 16 miesięcy od d. 1 sier­
pnia r. 1915 po dzień Nowego Roku 1917.

W życiu teatrów polskich w Warszawie okres ten sta­
nowi epokę. Naród przeżył dni historyczne: od święconych
uroczyście wspomnień, czy to Listopadowej Nocy czy dnia 
„Trzeciego Maja“—do zapowiedzi nowego, pełnego życia Na­
rodu wolnego.

Teatry polskie odegrały w tym okresie rolę doniosłą 
i zaszczytną. Wskrzeszały przed wzrokiem naszym wizje prze­
szłości—jasnej czy ponurej i ukazywały świty wolności.

Aktor polski, śpiewający ze sceny—po wueku niewoli,,Boże, 
coś Polskę“—miał łez pełne serce i wilgotne źrenice, jak ci 
co go słuchali w skupieniu i wzruszeniu.

Gdy poprzez ulice stolicy szły pochody z lasem propor­
ców z orłem białym, nie brakło nigdy wśród nich sztandaru 
artystówn W obchodach narodowych żywy i gorący brali 
udział.

A dolę mieli — jak my wszyscy, co w szarym trudzie 
codziennym, poprzez znużone powueki dojrzeć pragniemy, ry­
chło li ziści się cud oddechu wmlnego i prawa do pracy dlahttp://rcin.org.pl



aiemi rodzinnej, okopami i granatami dziś porytej i obficie 
krwią ubroczonej —dla przyszłych pokoleń, co z męki dzisiej­
szych dni znojnych i krwawych radość życia czerpać będę 
mogli.

W dniach niepewności o jutro, śród zwątpień i zniechę­
ceń ostały się teatry polskie. Mocne wiarą w siły własne 
i nadzieją, co naród cały krzepi. Wytrwały i chcą trwać — 
jak ci wszyscy, co mają prawo do życia i którym zwały prze­
szkód jeno barki krzepią i nowe, nieznane do dalszej walki 
życiowej stwarzają siły.

.Radzibyśmy, aby wydawnictwo niniejsze — pierwsze po 
wielu latach—nie było ostatniem jednocześnie. Zależy to od 
przyjęcia, z jakiem się wydawnictwo spotka. Znaczne pod­
niesienie kosztów produkcji wydawniczej nie pozwoliło na 
zastosowanie w całej rozciągłości nakreślonych pierwotnie ram 
i formy wydawnictwa. Zwłaszcza w bardzo kosztownej czę­
ści ilustracyjnej mogliśmy uwzględnić zaledwie część mater- 
jału.

W treści — na co zwracamy uwagę — mogą się znaleść 
pewne sprzeczności poglądów. Leży to jednak w programie 
redakcji wydawnictwa, która pragnęła dać możność wygłosze- 
szenia indywidualnych sądów osobom ku temu powołanym— 
kierownikom teatrów lub pisarzom, zawodowo traktującym 
teatr. Nie narzucaliśmy nikomu zdania, sądząc, że tylko w ten 
sposób można otrzymać pewien całokształt istotnych stosun­
ków i poglądów na nie. Redakcja pragnęła jedynie traktować 
sprawę z całą życzliwością względem teatrów istniejących, 
nie wyłączającą krytycyzmu, z czcią dla Sztuki i z ufnością, 
że wydawnictwo zamierzony pożytek osiągnie.

Wydanie pracy niniejszej w dużej mierze zawdzięczać 
należy chętnej i życzliwej pomocy.

Prezydent miasta, Zdzisław Książę Lubomirski, który 
zawsze na swem trudnem i odpowiedzialnem stanowisku, na­
leżycie znaczenie teatru oceniał i wielokrotnie do niego swój 
życzliwy stosunek dał poznać—chętnie przyrzekł swe popar­http://rcin.org.pl



cie dla wydawnictwa i umożliwił je przez wyasygnowanie 
funduszu, jako pożyczki zwrotnej i udzielonej w pełnem za­
ufaniu.

W zarządzie teatrów miejskich wydawnictwo znalazło bar­
dzo życzliwe poparcie szczególniej w członku zarządu, p. Ka­
zimierzu Życkim, który z całą gotowością ujawnił wiele do­
brej woli i pomocy w doprowadzeniu wydawnictwa do skutku.

Chętny i nader życzliwy stosunek ujawnili kierownicy 
zrzeszeń. Materjał od nich otrzymany wraz z uwagami stano­
wią sporą część wydawnictwa.

Za tę pomoc i współpracę —redakcja wydawnictwa skła­
da niniejszem najgorętsze słowa podzięki.

Redakcja

http://rcin.org.pl



EEZEŁOHOW E DNI.
Ewakuacja Warszawy rozpoczęła się już w pierwszych 

dniaph lipca r. 1915. Załatwiano ją  systematycznie, według 
planu, lecz z początku zasłaniano się więcej względami for- 
malnemi, niż koniecznością, która zbliżała dni krytyczne z nie­
ubłaganą siłą.

Dnia 5 lipca w księdze repertuarowej Teatru Rozmaito­
ści odnotowano w'uwagach: „Rozpoczyna się pośpieszna ewa­
kuacja".

Około 15 lipca w teatrach—wówczas rządowych—miano 
już pewność, że zbliża się czas wyjazdu dyrekcji rządowej.

W skutek interpelacji artystów, zwróconej do ówczesne­
go prezesa dyrekcji, pułkownika Burmana (o czem bliższe szcze­
góły podane są dalej) — jenerał-gubernator Engałyczew zgo­
dził się oddać do rozporządzenia artystów gmachy teatralne 
wraz z całym majątkiem w postaci bibljotek, kostjumów, re­
kwizytów i t. d. Co do losu artystów — pozostawiono im sa­
mym troskę o przyszłość,

Prezes dyrekcji polecił d. 24 lipca kierownikowi arty­
styczno-literackiemu w Teatrze Rozmaitości, p. Adamowi Grzy­
male Siedleckiemu, zawiadomić artystów, iż wskutek siły 
wyższej teatry będą zamknięte, wszelkie zaś umowy ulegają 
rozwiązaniu.

Jednocześnie ogłoszono—historyczny w dziejach teatru— 
urzędowy rozkaz dzienny treści następującej:

Rozkaz Dyrekcji Teatrów Rządowych Warszawskich 
z d. 13/26 lipca 1915 r.

§§ 1 Z rozporządzenia władz wojskowych dyrekcja 
Teatrów rządowych Warszawskich ewakuowana w d. 5/18http://rcin.org.pl
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lipca r. b. Teatry czasowo od d. 13/26 lipca zamykają 
się, a wszyscy artyści i pracownicy od tej daty uwa­
żają się, jako zwolnieni z powodu nastałego force ma- 
jeure, kontrakty, umowy i zobowiązania, zawarte przez 
Dyrekcję Teatrów Rządowych zerwane i tracą swoją 
siłę i znaczenie.

Ogólny nadzór nad rządowym teatralnym mająt­
kiem poleca się p. o. inspektora gmachu, Barczewskiemu, 
przy pomocy osób, wyznaczonych postanowieniem z d. 
19 czerwca (1 lipca) r. b. za N« 2682.

§§ 2. Jenerał-gubernator Warszawski pozwolił arty­
stom dawać przedstawienia na swoje własne ryzyko na 
scenach teatrów rządowych warszawskich z prawem ko­
rzystania z rządowych ruchomości.

Podczas mojej nieobecności i wiceprezesa*) dyrektor 
szkoły aplikacyjnej, p. Kazimierz Zalewski przyjął na 
siebie opiekę nad artystami i ogólne kierownictwo.

§§ 3. Na tychże warunkach (zasadach) dozwolono 
na otwarcie szkoły dramatycznej teatrów rządowych war- 

. szawskich pod ogólnem kierownictwem dyrektora szkoły
Kazimierza Zalewskiego.

Oryginał podpisali

prezes dyrekcji Bnrman.

p. o. sekretarza Józef Trzeciak.

Tegoż dnia (26 lipca r. 1915) Kazimierz Zalewski otrzy­
mał od prezesa teatrów, pułk. Burmana, pismo następujące 
z datą d. 25 lipca:

„Na mocy rozporządzenia p. jenerał-gubernatora 
warszawskiego mam zaszczyt prosić Szanownego Pana, 
ażebyś nie odmówił przyjęcia na czas mej nieobecności 
zarządu warszawskiemi teatrami rządowemi i opieki nad 
artystami^.

Podp. prezes Burnian. 

p. o. sekretarza Trzeciak.

*) P. R. Wiceprezesem był wówczas p. Kazimierz Hulewicz, 
który w przełomowym okresie przebywał zagranicą.

http://rcin.org.pl
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O ostatniem widowisku za dyrekcji rządowej sprawo­
zdawca, „Kurjera Warszawskiego“ Adam Dobrowolski, pisał 
w numerze w d. 25 lipca:

Dziś, odpowiednio do decyzji władzy wyższej, dy­
rekcja warszawskich teatrów rządowych daje ostatnie 
widowisko na swój rachunek, od jutra zaś (26 lipca r. 
]915) pierwsza scena polska będzie prowadzona samo­
dzielnie przez jej artystów,

Ponieważ czas nagli, artyści Teatru Rozmaitości 
postanowili, nie zwlekając, wziąć się do pracy ener­
gicznie i prowadzić próby, aby módz w krótkim czasie 
wystąpić z repertuarem nowym i urozmaiconym.

W ciężkich warunkach obejmują artyści swoją sce­
nę: cały ich kapitał zakładowy stanowią gmach i uten- 

, sylja, oddane im do rozporządzenia bezpłatnie, natomiast
koszt służby technicznej i oświetlenie obciąża imprezę. 
Niema również mowy, aby artyści porzucili swych ko­
legów — ̂ emerytów, którzy od dziś przyznanych im 
w swoim czasie zapomóg dożywotnich pobierać nie będą 
mogli.

Teatr Rozmaitości jest nam od lat kilkudziesięciu 
wyjątkowo drogi, jako jedna z tak nielicznych do nie­
dawna placówek polskości, mającej doniosłe znaczenie 
kulturalne. Jeżeli ambicją artystów" jest uchronienie sce­
ny od rozbicia, zachowanie w całości do czasów pomy­
ślnych, to obowiązkiem społeczeństwa jest dopomódz im 
w urzeczywistnieniu tych celów".

A następnie, cokolwiek by mówili pesymiści, roz­
rywka godziwa potrzebna jest ludziom nawet w chwi­
lach najcięższych, gdyż daje wypoczynek nerwom, wsą­
cza do dusz bodaj źdźbło pogody, tak potrzebnej przy 
pracy Wytężonej.

Zważywszy to wszystko, artyści mogą mieć na­
dzieję, iż usiłowania ich nie doznają zawodu".

Po ustąpieniu dyrekcji rządowej przerwa w widowis­
kach trwała dwa dni: 26 i 27 lipca.

W dniu 27 lipca w południe odbyło się w sali Dyrekcji 
Teatrów warszawskich zebranie artystów pod przewodnictwem 
Kazimierza Zalewskiego. W zebraniu przyjęli udział arty­
ści wszystkich czterech scen: Rozmaitości, opery wraz 
z baletem, Nowości i Nowego (farsy).

Od d. 28 lipca teatry warszawskie rozpoczęły widowiska 
na zasadzie zrzeszeń—prócz opery, której losu wówczas nara- 
zie nie ustalono.

http://rcin.org.pl



Po zajęciu Warszawy przez wojska niemieckie, co na­
stąpiło wczesnym rankiem d. 5 lipca, na mocy przepisów, 
ograniczających ruch na mieście, przerwano widowiska rów­
nież na dwa dni: 5 i 6 sierpnia.

Przez te dwa dni zresztą Warszawa była w ogniu — 
w znaczeniu dosłownem. Rosjanie, dla osłony ustępujących 
wojsk, z Pragi ostrzeliwali Warszawę z karabinów ręcznych, 
mitraljez i armat. Jednocześnie pośpiesznie palono i wysa­
dzano w powietrze gmachy rządowe na Pradze oraz urządze­
nia wchodnich linji kolejowych.

Walka potęgowała się wieczorami i podczas nocy. Z te­
go względu już pod wieczór pusto było na ulicach.

Rozpoczęcie widowisk w teatrach nie było łatwe: perso­
nel artystyczny był dość poważnie przerzedzony. Część arty­
stów — obywateli niemieckich i austro-węgierskich wysłano 
przymusowo do Rosji, część — wyjechała dobrowolnie w na­
dziei, że chleb na obczyźnie łatwiejszy i milszy im będzie...

Wzięto się jednak do pracy z całąenergją, zapałem, wia­
rą w swe siły i ufnością, że społeczeństwo dopomoże teatro­
wi do przetrwania czasów krytycznych.

O dalszych losach teatrów w stosunku do miasta znaj­
dujemy bliższe szczegóły w drukowanem sprawozdaniu, zło- 
żonem Komitetowi Obywatelskiemu z działalności zarządu Tea­
trów Miejskich za czas od d. 1 Sierpnia 1915 r. do 1 Marca 
r. 1916. W sprawozdaniu tern (które streszczamy), czytamy:

W dniu 28 Lipca r. 1915 nastąpiła ewakuacja rządowej 
dyrekcji Teatrów. Ustępująca władza rozkazem dziennym po­
wierzyła opiekę na gmachami jednemu urzędników, opiekę 
zaś i ogólne kierownictwo nad artystami — p. Kazimierzowi

http://rcin.org.pl
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Zalewskiemu, pozwalając jednocześnie poszczególnym zespo­
łom artystycznym na kontynuowanie widowisk na ich własny 
rachunek i ryzyko, przy jednoczesnej możności korzystania 
z kostjumów, rekwizytów i dekoracji.

Wkrótce jednak, zarówno p. K. Zalewski, jak i delegaci 
artystów zwrócili się do Komitetu Obywatelskiego z prośbą
0 opiekę i pomoc w trudnej sytuacji.

Komitet Obywatelski, w poczuciu ciążącego na nim obo­
wiązku, na posiedzeniu z dnia 3 Sierpnia 1915 r. postanowił 
zająć się sprawą teatrów i w tym celu wydelegował, komisję,, 
składającą się z pp. Weycherta, H. Konica i K. Życkiego, 
w charakterze tymczasowego zarządu.

Komisja przystąpiła niezwłocznie do swych czynności
1 skonstatowała przedewszystkiem brak wszelkich ksiąg, do­
wodów i ważniejszych akt, które zostały wraz z ustępującą 
dyrekcją wywiezione do Moskwy.

Należało skompletować częściowo rozpierzchły personel 
administracyjny i, opierając się na szczątkach ocalałych od 
ewakuacji danych, skonstruować rachunkowość i przywrócić 
obumarłe tętno życia.

Pragnąc funkcje swe ograniczyć do administrowania ma­
jątkiem teatrów, oraz postępując w myśl wyraźnej instrukcji, 
otrzymanej od Komitetu, tymczasowy Zarząd dopomógł do 
utworzenia się istniejących do dnia dzisiejszego Zrzeszeń, po­
zostawiając im szeroką autonomję.

W ten sposób powstały zrzeszenia artystów dramatu, far­
sy i operetki- Próba utworzenia analogicznego zrzeszenia ope­
ry nie powiodła się.

Przewidując konieczność uruchomienia opery na rachu­
nek i ryzyko Miasta, oraz mając na uwadze uregulowanie sto­
sunku do zrzeszeń, tymczasowy Zarząd Teatrów zaprosił do 
narad, obok reprezentantów zrzeszeń, grono ludzi, bliżej ze 
sprawami teatrów obznajmionych, pod nazwą Komisji Tea­
tralnej, w składzie następującym:

Z. Dębicki, S. Krzywoszewski, S. Frycz, P. Moszyński, 
Z. Przesmycki i K. Wroczyński.

Komisja Teatralna rozpoczęła czynności od powiększenia 
swego składu, powołując do udziału w pracy pp. Juljusza Her­
mana, Tadeusza Jentysa, Adama Grzymałę-Siedleckiego. A. 
Górskiego, J. Kotarbińskiego, J. Lorentowicza, H. Melcera 
i A. Statkowskiego.

Po dokonaniu kooptacji przystąpiono do opracowania re~ 
gulaminu, który w ostatecznej formie uzyskał sankcję Zarzą­
du Miasta 11/9 1915 r. — Pozatem Komisja Teatralna posta­
wiła sobie za cel wypracowanie wzorowTego statutu dla przy­
szłej organizacji Teatrówr Miejskich. Na przewodniczącego Ko­http://rcin.org.pl
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misji powołano p. Z. Przesmyckiego, a na jego zastępcę p. J. Lo- 
rentowicza. Członkowie tymczasowego Zarządu Teatrów, oprócz 
p. Zalewskiego, uważając, że spełnili powierzone im zadanie, 
złożyli swoje mandaty.

W myśl nowej organizacji Zarządu Miasta sprawy tea­
tralne przekazano specjalnej Sekcji, na czele której postawio­
no prezydjum, składające się z pp. Gintowta, Jentysa, Zale­
skiego, Życkiego oraz sekretarza p. Chamca.

Na posiedzeniu z dn. 10/9 1915 r. drogą głosowania na 
stanowisko przewodniczącego w Zarządzie powołano p. K. Życ­
kiego, który oświadczył, że mandat przewodniczącego przyj­
muje tylko na krótki okres przejściowy i zgodnie z zapowie­
dzią na posiedzeniu Zarządu Miasta z dnia 15/2 1916 r. wniósł 
swoją rezygnację. Z dniem 1 Marca r. b. przewodnictwo w Za­
rządzie objął p. Antoni Gintowt.

Tu kilka słów wyjaśnienia. Do zarządzania sprawami 
teatrów powołano ludzi nowych. Wynikły z tego powodu roz­
liczne zarzuty dotyczące niefachowości osób powołanych. Nie­
kiedy w niektórych czasopismach zarzuty te przybierały for­
mę zaciekłej kampanji osobistej. Zdarzały się też niemiłe in­
synuacje i paszkwile.

Dla oceny słuszności tej kampanji wystarczy objaśnić, 
iż w chaosie, wytworzonym przez bieg wypadków, Komitet 
Obywatelski, który ujął wówczas ster zarządu całego miasta, 
zrobił to jedynie, co zrobić był powinien. Powołał ludzi dob­
rej woli, którzy chcieli — bez wszelkich zgoła ambicji osobis­
tych—podjąć się pracy honorowej, uciążliwej i trudnej. Głów- 
nem zadaniem było nie dopuścić do rozprzężenia życia we 
wszelkich jego przejawach. Rozważając rzecz ze stanowiska 
powyższego, musimy dojść do przeświadczenia, iż osoby, któ­
rym komitet obywatelski powierzył troskę o los teatrów, za­
danie swe spełnili z godną uznania sumiennością i/poczuciem 
obowiązków obywatelskich.

Przyszły historyk teatrów w Warszawie, który znajdzie 
w niektórych czasopismach ślady tej ostrej niekiedy kampa­
nji, zrozumie pobudki autorów, o ile rozważy sprawę w zwią­
zku z tłem historycznem chwili.

Nie było czasu na ogłaszanie konkursów ani długie za­
stanawianie się, komu los naszych teatrów powierzyć. Części 
osób, zbliżonych do teatru, przez mianowanie kierownictwa, 
uczuło się zawiedzionymi w swych ambicjach. Indera...

Zresztą na całej kuli ziemskiej niema katedry kierowni­
ctwa teatralnego. Jedynemi kwalifikacjami są tu ogólny po-
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ziom kulturalny, zamiłowanie do sceny i — rutyna, której do­
piero wszak z biegiem czasu nabrać można. T. zw. facho­
wość jest niezbędna, gdy chodzi o kierownictwo literackie 
i artystyczne, na co trzeba posiadać gruntowne przygoto­
wanie. (P. R.)

Nowy Zarząd Teatrów przystąpił do prac przygotowaw­
czych dla uruchomienia opery i w tym celu zwrócił się do 
Komisji Teatralnej z prośbą o wypracowanie programu dzia­
łalności i projektu budżetu opery. Do wykonania tej pracy 
z łona Komisji Teatralnej powołano podkomisję operową, 
w skład której weszli pp. Maszyński, Grąbczewski, Herman 
i Jentys.

Rezultatem pracy podkomisji był referat,*uzasadniający 
konieczność prowadzenia opery na rachunek miasta oraz pro­
jek t budżetu. Wnioski w tej sprawie podkomisja przedstawiła 
Zarządowi Teatrów. Druga podkomisja w osobach pp. Loren- 
towicza, Wroczyńskiego, Sygietyńskiego i Maszyńskiego opra­
cowała projekty statutu i budżetu dla szkoły dramatycznej. 
Projekty te uzyskały aprobatę plenum Komisji i w ostatecz­
nej formie zostały Zarządowi Teatrów przedstawione wraz 
z żądaniem natychmiastowej icb realizacji. Zarząd Teatrów, 
projekt przyjął, z powodu jednak braku na ten cel funduszów, 
termin uruchomienia szkoły uzależnił od decyzji Zarządu Mia­
sta, któremu odpowiedni wniosek miał być przedstawiony. 
Takie postawienie sprawy wywołało niezadowolenie w łonie 
Komisji i stało się bezpośrednim powodem jej rozwiązania. 
(W następstwie wynikła zmiana w poglądach i projekt szko­
ły dramatycznej przyjęto, o czem poniżej. P. R.).

W zakresie administracyjnym Zarząd Teatrów przystąpił 
do zaprowadzenia rachunkowości, udoskonalenia kontroli za­
równo wewnętrznej jak  i dotyczącej poboru V6 części od wi­
dowisk kinematograficznych. Pobór podatków od widowisk 
teatralnych mocą uchwały z dnia 13 Sierpnia 1915 r. 'wstrzy­
mano.

Przy organizowaniu i wprowadzeniu w życie kontroli od­
nośny wydział miał do zwalczania w pierwszym rzędzie opór 
właścicieli kinematografów, którzy nie cofali się przed żadne- 
mi sposobami przeciwdziałania ścisłej kontroli, doszło nawet 
do tego, że bez pomocy członków Straży Obywatelskiej, kon­
trola stała się niemożliwą.

W tych warunkach roforma kontroli musiała odbywać 
się stopniowo, a więc przedewszystkiem wprowadzono nowy 
regulamin, zatwierdzony przez Zarząd Miasta w dniu 24 Sier­
pnia 1915 r.
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Dział administracji uległ całkowitej i gruntownej reorga­
nizacji, w innych działach natomiast zaszły tylko drobne 
.zmiany osobowe, wywołane przeważnie nieobecnością byłych 
pracowników. W ogólności bowiem zarząd kierował się zasa­
dą nieusuwania nikogo z dawniejszych funkcjonarjuszów bez 
bardzo ważnych przyczyn, jak  również nieprzyjmowania no­
wych urzędników bez wyraźnej do tego konieczności.

Dział buchalterji, kontroli i kasy, zorganizowano częścio­
wo z sił nowych i oparto na odpowiadających potrzebom in­
s ty tu c ji— handlowych podstawach. Pozostawał on pod bezpo­
średnim nadzorem i kierunkiem członka Zarządu p. A. Gin- 
towta.

W innych działach administracji, mianowicia: w inspek­
toracie gmachów, w dziale kostjumów, rekwizytów, modela- 
torniaeh, warsztatach, elektrowni, magazynach i t. p. zaszły 
bardzo drobne zmiany, starano się tylko wprowadzić ład, po­
rządek i kontrolę.

Do ścisłego i systematycznego nadzoru nad urządzenia­
mi technicznemi powołano komisję w osobach pp. budowni­
czego Massalskiego, inżenierów: Arlitewicza, Kuehna, Hummla 
i Patschkego. Kotłownię oddano pod nadzór Stowarzyszenia 
kotłowego.

Zorganizowano pomoc lekarską na mocy regulaminu za­
twierdzonego przez Zarzad miasta.

Do sporządzenia nie istniejącego inwentarza teatrów 
miejskich, powołano komisję, która rozpoczęła swą pracę w dniu 
30 Października 1915 r. Inwentaryzacja oparta jest na syste­
mie kartkowym i rozpoczętą została od Teatru Nowości, w któ­
rym skatalogowano 5.147 numerów.

Pośrednim rezultatem prac komisji inwentarzowej jest 
odnalezienie w różnych ubikacjach teatrów Wielkiego i No­
wości wielu instrumentów, które przez specjalistów zostały 
doprowadzone do stanu używalności i ocenione na ogólną su­
mę rb. 48.353.

Arcybogata biblioteka muzyczna została częściowo ska­
talogowaną i do względnego porządku doprowadzoną. Nie­
stety, wskutek braku jakiejkolwiek kontroli okazały się prze­
rażające braki, zarówno całych utworów, jak i ich części. Ma- 
terjał muzyczny do „Pana Twardowskiego" „Halki**, „Hrabb 
ny“, „Strasznego Dworu" i „Yerbum Nobile" wywieziono do 
Moskwy, co stanowi dla biblioteki bardzo poważną stratę.

Prace nad porządkowaniem i katalogowaniem nut, oraz 
instrumentów prowadzono pod kierunkiem prof. Konopaska, 
który pełnił funkcje bibliotekarza muzycznego.
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Zrzeszenia.
Powstałe na początku Sierpnia w sposób wyżej opisany 

Zrzeszenia obejmują:
a) dramat i komedję pod zarządem pp. Kotarbińskiego, 

Palińskiego i Owerłły,
b) operetkę pod zarządem pp. L. Śliwińskiego, Morozo- 

wicza, Krzewińskiego i Redy,
c) farsę, pod zarządem pp. Śliwińskiego, Trapszy, Jar- 

szewskiego, Turczyńskiego i Różyckiego.
Zrzeszenia powyższe stanowią zupełnie niezależne od za­

rządu teatrów miejskich jednostki, dają przedstawienia na 
własne ryzyko, korzystają tylko bezpłatnie z gmachów, ko- 
stjumóAY, rekwizytów, dekoracji, częściowo materjałów suro­
wych i ogólnej administracji. Natomiast wpłacają do kasy 
głównej zarządiu teatrów należność za zużyty prąd elektrycz­
ny, ogrzewanie, oraz sumę stanowiącą dopłatę do biletów wej­
ścia na fundusz emerytalny dla zasłużonych artystów i pra­
cowników teatru. (W następstwie zarząd miejski wprowadził 
podatek od widowisk, o czem poniżej).

W ydział óo spraw Kultury.
Przy reorganizacji zarządu miejskiego, wprowadzonej 

w życie w połowie r. 1916, stosunek miasta do teatrów ukształ­
tował się w ten sposób, iż utworzono przy magistracie osobny 
:wydział do spraw kultury (Wydział X).

Do atrybucji wydziału kultury należą:
1) Sprawy Teatrów Miejskich i szkoły dramatycznej.
2) Sprawy Muzeum Narodowego m. stół. Warszawy.
3) Opieka nad Instytutem muzycznym.
4) Opieka nad instytucjami kulturalnemi, prywatnemi 

i społecznemi, subsydjowanemi przez miasto.
Dla współdziałania z zarządem miejskim pod nadzorem 

i kierunkiem magistratu powołane są delegacje. Działają one 
na mocy zasadniczego regulaminu, uchwał magistratu oraz 
regulaminów szczegółowych, ułożonych przez same delegacje 
i zatwierdzonych przez magistrat.

Do każdej delegacji wchodzą członkowie magistratu, ra­
dni oraz obywatele zaproszeni z poza organów władzy miejskiej.
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Delegację do spraw kultury—obraną na trzy lata, stano­
wią pp :

Członkowie magistratu: Franciszek książę Radziwiłł (prze­
wodniczący) i burmistrz Zygmunt Chmielewski.

Radni: Ignacy Baliński i Stanisław Libicki.
Obywatele: Antoni Pułjanowski i Witold Kamieniecki.
Przy podziale prac wydział (delegacja) do spraw kultu­

ry powierzyła sprawy związane z Teatrami Miejskiemi i Szko­
łą dramatyczną pp. Ignacemu Balińskiemu i Stanisławowi Li­
bickiemu.

Zakres czynności delegatów do spraw teatralnych polega 
na uczestnictwie w posiedzeniach zarządu teatrów miejskich. 
Wszystkie sprawy rozstrzygane są kolegjalnie.

Najważniejszą część gospodarki teatralnej—budżet—ukła­
da zarząd teatrów, przedstawia go do zatwierdzenia delegacji 
kultury, poczem projekt budżetu przedstawiany bywa do za­
twierdzenia magistratu i wreszcie Rady Miejskiej.

W sprawie ustanowienia podatku od widowisk delegacja 
kultury udziału nie przyjmowała.

L f S ®

KAZIHIEEZ ZALEW SKI.
Szereg portretów w wy­

dawnictwie niniejszem roz­
poczynamy od podobizny Ka­
zimierza Zalewskiegu. ,,Z wie­
ku i urzędu4' należy mu się 
to pierwsze miejsce. Kazi­
mierz Zalewski całe swe ży­
cie teatrowi poświęcił. W na­
szej literaturze dramatycznej 
zajmuje jedno z miejsc ho­
norowych: napisał dla sceny 
około 40 utworów oryginal­
nych, liczących blizko 160 
i k t ó w. Przyswoił nadto 

literaturze naszej wiele wy­
bitnych dzieł francuskich, 
włoskich i angielskich. Mię­
dzy innemi przełożył szek­
spirowskiego,.Hamleta". Wie­
le prac Zalewskiego powin­
no stale figurować na reper­
tuarze: starsi chętnie przy-Kazimierz Zalewski.http://rcin.org.pl
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przypomną sobie cenne utwory, cechujące się wysoką kulturą li­
teracką, zajmującą treścią i pięknym językiem, młodzi zaś powinni po­
znawać te prace. Ale nie ogranicza się działalność K. Zalewskiego 
na dramato-pisarstwie. W publicystyce zajął również miejsce poważ­
ne, jako wytrawny i wytwTorny krytyk, z którego zdaniem zawsze 
wielce się liczyli autorzy i artyści. Porzucił krytykę dla pracy kie­
rowniczej w teatrze: prowadził pierwszą scenę polską, jako kierow­
nik literacki Teatru Rozmaitości, następnie zaś objął Teatr Mały 
w Filharmonji, z którego stworzył szkołę praktyczną dla młodych 
talentów. Równocześnie z prowadzeniem tej ostatniej sceny Kaz. 
Zalewski był dyrektorem szkoły aplikacyjnej przy warszawskich 
teatrach rządowych. Teatr Mały za Zalewskiego był niejako uzu­
pełnieniem studjów szkolnych. Bardzo wiele wybitnych dziś talen­
tów aktorskich wyszło ze szkoły Zalewskiego i pod jego kierunkiem 
bujnie talent swój rozwinęło. Doba przełomowa zastała Zalewskiego 
na stanowisku i ustępująca dyrekcja jemu powierzyła opiekę nad 
teatrem i artystami, uznając go za najgodniejszego na tę placówkę. 
W ten sposób K. Zalewski był pierwszym polskim prezesem tea­
trów po wyjeździe rządowej dyrekcji. Chociaż w następstwie zrzekł 
się tej uciążliwej pracy zarówno jak prowadzenia szkoły dramatycz­
nej — pozostaje na stanowisku jednego z najszczerszych przyjaciół 
sceny polskiej i gorliwego, bezinteresownego sceny tej opiekuna. 
Żadna ważniejsza sprawa teatralna nie obywa się bez udziału Za­
lewskiego: przez jego gabinet w gmachu Teatru Wielkiego przewi­
ja się stale szereg artystów, kierowników teatrów, pisarzy starszych 
i młodszych, dziennikarzy. Zdanie jego w sprawach teatralnych ma 
wyrobioną powagę i nic dziwnego: nie wielu znajdzie się dziś tych, 
którzy by w znajomości historji, istoty i duszy teatru mogli mu 
dorównać. Ilekroć wysuwa się ważniejsza sprawa z bytem teatrów 
związana—K. Zalewski chwyta za pióro i z szczerym zapałem rzu­
ca na papier swe cenne, wytrawne zdanie. ,,Kurjer Warszawski*4 
w czasie przełomowym (r. 1916 — 1917) pomieścił kilkanaście arty­
kułów Zalewskiego poświęconych bądź sprawie podatku od wido­
wisk bądź przyszłości teatrów. W zapale, z jakim Zalewski teatru 
broni, nie dorówna mu żaden z młodszych publicystów. I nic dziw­
nego: Zalewski kocha teatr i sztukę. Jest jednym z najwierniejszych 
sztuki scenicznej synów. Za dwa lata obchodzić będzie swe złote 
z teatrem gody. Poglądy K. Zalewskiego na przełomowy okres 
teatrów znajdą czytelnicy poniżej.

J. Cz.
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R OK T E A T R A L N Y
W TEATRACH MIEJSKICH.

Według mojego przekonania, tak zwane w obecnej chwili 
warszawskie teatry miejskie, są własnością nie miasta War­
szawy, ale całego polskiego kraju i narodu, a stolica powinna 
nad nimi roztoczyć opieką do chwili, aż majątek ten olbrzy­
mi, choć wielkimi ciężarami obciążony, przejdzie do rąk pra 
wego właściciela t. j. rządu państwa Polskiego.

We wszystkich wielkich stolicach Europy opera z nie­
rozłącznym z nią baletem, oraz dramat z komedją, jako aka- 
demje muzyki i tańca, sztuki dramatycznej i pięknej wymo­
wy, prowadzone są na warunkach instytucji użyteczności pu­
blicznej na koszt albo panującego, z którego prywatnej szka­
tuły są utrzymywane i w takim razie zostają pod kierunkiem 
ministerjum dworu, lub specjalnie mianowanego dyrek­
tora czy też intendenta, albo też ciało prawodawcze wy­
znacza im z budżetu państwowego stałą subwencję przy 
szerokiej kontroli równie finansowej, jak artystycznej przez 
ministerjum sztuk pięknych, albo oświaty i kultury roz­
winiętej. W Paryżu dwa teatry operowe i dwa drama­
tyczne korzystają z takiej opieki państwa; w Wiedniu, 
w Berlinie, w Dreźnie prowadzone są na koszt i ryzyko pa­
nujących tylko po dwa teatry, jeden operowy i jeden drama­
tyczny. Są, coprawda, większe miasta, które także dają sub­
wencję na swoje teatry, ale nigdzie, jako żywo, nie prowadzi 
miasto teatru na swój rachunek i ryzyko, z wyjątkiem kon­
serwatywnego w swoich mieszczańsko-arystokratycznych ira- 
dycjach Hamburga, i Austrjackiego Gratzu, który tanim kosz­
tem pragnie mieć teatr, jako przynętę dla kolonji emerytów^ ścią­
gaj ąch tu z całego państwa, i stanowiących dla miasta źró­
dło znacznych dochodów; wreszcie Krakowa, gdzie od cza­
su wojny miasto prowadzi dwa teatry dramatyczne na swój 
rachunek, oczywiście w braku odpowiedniego przedsiębiorcy- 
dyrektora. W jaki sposób ułożą się warunki teatralne w W ar­
szawie, to niedaleka przyszłość pokaże. Dla tej przyszłości 
właśnie, stołeczne miasto Warszawa, jako dobry i sumienny 
negotiorum gestor ma obowiązek utrzymać majątek teatralny,http://rcin.org.pl
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równie finansowy, jak artystyczny, w całości, tak, aby wedle 
możności oddać go w najlepszym stanie prawemu właścicie­
lowi: rządowi państwa polskiego. Zadanie zaiste nie łatwe, bo 
tak zwane teatry warszawskie przedstawiają kompleks dzi­
waczny, złożony z pięciu jednostek nieharmonizujących ze so­
bą, związanych w całość prawem kaduka, które miały jednak 
wspólny zarząd, wspólną administrację, łączną buchalterję, ka­
sę i, rzecz najsmutniejsza, wspólny, a bardzo znaczny deficyt 
roczny. Gospodarka była fatalna; nadużycia i niedołęztwo ad­
ministracji niesłychane, a długi, choć niby to co parę lat 
w małej części spłacane, ciągle rosły. Pomimo to pozostał 
znaczny majątek w gmachach, placach i dobytku ruchomym 
teatrów; fortuna miljonowa dla prywatnego człowieka, której 
wartość oceni przyszły inwentarz Ministerjum Skarbu Pań­
stwa Polskiego. W każdym razie teatry warszawskie w admi­
nistracji ogólnej i pięciu swoich działach poszczególnych li­
czyły do 1600, na stałych pensjach pracowników, co znaczy 
tyleż rodzin, minimalnie zatem do 5000 osób, które byt swój 
z nimi wiązały. Z tych pracowników przy ewakuacji ubyło 
conajwyżej 5%, reszta pozostała i jest zajęta w dalszym ciągu 
na scenie, lub przy scenie w teatrze Wielkim (opera i balet) 
w Rozmaitościach (dramat i komedja), w teatrze Letnim, 
(t. zw. farsa) i w Nowościach (operetka).

Opera z baletem w teatrze Wielkim przeszły już 
w październiku 1915 r. na miasto i pod zarządem miej­
skim przy stale wyznaczonej subwencji 120.000 rubli rocznie, 
są właściwie prowadzone na jego rachunek i ryzyko. Teatr 
dramatyczny z tradycją wszechświatowej sławy od lat tylu 
i niezrównanych zasług dla mowy ojczystej, której przez kilka­
dziesiąt lat był jedyną tolerowaną uczelnią—równie jak teatr 
Letni i Nowości, zorganizowały się w trzy zrzeszenia oddziel­
ne, prowadzące swoje przedsiębiorstwa na ryzyko stowarzy­
szonych. Stosunek ich do metropolji miejskiej jest w zasadzie 
tego rodzaju, że powinny korzystać bezpłatnie z ubikacji tea­
tralnych i z wszelkich ruchomości, przez dawną dyrekcję rzą­
dową do użytku scen przeznaczonych. Wydatki na światło, 
opał, wystawę sztuk, na nowe lub przemalowane dekoracje, 
równie jak na nowe lub przerabiane nakładowo kostjumy 
opłacają zrzeszenia z własnych dochodów. Nie odnowiono też 
umowy z teatrem Nowym przy ul. Królewskiej, skutkiemhttp://rcin.org.pl
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czego dramat i komedja pozostały w Rozmaitościach przez 
cały rok ubiegły, tak samo, jak  farsa w Letnim. Wreszcie 
powstał zatarg bardzo poważny i dotąd nierozstrzygnięty o lo­
kal dla operetki, za który w Nowościach, gmachu prywatnym, 
opłaca się bardzo znaczne komorne. Zatem stan teatrów miej­
skich (nazwa tymczasowa, która, jak  wyżej powiedziano, utrzy­
mać się nie może, przy zmianie politycznej kraju i stolicy) 
tak się przedstawiał od 1 Stycznia 1916, aż do nowego 1917 
roku:

Zarząd teatrów miejskich aż do 1 marca złożony z czte­
rech osób, a po podaniu się do dymisji pana Kazimierza Życ- 
kiego, z trzech a mianowicie: przewodniczący p. Antoni Gin- 
towt członkowie zarządu pp. Zygmunt Chamiec i Kazimierz 
Zalewski. Zarząd ten obowiązki swoje wypełnia bezpłatnie. 
Nadto od października uczestniczy w nim dwóch „delegatów 
kultury“ Rady Miejskiej doatrybucji, której to kultury i tea­
try miejskie się liczą, a radnymi wydelegowanymi do teatru 
są pp. Ignacy Baliński i Stanisław Libicki. W administracji 
pracuje na stałych etatach osób 99, licząc z naczelnikiem kan- 
celarji, intendentem gmachu, buchalterją, kostjumernią deko- 
ratornią, warsztatami, działem maszyn i oświetlenia, woźnymi 
i stróżami gmachów, wszyscy razem pobierali w roku ubie­
głym pensji miesięcznej 4940 rubli. W operze śpiewaków 
i śpiewaczek solistów osób 28, w orkiestrze licząc z dyrekto­
rami muzyków 61, chóry osób 112, w balecie razem ze szko­
łą osób 124, w różnych działach pracowników stałych rozmai­
tych kategorji osób 269, czyli opera, balet i działy z nimi 
łączne składały się z 594 osób przy cyfrze ogólnego wydatku 
miesięcznie rubli 18.792 kop. 76. Stanowi to przeciętnie dzien­
nego wydatku przez rok cały 626 rb. 42 | kop., który przy 
największem nawet powodzeniu sezonu jesienno-zimowego za­
haczając nawet o dwa miesiące wiosny, wmbec przymusowych 
Avakacji letnich dla wypoczynku solistów i remontu sceny nie­
zbędnych, dochodami z widowisk wyrównany być nie może. 
Prawdopodobnie też i subwencja ustanowiona przez miasto 
na 120.000 rubli rocznie okaże się za małą i z konieczności 
trzeba ją  będzie powiększyć.

Przejdźmy do zrzeszeń.
Dzielna trupa dramatyczna pierwszej sceny polskiej uło­

żyła sobie odrazu bardzo racjonalny regulamin wewnętrzny,http://rcin.org.pl
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stawiając na pierwszym planie swoje zadania artystyczne 
i obowiązki dla sztuki rodzimej. Warunki finansowe ułożono 
w ten sposób, że oznaczono pensje minimalne, na czem sko­
rzystali najmniej uposażeni artyści, gdy ci, których talent 
i zasługi najwyżej oceniano w poczuciu obywatelskiego obo­
wiązku poddali się dobrowolnej redukcji pensji. Wzamian za 
to postanowiło zrzeszenie, pomimo ciężkich czasów i niesły­
chanego wzrostu cen materjałów do kostjumów i dekoracji 
potrzebnych nie szczędzić nakładów na wystawę sztuk, choć­
by się to nawet dotkliwie na budżecie odbić miało. Na miejsce 
kilkorga artystów zmuszonych do opuszczenia Warszawy przy 
ewakuacji rosyjskiej, zrzeszenie, składające się z 47 osób, za­
angażowało kilka najwybitniejszych sił aktorskich z innych 
teatrów i bardzo szczęśliwie przeprowadziło kampanję zimową, 
zamykając bilans na wiosnę dość znaczną sumą zysków. Ale 
nadeszło lato, zawsze złośliwe dla teatru, a w dodatku jesz­
cze dotkliwsza klęska, tem gorsza, źe nie żywiołowa, tylko 
bardzo nierozważnie postanowiona—podatek 15$ od dochodu 
brutto. O tym podatku od teatrów polskich, z którym walczę 
od tylu lat, ile ich ma za sobą moja praca dziennikarska i li­
teracka, tyle już artykułów napisałem, a nawet wypowiedzia­
łem konferencji, że nie widzę powodu się powtarzać, tembar- 
dziej, że byłem tylko może energiczniejszym od innych rzecz­
nikiem sprawy przesądzonej przez całą prasę polską, przez ca­
łe nasze społeczeństwo w zgodnym wyroku z wygłoszonemi 
zasadami przez wszystkich profesorów ekonomiki i historji 
kultury w uniwersytetach europejskich. Podatek od teatrów 
polskich, za rządów rosyjskich, był celowem bezprawiem, dziś 
zmieniony co do formy i ilości jest tylko nonsensem i utrzy­
mać się nie może. Wszystko to, co przyczynia się do sze­
rzenia kultury w narodzie, powinno być przez rząd tego na­
rodu popierane, otaczane opieką, a nawet wspomagane zasił­
kiem finansowym, jako rzecz użyteczności publicznej. A prze­
cież wśród instytucji kulturalnych teatry zawsze i wszędzie 
pierwsze zajmowały miejsce. Nikt nie przeczy, że inne wido­
wiska nic wspólnego ze sztuką nie mające, dawane jedynie 
w celu osiągnięcia zysków dla swoich przedsiębiorców, powin­
ny płacić podatki, proporcjonalne do korzyści jakie przynoszą, 
oprócz tego wszyscy zgadzają się, że od każdego sprzedanego 
biletu nawet w teatrach, powinna być ściągana jakaś dopłata
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na biednych. To jest najzupełniej słuszne i sprawiedliwe. Ale 
po za tem, nic więcej. Taką skromną ofiarę na ubogich wnie­
sie każdy nabywca biletu w kasie teatralnej, zadowolony, że 
spędzając przyjemny wieczór na widowisku scenicznem miał 
sposobność jeszcze przytem dopomódz niedoli bliźniego. Zwo­
lennicy zmienionego co do formy podatku, bronią go, twierdząc 
że do 15 Sierpnia zrzeszenia płaciły i pewien procent od do­
chodu na biednych i pewną kwotę na zasłużonych artystów, 
co razem wynosiło prawie 15% od dochodu brutto od 15 Sier­
pnia obowiązujące. Istotnie tak było, a 5 kop. od każdego 
rubla na ubogich i tyleż na zasłużonych artystów, figurowało 
w oddzielnych rubrykach na każdym afiszu. Ale obrońcy no­
wego podatku nie liczą się z tem, że od tego czasu odbyli­
śmy długą i ciernistą drogę, której końca jeszcze nie widać, 
a im dalej w las, tem więcej drzew. Nędza ogólna rośnie, za­
soby materjalne się wyczerpują, coraz niżej spada poziom 
dawnej zamożności, natomiast wszystko drożeje i to co jest 
potrzebą niezbędną i to, co życie uprzyjemnia. Bez strawy co- 

* dziennej, bez odzieży, choćby najskromniejszej, obyć się nie 
można, ale choć z żalem i z musu, trzeba się wyrzec przy­
jemności, gdy ona przechodzi naszą możność. W myśl tej 
najprostszej logiki życiowej, frekwencja publiczności, szcze­
gólniej na miejsca tańsze, dawniej najszczelniej obsadzone, 
zmniejsza się z każdym dniem. Najdrobniejsza podwyżka ce­
ny biletów okazałaby się w praktyce zabójczą dla teatru. 
Więc cóż? co mamy robić, pyta się referat złożony przez Zrze­
szenie teatru Rozmaitości Radzie Miejskiej? Czy mamy obni­
żyć poziom artystyczny naszego repertuaru, oszczędzać na 
wystawie, odebrać chleb statystom, którym jednak wypłaca­
my miesięcznie przeciętnie 1664 ruble, czy szukać sztuk bez 
żadnej wartości, ale sensacyjnych, mających przyciągać tłu ­
my drastycznemi efektami? Mieliśmy i mamy dotąd powo­
dzenie bezsporne, nawet wielkie, a jednak zyski sezonu zimo­
wego, pochłonęło lato i bilans roczny zamknęliśmy decyfitem. 
Wydatki nasze miesięczne niezbędne do utrzymania i prowa­
dzenia teatru, wynoszą 17.115 rubli czyli 571 rubli dziennie 
przez cały przeciąg roku. Nawet marzyć nie sposób o osią­
gnięciu takiego przeciętnego dochodu. Jako instytucja kultu­
ry publicznej mamy prawo prosić Radę Miejską o pomoc,
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a magistrat odpowiada nam na to przysłaniem sekwestratora do 
nasiej kasy dziennej.

0 wiele gorsze stosunki zapanowały od półrocza w zrze­
szeniu teatru Letniego z przyczyn nie tylko ogólnie dotykają­
cych całe nasze społeczeństwo, ale i z winy, specjalnej—braku 
solidarności i koleżeństwa między stowarzyszonymi. Nieporo­
zumienia i spory doszły do tego stopnia, że dwoje artystów 
bardzo wybitnych i dla powodzenia tego teatru cennych, wy­
stąpiło ze zrzeszenia, szukając gdzieindziej korzystniejszego 
dla siebie pola pracy. Ścisnęła gromadka przerzedzone tak 
dotkliwie szeregi, postanawiając radzić sobie bez nich, nieste­
ty postanowienie nie jest czynem, tak samo, jak dobre chęci.

Od początku zrzeszenie farsy zorganizowało się błędnie 
na zasadach, które nie mogły wydać dobrych rezultatów. 
Oznaczono udział w dochodach każdego ze stowarzyszonych 
procentowy i po potrąceniu wydatków cały ten dochód między 
członków zrzeszenia rozdzielano, nic nie odkładając na czarną 
godzinę. Z początku, gdy się dobrze wiodło, dział tygodnio­
wy przynosił artystom podwójną, a nawet potrójną ich daw­
niejszą gażę, kiedy jednak nadeszło przesilenie i groźny kry­
zys ostatniej doby, marki udziałowe stowarzyszonych coraz 
bardziej obniżały się w dochodzie tak, że bywają tygodnie, 
w których artyści nie otrzymują nawet połowy swoich zwy­
kłych pensji, a niema z czego dopłacać, bo rezerw żadnych 
w czasach dla zrzeszenia pomyślnych nieodkładano. Jeszcze 
gorzej dzieje się z repertuarem, pozbawionym zdecydowanego 
kierunku. Publiczność, która dawniej chodziła do Letniego te­
atru z jedynym celem śmiechu i zabawy, obecnie nie wie zu­
pełnie, jaką jej afisz niespodziankę gotuje — dziś farsa, jutro 
komedja, a były przecież i dramaty, przerastające o wiele siły 
zmniejszonej trupy, która przecież tak niedawno jeszcze mia­
ła ustaloną sławę doskonale zgranego ze sobą zespołu artystów.

Niema jeszcze rozpaczy, ale w każdym razie stan zrze­
szenia jest groźny, chwieje się ono i słabnie finansowo i arty­
stycznie. Potrzeba do kierownictwa silnej ręki, któraby zapeł­
niła luki w personelu i w pełnym dobrze dobranym komple­
cie, podnieciła artystów do energiczniejszej pracy, w ożywio­
nym i staranniej dobranym repertuarze. Teraz już nie można 
liczyć na wielkie powodzenie, na kilkadziesiąt przedstawień 
z rzędu jednej sztuki, więc należy przygotowywać dwie współ-
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cześnie w próbach rannych i popołudniowych. Chodzi o byt 
kilkuset osób, kilkudziesięciu rodzin. Należy ustalić repertuar 
lekkiej komedji, która w dobrem wykonaniu zawsze na względ­
ne powodzenie nawet w dzisiejszych ciężkich czasach, liczyć 
może. Oczywiście, że i teatr Letni, którego utrzymanie ko­
sztuje miesięcznie 10,000 rubli, a więc 333 ruble dziennie 
przez rok cały, nie jest w stanie opłacać żadnych podatków 
a ta jedyna scena, która za dawniejszej gospodarki przynosiła 
dyrekcji rządowej, bezspornie znaczne zyski, dziś nawet przy 
pomyślniejszej zmianie musi długo pracować na odrobienie 
zaciągniętych przez Zrzeszenie długów.

Jeżeli trudno zawsze było zorjentować się w sprawach 
operetki i pod względem czysto finansowym nawet ocenić 
czy szkody czy zyski przynosi teatrowi, to dziś sytuacja jeszcze 
bardziej jest skomplikowana. Bądź co bądź pracuje w niej 
około 300 osób, licząc z orkiestrą, chórami, obsługą techniczną 
i administracyją, 18 solistów należy do zrzeszenia; na miejsce 
ubytych przy ewakuacji a było ich najwięcej ze wszystkich 
teatrów właśnie w Nowościach, zaangażowano kilkanaście osób 
nowych, stawiających pierwsze kroki na scenie. Udało się za­
rządowi zrzeszenia, wynaleźć- nawet prawdziwe talenty śpie­
wacze, w ostatnich czasach sformowano nawet samoistną tru­
pę baletową dość oryginalną, bo nowe tancerki mogą śpiewać 
w razie potrzeby. Wszystko to razem, jak dotąd rządzi się 
dosyć składnie i pensje swoje wyrabia w całości. Niema już 
mowy o dawnych sukcesach, kiedy to Kaweckie i Messaiki 
ściągały do teatru całą rozbawioną Warszawkę, z wyjątkiem 
zatwardziałych w swoich zasadach przeciwników podkasanej 
Muzy, ale w każdym razie przy częstej zmianie afisza, z nową 
operetką przynajmniej raz na miesiąc, teatr ten mógłby się 
utrzymać przy korzystaniu z dekoratorni, kostjumerni i innych 
dogodnościach, jakie mu daje metropolja, gdyby nie ciążyła 
na jego budżecie bardzo znaczna opłata komornego. Miasto 
zapłaciło za rok ubiegły 2/3 sumy dzierżawnej, pozostałość 
pokryło zrzeszenie w ratach codziennych, poczynając od 
1 października. Niewiadomo jeszcze co będzie w przy­
szłości, podobno jednak układy z właścicielem gmachu p. 
Stępińskim już rozpoczął magistrat i przy zobopółnych dobrych 
chęciach mają być one na dobrej drodze. Dziwnem by było 
subwencjonowanie operetki w zasadzie, boć ten dział sztukihttp://rcin.org.pl



z kulturą narodową nie wiele ma wspólnego, ale chodzi zno­
wu o byt paruset rodzin, w większości bardzo skromnie upo 
sażonych, ludzi, którzy mają prawa nabyte za dawnych dy­
rekcji i wogóle z licznych względów między którymi i filan- 
tropja nie małą odrywa rolę — nie należy ich pozbawiać pola 
pracy i zarobku. Czasy są bardzo ciężkie; gospodarze miasta 
nie mogą skazywać z lekkiem sercem tak licznego zrzeszenia 
na nędzę i niedolę. Według mojego zapatrywania miasto po­
winno odnowić kontrakt z właścicielem teatru Nowości, a za­
strzegając ścisłą kontrolę nad dochodami zrzeszenia, przewyż- 
kę po za pewną normą do utrzymania niezbędną, zabierać na 
komorne i na kapitał rezerwowy. Naturalnie, że mowa tu 
tylko o stosunku tymczasowym w chwili przejściowewej do 
przyszłości, aby najbliższej i daj Bóg najpomyślniejszej, dla 
narodu, kraju i stolicy polskiej.

Kazimierz Zalewski.

1  Ruszczyński
WARSZAWA, 

MARSZAŁKOWSKA 145.

Magazyn fabryczny 
wyrobów jubilerskich.

KOLCZYKI, BROSZE — PENDENTIPS PIER-roleca; ś c io n k i, d e w iz k i , p a p ie r o ś n ic e , s p in -
-------------  KI ORAZ,  WYROBY SREBRNE.
- ...............  " ;  T 7

Firma istnieje od 1883 r.
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Warszawska Szkoła Dramatyczna.
Wraz z ewakuacją rządowej dyrekcji teatrów przestała być 

czynna Szkoła aplikacyjna, założona w r. 1907 i prowadzono do 
Sierpnia r. 1915 przez dyrektora Kazimierza Zalewskiego.

Przez pewien czas wahano się, czy w przejściowym okresie 
miasta należy wznowić działalność szkoły. Odgrywały tu rolę ze 
strony władz miejskich względy oszczędnościowe, przeważyło jed­
nak zdanie osób bliżej z działalnością teatrów obeznanych i — po 
zupełnej reorganizacji szkoły, otwarcie jej nastąpiło d. 5 paździer­
nika r. 1916.

Szkoła kieruje się ustawą, opracowaną przez komisję reorga­
nizacyjną teatrów pod kierunkiem p. Jana Lorentowicza, zatwierdzoną 
przez zarząd m. stół. Warszawy na posiedzeniu d. 27 czerwca r. 
1916 oraz przez Ces. Niem. prezydjum policji d. 17 sierpnia r. 1916.

Przy organizacji szkoły za podstawę do obliczeń finansowych 
wzięto budżet dawnej szkoły aplikacyjnej. Budżet ten w r. 1914/5 
wynosił rb. 4932 i pokrywany był z ogólnych kredytów teatralnych. 
Na rok 1916/7 przeznaczono z kredytów teatralnych na prowadzenie 
szkoły rb. 5.000. Potrzeby szkoły, wyższe od dawniejszych w sto­
sunku do zakreślonego szerzej planu pedagogicznego, uzupełniają 
opłaty od uczniów, pobierane w wysokości 80 rb. rocznie.

USTAWA
W arszawskiej Szkoły Dramatycznej.

I. CEL I ŚRODKI SZKOŁY.

§ 1. Celem Warszawskiej Szkoły Dramatycznej jest kształ­
cenie kandydatów do zawodu aktorskiego.

§ 2. Środkami prowadzącemi do tego celu są: wykłady teore- 
retyczne (ogólno-kształcące i specjalne) oraz ćwiczenia praktyczne 
zawodowe. Nadto Szkoła posiada bibljotekę pomocniczą i czytelnię.

§ 3. Do przedmiotów teoretycznych, wykładanych w Szkole 
należą.

a) język polski, (krótka gramatyka, stylistyka i poetyka).
b) historja Polski;
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c) historja literatury polskiej (ze szczególnem uwzględnieniem 
historji teatru i dramatu);

d) historja literatury powszechnej (ze szczególnem uwzględ­
nieni historji teatru i dramatu);

e) literatura dramatyczna;
f) teorja sztuki dramatycznej;
g) estetyka;
h) kostjumologja i nauka o stylach;
Przedmioty praktyczne wykładane w szkole są następujące:
a) lekcje głośnego czytania, dykcji i deklamacji;
b) opracowywanie ról pod bezpośrednim kierunkiem profesora;:
c) lekcje mimiki i plastyki scenicznej;
d) lekcje tańca i gimnastyki rytmicznej;
e) lekcje śpiewu;
f) lekcje fechtunku.
|  4. Fundusze Szkoły stanowią:
1) dochód z opłaty uczniowskiej za naukę;
2) subwencja z Zarządu Miejskiego;
3) dochód z przedsięwzięć artystycznych, urządzanych przez 

Szkołę.

II. ORGANIZACJA SZKOŁY.

§ 5. Szkoła zostaje pod opieką, dozorem i kontrolą istnieją­
cego w Zarządzie miasta st. Warszawy Wydziału Teatrów Miejskich,.

§ 6. Na czele Szkoły stoi dyrektor, mianowany przez Pre­
zydenta Miasta na przedstawienie Wydziału Teatrów Miejskich.

§ 7. Dyrektorowi w kierownictwie naukowem Szkoły poma­
ga Rada Pedagogiczna, w pracy zaś administracyjnej — sekretarz..

§ 8. Dyrektor Szkoły spełnia obowiązki następujące:
1. Czuwa nad działalnością gospodarczą szkoły, a więc:
a) sporządza projekt budżetu dochodów i wydatków na każdy 

rok szkolny i przedstawia do zatwierdzenia Zarządowi m. 
st. Warszawy przez Wydział Teatrów Miejskich;

b) podnosi wszelkie fundusze Szkoły i podpisuje asygnacje na 
wydatki i pensje profesorów oraz urzędników szkolnych;

c) składa Wydziałowi Teatrów Miejskich kwartalne sprawo­
zdania z działalności gospodarczej Szkoły;

d) opiekuje się całym majątkiem ruchomym i nieruchomym 
szkoły.

2. Czuwa nad naukową działalnością Szkoły, a więc:
a) układa łącznie z Radą Pedagogiczną i przedstawia do za­

twierdzenia Wydziału Teatrów Miejskich program wykła­
dów, oraz strzeże ścisłego stosowania się do niego;
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b) wyznacza łącznie z Radą Pedagogiczną godziny zajęć 
szkolnych;

c) układa wszelkie instrukcje oraz regulaminy szkolne i pil­
nuje, aby były ściśle stosowane;

d) przewodniczy wszystkim zebraniom Rady Pedagogicznej;
e) kontroluje postępy uczniów i decyduje o udziale ich we

wszystkich widowiskach scenicznych; .
f) układa doroczne sprawozdania szkolne, które ogłasza dru­

kiem po zatwierdzeniu ich przez Zarząd Miasta Warszawy;

PROFESOROWIE I RADA PEDAGOGICZNA.

Profesorów Szkoły mianuje Prezydent Miasta na przedstawie­
nie Wydziału Teatrów Miejskich, po porozumieniu z Dyrektorem 
Szkoły.

UWAGA. Kandydata na profesora śpiewu przed­
stawia Dyrekcja Opery Miejskiej.

§ 10. Profesorowie Szkoły pobierają wynagrodzenie bądź sta­
łe (etatowe), bądź też od godzin wykładów.

§ 11. Profesorowie Szkoły obowiązani są stosować się ściśle 
do ustalonego przez Radę Pedagogiczną i zatwięrdzonego przez Wy­
dział Tatrów programu nauk.

§ 12. Każdy profesor Szkoły podpisuje deklarację, iż stoso­
wać się będzie do regulaminu wewnętrznego Szkoły.

§ 13. Profesor Szkoły może otrzymać dymisję ną umotywo­
wany wniosek Dyrektora, przesłany do wydziału Teatrów Miejskich 
i zatwierdzony przez Prezydenta Miasta.

§ 14. Radę Pedagogiczną składa cały komplet profesorów 
z Dyrektorem na czele.

§ 15. Rada Pedagogiczna odbywa swe posiedzenia przynaj­
mniej raz na miesiąc. W razie potrzeby Dyrektor może zwołać Ra­
dę Pedagogiczną na zebranie nadzwyczajne.

§ 16. Posiedzenie Rady Pedagogicznej ważne jest przy obec­
ności przynajmniej połowy wszystkich profesorów.

§ 17. Prezydent Miasta mianuje, na przedstawienie Rady Pe- 
agogicznej, wybranego z jej grona, na początku roku szkolnego, 
astępcę Dyrektora, który przewodniczy na zebraniach Rady w ra­

zie przypadkowej nieobecności Dyrektora.

WYKŁADY.
§ 18. Kurs w Szkole jest trzyletni, podzielony na sześć se­

mestrów po 4 i pół miesięcy każdy, z dwutygodniowemi przerwa­
mi na św. Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy.

UWAGA. Uczniowie wyjątkowo uzdolnieni i pilni 
mogą mieć czas nauki skrócony według uznania Rady 
Pedagogicznej.
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§ 19. Wykłady szkolne odbywają się w lokalu, przeznaczo­
nym na ten cel przez Wydział Teatrów Miejskich, ćwiczenia prak­
tyczne odbywają się w salach wykładowych, na scenach Teatrów 
Miejskich lub też na specjalnie dla Szkoły urządzonej scenie apli­
kacyjnej.

UCZNIOWIE.

§ 20. Do Warszawskiej Szkoły Dramatycznej przyjmowane 
są osoby płci obojej, bez różnicy wyznania, które ukończyły lat sze­
snaście i nie zaczęły jeszcze roku dwudziestego trzeciego.

UWAGA. W razach wyjątkowych Rada Pedago­
giczna ma prawo przyjąć kandydata w wieku później­
szym.

§ 21. Przyjmowanie uczniów do Szkoły odbywa się raz do 
roku, w terminie ogłoszonym przez Dyrektora Szkoły. W ciągu ro­
ku szkolnego żaden kandydat do Szkoły przyjęty być nie może.

§ 22. Kandydaci do Szkoły są obowiązani:
1) złożyć w sekretarjacie Szkoły osobiste dowody legityma­

cyjne ;
2) podpisać deklarację, że, w razie przyjęcia, poddadzą się 

regulaminowi Szkoły.
UWAGA. Na żądanie Rady Pedagogicznej, za ucz­

niów małoletnich deklarację podpisują ich rodzice lub 
opiekunowie.

3) poddać się egzaminowi wstępnemu;
4) wnieść, po złożeniu egzaminu, przepisaną opłatę szkolną.
§ 23. Egzamin wstępny do Szkoły jest dwojakiego rodzaju:

teoretyczny, z wykształcenia ogólnego, o ile kandydat nie przedsta­
wi świadectwa z sześciu klas ukończonych, i praktyczny (dykcja 
i deklamacja.)

UWAGA. Kandydat, pozbawiony odpowiednich wa­
runków fizycznych, nie może być przyjęty do Szkoły.

§ 24. Jeżeli kandydat przedstawia dobre warunki sceniczne 
i objawia pewne uzdolnienie, może być przyjęty do Szkoły nawet 
wówczas, gdy egzamin wykaże znaczne braki w jego wykształceniu 
ogólnem. W takim wypadku Rada Pedagogiczna starać się będzie 
braki te usunąć przez zwiększone wymagania pracy od ucznia.

§ 25. Egzamin wstępny do szkoły prowadzi specjalny Komi­
tet Egzaminacyjny, złożony z Dyrektora Szkoły, trzech profesorów 
Szkoły, i Delegata Wydziału Teatrów Miejskich.

UWAGA. Za egzamin Komitet Egzaminacyjny po­
biera specjalne wynagrodzenie.
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§ 26. Opłatę za naukę wnoszą uczniowie w© wrześniu i stycz­
niu każdego roku, w ratach półrocznych, według normy, uchwalo­
nej przez Wydział Teatrów i zatwierdzonej przez Zarząd Miasta.

UWAGA. W razach wyjątkowych Rada Pedagogicz­
na może przyznać uczniowi prawo płacenia wpisu w ra­
tach kwartalnych lub miesięcznych.

§ 27. Rada Pedagogiczna może uwalniać wyjątkowo uzdol­
nionych niezamożnych uczniów od opłaty szkolnej, z warunkiem je­
dnak, aby liczba uwolnionych uczniów nie przewyższała 20% wszy­
stkich uczniów.

UWAGA. W pierwszym semestrze żaden z uczniów 
nie może być uwolniony od wpisu.

§ 28. W czerwcu każdego roku odbywają się egzaminy przej­
ściowe z kursu na na kurs, oraz egzaminy ostateczne na świadec­
twa ukończenia Szkoły.

UWAGA. Szkoła wydaje świadectwa jedynie z cał­
kowitego ukończenia kursów.

§ 29. Egzamin ostateczny składa się z dwóch działów: teore­
tycznego i praktycznego. Dział teoretyczny obejmuje przedmioty, wy­
kładane na wszystkich kursach Szkoły. Dział praktyczny składa się 
z popisów dykcji, deklamacji, śpiewu chóralnego, tańców i wido­
wisk, urządzanych tak, aby wykazać dobre zespoły uczniów.

§ 30. Uczeń, który nie złożył egzaminu z działu teoretycz­
nego, nie może przystępować do egzaminu ostatecznego z działu 
praktycznego.

§ 31. Przy promowaniu uczniów z kursu na kurs, oraz przy 
egzaminie z działu teorytecznego całkowitego kursu, Komitet egza­
minacyjny stanowią: Delegat Zarządu Miasta, Dyrektor Szkoły, Delegat 
Wydziału Teatrów Miejskich,Dyrektorowie Teatrów Miejskich,najwyżej 
czterej profesorowie, wybrani przez Radę Pedagogiczną, trzej wybitni 
artyści dramatyczni, nie należący do ciała profesorskiego Szkoły i naj­
mniej czterech krytyków dramatycznych, zaproszonych przez Wy 
dział Teatrów Miejskich.

§ 33. Komitet egzaminacyjny za pomocą głosowania kartko­
wego wyrokuje o udzielaniu kandydatom I i II nagrody oraz dwóch 
zaszczytnych wzmianek. W głosowaniu nad I nagrodą decyduje wię­
kszość 2/3 głosów, w głosowaniu nad II nagrodą i zaszczytnemi 
wzmiankami—zwykła większość głosów.

§ 34. Przyznawanie I i II nagrody nie jest obowiązujące 
w każdym roku szkolnym. Winno być stosowane jedynie w wypad­
kach wybitnego uzdolnienia kandydata.

§ 35. Kandydat odznaczony I nagrodą otrzymuje od Wydzia­
łu Teatrów Miejskich rb. 500, na zwiedzenie teatrów zagranicznych, 
nadto ma prawo do trzykrotnego występu, w ciągu najbliższegohttp://rcin.org.pl
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sezonu, na scenie jednego z teatrów miejskich, stosownie do rodza­
ju swego uzdolnienia.

Kandydat, odznaczony II nagrodą, otrzymuje od Wydziału Tea­
trów 300 rubli na zwiedzenie teatrów zagranicznych, nadto ma 
prawo do dwukrotnych występów, w ciągu najbliższego sezonu, na 
scenie jednego z teatrów miejskich, stosownie do rodzaju swego 
uzdolnienia.

Kandydat odznaczony zaszczytną wzmianką ma prawo do je­
dnorazowego występu na scenie jednego z teatrów miejskich, w cią­
gu najbliższego sezonu.

UWAGA I. Występy kandydatów Szkoły na sce­
nach teatrów miejskich nie są płatne. Debiutanci otrzy­
mują jedynie zwrot kosztów za kostjumy i toalety.

UWAGA II. Nagrody powyższe będą wypłacane 
z funduszów przewidzianych w budżecie.

§ 36. Wydziałowi Teatrów przysługuje prawo pierwszęństwa 
w angażowaniu laureatów Szkoły w przeciągu dwóch lat po ich 
ostatecznym egzaminie.

UWAGA. Obowiązki laureatów Szkoły wobec Za­
rządu Miasta omówione są szczegółowo w specjalnym 
regulaminie.

§ 37. Kandydaci odznaczeni I i II nagrodą oraz zaszczytną 
wzmianką, mogą dla doskonalenia się w swym zawodzie pozostać 
jeszcze rok w Szkole Dramatycznej.

§ 38. Wszyscy uczniowie, którzy składali egzamin z działu 
praktycznego całego kursu, otrzymują świadectwa z ukończenia 
Szkoły.

§ 39. Uczniowie, którzy w ciągu pierwszych dwóch seme­
strów nie ukazują żadnych postępów, mogą być relegowani ze Szko­
ły wskutek uchwały Rady Pedagogicznej. Mogą być również rele­
gowani ze Szkoły uczniowie, nie stosujący się do regulaminu we­
wnętrznego Szkoły.

§ 40. Uczniowie obowiązani są do udziału w widowiskach 
scenicznych na scenach teatrów miejskich, o ile Rada Pedagogiczna 
uzna to za pożyteczne dla ich nauki. W widowiskach tych ucznio­
wie obowiązani są wypełniać gorliwie każde poruczone im zadanie.

§ 41. Kostjumy, toalety, charakteryzację i wszystkie akceso- 
scrja sceniczne uczniowie Szkoły Dramatycznej otrzymują od Dyrek­
cji właściwego teatru miejskiego.

§ 42. Role, w których uczniowie występują publicznie, mu­
szą być przygotowane pod kontrolą profesorów Szkoły Dramatycznej.

§ 43. Pod grozą natychmiastowej relegacji nie wolno uczniom 
Szkoły Dramatycznej przez cały czas ich nauki, zawierać kontrak­
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tów z żadnym teatrem; nadto nie wolno im brać udziału w wido­
wiskach i koncertach publicznych, bez specjalnego pozwolenia Dy­
rektora Szkoły.

BIBLIOTEKA.
§ 44. Biblioteka szkolna składa się z ksiąg, rycin, nut i cza­

sopism, poświęconych sztuce dramatycznej.
§ 45. Z biblioteki mogą korzystać wyłącznie Dyrektor, Pro­

fesorowie i uczniowie Szkoły.
UWAGA. W wyjątkowych wypadkach Dyrektor 

może pozwolić na korzystanie ze zbiorów bibliotecznych 
artystom i literatom, nie należącym do personelu szkol­
nego.

§ 47. Uczniowie Szkoły mogą korzystać z biblioteki i czytel­
ni szkolnej tylko na miejscu, w godzinach, oznaczonych przez Dy­
rektora.

§ 47. Biblioteka Szkoły pozostaje pod bezpośrednią opieką 
Dyrektora, który może zaprosić do pomocy jednego z profesorów.

SEKRETARZ.
§ 48. Sekretarz Szkoły jest urzędnikiem administracyjnym, 

na którym ciążą obowiązki następujące szkoły;
1) prowadzenie całej biurowości szkoły;
2) odbieranie od uczniów wpisowego i składanie go do Kasy 

Miejskiej;
3) prowadzenie kontroli frekwencji uczniów;
4) prowadzenie protokółów wszystkich zebrań szkolnych, wska­

zanych przez Dyrektora.

Dyrektorem szkoły jest p. Jan Lorentowicz, mianowany na to 
stanowisko przez prezydenta, Zdzisława ks. Lubomirskiego. Sekre­
tarzem p. Kazimierz Wroczyński. Grono profesorów szkoły stanowią pp. 
artyści dramatyczni Mieczysław Frenkiel, Józef Kotarbiński, Józef 
Śliwicki, Teodor Roland (wszyscy uczą wymowy i deklamacji oraz 
studjowania roli), Stanisław Szober (język polski), Henryk Mościcki 
(dzieje narodu polskiego), Kazimierz Wójcicki (literatura polska), 
Ignacy Matuszewski (literatura powszechna, Spałkowska-Wittigowa 
(tańce), Wacław Kamiński (śpiew) i Stanisław Szczepkowski (szer­
mierka i gimnastyka).

Program nauk obejmuje:

KURS I.
1. Jązyk polski (krótka gramatyka, stylistyka, po­

etyka) . . . . . . 2  godz. tygodn.
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2. Historja Polski . . . . .2
3. Literatura Polska (ze szczególnem uwzglę­

dnieniem historji i dramatu polskiego) . 2
4. Literatura powszechna (ze szczególnem uwzglę­

dnieniem historji teatru i dramatu) . 2
5. Dykcja i Deklamacja (w I i II półroczu) . 6
G. Sludjozuanie ról (w II półroczu) . . 2
7. Taniec . . . . . . . 1
8. Śpiew . . . . . . . 1
0. Fechtunek . . . . . . I
10. Elementarna nauka jeżyków nowożytnych 

(warunkowo) . 2 „
Razem 21 godz. tygodn.

1.
KURS II.

Literatura polska (literatura dramatyczna, hi­
storja teatru) . 2 godz. tygodn.

2. Literatura powszechna . 2 „ > 5
3. Leorja sztuki dramatycznej 1 „ > 5
4. Studjowanie ról, mimika i plastyka sceniczna 10 „ > 9
5. Taniec i gimnastyka rytmiczna 1 „ 9 9

G. Śpiew . . . . . . . 1 99

7. Fechtunek . . . . . . 1 „ 9 9

8. Elementarna nauka jeżyków (warunkowo 2 „ 9 9

Razem 20 godz. tygodn.

1.
KURS III.

Literatura dramatyczna . . . . 2 godz. tygodn.
2 . Estetyka . . . . . . 1 „ 99

3. Kostjumologja . . . .  . 1 „ 99

4. Studjoivanie ról i całych sztuk . 12 „ >>
5. Charakteryzacja (wr II półroczu) 1 „ 99

6. Taniec . . . 1 „ 9 9

7. Śpiew . . . . . . . 1 „ 9 ’
8. Fechtunek . . . . . . 1 „ ,,

Razem 20 godz. tygodn.

O T W A R C IE  SZKOŁY.
Otwarcie szkoły dramatycznej stanowiło akt uroczysty, 

w którym przyjęli udział bardzo liczni przedstawiciele różnych 
sfer stolicy z prezydentem Zdzisławem ks. Lubomirskim na 
czele.
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Szkoła mieści się w lewem skrzydle gmachu Teatrów Miej­
skich w dawnem mieszkaniu prezesa dyrekcji rządowej. Po­
mieszczenie szkoły, bardzo wygodne, najzupełniej odpowiada 
jej potrzebom.

Przemówienie inauguracyjne wygłosił w głównej sali wy­
kładowej dyrektor szkoły, p. Jan Lorentowicz.

Zaznaczywszy na wstępie, że pomimo niesprzyjającej chwili, 
w czasie wielkiej katastrofy dziejowej, słowo „nie pora“ nie mo­
że być obecnie stosowane i że przeciwnie należy tworzyć, dzia­
łać, dał p. Lorentowicz obszerny zarys historyczny polskich 
Szkół dramatycznych od chwili powstania pierwszej, za czasów 
Wojciecha Bogusławskiego aż do doby obecnej.

Cele Szkoły dramatycznej przedstawił p. Lorentowicz w wy­
razach następujących:

„Zadania szkoły rozwiąże odpowiedź na pytanie: „czego po­
trzeba, aby być dobrym aktorem?**. Najłatwiejsza odpowiedź 
brzmi tak- posiadać talent. Jest-że to wszystko?

Aktor, jak każdy artysta, zależny jest od opanowania ma- 
terjału, który mu służy do stworzenia dzieła sztuki. Ale trud­
ność ma odrębną i jedyną, bo materjałem sztuki jest sam: krea­
cję wydobywa z własnej swej osoby. Cały szkopuł polega na 
tern, że ten żywy, organiczny materjał, nie jest ani gliną, którą 
można lepić dowolnie, ani farbą, którą można dowolnie rozkła 
dać na płótnie. Żywy auto-materjał aktora ma swe granice 
uległości, ma też swe granice indywidualnej podatności. Tajem­
nica czaru aktorskiego mieści się zawsze w stosunku jego ta­
lentu do materjału, którym ten talent rozporządza.

Jeżeli obejmiemy myślą różnorodne typy aktorów, ułożą 
się one w takie kategorje:

Najpierw postać, którąby nazywać należało 1) aktor-nieporo- 
zumienie. Uległ złudzeniu, iż posiada talent, na którym mu 
zbywa. Rozporządza niekiedy pięknym (ale martwym) materja­
łem osobistym, który to złudzenie podtrzymuje. Nieszczęśliwiec 
snuje się po scenach całej Polski, roznosząc swą gorycz, pomna­
żając zastępy proletarjatu inteligencji lub półinteligencji.

Dalej idzie 2) aktor-rzemieślnik, który każdą rzecz umie 
wykonać sprawnie, który jest pracownikiem pożytecznym i nie­
zbędnym, cennym, gdy się wzniesie po nad swe rzemiosło — 
szarym i mdłym, gdy się ograniczy do robaczych zabiegów 
o trwanie na scenie, byle żyć.

Następnie dalej 3) aktor-dyletant, ten, co ma talent, niekie­
dy wielki talent, ale tak mu ufa bezgranicznie, że zawsze impro­
wizuje, zawsze polega na podatności auto-materjału i — nigdy 
nie wydaje z siebie tego, na co go stać, gdyby pracował.

Wreszcie na szczycie zawodu stoi 4) aktor-artysta — ten, 
który staje się współtwórcą autora w dziele odtwarzanem, któ­
ry talentowi daje do pomocy wielką pracę, który ma w sobie
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zawsze niepokój twórczy, który nietylko widzi indywidualnie 
postać kreowaną, ale postać tę umie w każdym szczególe zmie­
nić i rozwinąć najgłębszem życiem wewnętrznem.

Szkoła dramatyczna talentów nie tworzy, chociaż odpowia­
dać winna z góry za materjał ludzki, z którego mają być kreo­
wane przyszłe postacie sceniczne. Zadanie swe szkoła spełni 
jeżeli:

1) nie wypuści w świat ani jednego aktora-nieporozu- 
mienia;

2) jeżeli w użytecznościach zaszczepi dążenia idealniejsze;
3) jeżeli talenty istniejące rozbudzi, uświadomi, na właści­

wą skieruje drogę i podeprze je niezbędną wiedzą ogólną 
i fachową;

4) jeżeli wreszcie śród swych wychowańców zdoła wytwo­
rzyć atmosferę umiłowania przedmiotu i solidarnego poczucia 
wspólnych, nie jednostkowych jedynie usiłowań.

Z głęboką świadomością całej powagi tych zadań, otwiera­
my dziś szkołę dramatyczną m. stół. Warszawy, pragnąc, aby 
w niej gościła wciąż żywa i mocna zasada: żarliwej służby 
Sztuce — a przez Sztukę — Ojczyźnie“.

Następnie w krótkiem przemówieniu zaznaczył prezydent 
miasta ks. Lubomirski, iż pomimo ciężkich warunków obecnych, 
Zarząd miasta uznał za niezbędne wyznaczyć niewielką subwen­
cję na utrzymanie szkoły i życzył jej powodzenia.

Piękną przemowę wygłosił do uczniów szkoły dyr. J. Kotar­
biński, wskazując im potrzebę zaznajomienia się z literaturą 
i poezją narodową oraz pielęgnowania czystości i piękności mo­
wy polskiej.

Zakończył przemówienia prof. Kaz. Wóycicki wielce zaj­
mującym wykładem „o literaturze jako czynniku życia naro- 
do wego“.

Podczas całej uroczystości panował na sali nastrój wielce 
podniosły.

Znaczenie nowej szkoły dramatycznej.
Przed paru laty dużo u nas rozprawiano o reformie tea­

trów, o przełamaniu starych i zużytych szablonów, zwłaszcza 
w inscenizacji i reżyserji. Niektórzy teoretycy i nowatorowie 
wygłaszali przy tej sposobności fantastyczne a mgliste dok­
tryny, żądając, aby reforma oparła się na stronie zewnętrznej,http://rcin.org.pl
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na przekształceniu widowni i budowy teatru, wprowadzeniu scen 
dwupłaszczyznowych, prosceniów, na nowym systemie dekoracyj 
i ukostjurnowania, zrywającym z realizmem i archeologiczną 
wiernością. W tej gmatwaninie nowych doktryn plątały się 
zdrowe i racjonalne pomysły z chorobliwemi urojeniami.

Nowatorowie zapomnieli o jednej najważniejszej rzeczy—
0 ciągłości kultury artystycznej w naszym teatrze. Według 
mego przekonania, stara, szlachetna kultura teatralna, więcej 
jest warta, aniżeli wątpliwe nowatorstwo. Ma się rozumieć, 
że nienależy tej kultury identyfikować z zacofaniem, zaśnie­
działą rutyną. Polega ona bowiem na utrzymaniu szlachetnej 
tradycji, na piękności wymowy scenicznej i plastyki, na to­
nie artystycznym i wytwornym, na podporządkowaniu efek­
tów wirtuozowskich ogólnej harmonii, na wydoskonaleniu 
szlechetnej ekspressyi, zwłaszcza w celu wydobycia rdzennych, 
wewnętrznych—walorów dzieł literackich i poetycznych.

W warunkach rozwoju naszej sceny tradycja tej kultury 
zachowała się w całym szeregu wielkich i świetnych talen­
tów aktorskich.

Czasami jednak rwała się ta nić złota wskutek wstrzą- 
śnień połączonych z ciężką dolą narodu. Francuzi mają tra­
dycję wyrobioną doskonale, wiedzą jak należy grać Corneille’a, 
Racine’a, Moliere’a, Marivaux, Beaumarchais’go, Mussefa i Wi­
ktora Hugo.—Niemcy mają wdasną szkołę w wykonaniu utwo­
rów Lessinga, Szyllera, Góthe’go, Grillparzera, wytworzyli tak­
że swoje własne systemy gry i wystawy dzieł Szekspirowskich.

U nas sztuka wykonawcza przechodziła i przechodzi 
obecnie ciekawe ewrolucje, które scharakteryzuję gdzieindziej. 
Ale prawdę mówiąc niemamy tradycji fredrowskiej, niewdemy 
jak należy traktować styl groteskowy av takiej np. roli Pap­
kina w „Zemście" a niektórzy (niewrszyscy) bardzo zdolni akto­
rzy i aktorki niezdają sobie jasnej sprawy jak należy stylizo­
wać grę w „Ślubach panieńskich!”

Naturalnie że główną ostoją ewolucji swojskiej kultury 
teatralnej, jest zawsze scena pierwszorzędna. Tę rolę spełniał
1 spełnia Teatr Rozmaitości, pomimo różnych przemian przez 
jakie musiał przechodzić pod rządami obcej biurokracyi. Na­
sza scena dramatyczna do dziś dnia nosząca niewłaściwy na­
zwę, ma obowiązek podtrzymania pięknych stron tradycyi 
artystycznej, gdy sceny prywatne mogą i powdnny działaćhttp://rcin.org.pl
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w kierunku nowatorskim i podejmować przeróżne ekspery­
menty.

Przybył teraz nowy czynnik, nowa instytucja * pedago­
giczna, której zadaniem jest nietylko utrzymanie ciągłości tej 
kultury — ale podniesienie poziomu aktorstwa polskiego pod 
wzglądem estetycznym, kulturalnym, a nawet etyczno-społe- 
cznym.

Jestto zorganizowana niedawno przez władze miejskie 
nanowo Szkoła dramatyczna.

Dały sią słyszeć głosy, że obecne przejściowe czasy nie 
są właściwe, nato, aby „budować wierzchołki naszej artysty­
cznej kultury.“ Można na ten temat sprzeczać sią, rozpra­
wiać—ale to pewna, że skoro postanowiono utwrorzyć nową 
szkołę—bardzo dobrze sią stało, że została urządzoną poważ­
nie i racjonalnie, na szerszych podstawach, które wyłączają 
popieranie dyletantyzmu i partactwa.

Talenty żywotne i oryginalne dadzą sobie radą same, 
zaczynając praktykę sceniczną nawet, jak sią to mówi, od 
„wynoszenia stołków ze sceny. “ Ale widzieliśmy i widzimy, 
ak w tułaczce i rutynicznej praktyce na prowincji marnowa­

ły sią wybitne zdolności. Co gorsza, nńwet pierwszorzędni 
artyści niemogli się pozbyć zwłaszcza w dykcji pewnych 
niewłaściwych błędów i narowów. Tymczasem w przyjezd­
nych np. trupach francuskich, nawet trzeciorzędnych, można 
zauważyć wyborną tresurę, smak i wyrobienie techniczne, 
które czyniły dobrą lub znośną grę nawet bardzo miernych 
aktorów.

Bez szkoły mogą się obejść orły lub sokoły wśród aktor­
skiej rzeszy. Ale to jest rzeczą niewątpliwą, że tylko dobra 
szkoła, łącząca teorją z praktyką, może podnieść poziom sztuki 
aktorskiej wogóle. Może wpłynąć na stanowisko i powodzenie 
teatrów prowincjonalnych, które często wiodą dlatego marny 
żywot, że są pogrążone w analfabetyzmie, albo wycieńczone 
marazmem artystycznym.

Szkoła stosująca odpowiedni census dla kandydatów 
może do pewnego stopnia ograniczyć wytwarzanie nieszczę­
snego proletarjatu aktorskiego, którego dola jest tak smutną 
i godną współczucia.
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Istniejące do niedawna Szkoła aplikacyjna przy Teatrach 
Rządowych, miała tę wadę, że była tylko szkołą pomocniczą. 
Urządzono ją  dla kombinacyi oszczędnościowych. Uczniowie 
otrzymywali naukę darmo — ale wzamian musieli bezpłatnie 
statystować. Dlatego wydatki na szkołę były minimalne. 
Bezpośredni jej związek z teatrem i przedwczesne zapędzanie 
uczniów do praktyki na scenie paraliżowały normalną pracę. 
Częste przebywanie uczniów i uczennic w atmosferze zakuli­
sowej działało wprost demoralizująco, wedle jednomyślnej 
opinii artystów i artystek naszej sceny.

Dlatego też komisya, która wypracowała projekt Ustroju 
nowej Szkoły dramatycznej z jej obecnym kierownikiem p. J. Lo- 
rentowiczem na czele ustaliła zasadę, aby ta Szkoła, zachowując 
pewien związek z główną sceną, była jednak zakładem nauko­
wym odrębnym, żeby w przyszłości, mogła stanowić dział kon- 
serwatoryum—jakto się dzieje w Paryżu. W rozkładzie i pla­
nie nauk położono nacisk nietylko na fachową stronę, ale na 
rozwinięcie w umysłach uczennic i uczniów strony duchowej, 
estetycznej. Wiadomo, że do szkoły aplikacyjnej zgłaszały 
się nieraz kandydatki i kandydaci, którzy niemieli pojęcia
0 Fredrze i Słowackim. Obecnie wymagane są od aspirantów
1 aspirantek świadectwa ze szkól średnich. Program nauk
i wykładów Szkoły obliczony został na kurs trzyletni w taki 
sposób, że na kursie pierwszym przeważają wykłady teorety­
czne,—języka polskiego, literatury polskiej, historyi polskiej 
i literatury powszechnej prowadzone przez takich pierwszo­
rzędnych pedagogów jak pp. Stanisław Szober, Kazimierz 
Wójcicki, Henryk Mościcki, oraz Ignacy Matuszewski. Naukę 
języków nowożytnych prowadzą: 4nt. Ptaszyńska i Wi-
ktorja Kuszell, naukę tańców pani Wittig-Spałkowska, gimna­
styki p. St. Szczepkowski.

Szkoła zorganizowaną została racyonalnie na zasadzie 
ustawy, zatwierdzonej przez władze miejskie. W programie 
drugiego i trzeciego kursu mieszczą się: teorya sztuki drama­
tycznej, zasady kostiumologii, charakteryzacyi i, co najważ­
niejsza, studyowanie całych ról oraz utworów dramatycznych. 
Nauczyciele fachowi mają każdy swój dział odrębny, aby je ­
den drugiemu nie wchodził w drogę. P. Frenkiel prowadzi 
naukę prozy i studja komedyi Fredrowskiej, p. Roland nau­
kę poezyi lirycznej i dramatu nowoczesnego, p. Śliwic ki nau­
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kę eposu i dramatu poetycznego, p. Kotarbiński naukę poezyi 
staropolskiej i tragedyi antycznej. Co parę tygodni pro­
fesorowie porozumiewają się wzajemnie, odbywają sesye z dy­
rektorem, który czuwa nieustannie nad rozwojem pracy peda­
gogicznej i skoordynowaniem poszczególnych usiłowań. P. Lo- 
rentowicz doskonale obmyślił organizacyę pod względem 
admistracyjnym i gospodarczym, urządził czytelnię i bibljote- 
kę podręczną, prowadząc nową szkołę ze świadomie wytknię­
tym celem, z wielką energią i oddaniem się całkowitem umi­
łowanej działalności. Po paru miesiącach pracy pierwszy kon­
kurs deklamacyjny wykazał, że zwłaszcza wśród uczennic znaj­
dują się zdolne i mające pomyślne warunki na scenę aspi- 
rantki, które pomimo krótkiego czasu wykazały znaczne po­
stępy. W szkole panuje rygor i szlachetna emulacja, wyrobił 
się już sympatyczny stosunek uczniów i uczennic do dyre­
ktora i nauczycieli. Jednem słowem początki są bardzo po­
myślne. Jeżeli zewnętrzne przeszkody nieprzerwą normalne­
go rozwoju, nowa szkoła dramatyczna już za parę lat wy­
kształci nowe pokolenie aktorskie, racjonalnie przygotowane 
pod względem technicznym, ożywione szlachetnym zapałem 
i kulturalnie pojmujące zadania polskiego aktora w związku 
z całością rozwoju sztuki i sceny narodowej.

Józef Kotarbiński.

GZR)

Praca nad przyszłością Teatrów 
Miejskich.

Stosunek Teatrów Miejskich do zarządu miasta uważany był 
od chwili utworzenia zrzeszeń oraz prowadzenia opery na rachunek 
miasta, za prowizorjum, które musi uledz zmianom gruntownym. 
Uregulowanie tej sprawy nie należy bynajmniej do łatwych. Aby 
przygotować grunt do reorganizacji teatrów i ukształtowania dal­
szych stosunków z miastem powołano specjalną komisję reorgani­
zacyjną.
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Zadania i podział prac komisji.
Komisję reorganizacyjną powołano z inicjatywy prezesa wy­

działu Teatrów Miejskich, p. Antoniego Gintowta.
Komisja miała na celu wypracowanie projektu racjonalnej 

organizacji warszawskich teatrów miejskich. Do komisji tej zapro­
szono pp. Stefana Krzywosze wskiego, Jana Lorentowicza i Ludwika 
Solskiego.

Dnia 7 maja r. 1916 podpisano następujący protokół:
Powołani przez Zarząd miasta Warszawy do wy­

pracowania projektu reorganizacji Teatrów Miejskich pp. 
Stefan Krzywoszewski i Jan Lorentowicz zwrócili się do 
P. Prezydenta miasta, J. O. księcia Zdzisława Lubomir­
skiego o bliższe wyjaśnienie i określenie granic swej 
kompetencji oraz swych zadań. W dniu 7 maja 1916 ro­
ku w gabinecie Księcia Prezydenta odbyła się w tym 
celu narada, w której wzięli udział: J. O. Książe Zdzi­
sław Lubomirski (prezydent miasta), inż Piotr Drzewie­
cki (wiceprezydent), p. Antoni Gintowt, prezes Zarządu 
Teatrów Miejskich oraz pp. Stefan Krzywoszewski i Jan 
Lorentowicz.

Na naradzie tej ustalono, co następuje:
1. Komisja, powołana przez Zarząd Miasta, przed­

stawi taki projekt reorganizacji teatrów miejskich, któ­
ry może być zrealizowany niezwłocznie.

2. W skład komisji reorganizacji Teatrów Miej­
skich wchodzą: Stefan Krzywoszewski, Jan Lorentowicz
i Ludwik Solski-Sosnowski. Komisja ta działać będzie 
łącznie z prezesem Zarządu Teatrów, p. Antonim Gin- 
towtem, który ze swrej strony dołoży wszelkich starań, 
aby ułatwić komisji dostęp do źródeł informacji, z isto­
tą zamierzonej pracy związanych.

3. Komisja projekt swój przedstawi Zarządowi 
Miasta w takim terminie, aby "nowa organizacja Teatrów' 
Miejskich mogła już wejść w życie od następującego se­
zonu zimowego, t. j. od d. 1 października 1916 roku.

4. Na posiedzeniu Zarządu Miasta, rozpatrującem 
projekt komisji, obecny będzie referent komisji, który 
udzieli wszelkich wyjaśnień, dotyczących memorjału 
i wniosków o reoganizacji Teatrów Miejskich.

5. Komisja reorganizacji Teatrów Miejskich może 
tworzyć także podkomisje, jakie dla dokładnego wyko­
nania swych zadań uzna za stosowne.

UWAGA. Komisji przysługuje prawo zapro­
szenia delegata Zarządu Miasta do podkomisji, 
w której udział takiego delegata okaże się nie­
zbędny.
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6. Komisja zobowiązuje się do prac następujących:
a) opracować szczegółowy projekt zasad i norm, 

według którego Teatry Miejskie przejść mają od dzisiej­
szych zrzeszeń artystów pod bezpośredni Zarząd Miasta.

b) zbadać sprawę emerytury artystów i przygoto­
wać co do tego specjalny wniosek do Zarządu Miasta,

c) zbadać sprawę wszelkich organizacji pomocy 
(kas pożyczkowych etc.) istniejących wr Teatrach Miejskich 
i podać co do nich specjalny wniosek do Zarządu Miasta.

d) inwentaryzować i skatalogować bibljotekę Te­
atrów Miejskich.

e) przygotować projekt organizacji szkoły drama­
tycznej przy Teatrach Miejskich i pomódz do jej uru­
chomienia.

7. Komisja prace swe pełni honorowo. Wszelkie 
zaś wydatki, złączone z potrzebą utrzymania biura ko­
misji i jej stałego urzędnika, ze sprawą inwentaryzacji 
i katalogowania bibljoteki teatralnej oraz ze sprawą 
wszelkich ankiet i badań — wpisane będą do budżetu 
Zarządu Teatrów.

Podpisali:
Zdzisław Lubomirski, Stefan Kr żywo szewski, 

Jan Lorentowicz.

Komisja nie odrazu mogła rozpocząć swe prace z powodu nie­
obecności w Warszawie p. Ludwika Solskiego. Po kilku dopiero ty­
godniach otrzymano wiadomość, że p. Solski narazie nie może przy­
być do Warszawy. Wobec tego na trzeciego członka komisji zapro­
szono p. Antoniego Gintowta, który, zgodnie z brzmieniem 2 punk­
tu protokółu brał już udział we wstępnych naradach komisji. Ko­
misja powołała do życia szereg podkomisji specjalistów, a miano­
wicie:

1) Podkomisję operową i baletową, w której wzięli udział pp. 
Zygmunt Chamiec, Juljusz Herman, Tadeusz Jentys, Piotr Maszyń- 
ski, Adam Ostrowski, Tadeusz Wierzbicki i Tadeusz Ulanowski.

2) Podkomisję emeryturową, do której zaproszono pp. Wik­
tora Czyżewicza, Henryka Barylskiego, Ludomira Grendyszyńskiego, 
Józefa Śliwickiego i T. Sznuka.

8) Organizację bibljoteki teatralnej powierzono p. Mieczysła­
wowi Rulikowskiemu.

4) Zrewidowania tytułów własności Teatrów Miejskich pod­
jął się łaskawie mec. J. Szteyner, radca prawny wydziału Teatrów 
Miejskich.
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Nadto w zbieraniu dokumentów w Archiwum akt dawnych 
brali udział literaci, honorowani z funduszów sekcji pomocy dla 
inteligencji. Czynności sekretarza komisji oraz wszystkich podkomi­
sji pełnił, jako urzędnik, p. Kazimierz Wroczyński.

Komisja odbyła 22 posiedzenia plenarne. Nadto w podkomis­
jach odbyło się razem posiedzeń 18.

Komisja reorganizacyjna postawiła sobie za zadanie opraco­
wanie szczegółowego memorjału dla magistratu i w tym celu po- 
podzieliła prace według następującego planu:

Plan memorjału:
I. W stęp:

(Tekst umowy z Zarządem Miasta. — Organizacja prac podko­
misji. — Podział pracy.

II. Prawo własności teatrów.
(Historja gmachów teatralnych. — Miasto, jako wyłączny wła­

ściciel teatrów. — Historja sporów o wTasność teatrów. — Majątek 
teatralny).

III. Teatry za czasów rosyjskich.
a) Krótka historja gospodarki teatralnej.
b) Ogólna organizacja teatrów rządowych:

1) Budżet kompleksu teatralnego, 2) Administracja ogólna.
3) Długi, próby reorganizacji i projekt „umiastowienia" w 1906 r.

4. Opera i balet.
a) budżet, b) kierownictwo i personej, c) repertuar, d) orkie­

stra. e) chóry, f) balet i szkoła baletowa.

o) Operetka.
Organizacja — budżet — repertuar — personel.

6) Farsa.
Organizacja — budżet— repertuar — personel.

7) Dramat (Rozmaitości).
Organizacja — Kierownictwo literackie—Repertuar (od 1863 r.) 

Budżet — personel.
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8) Szkoła Aplikacyjna.

9) Organizacja pomocy.
a) Fundusz dla zasłużonych artystów, b) Kasa pożyczkowa.

IV. Teatry Miejskie podczas wojny (od 5 Sierpnia 1915 r. do 
1 Sierpnia 1916).

1) Opera, 2) Rozmaitości, 3) Operetka 4) Farsa (Organizacja 
subwencja, budżet, zrzeszenia, repertuar etc.).

V. Projekt organizacji Teatrów Miejskich.

1) Opera.
a) Wstęp (zasady ogólne — troska o twórczość polską—zadania 

opery municypalnej), b) Budżet — subwencja, c) Kierownictwo — 
personel, d) Orkiestra, e) Chóry, f) balet—jak powinien być zorga­
nizowany.

8) Operetka i  farsa.

Wyjaśnienie, dla czego nie mogą być prowadzone przez za­
rząd miasta.

3) Rozmaitości (Dramat)

a) Nie wystarczający gmach (wykazy statystyczne)—Subwen­
cja, b) Reorganizacja personelu, c) Projekt zamiany teatru 
polskiego na Teatr Miejski, d) Potrzeba teatru popularnego (taniego 
z doskonałym repertuarem i wybornem wykonaniem).

4) Szkoła Dramatyczna.
(Jej organizacja — Ustawa — Program nauk — budżet). 

o) Organizacja funduszu zasłużonych artystów.

VI. Statut organiczny Warsz. Teatrów Miejskich.

1) Wydział Teatrów i jego stosunek do poszczególnych tea­
trów, 2) Organizacja opery i baletu—Cahier des charges dyrektora, 
3) Organizacja dramatu —Cahier des charges dyrektora, 4) Wspólne- 
punkty organizacji (Biura—Pracownie—Dekoratornie—Kostjumernie— 
Technicy etc).
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VII. Wnioski ogólne komisji.
VIII. Aneksy.

' (Dokument lub wskazówki, gdzie się znajduje).

We wnioskach opracowano:
1) Statut organiczny Teatrów Miejskich.
2) Statut organiczny opery miejskiej i szkoły baletowej.
3) Statut organiczny Teatru Rozmaitości.
-i) Projekt regulaminu dla archiwum bibljoteki Teatrów miej­

skich.
5) Szkoła dramatyczna (uruchomiona d. 15 września).
6) Zasady przyznawania pensji dożywotnich zasłużonym, 

o przechodzącym w stan spoczynku artystom oraz pracownikom eta" 
towym b. teatrów rządowych (t. j. Teatrów Miejskich).

Komisja zgromadziła, materjał cenny i bardzo obfity. Część, 
retrospektywna, dotycząca przeszłości teatrów do chwili ustąpienia 
dyrekcji rządowej, posiada dla historji teatrów znaczenie pierwszo­
rzędne.

We wnioskach ogólnych, dotyczących przyszłości teatrów, gdy 
ucichnie burza dziejowa, ustalono w najogólniejszym zarysie zasa­
dy następujące:

Miasto przejęłoby na siebie wszystkie gmachy teatrów miej­
skich.

Miasto prowmdzi na swój rachunek: operę z baletem, dramat 
i obecny Teatr Letni, przekształcony na teatr lekkiej komedji.

Prowadzenia operetki miasto by się zrzekło, jako teatru wy­
łącznie o charakterze rozrywkowym.

Projekt budżetu opracowano podług skali wymagań na przy­
szłość. Przewidywana jest w budżecie powrażna subwencja miejska 
na prowadzenie opery. (Plan finansowy komisja opracowała na za­
sadzie pozostałych po dyrekcji rządowej dokumentów).

Co do Teatru Rozmaitości—komisja uważa za konieczne bądź 
budowę nowego gmachu, bądź też gruntowną przeróbkę w ten spo­
sób, aby znacznie powiększyć liczbę miejsca. Przy dzisiejszych 
rozmiarach sali Teatr Rozmaitości nie wytrzymuje kalkulacji ra­
chunkowej, gdyż nawet przy znacznem powodzeniu pewnych utwo­
rów i kompletach widzów w teatrze niemożna mieć należytych 
a m o ż l i w y c h  do osiągnięcia wrpływów kasowych.

http://rcin.org.pl
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r o b f lT E K  Ob WlbOWIOK.
Teatry rządowe warszawskie posiadały od dziesiątków lat przy­

wilej ściągania od wszystkich prywatnych teatrów i miejsc rozryw­
kowych V6 części od wpływów brutto.

Prywatne przedsiębiorstwa daremnie toczyły z tym bardzo 
uciążliwym przywilejem, długą i uporczywą walkę.

Po okupacji Warszawy zarząd miasta wstrzymał pobór od wi­
dowisk teatralnych na mocy uchwały z d. 13 sierpnia 1915 r. Na­
tomiast pobór 1/6 części od teatrzyków i kinematografów odbywał 
się w dalszym ciągu przy stałym zresztą oporze właścicieli tych 
przedsiębiorstw. Kontrola wpływów była tak utrudniona, że wzywa­
no pomocy członków Straży Obywatelskiej (która objęła pieczę nad 
miastem w d. 4 sierpnia r. 19i5 po ustąpieniu policji rosyjskiej 
i pełniła swe obowiązki do d. 1 lutego r. 1916, gdy wprowadzono 
milicję miejską pod zwierzchnictwem naczelnika Franciszka księcia 
Radziwiłła).

Ponieważ sprawa poboru od widowisk na dawnych zasadach 
wciąż powodowała wiele narzekań, zarząd miejski polecił sekcji fi­
nansowej pod kierunkiem p. E. Zienkowskiego opracować nową 
ustawę podatkową. Pracę ukończono w styczniu r. 1916. Nową 
ustawę postanowiono wprowadzić w życie od dn. 15 sierpnia r. 1916.

Poniżej podajemy jej treść:

Ustawa o podatku miejskim od widowisk i zabaw pubiicznych.

zatwierdzona przez Cesarsko-Niemieckiego Prezydenta policji 
w dniu 23 lutego 1916 roku za IN® llb. 2391/16.

§ 1. Zarząd miasta stół. Warszawy uprawniony jest do po­
boru podatku miejskiego od widowisk i zabaw publicznych.

§ 2. Podatek pobierany będzie od biletów wstępu na przed-. 
stawienia teatralne, koncerty i wszelkie inne widowiska i zabawy 
publiczne, nie wyłączając teatrów miejskich i przedstawień dobro­
czynnych.

§ 3. Stopa podatku wynosi:
a) od biletu wstępu do teatrów i na rozrywki wyższej war­

tości artystycznej—15% ceny biletu i
b) od biletu wstępu na wszelkie inne rozrywki — 25% ceny 

biletu.
UWAGA: Jeżeli, oprócz opłaty za przedstawienie,

pobierane są jeszcze inne opłaty, np. za garderobę, 
za lornetki i t. p. to podlegają one opodatko­
waniu, o ile wszyscy widzowie obowiązani są do tych 

• opłat i o ile one przekraczają normy zwyczajowe.
§ 4. Wolne są od podatku: l) bilety wstępu na poranki mu­

zyczne i popołudniowe przedstawienia teatralne, niepołączone z in-
http://rcin.org.pl
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nemi atrakcjami (par. 3 lit. a) w cenie do 50 kop. i 2) miejsca 
bezpłatne (passe-partout). Liczba biletów bezpłatnych winna być 
zgóry zadeklarowaną i zatwierdzoną przez Zarząd Miejski, same 
zaś bilety przez Kontrolę Miejską będą ostemplowane.

§ 5. Pod kwalifikację widowisk i zabaw publicznych nie pod­
padają: 1) muzea, wystawy i odczyty, 2) przedstawienia sceniczne, 
koncerty i bale, urządzane przez stowarzyszenia, prawnie istnieją­
ce, dla członków tychże stowarzyszeń oraz osób zaproszonych, bez 
pobierania specjalnej opłaty za wejście i 3) popisy sportowe, rega­
ty wioślarskie i ślizgawki pod gołem niebem.

§ 6. Restauracje i kawiarnie, w których opłata za wejście 
nie jest pobierana, a w których odbywają się widowiska sceniczne 
lub świetlne, obowiązane są uiszczać opłatę ryczałtową w wysoko­
ści od 5 do 75 rubli dziennie, w zależności od kategorji zakładu 
i liczby miejsc. Rozmiar podatku określa kwartalnie specjalna ko­
misja miejska przy udziale delegata stowarzyszenia restauratorów.

UWAGA: Od przedsiębiorców, urządzających wido­
wiska i zabawy wędrowne bez biletów wmjścia, pobiera 
się opłata ryczałtowa w wysokości od 1 do 10 rubli 
dziennie.

§ 7. Za pobranie i wniesienie podatku do Kasy Miejskiej od­
powiedzialne są solidarnie przedsiębiorstwa i osoby, urządzające wi­
dowiska i zabawy publiczne na podstawie uzyskanych koncesji i po­
zwoleń, jak również i właściciel lokalu.

Sprzedaż biletów wstępu dokonywana będzie pod kontrolą 
i według przepisów1 wykonawczych, które przez Zarząd Miasta wy­
dane być mają.

Sprzedaż biletów, niezaopatrzonych stemplem Zarządu Miasta, 
jest niedozwolona.

§ 8. Przy złożeniu biletów do ostemplowania winna być zgó­
ry uiszczona całkowita suma podatku, od tychże biletów przypada­
jąca. Po odbytem zaś przedstawieniu, o ile okaże się z dokonanej 
kontroli i obrachunku z przedsiębiorcą, że niewszystkie bilety zo­
stały sprzedane, odpowiednia część wpłaconej sumy podatku nie­
zwłocznie będzie mu zwróconą, ewentualnie na poczet przyszłych 
należności zostanie zapisaną.

Od biletów stałych (abonamentowych) podatek uiszcza się 
z góry za cały czas ważności biletu.

§ y. Sprzedaż biletów nieostemplowanych lub zużytych, do­
puszczanie widzów bez pobierania podatku miejskiego, jako też inne 
wykroczenia przeciwko niniejszym przepisom, obliczone na wyrzą­
dzenie szkody interesom miasta, ściągają każdorazowo karę grzy­
wien do wysokości 10 krotnej opłaty, na rzecz miasta przypadają­
cej. Wymierzono kary będą egzekwowane trybem administracyjnym. 
W razie powtarzania się przekroczeń, grozi kara zamknięcia przed­
siębiorstwa. http://rcin.org.pl
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§ 10. Ustawa niniejsza, w charakterze środka czasowego, zo­
staje wprowadzona w wykonanie niezwłocznie po zatwierdzeniu jej 
przez Władze. Na czas trwania tego podatku zawiesza się pobór 
jednej szóstej części, podatku 3'0 oraz marek 2- 5- i 10-kopiejko- 
wych.

§ 11. Zażalenia na nieprawidłowe stosowanie niniejszej usta­
wy podlegają zaskarżeniu do Władz Państwowych.

Prezydent miasta
Zdzisław Lubomirski.

Wprowadzenie powyższej ustawy w życie spowodowało istną 
burzę.

Zrzeszenia teatralne zwołały naradę i postanowiły odwołać się 
z interpelacją do Rady miejskiej, która świeżo rozpoczęła obrady 
w Warszawie. Interpelacja ta, mimo dość namiętnych i gorących 
rozpraw nie odniosła skutku: przekazano ją komisji finansowo-
budżetowej w celu zastanowienia się nad nią przy rozważaniu bud­
żetu miejskiego.

Wówczas kierownicy zrzeszeń wystąpili do rzeczoznawców, 
którzy powołani byli przez magistrat do komisji reorganizacyjnej 
zarząd i Teatrów Miejskich, pp. Jana Lorento wieża, Stefana Krzy- 
woszewskiego i Antoniego Gintowta z prośbą o obronę ich intere­
sów. Wnioski w tej sprawie złożył prezydentowi p. Jan Lorento- 
wicz .

W prasie rozpoczęły się bardzo ostre wystąpienia przeciwko 
podatkowi.

Od d. 15 sierpnia r. 1916 rozpoczął się pobór podatku. Przed­
siębiorstwa rozrywkowe, głównie zaś kinematografy, obowiązane 
do płacenia 25%, odpowiedziały „strajkiem", pragnąc w ten sposób 
zmusić magistrat do wstrzymania lub cofnięcia podatku. Zrzeszenia 
teatralne znowu, chociaż zrazu zgodziły się w stosownych deklara­
cjach na regularne płacenie 15% podatku, po pewnym czasie oświad­
czyły ponownie, że podatek uniemożliwia im dalsze prawadzenie 
teatrów, gdyż w większości przypadków, dochód dzienny nie po­
krywa kosztów.

Mimo szerzącej się burzy, magistrat nie ujawnił wcale skłon­
ności do cofnięcia przepisów, przedewszystkiem z tych względów, 
że przejęcie teatrów miejskich przez magistrat pochłania znaczne 
sumy. (W budżecie na r. 1916 przewidziano: na pokrycie niedobo­
ru zarządu teatrów miejskich 178,896 rb., zapomoga na utrzymanie 
opery 130,000 rb., spodziewane zaś dochody od widowisk i zabaw 
publicznych preliminowano na 150,000 rb.).

W istocie kasa miejska wrydała na Teatry miejskie przez rok 
1916 ogółem rb. 328,242, czyli sumę bardzo powmżną. W stosunkuhttp://rcin.org.pl
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do przedsiębiorstw rozrywkowych (jak kinematografy, „varietes“ 
i t. p.) poborcy miejscy stosowali bezwzględny rygor podatkowy, 
spór natomiast z teatrami wszedł na drogę kompromisową. Miano­
wicie do rozważenia wniosków i propozycji zrzeszeń teatralnych, 
które zasadniczo nie uchylały się od płacenia podatku, zwłaszcza 
zrzeszeń artystów teatrów miejskich, korzystających bezpłatnie z gma­
chów, dekoracji i wszelkich istniejących urządzeń—magistrat powo­
łał specjalną komisję, należny zaś, według nowej ustawy, podatek 
zapisywano tymczasem, jako dług na dobro kasy miejskiej.

Komisja ukończyła pracę swoją 29 sierpnia 1916 roku, ustala­
jąc następujące warunki dla zrzeszeń teatralnych: Zrzeszenia tea­
trów Rozmaitości, Letniego i Nowości winny płacić podatek 15%, 
z zachowaniem obowiązujących przepisów; z uwagi jednak na to, 
że w budżecie zarządu teatrów miejskich na rok 1916 wydatek na 
emerytury artystów wszystkich scen i całego personelu techniczne­
go i administracyjnego wynosi 51,600 rb., w cenie zaś biletów tea­
tralnych była przewidywana dopłata na rzecz funduszu emerytal­
nego i dochód z tego źródła przewidywany był w budżecie teatrów 
w sumie 86,000 rb., deficyt zaś 15,600 rb. stanowił część ogólną de­
ficytu utrzymania teatrów, znajdującego pokrycie w budżecie miej­
skim, dalej z uwagi na to, że przez wprowadzenie 15% podatku 
od widowisk, pobieranie specjalnej opłaty na rzecz powyższego fun­
duszu jest wyłączone —komisja uznała, że zapomogi tym artystom, 
którzy dotychczas otrzymywali je z funduszu zapomogowego, winny 
być pokryte z funduszów miejskich.

Ponieważ wypłaty te wynoszą miesięcznie 4,800 rubli, czyli za 
czas od 15-go sierpnia r. z. do końca roku wynosiły 19,850 rb., 
przeto o taką sumę powiększono kredyt na utrzymanie teatrów 
w budżecie miejskim dodatkowym na r. 1916.

Co się tyczy teatrów Polskiego i Małego, to uznano, iż zrze­
szenia te muszą również płacić 15% podatku. Z uwagi jednak na 
wyjątkowe warunki, w jakich zrzeszenia te pracują, i z uwagi 
laa dowiedziony krytyczny stan interesów Łych scen, magistrat przy­
znał specjalne zapomogi do d. 1 stycznia 1917 r.: teatrowi Polskie­
mu po 1,300 rb. miesięczuie (razem 5,000 rb.) i teatrowi Małemu po 
450 rb. mieś. (razem 1,800 rb.), z warunkiem dawania raz na ty­
dzień przedstawień popularnych po cenach najniższych, oraz odpo­
wiedniego doboru repertuaru.

Na tak ustalonych warunkach ze zrzeszeniami teatralnemi ka­
sa miejska mogła przewidywać wpływów z podatków do Nowego 
Roku w sumie około 50,000 rb. Niestety, przewidywania zawiodły. 
Pomimo nalegań i pewnych rygorów ze strony kasy miejskiej, oka­
zały się za pierwszy 5-miesięczny okres olbrzymie niedobory podat­
kowe, obciążające poszczególne zrzeszenia. Taki stan rzeczy wytwo­
rzył znowu dość kłopotliwą sytuację, z której magistrat postanowił 
wyjść jaknajrychlej, przekazując ponownie specjalnej komisji roz­http://rcin.org.pl
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ważenie zawiłej sprawy i zalecając opracowanie projektu, mające­
go ostateczne uregulować sprawę podatku od widowisk teatralnych. 
Do komisji tej weszli pp.; Jan Lorentowicz, dyrektor warszawskiej 
szkoły dramatycznej, Antoni Pułjanowski, członek wydziału kultury 
i Edw. Zienkowski, członek magistratu i skarbnik miejski.

J /o w a  ustawa podatkowa.
Po naradach magistrat postanowił ustawę podatkową zmienić. 

Wydział finansowy opracował nową ustawę, którą magistrat zatwier­
dził d. 6 lutego 1917 r. Rada miejska na posiedzeniu d. 22 lutego 
r. 1917 wprowadziła w ustawie powyższej pewne zmiany (przede- 
wszystkiem nie zgodziła się na obniżenie podatku od teatrzyków 
i kinematografów z 25 do 18%). W formie zatwierdzonej przez Ra­
dę miejską ustawa przedstawia się, jak następuje:

O każdem widowisku lub zabawie publicznej należy zawiado­
mić biuro poboru podatku nie później, niż na 48 godzin przed ter­
minem widowiska lub zabawy, do czego obowiązany jest zarówno 
przedsiębiorca jak i właściciel lokalu. Podatek ściągany będzie 
1) przez doliczenie kwoty podatku do pobieranej od każdego widza 
opłaty za wejście na każde widowisko lub zabawę. 2) w wypadkach 
wymiehionych w paragrafie 8—10 ustawy, pod postacią opłaty ry­
czałtowej (dotyczy to restauracji, cukierni i kawiarni).

Podatek wynosi: l) 10% od pobieranej od każdego widza opła­
ty za wejście do teatrów, na koncerty i na widowiska wyższej war­
tości artystycznej, 2) 25$ od pobieranej od każdego widza opłaty 
za wejście do teatrów „variete“, kinematografów i na wszelkie inne 
zabawy i widowiska publiczne. 0 zakwalifikowaniu do rzędu wido­
wisk wyższej wartości artystycznej decyduje magistrat. Pod opłatą 
za wejście należy rozumieć ogólną wysokość pobranej od widza 
opłaty, z wyjątkiem jedynie podatku.

Minimum podatku wynosi: 4 gr. od biletu. Ułamki kwoty 
podatkowej nie będą liczone lub zaokrąglane będą do jedności, 
stosownie do zatwierdzonej przez magistrat tabeli.

Magistrat ma prawo zażądać, aby bilety wejścia na widowi­
ska i zabawy publiczne drukowane były przez magistrat i sprzeda­
wane przedsiębiorcom po cenie kosztu, z doliczeniem 10% na wydatki 
administracyjne.

Wolne są od podatku: . przedstawienia sceniczne i koncerty 
oraz zabawy i popisy sportowe, urządzane przez stowarzyszenia 
i kluby prawnie istnięjące dla członków tychże stowarzyszeń i klu­
bów, jak również dla osób zaproszonych, lecz bez pobierania spe­
cjalnej opłaty za wejście; ślizgawki pod gołem niebem; odczyty, 
muzea i wystawy, nie posiadające charakteru przedsiębiorstwa han­
dlowego; bilety wstępu na poranki muzyczne i popołudniowe przed­

4http://rcin.org.pl
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stawienia teatralne, niepołączone z innemi atrakcjami, jeżeli ma­
ksymalna opłata za wejście nie przewyższa 1 marki p.; miejsca bez­
płatne („passe-partout"). Liczba biletów bezpłatnych winna być 
z góry zadeklarowana i zatwierdzona przez magistrat, same zaś 
bilety winny być przez kontrolę ostemplowane. Należący do składu 
przedsiębiorstwa artyści i funkcjonarjusze winni przy wejściu na 
widownię okazać legitymację, zaopatrzoną w stempel kontroli miejskiej.

Restauracje, cukiernie, kawiarnie itp. zakłady, w których od­
bywają się widowiska sceniczne lub świetlne, lub produkcje mu­
zyczne, opłacają ryczałtowy podatek dzienny w wysokości do 150 
mk. p., który obowia.zuje bez względu na to, czy jest lub nie jest 
pobierana opłata za wejście. Restauracje, cukiernie, kawiarnie itp. 
zakłady z muzykę mechaniczną (automaty muzyczne), przedsiębior­
cy, utrzymnjący strzelnice, karuzele, huśtawki itp. atrakcje zabaw 
ludowych, opłacają ryczałtowy podatek dzienny w wysokości do 20 mk. 
p., który obowiązuje bez względu na to, czy jest lub nie jest po­
bierana opłata za wejście.

Za pobranie i wniesienie podatku do kasy miejskiej odpowie­
dzialne są przedsiębiorstwa i osoby, urządzające widowiska i zaba­
wy publiczne na podstawie uzyskanych koncesji i pozwoleń.

Sprzedaż biletów wejścia dokonywana będzie pod kontrolą 
i według przepisów wykonawczych, przez magistrat zatwierdzonych. 
Sprzedaż biletów, nie wydrukowanych przez magistrat albo przez 
niego nieostemplowanych, jest niedozwolona. W razie ujawnienia 
takiej sprzedaży, zamierzone przedstawienie będzie za pośrednic­
twem milicji miejskiej udaremnione, a winny pociągnięty będzie 
do odpowiedzialności sądowej.

Przy odbiorze biletów ostemplowanych, winna być z góry 
uiszczona całkowita suma podatku, od tychże biletów przypadająca, 
lub złożona być winna kaucja. W razie złożenia kaucji, podatek na­
leży opłacić nazajutrz po przedstawieniu. Sumy podatku, wpłacone 
ponad normę, będą zwracane lub zaliczane na poczet przyszłych 
należności.

Od biletów stałych (abonamentowych) podatek uiszcza się 
z góry za cały czas ważności biletów. Opłata ryczałtowa uiszcza 
się z góry za cały czas umówiony.

Sprzedaż biletów nieostemplowanych lub zużytych, dopuszcza­
nie widzów bez pobrania podatku miejskiego, jakoteż inne wykro­
czenia przeciwko niniejszym przepisom, obliczone na wyrządzenie 
szkody interesom miasta, ściągają każdorazowo karę grzywien do 
wysokości 10-krotnej sumy straty, miastu wyrządzonej. Jeżeli jed­
nak z tych czy innych powodów nie da się ustalić wysokość stra­
ty, miastu wyrządzonej, to magistrat wymierzy karę grzywien sto­
sownie do okoliczności sprawy, w zakresie do 1,000 mk. p. za każ­
dy dzień trwania wykroczeń. Kary egzekwowane będą trybem admi­
nistracyjnym. W razie powtarzania się przekroczeń, magistrat mahttp://rcin.org.pl
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prawo wydelegować rta koszt przedsiębiorstwa swoich kasjerów i bi­
leterów, a riawet zawiesić przedstawienia do czasu uregulowania 
wszystkich zaległości podatkowych.

Tak przedstawia się faktyczny przebieg sprawy ustawy o po­
datku od widowisk.

Rzecz ta wymaga jednak bliższego oświetlenia.
Teatry uważają podatek nałożony za ciężar nie do zniesienia 

i—niesłuszny. Rzeczoznawcy słusznie twierdzą, że teatry na całym 
świecie otrzymują subwencje od rządów, dworów, miast lub wresz­
cie protektorów, nigdzie zaś nie płacą podatków. Niewątpliwie tea­
try polskie w Warszawie, jako instytucje szerzące kulturę, mają 
prawo domagać się, aby nie stosowano do nich ciężarów podatko­
wych. Kierownicy zrzeszeń teatralnych po 5 miesiącach od wpro­
wadzenia pierwotnej ustawy na podstawie wyciągów z ksiąg kaso- 
sowych udowodnili, że podatku płacić nie mogą.

Teatr Rozmaitości przy wpływie rb. 106,235 i wydatkach rb. 
102,714 wykazał dochodu rb. 3,524. Natomiast wpłacił podatku za­
miast 15,935 rb.—tylko 1,571. Dług zatem wyniósł rb 14.362.

Teatr Polski przy wpływie 90,320 rb. miał wydatków prawie tyleż, 
bo 90,215 rb. Z sumy wpływów zapłacono podatku 10,356 rb. (wli­
czając 5,000 subwencji od miasta) zaległ zatem rb. 3,122.

Teatr Nowości (operetka) miał wpływów 71,320 rb., wydatków 
zaś rb. 69,759, dochodu zatem rb. 1,560. Podatku zamiast 10,698 rb. 
wypłacił 1,010 rb. czyli dług podatkowy wynosił 9,687 rb.

Teatr Letni (farsa) w ogrodzie Saskim przy wpływach 48,514 
rb. i wydatkach rb. 47,202 zapłacił podatku zamiast 7,277 rb.—za­
ledwie 685 rb., czyli zaległ rb. 6,591.

Naogół zatem stan finansowy teatrów jest nieszczególny i tru­
dno się dziwić, że kierownictwo zrzeszeń energicznie broniło się od 
opłat podatkowych. W oddzielnych referatach, podanych dalej ze 
wszystkich teatrów, redakcja wydawnictwa pozostawiła autorom naj­
zupełniejszą swobodę w wygłoszeniu opinji o stanie teatru i stosun­
ku do ciężarów podatkowych. Słuszność nakazuje przytoczyć argu­
menty władz miejskich, które z całą stanowczością domagają się 
pobierania podatku od widowisk. Otóż:

Na czele zarządu miasta stoją obywatele z wyborów, niewąt­
pliwie usposobieni jaknajżyczliwiej do interesów ludności wszelkich 
kategorji i oczywiście do teatrów.

Pobór podatku od widowisk nie jest kontynuowaniem, jak to 
zarzucano, dawnej polityki władz rosyjskich do instytucji polskich. 
Zarzut taki jedynie w ferworze polemicznym mógł być postawiony.

Finanse miasta w r. 1916 i 1917 były w stanie anormalnym. 
Ratowano położenie pożyczkami. Miasto wydało w r. 1916 z górą 
50 miljonów rb., aby podołać zwiększbnym potrzebom szczególniej 
w kierunku ratowania ludności ubogiej. W takim stanie rzeczy mu­http://rcin.org.pl



siano stosować wzmożony system podatkowy; w tym kierunku 
uznano słusznie, że miasto ma prawo pobierania podatku od wido­
wisk, jako rozrywek.

W imieniu magistratu oświetlił stanowisko władz miejskich 
zastępca prazydenta inż. Piotr Drzewiecki na posiedzeniu rady miej­
skiej w sposób mniej więcej następujący:

— Sprawa podatku — mówił wówczas inż. P. Drzewiecki — 
'jest przesądzona, gdyż ustawa jest przyjęta przez magistrat i za­
twierdzona przez władze okupacyjne. W takim stanie rzeczy trudno 
jest ocfwoływać podatek. Zarząd miasta, w trosce o zabezpieczenie 
sobie funduszów, musi szukać źródeł opodatkowania, przy wyborze 
zaś mieć na uwadze, aby podatek nie dotyczył artykułów pierwszej 
potrzeby. Podatek 15%—mówi obrońca interesów miasta — nie jest 
właściwie odmienny od dawniej obowiązującego, wiadomo bowiem 
że na rzecz teatrów narodowych, później teatrów rządowych, a osta­
tnio miejskich, podatek od widowisk istniał i wynosił ogółem oko­
ło 25%. Nowy podatek zmienił to w ten sposób, że uczynił obowią- 
zującem płacenie podatku nietylko przez teatry, które były poza tea­
trem Wielkim i teatrami, prowadzonemi przez miasto, lecz nakłada 
obowiązek ten na wszystkich, a zatem i na teatry, które są przez 
miasto prowadzone. Magistrat nie uważa tego za podatek od tea­
trów, lecz tylko, jako podatek od rozrywek; następnie podatek ten 
jest zmniejszony, zamiast bowiem 25%, ustalono: dla przedstawień 
kulturalnych 10$, dla różnych zaś przedsiębiorstw, jak kinemato­
grafy i t. p., pozostawiono podatek w poprzedniej normie. Że są na­
rzekania na podatek nic w tern dziwnego, bo ci, którzy płacą, pragną pła­
cić jaknajmniej, jednak protest tych, którzy mają płacić, nie wystarcza, 
aby sprawa uledz miała zmianie. Że ktoś za bilet w teatrze zamiast 
l rb. zapłaci rb. 1 kop. 15, w tern tragizmu niema. Przyznanie sub- 
sydjów niektórym teatrom jest inną sprawą. Miasto może subwen­
cjonować pewne instytucje pożytku publicznego, ale podatek musi, 
być najpierw opłacony, bo na podatkach opiera się budżet miejski, 
bo z podatku można dopiero coś zrobić".

Godzi się tu przypomnieć, iż teatry poważniejsze—prócz ulg przy­
znanych w r. 1916 w postaci subwencji, posiadają bardzo poważną 
pomoc w bezpłatnych pomieszczeniach i wprawie korzystania z ma­
jątku ruchomego teatrów.

Zasazniczo — teatry mają prawo domagać się nie pociągania 
ich do opłaty podatku. Zasada powyższa może być jednak stosowa­
na i broniona w czasach normalnych. Krytyczny okres, związany 
z następstwami wojny, zmusza — do środków nadzwyczajnych. 
Ztąd też żądanie miasta, aby pociągnąć teatry do opłat podatko­
wych jest najzupełniej zrozumiała i słuszne. Tem więcej, iż stano­
wisko to pozwala energiczniej stosować rygor podatkowy do tych 
miejsc rozrywek, w których sztuka jest tylko pozorem do zwabia­
nia publiczności.

Występuje tu wreszcie jeszcze jeden argument:http://rcin.org.pl



Prawo-^-jest prawem. Obywatele, którzy mają pełną świado­
mość praw naszych do własnego samodzielnego, bytu powinni rozu­
mieć doniosłość zasady, iż prawa winny byc szanowane. Lekcewa­
żenie tej zasady byłoby precedensem smutnym i niebezpiecznym. 
Każdy podatek jest ciężarem, ale ciężarem koniecznym. Podatki miej­
skie tern chętniej winny być płacone, iż możliwie regularne ich 
wnoszenie ułatwia ciężką pracę władz miejskich i możność prze-^ 
trwania czasów krytycznych. Im więcej obywatele zechcą dopoma­
gać organom władz miejskich w pracy dla dobra miasta—tern łat­
wiej będzie przetrwać i wytrwać. Od tej wspólnej pracy obywatel­
skiej nie mogą się uchylać obywatele-aktorzy.

Minie okres przejściowy i nastanie czas wytężonej pracy po­
kojowej. Wówczas i interesy miasta powrócą do równowagi. Dziś 
już rozlegają się głosy, iż dla stolicy naszej rychło nastanie epoka 
świetnego rozkwitu, a wtedy—nawet znaczna subwencja dla przy­
bytków sztuki będzie obowiązkiem władz miejskich. Należy jednak, 
aby dziś o obowiązkach swych względem miasta pamiętali obywa­
tele bez różnicy zawodu i stanu.

J . Cz.** *
W pewnym związku ze sprawą podatku od widowisk, jako 

koniecznego poboru na rzecz kasy miejskiej dla zasilenia bardzo 
ograniczonych funduszów', pozostaje okólnik, ogłoszający od d. 1 czer­
wca r. 1917 wymówienie miejsc wszystkim pracownikom Zarządu 
Teatrów miejskich i opery.

Okólnik ten brzmi:

Magistrat miasta stołecznego Warszawy.
OKÓLNIK 27 lutego 1917 r. 32a.

Do pracowników zarządu teatrów miejskich i opery.
Obejmując w dn. 5 sierpnia 1915 r. zarząd teatrów 

miejskich, ówczesny Zarząd m. stół. Warszawy; miał je­
dynie na względzie zapewnienie pracownikom chociażby 
najskromniejszego utrzymania.

Pomimo nader ciężkiego położenia finansowego ka­
sy miejskiej, Magistrat nie stosował dotychcżas i nie za­
mierzał stosować ograniczeń budżetu do zarządu teatrów 
miejskich, wchodząc w ciężkie położenie ich pracowni­
ków. Pracownicy ci jednak nie zrozumieli położenia i kilka­
krotnie występowali z żądaniem podniesienia ich płacy, 
grożąc strajkiem.

Ostatnie wystąpienie robotników opery i admini­
stracji teatrów przekonało magistrat, że stosowane wciąż 
nowre żądania ‘nie dadzą możności utrzymania budżetu
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w granicach dotychczasowych (około 400 tysięcy rubli 
rocznie), już obecnie nazbyt obciążająch miasto.

W dniu 23 b. m. Magistrat, wobec ciągłego pogar­
szania się stanu iinansowego miasta, był zniewolony do 
wprowadzenia znacznego ograniczenia funduszów prze­
znaczonych na utrzymanie tanich kuchen, t. j. na pomoc 
dla ludności najbiedniejszej. W tym samym dniu Magi­
strat rozpatrywał żądania robotników teatralnych, doszedł 
do przekonania, że kasa miejska nie jest w stanie im 
przez czas dłuższy zadość uczynić i postanowił wymó­
wić miejsca wszystkim pracownikom zarządu teatrów 
miejskich i opery.

W myśl tej uchwały wymawiam niniejszem miejsca 
wszystkim pracownikom Zarządu teatrów i opery od 
1 czerwca r. b.

Aforyzmy starego aktora.

Kobieta jest jak szminka: niedobra, kiedy się maże.

Czytanie pochlebnej recenzji o sobie sprawia nam wielką 
przyjemność, ale czytanie recenzji niepochlebnej o kimś innym 
sprawia nam bez porównania większą.

Stara aktorka jest jak wytarty pieniądz, który niewiadomo 
przez ile rąk przeszedł, bo niema nad nim daty.

Prezydent miasta
Zdzisław Lubomirski.
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G m C M Y  TEATRALNE
w WARSZAWIE.

Z szeregu gmachów i sal teatralnych, istniejących w War­
szawie jeszcze w w. XVIII (jak teatr, wzniesiony przez Wła­
dysława IV-go w północno-wschodniej części kompleksu za­
budowań zamkowych) lub też w ciągu tegoż stulecia stawia­
nych („Teatr Saski", który stał na miejscu późniejszej ujeż­
dżalni, przebudowanej następnie na Giełdę przy ul. Królewskiej, 
sala teatralna w Zamku, przerobiona na kaplicę; teatr w kon­
wikcie Pijarów przy ul. Miodowej; „Radziwiłłowski" w póź­
niejszym Pałacu Namiestnikowskim przy Krakowskiem Przed­
mieściu; szereg sał, przystosowywanych na użytek przeważnie 
trup zagranicznych, np. w pałacach: mniszchowskim, pryma­
sowskim, briihlowskim, saskim, radziwiłłowskim następnie Pa­
ca przy ul. Miodowej i t. d.) — do naszych czasów przetrwały 
dwa tylko, na obszarze Łazienek położone. Gmach tak zwa­
nego potocznie Teatru „Narodowego" na placu Krasińskich 
(nazwa współcześnie stosowana jedynie dla odróżnienia od 
widowisk obcych; za czasów Królestwa Kongresowego od sta­
łego teatru francuskiego) — po przeniesieniu przedstawień do 
nowego budynku istniał wprawdzie jeszcze przez pół wieku 
(zaczęto go rozbierać w pierwszych dniach sierpnia 1884), za 
pamięci jednak żyjących pokoleń nie sztuce już, lecz zgoła 
innym służył celom. Tak więc z dawnych budowli teatral­
nych posiada Warszawa dziś jedynie dwa wspomniane teatry 
w Łazienkach: Teatr „w Pomarańczami" i t. zw. „Teatr na 
Wyspie".

Obydwa wzniesione zostały w ostatnich już latach pano­
wania Stanisława Augusta, niemal jednocześnie: w r. 1788 
kończono salę w Pomarańczami; w tymże roku w amfiteatrze 
pod otwartem niebem, nazywanym we współczesnych rela- 
cyach „nowym teatrem", odbyło się przedstawienie w dniu 
uroczystości odsłonięcia pomnika Jana Sobieskiego. Jeszcze 
jednak w r. 1793 prowadzono pewne roboty przy amfiteatrze 
i wówczas ustawiono wykonane przez Righi’ego popiersia 
autorów dramatycznych.
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Kto był budowniczym dwóch teatrów ostatniego króla— 
nie jest wiadomo. Teatr w Pomarańczami stawiał prawdo­
podobnie Kamsetzer, który w listach swych informował Bac- 
ciareiiego o postępie robót. Znani nam natomiast są współ­
twórcy. Plafon mianowicie malował Plersch, dekoracyjne ma­
lowidła nad lożami, wyobrażające osoby w strojach polskich 
i francuskich — Antoni Smuglewicz, starszy brat Franciszka, 
pozostałe ozdoby — Jasiński, również jak i poprzedni malarz 
dekoracyi dla ówczesnych teatrów; figury między pilastrami, 
trzymające kandelabry, są dziełem Le Bruna i Monaldiego; 
roboty ciesielskie (a więc urządzenie sceny i wszystkie bua- 
zerye w sali) wykonał Stubenrauch. Zarówno teatr zimowy, 
jak i teatr na wyspie kilkakrotnie były restaurowane (prze- 
dewszystkiem w latach 1839 — 40 i 1870), roboty te jednak 
szczęśliwie ograniczyły się do czynności konserwatorskich, 
nie zmieniając zasadniczego charakteru ani amfiteatru, ani 
teatru w Pomarańczami, który, poza nową dekoracyą tapicer- 
ską, zachował wygląd mniej - więcej, jaki posiadał w wieku 
XVIII. Używana do dziś dnia kurtyna pędzla Sacchettiego 
pochodzi z r. 1840 i przedstawia w perspektywie widok Łuku 
Sztabu genaralnego w Petersburgu.

W nierównie lepszem jesteśmy położeniu, gdy chodzi 
o historyę gmachu Teatru Wielkiego, pierwszego po tamtych 
wzniesionego sztuce już w wieku następnym. Materyałów tu 
więcej, częściej też (aczkolwiek nie zawsze w zgodzie z praw­
dą) o teatrze tym pisano, Poprzestańmy więc tylko na przy­
pomnieniu najważniejszych szczegółów.

Teatr Wielki stoi, jak wiadomo, na miejscu dawnego 
Marywilu, gmachu, wzniesionego dla 'przyjezdnych kupców 
przez królowę Maryę Kazimierę, zakupionego następnie i po­
darowanego pp. Kanoniczkom przez Józefę Antoninę Zamoyską, 
a mieszczącego się na przestrzeni, zajmowanej niegdyś przez skła­
dy soli. W r. 1819 Marywil drogą kupna przeszedł na w ła­
sność Magistratu, w sześć lat potem przystąpiono do budowy 
Teatru. Roboty rozpoczęto d. 1 września 1825, 19 listopada 
zaś tegoż roku odbyło się uroczyste położenie kamienia w ę­
gielnego. We wmurowanej w fundamenty skrzyni umieszczo­
no wraz z współęzesnemi monetami, numerami czasopism, te­
go dnia wydanymi, dziełami Bogusławskiego i odpowiednim 
dokumentem, blachę cynkową z następującym napisem:
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Za panowania 
Najjaśniejszego 

Alexandra I ~
Cosarza Wszech Ross.yi, Króla Polskiego 

Namiestnik Królewski 
Józef Xsiążę Zajączek 

wobec Ministrów 
Prezesa Dyrekcyi Teatrów 
i Członków Tejże Dyrekcyi ‘ 

dnia 19 Listopada 1825 roku 
założył kamień węgielny 

na budowę Teatru Narodowego w Stolicy 
kosztem tejże stawianego 

podług Planów Antoniego Corazzi.

- Zaznaczyć tu należy, że w planach tych Corazzi był do 
pewnego stopnia skrępowany. Oto elewacyę nowego Teatru 
wypadło dostosować do istniejącego już od r. 1819 gmachu 
miejskiego, wzniesionego z przeznaczeniem na sklepy na czę­
ści dawnego „Pociejowa”. Gmach ten — dzisiejsze skrzydło 
od ul. Nowosenatorskiej, mieszczące od r. 1890 biura Zarządu 
Teatru — stał się prototypem dla skrzydła od ul. Wierzbowej 
i wpłynął po części na znaczne wysunięcie głównej fasady 
budowli. Nie we wszystkich zresztą szczegółach projekt Co- 
razziego został wykonany: prowadzący budowę architekt Lud­
wik Kozubowski poczynił w nim zmiany i pierwotny plan, na 
szerszą skalę zakrojony, zredukował. Również i pod Avzglę- 
dem ostatecznej dekoracyi nie wszystkie zamierzenia urzeczy­
wistniono. Od początku jednak fronton zdobiły obie główne 
płaskorzeźby i dzisiaj widoczne: szczytowa, przedstawiająca 
Anakreonta, otoczonego muzami (dzieło Tomasza Acciardiego) 
oraz biegnąca nad podjazdem, a wyobrażająca powrót Edypa 
i ludu z igrzysk olimpijskich (roboty Pawła Malińskiego). Ma­
lowidła w sali widzów wykonali Paweł Benedetti i Sałacki 
(parapet lóż I-go p. zdobiły portrety Kochanowskiego, Bogu­
sławskiego, Racine’a, Shakespeare’a, Idoliere^ i Mozarta); pła­
skorzeźby wewnątrz gmachu były dziełem Malińskiego, Hegla 
i Acciardiego; roboty stolarskie prowadził Jaroszyński.

Otwarcie Teatru Wielkiego nastąpiło 24 lutego 1833 r. 
Dano w tym dniu „Cyrulika Sewilskiego** z Dobrskim jako 

Almąvivą, Aszpergerową— Rozyną i Polkowskim—Figarem.
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Do czasu przebudowy w r. 1890 Teatr Wielki licznym 
ulegał przeróbkom. Do znaczniejszych zaliczyć trzeba doko­
nane w r. 1870, kiedy między innemi skasowano dawny pod­
jazd, biegnący poprzednio na przestrzał przez całą szerokość 
w tern miejscu, gdzie obecnie mieszczą się schody po obu 
stronach vestibulu, dotykającego bezpośrednio do przedsionka 
z kasami. Wówczas również wzniesiono od frontu inny, ohy­
dny podjazd z żelaza, który przetrwał do r. 1890.

Oświetlenie gazowe zamiast poprzedniego olejnego za­
prowadzono w r. 1865.

Przedtem jeszcze, w r. 1841, do kompleksu gmachów 
teatralnych włączono zabudowania po komorze konsumpcyjno- 
składowej, zwane następnie potocznie „po komorze ceł“. 
Wznosiły się one na miejscu dzisiejszego domu dochodowego 
Teatrów i za pamięci żyjących dopiero zniknęły z powierzchni 
ziemi. Umieszczono w nich m. in. biura Dyrekcyi teatralnej 
i Bibliotekę.

Przebudowa, rozpoczęta w r. 1890 i trwająca półtora 
roku, niewiele zmieniając w wyglądzie zewnętrznym Teatru 
Wielkiego, przeobraziła „do niepoznania" jego wnętrze. Pro­
wadził ją  twórca planu, Bronisław Żochowski, pod kierunkiem 
specjalnego Komitetu. Koszty wyniosły 712.000 r., więcej za­
tem, niż koszt budowy pierwotnej, który pochłonął 636.822 rb. 
Inauguracyjne przedstawienie odbyło się w d. 12 września 
1891 r. (Prolog Ga wale wieża, „Pan Benet”, akt IV „Mefistofe- 
lesa“ i „Taniec wioślarski").

Z całokształtem gmachów na Placu po Marywilu zespo­
lony, ale żyjący życiem odrębnem i odmienne przechodzący 
koleje, jest Teatr Rozmaitości.

Otwarcie nowej sceny (11 września 1829 r.) miało miej­
sce, jak wiadomo, w sali Tow. Dobroczynności na Krakow- 
skiem Przedmieściu. W kilka już jednak miesięcy po inau- 
guracyi Teatru Wielkiego postanowiono ubikacye pierwszego 
piętra w nowem skrzydle, przeznaczone na maskarady, zużyt­
kować na widownię i salę dla widzów i istotnie urządzono je 
w środkowej (dwupiętrowej) sali redutowej. „Nowy Teatr 
Rozmaitości" (taką otrzymał nazwę dla odróżnienia od sali na 
Krakowskiem Przedmieściu, gdzie grano jeszcze przez parę 
miesięcy, do d. 22 grudnia) otwarto w d. 13 września 1833 r.http://rcin.org.pl
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Nazbyt jednak ciasno i niewygodnie tu było, to też 30 listo­
pada 1835 r. przedstawienia zawieszono i rozpoczęto budowę 
nowego gmachu, a właściwie przebudowę garderób i innych 
pomieszczeń, istniejących dotąd od tyłu wzdłuż całego skrzy­
dła. Roboty pod kierunkiem architekta Kozubowskiego trwa­
ły półtora roku, i w d. 13 lutego 1836 r. nastąpiło otwarcie 
Teatru, który z pewnemi tylko zmianami przetrwał do 1883 r. 
W tym ostatnim Teatr Rozmaitości d. 11 czerwca o g. 9 wiecz. 
spłonął; zanim (pod kierunkiem budowniczego Władysława 
Rittendorfa) umożliwiono dalsze dawanie przedstawień, odby­
wały się one przez siedem miesięcy ponownie w salach Redu­
towych.

, Ostatnia, w ostatnich już latach przebudowa Teatru Roz­
maitości zaprowadziła zasadnicze zmiany, które wnętrzu nada­
ły obecny jego wygląd, nazewnątrz zaś zaznaczyły się prze- 
dewszystkiem wydźwignięciem bryły gmachu ponad dach 
skrzydła Teatru Wielkiego, szpecąc w ten sposób jego linię 
od strony Placu.

Z gmachów teatralnych warszawskich, do dziś istnieją­
cych, a liczących już szereg lat służby sztuce dramatycznej, 
dziwnego losu doznał „Teatr Letni“ w Ogrodzie Saskim. 
Wzniesiony według planów Aleksandra Zabierzowskiego w r. 
1870, miał służyć chwilowo w czasie przebudowy Teatru Wiel­
kiego, skąd przedstawienia przeniesiono do nowego budynku 
w d. 14 lipca wspomnianego roku. Jak wiele rzeczy prowi­
zorycznych, tak i Teatr ten przetrwał nad zamiar jego twór­
ców, goszcząc w ciągu blizko pięćdziesięciu już lat na zmia­
nę operę, dramat i komedyę, a obecnie farsę. Przed dwudzie­
stu pięciu laty na deskach tej sceny po raz ostatni grała 
w Warszawie Modrzejewska.

■Sir

Po zamknięciu Teatru Małego (w przerobionym z bóżni­
cy gmachu przy ul. Daniłowiczowskiej) „trzecia scena" przez 
czas pewien gościła w Teatrze Letnim, wkrótce jednak pozy­
skała własną siedzibę w wystawionym pod koniec ubiegłego 
wieku przez inż. Feliksa Stępińskiego budynku teatralnym 
przy ul. Długiej, na miejscu dawnego „Eldorada". Gmach
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otrzymał nazwą Teatru Nowości i od d. 5 stycznia 1901 r. 
został wydzierżawiony przez Zarząd Teatrów Rządowych. Te­
goż samego dnia odbyło sią pierwsze przedstawienie („Jej­
mość burmistrzem" czyli „Gwałtu, co sią dzieje!" Fredry i akt
2-gi „Zemsty Nietoperza").

Plany Teatru Nowości wykonane zostały w biurze tech- 
nicznem właściciela posesyi, inż. Stępińskiego.

O teatrze Polskim, jednym z dwóch najnowszych gma­
chów teatralnych w Warszatvie, szczegółową informacyą znaj­
dą Czytelnicy w artykule, scenie tej poświęconym.

Drugi z tych teatrów, Nowoczesny, jest dziełem tegoż 
samego architekta, Czesława Przybylskiego. Jak w „Polskim" 
również i w Teatrze Nowoczesnym zastosowane są wszystkie 
najlepsze wynalazki i udoskonalenia w dziedzinie techniki 
teatralnej. Między innemi posiada „Nowoczesny" jedyny 
w Warszawie „stały horyzont", pozwalający na subtelne wy­
zyskanie efektów świetlnych i perspektywy.

Otwarcie Teatru Nowoczesnego odbyło sią w d. 15 wrze­
śnia 1913 r. *).

M. Kulikowski.

f * i

*) Gmach teatru Nowoczesnego wniosło swoim kosztem Tow. 
Akcyjne, będące dotychczas właścicielem budynku/ na placu stano­
wiącym własność p. Konstantego Radkiewicza. Właściciele gmachu 
zobowiązali się płacić za dzierżawę placu bardzo wygórowaną su­
mę 12,000 rb. rocznie, przyczem w umowie pomieszczono monstru­
alny iście warunek, którego mocą „w razie uchybienia choćby jed­
nej raty komornego, umowa dzierżawy placu ulega rozwiązaniu, 
cały zaś gmach (który kosztował znacznie więcej, niż wynosi war­
tość placu)..! przechodzi na własność pomysłowego właściciela pla­
cu". Punkt powyższy był powodem' głośnego procesu sądowego, 
rozstrzygniętego na mocy wyroku z d. 1 lutego r. 1917 przez 
sąd okręgowy na korzyść właścicieli gmachu (P . K.).http://rcin.org.pl
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B O L E S Ł A W  G O R C ZYŃ SKI

Bolesław Gorczyński

b y ł  p r z e z  1 4  m i e s i ę c y ,  o d  l ip c a  1 9 1 5  

r o k u  d o  l i s t o p a d a  r o k u  1 9 1 6 - g o ,  k i e ­
r o w n ik ie m  l i t e r a c k im  te a tr u  P o l s k i e ­
g o .  Z a  j e g o  k ie r o w n ic t w a  w y s t a w i o n o  

w  t y m  t e a t r z e  c a ł y  s z e r e g  a r c y d z ie ł  
l i t e r a t u r y  p o l s k i e j ,  m ię d z y  in n e m i  

„ K s ię d z a  M a r k a 44 S ło w a c k ie g o ,  t e g o ż  
p o e t y  „ K o r d y a n a “ , W y s p ia ń s k ie g o  
„ W a r s z a w ia n k ę 44 i „ W y z w o le n i e 44 o r a z  

M ic k ie w ic z a  „ D z ia d ó w  C z ę ś ć  III44.
P o n i ż e j  p o d a j e m y  z a p a tr y w a n ia  

p . B . G o r c z y ń s k i e g o  n a  t e a tr  n a s z  

p o d c z a s  w o j n y  o b e c u e j .

W O J N A  A T E A T R Y .
Pokrótki bilans zysków i strat.

Nie ulega wątpliwości, że wojna nie dała się teatrom 
naszym we znaki w takim stopniu, co innym instytucjom 
kulturalnym i społecznym. Mimo bardzo ciężkie warunki, 
w jakich życie nasze od chwili wybuchu wojny płynęło 
i wciąż płynie, teatry w Warszawie egzystowały niemal bez 
przerwy, i egzystują nadal, jeżeli nie lepiej, to napewno nie 
gorzej, niż w czasach pokoju. A to nie wszystkie instytu­
cje społeczne podczas wojny, za wyjątkiem może dobroczyn­
nych, powiedzieć o sobie mogą...

Więcej nawet. Choć to zakrawać może na ironję, nie­
mniej stwierdzić się daje, że 31-miesięczny okres wojny, jaki 
dotąd przeżyliśmy, przyniósł teatrom naszym pewne, nie­
kiedy nawet niemałe korzyści.

Przedewszystkiem więc—i to jest zdobyczą dla nas na j-. 
ważniejszą—wojna otworzyła nam oczy na doniosłość i znacze­
nie teatru w naszem życiu społecznem i obyczajowem. Tego 
faktu dotychczas nie uznawaliśmy, lub przechodziliśmy koło 
niego, zapoznawając. Potrzeba było wielkiego kataklizmuhttp://rcin.org.pl
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dziejowego, byśmy się przekonali dowodnie, w jakim stopDiu 
kulturalne circenses stały się dla szerokich mas społeczeń­
stwa naszego, obok powszedniego chleba codziennego, równie 
codzienną potrzebą życiową. Patrzyliśmy na to wszyscy, jak 
w najtrudniejszych chwilach okresu wojennego, znajdowała 
się zawsze—pod gradem pocisków nierzadko — większa lub 
mniejsza garść ludzi, spieszących do bram teatrów naszych 
po chwilę zapomnienia, bądź wiązankę wzruszeń estetycznych. 
Pamiętamy również, jak w czas jakiś później po dokonanym 
wielkim przełomie historycznym, ani rosnąca z dnia na dzień 
drożyzna, ani skurczenie się źródeł zarobkowych, nie wpły­
nęły zgoła druzgocąco na stan i byt naszych teatrów. Stało 
się nawet przeciwnie: teatry miały chwilę, dość długą nawet, 
świetności dawno niepamiętnej (repertuar patrjotyczny)! Pra­
wda, że po niejakim czasie świetność ta przybladła, ba, była 
nawet chwila załamania dość krytycznego (początek lata 
1916),— przecież teatry przebrnęły naogół dość szczęśliwie 
wszystkie te oscylacje fortuny, wypłynęły na jakie takie wody 
pomyślności, i dziś płyną naprzód po niespokojnych wciąż 
jeszcze falach naszego życia, nie bez troski zapewne, ale 
i zgoła niebeznadziejnie. Z dumą na tern miejscu zapisać mo­
żemy, iż daleko po za nami są już te czasy, kiedy teatr 
w społeczeństwie naszem uważany był za mniej lub więcej 
godziwą rozrywkę, ale tylko — rozrywkę. Dziś, po dwóch 
i pół z górą latach najokrutniejszej w dziejach świata wojny— 
wojny, tej urzędowej „nieprzyjaciółki muz“ — pewnem jest 
niezbicie, że teatr w Polsce jest jednym z atrybutów nieod­
zownych, z których składa się całokształt naszego narodowe­
go życia zbiorowego. Ani bowiem chwilowe, przemijające po- 
trząśnienia dziejowe, ani zasadniczy, powszechny upadek po­
myślności zbiorowej, nie zdołały poważnie zachwiać istnienia 
naszych teatrów. Nie subwencjonowane, ani otaczane popar­
ciem, bądź komunalnem, bądź dobrej woli jednostek po­
szczególnych, pozostawione własnym swoim losom, ba, okła­
dane nawet dotkliwymi, wręcz nadmiernymi podatkami, — 
teatry nasze przez cały dotychczasowy okres wojenny zdołały 
się utrzymać na powierzchni, wywalczyły o własnych siłach 
byt jaki taki setkom rodzin, nie pozwoliły ani na chwilę za­
milknąć pięknu, słowem, dowiodłyjaknajchlubniej żywotności 
teatru, jego potrzeby w naszem życiu zbiorowem, jego wręcz— 
niezbędności. Po tern twardem, trzydziestu miesięcznem 
zgórą doświadczeniu ogniowem, teatr przestał być dla nas 
zwiewną, cieplarnianą legendą o pięknie w naszem życiu 
zbiorowem, lecz stał się piękną, mocną rzeczywistością nasze­
go życia, głęboko wkopaną w jego fundamenty podstawowe. 
Tak, jak  jest nią w życiu innych społeczeństw cywilizowane­
go świata zachodniego.
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Ta prawda krzepiąca żyła bez wątpienia wśród nas od- 
dawna, ale stawiły nam ją przed oczy i udowodniły nie­
zbicie dopiero trzydziestokilkomiesięczne dzieje niedoli wo­
jennej na ziemiach naszych...

Na zasadzie tej pięknej prawdy wierzymy mocno, i ma­
my wszelkie ku temu prawo, iż teatry nasze—cokolwiek nas 
jeszcze czeka w tej niedającej się myślą ogarnąć pożodze 
świata—jak grały, istniały i pięknu służyły dotąd, tak i na­
dal, gorzej czy lepiej do końca wojny, bodaj najodleglejszego! 
istnieć, grać i służyć pięknu będą. To jest wielką zdobyczą 
z dotychczasowego 31-miesięcznego okresu wojny.

Dla przyszłych, a niedalekich już może budowników 
theatrum narodowego niemały stąd bodziec do pracy, ale 
i niemniejsze brzemię—wielkiej odpowiedzialności. Jakim bo 
będzie mógł być ten nasz teatr narodowy w dobie ran za­
bliźnionych, skoro już na łanach życia tak potyranego, jak dzi­
siejsze, wcale piękne rodzi owoce!...

Ale wracajmy do przeżytej rzeczywistości wojennej.
Jest drugi jeszcze fakt z tego okresu do zanotowania 

i podkreślenia — fakt niemniej od pierwszego krzepiący. Oto 
przez cały czas okresu wojennego, o radosna ironio dziejów! 
opera prosperuje lepiej od operetki, zaś komedja i dramat od 
farsy—gdy w czasach pokoju było wręcz przeciwnie!

Bez wątpienia, w dużym stopniu do tego zwycięstwa 
sztuki poważnej przyczyniła się zmiana warunków politycz­
nych, pozwalająca teatrom naszym, bez ograniczeń bez mała, 
sięgać do całego dorobku na rzecz wielkiej poezji roman­
tycznej, dotychczas, t. j. do czasu wyjścia Rosjan, starannie 
zakazywanej'.

Repertuar teatru Polskiego za czas od d. 5 sierpnia 
1915 r., t. j. od daty wkroczenia wojsk niemieckich do War­
szawy, do dnia 5 sierpnia roku zeszłego, jest ped tym wzglę­
dem w dziejach scen warszawskich (a może i polskich 
w ogólności) bezprzykładny: na ogólną liczbę 390 przedsta­
wień, danych w tym teatrze przez ciąg jednego roku, dziełom 
rodzimej twórczości poświęcono około 250 wieczorów —z cze­
go na rzecz wielkiej poezji romantycznej przypadła w szczęsnym 
udziale imponująca cyfra 140 przedstawieni Szczęśliwe, zapra­
wdę, w dziejach naszej kultury artystycznej zdarzenie, że 
dzieła wielkiego natchnienia stały się jednocześnie utwora­
m i—kisowemi! Pięknie jest pomyśleć, że natchnienia same­
go Słowackiego przyniosły w jednym tylko teatrze, w jednym 
sezonie, obrotu kasowego z górą 48,000 rubli!.,.

Rzecz zrozumiała, że inne teatry warszawskie pozostały 
w tyle za „Polskim" jedynie z chronologicznego punktu wi­
dzenia („Polski" wystąpił z pierwszą premjerą „patryotycz- 
ną“—był nią „ksiądz Marek" Słowackiego—w dniu 28 sierpnia
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1915 roku (data w dziejach scen warszawskich historyczna), 
i już pod koniec roku 1915 go repertuar narodowy królował 
niepodzielnie we wszystkich teatrach w Warszawie, z macie­
rzą scen naszych, teatrem Rozmaitości na czele.

W ciągu jednego sezonu Warszawa poznała ze sceny 
cały szereg arcydzieł największych naszych mocarzy natchnio­
nego słowa żywego, nie licząc wielu, bardzo wielu utworów 
wartości pomniejszej, niemniej dających sumę wzruszeń szla­
chetnych, bez względu na stopień dostojności estetycznej, po­
żytecznych, niekiedy nawet pożądanych. Niezależnie od 
wielkiego znaczenia, jakie miał sezon 1915/1916 dla kultury 
estetycznej i literackiej szerszych mas społeczeństwa naszego, 
był on jeszcze prawdziwą szkołą pięknych uczuć i najszczy­
tniejszego patryotyzmu ojczystego. Teatrom naszym, idącym 
instynktownie, powiedzmy otwarcie: w pogoni za Chlebem, za 
głosem niewyjawionych upodobań zbiorowych, danem było 
z fortunnej woli wypadków, broniąc swego bytu, spełnić je­
dnocześnie piękną służbę narodową. Sezon 1915/1916 zapisze 
się trwałemi zgłoskami w historji sceny i kultury ojczystej, 
jako jedna z jej kart najpromienniejszych. Jednocześnie rów­
nież—co już podkreśliłem wyżej, a co jest dowodem jednym 
więcej żywotności teatru w społeczeństwie naszem — był to 
okres najbujniejszego rozkwitu artystycznego i świetnej ma- 
terjalnej florescencji teatrów jako przedsiębiorstw. Teatry nasze 
w tym okresie nietylko pokrywały się_, nietylko wiązały ko­
niec z końcem, lecz, jak teatr Rozmaitości naprzykład, były 
w stanie na późniejsze „dni chudsze" odłożyć z dochodów 
kasowych sumy nieladajakie...

Jeżeli rok obecny 1917 odchylił się dość znacznie od tej 
linii równie pięknej, jak dla interesów teatru pożytecznej, 
stało się to w pierwszej mierze za sprawą nazbyt spiesznego, 
rabunkowego niemal, wyeksploatowania całego bogactwa re­
pertuaru dotychczas „zakazanego". W dalszej linii przyczyn 
tego obniżenia poziomu repertuarowego szukać należy w nie­
doborach wewnętrznego ustroju teatrów, ustroju, opartego, jak 
wiadomo, na zasadach t. z. zrzeszeniowych.

Zasady te, dość sprawiedliwe w teorji, reprezentujące 
nawet niemało stron dodatnich, dla rozwoju piękna -wręcz 
przychylnych (jak np. gwarancja, pozorna niestety, solidarnej ze 
strony wszystkich zrzeszonych dla wspólnego dobra współpracy, 
i co za tern iść by mogło, solidarnego na rzecz piękna ustępstwa)— 
a\v praktyce sprowadziły cały szereg konfliktów, pozornie dro­
bnych, tamujących przecież w dostatecznym stopniu spokoj­
ny, równomierny, na ciągłości zamierzeń oparty, rozkwit 
teatru, jako instytucji. Przedewszystkiem więc, miast uzdro­
wić (jak się tego spodziewano), zrzeszenia pogorszyły jeszcze 
stosunki wewnętrznego spółżycia i spółpracy, zmuszając nie­
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jedną wybitniejszą jednostkę artystyczną doporzucenia placówki, 
w najlepszym razie usuwając ją w cień, jako wrzekomo mało pro­
dukcyjną... Pod znakiem tych „stosunków" (które zresztą nigdy 
w teatrach dobre nie były i nie będą), rozpoczęły się wędrówki 
niezadowolonych, niestety, właśnie sił najwybitniejszych (a tych, 
jak wiadomo, nie mamy w tej chwili zbyt wiele w naszych 
teatrach)—z jednego teatru do drugiego. Prostym następstwem 
tego peregrynowania stał się fakt bolesny bardzo, że dziś po 
półtorarocznych, niekiedy wcale pięknych i owocnych wysił­
kach, żaden z teatrów warszawskich nie ma repertuaru, tego 
podstawowego, żelaznego fundamentu, na którym opierać się 
może jedynie racjonalny, normalny byt instytucji teatralnej, 
jako takiej. Najpiękniejsze, najbardziej wartościowe dzieła,— 
dzieła, którychby publiczność nasza, raz w to wuczona (pu­
bliczność to wszak bon enfant), wysłuchiwała napewno co 
czas .jakiś równie chętnie, jak gromadnie (dowodem choćby 
te dwie z nielicznego szeregu „ocalonych" sztuk repertuaro­
wych, jak „Wesele" Wyspiańskiego i tegoż poety „Noc listo­
padowa," obie na scenie teatru Rozmaitości),— dzieła, wysta­
wiane przed rokiem, ba, przed półrokiem nieledwie z wielkim na­
kładem i nie bez szumnego niekiedy powodzenia, — dziś, 
po paru miesiącach od dnia ostatniej ich reprezentacji, 
dzieła te nie mogą już wrócić na afisz dla braku—wykonaw­
ców! Potrójna stąd płynie strata: jedna dla ogólnej kultury 
narodowej, druga dla interesów samego teatru, trzecia dla 
publiczności. Inna rzecz, że ta ostatnia, to „dobre dziecko", 
skarżyć się na tę krzywdę ani myśli, i otrzymawszy jaką taką, 
naprędce skleconą, po gospodarsku przyrządzoną „bombkę" 
sceniczną pociesza się rychło po utraconej rzeczy wartościo­
wej. Ale tą drogą szerzy się zło coraz dalej: oto zanika 
zmysł zbiorowy do odczuwania gatunku artyzmu w utworze 
samym i w jego wykonaniu, i publiczność, karmiona ustawi­
cznie rzeczami małej wartości, powoli przyucza gust swój — 
do zadawalania się jedynie podniecającemi perypetjami utwo­
ru, nb. w wykonaniu, często mniej niż miernem sił drugorzę­
dnych, lub co najwyżej bardzo jeszcze początkujących...

Ten zanik odczucia artyzmu, nietylko w grze aktor­
skiej, ale i w szczegółach roboty literackiej utworów scenicz­
nych, — ta zagubiona na rozdrożach śpiesznej sensacji miara 
wykwintniejszego estetyzmu, prowadząca w prostej linii do 
zgrubienia, zwulgarnienia upodobań publiczności teatrów na­
szych i co za tern idzie do obniżenia się poziomu artystycznego 
oraz obowiązującego bodaj w skromnej dozie to słowem cof­
niecie sią w dziedzinie wymogów artystycznych conajmniej 
o lat parę w tył po przed okres spółczesnego kataklizmu dzie­
jowego—oto jedyna może, ale bardzo poważna krzywda, jaką 
w bilansie rozrachunków z teatrem, niesie nam 31-miesięczny 
okres przeżytej przez nas wojny...
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Przed budownikami przyszłego teatru narodowego otwie­
ra się znów odpowiedzialne, ale i wdzięczne pole pracy: pod­
niesienia poziomu wykonawczego i twórczego teatrów naszych, 
nie mówiąc już o niezbędności stworzenia stałego, nieprze­
mijającego repertuaru rzeczy pięknych, tego kanonu podsta­
wowego, bez którego nie da się pomyśleć żadna racjonalna, 
na dłuższą metę obliczona instytucja teatralna. A że teatr 
u nas ma wszelkie prawo i chce być instytucją społeczną, 
tego dowiódł zarówno żywotnością swoją wśród najcięższych 
chwil przeżytej przez nas udręki wojennej, jak i tą piękną 
służbą kulturalno-narodową, którą mimo wszelkie przeciwno­
ści z zewnątrz, mimo warunki wewnętrzne nie nazbyt sprzy­
jające, tak chlubnie spełnił w swym świetnym okresie se­
zonu 1915—1916-go!

Tradycja, dziś już historji przekazana, pięknych tryum­
fów „Księdza Marka", „Kordjana“, „Nocy listopadowej". 
„Dziadów części IIL“, „Wesela", „Ostatniego", „Wyzwolenia", 
tylu dzieł wielkich i potężnych, tradycja ta — obowiązuje...

Ten okres dziejów naszego teatru nie może, nie powi­
nien, skostnieć w legendzie,—musi się stać nadal trwałą, ży­
wotną rzeczywistością.

Bolesław Gorczyński.

Księgarnie i Składy Nut G E B E T H N E R A  i WOL F F A
w Warszawie, Krak.-Przedmieście 15,—Nowo-Sienna 9. 

w Lublinie i w Lodzi.

Polecają:
wielki wybór książek w różnych językach, we wszystkich działach 
wiedzy i literatury. Stale utrzymują w komplecie na składzie ksią­
żki szkolne gdziebądź wydane. Urządzają czytelnie i biblioteki. Po­
średniczą w przyjmowaniu przedpłaty na wszystkie pisma i wydaw­
nictwa perjodyczne, krajowe i zagraniczne, po cenach redakcyjnych. 
Katalogów wydawnictw własnych i obcych oraz katalogów pism 

dostarczają na żądanie bezpłatnie.
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Śmiej się, pajacu!
J u ż  t r z y  n a  ó s m ą  w p a d ła  d o  te a tr u ,
A  t a k  z n ę k a n a ,  ż e  z n a ć  b y ł o  z  m in y .
Ż e  d o  d z i w n e g o  t e g o  o p ó ź n i e n i a  
M ia ła  n i e z w y k ł e  i w a ż n e  p r z y c z y n y .

P r z e d  n ę d z n e m  lu s tr e m  w  d r e w n ia n e j  o p r a w ie  
T w a r z  s w ą  p o b la d łą  j u ż  k a r m in e m  m a ż e ,  
P a lc e  p r z y w y k łe  m a c h in a ln ie  s u n ą ,
A  o c z y  b łą d z ą c  d z iw n e  ś n ią  m ir a ż e . . .

W i d z i  t ę  j a s n ą  i d r o g ą  g ło w in ę ,
S ł y s z y ,  ja k  u s t a  s p ie c z o n e  z  g o r ą c z k i  
S z e p c z ą  c i c h u t k o  w ś r ó d  s e n n y c h  m a ja c z e ń :
—  M a m o ,  m a m u s iu ,  w e ź  ty  m n ie  n a  łą czk i!!

—  S y n k u ;  m ó j  s k a r b ie — s z e p c z e  i r a m io n a  
W y c i ą g a  t ę s k n ie  d o  s w e g o  w id z ia d ła
I z j a w a  p r y s k a .. .  P r z y t o m n o ś ć  je j w ra c a  
B r z ę k  r o z b i t e g o  ty c h  r u c h e m  z w ie r c ia d ła .

D o k o ł a  s ł y s z y  p r z y c is z o n e  g ło s y ,
S ą s ia d k a  d z iw n ie  j a k o ś  s ię  u ś m ie c h a  

^ —  „ M a r z e ń s k a  m a r z y ...  a lb o  s i ę  u p i ła ! “ —  
W t ó r u j ą  s z e p t o m  ty m  z ł o ś l i w e  e c h a .

O ś m a  i d z w o n e k *  W z m o g ły  s i ę  w o ła n ia ,  
H a ła s ,  b i e g a n ie ,  s t r a s z n y c h  p r z e k le ń s tw  s t e k i ,  
A  o n a  s t o i ,  z r ę k o m a  z w is łe m i ,
T a k  je j  d z i ś  ś w ia t  te n  o b c y  i d a le k i . . .

W  d o m u  d z ie c in a  c h o r a  p o z o s t a ła  
L i n a  o p i e c e  g łu p ie j ,  p ła tn e j  s łu g i ,
A  o n a  tu ta j  ś m ia ć  s ię ,  s k a k a ć  m u s i  
P r z e z  c a ł y  w ie c z ó r  ta k  n ie z n o ś n ie  d łu g i .

C o  s i ę  w  tej d u s z y  s k o ła t a n e j  d z ie je  
N i e  z g a d n ą  w id z ó w  p r z y b y ły c h  t y s ią c e ,
O t o  s p o k o j n a  w y c h o d z i ,  u b r a n a  
I ś c i s k a  j e n o  s k r o n ie  p u ls u j ą c e .

Z a b r z m ia ły  s k o c z n e  i w e s o ł e  t o n y ,
K t o ś  r z e k ł  k o m p l im e n t  p r z y  u ś c is k u  ręk i —
I ta k  s i ę  s i ę  z a c z ą ł  b e z n a d z ie j n ie  d łu g i  
W ie c z ó r  t ę s k n o t y  i b e z b r z e ż n e j  m ę k i

A k t  d r u g i  w  p e łn i . . .  a tm o s fe r a  m iła ,  
B e z  g r a n ic  d z is ia j  b a w ią  s ię  lu d z is k a ,
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C h o ć  p r im a d o n n a  g r a  d z i ś  g o r ą c z k o w o ,
S a la  w e s o ł y m  ś m ie c h e m  r a z  w  ra z  t r y s k a .

Z a  k u l i s a m i  j e d n a k  c o ś  s i ę  d z ie j e ,
P r z e b i e g ł  d y r e k to r  z  z a s ę p i o n ą  tw a r z ą ,
W  k ą c ie  r u s a łk a ,  u ła n ,  p ie r o t ,  d a m a ,
T r a g ic z n ą  w ie ś c ią  w z a j e m n ie  s i ę  d a rzą .

—  U m a r ło  d z ie c k o  M a r z e ń s k ie j . . .  p r z e d  c h w i l ą  
W p a d ła  s łu ż ą c a  z  w ie ś c ią  tą  z ł o w r o g ą —
—  J a k ie  t o  s z c z ę ś c ie ,  ż e  t o  p o d c z a s  a k tu ,
B o  n ie  z a s t a ła  z a  s c e n ą  n i k o g o .

—  C o b y  to  b y ło !!  I s p e k t a k l  p r z e r w a n y ,
A  p u b l i c z n o ś c i ,  ja k  n a  z ło ś ć  d z iś  w ie le . . .
A le  sz a !!  d o s y ć ! !  d o  n ie j  a n i  s ło w a .
P r z e c i e ż  m y  w s z y s c y  d la  n ie j  p r z y j a c ie le .

—  C ic h o !  ju ż  p r z e s ta ń !  p a tr z a j ,  ja k  d z iś  ta ń c z y ,.  
B i e d a c t w o ,  n ie  w ie ,  c o  ją  d z is ia j  c z e k a .. .
—  , ,S t a r y “  w y r z u c i ł  s ł u g ę  z  g a r d e r o b y ,
—  B ó l  je j  p r z y n ie s ie  p r z y s z ło ś ć  n ie d a le k a ! !

T a k  s z e p c z ą  w  k o ło ,  a  o n a  z  z a p a łe m  
N a  s c e n ie  t a ń c z y  m y ś lą  t ą  s z c z ę ś l iw a ,
Że c o r a z  b liż e j  d o  k o ń c a  je j  m ę k i  
I w z g lę d n ie  p r ę d k o  c z a s  je j  t e n  u p ły w a .

A k t  t r z e c i  k r ó tk i.  W ię c  s ię  ś m ie j e  p ło c h a ,  
D z ie w c z ę c a  ta k a  w  s w e j  b ia łe j  s u k ie n c e  —
—  Z a  p ó ł  g o d z in y ,  s y n k u  u k o c h a n y  
W e ź m i e  m a te ń k a  j u ż  c i e b i e  n a  ręce!

K u r ty n a  s p a d ła ,  a  o n a  p r z y t u ln ie  
T r w a  w c ią ż  w  o b j ę c ia c h  s w o j e g o  p a r tn e r a  
I n a r a z  j a k b y  c z a r n a  c z e l u ś ć  p ie k ła  
O t c h ła ń  b e z d e n n a  p r z e d  n ią  s i ę  o tw ie r a .

W id z i  w  k u l i s ie  k o le ż a n e k  s z e r e g ,
T w a r z  d y r e k t o r a ,  s p ła k a n ą  s łu ż ą c ą . . .
B r z m ią  j e s z c z e  k r z y k i i k la s k a n ie  b r a w a ,
A  je j  s i ę  d z iw n ie  j a k o ś  m y ś l i  m ą c ą ...

lr j e s z c z e  c h w ila . . .  m k n ie  z a s ło n a  w  g ó r ę ,
Ś m ie j  s ię ,  s z c z ę ś l iw a  m ie s z k a n k o  p a ła c u !
T e n  j e d e n  u śm ie c h !!!  W  m a tc z y n e j  r o z p a c z y  
B ą d ź  w c ią ż  a k to r k ą ! O , ś m ie j  s ię ,  p a ja c u . ..

Michalina Makowiecka.
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TEH TE EO Zm iTO ŚC I.
Wywiad z p. Władysławem Palijskim,

N a  p r o ś b ę  r e d a k c j i  w y d a w n ic t w a  o  s k r e ś le n ie  r e fe r a tu  c o  
d o  p r a c y , o r g a n iz a c j i  i  s t o s u n k ó w  w e w n ę t r z n y c h  w  T e a tr z e  R o z ­
m a i t o ś c i— p . W ła d y s ł a w  P a l iń s k i ,  j e d e n  z  k ie r o w n ik ó w  z r z e s z e ­
n ia  a r t y s t ó w  p ie r w s z e j  s c e n y  p o l s k i e j ,  o ś w ia d c z y ł  g o t o w o ś ć  
u d z ie le n i a  w s z e lk i c h  m a t e r j a łó w  p o ż ą d a n y c h  o ra z  o b j a ś n ie ń  —  
w  fo r m ie  w y w ia d u .

—  U w a ż a m  t ę  f o r m ę  z a  d o g o d n i e j s z ą — t w ie r d z ił  p . P a l i ń ­
s k i .  R e fe r a t  m ó g ł b y  b y ć  b ą d ź  z b y t  s u c h y ,  b ą d ź  n ie z u p e łn y .  N a ­
t o m ia s t  w  „ w y w ia d z ie "  r e d a k c ja  m o ż e  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  n a  
w s z e lk ie  p y t a n ia ,  d o t y c z ą c e  n a s z e j  s c e n y  i in te r e s u j ą c e  c z y t e ln ik a .

—  P r z e d e w s z y s t k ie m  z a te m , c z y  P a n  m o ż e  u d z ie l i ć  w y j a ­
ś n ie ń  c o  d o  o w y c h  d n i  k r y t y c z n y c h  w  p o ło w ie  l ip c a  r. 1 9 1 5 ,  
g d y  z a c h o d z i ła  o b a w a  o  d a ls z y  b y t  p ie r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j ?

—* O w s z e m , a le  z  g ó r y  z a z n a c z a m , ż e  o b a w  o  d a ls z e  i s t n i e ­
n i e  T e a tr u  R o z m a i t o ś c i  p r z y n a jm n ie j  w ś r ó d  n a s ,  a r t y s t ó w , n ie  
b y ło .  P r z y p o m n ę  p a n u  k r ą ż ą c e  w ó w c z a s  p o g ło s k i  o  tern , iż  d y ­
r e k c ja  r z ą d o w a  p o s t a n o w i ła  w y w ie ź ć  n a s  w s z y s t k ic h  d o  R o s j i . . .

—  W ła ś n ie  c h o d z i  o  t e n  m o m e n t . . .
—  O t ó ż  p o d  t y m  w z g lę d e m  p a n o w a ła  w ś r ó d  n a s  j e d n o ­

m y ś l n o ś ć  n a j z u p e łn ie j s z a .  N ie  n ę c i ły  n a s  o b ie t n ic e  p o m o c y  i p o ­
p a r c ia  n a  o b c z y ź n i e .  Z a le d w ie  p o g ło s k a  o  z a m ia r a c h  r z ą d o w y c h  
d o s z ła ’d o  n a s z y c h  u s z u — n ie z w ło c z n ie  k o le d z y  M ie c z y s ła w F r e n k ie l ,  
A n t o n i  B e d n a r c z y k ,  R o la n d  i ja ,  u d a l i ś m y  s ię  d o  w ła d z  d la  w y j a ­
ś n ie n ia  s p r a w y .  Z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  ó w c z e s n e g o  p r e z e s a  d y r e k c j i ,  
p u łk o w n ik a  B u r m a n a ,k t ó r y  p o tw ie r d z i ł  w ia d o m o ś ć  o  p o s t a n o w io n e j  
„ c z a s o w e j "  e w a k u a c j i  w ła d z  o r a z  o  z a m ie r z o n e m j u ż  z a m k n ię c iu  
t e a t r ó w  r z ą d o w y c h .  N a  z a p y t a n ie  n a s z e  c o  d o  lo s u  a r t y s t ó w ,  
p u łk . B u r m a n  o d p a r ł ,  i ż  j e n e r a ł  g u b e r n a t o r  E n g a ły c z e w  w  t r o ­
s c e  o  z a p e w n i e n i e  l o s u  a r t y s t o m , o ś w ia d c z y ł  g o t o w o ś ć  d a n ia  
d la  c a ł e g o  p e r s o n e lu  a r t y s t y c z n e g o  t e a t r ó w  o s o b n e g o  p o c ią g u  
d o  M o s k w y ,  g d y  n a d e j d z ie  c h w ila  k r y t y c z n a . . .

—  J a k ż e  p u łk o w n ik  B u r m a n  w y o b r a ż a ł  s o b ie  lo s  a r t y s t ó w  
w  M o s k w ie  ?

—  P u ł k .  B u r m a n  o b ie c a ł  n a m  im ie n ie m  r z ą d u  s u b s y d j a n a  
w y ja z d ,  n a s t ę p n i e  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  w  M o s k w ie  lu b  w  in n e m  m i e ­
ś c ie  o t r z y m a m y  d a r m o  g m a c h y ,  u t e n s y l j a  te a tr a ln e  i w o g ó le  —  
ż e  m o ż e m y  l i c z y ć  n a  s t a łe  p o p a r c ie  i o p ie k ę  rzą d u . W ó w c z a s  
o ś w ia d c z y l i ś m y  s t a n o w c z o ,  ż e  z  W a r s z a w y  w y je c h a ć  n ie  z a m i e ­
rza m y . B y l i ś m y  n a j g łę b i e j  p r z e k o n a n i,  ż e  b a r d z o  p o w a ż n a  w ię ­
k s z o ś ć  k o le g ó w  i k o le ż a n e k  b ę d z ie  t e g o  s a m e g o  p o g lą d u .  P u łk .  
B u rm a n  p o  c h w i lo w y m  n a m y ś le  d o s z e d ł  w id o c z n ie  d o  w n io s k u ,http://rcin.org.pl
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i ż  p o s t a n o w i e n i e  n a s z e  j e s t  n i e z ł o m n e  i o b ie c a ł  p r z e d s t a w ić  
s p r a w ę  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r o w i  E n g a ł y c z e w o w i .  D o d a ł  n a w e t ,  i ż  
p o p r z e  n a s z e  s t a n o w i s k o .  T a k  s i ę  t e ż  w id o c z n ie  s t a ło ,  g d y ż  p o  
k ilk u  d n ia c h ,  m i a n o w i c i e  d . 2 4  l ip c a  r. 1 9 1 5  ó w c z e s n y  k ie r o w ­
n ik  l i t e r a c k i  T e a tr u  R o z m a i t o ś c i ,  p . A d a m  G r z y m a ła  S i e d le c k i  
z a p r o s i ł  w s z y s t k i c h  a r t y s t ó w  n a  z e b r a n ie ,  n a  k t ó r e m  o ś w i a d c z y ł  
im  w  i m i e n i u  d y r e k c j i ,  ż e  o d  d . 2 6  l ip c a  t e a t r y  b ę d ą  w s k u t e k  
s i ł y  w y ż s z e j  z a m k n ię t e  o r a z  ż e  w s z y s t k ie  u m o w y  t r a c ą  s w ą  w a r ­
t o ś ć .  N a t o m i a s t  z  d e c y z j i  j e n e r .- g u b e r n a t o r a  a r t y ś c i  m a ją  p r a w o  
b e z p ł a t n e g o  k o r z y s t a n ia  z  g m a c h ó w ,  b ib l j o t e k i  o r a z  z  c a ł e g o  
m a j ą t k u  t e a t r a ln e g o .  N a  t e m ż e  z e b r a n iu  z a p r o p o n o w a n o  n a m  
w y b ó r  z a r z ą d u  p r z e z  g ło s o w a n i e  d o  k ie r o w a n ia  in t e r e s a m i  t e a ­
tr u  n a  z a s a d a c h  a u t o n o m i c z n y c h .  D o  z a r z ą d u  t e g o  w e s z l i :  J ó z e f  
K o t a r b iń s k i ,  J ó z e f  Ś l iw ic k i  i W ła d y s ła w  P a l iń s k i .  B y ł  t o  z a t e m  
d z ie ń  h i s t o r y c z n y  w  d z ie j a c h  T e a tr u  R o z m a it o ś c i ,  o d t ą d  b o w i e m  
z a c z y n a  s i ę  o k r e s  n o w e g o  ż y c ia ,  b a r d z ie j  s a m o d z ie l n e g o .  W  d w a  
d n i p ó ź n ie j  n a s t ą p i ło  o g ł o s z e n i e  o s t a t n ie g o  r o z k a z u  d z i e n n e g o  
d y r e k c j i  o  z a m k n ię c iu  t e a t r ó w , e w a k u a c j i  d y r e k c j i  r z ą d o w e j  i r o z ­
w ią z a n iu  u m ó w . . .

—  O  i l e  p a m ię ta m  w  w id o w i s k a c h  b y ła  w ó w c z a s  p r z e r w a ?
—  T a k ,  a l e  z a l e d w ie  d w u d n io w a .  R o z p o c z ę l i ś m y  p r a c ę , j a ­

k o  z r z e s z e n i e  a r t y s t ó w  T e a tr u  R o z m a i t o ś c i  d . 2 8  l ip c a .
—  C o  b y ło  w ó w c z a s  n a  a f is z u ?
—  G r a l i ś m y  w  d a ls z y m  c ią g u  „ N o c  l ip c o w ą "  B .  G o r c z y ń ­

s k i e g o .  N a r a z ie  m u s i e l i ś m y  w y p e łn ia ć  r e p e r tu a r  u t w o r a m i  g o t o -  
w e m i d o  g r a n ia .

—  F r e n k w e n c j a  b y ła  w ó w c z a s  z d a j e  s i ę  s ła b a ?
—  P r z e c iw n ie .  B y ło  t o  w ła ś n ie  r y s e m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  

p r z e ż y w a n y c h  c h w i l ,  iż  p u b l i c z n o ś ć  l i c z n ie  g r o m a d z i ła  s i ę  w  t e ­
a tr a c h . P a m ię t a m  n p . d o s k o n a le  b a r d z o  c i e k a w y  o b j a w  w i e c z o ­
re m  d . 3  s i e r p n ia .  E w a k u a c j a  d o s z ła  w ó w c z a s  d o  s z c z y t u .  
W  m i e ś c i e  p a n o w a ł  z a m ę t  n ie s ły c h a n y :  n a  d w o r c e  c i ą g n ę ł y  k i ­
lo m e t r o w e j  d ł u g o ś c i  s z n u r y  p o w o z ó w ,  d o r o ż e k ,  s a m o c h o d ó w  
i w o z ó w  ła d o w n y c h .  P r z e z  g łó w n e  a r te r je  p r z e c h o d z i ły  p o m ę c z o ­
n e  f o r s o w n y m  m a r s z e m  o d d z ia ły  w y c o f y w a n y c h  w o j s k .  N a d  w i e ­
c z o r e m  w s z c z ą ł  s i ę  p o p ło c h :  u k a z a ło  s i ę  k ilk a  a e r o p l a n ó w  n i e ­
m ie c k ic h .  W n e t  r o z p o c z ę ła  s i ę  p i e k ie ln a  k a n o n a d a  z  d z ia ł ,  u s t a ­
w io n y c h  n a  p o lu  M o k o t o w s k ie m ,  w  C y t a d e l i  i — p o d o b n o  w  m i e ­
ś c i e .  O d ła m k i  s z r a p n e l i  p o r a n i ły  w ó w c z a s  s p o r o  o s ó b .

—  P r z e d s t a w i e n ie  b y ło  o d w o ła n e ?
—  P r z e c iw n ie .  P o d z iw ia łe m  t łu m  p r z e d  k a s ą  t e a t r u  w  S a s -  

s k im  O g r o d z ie ,  g d z i e  w ó w c z a s  g r a l i ś m y .  C h w ila m i p r z y  s i l n i e j ­
s z e j  k a n o n a d z ie  t łu m  k r y ł s i ę  w  p r z e d s io n k u  t e a tr u , l e c z  p o  
c h w i l i  w r a c a ł  n a  s w o j e  m ie j s c a .  T e a tr  b y ł  p r z e p e łn io n y .  G r a l i ­
ś m y  „ G r u b e  r y b y “ M . B a ł u c k ie g o .  W  s a l i  p a n o w a ła  j a k b y  n i e ­
n a tu r a ln a  w e s o ł o ś ć ,  c o  t ło m a c z y łe m  s o b i e  p o d n ie c e n ie m  n e r w o -  
w e m  p u b l i c z n o ś c i  p o  d n iu  p e łn y m  w r a ż e ń .  T e n  w i e c z ó r  —  to  
w  d z ie j a c h  t e a tr u  j e d n o  z  n a j p a m ię t n ie j s z y c h  w id o w i s k .http://rcin.org.pl
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PO OKUPACJI W ARSZAW Y.

—  O k u p a c j a  W a r s z a w y ,  c ią g n ą ł  d a le j  p . W ł. P a l iń s k i ,  n a ­
s t ą p i ła ,  ja k  w ia d o m o  d .  5  s ie r p n ia  1 9 1 5  r. P r z e z  d w a  d n i n ie  
b y ło  p r z e d s t a w ie ń  w  t e a t r a c h  p o  p ie r w s z e  w s k u t e k  o g ło s z o n y c h ,  
c h w i lo w y c h  z r e s z t ą  o b o s t r z e ń ,  k tó r e  o g r a n ic z a ły  ru ch  u l ic z n y  
d o  g .  9  w .,  n a s t ę p n ie  z a ś — w s k u t e k  k a n o n a d y  p o d c z a s  d w u d n io ­
w e g o  o s t r z e l i w a n ia  W a r s z a w y  z  P r a g i  p r z e z  u s t ę p u j ą c e  w o js k a  
r o s y j s k ie .  P r z e d s t a w i e n ia  w z n o w i l i ś m y  d . 7  s ie r p n ia .  M u s ie l i ś m y  
j e  z a c z ą ć  o  g .  6  p p .  a b y  u m o ż l iw ić  p u b l i c z n o ś c i  p o w r ó t  d o  d o ­
m u  p r z e d  g .  9  w ie c z o r e m .  W  t e a t r z e  n a s z y m ,  z r e s z tą  i w  in n y c h ,  
b y ły  w  t y m  d n iu  p u s t k i .  N a t o m ia s t  n a s t ę p n e g o  d n ia ,  w  n i e d z i e ­
lę ,  d . 8  s ie r p n ia ,  g d y  j u ż  m o ż n a  b y ło  r o z p o c z ą ć  p r z e d s ta w ie n ia  
o  g . 7  w . w  t e a t r z e  L e tn im  n a  „ G r u b y c h  r y b a c h "  b y ło  p e łn o .  
O d tą d ,  c h o c i a ż  n ie  z d ą ż y l i ś m y  j e s z c z e  u ło ż y ć  n o w e g o  r e p e r t u a ­
ru , m ie l i ś m y  n ie z ł e  p o w o d z e n ie .

—  J a k  s i ę  u k s z t a ł t o w a ły  s t o s u n k i  w e w n ę tr z n e ?
—  Z a r z ą d  n a s z e g o  z r z e s z e n ia  o c e n i ł  s z y b k o  s y t u a c ję ,  ja k a  

s ię  w y t w o r z y ła ,  r o z u m ie j ą c  d o s k o n a le ,  ż e  fo r m y  a u t o n o m ic z n e g o  
p r o w a d z e n ia  T e a tr u  R o z m a it o ś c i  n ie  m o ż n a  u w a ż a ć  t y lk o  z a  r o ­
d z a j  s a m o p o m o c y  d o r a ź n e j ,  a le  ż e  a r t y ś c i  m a ją  o b o w ią z e k  u tr z y ­
m a n ia  w  c a ł o ś c i  ta k  p o w a ż n e j  in s t y t u c j i ,  j a k ą  s t a n o w i  p ie r w s z a  
s c e n a  p o ls k a .  D la  t e ż  n ie  z a s t o s o w a l i ś m y  u  n a s  ta k  p o p u ­
la r n e g o  w  t e a t r a c h  p r o w a d z o n y c h  n a  w ła s n y  r a c h u n e k  s y s t e m u  
d z ia łó w , a le  z a  w s p ó l n e m  p o r o z u m ie n ie m  z e  w s z y s t k im i  c z ł o n ­
k a m i z r z e s z e n i a  a r t y ś c i  o tr z y m a li  s t a łe  w y n a g r o d z e n ia ,  p r z y c z e m  
s k a s o w a l i ś m y  d a w n e  „ f e u “ ( w y n a g r o d z e n ia  o d  w y s t ę p u ) ,  b a r d z o  
z r e s z t ą  s z k o d l iw e  p o d  w z g lę d e m  a r t y s t y c z n y m .U ło ż y l i ś m y  s i ę  w  te n  
s p o s ó b ,  iż  n a w e t ,  g d y b y  d o c h o d y  p r z e w y ż s z a ły  r o z c h o d y  i p o ­
z o s t a w a ła  z n a c z n i e j s z a  c h o ć b y  p r z e w y ż k a ,  n ik t  z  u c z e s t n ik ó w  
n ie  m o ż e  o t r z y m a ć  a n i  g r o s z a  p o n a d  s w o j ą  p e n s j ę .  E w e n t u a ln y  
z y s k ,  m o ż l i w y  d o  o s ią g n ię c ia  w  s e z o n i e  z im o w y m , m u s i  b y ć  
o d k ła d a n y ,  j a k o  f u n d u s z  r e z e r w o w y  w  p r z e w id y w a n iu  s e z o n u  
l e t n i e g o ,  k t ó r y  f in a n s o w o  z a w s z e  b y w a  g o r s z y  o ra z  z e  w z g lę d u  
n a  m o ż l i w e  k o m p l ik a c j e  w  m ie ś c ie ,  k tó r e  b y  m o g ły  w p ły n ą ć  n a  
z m n ie j s z e n ie  s i ę  f r e k w e n c j i .

—  C z y  n o w y  s y s t e m  w y n a g r o d z e ń  z m n ie j s z y ł  d o c h o d y  
a r t y s t ó w ?

—  N a t u r a l n ie .  A b y  u tr z y m a ć  b u d ż e t  w  r ó w n o w a d z e ,  w s z y ­
s c y  a r ty śc i z g o d z i l i  s i ę  n a  u s t ę p s t w a  o d  s w o ic h  d a w n y c h  w y ­
n a g r o d z e ń , c o  b y ł o  t e m  k o n ie c z n ie j s z e ,  ż e  T e a tr  R o z m a it o ś c i ,  
jak  w ia d o m o , o t r z y m y w a ł  z a  c z a s ó w  d y r e k c j i  r z ą d o w e j  s u b w e n c j ę ,  
w y n o s z ą c ą  c o n a j m n ie j  5 0  —  6 0  t y s i ę c y  rb . r o c z n ie ,  te r a z  z a ś  
m ia ł p r z e d  s o b ą  p r a c ę  b e z  w id o k ó w  n a  p o p a r c ie  f in a n s o w e .

—  A  c o  d o  s k ła d u  p e r s o n e lu ?  W s z a k  o k r e s  e w a k u a c j i  p o ­
z b a w ił w a s  p e w n e j  c z ę ś c i  s ił?

http://rcin.org.pl
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—  T a k . T y c h ,  c o  w y j e c h a l i ,  p o d z i e l i l i ś m y  n a  d w ie  k a te -
g o r je :  p i e r w s z a  to  c i ,  k t ó r y c h  z m u s z o n o  d o  w y j a z d u  m im o  s t a ­
ra ń  e n e r g i c z n y c h  i u s i ln y c h .  S ą  t o  p o d d a n i  n i e m i e c c y  lu b  a u s tr o -  
w ę g ie r s c y ,  a r t y ś c i:  W o j c ie c h  B r y d z iń s k i ,  J u l j u s z  O s t e r w a  i J a n  
S z y m a ń s k i .  W z g l ę d e m  n ic h  p o c z u w a m y  s ię  d o  o b o w i ą z k ó w  n a  
p r z y s z ło ś ć :  g d y  p o w r ó c ą  —  z a l i c z y m y  ic h  d o  n a s z e g o  g r o n a .
D o  o b o w i ą z k u  t e g o  n ie  p o s u w a m y  s i ę  w z g lę d e m  t y c h ,  k t ó r z y  
o p u ś c i l i  k ra j i w ła s n ą  s c e n ę  d o b r o w o l n ie .

—  K t ó ż  to ?

—  Ir e n a  H o r w a t o w a , M a r ja  M ir s k a  ( „ p r z e d w c z e ś n ie "  u ś m ie r ­
c o n a  p r z e z  n i e k t ó r e  d z ie n n ik i ) ,  M a r ja  O r c z y ń s k a ,  L u d w ik  W i l ­
c z y ń s k i  i H e le n a  P a w iń s k a .  P a n i  P a w iń s k a  z a s k o c z o n a  p r z e z  
w o j n ę  z a g r a n i c ą  n ie  p o w r ó c i ła  d o  k r a ju .

—  W  z a r z ą d z ie  z r z e s z e n i a  p a n ó w ,  o  i l e  p a m ię t a m , z a s z ły  
p e w n e  z m ia n y ?

—  T a k .  W  p o ło w ie  p a ź d z ie r n ik a  r. 1 9 1 5  u s t ą p i ł  z  z a r z ą d u
J ó z e f  Ś l iw ic k i .  N a  j e g o  m ie j s c e  w s z e d ł  z  w y b o r ó w  P a w e ł  O w e r ł ło .  
C z y n n o ś c i  p o d z i e l i ś m y  w  te n  s p o s ó b :  p r z e w o d n ic z ą c y  z a r z ą d u
z r z e s z e n i a — W ła d y s ła w  P a l iń s k i ,  k ie r o w n ik  l i t e r a c k i— J ó z e f  K o ­
t a r b iń s k i ,  g o s p o d a r z  s c e n y — P a w e ł  O w e r ł ło .  O  w s z y s t k ic h  j e d ­
n a k  s p r a w a c h  d e c y d u j e m y  k o le g j a ln i e  i s o l id a r n ie  z a  w s z y s t k o  
p o n o s i m y  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .

—  J a k  s ię  p r z e d s ta w ia  s k ła d  o s o b i s t y  ?
—  M o g ę  s łu ż y ć  d o k ła d n ą  l i s t ą .  W  p o r z ą d k u  a l f a b e t y c z n y m

s k ła d  z r z e s z e n i a  s t a n o w ią  p a n ie :  A n ie la  B o g u s ła w s k a ,  N a t a l ia
P o m ia n  B o r o d z ic z ,  M a rja  H e r t z o w a ,  A n t o n in a  J u n o s z a ,  A l e k s a n ­
d ra  L u d ę ,  A n ie la  Ł o m s k a ,  S t a n i s ła w a  L u b ic z  S a r n o w s k a ,  H a l in a  
L u b ic z  M o g i ln i c k a ,  K a r o lin a  L o r e n t z ó w n a ,  H e le n a  M a r c e l lo - P a -  
l iń s k a ,  H e le n a  M r o c z k o w s k a ,  H e le n a  M ic h a ło w ic z ,  W ła d y s ła w a  
O r d o n - S o s n o w s k a ,  F e l i c j a  P ic h o r ,  H e le n a  R o la n d o w a ,  H e le n a  
S u l im a ,  J a n in a  S z y l iż a n k a ,  T e k la  T r a p s z o - K r y w u lt o w a ,  Z o fja  
T r a p s z o w a ,  E u g e n j a  W e r y h o .  P a n o w ie :  K a z im ie r z  B ie r n a c k i ,  A n ­
t o n i  B e d n a i c z y k ,  M ie c z y s ła w  F r e n k ie l ,  P io tr  H r y n ie w ic z ,  J a n  J a ­
n u s z ,  S e w e r y n  J a s i e l s k i ,  J a n  K a r p o w ic z ,  J ó z e f  K o t a r b iń s k i ,  S t a ­
n i s ła w  K n a k e -Z a w a d z k i ,  M i e c z y s ła w  M y s z k ie w ic z ,  J ó z e f  M i k u l ­
s k i ,  P a w e ł  O w e r ł ło ,  W ła d y s ła w  P a l iń s k i ,  T e o d o r  R o la n d ,  W i n ­
c e n t y  R a p a c k i ,  A n t o n i  R ó ż a ń s k i ,  J ó z e f  Ś l iw ic k i ,  W it o ld  S k a r ż y ń ­
s k i ,  W ła d y s ła w  S t a s z k o w s k i ,  M a r ja n  T a t a r k ie w ic z ,  M ic h a ł  
U s z y ń s k i .

A r t y ś c i  n a  p e n s j i ,  n ie  n a l e ż ą c y  d o  s k ła d u  z r z e s z e n i a  p p .:  
J ó z e f  W ę g r z y n ,  K a z im ie r z  J u n o s z a  S t ę p o w s k i ,  E s s n e r  i Z . B r a u n -  
M y s ła k o w s k a .

S e k r e t a r z e m  z a r z ą d u  z r z e s z e n ia  i b u c h a l t e r e m  j e s t  a r t y s t a  
p . K a z im ie r z  B ie r n a c k i ,  g łó w n y m  k a s j e r e m — p . W it o ld  S k a r ż y ń ­
s k i ,  k a s je r k ą  w  k a s ie  b i le t o w e j  p . W a n d a  M a łe c k a .  D a le j  s u f l e r -  
ki: p a n ie  M a t y ld a  B r a u n o w a  i W a n d a  B ie r n a c k a ,  i n s p i c j e n c i  p p .http://rcin.org.pl
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W ło d z im ie r z  Ś m i e s z k o  i T e o d o r  W i s ł o c k i ,  in s p e k t o r  s c e n y  p . R o ­
m a n  C w e s z y ń s k i ,  i n s p e k t o r  m u z y c z n y  —  p . S tr o m b e r g , k o r y fe j  
s t a t y s t ó w  ( c h ó r u )  p .  J a n  K a m o c k i ,  f e l c z e r — p . P o r a z iń s k i .

D o  p e r s o n e lu  t e c h n ic z n o - a d m in i s t r a c y j n e g o  n a le ż ą :  4  i lu -  
m in a t o r ó w , 2  r e k w iz y t o r z y ,  1 fr y z je r , 2  d o z o r c y  w e n t y la c j i ,  3  
k r a w c ó w , 2  g a r d e r o b i a n e ,  5  w o ź n y c h ,  1 d o z o r c z y n i  n a d  g a r d e ­
r o b a m i, 5 s t r ó ż ó w ,  1 s t o la r z ,  1 7  b i l e t e r ó w ,  13  m a s z y n is t ó w  o r a z  
2  p o s łu g a c z k i  n a  s a l i .

PO D A TEK OD W IDOW ISK.

P r z e s z l i ś m y  d o  d r a ż l iw e j  s p r a w y  p o d a t k u  o d  w id o w is k .
P o d a t e k  t e n  j e s t  d la  n a s  n ie z m ie r n ie  u c ią ż l iw y  —  tw ie r -  

d ż i  p . P a l iń s k i .  R o z u m ie m  p o b u d k i ,  j a k ie  k ie r o w a ły  ^ za r zą d em  
m ia s t a ,  a le  i s t o t n i e  — p ła c e n ie  p o d a t k u  s t a w ia  n a s  w  p o ło ż e n iu  
b a r d z o  t r u d n e m . Z a p a t r y w a n ia  n a s z e  i p o ło ż e n ie  T e a tr u  R o z m a i ­
t o ś c i  w y j a ś n i  m e m o r j a ł ,  ja k i z ł o ż y l i ś m y  w  d . 2 7  l i s t o p a d a  1 9 1 6  r. 
w o b e c  z a p o w ie d z i a n y c h  r e p r e s j i .

O t o  j e g o  tr e ść :

J)o 'Wydziału fin an sow ego
jYfagistratu m iasta st. W arszawy.

Od Zarządu Zrzeszenia Artystów 
Teatru „ R O Z M A I T O Ś C I " .

W  o d p o w ie d z i  n a  p is m o  z  d n ia  2 3  b . m . z a w ie r a ją c e  g r o ź ­
b ę  w s t r z y m a n ia  d o p ły w u  p r ą d u  d la  o ś w ie t l e n i a  g m a c h u  te a tr u  
„ R o z m a it o ś c i" ,  a  w ię c  p o z b a w ie n ia  s t u  k i lk u d z ie s ię c iu  r o d z in  
m o ż n o ś c i  d a l s z e g o  z a r o b k o w a n ia ,— w  r a z ie  j e ś l i  z r z e s z e n ie  t e g o  
te a tr u  n ie  u r e g u lu j e  w  c ią g u  d n i  s i e d m iu ,  n a le ż n o ś c i  p o d a t k o ­
w e j  w  s u m i e  rb . 7 .4 1 8 .0 7  k o p . o r a z  n ie  b ę d z ie  n a d a l w p ł a c a ło  
r e g u la r n ie  p o d a t k u  i n ie  b ę d z ie  p r z e d s t a w ia ło  b i le t ó w  d o  o s t e m ­
p lo w a n ia ,— m a m y  z a s z c z y t  u d z ie l i ć  w y j a ś n ie ń  n a s tę p u ją c y c h :

T e a tr  „ R o z m a i t o ś c i " ,  ja k  w s z y s t k ie  w ie lk ie  in s t y t u c j e  t e ­
a tra ln e , a  z a t e m  k u lt u r a ln e ,  n ig d y  n ie  b y ł  p r z e d s ię b io r s tw e m  
o b l ic z o n e m  n a  z y s k i ,  a l e  k o r z y s ta j ą c  b e z p ła t n ie  z  g m a c h u  o r a z  
i s t n ie j ą c e g o  in w e n t a r z a ,  w  d łu g im  s z e r e g u  la t  o s t a tn ic h  p r z y n o ­
s i ł  n ie d o b o r y ,  k t ó r e — c o  n ie  t r u d n o  w y k a z a ć  r a c h u n k a m i, w y n o ­
s i ły  p o  6 0 ,0 0 0 .—  rb . r o c z n ie  i w y ż e j .

Z r z e s z e n ie  t e a tr u  „ R o z m a it o ś c i"  u tw o r z o n e  w  s ie r p n iu  
19 1 5  r. z n a la z ło  s i ę  w  p o ło ż e n iu  b a r d z o  c ie ż k ie m ,  b o  j a k k o lw ie k  
p r z y z n a n o  m u  p r a w o  k o r z y s t a n ia  b e z p ła t n e g o  z  g m a c h u  i m a*http://rcin.org.pl
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ją tk u  t e a t r a ln e g o ,  t o — o b a r c z o n o  k o n s e k w e n c j a m i  d a w n e j  g o s p o ­
d a r k i p r o w a d z o n e j  n a  w ie l k ą  s t o p ę , — r o z p o c z ą ł o  o n o  s w o j ą  d z ia ­
ł a l n o ś ć  n i e  t y l k o  b e z  g r o s z a  k a p i t a łu  z a k ła d o w e g o ,  a le  b e z  k o ­
n ie c z n e g o  p o p a r c ia  f i n a n s o w e g o .  T r u d n o ś ć  s y t u a c j i  b y ła  te m  
w ię k s z ą ,  i ż  a r t y ś c i  te a tr u  „ R o z m a it o ś c i"  n ie  m o g l i  u w a ż a ć  z r z e ­
s z e n i a  j e d y n i e ,  j a k o  p r z e j ś c io w e j  fo r m y  s a m o m o c y ,  a le  z d a w a li  
s o b i e  j a s n o  s p r a w ę  z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  ja k ą  p o d e j m u j ą  w o b e c  
s p o ł e c z e ń s t w a  z a  u t r z y m a n ie  c i ą g ł o ś c i  p ie r w s z e j  w  P o l s c e  s c e ­
n y  d r a m a t y c z n e j ,  r o z u m ie l i  o n i ,  ż e  n ie t y lk o  m u s z a  d o r ó w n a ć  
w  t r o s c e  o  n ią  d a w n y m  d y r e k c j o m , a le  r a c z e j  p r z e w y ż s z y ć  j e  
w  d b a ło ś c i .

Z a  j e d y n y  p u n k t  w y j ś c ia  g o s p o d a r k i  z r z e s z e n i a  u z n a n o  
o c z y w i ś c i e  j a k  n a jd a le j  p o s u n ię t ą  o s z c z ę d n o ś ć .  Z a z n a c z y ć  j e d ­
n a k  n a le ż y ,  iż  c z ł o n k o w i e  z r z e s z e n ia  z a s t o s o w a l i  ją  p r z e d e w s z y -  
s t k ie m  d o  s i e b i e  s a m y c h ,  b a c z ą c  ż e b y  s y s t e m  o s z c z ę d n o ś c i o w y  
n ie  w y w ie r a ł  w p ły w u  u j e m n e g o  n a  s t r o n ę  a r t y s t y c z n ą  te a tr u  
o r a z  n i e  k r z y w d z i ł  n a j u b o ż s z y c h .

C o  d o  k ie r u n k u  a r t y s t y c z n e g o ,— d a le c y  j e s t e ś m y  o d  p r z y ­
p is a n ia  im  b r a k u  b łę d ó w ,— m a m y  j e d n a k  p r a w o  m n ie m a ć ,— n a  
z a s a d z ie  g ł o s ó w  p r a sy  i p u b l i c z n o ś c i ,  i ż  b łę d y  t e  n ie  w p ł y n ę ł y  
n a  o b n i ż e n i e  z n a c z e n ia  k u l t u r a ln e g o  p ie r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j .  
C o  s i ę  t y c z y  s p r a w y  f in a n s o w e j ,  p o d w y ż s z a n i e  p ła c  u b o g i e g o  
p e r s o n e lu  t e c h n ic z n e g o ,  w y d a w a n ie  z a p o m ó g  w  p r z y p a d k a c h  c h o ­
r ó b  a lb o  ś m ie r c i ,  k u p o w a n ie  le k a r s tw , w id o w is k a  i o f ia r y  n a  
c e l e  f i la n t r o p i j n e ,  z d a j ą  s i ę  ś w ia d c z y ć ,  iż  z r z e s z e n i  a r t y ś c i  n ie  
m a ją  n ie  w s p ó l n e g o  z e g o i z m e m  p o lu j ą c y c h  n a  z y s k i  p r z e d s ię ­
b io r c ó w .

S e z o n  z i m o w y  r. 1 9 1 5 /1 6  b y ł  d la  z r z e s z e n ia  p o m y ś ln y m :  
d z ię k i  m o ż n o ś c i  w p r o w a d z e n ia  n a  r e p e r tu a r  s z t u k  d a w n ie j  n i e ­
c e n z u r a ln y c h ,  o r a z  n i e p o s p o l i t y m  t a le n t o m  a r t y s t ó w  p ie r w s z o ­
r z ę d n y c h  i n ie z m ie r n ie  in t e n s y w n e j  p r a c y  c a ł e g o  z e s p o ł u ,  —  
w r e s z c ie  w y j a z d o w i  d o  Ł o d z i  w z a m ia n  z a  b a r d z o  w y s o k i e  ja k  
n a  n a s z e  s t o s u n k i  h o n o r a r ju m , Z r z e s z e n i e  d o  d ,  1 l u t e g o  r. 1 9 1 6  
z d o ła ło  z a o s z c z ę d z i ć  rb . 1 0 ,0 0 0 .  —  S u m y  te j ,  k tó r a  s t a n o w i ł a  
c z y s t y  z y s k ,  n ie  r o z d z ie lo n o  p o m ię d z y  u c z e s t n ik ó w ,  a le  p o s t a n o ­
w io n o  z a r e z e r w o w a ć  n a  m i e s i ą c e  l e t n i e ,  w  k t ó r y c h  f r e k w e n c j a  
s p a d a  d o  r o z m ia r ó w  m in im a ln y c h .  P r z e z o r n o ś ć  ta  o k a z a ła  s i ę  
s łu s z n ą ,  p o n i e w a ż  t y lk o  w s k u t e k  p o s ia d a n ia  s u m y  p o w y ż s z e j ,  
o r a z  w p ł y w u  z  p r z e d s t a w ie ń  „ K o ś c iu s z k i  p o d  R a c ła w ic a m i*  
w  W ie lk im  te a t r z e ,  z r z e s z e n ie  z a m k n ę ło  p ie r w s z y  s w ó j  r o k  o p e ­
r a c y j n y  t y łk o  n ie z n a c z n y m  d e f ic y t e m .

Z r z e s z e n i e  w  c ią g u  p ie r w s z e g o  r o k u  s w e g o  i s t n i e n ia  w p ł a ­
c a ło  z  g ó r ą  1 3 $  o d  s w y c h  w p ły w ó w  k a s o w y c h  n a  ta k  z w .  f u n ­
d u s z  a r t y s t ó w  z a s łu ż o n y c h  o r a z  b ie d n y c h ,  —  p r z y  c z e m  z a z n a ­
c z y ć  n a le ż y ,  i ż  n a  f u n d u s z  „ e m e r y tu r y "  w p ła c o n o  rb ; 1 8 .0 4 2 .8 4  
k o p .  p o d c z a s  g d y  e m e r y t u r y  p o b r a n e  p r z e z  e m e r y t ó w  te a t r u  
„ R o z m a it o ś c i"  w y n i o s ł y  t y lk o  rb . 1 1 8 5 0 .—  c z y l i  z r z e s z e n i e  n a d ­http://rcin.org.pl
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p ła c i ło  rb . 6 .1 9 2 .8 4  k o p .  P r z e to  z d a w a ło b y  s ię ,  iż  o b e c n ie  w p ł a ­
c e n ie  d o  k a s y  m ie j s k ie j  15% ( z a m ia s t  n a  f u n d u s z  a r t y s t ó w  z a ­
s łu ż o n y c h  i b i e d n y c h )  p o w i n n o  b y ć  d la  z r z e s z e n ia  z u p e łn ie  m o ż ­
l iw e . R z e c z y w i s t o ś ć  j e d n a k  p r z e d s t a w ia  s i ę  z g o ł a  in a c z e j :  Z r z e ­
s z e n ie  a r t y s t ó w  w  d r u g im  r o k u  s w e g o  i s t n i e n i a  n ie  j e s t  w  s t a ­
n ie  s p r o s t a ć  ż a d n y m  o p ła t o m ,  k tó r e  n ie  p o z o s t a j ą  w  z w ią z k u  
z p r o w a d z e n ie m  s c e n y .  P o w o d y  te j  z m ia n y  s ą  b a r d z o  j a s n e ,  
a m ia n o w ic ie :

F r e k w e n c j a  o b e c n a  j a k k o lw ie k  w c a l e  n ie  z ła , u s t ę p u j e  
z e s z ło r o c z n e j ,  c o  ł a t w o  s ię  t ło m a c z y  b a r d z o  z n a c z n e m  p o g o r s z e ­
n ie m  o g ó ln y c h  w a r u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h .  S ta n  r z e c z y  j a s k r a w o  
c h a r a k t e r y z u je  f a k t ,  ż e  g a le r ja  i p a r a d y z ,  k tó r e  n o r m a ln ie  p o ­
w in n y  s t a n o w ić  p o d s t a w ę  k a s o w ą ,  s ą  n ie k ie d y  ta k  p u s t e ,  iż  
m o ż n a  b y  je  z a m k n ą ć .  R ó w n o c z e ś n ie  z  o c z y  w is te m  z m n ie j s z e ­
n ie m  s i ę  d o c h o d ó w  r o s n ą  r o z c h o d y :  w s z y s t k ie  m a te r ja ły  d r o ż e j ą  
z  d n ia  n a  d z ie ń  w s k u t e k  c z e g o  w y s t a w y  s z t u k  s ta ją  s i ę  c o r a z  
k o s z t o w n ie j s z e m i .  C e n y  s u k ie n  i o d z i e ż y  u ż y w a n e j  p r z e z  a r t y s t -  
-ki i a r t y s t ó w  n a w e t  p r z y  z a s t o w a n iu  s y s t e m u  o s z c z ę d n o ś c io w e g o ,  
p r z e k r a c z a ją c  m o ż n o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  c z ło n k ó w  z r z e s z e n ia ,  m u ­
s z ą  o b c ią ż a ć  k a s ę  o g ó ln ą ,  w z r o s t  c h o r ó b  i n ie d o m a g a ń  w  n a ­
s t ę p s t w ie  z ł e g o  o d ż y w ia n ia  s ię ,  z m u s z a  k a s ę  d o  z w ię k s z a n ia  z a ­
p o m ó g .  P r z e d  k i lk u n a s t u  d n ia m i z a r z ą d  u jr z a ł  s i ę  w  k o n i e c z ­
n o ś c i  p o d w y ż s z e n ia  p ła c  p e r s o n e lu  t e c h n ic z n e g o .  S ło w e m  w  d r u ­
g im  ro k u  b u d ż e t  z  k o n ie c z n o ś c i  w z r ó s ł ,  p o d c z a s  g d y  d o c h o d y  
s p a d ły .  Z r z e s z e n ie  w ię c  z  tern  w ię k s z ą  t r o s k ą  s p o g lą d a  w  n i e ­
d a le k ą  p r z y s z ło ś ć ,  iż  n ie t y lk o  n ie  p o s ia d a  w id o k u  z a o s z c z ę d z e n ia  
p e w n e j  s u m y ,  a n i  n i e  w id z i  w  p e r s p e k t y w ie  n a  s e z o n  ie tn i  d r u ­
g ie j  s z t u k i  p o p u la r n e j ,  ja k  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i"  a le  
j u ż  o b e c n ie  z n a j d u j e  s i ę  w  p o w a ż n y m  d e f ic y c ie .

N a  p o p a r c ie  p o w y ż s z e g o  p r z y t a c z a m y  w  o g ó ln y c h  z a r y ­
s a c h  r a c h u n e k  z a  c z a s  o d  1/1 d o  1 /X I  r. 1 9 1 6  ( o b l i c z e n ie  p r z e ­
c ię t n e  w  c y f r a c h  o k r ą g ły c h  w  s t o s u n k u  m ie s i ę c z n y m ) .

R O Z C H O D Y
P ła c a  a r t y s t ó w  i p e r s o n e lu  t e c h n ic z -

n e g o  o r a z  a d m in is t r a c j i R b . 1 1 5 0 1 .—
T a n t j e m y  i p r z e k ła d y >> 6 4 5 . -
R e ż y s e r  ja 1 6 4 .—
S ta t y ś c i 1 6 6 4 .—
W y d a tk i n a d z w y c z a j n e  ( z a p o m o g i , 

l e k a r s t w a  i t .  p . u 1 5 4 .—
D e k o r a c je 621  —
G a r d e r o b a 3 8 8 . -
Ś w ia t ło 7 8 1 .—
U tr z y m a n ie  g m a c h u  (w  tern  o p a ł) 5 3 6 .—
E g z e m p la r z e  i r o le > > 1 2 4 . —http://rcin.org.pl
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W y d a t k i  a d m in is t r a c y j n e  
M a t e r j a ły  p i ś m ie n n e  
M u z y k a
P r z e d s t a w i e n ia  p o p o ł u d n i o w e

R b .
}J
;)

7 9 .—  
16 .'—  
8 8 .—  

3 5 4 .—

R a z e m R b . 1 7 1 1 5 .—

D o c h ó d  m ie s i ę c z n y  ( p r z e c ię t n ie )  
W i ę c  d e f i c y t  m ie s i ę c z n y  
Z a  o k r e s  1 0  m ie s i ę c y

R b .
V 
) J

1 3 4 2 4 .—
3 6 9 1 . —

3 6 9 1 0 .—

Częściowo pokryto deficyt ze źródeł 
następujących'.

K a p it a ł  z a p a s o w y
P r z e d s t a w .  * K o ś c iu s z k i  p o d  R a c ła w ic m i

n«
1 0 0 0 0 .—
1 7 7 7 1 .—

R a z e m Rb. 2 7 7 7 1 .—

D ł u g i  d o  d n ia  1 /X I  w y n i o s ł y  rb . 9 1 3 9 .—  w  k tó r e j  to  s u ­
m ie  m ie ś c i  s i ę  z a l e g ło ś ć  p o d a t k o w a  5 3 2 5 .—

B a d a j ą c  n a j t r o s k l iw ie j  p o z y c j e  r o z c h o d ó w  n ie  p o d o b n a  
z n a l e ź ć  t a k ie j ,  z  k tó r e j , d r o g ą  z a s t o s o w a n ia  j e s z c z e  w ię k s z y c h  
o s z c z ę d n o ś c i  m o g l ib y ś m y  z a c z e r p n ą ć  s u m y  n a  p o k r y c ie  \5%.

W y n a g r o d z e n ia  a r t y s t ó w  n a  o g ó ł  s ą  b a r d z o  u m ia r k o w a n e  
i p r z y  d z i s i e j s z e j  n ie z m ie r n e j  d r o ż y ź n ie  z a l e d w ie  w y s t a r c z a j ą  n a  
s k r o m n e  u t r z y m a n ie ,  j a k k o lw ie k  p r a c a  p o łą c z o n a  z  w ie l k im  w y ­
s i łk ie m  n e r w o w y m  w y m a g a  d la  je j  w y t w ó r c ó w  l e p s z y c h  w a r u n ­
k ó w  ż y c ia .  Z a r z ą d  z r z e s z e n ia  z ł o ż o n y  z  tr z e c h  c z ło n k ó w  p o b ie r a  
w y n a g r o d z e n ia  ro . 2 6 0 0 .—  r o c z n ie ,  — ja k  o n o  j e s t  s k r o m n e m ,  
ś w ia d c z y  fa k t ,  i ż  p r z e d  5  s i e r p n ia  1 9 1 5  r. k i e r o w n ic t w o  t e a tr u  
„ R o z m a it o ś c i"  k o s z t o w a ło  o k o ło  2 0 0 0 0  rb . r o c z n ie .

D o ś ć  w y s o k ą  s u m ę  w y n o s z ą  t a n t j e m y  a u t o r s k ie  i n ie  u l e ­
g a  w ą t p l iw o ś c i  iż  m o ż n a b y  o s ią g n ą ć  z n a c z n ą  o s z c z ę d n o ś ć  p r z e z  
w y s t a w i a n ie  s ż t u k  w y łą c z n i e  a u t o r ó w  o b c y c h ,  p o n ie w a ż  c e n a  
p r z e k ła d u  w y n o s i  j e d n o r a z o w o  z a l e d w i a  rb . 1 0 0 .—  z a ś  a u to r o -  
w ie  p o b ie r a j ą  8% o d  w p ły w ó w  k a s o w y c h  z a  k a ż d e  p r z e d s t a w ie ­
n ie ,  c o  s z c z e g ó l n i e j  w  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k a c h  n ie  j e s t  p ła c ą  
w y g ó r o w a n ą ,  l e c z  ta k i  ś r o d e k  b a r b a r z y ń s k i ,  k t ó r y  u r ą g a łb y  z a ­
d a n io m  s c e n y  te a tr u  „ R o z m a i t o ś c i 14 i g o d z i ł  w  t w ó r c z o ś ć  r o : 
d z im ą , m u s i m y  o d r z u c ić  b e z  w a h a n ia .

O s z c z ę d n o ś ć  m o ż n a b y  o s i ą g n ą ć ,  u n ik a ją c  s z t u k ,  k tó r e  w y ­
m a g a j ą  s i ł  p o m o c n ic z y c h  w  p o s t a c i  s t a t y s t ó w  i k o m p a r s ó w .  
A le  w ó w c z a s  lu d z ie  b e z w z g l ę d n i e  u b o d z y ,  s t r a c i l ib y  z a r o b e k  
d o ś ć  z n a c z n y ,  c o  w y n i o s ł o b y  w  c i ą g u  1 0  m ie s i ę c y ,  z  g ó r ą  1 6 £  
t y s i ę c y  r u b l i ,  a  z a t e m  i t e n  ś r o d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y  n ie  z d a j e  
s ię  b y ć  w s k a z a n y m .  W r e s z c ie  w s z e lk a  o s z c z ę d n o ś ć  w  z a k r e s i e  
d e k o r a c j i  i  g a r d e r o b y ,  m u s i a ła b y  p o c ią g n ą ć  z a  s o b ę  o b n i ż e n i ehttp://rcin.org.pl
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w a r to śc i p r z e d s t a w ie ń  a  w ię c  z m n ie j s z e n ie  f r e k w e n c j i  c z y l i  ż e  
r e z u lta t  b y łb y  o d w r o t n y  d o  z a m ie r z e ń .  P o z o s t a j e  p o d w y ż s z e n ie  
c e n y  b i le t ó w ,  a le  t o  z a r z ą d z e n ie  m u s i a ło b y  z m n ie j s z y ć  f r e k ­
w e n c j ę .

R e a a s u m u j ą c  d a n e  p o w y ż s z e ,  p r z y c h o d z im y  d o  w n io s k u  
ż e  z r z e s z e n ie ,  a b y  u t r z y m a ć  s c e n ę  n a  p o z io m ie ,  k t ó r e g o  w y m a ­
g a  o d  n ie j  p u b l i c z n o ś ć  i w y p e łn ić  z o b o w ią z a n ia ,  k tó r y c h  w y k o ­
n a n ie  j e s t  n i e o d z o w n e m  d la  p r a w id ło w e g o  i s t n ie n ia  te a tr u  „ R o z -  
m a it o ś c i“ n ie  m o ż e  o b e j ś ć  s i ę  b e z  p o m o c y .

Z r z e s z e n ie  o d  p o c z ą t k u  s w e g o  i s t n i e n i a  s ta r a ło  s i ę  n ie  
p r z y s p a r z a ć  z a r z ą d o w i  m ie j s k ie m u  k ł o p o t ó w  a n i k a s ie  m ie j s k ie j  
w y d a t k ó w ,  c o  o ś m i e l a m y  s i ę  m n ie m a ć ,  z d o ła ło  o s ią g n ą ć  w  p ie r ­
w s z y m  r o k u  s w e g o  i s t n i e n i a .  I o b e c n i e  n ie  p r o s im y  o  z n a c z ­
n ie j s z ą  p o m o c  f in a n s o w ą ,  l e c z  j e d y n ie  o  z w o ln ie n ie  n a s  o d  
w s z e lk ic h  o p ła t .  G d y b y  z a ś  M a g is tr a t  z w o ln ie n ie  n a  o d  w p ł a ­
c e n ia  p o d a t k u  15% u z n a ł  z a  n ie m o ż l iw e  —  to  p r o s im y  o  w y z n a ­
c z e n ie  n a m  s u b s y d j u m ,  k tó r e b y  d o r ó w n y w a ło  s u m o m  p r z e z  n a s  
w p ła c o n y m .

W  k o n k lu z j i  n a s z y c h  w y ja ś n ie ń  s t o j ą c  n a  g r u n c ie  n a j ż y ­
w o t n ie j s z y c h  in t e r e s ó w  p ie r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j ,  z a p e w n ie n ia  
je j  p r a c o w n ik o m  e g z y s t e n c j i ,  m a m y  h o n o r  u p r a sz a ć  M a g is tr a ty  
o  w y d a n ie  d e c y z j i ,  k tó r a  z a m ia s t  n o r m a ln e j  p r a c y  p ie r w s z e j  s c e ­
n y  w  P o l s c e  z a g r a ż a ć ,  u m o ż l iw i ła b y  je j  d a l s z y  r o z w ó j .  
Warszawa, dn. 27 listopada, 1916 r.

% *
S ta r a n ia  c o  d o  u l g  p o d a t k o w y c h  s p e ł z ł y  n a  n ic z e m . M a *  

g is t r a t  z a l e c i ł  ś c i ą g n i ę c i e  o d  n a s  w s z y s t k ic h  z a l e g ło ś c i . . .

F IN A N SE  TEATRU ROZMAITOŚCI.
P o  p r z e j r z e n iu  m e m o r j a łu  w  s p r a w ie  p o d a t k u ,  t o c z y l i ś m y  

r o z m o w ę  d a le j :
—  W  m e m o r j a le  j e s t  n ie c o  d a n y c h  c o  d o  b u d ż e tu  t e a t r u .  

C z y  p o d  ty m  w z g lę d e m  m o ż n a b y  o t r z y m a ć  d a n e  ś c iś le j s z e ?
—  J a k n a j c h ę t n ie j  s łu ż ę .  M u s im y  j e d n a k  p r z e jść  g d z i e ­

in d z ie j .
R o z m o w a  t o c z y ł a  s i ę  w  w y g o d n i e  u r z ą d z o n y m  g a b i n e c i e  

za r zą d u  z r z e s z e n i a .
—  P r z e j d z i e m y  d o  d z ia łu  b u c h a lt e r j i ,  k tó r y  p r o w a d z i k o le  

g a  n a sz  p . B ie r n a c k i .  P r z e d s t a w ię  p a n u  s y s t e m  p r o w a d z e n ia  
r a c h u n k o w o ś c i .  B y ł b y m  b a r d z o  r a d , a b y  p a n  z e c h c ia ł  b l iż e j  z a ­
p o z n a ć  s i ę  z  r a c h u n k a m i i k s ię g a m i  n a s z e m i .  Z n a jd z ie  p a n  w t e ­
d y  w y j a ś n ie n ie  i s t o t n e g o  p o ło ż e n ia  t e a t r u ,  c z e m  n ie w ie le  o s ó b  
in te r e su je  s i ę  b l iż e j ,  s ą d z ą c  m y ln ie ,  iż  T e a tr  „ R o z m a it o ś c i"  p r z y ­
n o s i z n a c z n ie j s z e  z y s k i .  N

P o  c h w i l i  z n a l e ź l i ś m y  s ię  w  „ b u c h a lt e r c e " ,  g d z ie  g o s p o ­
d arzy  a r ty sta , p . K . B ie r n a c k i .  P o ^ w y j a ś n ie n iu  c e lu  w iz y t y  p . B i e r ­
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n a c k i  z  c a łą  g o t o w o ś c i ą  j ą ł  o k a z y w a ć  k s i ę g i  b u c h a l t e r y j n e ,  w y ­
c i ą g i  z  r a c h u n k ó w  i p o d j ą ł  s i ę  u d z ie l e n i a  w s z e lk i c h  ż ą d a n y c h  
o b j a ś n ie ń .

—  S y t u a c j a  f in a s o w a  —  o b j a ś n i a ł  p . B ie r n a c k i ,  p r z e d s ta w i  
s i ę  n a j d o k ła d n ie j ,  g d y  p o k a ż ę  p a n u  z e s t a w i e n ia  p r z y c h o d u  
i r o z c h o d u  p o d ł u g  o d d z ie ln y c h  o k r e s ó w .  Z a c z n i j m y  o d  o k r e s u  
p ie r w s z e g o ,  c z y l i  o d  u t w o r z e n ia  z r z e s z e n ia  w  d . 2 6  l ip c a  r, 1 9 1 5  
d o  o s t a t n i e g o  d n ia  t e g e ż  r o k u . W  t y m  p ię c io m ie s i ę c z n y m  o k r e ­
s i e  w p ł y w y  b y ł y  n ie z g o r s z e :  w y n i o s ł y  o g ó łe m  rb . 1 0 2 .5 9 0  ( k o ­
p ie j k i  o p u s z c z a m y ) .  W  tej s u m i e  z a  b i l e t y  w e j ś c ią  w p ł y n ę ło  rb . 
7 8 .6 3 2 ,  z a  t . z w .  „ k a r tk i w o l n e g o  w e j ś c ia "  ( p o  p ó ł  r u b la )  —  rb .
1 .0 6 6 ,  z  d o p ła t  d o  b i le t ó w  n a  f u n d u s z  e m e r y t a ln y  rb . 8 .0 8 3 ,  z  k a ­
s y  z a m a w ia ń  r b . 4 .0 2 2 ,  z  s z a t n i  rb . 6 .3 2 3 ,  w r e s z c i e  n a  f u n d u s z  
b ie d n y c h  r b . 4 .4 6 3 .  T e n  o k r e s  b y ł  n ie z ły ,  z a m k n ę l i ś m y  g o  b o ­
w ie m  saldem w  k w o c ie  7 .8 2 9  i r a c h u n k ie m  w  B a n k u  H a n d l o ­
w y m  w  k w o c ie  rb . 8 .0 0 0 .  R o z k ła d  w y d a t k ó w  w y j a ś n ię  p r z y  n a ­
s t ę p n y m ,  d łu ż s z y m  o k r e s ie .

O t ó ż  m a m  p o d  r ę k ą  w y c i ą g  z a  o k r e s  p r a w ie  r o c z n y :  o d  2 6  
l ip c a  1 9 1 5  r. ( d z ie ń  u t w o r z e n ia  z r z e s z e n ia )  d o  d . 1 6  l ip c a  r. 1 9 1 6 .  
P r z e z  t e n  r o k  w p ły w  o g ó l n y  w y n i ó ł  rb . 2 1 4 .0 1 3 .  W  te j  s u m ie  
o t r z y m a l i ś m y  z a  b i l e t y  w e j ś c i a  rb . 1 5 3 .9 2 8 ,  z a  „ k a r tk i w o ln e g o  
w e j ś c ia "  rb . 4 .4 6 0 ,  z  k a s y  z a m a w ia ń  rb . 6 .8 4 3 ,  z  s z a t n i  rb . 
1 2 .2 8 7 .  F u n d u s z u  e m e r y t a ln e g o  i n a  b ie d n y c h  n ie  w y m ie n ia m ,  
g d y  w p ł y w  t e n  s t a n o w i r o d z a j  c h w i lo w e g o  d e p o z y t u  j e d y n ie ,  
k t ó r y  n i e z w ł o c z n ie  w y p ła c a m y ,  k o m u  n a le ż y .

W y d a t k i  w  ty m  o k r e s ie  w y n i o s ł y  s u m ę  rb . 2 0 8 .7 4 0 ,  m i e ­
l i ś m y  z a t e m  p r z e w y ż k i  o k o ł o  6 .0 0 0  rb . ( b y ło  to  p r z e d  w p r o w a ­
d z e n ie m  p o d a t k u  o d  w id o w is k ) .  W  s u m ie  w y d a t k ó w  w y m ie n ia m  
n a s t ę p u j ą c e  p o z y c j e :

A r t y ś c i  i a r t y s t k i rb . 9 8 .1 5 0
W y s t ę p y  g o ś c i n n e 5 .3 1 0
„ F e u ” a r t y s t ó w  n ie e t a t o w y c h ,  s t a t y s t ó w  i k o m p a r s ó w „ 1 3 .5 7 8
A d m in is t r a c j a  ( s u f le r z y ,  k a s je r z y ,  se k r e ta rz *  in s p ic j e n c i w 6 .2 2 3
M a s z y n iś c i n 6 .1 6 3
D z ia ł  s c e n . - t e c h n i c z n y V 1 0 .6 4 0
B i le t e r z y
W y d a tk i n a d z w y c z a j n e  ( z a p o m o g i ,  p r z e d , d o b r o c z .

yy 9 5 8

o f ia r y ,  o d c z y t y ,  w ie ń c e  i t. d . yy 2 .3 3 8
D e k o r a c je ,  r e k w iz y t y  i t a p ic e r n ia  
G a r d e r o b a  ( k o s t j u m y )

yy 7 .2 0 8
r 6  1 1 3

E le k t r y c z n o ś ć 7 .4 0 0
E g z e m p la r z e  i r o le 1 .3 1 3
T a n t j e m y  a u t o r ó w  i t ło m a c z y 6 5 3 7
U t r z y m a n ie  g m a c h u 2 .3 6 3
R e ź y s e r ja  i p o m o c e 1 .1 9 0
K o s z ta  p r z e d s t .  p o p o łu d n io w y c h yy 2 .8 2 5
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In n e  d r o b n ie j s z e  p o z y c j e  p o m ij a m y .

W r e s z c ie  z e s t a w i e n i e  z a  o k r e s  o d  1 s ie r p n ia  r. 1 9 1 6  d o  
N o w e g o  R o k u  ( o k r e s ,  g d y  ju ź  w p r o w a d z o n o  p o d a t e k  o d  w i d o ­
w is k )  w  g łó w n y c h  c y f r a c h  ta k  s ię  p r z e d s ta w ia :

W p ły w y  rb . 1 0 8 .0 7 5  ( łą c z n ie  z  s u m ą  p o d n ie s i o n ą  z  B a n k u  
H a n d l .  w  k w o c ie  rb . 4 2 2 2 ) .  S a ld o  n a  d . 1 s t y c z n ia  w y n o s i ło  rb . 
1 2 .8 0 4 ,  a le .. .  t e a t r  p o s i a d a ł  z n a c z n ą  z a l e g ł o ś ć  w  o p ła c ie  p o d a t ­
k u . . .  A r t y ś c i  i a r t y s t k i  o t r z y m a li  d la  s i e b i e  rb . 4 8 .1 1 7 ,  Z a r z ą d  
i a d m in is t r a c ja  z r z e s z e n i a  rb . 4 .1 0 6  a u t o r z y  rb . 3 .9 7 4 .  R e s z tę  
p o c h ło n ę ły  z w y k łe  w y d a t k i  z w ią z a n e  z  p r o w a d z e n ie m  w id o w is k .

—  T e n  s t a n — d o d a ł  p . P a l iń s k i  d o k ła d n ie  p a n u  m a lu j e ,  ż e  
c h o ć  p r z y  m o ż l i w y c h  o s z c z ę d n o ś c ia c h  w ią ż e m y  k o n ie c  z  k o ń ­
c e m , z a s o b ó w  n ie  p o s ia d a m y .  A  o k r e s y  p o w y ż s z e  n ie  b y ły  z łe  
k a s o w o .

—  K tó r e  s z t u k i  b y ły  n a jb a r d z ie j  „ k a s o w e 44? C z y  „ T a m ­
t e n 44 ?

—  M o g ę  p a n u  p r z e d s ta w ić  d o k ła d n y  w y k a z  r e p e r tu a r u  p o ­
d łu g  k s ią g .  D a  t o  z e s t a w ie n ie  b a r d z o  c i e k a w e  i s y m p t o m a t y c z n e  
d la  o k r e s u ,  k t ó r y  p r z e ż y l i ś m y .  O t ó ż  n a j w ię k s z ą  l ic z b ę  p r z e d s ta ­
w ie ń  d o  1 S t y c z n ia  r. b. b o  8 3  o s ią g n ą ł  i s t o t n ie  „ T a m te n "  Z a ­
p o ls k ie j .  G r a l i ś m y  n a d t o  u tw ó r  t e n  p r z y  p e łn e j  s a l i  4  r a z y  
w  Ł o d z i.  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i"  g r a n y  b y ł  w  T e a tr z e  
W ie lk im  5 3  r a z y . „ M ło d y  l a s 44 H e r tz a  5 1  r a z y .

P o z a t e m  ś c i s ł y  w y k a z  r e p e r tu a r u  t a k  s ię  p r z e d s ta w ia :

Sztuki z gotowego repertuaru po dyrekcji rządowej:

„ N o c  l i p c o w a “  B o i .  G o r c z y ń s k ie g o  4  ra z y .
„ E d u k a c j a  B r o n k i44 S t. K r z y w o s z e w s k ie g o  3  ra z y .  
„ G r u b e  r y b y 44 M . B a łu c k ie g o  1 5  r a z y .
„ P a n n a  Z i u t a — m o ja  ż o n a 44 G a v a u lt  2 4  razy .

Sztuki nowowystawione lub wznowione:

2 3 /V III 1 9 1 5 .  „ W e s e l e “  W y s p ia ń s k ie g o  ( w  c a ło ś c i )  11 ra z y . K
2 6 /V III  „  „ K lu b  k a w a le r ó w 44 M . B a łu c k ie g o  5 ra zy .

7 /IX  „  „ P r o k u r a t o r  H a l le r s 44 ( g o ś ć .  w y s t .  K- K a m iń s k ie g o )
8  r a z y .

17 /IX  „ „ O b r o n a  C z ę s t o c h o w y 44 E l iz y  B o ś n ia c k ie j  2  ra z y .
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2 3 /I X  1 9 1 5  , ,H o r s z t y ń s k i“  J . S ł o w a c k i e g o  10  r a z y .
7 /X  „  „ T a m t e n “  G . Z a p o ls k ie j  8 3  r a z y .
2 /X I ,, , ,N o c  L i s t o p a d o w a 4* W y s p i a ń s k i e g o  3 7  r a z y .

ROK 1916.

1/1 „ O s t a t n i  z  J a g i e l l o n ó w 44 L . R y d la  31 r a z y .
„ „ U p i o r y 4* I b s e n a  ( g o ś ć .  w y s t .  K . A d w e n t o w ic z a )  4  r a z y .  
5/11 „ R e w iz o r * 1 G o g o la  ( g o ś ć .  w y s t .  K . K a m iń s k ie g o )  2 4  r a z y .  

26/11 „ M e z a l j a n s 4* B e r n a r d a  S h a w ’a 1 4  ra z y .
18 /III „ J u d a s z  z  K a r io t u 44 K . R o s t w o r o w s k ie g o  1 6  r a z y .

6 /I V  „ P i e r ś c i e ń  m i ł o s n y 44 S t .  K ie d r z y ń s k ie g o  5  r a z y .
1 4 /IV  „ I n tr a tn a  p o s a d a * 4 O s t r o w s k ie g o  ( g o ś ć .  w y s t .  K a z . K a ­

m i ń s k ie g o )  15 r a z y .
3 /V  P r z e d s t a w i e n ie  u r o c z y s t e  d la  u c z c z e n ia  r o c z n ic y  k o n s t y ­

t u c j i  m a jo w e j  ( „ P r o lo g * 4 Ź d z . K le s z c z y ń s k ie g o ,  h y m n  
„ B o ż e ,  c o ś  P o l s k ę 44 i „ P o w r ó t  p o s ł a “ N ie m c e w ic z a — 4  r a z y .  

3 /V  „ P a n  d o m u 4* S k a r b k a  4  r a z y .
6 /V  „ S p r z y m ie r z o n e  m o c a r s t w a 44 A u e r n h e im e r a  9  r a z y .

1 7 /V  „ R o z b it k i* 1 B l i z i ń s k ie g o  ( g o ś ć .  w y s t .  K a z . K a m iń s k ie g o )  
9  r a z y

3 1 /V  „ P r z y j a c ie l  z  A m e r y k i44 R e v o ir ’a  i B e n a r d a  1 0  r a z y .
9 /V I  „ I c h  c z w o r o 4* G . Z a p o ls k ie j  4  r a z y .
1 5 /IV  „ K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i44 A n c z y c a  5 3  r a z y .
1 7 /V I  „ E s k a p a d a 4* T r a r ie u x  3 2  r a z y .
8 /V III  „ I n s t y t u t  p ię k n o ś c i* 4 C a p u s ’a 1 2  r a z y .
2 2 / VII „ C z e r w o n y  g o źd zik * *  E m e r y k a  F ó l d e s a  1 3  r a z y .
1 0 /V II  „ M ł o d y  la s* 4 H e r tz a  5 1  r a z y .
16 /IX  „ C h w a s t 44 B l iz i ń s k ie g o  13  r a z y .
3 0 /I X  „ J a s t r z ą b 44 F r a ń . C r o i s s e f a  16 ra z y .
2 1 /X  „ D z ik a  r ó ż y c z k a 44 B l i z i ń s k i e g o ,  „ W  D ą b r o w ie  G ó r .44 S . Z a ­

p o l s k i e j ,  „ P o d  z i e l o n ą  p a p u g ą 44 S c h n it z le r a .
7 /X I  „ O t e l l o 4* S z e k s p ir a  1 5  r a z y .
1 7 /X I „ W i lk i  w  n o c y 44 R it tn e r a  1 2  r a z y .
1 4 /X II „ Z m a r t w ie n ia  p . H a m e l b e in a 44 S . K r z y w o s z e w s k ie g o  14  r a z y .

( U t w o r y  g r a n e  w  k o ń c u  r o k u  p r z e s z ły  d o  r e p e r tu a r u  r. 
1 9 1 7 ) .

—  Z d a j e  s ię ,  ż e  j u ż  n a  w s z y s t k o  d a łe m  p a n u  w y j a ś n i e ­
n ia — o ś w ia d c z y ł  p . P a l iń s k i  p o  z a m k n ię c iu  „ k s i ę g i  r e p e r t u a r o ­
w ej* 4 .

—  J e s z c z e  n ie .  M a m  j u ż  p e łn y  o b r a z  d z ia ła l n o ś c i  a r t y ­
s t y c z n e j  p ie r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j .  R a d b y m  j e s z c z e  p o d k r e ś l i ć  
s tr o n ę  o b y w a t e l s k ą .  W s z a k  w  t y m  o k r e s ie  p o w i e l e k r o ć  d a w a l i ­
ś c ie  d o w o d y  s w e j  g o r ą c e j  ł ą c z n o ś c i  z  c a ły m  n a r o d e m  p o l s k i m .
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—  T a k .. .  A le  c z y  t e  s z c z e g ó ł y  p o tr z e b n e ?
—  K o n ie c z n e .  P r z e c i e ż  o k r e s  t e n  p r z e j d z ie  d o  h is t o r j i .
—  S k o r o  p a n  s o b i e  ż y ­

c z y . . .  O t ó ż — o  i l e  m n ie  p a ­
m ię ć  n ie  z a w ie d z ie :  p ie r w s z y  
g o r ą c y  o d r u c h  u j a w n i ł  s i ę  z e  
s t r o n y  n a s z e g o  z r z e s z e n i a  p o  
u c h w a le n iu  p r z e z  K . O . p r a ­
w a  o  n a u c z a n iu  p o w s z e c h n e m .
N a  te n  c e l  d a l i ś m y  p r z e d s t a ­
w ie n ie  „ W e s e la " ;  w id o w n ia  
b y ła  p r z e p e łn io n a ,  o b e c n i  b y l i  
c z ło n k o w ie  K . O . z  Z d z .  K s .
L u b o m ir s k im  n a  c z e l e .  D o ­
c h ó d '  z e  s p r z e d a ż y  b i l e t ó w ,  
k tó r y  w p ł a c i l i ś m y  n a  r z e c z  
n a u c z a n ia  p o w s z e c h n e g o ,  w y ­
n ió s ł  z  g ó r ą  7 0 0  rb . P o  o t w a r ­
c iu  p o ls k ic h  w y ż s z y c h  u c z e l ­
ni: U n iw e r s y t e t u  i P o l i t e c h ­
n ik i n a  z a s i l e n i e  k a s  „ B r a t ­
n ic h  p o m o c y “  o b u  u c z e ln i  
p o s ła l i ś m y  p o  1 0 0  rb .

—  P ie r w s z a  w ię k s z a  u r o ­
c z y s t o ś ć  n a r o d o w a ,  b y ła ,  o  i l e  
m ię  p a m ię ć  n ie  z a w o d z i ,  o b c h o ­
d z o n a  p r z e z  a r t y s t ó w  w  d n iu  
3  m a ja ?

—  T a k . P o s t a n o w i l i ś m y  
p r a w ie  w corpore p r z y ją ć  
u d z ia ł  w  p o c h o d z ie  n a r o d o ­
w y m . W  ty m  c e lu  z a w c z a ­
s u  s p r a w i l i ś m y  s z t a n d a r  a m a ­
r a n t o w y  z  o r łe m  b ia ły m .  O d ­
d z ie ln y  s z t a n d a r  s p r a w i ło  S t o ­
w a r z y s z e n ie  a r t y s t ó w .  W  d n iu  
3  m a ja  o  g o d z .  9  r a n o  w  s a ­
la c h  r e d u t o w y c h  o d b y ł a  s ię  
u r o c z y s t o ś ć  p o ś w i ę c e n i a  s z t a n ­
d a r ó w , d o k o n a n a  p r z e z  o d d a ­
n e g o  p r z y j a c ie la  t e a t r ó w ,  k s .
M a r c in a  S z k o p o w s k ie g o .  B y ło  
w ó w c z a s  k ilk a  k r ó t k ic h  p r z e ­
m ó w ie ń .  W  im ie n iu  n a s z e j
s c e n y  p r z e m a w ia ł  n e s t o r  a r t y s t ó w , W in c e n t y  R a p a c k i,  
d z ia ł  ty lk o :

—  „ S łó w  n ie w ie le :  W o ln a  P o l s k a — n ie c h  ży je !"

„NOC LISTOPADOWA” Wyspiańskiego.
Jen. Kuruia, adjutant W. Ks. Konstantego w wy­

konaniu p. Różańskiego.

P o w ie -
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Z e  s z t a n d a r e m  n a s z y m — m ó w i ł  d a le j  p . P a l iń s k i ,  w y s t ę p o ­
w a l i ś m y  z a w s z e ,  i le k r o ć  o d b y w a ł y  s i ę  p o c h o d y  n a r o d o w e .  P o r a ź  
o s t a t n i  w  r. z . w y s t ę p o w a l i ś m y  z  d e l e g a c j ą  a r t y s t ó w  w  d . 1 g r u ­
d n ia  n a  p o w i t a n ie  p a m ię t n e g o  d n ia  w k r o c z e n ia  d o  s t o l i c y  n a s z e j  
L e g io n ó w .  D e le g a c j a  n a s z a  s t a ła  w ó w c z a s  p r z y  b r a m ie  t r y u m f a l­
n e j  u  w y l o t u  A le i  J e r o l im s k ie j  p r z y  M a r s z a łk o w s k ie j .  P o  p r z e ­
m a r s z u  L e g j o n ó w  z ł ą c z y l i ś m y  s i ę  z  p o c h o d e m . W ie c z o r e m  t e g o ż  
d n ia  d a w a l i ś m y  u r o c z y s t e  p r z e d s t a w ie n ie  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j "  
W y s p i a ń s k i e g o ,  n a  k tó r e  z a p r o s i l i ś m y  w y ż s z y c h  o f i c e r ó w  o r a z  
d e l e g a c j e  s z e r e g o w c ó w .  P o  4 - y m  a k c ie  p r z y s z l i  d o  k a n c e la r j i  
z a r z ą d u  z r z e s z e n i a  —  p ie r w s i  p o  w ie lu  la ta c h  w  t e a t r z e  n a s z y m  
o f ic e r o w ie  w o j s k a  p o l s k i e g o  p p . p u łk .  H a le r s ,  O s t o j a ,  J a n u s z a j -  
t i s  i in n i .  B y ł  t o  d la  n a s  w ie c z ó r  n a  d łu g o  p a m ię t n y . . .

P o  k r ó t k ie j  p r z e r w ie  c i ą g n ą ł  d a le j  p . P a l iń s k i :
—  P o m ij a m  l i c z n y  s z e r e g  p r z e d s t a w ie ń  n a  c e l e  o ś w ia t o w e  

i d o b r o c z y n n e .  T y c h  m ie l i ś m y  —  b e z  l ik u .  M u s z ę  j e s z c z e  ty lk o  
w s p o m n i e ć  o  u r o c z y s t e m  p r z e d s t a w ie n iu  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j "  
w  d n iu  w y b u c h u  p o w s t a n ia  s t y c z n i o w e g o — 2 2  s t y c z n ia  r. 1 9 1 7 .  
O d d a l i ś m y  d o  r o z p o r z ą d z e n ia  k o m e n d y  L e g j o n ó w  o r a z  R a d y  
S t a n u  l o ż e  1 - g o  p ię tr a  i a m f it e a tr .  T e a tr  b y ł  p r z e p e łn io n y .

P o  c z w a r ty m  o b r a z ie  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j "  w  p o k o j a c h  d y ­
r e k c j i  Z r z e s z e n ia  a r t y s t ó w  t e a tr u  R o z m a it o ś c i  o d b y ł  s i ę  cercie, 
k t ó r y  z a s z c z y c i l i  s w o j ą  o b e c n o ś c ią :  m a r s z a łe k  T y m c z a s o w e j  R a ­
d y  S t a n u  N ie m o j o w s k i ,  w ic e m a r s z a łe k  M i k u lo w s k i - P o m o r s k i ,  in ­
f u ła t  P r z e z d z ie c k i ,  k o m e n d a n t  P i ł s u d s k i ,  hr. R o s t w o r o w s k i ,  Ł u -  
n ie w s k i ,  J a n ic k i ,  K a z . N a t a n s o n ,  S te f .  D z ie w u l s k i ,  W ik t .  S o k o ­
ło w s k i ,  K o z ło w s k i ,  k s . S z t o b r y n ,  D z ie r z b ic k i;  o b e c n i  b y l i  r ó w ­
n ie ż  p u łk o w n ik  hr. S z e p t y c k i ,  b a r . K o n o p k a ,  p o r u c z n ik  W ie n ia ­
w a  D ł u g o s z e w s k i  i w ie lu  in n y c h  o f ic e r ó w .

W  i m ie n iu  z a r z ą d u  z w r ó c i ł e m  s ię  w ó w c z a s  d o  m a r s z a łk a  
z  n a s t ę p u j ą c e m  p r z e m ó w ie n ie m :

„ J a ś n ie  W ie lm o ż n y  p a n ie  m a r s z a łk u  k o r o n n y !  P ie r w s z a  
s c e n a  p o l s k a  s k ła d a  s e r d e c z n e  d z ię k c z y n ie n ia  z a  h o n o r  o k a z a n y .  
P r z y b y c ie  tu  c z ło n k ó w  R a d y  S ta n u  b ę d z ie  f a k te m  h is t o r y c z n y m  
w  d z ie j a c h  n a s z e g o  te a tr u . T e a tr  R o z m a it o ś c i  w y w o d z i  s w ó j  r ó d  
w  p r o s t e j  l in j i  o d  te a tr u  N a r o d o w e g o ,  k t ó r e g o  z a ł o ż y c i e l e m  b y ł  
W o j c ie c h  B o g u s ła w s k i .  P o t e m  p r z e z  d łu g i  s z e r e g  la t ,  j a k  c a ł y  
n a r ó d ,  b y ł  w  n ie w o l i .  D z i ś  te a tr  R o z m a it o ś c i  u t r z y m u j e m y  
o  w ła s n y c h  s i ł a c h ,  p u n k t e m  z a ś  n a s z e g o  h o n o r u  j e s t  u t r z y m a ­
n ie  g o  w  c a ł o ś c i ,  d o p ó k i  s i ę  n ie  s t a n ie  te a tr e m  k r ó le w s k im .  Z r z e ­
s z e n i e  a r t y s t ó w  u p r a s z a  J . W . P . m a r s z a łk a  o  p r z y j ę c ie  d o  r o z ­
p o r z ą d z e n ia  c z ło n k ó w  R a d y  s t a n u  lo ż y ,  n a d  k tó r ą  b ę d z ie  z a w ie -  
w i e s z o n y  e m b le m a t  p a ń s t w a  P o l s k ie g o " .

W  o d p o w ie d z i  p . m a r s z a łe k ,  d z ię k u j ą c ,  ż y c z y ł  j a k n a j ś w ie -  
t n i e j s z e g o  r o z w o j u  p ie r w s z e j  s c e n i e  p o ls k ie j .

N a s t ę p n i e  w  g o r ą c y c h  s ło w a c h  n a  c z e ś ć  a r m ji p o l s k i e j  p r z e ­
m a w ia ł  c z ł o n e k  z a r z ą d u  p . J . K o t a r b iń s k i .  W r e s z c ie  w ic e m a r s z a łe khttp://rcin.org.pl
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p . J ó z e f  M ik u ło w s k i - P o m o r s k i  m ó w i ł  o  z n a c z e n iu  s z tu k i  w  ż y ­
c i u  n a r o d o w e m .

W  p o d n io s ły m  n a s tr o ju  z e b r a n ie  to w a r z y s k ie  p r z e c ią g n ę ło  
s i ę  2 0  m in u t .  H o n o r y  c z y n i l i  a r ty ś c i .

„NOC LISTOPADOWA” Wyśpiańskiego, grana była w Teatrze Rozmaitości na szeregu uro­
czystych przedstawień. Satyry z V-go obrazu „Nocy Listopadowej* (pp. Biernacki i Skarżyński).

K ) (H j
—  A  te r a z  —  k o ń c z y ł  p. P a l iń s k i— z d a je  s ię ,  o p o w ie d z ia ­

łe m  w s z y s tk o ,  c o  s i ę  t y c z y  d r o g ie j  n a m  w s z y s tk im  p ie r w sz e j  s c e ­
n y  p o ls k ie j . . .  W  t y m  o k r e s ie  p r z e ło m o w y m  p r a g n ę liś m y  s t a ć  w y ­
tr w a le  n a  s tr a ż y  t r a d y c j i  T e a tr u ...  M o ż e  n ie  z d o ła l i ś m y  s p e łn ićhttp://rcin.org.pl
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w s z y s t k i e g o ,  j a k  t e g o  g o r ą c o  p r a g n ę l i ś m y ,  m o ż e  k t o ś  c z y n i ć  
n a m  p e w n e  z a r z u t y  c o  d o  d o b o r u  r e p e r tu a r u , m u s i e l i ś m y  s ię  
j e d n a k  l i c z y ć  z  w ie l o m a  w z g lę d a m i . . .  W  k a ż d y m  r a z ie  z n a l e ź l i ­
ś m y  w  t y m  o k r e s i e  w ie l e  w z r u s z e ń ,  w ie l e  z a d o w o l e n i a ,  p r z e ­
t r w a l iś m y  o k r e s  c ię ż k i  i u fa m y , iż  n a d a l w y t r w a ć  z d o ł a m y . . .  
N a s z e  s u m i e n i e ,  ja k o  s t r ó ż ó w  te j  p la c ó w k i  k u l t u r y ,  u m i ł o w a n e j  
p r z e z  s z e r e g i  p o k o le ń  a r t y s t ó w  i p u b l i c z n o ś c i  —  j e s t  s p o k o j n e  
o  o c e n ę  n a s z e j  p r a c y  w  h is t o r j i  p ie r w s z e j  p o ls k ie j  s c e n y . . .

iiiiiimmmiimiiiiiiiiiiimiimiiimiimiimiiiimimiiiiimiiiiiiiimiimiiiiimmiiimmmimimimiiiiiiiiiimmiii

fa n  Czempiński.

Z A K Ł A D Y  P R Z E W O Z O W E

w a r s z a w a ,
H A R S Z A Ł K O W S K A  116, R Ó G  Z Ł O T E J -

PRZEPROWADZKI
specjalnymi wagonami meblowymi przy udziale 
odpowiednio uzdolnionych pakarzy i stolarzy.

PRZEC H OW YW AN IE  H EBLI
we wzorowo urządzonych, ogrzewanych składach, 
na ogólnych salach lub w oddzielnych pokojach.

O PAK O W A N IE  H E BLI  I DZIEŁ SZTUKI
przez specjalistów — stolarzy i pakarzy.

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E -

iiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiimmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiii
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N R 5 T R 0 J E .
Wszelkie uogólnienia mają zazwyczaj tą słabą stronę, że 

nic nie obejmują... bez reszty. W nieskończonem zwłaszcza 
zróżniczkowaniu objawów życia współczesnego próby sprowa­
dzenia ich do wspólnego mianownika ogólnej charakterystyki 
zawodzą tern konieczniej, im bardziej zakres badań wymyka 
się z pod ścisłej kontroli suchego rachunku statystyczego. Do 
takich należy przedewszystkiem dziedzina sztuki, gdzie o bar­
wie, tonie, napięciu i wszelkich innych wartościach danego 
faktu artystycznego decyduje raczej nasz subiektywny do fak­
tu  tego stosunek, niż jakieś normy konkretne, dające się ująć 
w powszechnie uznaną klasyfikację. Jeżeli zatem, dajmy na 
'to, chcielibyśmy wyciągnąć pewne wnioski o ogólnej fizjogno- 
mi, teatrów naszych w czasie wielkiej wojny europejskiej, wy­
liczając utwory, które z wojny powstały, o wojnie mówią, lub 
przez wojnę znalazły się na repertuarze, wyliczenia podobne 
nie dały by najmniejszego pojęcia o repertuaru tego wartości 
estetycznej, ani o jego moralnem dla społeczeństwa znacze­
niu. Wszelka w tej mierze statystyka była by zaiste ze sta­
nowiska interesów sztuki pracą bezowocną i bezprzedmio­
tową.

Nie mam też zamiaru w niniejszem sprawozdaniu dawać 
dokładnych wyliczeń jakie i jakich rodzajów sztuki przesunęły 
się przez sceny warszawskie, odkąd po ustąpieniu władz ro­
syjskich odzyskaliśmy większą swobodę myśli, słowa i czy­
nu, odkąd też i w teatrze zapanowały inne porządki i inny 
sposób rządzenia się wewnętrznego. Chcę natomiast podzie­
lić się subjektywnemi wrażeniami swemi, wyniesionemi z te­
atru, który w tak osobliwym momencie dziejowym, wśród tak 
radykalnych i tak dla kraju doniosłych przeobrażeń politycz­
nych, nie mógł nie zareagować w sposób znamienny, co też 
znamienne na obliczu jego odcisnąć musiało piętno.

Piętno to wystąpiło nader jaskrawo w pierwszych zwłasz­
cza chwilach, wywołanej przez wypadki historyczne zmiany 
naszego życia politycznego, co w sposób, w jaki mi się to 
indywidualnie przedstawiło, chciałbym właśnie możliwie syn­
tetycznie zobrazować.
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Natychmiast po okupacji stolicy nasze teatry warszawskiej 
ogarnęła jakby gorączka w wygrywaniu sztuk dotąd niecen­
zuralnych. Było to zjawiskiem naturalnem i łatwo zrozumia­
łem. Korzystano ze sposobności, ażeby utwory obłożone nie­
gdyś interdyktem cenzury rosyjskiej, trzymane z konieczności 
w mrokach bibliotek teatralnych, możliwie najprędzej wydo­
być na jaśnię widowni. Ale, niestety, nadmierny pośpiech 
w tej mierze, gorączkowość w eksploatowaniu repertuaru „za 
bronionego4* prowadziły do rezultatów niezawsze dodatnich 
i pożądanych. Oto poprostu zaczęła się na tej niwie gospo­
darka—nazywając rzecz po imieniu —rabunkowa w całem sło­
wa tego znaczeniu.

Bądź co bądź pomimo patryotycznie brzmiących zape­
wnień, chodziło tu przedewszystkiem o zapełnienie kasy. By­
ła to, szczerze mówiąc — pewna specyficzna odmiana pogoni 
za sensacyą, a system taki niezależnie od gatunku samej sen- 
sacyi obniża poziom poczynań, których jedynym wskazaniem 
powinny być cele artystyczne.

Po za tern nie wszystko, co w oczach czynowników ro­
syjskich uchodziło za niebezpieczne, jest już jednocześnie pa- 
tryotyczne. Tępa formalistyka urzędnicza czepiała się do 
słów, symbolów, znaków zewnętrznych i kreśliła czerwonym 
atramentem rzeczy niekiedy w treści swej i tendencyi najńie- 
winniejsze. Są też tam wśród tych owoców zakazanych, po 
za błahemi i obojętnemi często rzeczy wręcz dla zdrowia na­
rodowego szkodliwe. Mogą tam być naprzykład dzieła prze­
siąknięte osłabiającym wolę pesymizmem i beznadziejnością, 
lub skąpane w łzach ckliwego sentymentalizmu, który pada 
niby rdza na ducha i przeżera jego hąrtowność. Nadmierna 
gorliwość i niewybredność w wystawianiu sztuk, dla tego 
tylko, że były niecenzuralne stanowiło specjalne nieporozumie­
nie chwili, a nieporozumie nie ^wszechstronne, gdyż jak się 
okazało — to wiele z tych rzeczy zawiodło i kasowo.

Największym sukcesem teatralnym z wyzyskiwanego tak 
zawzięcie repertuaru był niewątpliwie stary, poczciwy Anczy- 
cowski „Kościuszko pod Racławicami**. 1 nie dla tego bynaj­
mniej, ażeby ta bezpretensjonalna sztuka ludowa, z pośród 
wszystkich wystawionych w tym rodzaju rzeczy była dziełem 
z artystycznego punktu widzenia najwybitniejszym, lecz że 
niezależnie od swoistych, istotnie dość ciekawych zalet czysto
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teatralnych, posiada ona jeszcze te strony dodatnie, że jest 
pogodna, radosna, krzepiąca—że jest szczerze i naprawdę pa- 
tryotyczna.

„Kościuszko pod Racławicami należał do tych niezwy­
kle popularnych utworów „zakazanych", do których Warsza­
wa tęskniła oddawna, Rzeczywiście, fenomenalne wprost po­
wodzenie, jakiem od lat wielu sztuka Anczyca cieszyła się 
w Galicji, a zwłaszcza w Krakowie, niejednego dyrektora na­
strajało do tęsknych marzeń na temat: kiedy to będzie można 
„Kościuszkę" wystawić w Warszawie?

Aż wreszcie przyszła taka chwila i odrazu kilka jedno­
cześnie teatrów zaczęło się krzątać około urzeczywistnienia 
tych, zda się, niedosiężonych ongi, marzeń. W pogoni o pierw­
szeństwo zwyciężył Teatr Mały i istotnie sute ze zwycięstwa 
owego zebrał żniwo. Spektakl zapełniał kasę przez liczny 
szereg wieczorów, budząc na przepełnionej zawsze widowni 
szczere zadowolenie, pełne gorącego entuzjazmu i miłych 
wzruszeń.

W dziesięć dni po premierze w Teatrze Małym, eksplo­
atowanie głośnego z popularności utworu podjęła z kolei jedna 
z tych efemerycznych, powstających czasu wojny, jak grzyby 
po deszczu, imprez teatralnych, mianowicie, nieistniejący już 

* dziś „Teatr Popularny" w gmachu Panoramy na ulicy Karo­
wej. I tu także poczciwy „Kościuszko" pozwolił garści akto­
rów przeżyć wygodnie spory kawał czasu.

Ale środki i warunki tych dwóch teatrów nie pozwalały 
im wystąpić, tak jak  tego właściwie wymagałaby popularna 
patrjotyczna sztuka Anczyca. Powstał tedy projekt wystawie­
nia „Kościuszki" zbiorowemisiłami Teatru Rozmaitości i Ope­
ry, na scenie Teatru Wielkiego — wystawienia z całym prze­
pychem dekoracyjnym i kostjumowym, z tłumami statystów, 
chórów i wogóie z zastosowaniem wszystkich najwymyślniej­
szych efektów teatralnych, ażeby pociągnąć tłumy jaknajszersze.

Przedsięwzięcie narazie nie doszło do skutku, natomiast 
w kilka miesięcy później zrzeszenie artystów Teatru Rozma­
itości własnym sumptem z „Kościuszki pod Racławicami" przy­
gotowało wspaniałe widowisko i widowisko to, szczerze m ó­
wiąc, było już trochę... poniewczasie. Zwykła publiczność 
pierwszego polskiego teatru dramatycznego zachowała się już
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z pewną rezerwą wobec rzeczy, przeznaczonej raczej do teatru 
popularnego—na popularne zaś przedstawienia teatr ten, choć­
by ze względu na wygórowane ceny biletów, je st bezwarun­
kowo mniej odpowiedni.

Ale zrzeszenie, grające od chwili zmiany warunków po­
litycznych w Teatrze Rozmaitości, osiągnęło sukces niebywały 
inną sztuką niecenzuralną, co należy zapisać jako wydarzenie 
w dziejach doby ostatniej bardzo wybitne i niesłychanie dla 
nastrojów chwili, typowe.

Wystawiono tam mianowicie słynną sztukę Maskoffa 
„Tamten44.. Rzecz przez lat wiele cieszyła się w Krakowie nad- 
zwyczajnem powodzeniem i stamtąd szła fama, zaostrzająca 
ciekawość publiczności warszawskiej. Za temat utworu wzięto 
tu wzajemny stosunek rewolucjonistów polskich i żandarmów 
rosyjskich. Miały to być niejako rewelacje z tajemnic cyta­
deli warszawskiej. Tajemnicą też wyjątkowego wprost feno­
menalnego powodzenia sztuki jest niewątpliwie owa sensacyj- 
ność tematu, ale także, co stwierdzić słuszność nakazuje, nie­
pospolita, wyjątkowa zaiste zręczność, z jaką rzecz jest pod 
względem teatralnym zbudowana. Zapolska—bowiem ona to 
ukrywa się pod pseudonimem Maskoffa, z czego już dziś, są­
dzę, nie ma potrzeby robić sekretu — zna scenę i jej arkana, 
jak może nikt inny z autorów polskich, a nadto jak  nikt inny, 
zna ona swoją publiczność i umie jej trafić do smaku. Sztu- • 
ki jej dają istotnie pełne zainteresowanie — zaciekawiają, pa­
sjonują i porywają widza bezpośrednio, choć może nie pozo­
stawiają po sobie dość kompletnego zadowolenia estetycznego. 
Znakomita autorka, posiadłszy w swym zawodzie pisarskim 
pewne przewagi, nie troszczy się już.o względy innej natury. 
Daremnie zwłaszcza w tym „utworze niecenzuralnym44 szukać 
jakiegoś wysokiego tonu patryotycznego, jakiegoś mocnego 
słowa, które by krzepiło ducha i podnosiło dumę narodową. 
Rzeczywiście zarówno ideologia rewolucjonistów polskich, przed­
stawionych ze strony nieco łapserdackiej, jak również psycho- 
logja wyidealizowanych i uheroinowanych żandarmów mo­
skiewskich na umysły polskie nie działa zbyt budująco.

Nie o to tu wszakże chodziło. Doskonałe, jak zawsze 
u tej autorki namalowanie szczegółów rodzajowych, przedsta- 
,stawienie ich jaskrawe i silnie przez kontrastowe oświetlenie 
uwypuklone, daje sensacyjnej historji pozory prawdy życia
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rzeczywistości, co publiczność emocjonuje w najwyższym sto­
pniu i usposabia ją  mniej krytycznie wobec pewnych kon- 
wencjonalizmów teatralnych w psychologicznym rysunku figur 
i w przeprowadzeniu całej fabuły.

Do podniesienia suggestji przyczyniła się jeszcze w, zna­
cznym stopniu mistrzowska gra najwybitniejszych artystów 
naszej pierwszej sceny i rzeczywi­
ście bardzo staranna wystawa. Dość 
powiedzieć, że główną rolę — żan­
darma Korniłowa grał p. Kazimierz 
Kamiński, który postać tą kreował 
swego czasu na scenie krakowskiej.
Dokoła kreacji znakomitego artysty, 
wytworzyła się już jakby legenda 
z opowieści tych, którzy go kiedyś 
w Krakowie mieli sposobność po­
dziwiać. Przytaczano mnóstwo szcze­
gółów, świadczących o niezwykle 
szczęśliwej koncepcji aktorskiej w po­
stawieniu ciekawej postaci, o nadzwy­
czajnej jej plastyce i sile chara­
kterystyki. Podniecało to znakomicie 
napięcie zainteresowania, zwłaszcza, 
że artysta m ia ł. wystąpić w otocze­
niu tak dostojnego grona kolegów 
zrzeszenia, jak panie: Szyllinżanka,
Dubicz-SamOWSka, Żółkowska i Pi" Kazimierz Kamiński.
chorówna, oraz panowie: Frenkiel,
Roland, Sliwieki, Janusz, Kawalski, Skarżyński, Staszkowski 
i t. d.

W rezultacie niecenzuralny „Tamten", stał się niby ową 
bajkową kurą, znoszącą złote jaja. Trwało to długo, bardzo 
długo,—przecież jednak złotonośna kura nieuniknienie wyczer­
pywała się potrochu. Zaczęto się więc oglądać za czemś, co 
by ją mogło we wdzięcznem zadaniu zapełniania kas teatral­
nych zastąpić, kierowano się przytem wskazaniami na siłę 
przyciągającą repertuaru dotąd niecenzuralnego.

Jak zgóry zastrzegłem, wszelkie uogólnienia nie określa­
ją  zjawisk życia w sposób ścisły i zamknięty.
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Z podanego na innem miejscu i przez kogo innego do­
kładnego wykazu sztuk, jakie ukazały się na scenach war­
szawskich w okresie od 5 Sierpnia 1915 do dni ostatnich, wi­
dać dowodnie, że były wśród nich utwory, nie mające nic 
wspólnego z sensacyjnością rzeczy zakazanych, lecz że wysta­
wiano je  wyłącznie i jedynie dla ich istotnych wartości arty­
stycznych, nie mniej przecież, podaną wyżej charakterystykę 
dążeń repertuarowych w omawianym okresie utrzymuję. Mam 
mianowicie wrażenie, że jakkolwiek ukazały się w tej epoce 
dzieła tak wybitne jak „Judasz z Karjotu“ Rostworowskiego, 
utwór poczęty w szczerem natchnieniu zgoła bez obliczeń na 
sensacyjność w danym czasie i w danym miejscu; jakkolwiek 
zwrócono się do starego Szekspira, jakkolwiek czerpano z be­
czek najróżnorodniejszych, bo nawet mieliśmy kilka tłomaczeń 
z lekkiego repertuaru fracuzkiego, co już żadną miarą nie wy­
nikało z nastrojów chwili, to przecież owe próby odnalezienia 
czegoś, coby bodaj w pewnej mierze zastąpiło bądź to popu­
larnego „Kościuszkę", bądź sensacyjnego „Tamtego", powta­
rzały się zbyt często, ażeby nie zwrócić na to szczególniejszej 
uwagi. Zbyt często spotykaliśmy na afiszu takie utwory jak  
„Caryca" „Paweł I" „Na ratuszu" „Łapownicy" i t. d. ażeby 
nie nasuwała się myśl o pewnych dla czasów przeżywanych 
tendencjach.

T. Jaroszyński.
D 2 S D
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FABRYKA
Perfumeryjno-

Chemiczna
t t RECORD

K. DZIEW ICKI.
F A B R Y K A ;  LESZNO 98a, Tel. 34-98.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y :  MARSZAŁKOWSKA 78, Tel. 6-19.
P o l e c a :  i) KWIATOWE różnych zapachów, 2)PRZE-

lfirrtT i  mn I T u nw unu TŁUSZCZONE-Kwiatowe. 3) PRZETŁUSZ-MYDŁA TOALETOWE! CZONE LECZNICZE,4 )PRZEZROCZYSTE—
_________________________ różane.

Specjalnie poleca: MYDŁO LANOLINOWE.
irAOMUflWIfF 1) ELIKSIR i pastę do zębów, 2) VEGETAL i dom ycia  KUoMM I Mli głowy, 3) FIKSATUARY i PUDER, 4) KREMY UDE- 

------------===== LIKATNIA/ĄCE skórę.
WODY KOLOŃSKIE I PERFUMY.
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Cl CO O b E S Z L I . . .
W okresie, który obejmuje nasze wydawnictwo, scena polska 

poniosła szereg strat poważnych. Ubył z pośród jej pracowników po­
czet artystów dobrze w dziejach sceny zapisanych. Zasługom ich 
składamy wyrazy pamięci i hołdu.

MARJAN PRAŻMOWSKI.

• Zmarły w Sierpniu 1915 roku ś. p, Marjan Prażmowski przed 
lat 30 był chlubą i ozdobą pierwszej sceny polskiej.

Przygotowany przez Jasińskiego, debiutował ś.p. Prażmowski 
w teatrze Rozmaitości w końcu 1873 roku .w roli Bertranda w ko- 
medji Juljusza Sandeau „Helena de la Seigliere“, 
spróbowawszy naprzód sił w operze Warszaw­
skiej.

Młody debiutant wniósł na scenę pię­
kną powierzchowność, wytworne ruchy i wo- 
góle cechy dobrego tonu, to jest wszelkie ze­
wnętrzne kwalifikacje do ról salonowych.

Salon też stał się dla Prażmowskiego głó­
wną areną scenicznej działalności, po krótkotrwa­
łych próbach w wielkim repertuarze, który z chwi­
lą wyjazdu Modrzejewskiej zaczął coraz bardziej 
ustępować miejsca dramatowi mieszczańskiemu 
i wyższej komedji.

W jednym i drugim rodzaju, do naturyv 
zdolności ś. p. Prażmowskiego najlepiej przypa­
dały role dystyngowanych rezonerów, lub też amantów, osłaniają­
cych uczucie tonami wielkiego świata, a idąc w tym kierunku, ar­
tysta z natury rzeczy zawadził nieraz o charakterystykę i ukazał 
się nawet niejednokrotnie w postaci podstarzałych arystokratów bo­
daj z odcieniem lekkiego komizmu.

Inteligentny artysta potrafił zresztą stać się użytecznym wszę­
dzie i doprowadzić do 5000 z górą w ciągu 35 lat liczbę swoich 
występów w rolach, których skala ciągnie się od Szekspirowskiego 
Otella aż do starego barona w komedji Jaroszyńskiego, odegranej 
na benefis ś. p. Prażmowskiego w 1911 roku,

Niezależnie od pracy aktorskiej ś.p. Marjan Prażmowski chwy­
tał czasami pióro do ręki: napisał libretto do opery Noskowskiego

Marian Prażmowski.
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„Święto ognia" oraz Młynarskiego „Gdańszczanie". W roku 1899 
teatr Rozmaitości grał komedję Prażmowskiego „Rothanówna" na­
pisaną do spółki z Grajbnerem—chętnie też imał się dziennikarstwa.

Ale przedewszystkiem wiernie, z poświęceniem, wytrwałością 
i talentem służył sztuce ojczystej, której sztandar czcił głęboko 
i bronił go dzielnie,

Część jego pamięci! J. Dawison.

LUDWIK WOSTROWSKI.

W Grudniu 1914 roku zmarł, po długiej chorobie piersiowej, 
jeden z najwybitniejszych i najbardziej utalentowanych artystów 
dramatycznych w Polsce.

Urodzony w 1874 roku w Stanisławowie w Galicji, po ukoń­
czeniu szkół średnich, ś.p. Ludwik Wostrowski wstąpił w roku 1892 

na jedną ze scen prowincjonalnych, ale -już 
w roku 1894 widzimy go we Lwowie, a na­
stępnie w Poznaniu i w Łodzi w świetnie 
prowadzonym teatrze pod dyrekcją Henryka 
Grubińskiego.

W Warszawie wystąpił ś.p.Wostrowski w r. 
1902 na scenie teatru Rozmaitości, gdzie przebył 
do roku 1906, a po powrocie do Lwowa, znów 
przeniósł się na stały pobyt do Warszawy, 
której już odtąd nie opuszczał.

Jego kreacje w sztukach Przybyszew­
skiego, Kisielewskiego, Gorczyńskiego, Krzy- 
woszewskiego, Kiedrzyńskiego i wogóle w re­
pertuarze nowoczesnym, pozostaną niezapo- 

Ludwik Wostrowski. mnianemi. Poza talentem, zapałem do sztuki, 
i umiejętnem, głębszem pojmowaniem każdej 

roli, posiadał Wostrowski wyjątkowo szczęśliwe warunki zewnętrzne 
jak smukła, ujmująca postawa, wyraziste rysy, piękny głos i giest szla­
chetny. Był artystą w każdym calu.

Ś. p. Wostrowski posiadał również niepospolite zdolności reży­
serskie, których dowiódł wielokrotnie, wystawiając np. „Orlę", lub 
„Złote więzy".

Scena polska straciła w zmarłym świetnego artystę, pozosta­
wił on nadto w sercach kolegów i przyjaciół niezatartą pamięć 
i żal głęboki.

d. ;
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MAKSYMILJAN WĘGRZYN.

Reżyser Teatru Polskiego w Warszawie ś. p. Maksymiljan 
Węgrzyn zmarł w Moskwie 15-go Lipca 1916 roku.

Urodzony w mieście naszem w 1867 roku, po ukończeniu tu­
tejszej szkoły realnej ś. p. Maksymiljan Węgrzyn wstąpił do szkoły 
dramatycznej Anastazego Trapszy i wkrótce zaangażowany był na 
scenę Krakowską, gdzie dyrektorem był wów­
czas Glikson. Tam wyróżnił się w rolach cha­
rakterystycznych, które stale już należały do 
jego zakresu w dalszej pracy artystycznej.

W roku 1893 wstąpił Węgrzyn do tea­
tru Łódzkiego, którego dyrektorem był ś. p.
Michał Wołowski, i zdobył tam niemałe powo­
dzenie; w Łodzi jednak o mało nie została 
zwichnięta jego karjera artystyczna. Okolicz­
ności tego były następujące: Na pewnym kon­
cercie dobroczynnym,Węgrzyn wygłosił z estra­
dy wiersz Konopnickiej „Bez dachu" oraz Co- 
pee’go „Bezrobocie kowali", za co entuzja­
stycznie był oklaskiwany; nie podobało się to, 
obecnemu na koncercie naczelnikowi źandar- Maksymiljan węgrzyn, 
mów i Węgrzyna aresztowano, oraz zagrożono
procesem o podburzanie tłumów. Nie pomogło tłomaczenie, iż oba 
utwory były cenzurowane i dopiero wskutek starań kilku wybitniej­
szych osób, Węgrzyna, jako poddanego austrjackiego zwolniono 
z warunkiem, że bezwłocznie opuści granice Królestwa Polskiego.

Węgrzyn udał się do Krakowa, gdzie zaangażowany był przez 
Pawlikowskiego. Odtąd stale pracował na sceniej krakowskiej, zdo­
bywszy tam pierwszorzędne stanowisko artystyczne.

Po otwarciu w Warszawie w roku 1913 teatru Polskiego, Wę­
grzyn wszedł do jego personelu artystycznego, gdzie obok Sosnow­
skiego i Zelwerowicza, zajął stanowisko reżysera.

Wystąpiwszy z teatru Polskiego, na początku roku zeszłego, 
ś. p. Węgrzyn otworzył w Warszawie własny teatr satyryczno-ko- 
medjowy p. n. „Żywa Mucha". Oryginalny w pomyśle teatrzyk nie 
miał powodzenia i został po kilku tygodniach zamknięty.

Wówczas Węgrzyn z gronem licznych artystów udał się na 
wycieczkę artystyczną do Wilna, Kijowa, a wreszcie do Moskwy 
skąd już nie mógł powrócić.

Ś. p. Maksymiljan Węgrzyn był małżonkiem utalentowanej ar­
tystki dramatycznej pani Krysińskiej Węgrzynowej, oraz bratem bo­
hatera teatru Rozmaitości, Józefa Węgrzyna.

jd .
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WAWRZYNIEC SIKORSKI,

Zmarły w Lipcu 1915 roku ś. p. Wa­
wrzyniec Sikorski, miał wybitny, wyjątko­
wy talent ze specjalnością do ról małych 
epizodycznych o kilku dobrze podpatrzo­
nych rysach charakteru.

Sikorski posiadał komizm spokojny, 
skoncentrowany, stłumiony, a przytem jak­
by zupełnie nieświadomy samego siebie. 
Wesołość i śmiech, jaki budził, zdawał się 
go więcej dziwić niż cieszyć.

Maleńka, zasuszona, nikła postać zmar­
łego artysty była jakby stworzona do ról, 
które mu powierzano. Jego Fujarkiewicz 
w „Domu Otwartym", lub Mazurkiewicz 

Wawrzyniec Sikorski. w „Królowej Madagaskaru" byli w tym 
rodzaju arcydziełem komizmu.

Na scenie Warszawskiej był czynnym od roku 1880-go, naj­
pierw w teatrze Rozmaitości, a następnie w farsie.

Zmarł prawie nagle w 66-roku życia.
n.

WIKTOR MISIEWICZ.

Wybitny i utalentowany artysta tea­
tru Nowości ś. p. Wiktor Misiewicz, zmarł 
nagle w Grudniu 1915 roku w 62 roku 
życia.

W składzie operetki warszawskiej, 
zmarły artysta czynnym był w roku 1880," 
przedtem przez lat kilkanaście występował 
w teatrach prowincjonalnych. Obdarzony 
z natury pięnym głosem tenorowym, a przy­
tem wysoce muzykalny, występował z nie- 
małem powodzeniem w szeregu operetek 
jak: „Córka pani Angot", „Piękna Helena",
„Baron cygański“ , ,,Orfeusz" i t. d.

Przed kilkunastu laty przeszedł do 
ról komicznych, zyskawszy i na tern polu 
zasłużone uznanie.

Jako artysta, był jednym z ulubieńców publiczności, jako czło­
wiek i kolega pozostawił po sobie zacną i szlachetną pamięć.

_________  jn.http://rcin.org.pl
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WŁADYSŁAW WOJDAŁOWICZ.

Ś. p. Władysław Wojdałowicz był od roku 1891 jednym z fi­
larów teatru Rozmaitości.

Po studjach odbytych pod kierunkiem Rychtera i Kalicińskie- 
go rozwijał swój talent w świetnej szkole Koźmiana w Krakowie, 
po objęciu zaś przez Jana Dobrzańskiego 
teatru Wł. Skarbka we Lwowie, znalazł 
tam wdzięczne pole do pracy.

Ś. p. Wojdałowicz był artystą o nie­
pospolitej indywidualności. Postacie, jak 
,,Pan Benet“ Fredry, „Pan Damazy” i „Mar­
cowy kawaler” Blizińskiego opromieniał 
przedziwną jowialnością szlachcica polskie­
go, która za serce chwyta; zaś w rolach 
francuskich zadziwiał wyczuciem beztroski, 
cechującej rumianego rentjera subtelnością 
jego charakterystyki.

Ze swobodą nadzwyczajną potrafił 
przerzucać się w role przeciwnego bieguna 
jak w „Bagienku” Gorczyńskiego budzący 
serdeczne współczucie strzęp człowieka, ale 
strzęp umiejący odczuwać głęboko; w „Grze serc” Kiedrzyriskiego, 
a wreszcie jako Gamrat w „Królewskim jedynaku”.

Role powyżej wymienione, to zaledwie cząstka olbrzymiego 
trepertuaru ś.p. Wojdałowicza, ale służą, jako typy charakterystyki 
ego znakomitego aktora, który stanął w pierwszym szeregu arty­
stów polskich.

Zmarł w chwilach najcięższych dla sceny polskiej, niezastą­
piony przez żadnego z tak zwanych „młodych adeptów”.

J. D-n.

Władysław Wojdałowicz.

TE A TR Ó W
W A R S Z A W S K IC HF O T O G R A F  

STBHISŁWW BRZOZOWSKI
Warszawa, ul. Ś-to Krzyska JY® 11.

W y k o n y w a :
W s z e l k i e  z d j ę c i a  s c e n i c z n e .  P o r t r e ty .  G r u p p y  z b i o r o w e .  P o c z ­

t ó w k i .  W y k o n a n i e  a r t y s t y c z n e .
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W  cukierni teatralnej •

D o  c u k i e r n i  p o d  f i l a r y  
C o d z i e ń  c i ą g n i e  a k t o r  s t a r y ,
N a  p ó ł  c z a r n e j ,  p l a c e k  s ł o d k i ,
N a  p a p i e r o s ,  n o  i p l o t k i .
K t o  z b i ł  k o g o ,  k to  o b i j e ,
Z  k t ó r y m  k s i ę c i e m  M e r y  ż y j e ,
—  K t o  o b m ó w i ł  g d z i e  i k o g o ,
C o  z a  t a n i o ,  c o  z a  d r o g o ,
W s z y s c y  z  s o b ą  p r z y j a c i e l e ,
J ę z y k  w a r t k o  f a k t y  m i e l e .
W  k ą c i e  j a s n e  i p i e r z a t e  
I u b o ż s z e  i b o g a t e ,
Z a  o k r ą g ł y m  s i e d z ą  s t o ł e m ,
Z  w y b i e l o n y m  n o s e m ,  c z o ł e m ,
Z  w y c z e r n i o n ą  r z ę s ą ,  b r e w k ą ,
A k t ó r e c z k i .  —  P o z n a s z  k r e w k ą  
S t a r ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,
I n a i w n ą  m ł o d ą ,  ś l i c z n ą ,
I n a d ę t ą  p r i m a d o n n ę ,
W s z y s t k i e  z a ś  d o  k ł ó t n i  s k ł o n n e .
T e a t r  —  r o z m ó w  ic h  t e m a t e m ,
R o l a  w  z i m i e ,  u r lo p  l a t e m ,
M a ł y  s k a n d a l  g d z i e ś  w  k u l i s i e . . .
M a r z ą  z a ś  o  —  b e n e f i s i e ,
O  p o d w y ż c e ,  n o w e j  h a l c e ,
B y  d o k u c z y ć  s w e j  r y w a l c e ,
—  J a k  p o z y s k a ć  w z g l ą d  k r y t y k a ,
( n i e c h  w a d  w i ę c e j  n i e  w y t y k a ) ,
O  z a m ia r a c h  s w y c h  z  te j  rac j i ,
0  ł a p ó w c e  i k o la c j i .
N a g l e  z R a t u s z o w e j  w i e ż y  
S i e d e m  r a z y  d z w o n  u d e r z y ,  .
R u c h . . .  i k r z e s e ł  s z u r g o t a n i e . . .
■,J u tr o  k a w ę  p ł a c ę ,  p a n i e “ .. .
B i e g n ą  d o  s w y c h  z a j ę ć ,  s z m i n k i ,
S f r a s o w a n e  m a j ą c  m i n k i ,
J e d n a  m y ś l  im  w  m ó z g  s i ę  w że ra :
T r z a  z a p ł a c i ć  d z i ś  fr y z je r a ! . . .
N a w e t ,  r z e c z  t o  n i e  d o  w ia r y :
Ż y w i e j  i d z i e  a k t o r  s t a r y .
O k o  o g n i e m  r a z  w  r a z  b ł y s k a ,
R a d  z e  s w e g o  s t a n o w i s k a ,
D u m n i e  w z n o s z ą c  w  g ó r ę  g ł o w ę  
W c h o d z i  w  b o c z n e  d r z w i  w e j ś c i o w e . . .
J u ż  z a p o m n i a ł  o  c u k i e r n i  
S z t u c e  s ł u ż y ć  r a d  n a j w i e r n i e j .

Michalina Makowiecka.
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MASZE TEATRY EODYZAS WOJNY.
Z a w r o t n y  b i e g  w y d a r z e ń  e p o k o w y c h  s k u t k i e m  r o z s z a la ł e j  

n a d  ś w i a t e m  n a w a ł y  w o j e n n e j  p o w s t a ł y c h ,  s z e r o k i e m  o d b i j a j ą c  
s i ę  e c h e m  w e  w s z y s t k i c h  d z i e d z i n a c h  i p r z e j a w a c h  ż y c i a  l u d z ­
k i e g o — z g o ł a  s p e c y f i c z n e  w y c i s n ą ł  p i ę t n o  i n a  s z t u c e  t e a t r a ln e j —  
z a r ó w n o  k ł a d ą c  s w o i s t y ,  o d m i e n n y  n a c i s k  n a  t w ó r c z o ś ć  d r a m a ­
t y c z n ą  i je j  k i e r u n e k ,  j a k  i n a  s t o s u n e k  w i d z a  —  k o n s u m e n t a  
d o  t e a t r u — p r o d u c e n t a  w  o g ó l n o ś c i .

T e a t r — j e d n o  z  n a j i s t o t n i e j s z y c h  ź r ó d e ł  k u l t u r y  n a r o d o w e j —  
n ie  m ó g ł  n i e  z n a l e ź ć  s i ę  w  c i a s n y m  k r ę g u  o g n i s k  ż y c i a  d u c h o ­
w e g o ,  o g a r n i ę t y c h  b e z p o ś r e d n i m  w p ł y w e m  z a r ó w n o  k r w a w y c h  
ł u n  p o ż a r n y c h ,  g r o z y  w o j e n n e j ,  w i e l k i c h  w s t r z ą s ó w  i n t e l l e k t u  j e ­
d n o s t k i  i o g ó ł u ,  j a k  i w s z y s t k i c h  t y c h  s ł o n e c z n y c h  b l a s k ó w  
n a d z i e i ,  k t ó r e  s p a d a ł y  n a  P o l s k ę  z  g r a d e m  o ł o w i u ,  n ę d z ą ,  z a ­
r a z ą  i z w ą t p i e n i e m  n a p r z e m i a n — t w o r z ą c  t ę  t r a g ic z n ą ,  n a m  P o ­
l a k o m  j e d y n i e  z n a n ą  t k a n i n ę  z  ł e z  s z c z ę ś c i a  i r o z p a c z n y c h  j ę ­
k ó w ,  z  o k r z y k ó w  t r y u m f u  i p r z e k l e ń s t w  k o n a n i a  m i s t e r n i e  p r z e z  
f a t u m  d z i e r g a n ą .

T e a t r  w  P o l s c e  p r z e b y ł  i p r z e b y w a  w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e ­
m ia n ę ,  p r z e w a r t o ś c i o w a n i e  —  n i e  p o w i e m  m o ż e  o k r e s  o d r o d z e ­
n ia ,  a l e  w  k a ż d y m  r a z i e  w y s o c e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  i z e  w s z e c h  
m ia r  g o d n e  u w a g i  i a n a l i z y  s t a d j u m  p r z e j ś c i o w e ;  z a r ó w n o  l i t e ­
ra tu ra  d r a m a t y c z n a  —  w i ę c  r e p e r t u a r ,  —  k i e r u n e k  a r t y s t y c z n y  
i a d m i n i s t r a c y j n y — w i ę c  c i e k a w a  i o g ó l n e m u  d u c h o w i  c h w i l i  n a j ­
b a r d z ie j  o d p o w i a d a j ą c a  f o r m a  z r z e s z e ń  a r t y s t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  
s c e n ;  s t o s u n e k  w i d z a  d o  t e a tr u  i j e g o  k i e r u n k ó w ,  j a k  i o d n o ­
s z e n i e  s i ę  k r y t y k i  f a c h o w e j  d o  s z t u k i  t e a t r a l n e j  —  n a b r a ł y  c a ł ­
k i e m  o d m i e n n y c h  z a b a r w i e ń  i d o w o d z ą  n i e z b i c i e ,  ż e  ż y w i o ł o w a  
p o t ę g a  w a l k  i z m a g a ń  s i ę  c a ł e g o  ś w i a t a  i d o  t e a t r u  n a s z e g o  
d o ta r ła  i m o c n o ,  w  p o s a d a c h  n i m  w s t r z ą s n ę ł a .

T e a t r  z n a l a z ł  s i ę  n i e j a k o  „ w  s f e r z e  d z i a ł a ń  w o j e n n y c h "  —  
„n a  l in j i  o g n i a "  i m u s i a ł  s i ę  d u c h o w i  . c h w i l i  i w y m a g a n i o m  e p o ­
ki p o d d a ć  b e z w z g l ę d n i e .  P r z y p a t r z m y  s i ę  t e d y  p o k r ó t c e  na  
c z e m  p o l e g a  i s t o t a  z m i a n  i o d c h y l e ń ,  w y w o ł a n y c h  p r z e z  p rą d  
p r z e ł o m o w y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  o r g a n i z m a c h  s k ł a d o w y c h  tej  z b i o ­
ro w ej  p r a c y  t w ó r c z e j ,  n a  k tó r ą  s k ł a d a  s i ę  w y s i ł e k  a r t y s t y c z n y  
a u to r a  i a k to r a ,  w i d z a  i k r y t y k a ,  a  k t ó r y  n a z w i e m y  „ w y t w ó r c z o ­
ś c ią  p o l s k ie j  s z t u k i  t e a t r a l n e j " .

W s p ó ł c z e s n a  l i t e r a t u r a  d r a m a t y c z n a ,  j a k  c a ł a  z r e s z t ą  l i t e ­
ratura ś w ia t a  m i l c z y ,  a  w ł a ś c i w i e j  m o ż e  p r z e ż y w a  i b u d u j e  n o ­
w y  o k r e s  s w e g o  i s t n i e n i a ,  a b y  w r a z  z  c i s z ą  i s p o k o j e m ,  p o  p r z e ­
b r z m ie n iu  s a l w  a r m a t n i c h  i j ę k ó w  n i e d o l i  lu d z k i e j ,  —  z a g r a ć  
o lb r z y m i m  a k o r d e m  d ź w i ę k ó w  i t o n ó w ,  c a ł ą  ż y w i o ł o w ą  g a m ą ,  
n a  ja k ą  z ł o ż ą  s i ę  t e  s t r a s z n e  i p o t ę ż n e  t r a g e d j e ,  t e  e p o k o w e

7
http://rcin.org.pl



98

w s t r z ą s y ,  b ó l e ,  n a d z i e j e  i r a d o ś c i ,  j a k i e  p r z e c h o d z ą  p o s z c z e g ó l ­
n e  j e d n o s t k i  i n a r o d y  c a ł e ,  w  z a w r o t n y  w ir  z m a g a ń  s i ę  w p l ą -  
a n e .  Ż e  b ę d z i e  t o  o k r e s  b u j n y ,  b o g a t y  i r ó ż n o r o d n y  w  t o  w ą t -  
t p i ć  n i e  n a l e ż y ;  b o  f a n t a z j a  a r t y s t ó w ,  g r a n i e  i c h  d u s z y  n i g d y  
c h y b a  t y l e  s k a r b ó w  n i e  m i a ł o  d o  z g a r n i ę c i a ,  n i g d y  t y l u  s t r u n  
r ó ż n o r o d n y c h  i r ó ż n o b a r w n y c h  n i e  p o s i a d ł o  —  c o  w  te j  w ł a ś n i e  
e p o c e ;  w  tej  g r o z i e  u p a d k ó w  i z m a r t w y c h w s t a ń .  A l e  t o  c z a s  
d o p i e r o  p r z y n i e s i e  i o d s ł o n i ;  n a  t o  s p o g l ą d a ć  m o ż e m y  p r z e z  
• z k ł a  n i e d a l e k i e j  j u ż  m o ż e  p r z y s z ł o ś c i  i j e d y n i e  ś n i ć  m n i e j ,  lu b  
b a r d z i e j  s ł u s z n e  i i s t o t n e  d o m y s ł y  i h y p o t e z y .  A l e  to  
p r z y j d z i e ,  —  p r z y j d z i e  n i e w ą t p l i w i e ,  b o  p r z y j ś ć  m u s i ,  s i ł ą  f a k t u ,  
p r a w e m  n a t u r y  t a k ,  ja k  p o  b u r z y  p r z y c h o d z i  s ł o ń c a  b l a s k  o ż y w c z y ,  
j a k  p o  n o c y — d z i e ń  j a s n y  w s t a j e ,  jaK p o  b ó l u  p r z y c h o d z i  s ł o d ­
k i e  u k o j e n i e ,  p o  p r a c y  z n o j n e j — t w a r d y ,  p o k r z e p i a j ą c y  s e n  i p o  
ś m i e r c i  ż y c i a — j a s n o ś ć  w i e k u i s t a  d u s z y  n i e ś m i e r t e l n e j .

P r z y j d z i e  tern m o c n i e j s z a ,  i n t e n s y w n i e j s z a  i s o c z y s t s z a  e p o ­
k a  t w o r z e n i a ,  ż e  ź r ó d ł a  jej  z a g r a j ą  c a ł y m  b l a s k i e m  n o w e j ,  c z y ­
s t e j  w o d y  k r y n i c z n e j ,  ż e  z ł o ż y  s i ę  n a  n ią  c a ł y  o g r o m ,  p o t ę g a  
c a ł a  o b u d z o n e g o  d o  ż y c i a  d u c h a  n a r o d u  w o l n e g o  i s a m o d z i e l ­
n e g o ,  p r z y j d z i e  i z  p e w n o ś c i ą  d a  i w  te j  g a ł ę z i  s z t u k i  c a ł y  s z e ­
r e g  i m i o n  n o w y c h  i n i e z n a n y c h .  T y m c z a s e m  z a j r z y j m y  d o  tej  
c z ę ś c i  t e a t r u ,  k t ó r ą  o d  w i d z a  o d d z i e l a  k u r t y n a  i z a t r z y m a j m y  
s i ę  n a  p r a c y  a k t o r a  i r e ż y s e r a .

W  te j  d z i e d z i n i e  n a  w s t ę p i e  z a r a z  z a z n a c z y ć  i p o d k r e ś l i ć  
n a l e ż y  i n s t y n k t o w n y  o d r u c h  i p ę d  d o  o r g a n i z o w a n i a  z r z e s z e ń ,  
d o  g a r n i ę c i a  s i ę  ż y w i o ł o w o  w  k u p ę ,  d o  w y r a ź n e j  a k c j i  z e ś r o d -  
k o w a n i a  s i ę  i r z ą d z e n i a  s i ę  w ł a s n ą  s i ł ą  i p r z e m y s ł e m  w ł a s n y m .  
O c z y w i ś c i e  c a ł y  t e n  r u c h  k o n c e n t r a c y j n y  i o r g a n i z a c y j n y  d a ł  
s i ę  u  n a s  z a u w a ż y ć  w  k ra ju  z a r a z  n i e m a l  p o  w y b u c h u  w o j n y —  
i b y ł  n a j p r o s t s z y m  o b j a w e m  ż y w o t n o ś c i  i o b y w a t e l s k o ś c i  n a s z e ­
g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a  w y r a z i ł  s i ę  w  p o w s t a n i u  i m n i e j ,  l u b  b a r ­
d z ie j  s p r a w n e m  i o w o c n e m  f u n k c j o n o w a n i u  c a ł e g o  s z e r e g o  k o ­
o p e r a t y w ,  s t o w a r z y s z e ń  s p o ż y w c z y c h ,  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h ,  
k o m i t e t ó w  i s e k c j i  b ą d ź  t o  o  c h a r a k t e r z e  li t y l k o  g o s p o d a r c z y m  
i e k o n o m i c z n y m ,  b ą d ź  t e ż  f i l a n t r o p i j n y m ,  o ś w i a t o w y m ,  n a r o d o ­
w y m  i p o l i t y c z n y m  w r e s z c i e  K t o  j e d n a k  z n a  n i e c o  b l i ż e j  s p o ­
ł e c z e ń s t w o  a k t o r s k i e ,  t e n  ś w i a t e k  w c a l e  c i e k a w y  i n i e p o z b a w i o -  
n y  c e c h  ł a d n y c h  i w y b i t n i e  i n d y w i d u a l n y c h ,  c h o ć  t y l e  o  n i m  
n i e p o c h l e b n y c h  i d z i w a c z n y c h  k r ą ż y  w e r s j i  i a n e g d o t — k t o  z b a ­
d a ł  s t r u k t u r ę  d u c h o w ą  z b i o r o w i s k a  a k t o r s k i e g o ,  k t o  w i e  z  c a ł ą ,  
n i e z a c h w i a n ą  p e w n o ś c i ą ,  ż e  j e d y n i e  m o n a r c h i c z n y  u s t r ó j  r z ą d z e ­
n i a — i t o  n a w e t ,  p o w i e d z i a ł b y m — m o n a r c h i c z n y ,  o  w y r a ź n e m  z a ­
b a r w i e n i u  d e s p o t y z m u — m o ż e  u p o r a ć  s ię ,  u s y s t e m a t y z o w a ć  i p r o ­
w a d z i ć  p o  p e w n e j  w y r a ź n e j  l in j i  a r t y s t y c z n e j  i g o s p o d a r c z e j  t ę  
g r o m a d ę  d u ż y c h  d z i e c i  o  w i e l k i c h  a m b i c j a c h ,  m a ł y c h  z a w i -  
ś c i a c h ,  s i l n i e  r o z k o ł y s a n y c h  n e r w a c h  i r o z b u d z o n e j  f a n t a z j i  —  
t e n  p r z y z n a  n i e w ą t p l i w i e ,  ż e  t y l k o  e p o k o w y  p r z e w r ó t ,  c a ł y mhttp://rcin.org.pl
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s z e r e g i e m  n a j i s t o t n i e j s z y c h  z m ia n  i n a j b a r d z ie j  j a s k r a w y c h ,  
a  n a j m n i e j  p r z e w i d z i a n y c h  p r z e o b r a ż e ń  w s z y s t k i c h  p r z e j a w ó w  
d u s z y  l u d z k i e j  z a d o k u m e n t o w a n y — m ó g ł  s p ł a t a ć  ta k  z r e s z t ą  m i ­
ł ą  n i e s p o d z i a n k ę  i o d r a z u ,  o d  j e d n e g o  z a m a c h u ,  b e z  ż a d n e g o  
z g o ł a  o k r e s u  w y c h o w a w c z o - p r z y g o t o w a w c z e g o  —  u w i d o c z n i ć  
w  i n t e l l e k c i e  a k t o r s k i m  z d r o w y  i n s t y n k t  s a m o z a c h o w a w c z y ,  s z l a ­
c h e t n e  p o c z u c i e  o b y w a t e l s k o ś c i ,  s o l i d a r n o ś c i  i o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  n i e  t y l k o  z a  c a ł o ś ć  g r o m a d y  i m a t e r j a l n y c h  jej s p r a w  —  
a l e  i za  a r t y s t y c z n y  p o z i o m  i m o r a l n ą  s t r o n ę  im p r e z y .

Z r z e s z e n i a ,  c z y l i  w  t e r m i n o l o g j i  f a c h o w e j — „ d z ia łó w k i*  —  
p r o s p e r u j ą  o d  p o c z ą t k u  w o j n y  i w s z ę d z i e  p r a w ie  d a j ą  s o b i e  
r a d ę  m n ie j ,  l u b  w i ę c e j  s p r a w n i e  d z i a ł a j ą c  w e  w ł a s n y m  z a r z ą ­
d z i e ,  n a  w ł a s n y  k o s z t  i r y z y k o  s w o j e .

N a j w i ę k s z ą  t r u d n o ś ć  w  p r o w a d z e n i u  t e a t r u  w  c h w i l i  b i e ­
ż ą c e j  s t a n o w i  z a s a d n i c z y  b ra k  m a t e r j a łu ,  c z y l i  r e p e r tu a r u .  W i e l ­
k i  t o n  p a t r j o t y c z n y ,  o  i s t o t n e j  w a r t o ś c i  l i t e r a c k ie j  i s c e n i c z n e j —  
a l b o  j u ż  z o s t a ł  w y g r a n y  w  p i e r w s z y m  z a r a z  r o k u  p o  u s t ą p i e n i u  
r o s j a n ,  a l b o  m u s i  s i ł ą  f a k t ó w  c z e k a ć  n a  p o g o d n i e j s z ą  p r z y ­
s z ł o ś ć  z e  w z g l ę d ó w  c z y s t o  m a t e r j a ln y c h  t y l k o ,  g d y ż  w s z e l k a ,  
n a j s k r o m n i e j s z a  n a w e t  w y s t a w a  w  k a l k u l a c j i  h a n d l o w e j  n i e  w y ­
t r z y m u j e  k r y t y k i  p r z y  b a r d z ie j  a n i ż e l i  ś r e d n i e m  p o w o d z e n i u  —  
t a k  p o d n i o s ł y  s i ę  c e n y  m a t e r j a łó w :  ( p ł ó t n o ,  d r z e w o ,  f a r b y ) .  L i ­
t e r a t u r a  w s p ó ł c z e s n a  —  k r a j o w a  i o b c a ,  —  k tó r e j  g ł o s y  z a m i l k ł y  
w s z ę d z i e  p r a w i e ,  u s t ę p u j ą c  m i e j s c a  m u z y c e  d z ia ł ,  z w ł a s z c z a  p o ­
z b a w i o n a  n a j o b f i t s z y c h  r y n k ó w ,  w ię c :  F r a n c j i  i A n g l j i i  —  n ic  
p r a w ie  t e a t r o w i  d a ć  n i e  m o ż e ,  z m u s z a j ą c  g o  j e d y n i e  d o  o p e r o ­
w a n i a  s z t u k a m i  s t a r e m i  i d a w n o  j u ż  o g r a n e m i ;  t o  t e ż  w z n o w i e ­
n i a  o d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  s t a n o w i ą  j ą d r o  r e p e r tu a r u  w s z y s t k i c h  
n i e m a l  t e a t r ó w  W a r s z a w s k i c h .  U k a z u j ą c e  s i ę  o d  c z a s u  d o  c z a ­
s u  n a  f i r m a m e n c i e  „ d z i e ł a "  a k t u a l n e ,  z w ł a s z a  z  u b i e g ł y c h  la t  
o s t a t n i c h  z a c z e r p n i ę t e ,  k t ó r y c h  o s i ą  s ą  z a z w y c z a j  r o s y j s c y  c z y -  
n o w n i c y ,  ł a p o w n i c t w o  i s t o s u n k i  p o l i c y j n o  k r y m i n a l n e ,  z  m in i -  
m a l n e m i  t y l k o  w y j ą t k a m i ,  d o z n a ł y  w s z ę d z i e  p r a w i e  c a ł k i e m  z a ­
s ł u ż o n e g o  n i e p o w o d z e n i a .

O b o k  b r a k u  r e p e r t u a r u  i w c z w ó r n a s ó b  p r a w ie  p o d n i e s i o n y c h  c e n  
m a t e r j a ł ó w  s u r o w y c h ,  p r z y  j e d n o c z e s n e m  o b n i ż e n i u  c e n y  b i l e ­
t ó w  —  d r u g ą  z a s a d n i c z ą  n i e d o m o g ą  t e a t r ó w  W a r s z a w s k i c h  j e s t  
b ra<  s i ł  w y k o n a w c z y c h .  F a k t  t e n ,  w y r o s ł y  j u ż  z a r a z  p o  r o z p o ­
c z ę c i u  w o j n y ,  k i e d y  c z ę ś ć  p o d d a n y c h  a u s t r j a c k i c h  i n i e m i e c k i c h  
w e z w a n a  z o s t a ł a  d o  s z e r e g ó w — w y o l b r z y m i a ł  z  c h w i l ą  p r z y m u s o ­
w e j  e w a k u a c j i  p o z o s t a ł e j  r e s z t y  t y c h  p o d d a n y c h  p r z e d  w y j ś c i e m  
r o s ja n .  P r a w ie  w s z y s t k i e  n a s z e  t e a t r y  ( n i e m ó w i ą c  j u ż  o  o p e r e t ­
c e ,  k tóra  z o s t a ł a  f o r m a l n i e  z d e w a s t o w a n a )  u t r a c i ł y  c o n a j m n i e j  
p o  k i lk u  w y b i t n i e j s z y c h  p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r y c h  n i e s p o s ó b  z a s t ą ­
p ić ,  a k t ó r y c h  b r a k  o d b i j a  s i ę  a ż  n a z b y t  w y r a ź n i e  n a  s t r o n i e  
w y k o n a w c z e j ,  c z ę s t o  b a r d z o  w p r o s t  n i e  p o z w a l a j ą c  n a  w p r o w a -  
d z e n i e  tej ,  lu b  in n e j  s z t u k i  n a  r e p e r t u a r .
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R z e c z  o c z y w i s t a ,  ż e  r ó w n o m i e r n i e  z  p o g a r s z a j ą c y m  s i ę  
s t a n e m  f i n a n s o w y m  m i a s t a — z  p o d r o ż e n i e m  a r t y k u ł ó w  s p o ż y w ­
c z y c h  —  a c o  z a t e m  i d z i e  z e  s p a d k i e m  f r e k w e n c j i  p u b l i c z n o ś c i  
i w y p ł y w a j ą c y m  s t ą d  p o ś p i e c h e m  r e p e r t u a r o w y m  s t r o n a  a r t y ­
s t y c z n a  i m p r e z  t e a t r a l n y c h  u c i e r p i a ł a  b a r d z o  i d z i ś  o  s z c z e r z e  
i d e o w o - k u l t u r a l n i e  p r o w a d z o n e j  p l a c ó w c e  n a p r a w d ę  m o w y  b y ć  
n i e  m o ż e .

P r a c o w n i c y  t e d y  t e a tr u :  k i e r o w n i c y ,  a k t o r z y  i r e ż y s e r o w i e  
c a ł y  s w ó j  z b i o r o w y  w y s i ł e k  s k i e r o w a ć  m u s i e l i  w  p r a c y  d la  p o d ­
t r z y m a n i a  s w o i c h  im p r e z ,  p r z e t r w a n i a  e p o k i  p r z e ł o m o w e j  i w y ­
t r w a n i a  n a  p l a c ó w k a c h ;  t o  w i e l e ,  t o  b a r d z o  w i e l e ,  j e ż e l i  s i ę  z w a ­
ż y ,  j a k  t r u d n e m  j e s t  w  t y c h  w a r u n k a c h  p r o w a d z e n i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  a r t y s t y c z n e g o ,  i ż e  w  t e n  s p o s ó b  d z i a ł a j ą c ,  p r ó c z  c i ą ­
g ł o ś c i  i d e i  —  d a j ą  o n i  s p o s ó b  d o  ż y c i a  c a ł e m u  s z e r e g o w i  r o ­
d z i n .

A  t e r a z  z  k o l e i  r z e c z y ,  z o b a c z m y ,  j a k  w o j n a  w p ł y w a  b e z ­
p o ś r e d n i o  n a  w i d z a  t e a t r a l n e g o ?

O g ó l n a  f r e k w e n c j a  p u b l i c z n o ś c i  w  t e a t r a c h  p o l s k i c h  ( n a ­
w e t  n a j b l i ż e j  f r o n tu  p o ł o ż o n y c h ,  j a k  L w ó w  o b e c n i e ,  a l b o  W a r ­
s z a w a ,  c z y  K r a k ó w  p r z e d  d w o m a  l a t y ) — r a c z e j  w z r o s ł a ,  n i ż  s p a ­
d ła  m o ż e ;  i n n e m i  s ł o w y :  m i m o  g r o z y  w o j e n n e j ,  m i m o  g r z m o t u  
d z i a ł — t e a t r  b y ł  o d w i e d z a n y  s t a l e  i d o ś ć  n a w e t  o b f i c i e .  P o  za  
p i e r w s z e m i  t y g o d n i a m i  p o  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y — p o  u c i s z e n i u  
s i ę  o g ó l n i e  p a n u j ą c e g o  c h a o s u  i z a m i e s z a n i a ,  w y w o ł a n e g o  m o ­
b i l i z a c j ą ,  z w ł a s z c z a  z a ś  p o  s t w i e r d z e n i u  f a k t u ,  ż e  P a ń s t w a  C e n ­
t r a l n e  c a ł ą  s i ł ę  m i l i t a r n ą  n a  f r o n t  z a c h o d n i  r a c z e j  —  n a  B e l g j ę  
i F r a n c j ę  —  r z u c i ł y — ś w i e c ą c e  r z e t e l n ą  p u s t k ą  p r z e z  1 0  d o  15  
d n i  w i d o w n i e  t e a t r ó w  W a r s z a w s k i c h  —  z a c z ę ł y  s i ę  c o  w i e c z ó r  
n i e m a l  z a p e ł n i a ć  m a s a m i  c h c i w e j  r o z r y w k i  i w y t c h n i e n i a  p u ­
b l i c z n o ś c i .  T u  n a l e ż a ł o  b y  p o d k r e ś l i ć  z n a m i e n n y ,  a  b a r d z o  s k ą d  
i n ą d  p r o s t y  s z c z e g ó ł  p s y c h o l o g i c z n y  o b j a ś n i a j ą c y  a ż  n a z b y t  w y ­
r a ź n i e  w e w n ę t r z n ą  p o t r z e b ę  j e d n o s t k i  s z u k a n i a  t o w a r z y s t w a  —  
w i ę k s z e g o  z b i o r o w i s k a  l u d z i — g r o m a d y ;  w y m i a n a  z d a ń  i m y ś l i ,  
m o ż n o ś ć  z a s i ę g n i ę c i a  n o w y c h  w i a d o m o ś c i ,  i n s t y n k t o w n a  p o t r z e ­
b a  p o d z i e l e n i a  s i ę  p r z e ż y t e m i ,  a  w s t r z ą s a j ą c e m i  s y s t e m e m  n e r ­
w o w y m  w r a ż e n i a m i — c h ę ć  z o b a c z e n i a  lu d z i  —  l u d z i ,  k t ó r z y  p o ­
z o r n i e  b e z  t r o s k i  z e b r a l i  s i ę  d l a  s p ę d z e n i a  k i l k u  g o d z i n  w  t e a ­
t r z e — p c h a ł y  n i e j e d n o k r o t n i e  w i d z a  w s p ó ł c z e s n e g o  s i l n i e j  m o ż e  
d o  t e a t r u ,  a n i ż e l i  i s t o t n a  ż y ł k a  t e a t r a ln a ,  —  a n i ż e l i  p o t r z e b a  s a ­
m e g o  t e a t r u ,  j a k o  t a k i e g o .  S t ą d  w o j n a  d a ła  c a ł y  k o n t y n g e n s  z u ­
p e ł n i e  n o w e j ,  z g o ł a  n i e z n a n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  d a w n i e j  n i ­
g d y  p r a w i e ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  b a r d z o  t y l k o  z r z a d k a  d o  p r z y b y t ­
k ó w  M e l p o m e n y  z a g l ą d a ł a .

O c z y w i ś c i e  r e p e r tu a r  o k o l i c z n o ś c i o w y ,  ta k  z w a n y  —  „ a k t u a l ­
n y "  m i a ł  z r a z u  n a j w i ę k s z e  w z i ę c i e  w  d r a m a c i e ,  o p e r e t k a  b o ­
w i e m  s t a l e  p r z e z  n a p ł y w o w y ,  a n a d e r  l i c z n y  i k u l t u r a l n i e  t e m u
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r o d z a j o w i  s z t u k i  w y b i t n i e  o d p o w i a d a j ą c y  e l e m e n t  o f i c e r s t w a  r o ­
s y j s k i e g o  f a w o r y z o w a n a — p r o s p e r o w a ł a  d o s k o n a l e .

Z  d n i e m  j e d n a k  p i ą t e g o  s i e r p n i a  —  z  t ą  e p o k o w o - h i s t o r y c z -  
n ą  d la  ś w i a t a  c a ł e g o  d a t ą  —  z m i e n i ł o  s i ę  b a r d z o  w i e l e  i w  fi-  
z j o n o m j i  z e w n ę t r z n e j  i w  w y r a z ie  d u c h o w y m  n a s z y c h  t e a t r ó w ;  
r o z p o c z ą ł  s i ę  o k r e s  n i e s p o d z i a n e k  i n a j m n i e j  p r z e w i d z i a n y c h  
z m i a n  i p r z e o b r a ż e ń ,  o  j a k ic h  s i ę  i s t o t n i e  n a w e t  s t a r o ż y t n y m  f i ­
l o z o f o m  ś n i ć  n i e  m o g ł o .

R e p e r t u a r  p a t r j o t y c z n y ,  o d  „ K o ś c i u s z k i  p o d  R a c ła w ic a m i"  
p o c z ą w s z y ,  ( o  k t ó r ą  t o  s z t u k ę  w s z y s t k i e  b o d a j  W a r s z a w s k i e  
t e a t r y  i t e a t r z y k i  p r e t e n d o w a ł y  a k t ó r ą  t r z y  n a w e t  g r a ły ) ,  a s k o ń ­
c z y w s z y  n a  „ K o ś c i u s z c e  w  P e t e r s b u r g u "  i „ S y b i r z e " — z a p a n o w a ł  
n i e p o d z i e l n i e  n a  s c e n i e  W a r s z a w s k i e j .  R z e c z  o c z y w i s t a ,  ż e  n o ­
w y  t e n  i t a k  b a r d z o  n i e o c z e k i w a n y  b ł y s k  z r o b i ł  s w o j e ;  w i d o w ­
n i e  j ę ły  s i ę  r o i ć  o d  n i e z l i c z o n y c h  t ł u m ó w  p o l s k i c h  w i d z ó w ,  —  
s p i e s z ą c y c h  d o  s w o i c h  p o l s k i c h  t e a t r ó w ,  a b y  z g o d n i e  z  z a p o w i e ­
d z i ą  p o l s k i e g o  t y m  r a z e m  a f is z a ,  n a  s w o j e  p o l s k i e  p a t r z e ć  s z t u ­
k i — s w o j e  d z i e j e ,  p r z e ż y c i a  i o d r u c h y  o g l ą d a ć .  T r y u m f a l n y  t e n  
p o c h ó d  r o z p o c z y n a  „ K s i ą d z  M a r e k " ,  „ N o c  l i s t o p a d o w a " ,  „ W a r ­
s z a w i a n k a " ,  „ D z i a d y " ,  „ W y z w o l e n i e "  i t . d . ,  d a j ą c  w  m i ę d z y ­
c z a s i e  g o ś c i n ę  d ł u g ą  i w y g o d n ą  t a k  z w a n y m  p a t r y j o t y c z n y m  
b o m b o m  ja k :  „ T a m t e n " ,  „ G w i a z d a  s y b e r j i " ,  „ U r z ę d o w a  ż o n a "
i t. d .  D r u g i  k o l e j n o  e t a p  w  r e p e r t u a r z e  d o b y  o b e c n e j ,  d o b y  
w o j e n n e j ,  —  z a j ę ł y  s z t u k i  o k o l i c z n o ś c i o w e ,  k t ó r e  z n ó w  n a  d w i e  
n a l e ż y  p o d z i e l i ć  k a t e g o r j e :  s a t y r ę  c z y n o w n i c t w a  i a k t u a l n o ś c i
d o b y  b i e ż ą c e j .  W  p i e r w s z e j  u  s z c z y t u  s t o i  „ R e w iz o r  z P e t e r ­
s b u r g a " ,  z n a c z n i e  d a l e j  „ T a n i e c  c z y n o w n i k ó w " ,  i n a  s z a r y m  k o ń ­
c u  „ G e n e r a ł  B l i z o r u k i j "  i „ P o l a k o ż e r c y " ;  d r u g a  k a t e g o r j a ,  —  
d z i a ł  a k t u a l n o ś c i  —  r o i  s i ę  o d  n a j d z i w a c z n i e j s z y c h  i m i o n  z g o ł a  
w  e p o c e  p r z e d w o j e n n e j  n i e z n a n y c h  w i e s z c z ó w ,  t w o r z ą c y c h  z  p r z e ­
r a ż a j ą c ą  o b f i t o ś c i ą  i b ł y s k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą :  „ W  o k o p a c h " ,
„ W  o g o n k u “ , „ R e z e r w i s t k i " ,  „ P a s k i e w i c z ó w "  i c a ł y  s z e r e g  s w o j ­
s k i c h  „ o b r a z ó w "  z  m n i e j s z ą ,  lu b  w i ę k s z ą  p r e t e n s j ą  d o  l i t e r a t u r y  
i b a r d z o  t y l k o  l o k a l n e m  z a z w y c z a j  i d o ś ć  p r o b l e m a t y c z n e m  p o ­
w o d z e n i e m .

I tu  i t a m  w k r ó t c e  n a s t ę p u j e  p r z e s y t  —  s y t u a c j a  z a c z y n a  
b y ć  k r y t y c z n ą ;  t a m  p a t r j o t y z m  i „ s z t u k i  o k o l i c z n o ś c i o w e "  —  
p r z e ja d ły  s i ę  w i d o c z n i e — w i e l k i  r e p e r t u a r  s w o j s k i  i k l a s y c z n y —  
t ł o m a c z o n y  z a r ó w n o  z e  w z g l ę d ó w  f i n a n s o w y c h  ( n i e m o ż n o ś ć  w y ­
d a tk o w a n ia  n a  n i e z b ę d n ą  w  t y c h  w y p a d k a c h  w y s t a w ę ) ,  j a k  i b r a ­
k ó w  w  p e r s o n e l u  n i e  d a  s i ę  e k s p l o a t o w a ć ,  t w ó r c z o ś ć  w s p ó ł c z e ­
s n a  s w o j s k a ,  j a k  i z a g r a n i c z n a ,  z r e d u k o w a n a  d o  m i n i m u m  n i e  
j e s t  w s t a n ie  z a s i l i ć  w c i ą ż  w z r a s t a j ą c e g o  g ł o d u  r e p e r t u a r o w e g o  
i o t o . . .  p r z y c h o d z i  n a j w i d o c z n i e j s z y  p r z e ł o m .  F r e k w e n c j a  s p a d a  
z n a c z n i e  i t o  d o ś ć  r a p t o w n i e ;  t e a t r y  z a c z y n a j ą  ś w i e c i ć  p u s t k a m i ;  
w z r a s ta ją c e  z d n i a  n a  d z i e ń  c e n y  a r t y k u ł ó w  p ie r w s z e j  p o t r z e b y  
p rzy  z b l i ż a j ą c y m  s i ę  p r z e d n ó w k u ,  o g ó l n y  b r a k  g o t ó w k i ,  o p ł a k a -http://rcin.org.pl
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n y  s t a n  f i n a n s ó w  m i e j s k i c h ,  ś r u b a  p o d a t k o w a — s t a w i a j a  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  t e a t r a l n e  w  s y t u a c j i  w p r o s t  t r a g i c z n e j .  A l e  p o t r z e b a  
j e s t  m a t k ą  w y n a l a z k ó w :  b r a k  r e p e r t u a r o w y  s k ł o n i ł  i n s t y n k t o w ­
n i e  n i e m a l  w s z y s t k i e  k i e r o w n i c t w a  z r z e s z e ń  a k t o r s k i c h  d o  z w r ó ­
c e n i a  s i ę  w  p o s z u k i w a n i a c h  s w o i c h  w s t e c z ,  d o  b o g a t e j  i,  w  c i ą g ­
ł e j ,  s t a l e  w z r a s t a j ą c e j  p o g o n i  z a  n o w o ś c i ą  i s e n s a c j ą  —  z a n i e ­
c h a n e j  s k a r b n i c y  p r z e s z ł o ś c i ;  z e  s t a r e g o  l a m u s a  z a p o m n i a n e g o  
j u ż  p r a w i e  i z a n i e d b a n e g o  w  c h y ż o ś c i  ż y c i a  „ n a p r z ó d , — b y l e  p r ę ­
d z e j ”— j ę t o  w y c i ą g a ć  p r z y p r u s z o n e  w i e k i e m  c z a s u  i „ t r ą c ą c e  m y s z ­
k ą  a n t y k i " — k tó r e  j e d n a k  k u  o g ó l n e m u  z d z i w i e n i u  i r a d o ś c i  k i e ­
r o w n i k ó w  i m p r e z  t e a t r a l n y c h  p r z y  s z c z ę ś l i w y m  w y b o r z e  i j a k o  
t a k o  s t a r a n n e m  o p r a c o w a n i u — z d o b y ł y  s o b i e  w c a l e  n i e z ł e  p o w o ­
d z e n i e  i n a  r a z ie  p r z y n a j m n i e j  z a ż e g n a ł y  g r o ż ą c ą  k a t a s t r o f ę ,  —  
w p r o w a d z a j ą c  n a  r e p e r t u a r  t e a t r ó w  W a r s z a w s k i c h  i m i o n a  K a z .  
Z a l e w s k i e g o ,  J ó z e f a  B l i z i ń s k i e g o ,  M i c h .  B a ł u c k i e g o ,  Z y g m .  P r z y ­
b y l s k i e g o  i i n n y c h .  D z i ś  W a r s z a w a  t e a t r a ln a  ż y j e  p o d  z n a k i e m  
w z n o w i e ń ,  a  z w ł a s z c z a  p o g o d n a ,  c i e p ł a  k o m e d j a  m i e s z c z a ń s k a  
c i e s z y  s i ę  w y j ą t k o w e m  i s z c z e r z e  z a s ł u ż o n e m  p o w o d z e n i e m .  
„ S z a c h  i  m a t “ i C h w a s t "  B l i z i ń s k i e g o ,  „ D z i e r ż a w c a  z  O l e s i o w a "  
i „ W i c e k  i W a c e k "  P r z y b y l s k i e g o ,  „ P r z e d  ś l u b e m "  Z a l e w s k i e g o ,  
„ D o m  o t w a r t y "  B a ł u c k i e g o  w i d n i e j ą  s t a l e  n a  a f i s z a c h  w s z y s t k i c h  
z r z e s z e ń  a k t o r s k i c h  i n i e z g o r z e j  z a p e ł n i a j ą  c o  w i e c z ó w  w i d o w ­
n i e  t e a t r a l n e  s t o l i c y .

W y s o c e  z n a m i e n n y  j e s t  w  t y m  w z g l ę d z i e ,  z d a n i e m  m o j e m  
u p a d e k  o p e r e t k i  W a r s z a w s k i e j  i s m u t n y  s t a n  f a r s y .  O b i e  t e  
i m p r e z y  o  w y b i t n i e ,  i c a ł k i e m  z r e s z t ą  z a s ł u ż e n i e ,  w y r o b i o n y c h  
f i r m a c h  —  t e  d u ż e  d o j n e  k r o w y ,  t a k  h o j n i e  p r z e z  l a t a  c a ł e  ż y ­
w i ą c e  k a s ę  b .  T e a t r ó w  r z ą d o w y c h  —  s t a l e  p r a c u j ą c e  n a  o p e r ę  
i d r a m a t  i p r z e z  la t  d z i e s i ą t k i  ł a t a j ą c e  k o l o s a l n e  n i e d o b o r y  
b u d ż e t o w e  T e a t r u  W i e l k i e g o  i R o z m a i t o ś c i  —  te  d w a  n a j l e p i e j  
m o r a l n i e  i m a t e r j a ln ie  p o s t a w i o n e  i n a j s p r a w n i e j  f u n k c j o n u j ą c e  
w a r s z t a t y — d z i ś  l e d w i e  z i p i ą .  P o m i j a j ą c  b a r d z o  o b f i t y  j a k o ś c i o ­
w o  i i l o ś c i o w o  e x o d u s  s i ł  a r t y s t y c z n y c h  ( M e s s a l ,  N i e w i a r o w s k a ,  
B i e l s k a ,  S z c z a w i ń s k i ,  D o m o s ł a w s k i ,  M r o z i ń s k a ,  F e r t n e r  i G a s i ń -  
s k i ) — p o m i j a j ą c  p r z y m u s o w ą  e w a k u a c j ę  g ł ó w n e g o  n i e m a l  k o n t y n -  
g e n s u  s t a ł y c h  b y w a l c ó w  f a r s y  i o p e r e t k i ,  z ł o ż o n e g o  z  c z y n o w -  
n i k ó w ,  o f i c e r ó w  m o s k i e w s k i c h  i i c h  r o d z i n ,  k t ó r z y  z  d u m ą  i l u ­
b o ś c i ą  s z c z y c i l i  s i ę  z a z w y c z a j  w  o b e ć  R o s j ę  z a m i e s z k u j ą c y c h  
w s p ó ł r o d a k ó w  s w o i c h  o s o b l i w o ś c i a m i  W a r s z a w y ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  
n a  p i e r w s z y m  p l a n i e  t e  d w i e  i m p r e z y  a r t y s t y c z n e  z a s z c z y t n i e  
w y m i e n i a ć  r a c z y l i ;  n i e  b io r ą c  w r e s z c i e  w  r a c h u b ę  b r a k ó w  r e p e r ­
t u a r o w y c h , — p o m ij a j ą c  t o  w s z y s t k o — w  c a ł y m ,  z b i o r o w y m  a m a l ­
g a m a c i e  p u b l i c z n o ś c i  W a r s z a w s k i e j  d a ł  s i ę  z a u w a ż y ć  o d  s a m e ­
g o  n i e m a l  p o c z ą t k u  w o j n y  w y b i t n y  b ra k  p ę d u  w  k i e r u n k u  f a r s y  
i o p e r e t k i .  Z  b ł y s k a w i c z n ą  s z y b k o ś c i ą  r o z w i j a j ą c e  s i ę  w y p a d k i  
w o j e n n e  i p o l i t y c z n e ;  b u d z e n i e  s i ę  ż y c i a  n a r o d o w e g o ;  n a r o d z i n y  
i p i e r w s z e  d r g a n i a  m y ś l i  p o l i t y c z n e j , — c o  w s z y s t k o ,  r a z e m  w z i ę ­http://rcin.org.pl
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te ,  z p o c h o d a m i ,  w i e c a m i ,  m a n i f e s t a c j a m i ,  w y b o r a m i ,  z p o c z u ­
c i e m  i p r z e j a w a m i  ż y c i a  o b y w a t e l s k i e g o — z a j ę ł o  c a ł k o w i c i e  n i e ­
m a l  u m y s ł y  i d u s z e  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y  w s k r z e s z o n e j  d o  ż y c i a  
n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i — n a j m n i e j  o c z y w i ś c i e  s p r z y j a ć  m o g ł o  p o d n i e ­
s i e n i u  s i ę  f r e k w e n c j i  w  f a r s i e  i o p e r e t c e .  O b i e  te  p l a c ó w k i  t e a ­
t r a ln e  p r z e z  la t  t y l e  z  w y b i t n e m  p o w o d z e n i e m  p r o s p e r u j ą c e  
z a  r z ą d ó w  m o s k i e w s k i c h — d z i ś  s t r a c i ł y  c a ł y  n i e m a l  d a w n y  s w ó j  
b l a s k ,  z n a c z e n i e  i  p r z e p y c h — i p r z y p u s z c z a ć ,  n a l e ż y  ż e  n i e  r y c h ł o ,  
d o  p o p r z e d n i e j  g l o r j i  p o w r ó c ą !  —  H a ,  t r u d n o !  T e m p o r a  m u t a n t u r !

O d n o ś n i e  d o  o p e r y  s t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  ż e  t e n  d z ia ł  s z t u k i  
t e a t r a ln e j  w  n a s z e m  m i e ś c i e  d z i ę k i  z a r ó w n o  s p e c j a l n i e  t r o s k l i ­
w e j  o p i e c e  z e  s t r o n y  m i a s t a ,  m i ę d z y n a r o d o w o ś c i  s w o i c h  p r o d u k ­
c j i ,  d o s t ę p n y c h  d l a  c u d z o z i e m c ó w ,  j a k  i w  r ó w n e j  m ie r z e  d z i ę ­
k i  s p r ę ż y s t e j ,  a  u m i e j ę t n e j  o r g a n i z a c j i  w e w n ę t r z n e j  —  z a r ó w n o  
m o r a l n i e ,  j a k  i m a t e r j a l n i e  d a ł  w y n i k i  p o n a d  w s z e l k i e  n a j ś m i e l ­
s z e  n a w e t  o c z e k i w a n i a .

' O  k r y t y c e  t e a t r a ln e j  w  e p o c e  w o j n y  —  d a  s i ę  p o w i e d z i e ć  
t y l e  t y l k o ,  ż e  p o  d o b r o w o l n y m  l u b  t e ż  p r z y m u s o w y m  w y j e ź d z i e  
k i lk u  g ł ó w n y c h  m a t a d o r ó w — o d n o s i  s i ę  o n a  d o  w s z e l k i c h  m n ie j  
w i ę c e j  p o c z y n a ń  t e a t r a l n y c h  z r z e t e l n ą  d o z ą  n i e z b ę d n e j  i c a ł ­
k i e m  u z a s a d n i o n e j  w y r o z u m i a ł o ś c i .

R e a s u m u j ą c  w s z y s t k o ,  c o  w y ż e j — z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  o b e c ­
n a  w o j n a  w y w a r ł a  w y b i t n y  i n a d e r  z n a m i e n n y  w p ł y w  n a  t e a ­
try  W a r s z a w s k i e ,  z a r ó w n o  w  w e w n ę t r z n y c h ,  c z y s t o  f a c h o w o - z a -  
w o d o w y c h  p r z e j a w a c h ,  j a k  i n a  z e w n ę t r z n ą  s t r o n ę  t e g o  o d ł a m u  
s z t u k i  w s p ó ł c z e s n e j .

W p ł y w  t e n  z a s a d n i c z o  w y r a ż a  s i ę  w  u n a r o d o w i e n i u  d o  
p e w n e g o  s t o p n i a  i w y r a ź n e j  d e m o k r a t y z a c j i  t e a t r u ,  j a k o  j e d n e ­
g o  z  n a j i s t o t n i e j s z y c h  ź r ó d e j  k u l t u r y  o j c z y s t e j .  T e n  f a k t  m ó w i  
w y r a ź n i e  o  l i n j i ,  p o  j a k ie j  w  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  b i e d ź  w i n ­
n a  d z i a ł a l n o ś ć  t e a t r a l n a  w  n a s z e m  z o r g a n i z o w a n e m ,  o d r o d z o n e m  
s p o ł e c z e ń s t w i e  i w s k a z u j e  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  p o t r z e b ę  p o w o ­
ł a n i a  d o  ż y c i a  „ t e a t r u  l u d o w e g o "  w  n a j s z e r s z e m  i n a j i d e a l n i e j -  
s z e m  t e g o  w y r a z u  z n a c z e n i u .

Aleksander Zelwerowicz.

K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T

M. ARCTA
W A R S Z A W A ,  N O W Y - Ś W I A T  3 5 .

P o s i a d a  w i e l k i  w y b ó r  k s i ą ż e k  w e  w s z y s t k i c h  d z ia ła c h  l i t e r a t u r y  
i s p e c j a l n o ś c i  w  j ę z y k a c h  p o l s k i m  i o b c y c h  o r a z  b o g a t o  z a ­

o p a t r z o n y  s k ł a d  n u t  m u z y c z n y c h .

Katalogi na żądanie bezpłatnie.
Zlecenia z prowincji załatwia szybko i akuratnie.
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„MIGAWKI"
(KRYTYCY WARSZAWSCY)-

N e s t o r a m i  k r y t y k i  w a r s z a w s k i e j  s ą  d z i s i a j  k o m e d j o p i s a r z e  
p o l s c y :  K a z i m i e r z  Z a l e w s k i  i E d w a r d  L u b o w s k i .  C i  d w a j  t w ó r c y ,  
k t ó r y c h  n a z w i s k a  z e s p o l o n e  s ą  z  d z i e j a m i  s c e n y  w a r s z a w s k i e j  
o d  p ó ł  w i e k u ,  o d e g r a l i  w y b i t n ą  r o l ę  n a  p o l u  k r y t y k i  t e a t r a l n e j .  
E d w a r d  L u b o w s k i  n a  k a r t a c h  Bibljoteki Warszawskiej i Tygo­
dnika Ilustrowanego z a m i e s z c z a ł  g r u n t o w n e  r o z b i o r y  w s p ó ł ­
c z e s n e j  l i t e r a t u r y  d r a m a t y c z n e j ,  K a z im ie r z  Z a l e w s k i  j a k o  w y t w o r ­
n y  a  p o w a ż n y  k r y t y k  d r a m a t y c z n y  Kurjera Warszawskiego 
i Wieku, b y ł  w y r o c z n i ą  w  s p r a w a c h  t e a t r a ln y c h ,  w  s w o i m  c z a ­
s i e  n a d a w a ł  t o n  g ł ó w n y  i k i e r o w a ł  w  p e w n e j  m i e r z e  b i e g i e m  
w y p a d k ó w  s c e n i c z n y c h ,  o b o k  l i t e r a c k i c h  f e l j e t o n ó w  W ł a d y s ł a w a  
B o g u s ł a w s k i e g o  i J ó z e f a  K e n i g a .  S a m  z n a k o m i t y  p i s a r z  d r a m a ­
t y c z n y ,  K a z i m i e r z  Z a l e w s k i ,  b y ł  i s t o t n ą  p o w a g ą  w  r z e c z a c h  n ie -  
t y l k o  s m a k u  l i t e r a c k i e g o ,  a l e  i p r a k t y k i  s c e n i c z n e j .  G ł ę b o k a  
p r z y t e m  z n a j o m o ś ć  p i ś m i e n n i c t w a  z a g r a n i c z n e g o ,  z w ł a s z c z a  l i t e ­
r a t u r y  d r a m a t y c z n e j  f r a n c u s k i e j ,  n a d a w a ł a  p ió r u  Z a l e w s k i e g o  w y ­
s o k ą  k u l t u r ę ,  t a l e n t  z a ś  p i s a r s k i  w y r ó ż n i a ł  k a ż d y  f e l j e t o n  j e g o  
n i e z m i e r n i e  w y k w i n t n y m  p i ę t n e m  p r z e k o n y w a j ą c e j  w y m o w y .

K r y t y k i  Z a l e w s k i e g o  z d o b y ł y  t e ż  s o b i e  w i e l k ą  p o c z y t n o ś ć  
o r a z  w p ł y w  n a  k i e r u n e k  p i e r w s z e j  s c e n y  p o l s k i e j .

D z i ś  o b a j ,  n i e s t e t y ,  z a m i l k l i .

P o d  k o n i e c  u b i e g ł e g o  i w  p o c z ą t k a c h  b i e ż ą c e g o  s t u l e c i a  
u k a z y w a ć  s i ę  z a c z ę ł y  n o w e  p i ó r a  k t y t y c z n e .  P r z y n o s i ł y  o n e  
ś w i e ż o ś ć  n o w o c z e s n y c h  p r ą d ó w  i z a p a ł  m ł o d o ś c i .

Władysław Rabski— z j a w i a  s i ę  n a  w i d n o k r ę g u  l i t e r a c k i m  
W a r s z a w y  w  1 8 9 7  r. P r z y b y w a  w p r o s t  z z a g r a n i c y  i p r z y w o z i  
z  s o b ą  i s k r y  ś w i e ż o  p o z a p a l a n y c h  o g n i s k  n o w e j  s z t u k i  w  w i e l ­
k ic h  c e n t r a c h  E u r o p y ,  g ł ó w n i e  w  B e r l i n i e ,  g d z i e  R a b s k i  k o ń c z y  
s t u d j a  w y ż s z e  i z d o b y w a  d o k t o r a t  n a  t a m t e j s z y m  u n i w e r s y t e c i e .  
P i s z e  s t u d j a  d r a m a t y c z n e  p. t. „ K o b i e t y  I b s e n a ” , „ P e e r  G y n t “ 
i t. d .  S z y b k o  z a j m u j e  w y b i t n e  s t a n o w i s k o  l i t e r a c k ie .  M a  t a l e n t  
ś w i e t n y ,  s t y l  b r a w u r o w y ,  t e m p e r a m e n t  i n i e z a l e ż n o ś ć  z d a n i a ,  
o b o k  g r u n t o w n e g o  w y k s z t a ł c e n i a .  K r y t y k i  d r a m a t y c z n e  W .  R a b ­
s k i e g o  w  Kur jerze Warszazuskim z n a l a z ł y  o d d ź w i ę k  w  s z e r o ­
k ic h  k o ł a c h  i n t e l i g e n c j i  i z j e d n a ł y  s o b i e  w i e l k ą  p o c z y t n o ś ć .

Jan Lorentozoicz p r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  p r z e d  d w u d z i e s t u  
l a t y  z  d a l e k i e g o  z a c h o d u ,  z P a r y ż a ,  g d z i e  s p ę d z i ł  c z a s  d ł u ż s z y  
n a  w y ż s z y c h  s t u d j a c h .  Z o s t a ł  n a j p i e r w  s e k r e t a r z e m  Kurfera Co­
dziennego z a  r e d a k c j i  S t a n i s ł a w a  L i b i c k i e g o .  A r t y k u ł y  l i t e r a c k i e
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L o r e n t o w i c z a  z w r ó c i ł y  n a  s i e b i e  u w a g ę  w y t w o r n y m  s m a k i e m  
i s u b t e l n ą  a n a l i z ą .  P r z e d  l a t y  d z i e s i ę c i u ,  j a k o  r e d a k t o r  l i t e r a c k i  
Nowej Gazety, J a n  L o r e n t o w i c z ,  r o z p o ­
c z ą ł  s z e r o k ą  d z i a ł a l n o ś ć  p i s a r s k ą .  J e g o  
f e l j e t o n y  l i t e r a c k i e  p o s y p a ł y  s i ę ,  j a k  z  r o ­
g u  o b f i t o ś c i .  T e m a t y  s ą  z a w s z e  w y b r a ­
n e  tr a fn ie ,  z  u w z g l ę d n i e n i e m  i c h  w y s o ­
k ie j  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j .  „ N o w a  F r a n ­
c j a  l i t e r a c k a "  z n a j d u j e  d o s k o n a ł y  r e t u s z ,  
p o d  p ió r e m  L o r e n t o w i c z a ,  k t ó r y  i w  „ M ł o ­
d ej  P o l s c e "  r z e ź b i  s w e m  l i t e r a c k i e m  d ł u ­
t e m  d u c h o w e  p o r t r e t y  w s p ó ł c z e s n y c h  
t w ó r c ó w  n a s z y c h .  T e n  s a m  w y ż s z y  p o ­
lo t  l i t e r a c k i  p o s i a d a j ą  r ó w n i e ż  k r y t y k i  
d r a m a t y c z n e ,  w  k t ó r y c h  L o r e n t o w i c z  
r o z w a ż a  g ł ó w n i e  a r t y s t y c z n e  w a l o r y  d a ­
n e j  s z t u k i ,  d a j ą c  s w y m  p o g l ą d o m  p o d ­
k ła d  g ł ę b s z e g o  z r o z u m i e n i a  e s t e t y c z n y c h  
k o n c e p c j i .

J. K. Ehrenberg, r o d e m  z  W a r s z a ­
w y ,  s y n  p o e t y — s y b i r a k a ,  G u s t a w a ,  t w ó r ­
c y  s ł y n n e g o  m a z u r a  B a r t o s z o w e g o :  „ H e j  
t a m  w  k a r c z m ie ! " ,  o t r z y m a ł  ś r e d n i e  i w y ż ­
s z e  w y k s z t a ł c e n i e  w  K r a k o w ie .  N a
W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  k o l e g o w a ł  z (Zarnjastf0tografjipomieszczamy 
K a z i m i e r z e m  T e t m a j e r e m ,  L u c j a n e m  R y -  zręczną karykaturę, uprzejmie
,, , , ,  . , r . J użyczoną przezredakcję„Swiata“ •

d l e m ,  S t a n i s ł a w e m  W y s p i a ń s k i m ,  F e r ­
d y n a n d e m  H o e s i k i e m  i c a ł y m  h u f c e m
„ M ło d e j  P o l s k i " ,  k t ó r a  p r z e d  1 8 9 0  r o k i e m  u c z ę s z c z a ł a  n a  w s z e c h ­
n i c ę  k r a k o w s k ą .  S e m i n a r j u m  l i t e r a c k ie  p o d  k i e r u n k i e m  prof .  
S t a n i s ł a w a  T a r n o w s k i e g o ,  m i e l i ś m y  o ż y w i o n e .  K a z i m i e r z  E h ­
r e n b e r g  w y g ł o s i ł  n a  n i e m  s t u d j u m  o  K l o n o w i c z u ,  d r u k o w a n e  p ó ź ­
n ie j  w  Bibljoiece Warszawskiej. E h r e n b e r g  p r a c o w a ł  n a j p ie r w  
w  Wieku, o s t a t n i o  w  Kur jerze Porannym, g d z i e  p o  ś m ie r c i  r e ­
c e n z e n t a  J ó z e f a  Ł o z i ń s k i e g o  w  1 9 0 8  r. o b j ą ł  d z ia ł  k r y ty k i  t e a ­
t r a ln e j .  F e l j e t o n y  d r a m a t y c z n e  E h r e n b e r g a  ś w i a d c z ą  o  b y s t r e m  
o k u  k r y t y c z n e m ,  k t ó r e  s i ę g a  w  g ł ą b  s c e n y  i o b e j m u j e  s z e r o k i  
w i d n o k r ą g  l i t e r a c k i  i a r t y s t y c z n y .  O c z y t a n y ,  w r a ż l iw y ,  s u b t e l n y  
E h r e n b e r g  w ł a d a  p i ę k n y m  s t y l e m .  J e s t  t o  p o l s z c z y z n a  z e  s z k o ­
ł y  K la c z k i  i T a r n o w s k i e g o .

Jan Lorentowicz,

N a  p r z e m i a n  z  E h r e n b e r g i e m ,  ż y w e ,  d o w c i p n e  r e c e n z j e  t e a ­
tra ln e  p i s y w a ł  j e d n o c z e ś n i e  W a c ł a w  G r u b i ń s k i .  P o  ic h  e w a k u a ­
cj i ,  d z ia ł  k r y t y k i  t e a t r a l n e j  w  Przeglądzie Porannym o d z i e d z i c z y ł  
Adam Breza, z g o ł a  n i e  n o w i c j u s z  w  z a w o d z i e ,  j u ż  b o w i e m  
w  1 8 8 7  r o k u ,  a  w i ę c  p r z e d  3 0 - t u  l a t y  p i s y w a ł  r e c e n z j e  t e a t r a l n e  
w  ó w c z e s n y m  Kurjerze Codziennym. M a  d u ż o  z a c i ę c ia  i l e k ­
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k o ś c i  w  p i ó r z e .  C z ę s t o  z a m i e s z c z a  r ó w n i e ż  s w e  s p r a w o z d a n i a
w  Swiecie, k t ó r e g o  r e d a k t o r

Stefan Krzywoszewski n i e j e d n o k r o t n i e  c h w y t a  z a  p i ó r o  w y -
w y t w o r n e  i k r y t y c z n e ,  g d y  j e  
n a  c h w i l ę  o d e r w i e  o d  u p r a ­
w y  p ł o d n e j  n i w y  k o m e d j o p i -  
s a r s k ie j .  K r y t y k i  s ą  k r ó t k ie ,  
a l e  f a c h o w e  o  w a ż k i e j  tr e śc i .

Leon ' Chrzanowski o d  
n i e d a w n a  o b j ą ł  d z i a ł  s p r a w o -  

. z d a ń  d r a m a t y c z n y c h  w  Kur- 
jerze Polskim, g d z i e  z a m i e s z ­
c z a  r e c e n z j e  r ó w n i e ż  Włady­
sław Kopczewski, b .  r e d a k t o r  
k r a k o w s k i e g o  p i s m a  t e a t r a l ­
n e g o .

Czesław Jankowski, p o ­
e t a ,  l i t e r a t ,  p u b l i c y s t a ,  z a j ­
m u j e  s i ę  s z t u k ą  d r a m a t y c z n ą  
o d d a w n a .  P r z e d  3 0 - t u  z  g ó r ą  
l a t y  j e g o  f e l j e t o n i k i ,  p o d p i s y ­
w a n e  p s e u d o n i m u m  Stenio, 
b y ł y  c h ę t n i e  c z y t y w a n e  w  Kur- 
jerze Warszawskim. D z i ś  f e l -  
j e t o n y  C z e s ł a w a  J a n k o w s k i e -

Stefan Krzywoszewski. § 0  W Tygodniku 1lustrOWa-
• nem d a j ą  a r t y s t y c z n i e  w y ­

m o w n y  s k r ó t  b i e ż ą c y c h  z a g a d n i e ń  t e a t r a l n o - m u z y c z n y c h .
Tadeusz Jaroszyński m a la r z ,  s w ó j  s m a k  a r t y s t y c z n y  ł ą c z y  

z w y b i t n y m  t a l e n t e m  k o m e d j o p i s a r s k i m  i o d z n a c z a  s i ę  t r a f n y m  
s ą d e m  k r y t y c z n y m  w  r e c e n z j a c h ,  p e ł n y c h  z a w s z e  r z e c z o w y c h  
s p o s t r z e ż e ń  o p a r t y c h  n a  r a c j o n a l n e j  p o d s t a w i e  l i t e r a c k ie j  i e s t e ­
t y c z n e j .

Czesław Jankowski. Tadeusz Jaroszyński.
http://rcin.org.pl
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D z i a ł  s p r a w o z d a ń  d r a m a t y c z n y c h  w  „ Gazecie Porannej” 
p r o w a d z i  m ł o d y ,  u t a l e n t o w a n y  n o w e l i s t a ,  S .  Noyszewski. Z  m ł o ­
d e g o  p o k o l e n i a  p i s z ą c y c h  d o  p i ó r a  w  d z i e d z i n i e  k r y t y k i  t e a t r a l ­
nej z w i d o c z n e m  z a m i ł o w a n i e m  p r z e d m i o t u  z a p r a w ia  s i ę  K o n ­
rad  O l c h o w i c z  ( s y n ) ,  a u t o r  w e s o ł e j  k r o t o c h w i l i :  „ A w a n t u r a  p a s z -  
p o r t o w a “ .

O  t e a t r z e  m a  d u ż o  d o  p o w i e d z e n i a  d o b r y  z n a w c a  s c e n y  
Karol Łaganowski, r e c e n z e n t  Gońca. Z  lu d z i  z a ś  d o ś w i a d c z o ­
n y c h  n a l e ż y  w y r ó ż n i ć  p r z y g o d n e  a  c e n n e  o p i n j e  t a k i c h  k o r y -  
f u e s z ó w  s z t u k i ,  j a k — J ó z e f  K o t a r b i ń s k i ,  W i n c e n t y  R a p a c k i  i t. d .

W  d z i e d z i n i e  k r y t y k i  m u z y c z n e j  b e r ł o  n i e p o d z i e l n e  d z i e r ­
ż y ł  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  n a  s z p a l t a c h  Kurjera Warszawskiego, p r o ­
f e s o r  k o n s e r w a t o r j u m  m u z y c z n e g o  w  W a r s z a w i e ,  A l e k s a n d e r P o -  
l iń s k i ,  h i s t o r y k  i z n a w c a  m u z y k i  n i e p o s p o l i t y .  Z m a r ł  w  r. z .  
z - w i e l k ą  s z k o d ą  d l a  k r y t y k i  r o d z i m e j .

S t a n o w i s k o  m u z y c z n e g o  r e f e r e n t a  w  Kurjerze Warszawskim 
p o  ś .  p .  P o l i ń s k i m  o b j ą ł  Francziszek Brzeziński, k o m p o z y t o r  
i p i a n i s t a ,  k t ó r e g o  k o r e s p o n d e n c j e  m u z y c z n e  z L i p s k a  z a r e k o ­
m e n d o w a ł y  j a k  n a j d o d a t n i e j  j e g o  k w a l i f i k a c j e  k r y t y c z n e .

Cezary Jellenia, w y t w o r n y  e s t e t a ,  
g ł ę b o k i  a n a l i t y k  i p s y c h o l o g  d z i e ł  p o e ­
t y c k i c h  p o l s k i e j  i o b c e j  l i t e r a t u r y ,  z n a ­
k o m i t y  p r e l e g e n t ,  k r a s o m ó w c a ,  j e s t  c z u j ­
n y m ,  o  l o t n e j  f a n t a z j i  k r y t y k i e m  m u ­
z y c z n y m  Przeglądu Porannego. A u t o r  
l i c z n e g o  s z e r e g u  t o m ó w ,  z a w i e r a j ą c y c h  
p o w a ż n e  s t u d j a  l i t e r a c k i e :  „ W s z e c h p o -
e m a t  i n a j n o w s z e  j e g o  d z i e j e  „ P r o m e -  
t e i ś c i “ i t .  d . ,  J e l l e n t a j e s t  ś w i e t n y m  a n a ­
l i t y k i e m  S ł o w a c k i e g o ,  K r a s i ń s k i e g o ,  W y ­
s p i a ń s k i e g o ,  S c h o p p e n h a u e r a ,  B e r g s o n a ,
I b s e n a ,  R u s k i n a  i t. d .  N a p i s a ł  g ł ę b o ­
k ie  s t u d j a  o  D a n t e m  i N o r w i d z i e .  B y ­
s t r o ś ć  k r y t y k i  l i t e r a c k i e j  J e l l e n t y  i j e g o  
s z e r o k i  r z u t  o k a  n a  h o r y z o n t y  l i t e r a c k i e  
n a d a j ą  r ó w n i e ż  j e g o  k r y t y k o m  m u z y c z n y m  z n a m i o n a  w y ż s z e j  
k u l t u r y  e s t e t y c z n e j .

Felicjan Szopski, t w ó r c a  o p e r y :  „ L i l j e “ , n a l e ż y  d o  n a j p o ­
w a ż n i e j s z y c h  k r y t y k ó w  p o l s k i c h  w o g ó l e .  J e g o  s ą d  z r ó w n o w a ­
ż o n y  o p i e r a  s i ę  n a  d o s k o n a ł e m  o p r a c o w a n i u  p r z e d m i o t u .  P i s z e  
s p o k o j n i e ,  f a c h o w o ,  p ł y n n i e ,  z  w i e l k ą  r o z w a g ą  e s t e t y c z n ą .

Józej Rosenzweig, m u z y k - e s t e t y k ,  j a k o  k r y t y k  Kurjera 
Polskiego, w y k a z u j e  d o b i t n i e  g r u n t o w n e  p r z y g o t o w a n i e ,  i w s z e c h ­
s t r o n n o ś ć  w  r o z w i ą z y w a n i u  a n a l i z o w a n y c h  o b j a w ó w  ż y c i a  m u ­
z y c z n e g o .
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Józef Boczkowski, j a k o  r e c e n z e n t  Nowej Gazety, u j a w n i a  
t e n d e n c j ę  u o g ó l n i a n i a  t r a f n e g o  p o s z c z e g ó l n y c h  f a k t ó w  m u z y c z ­
n y c h  i t w o r z e n i a  p e w n y c h  s y n t e z .

C i ę t e  r e c e n z j e  p i s z ą :  Juljan Biernacki w Gońcu i M. Sko­
limowski w Glosie Stolicy.

W r e s z c i e ,  n i ż e j  w y m i e n i o n y ,  o d  la t  3 0 - tu  p i s z ą c y  s w e  r e ­
c e n z j e  k o l e j n o  w  K r a k o w i e ,  L w o w i e  i W a r s z a w i e ,  z  o b o w i ą z k u  
k r o n i k a r z a  „ d z i e j ó w "  k r y t y k i ,  z a n o t o w a ć  m u s i ,  ż e  j e s t  o b e c n i e  
r e c e n z e n t e m  d r a m a t y c z n y m  w  Kurjerze Warszawskim, p r z e d ­
t e m  z a ś  w  c i ą g u  la t  k i l k u n a s t u  z a m i e s z c z a ł  s w e  k r y t y k i  w  Kur­
jerze Porannym. J e s t  a u t o r e m  m o n o g r a f j i  o  J ó z e f i e  B l i z i ń s k i m .

W s p o m i n a m  o  tern d l a  p e ł n o ś c i  „ m i g a w k o w e g o "  o b r a z u .

A. Dobrowolski.

fOTO CRAFJA.TEATRÓ W  WARSZAWSKICH 
J. M flL flR 5K I & K. TZWRELL

WRRSznwn, nowy-świrt n° 57.

P O L E C A  W YTW ORNE PORTRETY I EOTOCRAEJE PO CENACH
PRZYSTĘPNYCH.
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Istnienie opery na całym świecie uwarunkowane jest 
większą lub mniejszą pomocą ze strony rządów lub municyp- 
jów. Nie może być zresztą inaczej. Jest to aparat tak wielki, 
skomplikowany i dzięki temu kosztowny, że eksploatacja je ­
go nawet w czasie normalnym i przy maksymalnej frekwen­
cji oraz bardzo wysokich cenach nigdy nie pokrywa kosztów.

O rozpoczęciu działalności opery warszawskiej w okresie 
sprawozdawczym znajdujemy następujące dane w sprawozda­
niu Zarządu teatrów miejskich.

„Warunki w jakich zmuszeni byliśmy rozpocząć sezon 
operowy, bynajmniej sprzyjającymi nie były. Wymowny tego 
dowód stanowią następujące fakty:

Brak naczelnego kierownictwa, zarówno bowiem główny 
kapelmistrz, jak i naczelny reżyser wyjechali do Rosji.

Zespół artystyczny wskutek przymusowej i dobrowolnej 
ewakuacji zredukowany był do takiego minimum, przy któ- 
rem przez czas dłuższy nie można było marzyć o wznowieniu 
większych oper, wymagających znacznej i różnorodnej obsady.

Okres przygotowawczy przed otwarciem sezonu, trwający 
normalnie dwa do trzech miesięcy, z konieczności ograniczo­
ny został do 8-miu dni, w ciągu których trzeba było przygo­
tować repertuar na okres najbliższy.

W tym stanie rzeczy prezydjum Sekcji uzyskało od Za­
rządu Miasta w dn. 9 Września decyzję uruchomienia opery.

Jak to już wyżej zaznaczono, opracowany przez podko­
misję operową projekt budżetu opery został w dn. l-ym paź­
dziernika zatwierdzony i w dniu 9 tegoż miesiąca nastąpiło 
otwarcie sezonu operowego uroczystem przedstawieniem „Halki".

W myśl propozycji tejże podkomisji, ogólne kierownic­
two artystyczne objął profesor Melcer, reżyserję—p. W. Grąb- 
czewski; dział administracyjny- powierzono p. Chamcowi.

Projekt budżetu skonstruowano ze względu na wyjątko­
we warunki, bardzo oszczędnie—soliści opery dali dowód wiel­
kiego poczucia obywatelskości, redukując swoje wymagania 
prawie do 50-ciu procent norm zwykłych. Dzięki temu ogól­
na suma kosztów miesięcznych, stanowiąca w czasie normal­
nym około 40.000 rubli, obniżoną była do 25.000. Jednocześ­
nie frekwencja publiczności w pewnej mierze przeszła oczeki­
wania, dzięki czemu udało się bilans pierwotnie zamierzonego 
sezonu operowego w dniu 1 Marca zamknąć bez niedoboru, 
nb. jeżeli uwzględnić, przyznane przez Zarząd miasta subsyd- 
jum, wynoszące rb. 10.000 miesięcznie.
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Władze okupacyjne od pierwszej chwili przejawiały dość 
duże zainteresowanie się losami Opery; pomoc, jaką z tej stro­
ny chciano okazać, wyraziła się w chęci uzupełnienia kadrów 
śpiewaczych przez wybitne siły niemieckie, lecz wyraźnie 
w tym kierunku uczyniona propozycja, przez zarząd teatrów 
nie została przyjętą.

Wkrótce po otwarciu sezonu w składzie osobowym na­
czelnego kierownictwa opery, nastąpiły zmiany. Pan Chamiec 
zmuszony był wyjechać na pewien czas z Warszawy, oddając 
administrację w ręce pozostałych członków Zarządu; niebawem 
też prof. Melcer zrezygnował ze stanowiska kierownika arty­
stycznego, a pan Grąbczewski ustąpił z reżyserji. Artyści 
Opery, licząc się z faktem, że subsydjum miejskie stanowi 
ściśle określoną sumę, a okres trwania sezonu operowego 
w tych warunkach zależny jest w zupełności od frekwencji 
i oszczędnej gospodarki, wystąpili do zarządu Teatrów z kon­
kretnym projektem reorganizacji reżyserji, ofiarowując jedno­
cześnie bezinteresowną swą pracę. Czynem tym artyści dali 
dowód wysokiego poczucia obowiązku i obywatelskości. W myśl 
tego projektu kierownictwo artystyczne i reżyserja powierzone 
zostały grupie solistów w osobach pp. Wacława Brzezińskie­
go, Adama Dobosza, Adama Ostrowskiego i Tadeusza Wierz­
bickiego na czele z p. Henrykiem Drzewieckim, jako głównym 
reżyserem. Po miesiącu wyczerpującej pracy p. Drzewiecki 
z powodu złego stanu zdrowia ustąpił ze stanowiska główne­
go reżysera, nie przestając brać czynnego udziału w pracach 
reżyserji. Stanowisko głównego reżysera objął p. Adam Ostrow­
ski, który łącznie z wymienionymi wyżej kolegami do chwili 
obecnej z dużym pożytkiem dla Opery pracuje. Orkiestra 
w pełnym składzie pracowała pod batutą następujących ka­
pelmistrzów: prof. Melcera, dyr. Z. Birnbauma, T. Śledzińskie- 
go, Hirszfelda i Barańskiego.

W okresie od dnia 9 października 1915 r. do dnia 1 marca 
1916 r. jna scenie wielkiej dano ogółem 138 przedstawień, 
w tern jeden odczyt i 8 koncertów symfonicznych z rezulta­
tem kasowym rb. 76.795,—przy 75.722 widzach. Przeciętny do­
chód z widowiska wyniósł rb. 560.

Wznowiono następujące opery i balety:

1. Carmen grana 12
2. Faust „ 10
3. Tosca „ 6
4. Hrabina „ 7
5. Halka „ io

6/7. Pajace i Cavaleria 5
8. Cyrulik Sewilski „ 8
9. Aida „ 3 Jyhttp://rcin.org.pl
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10. Bal Maskowy
11. Opowieści Hoffmana
12. Żydówka
13. Violetta
14. Eug. Oniegin
15. Cyganerja
16. Madame Bntterfly
17. Lohengrin
18. Jaś i Małgosia
19. Rigoletto
20. Manon 

Przedst. składane

grano 3 razy
7 „
4 „
5 „
5 „
6 „
6 „
4
4 „
3 „
2 „
3

Razem 20 Oper; grano 114 razy

B A L E T Y .

1. Pan Twardowski grano 9 razy
2. Wieszczka Lalek „ 4 ,,
3. Jezioro Łabędzie
4. Przebudzenie się Flory
5. Wesele w Ojcowie
6. Muszla i Perła ., 2 „
7. Wesoły Garnizon
8. Karnawał dziecięcy

Razem 8 wznowień grano 15 razy
Koncerty symfoniczne dano 8 razy.

Największą liczbę przedstawień, bo 12, osiągnęła Carmen 
przynosząc kasie rb. 8074, drugie miejsce zajmuje Faust 
z 10-raa przedstawieniami i dochodem rb. 6588.

Z baletów największem powodzeniem cieszył się Pan Twar­
dowski, wystawiony 9 razy, z rezultatem kasowym rb. 6515.

** *
Komisja operowa, o której wyżej, złożyła zarządowi mia­

sta memorjał, treści następującej:

Sprawozdanie Komisji Operowej
29 Sierpnia 1915 r.

Otrzymawszy od Zarządu Teatrów m. Warszawy zaproszenie 
do wypowiedzenia się w kwestji możliwości wnowienia przedstawień 
w Warszawskiej Operze, oraz, co do sposobów, jakich do osiągnię­
cia tego celu użyć by należało, przejrzeliśmy faktyczne rachunki 
byłego Zarządu Teatrów Rządowych w Warszawie za lata: 1912-1913,
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i 1913—1914 oraz budżet tegoż Zarządu za rok 1914 — 1915; rozpa­
trzyliśmy się również w ogólnym stanie majątkowym Teatrów, za­
sięgnęliśmy wiadomości o stanie Bibljoteki muzycznej, Instrumentów, 
dekoracji, kostjumów, rekwizytów i wogóle, o stanie tych teatral­
nych zapasów i zasobów, z których,'przy wznowieniu przedstawień 
czerpać by należało. Badania te wytworzyły w nas przekonanie, że 
niema zasadniezych przeszkód do rozpoczęcia, nawet natychmiasto­
wo, przedstawień w Operze.

Bez wielkich nakładów na dekoracje, kostjumy, rekwizyta it d. 
można wystawić bez żadnej zwłoki 20 do 30 oper. Co się zaś tyczy 
polskich oper, to, jakkolwiek partytury i różne materjały potrzebne 
do wystawienia Halki, Hrabiny, Strasznego Dworu etc. etc. zostały 
w okresie ewakuacji wywiezione z Warszawy, to jednak, niektóre 
z tych polskich oper, przedewszystkiem zaś Halka,—mogły by być 
jednak wystawione bez kosztownych dopełnień i nakładów. Konsta­
tując istnienie tej szczęśliwej okoliczności, jaką jest brak zasadni­
czych przeszkód do natychmiastowego nawet wznowienia przedsta­
wień w operze, czujemy się w obowiązku zaznaczyć, że, wzgląd 
na personel opery obejmujący przeszło 300 osób, oraz, niewiele 
mniejszą od tej cyfry liczbę rodzin, personel pozbawiony obecnie 
zajęcia i chleba; oraz, nie mniej ważny wzgląd na tę okoliczność, 
że dalsza zwłoka groziłaby rozbiciem się tego personelu i zupełną, 
a niedającą się powetować dezorganizację tej jedynej lirycznej sce­
ny polskiej, dostatecznie uzasadniają nasz pogląd, że sprawa wzno­
wienia przedstawień w operze jest nietylko niesłychanie ważną ale 
również, niesłychanie pilną.

Trojako można by sobie, biorąc rzecz teoretycznie, wyobrazić 
możność prowadzenia polskiej opery.

Można by, wzorując się na przykładach jakie w ostatnich cza­
sach dały sceny: Dramatyczna, Farsy i Nowości, doprowadzić do
skutku zrzeszenie się członków opery a, mianowicie: Solistów Ope­
ry (32 osoby); członków orkiestry (55 osób), Członków Chóru (68 
osób) oraz członków baletu (134 osoby). Zrzeszenie to wspomoźone 
niewielkim kapitałem, (5000 do 8000 rubli)* otrzymawszy od Zarządu 
Teatrów miasta Warszawy prawo bezpłatnej używalności Wielkiego 
Teatru, wraz z niezbędnem jego ogrzaniem i oświetleniem, oraz 
z możnością korzystania z bibljoteki muzycznej, z instrumentów, 
z dekoracji, kostjumów i rekwizytów, oraz z niższej służby—mogło 
by grać ,,na działy“, ponosząc dalsze materjalne ryzyko wnowienia 
przedstawień.

Można by, również, uruchomić operę, powierzając jej kiero­
wnictwo zainteresowanemu moralnie i materjalnie poręczającemu 
administratorowi, stosunek Zarządu Teatrów miasta Warszawy z któ­
rym odnośnie do Opery należało by jasno i kategorycznie określić, 
pozostawiając już w zupełności temu administratorowi ułożenie sto­
sunku pomiędzy nim, a artystami, orkiestrą i chórem opery, oraz 
baletem. http://rcin.org.pl
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Można by, wreszcie, zorganizować z ramienia Zarządu Teatru 
miasta Warszawy — Zarząd Opery, i, na ryzyko miasta wznowić 
przedstawienia w Operze prowadząc je według zatwierdzonego bu­
dżetu i programu. Po zastanowieniu się nad temi trzema sposoba­
mi wskrzeszenia działalności opery pozwalamy sobie wypowiedzieć 
się w tej kwestji w sposób następujący:

l) Uruchomienie Warszawskiej Opery w drodze zrzeszenia 
się solistów, chórów i orkiestry Opery, oraz baletu, na podobień­
stwo tego, jak się zrzeszył personel opęretki, farsy i dramatu, nie 
wydaje się nam, w ogóle, możliwem do przeprowadzenia. Po prze­
prowadzeniu z zainteresowanymi odpowiedniej wymiany myśli, do­
szliśmy do przeświadczenia, że soliści Opery byliby zmuszeni, w tym 
wypadku, do zapewnienia chórom i orkiestrze opery, oraz baletowi 
pewnego choćby minimalnego stałego wynagrodzenia, ponosząc, 
ewentualnie, ryzyko pracy za darmo, lub nawet ze stratą. Tymcza^ 
sem soliści opery, mając, stosunkowo, większą, niż inni pracownicy 
Teatrów, łatwość wyszukania sobie pól do artystycznej pracy, bę­
dąc, pozatem, więcej zasobnymi, i, mogąc stosunkowo łatwiej, prze­
czekać wojnę, zachowują się wobec wyżej wymienionego ryzyka 
powściągliwie, i raczej pragną ryzyka tego uniknąć, niż je, choćby 
częściowo ponosić. Pozatem, nie możemy doradzać formy zrzeszenia 
się artystów Opery i gry na działy, jako formy odpowiedniej do 
uruchomienia tej sceny, jeszcze i dla innych, zasadniczych po­
wodów:

My sądzimy, że, układ tego rodzaju, zawarty, już pomiędzy 
Zarządem Teatrów miasta Warszawy i artystami teatrów Nowości, 
Rozmaitości i Letniego (farsy), jakkolwiek mniej może nieodpowie­
dni dla stosunku, pomiędzy Zarządem teatrów i pracownikami tych 
scen, aniżeli się okazał dla pracowników Opery — nie jest nawet 
tam do zalecenia. Przewidując krótkotrwałość tego stosunku, jego 
ujemny wpływ na interesy materjalne teatrów, albo też, zależnie 
od pomyślnych, lub niepomyślnych okoliczności, na chęć artystów 
kontynuowania tego stosunku, również przewidujemy ujemny wpływ 
na artystyczny poziom w tej formie powstających teatralnych pro­
dukcji. Sądzimy, że, zastosowany do Opery, układ ten, niesłychanie 
nawet trudny, jak powiedzieliśmy wyżej, do wprowadzenia go wży­
cie, pociągnął by jeszcze prędzej, i jeszcze niezawodniej niepożąda­
ne moralne i materjalne skutki dla obu układ ten akceptujących 
stron. Jeżeli bowiem uznamy za fakt, że na scenach dramatu, ope­
retki i farsy, zagarnięcie przychodów bez przyjęcia odpowiedniego 
udziału w pokryciu rozchodów, wytworzy, prawdopodobnie, niechęć 

.jedynie tylko ze strony Zarządu Teatrów, to, w Operze, ta sama 
okoliczność spowoduje rozgoryczenie i zawód w licznej rzeszy za­
wiedzionych członków operowego personelu, co nie zwolni zapewne 
Zarządu Teatrów od trudu wyszukiwania nieistniejącego zapewne 
sposobu pokrycia deficytu. Nie spuszczajmy bowiem z uwagi tej 
okoliczności, że udziałowcy tak w razie powodzenia, jako też w ra­
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zie niepowodzenia dążyć będą do zrealizowania swoich praw, to 
jest do odjęcia Zarządowi Teatrów przychodowych pozycji, nie za­
pewniając jednak temuż Zarządowi źródeł do pokrycia ogólnych, bar­
dzo znacznych rozchodów. Rachunki dawnego Zarządu Warszaw­
skich Teatrów Rządowych, dostarczają odnośnie do ilości i wysoko­
ści tych rozchodów bardzo pouczających przykładów i rzucają na 
tę kwestję dużo światła. Przy układaniu się stosunku artystów scen 
Nowości, Farsy i dramatu, w formie zrzeszenia się teatralnych 
grup i gry na działy, działające zapewne w jaknajlepszej wierze 
i chęci układające się strony popełniły, może wobec braku niezbęd­
nego doświadczenia pewne błędy i, dalecy jesteśmy od czynienia 
z tych przyczyn jakichkolwiek zarzutów. Pragnęlibyśmy jednak, 
aby opera, organizując się dopiero obecnie—skorzystała z doświad­
czenia instytucji pokrewnych i uchroniła się od skutków, jakie, nie­
wątpliwie pociągnęłaby próba uruchomienia opery przez zrzeszony 
jej personel, liczniejszy o wiele niż w innych teatrach, różnorod­
niejszy i narażony na większe zapewne, ryzyko.

Wobec powyższego, wypowiadamy się przeciwko wznowieniu 
operowych przedstawień w formie powierzenia tego skomplikowane­
go i trudnego, a równocześnie, ważnego zadania zrzeszeniom współ­
pracowników opery.

2) Wypowiadamy się również, przeciwko zasadzie stosowa­
nia w danym wypadku administracji poręczającej. W naszem rozu­
mieniu poręczający administrator bez bardzo znacznego subsydjum, 
nie mógłby się wywiązać ze swego moralnego zadania. Zaś przy 
istnieniu takiego subsydjum nie zachodzi, zdaniem naszem, potrzeba 
uzależnienia sceny Opery polskiej od jakiegokolwiek, choćby naj­
więcej uzdolnionego admistratora poręczającego, któryby mógł po­
minąć osobiste i materjalne względy; tymczasem wzgląd na rozwój 
Opery polskiej mógłby właśnie narzucić wymaganie nieliczenia się 
z temi osobistemi względami lub nawet wymagać działania w kie­
runku wręcz przeciwnym. Naszem zdaniem, jakkolwiek tego na ra­
zie nie zalecamy, dopuszczalnem by może było oddanie w poręcza­
jącą administrację farsy i operetki, nigdy zaś dramatu i opery.

3) Jedynym zaś wskazanym zdaniem naszym, sposobem uru­
chomienia Warszawskiej Opery, jest prowadzenie jej pod bezpo­
średnim kierunkiem Zarządu Teatrów miasta Warszawy, przez wy­
szukanie, wybór i ustanowienie zależnego od tego Zarządu kierow­
nika opery. W razie trudności wynalezienia takiego kierownika, któ­
ryby jednoczył w sobie zdolności gospodarcze i artystyczne, byliby­
śmy za powierzeniem gospodarczej części gospodarczemu dyrekto­
rowi Opery, zaś części artystycznej Dyrektorowi artystycznemu Opery, 
Należałoby określić atrybucje tycn dyrektorów, obmyślić i ustano­
wić instrukcję i regulamin dla ich działalności i dać im swobodę 
działania w zakresie ustanowionego przez zarząd Teatrów budżetu 
i programu. Po wniknięciu w stan aktualny, doszliśmy do przeko­
nania, że w razie uruchomienia opery w tej właśnie formie, nale­http://rcin.org.pl
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żałoby w sezonie 1915—1916 roku dać, mniej więcej 160 operowych 
i, mniej więcej 40 baletowych przedstawień, wystawiając około 20 
oper oraz około 10 baletów. Sądzimy, że impreza taka dałaby się 
uskutecznić przy zachowaniu niezbędnego artystycznego poziomu 
oraz przy subsydjum, którego wysokości nie jesteśmy, niestety, w mo­
żności okreśLić, albowiem zależne jest ono od całokształtu znacznych 
wydatków, obciążających w znacznej sumie Teatr Wielki, nie mo­
gących już dziś być, bodaj częściowo, zaspokojonemi z ogólnych 
przychodów, które odeszły na korzyść pracowników scen Nowości 
Dramatu i Farsy.

Zalecając wyżej wymieniony system uruchomienia opery, po­
wstrzymujemy się, narazie, od omawiania dalszych szczegółów, gdyż 
naszem zdaniem, kolej na to przyjśćby mogła dopiero po przyjęciu 
powyższych propozycji przez komisję Teatralną, oraz, przez Zarząd 
Teatrów miasta Warszawy.

Pozwalamy sobie przytoczyć jedynie tylko cyfrę praktykowa­
nych na wszystkie teatry Warszawskie w ostatnich latach rozcho­
dów, które wynosiły około 1300000 rb. oraz stwierdzić, że rozchody 
te pokrywane były, bez potrzeby uciekania się do pożyczek, z przy­
chodów ogólnych.

Na zakończenie wypowiadamy następującą opinję dotyczącą 
sposobu, w jaki, zdaniom naszem, powinnaby być ujęta sprawa Za­
rządzania interesami Teatrów m. Warszawy. Zarząd miasta, jako 
jedyny naturalny Zarządca Teatrów, powinien, naszem zdaniem, pa­
trzeć na operę, na scenę dramatyczną, na farsę i na operetkę, jako 
na organiczne części jednej wielkiej, harmonijnej całości, jaką sta­
nowią Teatry m. Warszawy.

Gmach Teatru Wielkiego z włączonym do jego składu Teatrenr 
Rozmaitości, Teatr Letni, prawa do eksploatowania Teatru Nowości, 
oraz Teatru Nowego, (przy ulicy Królewskiej), prawo własności od­
nośnie do tak zwanego Domu dochodowego Teatrów Warszawskich, 
który to dom, w niedalekiej już przyszłości powiększy bardzo zna­
czenie po za teatralne rubryki dochodowe Warszawskich Teatrów, 
biblioteki dramatyczna i muzyczna i instrumenty muzyczne, warsz­
taty techniczne, dekoracje, kostjumy i rekwizyty teatralne, wszyst­
ko to stanowi wielki i nawet zwiększający się nieustannie majątek 
naszych scen narodowych. Każda poszczególna scena czerpie z wła­
snego dorobku, ale czerpie również pokaźne sumy z ogólnego ma­
jątku i z ogólnych zasobów. Trudno, a nawet zgoła niepodobna, 
dokładnie obliczyć, w jakiej mianowicie mierze dana scena, zatem 
opera, farsa lub operetka czerpie z tego teatralnego majątku i z tych 
ogólnych zasobów, w każdym bądź razie jest faktem stwierdzonym, 
że to czerpanie jest i musi być nierównomierne. Z tej to właśnie 
nierównomierności czerpania, częstokroć nieznanej Zarządowi tea­
trów i ogółowi—powstają legendy o względnych sukcesach mater- 
jalnych tej, lub innej sceny. Sądzimy, że na te sukcesy należy się 
patrzeć z pewnem umiarkowaniem. Czasem, zresztą, należy się cie-
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szyć z tych sukcesów i podziwiać zdolność, która je stworzyła — 
bez zastrzeżeń. Czasem, znowu, w innych okolicznościach, mogą 
być uzasadnione powody do życzeń, aby rozwijały się i wzrastały 
bujnie raczej posiewy ziarn, mających specjalne dla nas odżywcze 
własności, choćby nawet pielęgnowanie i hodowanie tych ziarn nie 
było złotym pieniężnym interesem. Dla możności więc utrzymania 
w ręku pełnej nad tern wrszystkiem władzy, dla zachowania każdo­
razowo możności wywierania pożądanego naokoło wpływu, dla moż­
ności otoczenia opieką nasionek słabych, lecz cennych, przeciw mocnym 
i bujnym, lecz mniej pożądany chwastom dla wielu zatem i dla tak waż­
nych przyczyn i powodów należy utrzymać w rękach Zarządu mia­
sta zarządzanie teatrami miasta Warszawy, przynajmniej dopóty, 
dopóki nie nastąpi dokładne obznajmienie się z tym wielkim i waż­
nym objektem, którego wewnętrzny mechanizm zbyt może długo, 
i zbyt starannie był przed naszymi oczami przez obce dawne za­
rządy ukrywany, i na bieg którego, nie mieliśmy żadnego wpływu. 
Gdy to nastąpi, wtedy być może, będzie można oddawać poszcze­
gólne sceny w umiejętne ręce teatralnych fachowców i antre- 
prenerów.

Do tego jednak czasu Zarząd Teatrów m. Warszawy powinien 
wytrwale stać na czele Zarządów poszczególnych scen, czuwać nad 
niemi i kierować niemi, delegując do bezpośredniego działania bądź 
jednego kierownika, gdy się w nim zjednoczy zdolność zajęcia je­
dnocześnie gospodarczej i artystycznej strony, bądź też dwóch, gdy 
w braku takich wszechstronnych jednostek, trzeba będzie wyzna­
czać do danych scen po dwóch kierowników, t. j. gospodarczego 
i artystycznego dyrektorów. Rezultaty finansowe jakie osiągała 
w ostatnich paru latarh rządowa gospodarka w teatrach Warszaw­
skich, upoważniają nas do przypuszczenia, źe przy udziale Zarządu 
miasta i obywateli miasta w Zarządzie Teatrów, zakwitną one pod 
ręką swoich przyszłych bespośrednich kierowników i dadzą poważne 
rezultaty moralne, nie obciążając miasta potrzebą zbyt wielkich do­
płat, lub nawet, usuwając zgoła tych dopłat potrzebę. Okres wojny 
wymyka się, rzecz prosta, z pod wszelkiej materjalnej oceny.

Okres ten jednak należy przetrwać w dziedzinie gospodarki 
finansowej teatralnej tak, jak wogóle należy nam przetrwać cały 
ten okres katastrofalny, który dotknął nasz przemysł, nasz handel 
i, wszystkie, bez wyjątku dziedziny naszego życia, przetrwać, nie 
niszcząc nic z tego co się ostało, lecz podtrzymując skrzętnie wszy­
stko i zachowując dla przyszłości i dla rozwoju bez względu na 
koszta, może znaczne, jakich osiągnięcie tego celu wymagać będzie.

Podkomisja Operowa
Grąbczewski, P. Maszyński, J. Herman 

i  Jenłys.
Warszawa, dn. 29 sierpnia 1915 r.

*
5fC %
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Warunki otwarcia opery d. 9 września r. 1915 i prowa-. 
dzenie jej w pierwszym sezonie po ustąpieniu dyrekcji rządo­
wej, czyli w sezonie 1915/16 r. w następujący sposób wyja­
śnia relacja, pochodząca ze strony artystów tej sceny:

„Ewakuacja rosyjskiej rządowej dyrekcji teatrów, wypa­
dła w czasie ferji letnich w Operze* Tej okoliczności przypi­
sać należy głównie, że „Opera“ nie utworzyła zrzeszenia, na 
wzór artystów dramatu, farsy i operetki; łatwiej bowiem po­
pchnąć dalej machinę, będącą już w ruchu, niż tę zbudować 
i do prawidłowego funkcjonowania przystosować.

Ponadto personel solistów operowych, okazał się wielce 
zubożałym przez przymusowe lub dobrowolne przyłączenie się 
do ewakuacji kilku wybitnych artystów, którzy mieliby—praw­
dopodobnie — odpowiednie dane do uchwycenia steru nawy 
operowej.

' Do tych zaliczyć należy przedewszystkiem Gabrjela Gór­
skiego oraz Tadeusza Leliwę; Prócz nich opuścili Warszawę: 
główny kapelmistrz A. Dołżycki, tenorzy Ignacy Dygas, Praw- 
dzic-Leyman, Mikołaj Lewicki; barytoni: Marjan Palewicz, An­
toni Borkowski, basy: Zygmunt Mossoczy, Tadeusz Wierzbicki 
(do Wiednia); soprany: Hanna Skwarecka M. Wohl-Lewicka, 
Marja Piryńska,; mezzosoprany: Jadwiga Lachowska (do Fran­
cji), M. Krzyżanowska.

Pozostali artyści soliści, wspólnie z delegatami orkiestry, 
baletu i chóru, doszli do przekonania, że nie jest rzeczą moż­
liwą rozpoczęcie sezonu operowego, bez materjalnej pomocy 
z zewnątrz. Postanowili tedy zwrócić się do komitetu obywa­
telskiego, za pośrednictwem tymczasowej komisji teatralnej, 
którą stanowili pp. Weychert, Konic i Życki.

Przewidując trudności w przeprowadzeniu sprawy tą dro­
gą, artyści zwrócili się dó dyr. AL Rajchmana, który chętnie 
zgadzał się," za pewną subwencję ze strony miasta, prowadzić 
Operę przez cały rok, gwarantując utrzymanie wszystkich ar­
tystów i pracowników technicznych na całkowitych pensjach 
dotychczasowych.. Rozterka jednak między artystami co do 
osoby dyrektora, jak  również kontragitacja w mieście przeci­
wko niemu ze strony osób, które same widziały się za powo­
łanych i uzdolnionych do prowadzenia opery, — sprawiły, że 
kandydatura dyr. Rajchmana przepadła. r

. W trakcie tego nastąpiła nowa organizacja Zarządu mia­
sta Warszawy. Tymczasowy Zarząd teatrów ustąpił, a jego 
miejsce zajęła Sekcja teatralna, w skład której weszli pp. An­
toni Gińtowt, Tadeusz Jentys, Kazimierz Zalewski, Kazimierz 
Życki, oraz w charakterze sekretarza p. Zygmunt Chamiec.

Sekcja teatralna uchwraliła konieczność uruchomienia Ope­
ry na rachunek miasta, a do opracowania programu działal­
ności, oraz projektu budżetu Opery zaprosiła pp. Maszyńskie-
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go, Jentysa, Hermana i Grąbczewskiego. Owocem prac tych 
panów był memorjał z dn. 29 sierpnia 1915 r. dowodzący ko­
nieczności uruchomienia Opery, oraz odezwa z dn. 3 go wrze­
śnia 1915 r., złożona na specjalnej audjencji p. Prezydentowi 
Miasta Warszawy J. 0. Ks. Zdzisławowi Lubomirskiemu.

Memorjał ten podaliśmy wyżej. Odezwa do Komitetu 
Obywatelskiego brzmi:

Do Komitetu Obywatelskiego
m. Warszawy.

Wobec pogłosek, żle wróżących o dalszem istnieniu 
opery polskiej, zwracamy się z gorącą prośbą, do Komi­
tetu Obywatelskiego m. Warszawy, aby objął pieczę nad 
losem polskiej sceny operowej oraz naszych operowych 
artystów, członków orkiestry, chóru i całego operowego 
personelu. Trzysta rodzin polskich żyje obecnie pod gro­
zą ruiny, godzącej w jedną z najpoważniejszych placó­
wek naszej sztuki, jedyną liryczną scenę polską. Zanik 
i dezorganizacja Opery byłyby klęską nie do powetowa­
nia, zarówno dla kultury artystycznej w Polsce, jak i dla 
tych którzy jej służą.

Wśród wielu miljonowych potrzeb czysto materjal- 
nych znalazło się, wskutek inicjatywy Komitetu Obywa­
telskiego m. Warszawy, niezbędne pokrycie na tak do­
niosłą dla nas sprawę powszechnego nauczania i na 
szkoły wyższe. Niechże ta piękna inicjatywa, rozszerzo­
ną zostanie i na sprawę kultury muzycznej polskiej, 
w drodze finansowzgo poparcia sceny opery, z której 
rozbrzmiewały: słowo polskie, śpiew polski i muzyka 
polska. Niech ta scena nie ulegnie zagładzie.
Warszawa, d. 3 Września 1915 r.

Książe Prezydent przyjął sprawą Opery nadzwyczaj życz­
liwie odpowiadając komisji Operowej, że przychodzi ona do 
niego przypominać mu o interesie, który mu bardzo leży na 
sercu. To stanowisko księcia Prezydenta—niezwykle życzliwe 
dla Opery — objawiało się i nadal we wszystkich jego odnie­
sieniach się tak względem samej instytucji, jak i jej pracowr- 
ników. Zarząd miasta zajął wówczas równie życzliwe stanowisko 
względem Opery.

Budżet miesięczny Opery określono na sumę rb. 24,282, 
w następujących pozycjach.http://rcin.org.pl
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Reżyserja
Artyści Soliści
Artystki Solistki
Gościnne występy
Orkiestra z kapelmistrzami
Chór
Balet
Statyści i banda 
Obsługa sceny 
Światło i opał 
Różne wydatki

Rb. 965 
„ 2085
„ 1180 
„ 500
„ 5600
. 3142
„ 8500
■ 410
„ 3250
„ 2800 

_______„ 850
Razem Rb. 24282

Gdy w powyższym budżecie zwrócimy uwagę na pozy- 
zycję „solistów i solistek" uderzyć nas musi nieproporcjonal­
nie niska suma ich wynagrodzenia w stosunku do innych po­
zycji. Pochodzi to stąd że soliści i solistki Opery --fchcąc do­
prowadzić koniecznie do otwarcia opery, zredukowali swoje żą­
dania do minimum — podczas gdy inni pracownicy otrzymali 
prawie całkowite wynagrodzenie z czasów dyrekcji rosyjskiej. 
Maximum płacy solistów określono na 50% dotychczasowych 
pensji. A przecież trudno zaprzeczyć, że Opera stoi tylko na 
doborze solistów, wszystkie inne organa spełniają funkcje po­
mocnicze.

Personel:
Personel zaangażowany składał się z następujących osób:
Tenorzy'. Adam Dobosz, Henryk Drzewiecki, Józef Mor- 

lacchi, Jan Sztern.
Barytoni: Wacław Brzeziński, Wiktor Grąbczewski, Eu- 

genjusz Narożny, Bohdan Mączewski, Walerjan Bayerlein, Jan 
Lewański.

Basy: Adam Ostrowski, Tadeusz Wierzbicki, W. Szeller 
i Piotr Szepietowski.

Soprany: Matylda Lewicka, Julja Mechówna, Marja Ka- 
mińska-Latoszyńska, Zofja Zabiełło, Helena Tracewska i Marja 
Szternowa.

Mezzo-soprany: Janina Gołkowska, Michalina Frenklówna, 
Halina Leska-, Helena Jaroszówna, Zofja Ulbrycht.

Główny kapelmistrz i kierownik artystyczny: Henryk 
Melcer.

Reżyser: Wiktor Grąbczewski.
Pomocnik Reżysera: Mikołaj Crotti.
Sekretarze: Jan Lewański i St. Cieszkowski.
Inspicjent: Antoni Wilczyński.
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Sufler: Wacław Kamiński.
Organista: Adolf Szczygielski.
Kapelmistrze: Teodor Śledziński, Zdzisław Birnbaum, Ja- 

kób Hirszfeld, Stefan Barański.
Orkiestra składała się z $7 członków.. Chóry z 60 osób, 

balet z dziećmi około 100 osób.
Gdy z Sekcji teatralnej ubył jeden członek, p. Tadeusz 

Jentys, pozostali członkowie podzielili się czynnościami w ten 
sposób, że p. K. Życki objął przewodnictwo Sekcji, oraz ogól­
ny zarząd i kierunek Opery, dział administracji Opery powie­
rzono p. Z. Chamcowi, nadzór zaś nad buchalterją i rachun­
kowością przyjął na siebie p. Antoni Gintowt.

C h ó r Żeński
T e a t r ó w  M ie js k ic h  m. st. W a r s z a w y .

B l o m b e r g  B r o n i s ł a w a ,  B o r o w s k a  H e l e n a ,  B r z e z i ń s k a  H e l e n a ,  
C i e ś l e w s k a  J ó z e f a ,C a l o r i  W i r g i n j a , C z e c h  S y l w i n a ,  C z e m s k a J a d w i g a ,  
C i a n i  A l e k s a n d r a ,  F i l l e b o r n  R o m a n a , !F r a n k  S t a n i s ł a w a ,  I l i ń s k a  A n i e ­
la ,  J a w o r s k a  H e l e n a ,  K a l i n o w s k a  M a r j a ,  K i e ł c z e w s k a  J u l j a ,  K o r c z k i  
H e l e n a ,  R o s i e w i c z  M a r ja ,  K o w a l s k a  M a r ja ,  K o z ł o w s k a  Ir e n a ,  
M a r s z a ł k o w s k a  A n n a ,  M i k u l s k a  M a t y l d a ,  M o r a w s k a  R o z a l j a ,  N a -  
r o ź n o w a  A n t o n i n a ,  N o w i c z  A n i e l a ,  P a g o w s k a  W i k t o r j a ,  P e t k o w -  
s k a  M a r j a ,  P e r e n s o n  C e c y l j a ,  P i ą t k o w s k a  M a r ja ,  R u t k o w s k a  A d e ­
la ,  S o c h o w a  N a t a l j a ,  S o c h ó w n a  S t e f a n j a ,  S k o t n i c k a  M a r j a ,  S k o ­
w r o ń s k a  M a r j a ,  S t a w i c k a  L u d w i k a ,  S u r d u k o w s k a  M a r ja ,  S z e l ą -  
g o w s k a  K a r o l i n a ,  S z u m a ń s k a  N a t a l j a ,  T u r c z u ń s k a  T e o d o r a ,  U r ­
b a ń s k a  J a n i n a ,  W e d e c k a  I ren a ,  W e j n e r t  A p o l o n j a ,  W i t k ę  M a r ja ,  
Z a g ó r s k a  S a b i n a .  R a z e m  o s ó b  4 2 .

C h ó r Męski O pery.
B a d o w s k i  L e o n ,  B a r a n o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  B i e ń k o w s k i  S t a n i ­

s ł a w ,  B o r z y m  S t a n i s ł a w ,  D m o w s k i  E d m u n d ,  F e i n s t e i n  J a k ó b ,  
F u n k  J ó z e f ,  G a l b a r c z y k  F r a n c i s z e k ,  J a n k i e w i c z  M a r j a n ,  J u s i ń s k i  
T e o f i l ,  K i p n i s  M e n a c h i m ,  K o w a l s k i  M i e c z y s ł a w ,  K o z ł o w s k i  W a ­
c ł a w ,  L e w a n d o w s k i  B o l e s ł a w ,  L i p n i c k i  H e n r y k ,  Ł o m a n k i e w i c z  
J ó z e f ,  Ł o m a n k i e w i c z  K a z im ie r z ,  M y s ł o w s k i  J ó z e f ,  O r c z y ń s k f  M i e ­
c z y s ł a w ,  P i a s e c k i  H e n r y k ,  P i ą t k o w s k i  W a c ł a w ,  P o g o r z e l s k i  Ste-~ 
f a n ,  R o t s t a d t  S z c z e p a n ,  S a d o w s k i  J u l j a n ,  S o w i ń s k i  J a n ,  S t a n k i e ­
w i c z  A r t u r ,  S t a t k i e w i c z  C z e s ł a w ,  S z a d k o w s k i  A l e k s a n d e r ,  W a r -  
d z u ń s k i  A n t o n i ,  W a s i u k  A l e k s a n d e r ,  W i ś n i e w s k i  I g n a c y ,  Z a l e w ­
s k i  L e o n ,  Z i ę c i a k  W ł a d y s ł a w ,  Z w i e r z  J a n .  R a z e m  o s ó b  3 4 .http://rcin.org.pl
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L is ta  ork iestry  O p ery
M ia s t a  stół. W a r s z a w y .

A d a m s k i  R o m u a l d ,  A d a m u s  H e n r y k ,  B r a u n  J a n ,  B u d z y ń s k i  
K l e m e n s ,  B o l o g n a  L o t a r i a ,  D r u t m a n  J a k ó b ,  D y m n i k  D a w i d ,  D r u t -  
m a n  M a u r y c y ,  C i n k  A n t o n i ,  G o r z k o ś  M i c h a ł ,  G r i in b e r g  H e n r y k ,  
G o k i s c h  E d w a r d , G o l d  A b r a m ,  G r i i t z h a n d le r  F r y d e r y k , H a u s m a n  J a n ,  
K l a u z e  J a n ,  K a b ł u c z e n k o  M i c h a ł ,  K a m i ń s k i  L e o n a r d ,  K r ó l i k o w s k i  
W ł a d y s ł a w ,  K a g a n  W o l f ,  K a s p u t i s  A n t o n i ,  K o n c e b o w s k i  J a n ,  K ar-  
l i ń s k i  I z y d o r ,  K a m i ń s k i  J a n ,  K w i a t k o w s k i  F e l i k s ,  K a n i k u ł a  M i ­
c h a ł ,  L i p o w s k i  W ł a d y s ł a w ,  Ł o d y g o w s k i  B r o n i s ł a w ,  M i s z u ł o w i c z  
W o lf ,  M a r e k  W i n c e n t y ,  M a s s a l s k i  L e o n a r d ,  M a j e w s k i  C z e s ł a w ,  
P l u c i ń s k i  J ó z e f ,  P i e t r a n i s  K a r o l ,  P i s t o r  M a t y ld a ,  R a p a c k i  W i k ­
tor ,  R y s z  M i c h a ł ,  R y s z  J o a c h i m ,  S z a c  P i n k u s ,  S i n g e r  J ó z e f ,  S z a -  
ł o w s k i  B o n i f a c y ,  S a n i c k i  S a l o m o n ,  S u r o w i c z  D a w id ,  S i n g e r  Z y -  
g n i u n t ,  S o c h a c z e w s k i  F r a n c i s z e k ,  S z n a p p e r  W i n c e n t y ,  S t r o m b e r g  
A b r a m ,  Ś w i ę c k i  J a n ,  S ł a w i ń s k i  W ł a d y s ł a w ,  S t a n k i e w i c z  L u d w i k ,  
T o m a s z e w s k i  S t e f a n ,  T o m a s z e w s k i  B r o n i s ł a w ,  W a g h a l t e r  H e n ­
r y k ,  W a s i l e w s k i  F e l i k s ,  W a s i l e w s k i  S t a n i s ł a w ,  Z i a r k ie w ic z  F r a n ­
c i s z e k .  R a z e m  o s ó b  5 6 .

K a m i ń s k i  L e o n a r d ,  I n s p e k t o r  o r k ie s t r y .
* #

Niestety, Opera zaczęła prowadzić żywot suchotniczy, tak 
pod względem finansowym jak i artystycznym. Ciągłe 
zmiany ogłoszonym już repertuarze, odkładanie zapowiada­
nych nowości i niedostateczne czy nieumiejętne przygotowanie 
tychże, odstręczały publiczność od uczęszczania na Operę, a tem- 
samem pogrążały finanse Opery w deficyt.

Wówczas pod kierunkiem artysty T . Wierzbickiego roz­
poczęły się w łonie artystów narady, które po dłuższym okre­
sie i układach z zarządem teatrów doprowadziły do podpisa­
nia przez obie strony następującej umowy:

Reżyserję Opery stanowią pp. Brzeziński, Dobosz, Drzewiecki, 
Ostrowski i Wierzbicki, z pośród których p. Ostrowski mianowany 
zostaje głównym reżyserem, a pan Wierzbicki, kierownikiem działu 
administracyjnego Opery. Sprawy Opery dzielą się na dwie kate- 
gorje:

a) załatwiane przez Zarząd Teatrów po porozumieniu się z Re- 
żyserją Opery i

b) załatwiane przez Reżyserję Opery samodzielnie i osta­
tecznie.
? ; ' ' •’ ’ * * *-> ‘
Do pierwszej kategorji należą: . , - '

1) angażowanie i zwalnianie artystów operowych (solistów, 
chóru, orkiestry) i baletowych1 oraz pracowników, pobierających 
pensję lub płacę dzienną z funduszów operowych.
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Reżyserja Opery przedstawia kandydatów z wyszczególnieniem 
ich kwalifikacji artystycznych czy technicznych oraz maximum wy­
nagrodzenia. Kontrakty z nimi zawierane są przez Zarząd Teatrów.

2) udzielanie urlopów dłuższych po nad 3 dniowe, i udziela­
nie pozwoleń na koncerty.

3) wystawianie nowych oper lub wznowień, co do których 
potrzebny jest nakład pieniężny. Reżyserja Opery przedstawia Za­
rządowi kosztorys nowej sztuki lub wznowienia, który podlega 
wspólnemu omówieniu i ostatecznie musi być zatwierdzony przez 
Zarząd Teatrów.

4) wszelka korespondencja na zewnątrz, z wyłączeniem 
wzmianek do pism o charakterze repertuarowym.

5) wszelkiego rodzaju stosunki z władzami okupacyjnemi.
6) wyznaczanie kar na podstawie raportu reżyserji Opery, 

w którym ma być podany rodzaj przewinienia oraz proponowana 
wysokość lub charakter kary.

7) sprawy, połączone z wydatkami lub dochodami, t. j. do­
stawy, zamówienia, zakupy, sprzedaż widowisk, wyjazdy opery lub 
baletu na prowincję, urządzanie nadzwyczajnych widowisk i t. d.

8) udzielanie benefisów i przedstawień bezpłatnych.
9) zawieranie umów z artystami na gościnne występy.
10) kasa Teatralna i widownia pozostają pod bezpośrednim 

zwierzchnictwem Zarządu.
11) okólniki, wydawane na skutek propozycji reżyserji opery 

będą kontrasygnowane przez reżyserję.
12) wydawanie sezonowych passe-partout oraz jednorazowych 

biletów wejścia, z wyłączeniem osób, należących do sceny Opery 
i baletu.

Do drugiej kaiegorji naletą'.

1) wszelkie sprawy artystyczne Opery i baletu, układanie re­
pertuaru, obsada ról, pulpitów kapelmistrzowskich, wyznaczanie lek­
cji i prób, zwalnianie artystów nie dłużej 'jak na 3 dni, it.p.

2) administracja sceny.
3) regulowanie wszelkich objawów życia scenicznego i zaku­

lisowego, które nie są wymienione w pierwszej kategorji,
4) wydawanie jednorazowych kartek wejścia dla osób, nale­

żących do sceny opery i baletu oraz dla przedstawicieli prasy.

Zarząd teatrów m. st. Warszawy 
Reżyserja Opery: A. Ostrowski, T. Wierzbicki 
A. Dobosz, H. Drzewiecki i W. Brzeziński.

Na tych zasadach rozpoczęto pracę w d. 1 stycznia r. 1916. 
Rezultaty finansowe Opery poprawiły się po Nowym Roku bar­http://rcin.org.pl
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dzo wydatnie. Uwzględniając w obliczeniu subsydjum miejskie 
po 10,000 rb. rachunek wykazał w dniu zamknięcia sezonu, 
1 czerwca przev/yżkę dochodów rb. 3,268.

W ciągu całego sezonu tj. od 9 października do 10 czerw­
ca, wystawiono ogółem 23 opery, a mianowicie:

D O C H Ó D
Ilość razy ogółem przeciętnie

1) Carmen 17 11653.85 685.52
2) Faust 15 9974.03 6b5.—
3) Halka 15 6770.74 451.38
4) Madame Butterfly 13 5841.74 417.27
5) Cyrulik Sewilski 12 4687.68 390.64
Składane widowiska operowe 11 7568.44 688.04
6) Aida 10 8857.95 885.80

. 7) Tosca 10 7247.88 724.79
8) Cyganerja 10 3954.80 395.48
9) Opowieści Hoffmana 10 3587.81 358.75

10) Żydówka 9 5630.54 625.61
11) Hrabina 9 5572.69 619.19
12 i 13) Pajace i Cayalleria

Rusticana 8 6023.71 753.—
14) Eugeniusz Oniegin 8 4069.08 508 63
lfc) Violetta 8 3390.27 423.78
16) Hugonoci 6 4672.87 778.81
17) Lohengrin 5 2081.51 416.30
18) Bal Maskowy 4 2469.50 417.37
19) Rigolletto 4 1601 01 400.25
20) Jaś i Małgosia 4 1328.40 332.10
21) Manon 3 812.24 270.75
22) Demon 2 975.15 487.57
23) Verbum nobile Yiolletn, ,,Skład. widów.“

B a l  e t y:
1) Pan Twardowski 14 10980.91 784.35
2) Jezioro Łabędzie 7 5180.05 740.—
3) Katarzyna 2 1577.15 788.57
4) Składanki: £ 3478.76 434.84

Wesele w Ojcowie, Wieszczka 
lalek, Kaprys motyla, Rococo 
zabawa dziecięca, Arlekinada,
Bajki Andersena.

Koncerty Symfoniczne 9 4878.92 542.10
R a z e m  234 134867.38 576.35

W wymienionych operach prócz artystów stale zaanga­
żowanych występowała gościnnie znakomita śpiewaczka dra­
matyczna Margot Kaftal, (Aida, Hugonoci, Bal Maskowy, Paja-
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ce, Cayallerja, Tosca) i rokująca najwietniejsze nadzieje Maty la 
Rola-Rakowiecka (Hrabina, Halka, Żydówka). ?

W rolach sopranowo-lirycznych gościła p. Marja Mokrzy­
cka (Oniegin, Cyganerja, Butterfly, Halka); . ■ > v

W rolach tenorowych p. Juljusz Hoffman (Aida, Żydówka) 
oraz młody tenor p. Stanisław Gruszczyński o niezwykle rzad­
kiej piękności materjale tenora bohaterskiego, który w połą­
czeniu z wybitnym talentem scenicznym i intuicją artystycz­
ną oraz postawą prawdziwie bohaterską, rokuje artyście na­
dzieje najświetniejszej - światowej karjery śpiewaczej. De­
biut jego wr Aidzie, jako Radames oraz w Pajacach, jako Canio 
zjednał mu odrazu uznanie krytyki a sympatję publiczności.

Największy dochód w sezonie przyniosło pierwsze przed­
stawienie „Tosci" i zarazem pierwszy występ Margot Kaftal, 
dnia 13-go stycznia. 1916' r.—rb 1321.16.

Tyle przynosił teatr wyprzedany. . '
Najmniej przyniosło przedstawienie „Halki" dnia 18 listo­

pada 1915 r. bo Rb. 161.83. Do naj świetni ej szych należało 
przedstawienienie uroczyste ku uczczeniu rocznicy Konstytucji
3-go maja, na którem prolog wypowiedział artysta Opery p. 
Wacław Brzeziński, poczem soliści i chóry przy akompańja- 
mencie orkiestry, wykonali po trzykroć Hymn Narodowy „Bo­
że coś'Polskę" podczas którego cała sala Teatru Wielkiego za­
jaśniała tysiącem świateł elektrycznych. Uroczysty wieczór 
wypełniły: l-szy akt Halki, 3-ci akt Hrabiny oraz narodowy
balet: Wesele w Ojcowie. Zakończyła przedstawienie „Pieśń
3- go maja" melodja z 1791 r. w opracowaniu Al. Polińskiego 
do której słowa specjalne dopisał ceniony wielce poeta p. Zdzi­
sław Dębicki.

■Niemniej świetne przedstawienie odbyło się nazajutrz,
4- go maja, na rzecz Wielkiej Kwesty Majowej, pod protekto­
ratem Zdzisławowej Księżnej Lubomirskiej. Wypełniły je:

<‘l) Marsz Polski z końca XVIII w. w opracowaniu i in- 
strumentacji prof. H. Melcera.

2) Śpiew połączonych chórów „Lutni", „Harfy", „Dudy", 
„Drużyny handlowców" i „Hejnału",

3) „Lituanja" Grottgera (żywy obraz).
4) „Oktet" w wykonaniu artystów Opery pp:;Mokrzyc­

kiej, Mechówny, Gołkowskiej, Leskiej oraz pp. Drzewieckiego, 
Dobosza, Ostrowskiego i Wierzbickiego. T

5) Żywe obrazy: „Koncert nad koncertami", „Konstytucja 
3-go Maja", „W kaplicy- Jasnogórskiej".

Podkreślić dalej należy udział Opery w uroczystościach 
3-go maja. Podczas poświęcenia sztandaru w salach7 reduto-, 
wych (vide sprawozdanie z Teatru Rozmaitości) sztandar Ope­
ry trzymał p. Adam Ostrowski. Przemawiał p. Tadeusz Wierz-http://rcin.org.pl
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bicki. W pochodzie wzięli udział wszyscy artyści i artystki 
in corpore. Orkiestra operowa pod batutą p. Teodora Śledziń- 
skiego grała hymny polskie na tarasie obserwatorjum astro­
nomicznego podczas pochodu.

KAZIM IERZ ŹYCKI

jako członek Komitetu Obywatelskiego, następnie zaś ławnik 
Magistratu, w przełomowym okresie bardzo .gorliwie zajmo­
wał się sprawą Teatrów miejskich. Gdy p. Życki ustąpił ze 
stanowiska prezesa zarzą­
du,, pozostając nadal człon­
kiem tegoż zarządu, praco­
wnicy Opery wręczyli mu 
adres w pięknej teczce 
safjanowej, spisany na per­
gaminie z winjetą arty­
styczną, w y o b r a ż a j ą c ą  
gmach teatrów miejskich.
Adres wspomniany brzmi:

Kazimierzowi Źyckiemu:

W dowod uznania 
i podzięki za Jego owoc­
ne starania około wywal­
czenia bytu dla stołecznej 
Opery Warszawskiej oraz 
za Jego współpracę w cią­
gu pierwszych miesięcy 
sezonów 1915—1916

Artyści stołecznej- Opery Warszawskiej 
i pracownicy Zarządu teatrów miejskich.

Warszawa, d. 29 lutego 1916 r.
Antoni Gintowt, Zyg. Chamiec.

Dalej podpisy wszystkich artystów i artystek Opery.
Adres powyższy wystarczy zamiast oceny bezinteresownej 

i gorliwej pracy p. Życkiego w Zarządzie Teatrów.
* **
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bEUGI SEZON.
Następny sezon operowy 1916/17—drugi z kolei w okre­

sie sprawozdawczym przyniósł pewne zmiany. Podczas lata 
tułała się myśl oddania Opery w ręce przedsiębiorcy prywat­
nego, atoli miasto zdecydowało się nadal prowadzić Operę 
na swój rachunek z subwencją 10,000 rb. miesięcznie.

Na dyrektora Opery powołano p. Adama Ostrowskiego, 
na reżysera Opery i dramatu p. Henryka Kawalskiego, który 
w poprzednim sezonie należał do zrzeszenia artystów Teatru 
Rozmaitości. Kierunek administracyjny powierzono p. Zygmun­
towi Chamcowi.

Pomocnikiem reżysera był p. Mikołaj Crotti. Kapelmi- 
mistrzami pp. Stefan, Barański, Jakób Hirszfeld, Tadeusz Ma­
zurkiewicz, Teodor Śledziński, i Teodor Ryder. Kapelmistrzem 
baletu p. Zygmunt Singer.

Dekorator i główny maszynista — p. Stanisław Jasieński.
Inspicjent—p. Walenty Wilczyński.
Inspektor garderoby—p. Edward Kiślański.
Główny elektrotechnik—p. Jan Ambroziewicz.
Personel artystyczny pozostał prawie bez zmian. Skład 

artystów powiększyli pp. Jadwiga Staniszewska, Maurycy Ja­
nowski, Jan Popowski i Józef Szpakowski.

Gościnnie występowali: Margot Kaftalówna, Helena Zboiń- 
ska-Ruszkowska, Felicja Kaszowska i Ewa Bandrowska.

** *
Materjalnie Operze w tym sezonie sprzyjało powodzenie 

niebywałe. Frekwencja była bardzo znaczna, głównie dlatego, 
że znaczny kontyngens gości stanowiła publiczność niemiecka. 
Wpływy dzienne bardzo często przekraczały 1000 rb., nierzad­
kie też bywały przedstawienia wyprzedane do ostatniego 
miejsca.

W wewnętrznych stosunkach poczęło się jednak coś rwać. 
Coraz trudniejsze wTarunki bytu przy szalonej drożyźnie, spo­
wodowanej przez spekulację, doprowadziły do wrzenia wśród 
chórówr i orkiestry.

Już przed rozpoczęciem sezonu, gdy przygotowywano wy­
stawienie „Lilji" Szopskiego orkiestra zażądała podwyższenia 
płacy. Po pewnym oporze podwyżkę przyznano. Z kolei na­
stąpił strajk chórów. Po dwutygodniowych układach przyzna­
no chórowi podwyżkę drożyżnianą w stosunku po 12 rb. mie­
sięcznie od osoby. Wreszcie w lutym r. 1917 nastąpił strajk 
maszynistów. Magistrat przyznał 12 rublową podwyżkę, lecz
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jednocześnie (o czem wyżej—vide „Podatek od widowisk")— 
wymówił miejsca wszystkim pracownikom teatralnym d. 1 
czerwca i postanowił zamknąć operę. Motywy swe magistrat 
złożył radzie miejskiej w formie następującej:

W d. 9 lutego r. b. robotnicy teatru Wielkiego, kie­
rowani przez Związek zawodowy robotników przemysłu 
metalowego, złożyli petycję o przyznanie im 12-rublowe- 
go dodatku drożyźnianego, uchwalonego przez magistrat 
w d. 12 i 13 grudnia 1916 r. dla pracowników miejskich. 
Wskutek tej petycji magistrat, wchodząc w ciężkie po­
łożenie robotników teatralnych, zdecydował w d. 20b.m. 
przyznać im w zasadzie 12-rublowy dodatek, lecz odtrą­
cić od niego podwyżki, udzielone w miesiącu lipcu 1916 r. 
przez zarząd teatrów wszystkim swym pracownikom, 
a w tej liczbie i petentom i w ten sposób dodać robot­
nikom różnicę między otrzymaną uprzednio podwyżką 
a 12-rublową normą i zrównać ich co do dodatku drożyź­
nianego z ogółem pracowników miejskich. Decyzja ta 
jednak nie zadowoliła robotników, w d. 23 lutego zażą­
dali oni przyznania całego 12-rublowego dodatku, bez po­
trąceń, grożąc w razie odmowy strajkiem.

Nie mogąc dopuścić do tak nagłego zamknięcia 
teatrów, magistrat był zmuszony do uczynienia żądanego 
ustępstwa, przyznał więc robotnikom 12-rublowy dodatek 
bez potrąceń, wobec jednak tak wzrastających żądań ro­
botników, przy wciąż pogarszającym się stanie finansów 
miejskich, który zniewala do zaprowadzenia ograniczeń 
w budżecie najniezbędniejszych instytucji, a między in- 
nemi i w budżecie tanich kuchni, magistrat uznał, że 
nie jest w możności łożenia coraz większych sum na 
utrzymanie teatrów i z tego powodu w d. w 23 im 
lutego uchwalił od d. 1-go czerwca 1917 r. zamknąć Ope­
rę, zredukować budżet teatrów do sumy niezbędnej na 
utrzymanie w całości majątku teatralnego, wymówić służ­
bę wszystkim pracownikom teatralnym od d. 1-go czerw­
ca r. b., robotnikom zaś teatralnym wypłacać 12-rublowy 
dodatek drożyźniany, poczynając od d. 1-go stycznia 
r. 1917 do czasu uwolnienia, t. j. do 1-go czerwca r. b.

O powyższych uchwałach swoich magistrat zawia­
domił radę miejską, prosząc o zatwierdzenie, w myśl 
§ *4 p. 5 ordynacji miejskiej, uchwały co do zamknięcia 
Opery od d. 1-go czerwca r. 1917.

W sprawie powyższej Rada Miejska wydelegowała spe­
cjalną podkomisję, która rozpatrywała szczegółowo sprawę
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decyzji magistratu, co do zamknięcia Opery od d. 1 czerwca 
i pogląd magistratu podzieliła, wyrażając d. 16 kwietnia 
r. 1917 opinję, iż na dawniejszych warunkach miasto nie jest 
w możności dalej opery prowadzić.

W chwili zatem, gdy zamykamy druk naszego wydaw­
nictwa, opera warszawska stoi w przededniu rozbicia. Wie­
rzymy jednak, że istnieć będzie.

Omawiając rezultaty artystyczne, osiągnięte przez operę 
warszawską od rekoDstrukcji jej po wyjściu rosjan do dn. 1 
Stycznia 1917, w pierwszym rzędzie zaznaczyć należy, iż zna­
lazła się ona w nader niepomyślnych warunkach, zarówno fi­
nansowych, jak i artystyczno-technicznych które wywarły na 
działalność jej dominujący wpływ. Warunki te tłomaczą w do­
statecznym stopniu szereg niedomagań i w ocenie rezultatów 
artystycznych sceny operowej warszawskiej za ostatnie półtora 
roku muszą być brane pod uwagę, jednak sąd objektywny, 
jedyny, który przy budowaniu fundamentów pod instytucję 
polskiej opery narodowej może być brany pod uwagę, winien 
stwierdzić stan rzeczy i braki, zarówno niezależne od kiero­
wnictwa opery, jak i wynikłe z jego winy lub nieudolności.

Nie potrzeba stwierdzać, iż opera warszawska winna być 
centralną instytucją polską tej kategorji, na której ciążą obo­
wiązki narodowe. Obowiązki te dzielą się: 1) na podniesienie
kultury muzycznej, zarówno przez* linję repertuarową, jak 
i przez perfekcjonowanie poziomu wykonania i 2) na popiera­
nie twórczości operowej polskiej.

Repertuar narodowy jest podstawą, jest racją bytu wszy­
stkich scen operowych w państwach zachodnich, a szczegól­
niej każdej pierwszej sceny stołecznej.

Twórczość nasza operowa nie jest bogata, a jednak opera 
warszawska nawet w jej ramach nie wypełniła w dostatecz­
nej mierze swych obowiązków. Po za „Halką", „Hrabiną", 
„Strasznym dworem", „Verbum nobile", które stale utrzy­
mują się na repertuarze, oraz po za wystawieniem „Lilji" 
Szopskiego, nie postarano się o wznowienie żadnej z oper 
polskich, które w ostatnich dwudziestu latach przez scenę 
warszawską przewinęły się. Wymienię choćby „Manru" Pade-

c.
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rewskiego, „Liwię Quintillę" Noskowskiego, „Marję" Mel­
cera, „Marję" Statkowskiego, „Dziewicę lodów" Gużew- 
skiego, „Mazepę" Minheimerą, „Ducha Wojewody" Gros- 
smana, „Goplanę" i „Janka" Żeleńskiego, „Zamek na Czorsz­
tynie" Kurpińskiego" a wreszcie „Widma" Moniuszki, najpo­
tężniejsze dzieło tegoż, które powinno być jednym z funda­
mentalnych podstaw repertuaru.

Idąc po linji najmniejszego oporu i po linji tradycji z cza­
sów rosyjskich opera warszawska kręciła się prawie wyłącz­
nie w kole utartego repertuaru włos­
kiego. Otrzepanie z kurzu paromie­
sięcznego umianej przez solistów, chó­
ry i orkiestrę opery włoskiej było 
rzeczą łatwą i wdzięczną, ponieważ go­
towy był już dla repertuaru takiego 
kontyngens publiczności warszawskiej.
Po za „Lohengrinem" i „Walkirją“
Wagnera, pozostawiono na uboczu resz­
tę jego dzieł, pominięto Opery Gluc- 
ka, Mozarta, Webera, Beethovena, Ry­
szarda Straussa, pominięto całkowicie , tuuul olcU£,1, 
muzykę francuską (Bruneau, d’Indy, * k^eimht« op«y! 
Dukas, Charpentier, Dćbussy i t. p.), 
z wyjątkiem dwóch „salonowych" oper 
„Manon" i „W erther" Masseneta, sło­
wem pominięto to wszystko, co najwybitniejszego dała w dzie­
dzinie twórczości operowej przeszłość, oraz to, co teraźniejszość 
ku posunięciu naprzód muzyki uczyniła. Repertuar pozostał ten 
sam, co za czasów gospodarki włosko-rosyjskiej, nie wykazu­
jąc żadnych aspiracji, żadnych usiłowań do odrobienia zale­
głości, jakie ciążą na operze warszawskiej. Ruch muzyczny 
i zdobycze na tym polu, dokonane na zachodzie, dla publicz­
ności warszawskiej pozostają nadal nierozciętą książką. Pod 
względem podniesienia kultury muzycznej słuchaczów opera 
nasza w ostatniem półtoraroczu nic nie uczyniła.

Co do poziomu wykonania, to wymagania pod względem 
podzielić należy na dotyczące: 1) solistów, 2) orkiestry wraz
z dyrygentem, 3) chórów, 4) reżyserji i 5) wystawy.

Pod względem solistów opera warszawska przedstawia 
się zupełnie nie najgorzej. Najsłabszym punktem jest tu brak 
choćby jednego jeszcze tenora. Cały ciężar repertuaru tenoro­
wego spoczywał prawie wyłącznie w sezonie poprzednim 
na barkach pp. Dobosza i Drzewieckiego, powodując przemę­
czenie czasowe to jednego to drugiego z nich. Niewie-le ulży­
ła im gościna p. Hoffmana, a p. Gruszczyński dopiero pod ko-

9
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nieć sezonu poprzedniego przerzucił 
się do opery, mając w repertuarze je ­
dynie dwie partje: Radamesa i Cania; 
obecnie śpiewa jeszcze w „Liljach", 
w „ Walkirjach" i w „Latającym holen­
drze". Pozatem naogół na scenie war­
szawskiej słyszeliśmy materjały głoso­
we zupełnie dobre, częstokroć nader 
piękne (pp. Lewicka, Rola-Rakowiecka, 
Brzeziński, Mączewski), z mniejszą lub 
większą kulturą głosową, — w każdym 
jednak razie wystarczające, aby stwo­
rzyć z nich w poszczególnych operach 

m . Roia-Rakowiecha, sopran, całość nieprzeciętną. Niestety, ogólnemu
brakowi aspiracji repertuarowych towa­

rzyszył brak aspiracji co do poziomu wykonania i brak umie­
jętności wydobycia wszystkich możliwych walorów z danego 
materjału śpiewaczego. I tutaj właśnie jest miejsce, aby pod­
kreślić, jakie znaczenie pierwszorzędne posiada dla danej in­
stytucji operowej jej „dyrektor". Musi to być przedewszyst- 
kiem „muzyk", t. j. człowiek, który indywidualnością swoją 
nadaje ton i styl zarówno repertuarowi, jak i wykonaniu. Wi­
nien on ogarniać i trzymać w dłoni swej wszystkie czynniki, 
jakie do ekspozycji poszczególnego dzieła są potrzebne. Ma 
on do pomocy dyrygenta, reżysera i dekoratora, i z ich pomo­
cą urabia z materjału wykonawczego dzieło sztuki, wydobywa 
z utworu wszystkie jego walory, syntetyzuje je i puszcza na 
światło kinkietów jako sharmonizowaną we wszystkich szcze­
gółach całość. Musi to być indywidualność wszechstronnie wy­
kształcona, nietylko, pod względem muzycznym, rutynista tea­
tralny, a jednocześnie o mocnej i dobrej woli, aby cały szereg 
indywidualności poszczególnych połączyć w całość o możliwie 
najjednolitszej barwie. Jeżeli instytucja operowa takiej je ­
dnostki nie posiada, wtedy ekspozycja sceniczna dzieła ope­
rowego jest jedynie zlepkiem poczynań jednostek, jest 
mieszaniną nieskoordynowanych wysiłków. Poszczególne mo­
menty dzieła mogą wyjść wtedy nawet pięknie, dzięki czy 
to orkiestrze, czy partjom wokalnym, całości jednak brak bę­
dzie czy to stylu, czy harmonji instrumentalno-wokalno-deko- 
racyjnej, czy też nawet zwykłej poprawności ogólnego pozio­
mu wykonania.

Ani w sezonie poprzednim, ani w bieżącym opera war­
szawska takiego człowieka nie posiadała. Prof. Melcer, który 
w roku 1916 przez pewien czas był kierownikiem, jest mu­
zykiem poważnym, o kulturze muzycznej nieprzeciętnej, nie jest 
jednak,,człowiekiem teatru" o odpowiedniej rutynie i mocnej ręce.
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A „kulisy" —to krnąbrny koń, który zrzu­
ca jeźdźca, gdy poczuje dłoń miękką,— 
to, kobieta, pełna przewrotności, która 
korzy się jedynie przed tym, co ją  zna 
i który jej imponuje. Obecny kierow­
nik opery warszawskiej, p. A. Ostrow­
ski utalentowany i sumienny śpiewak, 
dźwigający na swych barkach cały re­
pertuar basowy, wymagalnej u kie­
rownika wszechstronności kultury mu­
zycznej nie posiada, a na stanowisko 
powołały go więcej zalety charakte­
ru i sympatja, jaką cieszy się za kuli­
sami, aniżeli motywy artystyczne. Nie 
wystarcza być dobrym śpiewakiem i ru- 
tynistą kulisowym, gdyż to załatwia 
kwestję tylko jednostronnie. A zatem — opera warszawska 
niema kierownictwa, które by mogło pchnąć ją po pewnej plano­
wej Iinj i artystycznej. Wystawiane dzieło jest zlepkiem autono­
micznych wysiłków dyrygenta, śpiewaków,reżysera i dekoratora. 
Dlatego też każda partja wokalna jest na wyłącznej odpowiedzial­
ności danego śpiewaka, dlatego też,wobec braku wymagań,zespół 
śpiewaczy opery warszawskiej stoi na miejscu, nie wykazując 
stopniowego wybitniejszego rozwoju pod względem interpre­
tacji. Do wyjątków zaliczyć muszę pp. Zabiełło i Gołkowską, 
których talenty wokalne rozwijają się szybkim tempem.

Orkiestra opery naszej nie jest zła, wymaga jednak su­
miennego dyrygenta, który by każdą operę mozolnie z nią wy­
pracował. Wprawdzie obsada kwintetu smyczkowego jest za 
mała i niejednokrotnie nie jest w stanie z odpowiednią pla­
styką przeprowadzić partji swojej, jednak i z tym kompletem 
można by osiągnąć rezultaty lepsze, gdyby dyrygenci wypra­
cowali z nim każdorazowo czystość interpretacji, pod wzglę­
dem brzmienia i rytmiki. Osiągnięta byłaby wtedy pełnia to­
nu, której zwykle brak. Podczas sezonu na zbyt dokładne 
opracowywanie każdej opery niema czasu, dlatego też, po 
ułożeniu planu na cały sezon, orkiestra i chóry przynajmniej

na 2 miesiące przed rozpoczęciem te­
goż winny rozpocząć próby i przerobić 
możliwie cały repertuar. Co do dyry­
gentów—opera warszawska nie posiada 
obecnie człowieka, któryby w zupeł­
ności odpowiadał wymaganiom, stawia­
nym pierwszemu kapelmistrzowi. Naj­
solidniejszym jest p. Ryder, który wła­
da techniką dyrygowania zupełnie do­
brze, a pozatem nader sumiennie opra­
cowuje całokształty oper. Jest to kapel-Helena Tracewska.

śpiewaczka Opery (sopran). http://rcin.org.pl
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mistrz rozważny, który doskonale potrafi uzgodnić scenę z orkie­
strą, brak mu jednak temperamentu i szerszego polotu i ujmuje on 
utwór przeważnie dość sucho. Dla orkiestry opery naszej jednak 
nader cenny, gdyż ze wszystkich dyrygentów omawianego okre­
su czasu jedyny jest rutynistą i orkiestra pod jego kierun­
kiem może czynić duże postępy w zgraniu się, przy świado­
mych i jasnych wskazówkach fachowych.

P. Birnbaum, który w sezonie poprzednim dyrygował 
szeregiem oper, opracowywał doskonale partję orkiestrową. 
(Butterfly, Lohengrin), wydobywał z niej dużo wyrazu i cie­
pła, jednak nie dość mocno wiązał ją  ze scena. Odgrywał tu­
taj częstokroć rolę brak odpowiedniej ilości prób, no i pewne 
różnice w poglądach na interpretacje partji wokalnych między 
nim a śpiewakami. Pod tym ostatnim względem tylko przy 
kierownictwie mocnego autorytetu różnice dają się mniej wię­
cej zniwelować. , Dlatego też śpiewacy nasi chętniej widzieli 
przy pulpicie p. Śledzińskiego, który na tym stanowisku peł­
nił i pełni wyłącznie rolę sumiennego akompanjatora, jedynie 
siłą wypadków wojennych powołany do dyrygowania więk­
szością oper repertuaru. W tym samym mniej więcej stylu 
prowadził parę oper p. Hirszfeld, wkładając jednak w inter­
pretację więcej temperamentu i opracowując partję orkiestro­
wą czyściej i subtelniej. Pozatem prowadzi również parę oper 
p. Barański, przy niezłej technice, lecz bez temperamentu. 
W ostatnich czasach opera warszawska pozyskała nowego dy­
rygenta, p. Mazurkiewicza. Jest to dyrygent młody, jeszcze 
bez większej rutyny, jednak zdolny, o dużych zaletach inte­
lektualnych. Naogół przy obecnych dyrygentach orkiestra opery 
warszawskiej dość rzadko zdobywa się na wyższy poziom in­
terpretacji: to szwankuje pod względem technicznym, to pod 
względem ujęcia linji wewnętrznej i ekspresji, a nierzadko 
i pod obydwoma względami.

Piętą achillesową opery naszej są chóry. Śpiewają prze­
ważnie nieczysto, nierówno, a o frazowaniu choćby popraw­
nym niema mowy. Skład chórów co do materjału głosowego 
powinien uledz reorganizacji. Należy również położyć nacisk 
na rolę,jaką chóry odgrywają wruchu i akcji scenicznej i przyzwy­
czaić grupy „obojętnych pań“ i „obojętnych panów" do celo­
wych gestów i gry aktorskiej.

Strona reżyserska — zwykle nie wychodzi po za szablon. 
Na scenie warszawskiej reżyser jest właściwie owym „insce- 
nizatorem", który opracowuje całokształt dzieła i realizuje 
go. Ani w sezonie poprzednim, ani w bieżącym nie spot­
kaliśmy w operze naszej „inscenizacji", która by była skoordy­
nowana w całości. Ruch na scenie według recepty prowincjonal­
nej, dekoracje z punktu widzenia elementarnych wymagań este­
tyki i logiki malarskiej niepospolicie banalne i szablonowe,http://rcin.org.pl
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nas co do stylu w dekoracjach i w ko- 
stjuraach—to na scenie panuje niekie­
dy formalna bitwa epok i charakterów.
Niema mowy o tern, aby u nas, 
jak to było w Paryżu, dłuższej dysku­
sji podlegała kwestja, czy dekoracje 
i kostjumy „Fausta" mają posiadać styl 
gotycki czy renesansowy. Ostatecznie 
uscenizowany został tam „Faust" jako 
gotyk, stylowo co do najdrobniejszego 
szczegółu. O czemś podobnem u nas 
niema co marzyć, aie trzeba chociaż 
zachowywać pozory Do składu pra­
cowników opery winien należeć bez­
względnie kostjumolog, nie mówiąc już o artyście — deko­
ratorze.

Oba te stanowiska są nader ważne i należy postarać się pod 
tym względem o artystów pierwszorzędnych. Że można takich 
znaleźć — dowodem teatr Polski, który pewne utwory usce- 
nizował w stylu operowym, z niezwykłą maestrją malarską. 
Zaznaczyć należy, iż aparat świetlny sceny operowej posiada 
duże braki. Odczuwać się również daje brak „horyzontu" 
okrągłego.

Gdyby z moich wywodów wyprowadzić rzut o gó lny na dzia 
łalność artystyczną opery warszawskiej, rezultat byłby dość 
ujemny. Niektóre dzieła osiągają nawet pewien poziom ogólny 
dodatni, lecz na ogół poszczególna partja wokalna stanowi 
o wartości wykonania i o powodzeniu opery. Naturalnie 
brać należy pod uwagę, iż w obecnym czasie nie można roz­
porządzać dostatecznym wyborem w materjale wokalnym, że 
warunki finansowe nie pozwalają na kosztowniejsze insceni­
zacje, — jednak trzeba wymagać, aby od dzieła operowego 
szła na salę sumienna, skoordynowana praca, aby znać było 
pewne celowe, o szczerym podkładzie artystycznym wysiłki. 
Tego dotychczas nie zauważyłem. Opera warszawska idzie 
obecnie dawnym rozpędem, po linji gospodarki i aspiracji 
artystycznych z przed dwóch lat. Czas otrząsnąć z siebie 
dawny pył, czas skierować wzrok więcej ku górze, aby dzie­
ła, które muzyka polska wysnuje z wolnej piersi, znalazły 
godną oprawę w Polskiej Operze Narodowej.

Jerzy Boczkowski.
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nuMnoNJfi warszawska.
F i lh a r m o n j a  W a r s z a w s k a — d z ie ło  ś . p . A le k s a n d r a  R a jc h m a -  

n a  —  w  ż y c iu  m u z y k a ln e j  W a r s z a w y  o d e g r a ła  b a r d z o  p o w a ż n ą  
r o lę .  P r z e d  p o w s t a n ie m  t e g o  p i ę k n e g o  g m a c h u  m u z y k a  W a r s z a ­
w y  w e g e t o w a ł a ,  tu ła j ą c  s ię  t o  w  s a la c h  r e d u t o w y c h ,  t o  w  s a l i  
R a tu s z a ,  m ie j s c a c h  w c a le  n ie o d p o w ie d n ic h  d o  k u l t y w o w a n ia  m u ­
z y k i  p o w a ż n e j ,  w r e s z c ie  i s a m e  c z y n n ik i ,  u p r a w ia ją c e  ó w c z e ś n i e

a r ty z m  m u z y c z n y ,  n ie  p o c z u w a ły  s i ę  
d o  w p r o w a d z e n ia  d ź w ię k ó w  n a  t o r y  s z e ­
r o k ie g o  r o z w o ju ;  s z ła  w ię c  p ie ś ń  w  g ro *  
d z ie  w a r s z a w s k im  c i c h a ,  s k r o m n a ;  o n a  
c z ę s t o  p o r y w a ła  s e r c a  p o l s k i e ,  o n a  d ź w ię ­
c z a ła  c z a s e m  r a d o ś c ią ,  c z a s e m  b ó l e m ,  
l e c z  n ig d y  n ie  w e s z ła  n a  t r o n  i w  b l a ­
s k u  s w y c h  s z a t  k r ó le w s k ic h  n ie  z a j a ś n ia ­
ła  w  W a r s z a w ie .  D o c h o d z i ły  n a s  o d g ł o ­
s y  z  z a c h o d u  w ie lk ic h  t r y u m f ó w  m u z y k i  
B e e t h o w e n o w s k ie j ,  m u z y k i  „ p r o g r a m o ­
w e j " ,  d r a m a tu  m u z y c z n e g o ,  l e c z  tej l i ­
t e r a tu r y  n ik t  w  s t y lu  p o w a ż n y m  n i e  
k r z e w ił  w  W a r s z a w ie .  P r ó b o w a ł  W a r s z a -  

ś. P .  Aleksander Rajom an. W<S z a p o z n a ć  z  t ą  w ie lk ą  le k t u r ą  m u -  
twórca Filharmonii Warszaw- z y c z n ą  d y r e k to r  R e b ic z e k ,  u r z ą d z a j ą c

swej, dyrektor opery. r a z  n a  m ie s ią c  s y m f o n ic z n e  k o n c e r t y
w  t e a t r z e  W ie lk im , le c z  b y ły  t o  d o b r e  

c h ę c i ,  k tó r e m i b a r d z o  p r ę d k o .. .  w y b r u k o w a n o  p ie k ło .  T o  u b ó ­
s t w o  n a s z e  w  m u z y c e  w y c z u w a ł  n a d w y r a z  b o le ś n ie  ś .p .  A le k ­
s a n d e r  R a jc h m a n , d o w o d z ą c ,  ż e  t y lk o  w  w ie lk ie j  ś w ią t y n i  m o ż ­
n a  z ł o ż y ć  n a le ż y t y  h o łd  s z t u c e .  I o t o ,  u z b r o iw s z y  s i ę  w  e n e r g j ę ,  
p r z e c h o d z ą c ą  s i ł y  k a ż d e j  p r z e c ię t n e j  j e d n o s t k i ,  ś .  p . R a jc h m a n  
d z w o n i ł  n a  tę  u r o c z y s t o ś ć  ta k  d łu g o ,  d o p ó k i  n ie  p r z e k o n a ł  l u ­
d z i ,  m i łu j ą c y c h  m u z y k ę , ż e  d la  n ie j  m u s i  s t a n ą ć  p r z y b y t e k ,  
z  k t ó r e g o  b y  p r o m ie n io w a ł  w  w ie lk im  s t y lu  a r ty z m . I s t a n ą ł  
p ie r w s z o r z ę d n e j  p ię k n o ś c i  g m a c h .  O d tą d  m u z y k a ln a  W a r s z a w a  
z a c z ę ła  s i ę . . .  u m u z y k a ln ia ć .  D o  n ie j  p o t ę g ą  s w y c h  t o n ó w  p r z e ­
m ó w il i :  M o z a r t ,  B e e t h o w e n ,  R y s z a r d  W a g n e r ,  R y sz a r d  S t r a u s s ,  
C z a j k o w s k i ,  B e r l io z ,  D e b u s s y  i w  p ó ź n ie j s z y m  c z a s i e  c a ła  p l e ­
ja d a  „ M ło d e j  P o l s k i  w  M u z y c e " .  S t a n o w c z o  tw ie r d z ę ,  ż e  ta  
„ M ło d a  P o ls k a "  m o ż e b y  n ig d y  n ie  z a ś p ie w a ła  s w e g o  p i ę k n e g o  
h e j n a łu ,  g d y b y  n ie  g m a c h  F i lh a r m o n j i .  T a m  z n a le ź l i  p o d n i e t ę  
i z a c h ę t ę  d o  c z y n u :  K a r o l S z y m a n o w s k i ,  R ó ż y c k t ,  M e lc e r ,  K a r ­
ło w ic z ,  F i t e lb e r g ,  S z o p s k i ,  O p ie r is k i  i ta m  ś p ie w a l i  s w o j ą „ s y m f o n j ę “ 
i ta m  o n i  n ie  t y lk o  p i e ś n ią ,  l e c z  i ż y w e m  s ło w e m  p r z e k o n y w a l i  s ł u ­
c h a c z ó w ,  ż e  p o z a  t r o s k ą  ż y c i o w ą  i s t n ie j ą  d ź w ię k i,  k tó r y m i w ie l c y  
m o c a r z e  k o ją  n a j w ię k s z e  r a n y  i b a l s a m u j ą  z b o la łą  d u s z ę .  T e n  k u l t
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m u z y c z n y  w  F i lh a r m o n j i  p a n o w a ł  i p o  d z iś  d z ie ń  p a n u je .  I n n a  
r z e c z ,  ja k  s i ę  ta  s p r a w a  f in a n s u j e ,  to  ju ż  d o  n a sz e j  n o ta tk i  n ie  
n a le ż y .  Z a z n a c z a m y  t y lk o ,  ż e  r e w o lu c j a  1 9 0 5  r. p r a c ę  F i lh a r m o n j i  
o s ła b i ła ;  p o  k i lk u  j e d n a k  la ta c h  F i lh a r m o n j a  o d ż y ła ,  r o z s ie w a j ą c  
z  c a łą  s i ł ą  z d r o w e  z ia r n a  p ie ś n i .

P o  p ie r w s z y m  k a p e lm is tr z u  o r k ie s tr y  F ilh a r m o n ijn e j , E m ilu  
M ły n a r s k im ,  o b j ą ł  b a tu tę  G r z e g o r z  F i t e lb e r g .  W  o k r e s ie  te j  
d y r e k c j i  F i lh a r m o n j a  n a j s i ln ie j  p r z e m a w ia ła  d o  se r c  i u m y s łó w  
s łu c h a c z ó w :  o r k ie s tr a ,  w  c a łe j  p e łn i  z g r a n a , b y ła  d o s k o n a ły m  
r z e c z n ik ie m  d z i e ł  n a j p o w a ż n ie j s z y c h  s y m f o n is t ó w ,  c h ó r y  z a z n a ­
ja m ia ły  z  l i t e r a tu r ą  o r a to r jó w , n a j w y b i t n ie j s c i  a r ty śc i e u r o p e j s c y  
t o n a m i  f o r t e p ia n u ,  d ź w ię k a m i  s k r z y p ie c ,  a r ty s ty c z n y m  ś p ie w e m  
r o z t a c z a l i  p ię k n o  w  j e g o  n a j s z la c h e t n ie j s z e m  z n a c z e n iu ,  p o p o ­
łu d n io w e  k o n c e r t y  z a z w y c z a j  p o p r z e d z a ły  „ p o g a d a n k i14 o  w i e l ­
k ic h  m o c a r z a c h  t o n ó w ,  s ło w e m  z  e s t r a d y  F ilh a r m o n j i s z e d ł  w i e l ­
k i k u lt ,  k t ó r y  c y w i l i z o w a ł ,  u s z la c h e t n ia ł  r z e s z e  s łu c h a c z y .  K o n ­
t y n u o w a ł  w  ty m  s a m y m  d u c h u  p o w o ło -  
n y  n a  d y r e k t o r a  F i lh a r m o n j i  Z d z is ła w  
B ir n b a u m . J e g o  d y r e k c j ę  p r z e r w a ła  n a  
n ie d łu g i  c z a s  o b e c n a  w o jn a , n ie f o r t u n n e  
p r z e d s ię b io r s t w o  j a k ie g o ś  p s e u d o  „ m e ­
c e n a s a 11 o  m a ło  c o . n i e  g r o z i ło  z a g ła d ą  
p o w a ż n e j  in s t y t u c j i ,  ja k ą  b e z s p r z e c z n ie  
b y ła  F i lh a r m o n j a ,  u r a t o w a ł  ją  Z d z is ła w  
B ir n b a u m , o d  la t  d w ó c h  p r z e w o d n ic z ą c  
o r k ie s tr z e  z  z a p a łe m ,  g o d n y m  u z n a n ia .
O b e c n a  o r k ie s tr a  s y m f o n ic z n a  s k ła d a  s ię  
z  6 4  c z ło n k ó w ,  k tó r z y  tw o r z ą  z r z e s z e ­
n ie  i r z ą d z ą  s ię  s a m i s o b ą .  T o  z r z e s z e ­
n ie  p o s t a n o w i ło  k u l t y w o w a ć  m u z y k ę  n ie  
t y lk o  w ś r ó d  s fe r  j u ż  u m u z y k a ln io n y c h ,  
l e c z  r o z p o c z ę ło  p r o p a g a n d ę  a r t y s t y c z n ą  
d la  m a s  m u z y c z n ie  s ła b o  p r z y g o t o w a ­
n y c h . W  ty m  c e lu  z r z e s z e n ie  o d  p ó ł t o ­
ra ro k u  u r z ą d z a  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  p o r a n k i za  c e n ę  k o p ie jk o w a .  
P o r a n k i t e  g r o m a d z ą  l ic z n ą  p u b l ic z n o ś ć ,  k tó r a  u r a b ia  s o b ie  
sm a k  i d o b r y  g u s t ,  k tó r a  p r z y s tę p n ą  p ie ś n ią  u d u c h a w ia  s w ó j  
ś w ia t o p o g lą d  i z a r a z e m  w z b o g a c a  s w ó j  u m y s ł  d o r o b k ie m  a r t y ­
s ty c z n y m ;  d la  t e g o  t e ż  p o r a n k i n ie d z ie ln e ,  p o p r z e d z a n e  c z a s e m  
ż y w e m  s ło w e m ,  w  p r a c y  k u ltu r a ln e j  z r z e s z e n ia  z a s łu g u j ą  n a  
s z c z e g ó ln e  u z n a n ie .  K ie r o w n ic t w o  ty c h  p o r a n k ó w  o b ję li  p p . J o -  
te jk o  i D łu t o w s k i .

C za s  w o j e n n y  n ie  j e s t  s p r z y m ie r z e ń c e m  r o z w o ju  s z tu k i  p ię ­
k n a , a p o m im o  t o  F i lh a r m o n j a  w  o s t a t n im  s z c z e g ó ln ie  ro k u  ż y ­
w o tn o ś ć  s w o j ą  u j a w n ia  w  s p o s ó b  b a r d z o  e n e r g ic z n y :  k o n c e r t y  
s y m fo n ic z n e  o b o k  s y m f o n j i  w  p r o g r a m ie  s w o im  z a w ie r a ją  n a ­
z w is k a  s ła w n y c h  a r t y s t ó w ,  b ą d ź  p ia n is t ó w ,  b ą d ź  s k r z y p k ó w ,.

Zdzisław Birnbaum,
dyrektor orkiestry Filharmonji 

Warszawskiej. — i
i
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b ą d ź  ś p ie w a k ó w .  D o ś ć  w s p o m n i e ć  n a z w is k a :  E u g e n j u s z a  d ’A l 
b e r ta  ( p i a n i s t a ) ,  C z a p l iń s k i e g o  ( s k r z y p e k )  A r n o ld a  F ó l d e s y  
( w i o l o n c z e l i ś t a ) ,  W i lh e l m a  B a c k h a u s a  ( p ia n is t a ) ,  P e t r i ’e g o  ( p ia ­
n i s t a ) ,  K a r o la  F le c h a  ( s k r z y p e k ,  a  z  s w o j s k ic h  t a le n t ó w :  K o r o -
l e w i c z - W a y d o w e j  ( ś p i e w ) ,  K a s z o w s k ie j  ( ś p i e w ) ,  L a n d o w s k ie j  
( f o r t e p ia n )  i w ie lu  in n y c h .  O b o k  t y c h  s i ł  s t o i  z g r a n a  i a r t y s t y c z ­
n ie  u r o b io n a  o r k ie s tr a , o n a  t o  b o w ie m  w z ię ła  w  s w e  p o s ia d a n ie  
s y m f o n j ę ,  u k o c h a ła  t e n  r o d z a j  m u z y k i  n a jw ię c e j  i t e j  s y m f o n j i  
o r k ie s tr a  F i lh a r m o n j i  s k ła d a  z a w s z e  w ie lk i  p o k ło n ,  w ie lk ą  c z e ś ć . . .

P u b l i c z n o ś ć  w  n a le ż y t y  s p o s ó b  o c e n ia  d z ia ła l n o ś ć  z r z e s z o ­
n e j  o r k ie s t r y ,  n a  k o n c e r t y  u c z ę s z c z a  l ic z n ie ,  z w ła s z c z a  w y r ó ż n ia  
„ w i e l k i e  s y m fo n ic z n e * ’ k o n c e r t y ,  k tó r e  z a z w y c z a j  s ą  w s p a n ia łą  
u c z t ą  a r t y s t y c z n ą .  G m a c h  w ię c  F i lh a r m o n j i ,  s łu ż y  p ię k n u ;  w  ty m  
g m a c h u  s p o łe c z e ń s t w o  w a r s z a w s k ie  z n a jd u je  n a j g o d z iw s z ą ,  
a  z a w s z e  s z la c h e t n ą  r o z r y w k ę , t e n  g m a c h  j e s t  o z d o b ą  m ia s t a ,  
a  s a la  t e g o  g m a c h u  j e s t  b o d a j  j e d n ą  z n a j p ię k n ie j s z y c h  s a l  
k o n c e r t o w y c h  E u r o p y .

____ _____  / / .

Przed premjerą.
i

W o ń  o le jn y c h  fa rb , la k ie r u ,
K u r z u  w z n o s z ą  s i ę  t u m a n y ,
D r z e w a  z p łó t n a ,  k w ia t  z  p a p ie r u ,
W  g łę b i  s t a w .. .  n a m a lo w a n y .
K lą t w y ,  h u k i,  z a m ę t  d z ik i ,
M a s z y n is t ó w  b ie g a  t łu s z c z a  
—  N iż e j ! . . .  w y ż e j . . .  —  b r z m ią  o k r z y k i  
N a  d w ó c h  s z n u r a c h  s t r o p  s ię  s p u s z c z a ,  
M ig n ie  la m p e k  p ło m ie ń  b la d y .
N a  sz a f ir z e  w n e t  m ig o c ą ,
J a k  s r e b r z y s ty c h  g w ia z d  m ir ja d y  
N a d  je z io r e m , c ic h ą  n o c ą . . .
A  w  k u l i s ie ,  s a m  u k r y ty  
S t o i  m a ły  s y n e k  s t r ó ż a ,
W  o c z a c h  b ły s z c z ą  m u  z a c h w y t y  
I łz a  c z y s t a  i ł z a  d u ż a  
P o  p o l ic z k a c h  d z ie c k a  s p ły w a ,
Ż e  r o z w ia ły  s i ę  z łu d z e n ia . . .
W y o b r a ź n ia  n ie s z c z ę ś l iw a  
J a k ż e  in n e  m a  p r a g n ie n ia !
G d y b y ś  s z tu k i  a u to r z e
M ó g ł  ta k  p a tr z e ć ,  s łu c h a ć  z b l i s k a ,
P ła k a łb y ś ,  ja k  d z ie c k o  m o ż e ,
Ż e  p o e z j a  w  n iw e c z  p r y s k a .http://rcin.org.pl
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W  k o r y t a r z u ,  p e łn y m  d r z w ic z e k  
K r z y k  i h a ła s  trw a  b e z  p r z e r w y ,
B r z ę k  ż e la z e k ,  s z c z ę k  n o ż y c z e k ,
Z ł o ś ć  k r ó lu j e  d z iś  i n e r w y .
Z a b r z m ią  a r j i p ie r w s z e  z w r o tk i ,
T o  p r ó b u j ą  s w o ic h  g ło s ó w ,
Z a p a c h  s z m in k i  m d ły  i s ło d k i  
M ie s z a  s i ę  z z a p a c h e m  w ło s ó w .
O w d z ie  p r z e z  d r z w i u c h y lo n e  
M i g n ie  u b ie lo n a  s z y ja ,
Z e r k n ie  o k o  w  t w o j ą  s t r o n ę  
I ... k o n ia c z e k  d a le j  s p ija .
—  P a n i e  fryzjer!! g d z ie  p eru k a ? ?  —  
S ły c h a ć  g ł o s  p r z e z  c i e n k ą  ś c ia n ę ,
K t o ś  w  z w ie r z e n ia c h  u lg i  s z u k a .. .
—  W s z y s t k ie  m ie j s c a  w y p r z e d a n e ! !  —  
T r y u m f a ln ie  k to ś  o g ła s z a ,
W t e m  p is k l iw y m  b r z m i d y s k a n t e m :
—  „ Ż e  b a r o n a  L o lk a  n a s z a  
J u ż  p u ś c i ła  d a w n o  k a n t e m ! “
—  M o j a  p a n i— w  k o r y ta r z u  
N a w p ó ł  z  p ła c z e m  k to ś  z a p y t a ,
—  T u  z a  d u ż o  d e k o lta ż u  
A ja  j e s t e m  p r z y z w o ita !  —
—  „ K w ia t e k  w s z e lk ie  b ra k i z a tr z e !  ‘ —  
S ł y c h a ć  j u ż  d o r a d c z e  g ł o s y  —
—  G d y ś  a r ty s tk ą  j e s t  w  t e a t r z e  
T r z e b a  r ó ż n e  z n o s ić  lo s y !  ‘
K r z y k i— p is k i . . .  p ie k ła  e d e n  —
B r z m ią  p a s a ż e . . .  tr y le .. .  g a m y . . .
D z w o n e k ! !  i k rzy k  j e s z c z e  j : d e n :
—  „ M o i  p a ń s t w o !  z a c z y n a m y .

Michalina Makowiecka.
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TEHTK POLSKI.
P o m y s ł  s t w o r z e n ia  w i e l k i e g o  p r y w a t n e g o  t e a t r u  p o l s k i e g o  

w  W a r s z a w ie  z r o d z i ł  s i ę  w  k o ń c u  r o k u  1 9 0 9 . I n ic j a t y w ę  p o d j ą ł  
d r. A r n o ld  S z y f m a n ,  b u d z ą c  z a in t e r e s o w a n ie  d la  id e i  w ś r ó d  g r o ­
n a  l u d z i  z a m o ż n y c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  s fe r  a r y s t o k r a c j i  i m ie s z ­
c z a ń s t w a  w a r s z a w s k ie g o .  P ie r w s z e  z e b r a n ie  w  te j  s p r a w ie  o d b y ­
ło  s i ę  d n ia  1 4  s t y c z n ia  1 9 1 0  r. Z a r ó w n o  to  z e b r a n ie ,  j a k  i n a ­
s t ę p n e  d o w i o d ły  p r z e d e w s z y s t k ie m ,  ż e  s e s j e  i n a r a d y  d o  c e lu  
n ie  d o p r o w a d z ą ,  tern  w ię c e j ,  ż e  j a ło w o ś ć  i b e z p ł o d n o ś ć  d y s k u ­
s j i  m o g ł y  t y lk o  z r a z ić  d o  w s z e lk ie j  p r a c y , a  a p o d y k t y c z n a  k r y ­
t y k a  n ie k t ó r y c h  d o r a d c ó w  i z n a w c ó w  m r o z i ły  z a p a ł  r z e t e ln y c h  
i s z c z e r y c h  p o p le c z n ik ó w  p o m y s ł u .  M ia ły  j e d n a k  z e b r a n ia  tę  
d o b r ą  s t r o n ę ,  ż e  w y j a ś n i ły ,  i ż  p o t r z e b ę  s t w o r z e n ia  w ie lk ie g o  
p o l s k i e g o  t e a tr u  p r y w a t n e g o  u z n a j ą  w s z y s c y ,  l e c z  ż e  s u m  w ię k ­
s z y c h  n a  t e n  c e l  n ik t  n ie  p o ś w i ę c i ,  a  n o w a  in s t y t u c j a  m o ż e  b y ć  
w p r o w a d z o n a  w  ż y c ie  j e d y n ie  w  d r o d z e  m a ły c h  u d z ia łó w  p i e ­
n ię ż n y c h .

W y c h o d z ą c  z  t e g o  z a ł o ż e n ia ,  r o z p o c z ą ł  d r . A . S z y f m a n  
a g i t a c j ę  p r y w a tn ą ,  k tó r a  d o  la t a  1 9 1 0  ro k u  d a ła  s u b s k r y p c j ę  n a  
s u m ę  k i lk u d z ie s ię c iu  t y s i ę c y  r u b l i .  W  ty m  o k r e s ie  r o z w o j u  s p r a ­
w y  s z c z ę ś l i w y  tra f z ł ą c z y ł  d -r a  S z y f m a n a  z  T o m a s z e m  h r . P o ­
t o c k im ,  k tó r y  z a j ą ł  s i ę  s p r a w ą  z n a j w y ż s z ą  g o r l i w o ś c i ą ,  d z ię k i  
c z e m u  w  c ią g u  n a j b l iż s z y c h  p a r u  m ie s i ę c y  s u b s k r y p c j a  p r z e k r o ­
c z y ła  s u m ę  s t u  t y s i ę c y  r u b l i .

W  d n iu  3  M a ja  1 9 1 1  r o k u , l i c z ą c  s ię  z  f u n d u s z a m i  i s t n i e ­
ją cem u  i m o ż l iw e m i  j e s z c z e  d o  o s ią g n ię c ia ,  z a k u p io n o  p la c  p o d  
b u d o w ę  t e a t r u .  P o tr z e b n y  b y ł  p la c  d u ż y ,  a  p r z e c ie  w  c e n t r a ln y m  
p u n k c ie  m ia s t a ;  z a k u p io n o  g o  n i e c o  n a  u b o c z u ,  a  j e d n a k  t u ż  
o b o k  j e d n e j  z  n a j g łó w n ie j s z y c h  a r te r j i W a r s z a w y ,  m ia n o w ic ie  
p r z y  u l. K a r a s ia ,  u tw o r z o n e j  p o  z b u r z e n iu  p a ła c u  K a r a s ia  i łą c z ą c e j  
s i ę  z  K r a k o w s k ie m  P r z e d m ie ś c ie m  p r z e ?  u l. O b o ż n ą .  L e c z  d o  r o z ­
p o c z ę c ia  b u d o w y  u p ły n ę ło  j e s z c z e  s p o r o  c z a s u .  W ła d z e  z w le k a ­
ły  z  z a t w ie r d z e n ie m  p la n ó w  b u d o w y ,  c o r a z  t r u d n ie j s z e  b y ło  p o ­
z y s k iw a n ie  n o w y c h  u d z ia łó w ,  w r e s z c ie  —  c e c h a  c h a r a k t e r y s t y c z ­
n a  —  f ir m y  b u d o w la n e  d o  t e g o  s t o p n ia  n ie  m ia ły  z a u f a n ia  d o  
p r z e d s ię w z ię c ia  n o w e g o  te a tr u , ż e  n ie  k w a p i ły  s i ę  n a w e t  z  n a d ­
s y ła n ie m  o fe r t .  W ś r ó d  o g ó l n e g o  p e s s y m iz m u ,  p r z y  a k o m p a n i a ­
m e n c ie  n a j c z a r n ie j s z y c h  p r z e p o w ie d n i  m a ło  lu b  j e s z c z e  m n ie j  
p o w o ł a n y c h  z n a w c ó w ,  p r z y s t ą p io n o  w  k o ń c u  s t y c z n ia  1 9 1 2  r. 
d o  r o b ó t  z i e m n y c h  p r z y  b u d o w i e  te a tr u ;  w  k w ie t n iu  z a ś  o d b y ­
ła  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  p o ś w ię c e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o .

N o w e j  in s t y t u c j i  n a d a n o  f o r m ę  T o w a r z y s t w a  A k c y j n e g o ,  
k t ó r e g o  z a t w ie r d z e n ie  p o d  n a z w ą  „ T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  B u d o ­
w y  i E k s p lo a t a c j i  T e a tr ó w  w  K r ó le s t w ie  P o l s k i e m “ u z y s k a n o  
w  P e t e r s b u r g u  n a  m o c y  z e z w o l e n i a  z  d n ia  8  w r z e ś n ia  1 9 1 2  r.http://rcin.org.pl
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U ło ż e n ie m  s t a t u t ó w  T o w a r z y s t w a  A k c . z a ją ł  s i ę  p . J u lja n  T o ł -  
ło c z k o ,  k tó r y  t e ż ,  o b o k  T o m a s z a  h r. P o t o c k i e g o ,  n a jg o r l iw ie j  
p o p ie r a ł  s p r a w ę  T e a t r u  P o l s k i e g o ,  a  p o  ś m ie r c i  hr. P o t o c k i e g o  
u ją ł  w  r ę c e  s t e r  o r g a n iz a c j i  f in a n s o w e j  t e a t r u .  W  s p r a w a c h  s a ­
m ej b u d o w y  g m a c h u  w ie lk ie  u s łu g i  o d d a ł  t e a tr o w i p . M a u r y c y  
S p o k o r n y ,  o r a z  p . M ic h a ł  R ó g ,  k tó r y  w  k r y ty c z n e j  n ie m a l c h w i l i  
p o r ę c z e n ie m  n a  k r o c io w ą  s u m ę  w s p ó l n i e  z  h r. P o to c k im , p o d ­
tr z y m a ł  b y t  n o w o p o w s t a j ą c e j  in s t y t u c j i .  P r ó c z  w y m ie n io n y c h  j u ż ,  
d o  s k ła d u  K o m it e t u  o r g a n iz a c y j n e g o ,  p o p ie r a j ą c e g o  w e d le  m o ż ­
n o ś c i  p o w s t a j ą c ą  in s t y t u c j ę ,  n a le ż e l i :  B . E ig e r ,  E m il  G e r la c h ,  
J u lju s z  H e r m a n , F r . K a r p iń s k i,  D r . J u lja n  K o s iń s k i ,  hr. E d w .  
K r a s iń s k i ,  W ła d .  h r. P o t o c k i ,  E d w . h r. S c ip io ,  D r. K s a w e r y  W a -  
t r a s z e w s k i ,  k s .  M ic h a ł  W o r o n ie c k i ,  M a u r y c y  hr. Z a m o y s k i.

N a j c ię ż s z y  c i o s  s p o t k a ł  T e a tr  P o ls k i  w  d n iu  8  p a ź d z ie r ­
n ik a  s k u t k ie m  n ie s p o d z ie w a n e j  ś m ie r c i  T o m a s z a  hr. P o t o c k i e g o ,  
k tó r y  b y ł  n i e z a s t ą p io n ą  w p r o s t  s i ł ą  w  u r z e c z y w is t n ia n iu  z a m ie ­
r z o n e g o  d z ie ła ,  n ie z r a ż a ją c y m  s ię  n ic z e m  e n t u z ja s t ą  i p o p l e c z ­
n ik ie m  te a tr u  i w r a z  z  D r . S z y fm a n e m  s t a w ia ł  c z o ło  w s z e lk im  
t r u d n o ś c io m  w  n a j c ię ż s z y c h  c h w ila c h .  N ie  b y ło  m u  d a n e m  d o ­
c z e k a ć  u k o ń c z e n ia  u m i ło w a n e g o  d z ie ła .

G m a c h  t e a t r a ln y  r ó s ł  z  n ie b y w a łą  w p r o s t  s z y b k o ś c ią  w e ­
d le  p la n ó w  i p o d  z w ie r z c h n im  k ie r u n k ie m  a r c h ite k ta  p . C z e s ła ­
w a  P r z y b y l s k ie g o .  W  d z ie s ię ć  m ie s i ę c y  p o  r o z p o c z ę c iu  b u d o w y ,  
w  d n iu  1 5  s t y c z n ia  1 9 1 3  ro k u , m o g ło  s i ę  j u ż  o d b y ć  p ie r w s z e  
w a ln e  z e b r a n ie  T o w .  A k c y j n e g o  w  w y k o ń c z o n y m  z u p e łn ie  g m a ­
c h u  n o w e g o  t e a t r u .  P r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  o b r a n o  p . J u lja n a  
T o ł ło c z k ę ,  w ic e p r e z e s e m  E d w a r d a  hr. K r a s iń s k ie g o ;  n a  c z ło n k ó w  
z a r z ą d u  p o w o ł a n o  W ła d y s ła w a  hr. P o t o c k i e g o ,  p . M ic h a ła  R o g a  
i p . M a u r y c e g o  S p o k o r n e g o .

K o s z t  o g ó l n y  b u d o w y ,  w ra z  z  p la c e m  i w s z e lk ie m i  i n s t a ­
la c ja m i i k o s z t a m i  o r g a n iz a c y j n e m i ,  w y n i ó s ł  o k o ło  7 3 5 .0 0 0  rb . 
D z ie r ż a w ę  t e a tr u  o d d a n o  n a  la t  d z ie s ię ć  i p ó ł  g łó w n e m u  in i c j a ­
to r o w i p r z e d s i ę w z ię c ia ,  d r . A r n o ld o w i  S z y f m a n o w i ,  z a  r o c z n ą  
o p ła tą  4 5 .0 0 0  ru b . i z  o b o w ią z k ie m  p o k r y w a n ia  w s z y s t k ic h  w y ­
d a tk ó w , łą c z ą c y c h  s i ę  p r o w a d z e n ie m  i e k s p lo a t a c j ą  te a tr u .

* *
*

O k r e s  w o j e n n y  d o p r o w a d z i ł  d o  z m ia n  z a s a d n ic z y c h  w  k i e ­
r o w n ic tw ie  T e a tr u  P o l s k i e g o .  D y r e k to r , d r . A r n o ld  S z y f m a n ,  
w k r ó tc e  p o  w y b u c h u  w o j n y  b y ł  e w a k u o w a n y  p r z y m u s o w o ,  j a k o  
p o d d a n y  a u s tr ja c k i ,  d o  R o s j i .  D z ię k i  u s i ln y m  s ta r a n io m  p o w r ó ­
c i ł ,  w ie d z ą c  j e d n a k  o  te r n , iż  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ż e  m u  g r o z ić  
p o n o w n e  w y s ła n ie .  T r w a ł  a t o l i  n a  s t a n o w is k u  d o  la ta  r. 1 9 1 5 ,  
t e  j e s t  d o  c z a s u ,  g d y  j u ż  z d e c y d o w a n e  b y ło  u s t ą p ie n ie  r o s ja n  
z  W a rsza w y . M a s o w e  w y s y ła n ie  w ó w c z a s  o b c y c h  p o d d a n y c h  n ie  
o s z c z ę d z iło  d y r . S z y f m a n a .  Z m u s z o n y  b y ł  w y j e c h a ć ,  p o z o s t a ­
w ia ją c  T ea tr  p o d  o p ie k ą  a r t y s t ó w .

http://rcin.org.pl
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T a k  p o w s t a ło  w  d . 2  l ip c a  1 9 1 5  „ z r z e s z e n i e  a r t y s t ó w  T e ­
a tr u  P o ls k ie g o '* .  W a r u n k i ,  n a  j a k ic h  a r t y ś c i  o t r z y m a l i  p r a w o  
p r o w a d z e n ia  T e a tr u  b y n a j m n ie j  d o  le k k ic h  n ie  n a le ż ą .  C ię ż a r y  
f in a n s o w e ,  ja k  w y k a z a ło  d o ś w i a d c z e n ie ,  o  w i e l e  p r z e k r a c z a ły  
ś r o d k i .

G m a c h  t e a t r a ln y  o t r z y m a l i  a r t y ś c i  b e z  b u f e t u  i s z a tn i  o ra z  
b e z  p r a w a  p o b ie r a n ia  z y s k u  z  p r o g r a m ó w . D o c h ó d  z  t y c h  ź r ó ­
d e ł ,  s t a n o w ią c y ,  ja k  w y k a z u j ą  k s ię g i  r a c h u n k o w e  z r z e s z e n ia ,  rb . 
1 6 — 1 7  t y s i ę c y  r o c z n ie  z a s t r z e g ł  s o b ie  d y r . A . S z y f m a n .

Z a  d z ie r ż a w ę  g m a c h u  z r z e s z e n ie  z o b o w ią z a ł o  s i ę  p ła c ić :  
T o w a r z y s t w u  a k c y j n e m u , j a k o  w ła ś c ic i e lo w i  g m a c h u — 1/ 6 c z ę ś ć  
o d  w p ł y w ó w  brutto ( c z y l i  16,66% ); n a d t o  8% o d  w p ł y w u  brutto 
p o b ie r a  d y r . A . S z y f m a n . D w ie  t e  p o z y c j e  w y n i o s ł y  z a  rok : d la  
T o w .  a k c . rb . 2 8 .7 4 6 ,  d la  d y r . S z y f m a n a  rb . 1 4 ,2 7 2 .

C z w a r tą  c z ę ś ć  w p ły w ó w  brutto, (k tó r e  w s z a k  c z ę s t o  n ie  p o ­
k r y w a ją  d z ie n n y c h  k o s z t ó w )  p o b ie r a j ą  z a t e m  w ła ś c i c i e l e  i d z ie r ­
ż a w c a  g m a c h u .

D o  z a r z ą d u  te a tr e m  i p r o w a d z e n ia  in t e r e s ó w  d y r . S z y f m a n ,  
w y j e ż d ż a j ą c ,  u s t a n o w i ł  r a d ę  t e a t r a ln ą ,  d o  k tó r e j  w e s z l i  p p . B o ­
l e s ł a w  G o r c z y ń s k i ,  j a k o  k ie r o w n ik  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k i ,  S t a n i ­
s ła w  J a r n ió s k i ,  J ó z e f  S o s n o w s k i  i E u g e n j u s z  T w a r o w s k i .

R a d a  p r a c o w a ła  n i e c o  w ię c e j  p o n a d  p ó ł  r o k u , p o c z e m  n a ­
s t ą p i ł  s z e r e g  z m ia n . O s t a t e c z n ie  u tw o r z y ł  s i ę  z a r z ą d  z r z e s z e n ia ,  
d o  k t ó r e g o  w e s z l i  z  w y b o r ó w  p p .  J ó z e f  S o s n o w s k i ,  A le k s a n d e r  
Z e lw e r o w ic z  i S t a n is ła w  J a r n iń s k i .  B o i .  G o r c z y ń s k i  u s t ą p i ł  z e  
s t a n o w is k a  k ie r o w n ik a  n a  j e s i e n i  r. 1 9 1 6 . N a  r e p e r tu a r  te a tr u  
w p r o w a d z i ł  G o r c z y ń s k i  s z e r e g  u t w o r ó w  z  w i e l k i e g o  r e p e r tu a r u .

** *
T u — k ilk a  s łó w  o  G o r c z y ń s k im ;  ja k o  o  p is a r z u  s c e n ic z n y m  

i k ie r o w n ik u  te a tr ó w :
C h r o n o lo g ic z n ie  u tw ó r  t e a t r a ln y  p i e r w s z y :  1 - a k tó w k a

„ G w ia z d k a  b ły n ę ła ” (r o k  1 8 9 9 , T e a tr  o g r ó d k o w y  p r z y  u l .  C h m ie l ­
n e j ) .  P ie r w s z e  p o w o d z e n ie  s c e n ic z n e :  t e g o ż  r o k u  w  R o z m a i t o ­
ś c ia c h :  k o m e d j a  1-a k t o w a  „ P a r o d je  m i ło ś c i" .  S u k c e s  l i t e r a c k i  
p ie r w s z y :  d r a m a t  3 - a k t o w y  „ W  n o c  l ip c o w ą " ,  n a g r o d z o n y  n a  
k o n k u r s ie  im . S ie n k ie w ic z a  w  r o k u  1 9 0 2 . N a s t ę p u j ą :  „ I n t e l ig e n t *  
(1  a k t .) ,  „ S y tu a c j a  z  d r a m a tu "  ( 1 - a k t .— n a g r o d z o n y  n a  k o n k u r ­
s i e  „ W ę d r o w c a " ) ,  „ B a g ie n k o "  2  a k ty  (z  k o n k u r s u  l w o w s k i e g o ) ,  
„ K a r u z e l"  (3  a k ty ) ,  „ W y z w a n ie ” (3  a k ty ) ,  „ K a w ia r n ia ” ( 3  a k ty ) ,  
„ P o e c i  s i ę  ż e n ią "  (3  a k ty ) .  N a d t o  u tw o r y  j e o n o a k t o w e :  „ S u b l o ­
k a to r " , „ F r a n ia " , „ S ą s ia d "  ( g r a n e  w  T e a tr z e  R o z m a i t o ś c i ) ,  „ I d e a ­
l i s t a " ,  „ P o l ic z e k "  ( u  M i ło ś n ik ó w  S c e n y ) .  W  s e z o n i e  1 9 1 0 /1 9 1 1  
z a k ła d a  „ W o ln ę  s c e n ę "  p r z y  te a tr z e  M a ły m  w  F i lh a r m o n j i ,  w p r o ­
w a d z a  n a  a f i s z  s ły n n e  „ P r z e b u d z e n ie  w io s n y "  W e d e k in d a ,  w y ­
s t a w ia  n a d t o :  „ A g la w e n ę  i S e l i z e t ę ” M a e t e r l in c k a ,  d z i e ła  S tr in d -  
b e r g a ,  P r z y b y s z e w s k i e g o  ( „ G o ś c i e " ) ,  B r ie u x  ( „ L e s  a v a r i e s “) .http://rcin.org.pl
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O d  l ip c a  1 9 1 5  r o k u  d o  l i s t o p a d a  1 9 1 6 - g o  k ie r u j e  te a tr e m  P o l -  
s k ie m  ( u k a z u ją  s i ę  w  t y m  o k r e s ie  n a  d e s k a c h  t e g o  tea tru :  S ł o ­
w a c k ie g o :  „ K s ią d z  M a r ek "  i „ K o r d ja n " , M ic k ie w ic z a :  „ D z ia d ó w  
C z ę ś ć  III“ , W y s p i a ń s k i e g o :  „ W a r s z a w ia n k a " , „ Z y g m u n t  A u g u s t  
i B a r b a r a ” , „ W y z w o l e n i e ” , M a e te r l in c k a  „ P ta k  n ie b ie s k i" ,  M e -  
r e z k o w s k ie g o  „ P a w e ł  I", S z e k s p ir a  „ W e s o łe  K u m o s z k i” , T o ł s t o ­
ja  „ Ż y w y  t r u p ”) .

** *

ALEKSANDER ZELWEROWICZ.

U jr z a ł  ś w ia t ło  d z i e n n e  w  L u b l in i e  r. 1 8 7 7 . P o c h o d z ą c  
z d o b r ej r o d z in y  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  o t r z y m y w a ł  s ta r a n n e  w y ­
c h o w a n ie  i n a u k i  n i e  w i e l e  m a ­
ją ce  w s p ó l n e g o  z  d e s k a m i  s c e ­
n y , k tó r y m  s i ę  w  k o ń c u  p o ś w i ę ­
c ił. S z k o ły  ś r e d n ie  z a c z y n a  w  
W a r sz a w ie , u c z ę s z c z a j ą c  p o c z ą t ­
k o w o  d o  IV  g im n a z j u m .  N ie  
p rzy p a d a  m u  j e d n a k  d o  g u s t u  
sz k o ła  r o s y j s k a ,  n ie  u m ie  s ta ć  
s ię  b e z d u s z n ą ,  o  z a b r o n io n e j  
in d y w id u a ln o ś c i  m a r j o n e tk ą ,  to  
te ż  w k r ó tc e  z m u s z o n y  j e s t  o p u ­
ś c ić  g o ś c in n e  p r o g i  I V - g o  g im ­
n a z ju m  i w y j e c h a ć  n a  d a ls z e  
n a u k i d o  O r ła ,  g d z ie  r ó w n ie ż  
n ie  d łu g o  b a w i .

P o w r ó c iw s z y  d o  W a r s z a ­
w y  k o ń c z y  w y ż s z ą  s z k o łę  h a n ­
d lo w ą  K r o n e n b e r g a .

A le  s c e n a  i k u l i s y  n ę c ą .
M a r z y  o  n ie j  d n ie m  i n o c ą  i j a ­
k o  k i lk u n a s t o le t n i  s z tu b a k ,  b o  
z a le d w ie  s z ó s t o k la s i s t a ,  k o r z y ­
s ta  z  p o b y t u  t r u p y  W o ło w s k ie ­
g o  w  W a r s z a w ie  i p r z e z  d w a  t y g o d n ie  g r y w a . P ie r w s z ą  s z tu k ą  
a r ty s ty  b y ła  „ K o m e d ja  o m y łe k " .  Z a k o s z t o w a w s z y  ż y c ia  t e a t r a l­
n e g o ,  z a c z y n a  s e r j o  m y ś le ć  o  c ię ż k im  z a w o d z ie  a k to r a  i c h o ­
d z ą c  d o  s z k o ły  h a n d lo w e j  r ó w n o c z e ś n ie  u c z ę s z c z a  d o  s z k o ł y  
d r a m a ty c z n e j  p r z y  T o w a r z y s t w ie  m u z y c z n e m , p o z o s ta ją c e j  p o d ó w ­
c z a s  p o d  k ie r u n k ie m  R a p a c k ie g o ,  S z y m a n o w s k ie g o  i G r u b iń -  
s k ie g o .  I z w r a c a  u w a g ę  t a le n te m , k tó r y  w  n ie d łu g i  c z a s  p o te m  
o s ta te c z n ie  z d e c y d o w a ł  o  p r z y s z łe m  p o w o ła n iu .

U k o ń c z y w s z y  o b i e  u c z e ln ie  w y j e ż d ż a  d o  G e n e w y , g d z i e  
z a p isu je  s ię  n a  u n iw e r s y t e t  n a u k  s p o ł e c z n y c h .  A le  w s p o m n ie n ie

Aleksander Zelwerowicz.
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d w u t y g o d n io w y c h  z a l e d w ie  w y s t ę p ó w  n ie  d a je  m u  s p o k o j u ;  isk r a  
B o ż a  u p o m in a  s ię  o  s w e  p r a w a  i w o ła  n a  c y g a ń s k ą ,  c i ę ż k ą  tu ­
ła c z k ę  p o l s k i e g o  a k to r a .

R o k  1 9 0 1  d e c y d u j e  o  d a ls z e m  p o w o ła n iu .  Z e lw e r o w ic z  
w r ó c i w s z y  d o  k r a ju  a n g a ż u j e  s i ę  d o  Ł o d z i  d o  t e g o ż  W o ło w s k ie ­
g o ,  u  k t ó r e g o  s t a w ia ł  p ie r w s z e  k r o k i.  N ie d łu g o  j e d n a k  ta m  b a ­
w i .  Ó w c z e s n y  d y r e k to r  te a tr u  k r a k o w s k ie g o ,  J ó z e f  K o ta r b iń s k i ,  
z a b ie r a  m ło d e g o  a r ty s tę  d o  s i e b i e ,  g d z ie  z n a j d u j e  o n  o d p o w ie d ­
n i  k ie r u n e k  i s z y b k o  p o s u w a  s ię  n a p r z ó d ,  t a le n t e m  s w o im  s t a ­
w ia j ą c  s i ę  w  r z ę d z ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  s i ł .

P o  o ś m io le t n im  p o b y c ie  z a  d y r e k c j i  S o l s k i e g o  o p u s z c z a  
K r a k ó w , b y  p r o w a d z ić  w ła s n y  te a tr  w  Ł o d z i .  D w a  o lb r z y m ie  
p o ż a r y  n i s z c z ą  p ię k n ie  r o z w ij a ją c ą  s ię  p la c ó w k ę  s c e n y  p o ls k ie j  i Z e l ­
w e r o w ic z  k r ó tk i  c z a s  p r a c u je  w  t e a t r z e  Z j e d n o c z o n y m  R y c h ło w -  
s k i e g o ,  w y s t a w ia j ą c  „ W e s e le "  i „ P o s k r o m ie n ie  z ł o ś n ic y " .

W  r. 1 9 1 3  p r z e c h o d z i  d o  te a tr u  P o l s k i e g o  i p r a c u j e  w  n im  
d o  d n ia  d z i s i e j s z e g o ,  ja k o  u t a le n t o w a n y  a u to r  i r e ż y s e r .

T a le n t  to  n i e p o ś l e d n i  o  p o d ło ż u  n ie t y l k o  n a  w s k r o ś  k o -  
m j c z n e m , a le  i d r a m a t y c z n o - c h a r a k t e r y s t y c z n e m . „ W u ja s z e k  J a ś “ 
„ Ż y w y  tr u p " , „ W r ó g  lu d u "  w r e s z c ie  r o le  p o g o d n e ,  ja k  s z a m b e -  
la n  w  J o w ia l s k im ,  c a ły  s z e r e g  n ie z r ó w n a n y c h  k r e a c j i  s z e k s p ir o w ­
s k ic h ,  a  w r e s z c ie  k r e a c j i  s w o j s k ic h  b ę d ą  n a j le p s z y m i  d o k u m e n ­
t a m i d la  p r z y s z łe g o  h is t o r y k a  te a tr u , w y s u w a j ą c  ju ż  d z i ś  Z e l­
w e r o w ic z a  n a  c z o ło  a r t y s t ó w  c h a r a k t e r y s t y c z n o - k o m ic z n y c h .

J .  W .

JÓZEF SOSNOWSKI.

U r o d z i ł  s i ę  w  r o k u  p a m ię t n y m  d la  n a s z e j  n ie d o l i  p o l i t y c z ­
n e j ,  w  p a m ię tn y m  r o k u  6 3 - im  w e  w s i  R a d o n i  w  p o w i e c i e  o p a -  
c z y ń s k im ,  g u b e r n i  R a d o m s k ie j .  N a u k i  p o c z ą t k o w o  i w y ż s z e  p o ­
b ie r a ł  w  W a r s z a w ie .

P ie r w s z e  k r o k i z a c z ą ł  s t a w ia ć  n a  s c e n ie  p o z n a ń s k ie j  w  r. 
1 8 8 1  z a  d y r e k c j i  D o r o s z y ń s k ie g o ,  p r z e c h o d z ą c  tw a r d ą  i c i ę ż k ą  
s z k o łę  p o c z ą t k u j ą c e g o  a k to r a , t. j. g r y w a j ą c  w s z y s t k o ,  c o  m u  
g r y w a ć  k a z a n o  i d a w a n o .  O d  n a j w c z e ś n ie j s z e g o  z a r a n ia  t a le n t  
a r t y s t y  s k ła n ia ł  s ię  d o  r e p e r tu a r u  p o w a ż n ie j s z e g o .

W k r ó t c e  ó w c z e s n y  j e g o  d y r e k to r , D o r o s z y ń s k i ,  z a c z y n a  
m u  p o w ie r z a ć  r o lę  a m a n t ó w  s e r j o .  P o  k i lk u le t n im  p o b y c i e  n a  
s c e n ie  p o z n a ń s k ie j ,  g r y w a  j a k iś  c z a s  w  Ł o d z i ,  s k ą d  a n g a ż u je  
g o  d o  L w o w a  H e lle r .  N a  s c e n ie  tej z n a jd u je  o d p o w ie d n ie j s z e  
p o le  d o  p r a c y  i z n a c z n ie  s z e r s z e ,  p r a c u je  t e ż  b e z  w y t c h n ie n ia ,  
t a l e n t  j e g o  r o z w ija  s ię ,  n a b ie r a  w ła ś c iw e g o  w y r a z u  i r o ś n ie .http://rcin.org.pl
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N ie d łu g o  p o t e m  z a b ie r a  g o  s c e n a  k r a k o w s k a ,  n a  k tó r e j  z a  
c z a s ó w  K o t a r b iń s k i e g o  z d o b y w a  s o b i e  p ie r w s z o r z ę d n e  s t a n o w i­
s k o  i p r a c u je  j e s z c z e  la t  k ilk a  j a k o  r e ż y s e r  z a  d y r e k c j i  S o l s k i e ­
g o ,  a k ie d y  w  W a r s z a w ie  o t w i e ­
ra s ię  te a tr  P o l s k i ,  w c h o d z i  w  j e ­
g o  s k ła d , z d o b y w a j ą c  s o b ie  
z  m ie j s c a  u z n a n ie  p u b l i c z n o ś c i  
i p ra sy  w a r s z a w s k ie j .  N a  s t a n o ­
w isk u  r e ży sera  p o z o s t a j e  w  t e a ­
trze tym  d o  c h w il i  o b e c n e j  p o d ­
trz y m u ją c  s c e n ę  tę  n i e t y l k o  s i ł ą  
ta le n tu  a le  i p r a c ą  i p i e c z ą  j a k o  
j e d e n  z  g łó w n y c h  c z ł o n k ó w  z r z e ­
sz e n ia .

T r u d n o  w y l i c z y ć ,  i l e  p r z e z  
c z a s  3 6 - le tn ie j  p r a c y ,  i t o  p r a c y  
n ie u s ta n n e j  d la  d o b r a  s z t u k i ,  
m ia ł S o s n o w s k i  r ó l  w  s w o im  r e ­
p ertu a rze . P o w a ż n e  r o l e  c h a r a k ­
te r y s ty c z n o  b o h a t e r s k i e ,  a  r ó l  
ty ch  d u ż o  b y ło ,  o t o  d o r o b e k  j e ­
g o  p ra cy .

2  n a tu r y  o b d a r z o n y  o k a z a ­
łą  p o s ta w ą , g ł ę b o k i m  m e t a l i c z ­
n ym  g ło s e m ,  n a j le p i e j  c z u j e  s i ę  J °zef Sosnowski,
w  r e p e r tu a rze  k l a s y c z n y m ,  k o t u r ­
n o w y m , p o w i e d z m y .  L e c z ,  k to
w ie , c z y  u s p o s o b i e n i u  a r t y s t y  n a jb a r d z ie j  n ie  o d p o w ia d a j ą  a r c y ­
d z ie ła  n a s z e j  l i t e r a t u r y  d r a m a t y c z n e j .  D o ś ć  w s p o m n ie ć  „ K s ię d z a  
M arka, M a s y n i s s ę ,  k s i ę d z a  P io t r a  w  „ D z ia d a c h " ,  d r a m a ty  W y ­
s p ia ń s k ie g o  n p .  „ B o l e s ł a w  Ś m ia ły "  o t o  s t y l o w e ,  n a j id y w id u a l-  
n ie jsze  r o le  S o s n o w s k i e g o .

G r a ją c  c i ą g l e  i g r a j ą c  d u ż o ,  w o l n y  j e s t  o d  s z a b lo n u  i m a n -  
jery , p r a c u je  c i ą g l e ,  n i e  u p a j a j ą c  s i ę  c h w i l o w y m i  s u k c e s a m i ,  o d  
c z e g o  c h r o n i g o  w y s o k a  i n t e l i g e n c j a  i p ie t y z m  d la  s z tu k i ,  d z iś ,  
n ie s te ty ,  c o r a z  r z a d z ie j  w ś r ó d  n a s z y c h  a k t o r ó w  s p o ty k a n y .

/-  W.
** *

STANISŁAW JARNIŃSKI.

S y m p a t y c z n y  a r t y s t a  i d z i e ln y  s e k r e t a r z  z r z e s z e n ia  a r t y s t ó w  
teatru  „ P o ls k ie g o " ,  S t a n i s ł a w  J a r n iń s k i ,  w  ro k u  1 9 0 9  z a w ó d  
ak to rsk i r o z p o c z ą ł .  J u ż  ja k o  s t u d e n t  p o l i t e c h n ik i  L w o w s k ie j  
z  p o w o d z e n ie m  g r y w a ł  w  te a tr a c h  a k a d e m ic k ic h .  Z a p r o s z o n y -
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p r z e z  d y r . R y g ie r a , d e b iu t o w a ł  w  K r a k o w s k im  te a t r z e  L u d o w y m *  
g d z ie  p r a c o w a ł  la t  k i lk a ,  p r z e s z e d ł s z y  n a s t ę p n ie  d o  t e a tr u  P o l ­
s k i e g o  w  W a r s z a w ie ,  r o z w ij a  n a d e r  p o m y ś l n i e  s w ó j  t a le n t ,  
k s z t a ł c i  g o  s u m i e n n ie ,  p o w a ż n ie ,  n ie  p r z e s k a k u je ,  a le  k r o c z y  
p r a w id ło w o  p o  s t o p n ia c h ,  p r o w a d z ą c y c h  d o  w y ż y n  p r a w d z iw e g o

a r ty z m u  i s z tu k i .  W ie ,  ż e w k a r -  
j e r z e  te a tr a ln e j  c h w i lo w y  o k la s k  
i p o c h le b n a  w z m ia n k a  n ie  d a ją  

. p a t e n t u  n a  a r t y s t ę ,  ż e  tr z e b a  
p r a c o w a ć , s u m i e n n ie  s t u d j o w a ć ,  
i p o w o l i  o p a n o w y w a ć  w s z y s t k ie  
t a jn ik i  a r ty z m u , a b y  d o j ś ć  d o  
d o s k o n a ło ś c i .  J a r n iń s k i ,  a c z k o l ­
w ie k  k r ó tk o ,  s t o s u n k o w o ,  n a  s c e ­
n ie  p r a c u je ,  z d o b y w a  u z n a n ie  
p u b l ic z n o ś c i  i k r y t y k i ,  n i e  s z c z ę ­
d z ą c e j  m u  p o c h w a ł  i z a c h ę t y  d o  
p r a c y — b o  z  p i ę k n e g o  m a te r ja łu ,  
r o z w ija  s ię  w  j e j  o c z a c h  n a  ar­
t y s t ę  w  w y ż s z y m  s t y lu .

G łó w n y m  r o d z a j e m  r ó l J ar-  
n iń s k ie g o  j e s t  c h a r a k t e r y s ty c z n o -  
k o m ic z n y ,  a  z  t y c h  z d o b y ł  u z n a ­
n ie  w  sz tu k a c h :  „ N o w e  A t e n y “ ,  
„ D a m y  i h u z a r y “ ( k a p e la n ) ;  „ B u ­

r z a 0 ( b ła z e n ) ;  „ W ą s y  i p e r u k ą 0 , „ N e r w o w a  a w a n t u r a 0 , „ A lz a c j a ‘% 
„ N a  r a t u s z u " ,  „ P o d j a z d  n ie p r z y j a c ie l s k i"  ( a r c y k o m ic z n y  k e ln e r -  
ż y d e k ) ,  „ K o m e d ja  o m y łe k " ,  „ K s ią d z  M a r e k "  ( r a b in ) ,  „ P ig m a -  
l io n " ,  „ B ia ły  k a p tu r " , „ D o m  o tw a r ty "  i w ie l e  in n y c h .

J e s t  z a w s z e  w  g r z e  J a r n iń s k ie g o  r o z m a it o ś ć  s z c z ę ś l iw ie  
p o m y ś l a n y c h  s z c z e g ó ł ó w  i s u b t e l n y c h  o d c ie n i ,  o d r ó ż n ia j ą c y c h  
j e d n ą  p o s t a ć  o d ^ d r u g ie j — c o  s p r a w ia ,  ż e  g r a  j e g o  z a j m u j e  i b a w i.

/. D-n.*$ *

A r t y ś c i  Z r z e s z e n ia  T e a tr u  P o l s k ie g o  g r a ją  „n a  d z i a ł y ” . N a ­
t o m ia s t  p r a w ie  1 0 0  o s o b o w y  p e r s o n e l  t e c h n ic z n o - a d m in i s t r a c y j ­
n y  p o b ie r a  p e n s j e  s t a łe .

P r z e c ię t n e  k o s z t y  p r z e d s t a w ia j ą  s ię  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :

S łu ż b a  t e c h n ic z n a  t y g o d n io w o  rb . 4 0 0  
P e r s o n e l  a d m in is t r a c y j n y  t y g o d n .  „ 1 9 0  
Ś w ia t ło  „ „ 2 0 0
O p a ł  t y g o d n i o w o  (w  z im ie )  „ 1 4 0
A f i s z e  i o g ł o s z e n i a  „ „ 1 0 0
S t a t y ś c i  i k o m p a r s i  „ „ 3 0 0

Stanisław Jarniński.
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W  r a c h u n k u  p o w y ż s z y m  n ie  m a  k o s z t ó w  h o n o r a r jó w  a u t o r ­
s k ic h  ( a u t o r z y  o r y g i n a ln i  o t r z y m u ją  t a n t je m y , t ło m a c z e  —  o d  
a k tu ) ,  k o s z t ó w  p r z e p is y w a n ia  r ó l ,  w y d a t k ó w  k a n c e la r y jn y c h  itd .

W y s t a w a — z a w s z e  u tr z y m y w a n a  w  T e a tr z e  P o ls k im  n a  p o ­
z i o m i e  p ie r w s z o r z ę d n y m , p o k r y w a  s ię  z  p o tr ą c a n ia  13% w p ł y w ó w  
b r u tt o .

D o  c i ę ż a r ó w  p r z y b y ł  o d  s ie r p n ia  r. 1 9 1 6 — p o d a te k  o d  w i ­
d o w i s k ,  o b l ic z a n y  w  s t o s u n k u  15% o d  p ł y w ó w  b r u tto .

G d y  z a t e m  z s u m u j e m y  k o s z t y :  g m a c h u  (24,66% ), p o d a t k u  
(15% ), w y s t a w y  (13% ) i — w z g lę d n ie  h o n o r a r j ó w  a u to r s k ic h  7 % —  
o t r z y m a m y  w y n ik  n ie z w y k ły :  o t o  60% w p ły w p w  p o c h ła n ia j ą
k o s z t y  p o w y ż s z e .  P o z o s t a j e  n i e s p e ł n a  40% n a  w y n a g r o d z e n ia  
d z ia ło w e  a r t y s t ó w ,  o c z y w i ś c i e  p o  o p ła c e n iu  w y ż e j  w y m ie n io n y c h  
s t a ły c h  k o s z t ó w  t e c h n ic z n o - a d m in is t r a c y j n y c h  w  w y s o k o ś c i  m n ie j  
w ię c e j  1 3 0 0 — 1 4 0 0  rb . t y g o d n io w o ,  c z y l i  5 ,2 0 0  — 5 ,6 0 0  rb . m i e ­
s ię c z n ie !

W  p o w y ż s z e m  z e s t a w ie n iu  r a c h u n k o w e m  z n a le ź ć  m o ż n a  
w y j a ś n ie n ie ,  i ż  k ł o p o t y  f in a n s o w e  T e a tr u  P o l s k i e g o  w c ią ż  s t a n o ­
w ią  ę ię ż a r  p o w a ż n y .  T r u d n o ś c i  f in a n s o w e  b a r d z o  d o t k l iw ie  o d ­
b ija ją  s i ę  n a  l o s i e  p e r s o n e lu  a r t y s t y c z n e g o .  W  r. 1 9 1 5 /1 6  a r t y ­
śc i i a r t y s t k i  o t r z y m a l i  j e s z c z e  78% s w y c h  g a ż ,  w  r. 1 9 1 6 /1 7  —  
n ie s p e łn a  p o ło w ę . . .

T e  c i ę ż a r y  p o n a d  s i ł y ,  n ie  p o z w a la j ą c e  n a  p r o w a d z e n ie  
r a c jo n a ln e j  g o s p o d a r k i  e k o n o m ic z n e j ,  p r z e w id u j ą c e j  o d k ła d a n ie  
c h o ć b y  d r o b n e j  c z ę ś c i  w p ł y w ó w  n a  f u n d u s z  r e z e r w o w y , s k ło n i ły  
za r zą d  z r z e s z e n i a  d o  w y s t ą p ie n i a  w  k o ń c u  r. 1 9 1 6  d o  Z a r z ą d u  
m ie j s k ie g o  o  z w o l n i e n i e  o d  p o d a t k u ,  w z g lę d n ie  o  p r z y z n a n ie  
su b w e n c j i .

Z a r z ą d  m ie j s k i  n i e  z g o d z i ł  s i ę  n a  z w o ln ie n ie  T e a tr u  o d  p o ­
d a tk u . N a t o m ia s t  p r z y z n a ł  T e a tr o w i P o l s k ie m u  s u b w e n c j ę  d o  
N o w e g o  R o k u  1 9 1 7  r. w  w y s o k o ś c i  5 0 0 0  rb . P o w y ż s z a  s u m a  
b y ła  p o tr ą c a n a  z  n a l e ż n o ś c i  z a  p o d a t e k ,  k t ó r y  w s k u t e k  t e g o  b y ł  
z m n ie j s z o n y  d o  10,5% .

O d  g r u d n ia  z a r z ą d  z r z e s z e n ia  p r z e s t a ł  p ła c ić  i t e n  z n i ż o ­
n y  p o d a te k . N i e  m ó g ł .  P r z y c z y n y  w y j a ś n ia  p r z e d s t a w io n y  n a m  
p rzez z a r z ą d , w y ż e j  p o d a n y  w y k a z  c ię ż a r ó w .

S u b w e n c j i  n a  r. 1 9 1 7  T e a tr  n ie  o t r z y m a ł  o d  m ia s t a .
K a s o w o  p ie r w s z y  r o k  d z ia ła ln o ś c i  z r z e s z e n ia  p r z e d s t a w ia ł  

s ię  s t o s u n k o w o  n ie ź l e :  W p ły w  z a  b i le t y  w  o k r e s ie  o d  d . 1 l ip c a  
r. 1 9 1 5  d o  1 l ip c a  r. 1 9 1 4  w y n i ó s ł  rb . 1 2 5 ,6 8 0 .  Z  s u m y  te j  a r ­
ty ś c i  o t r z y m a li  n a  r a c h u n e k  s w y c h  g a ż y  5 6 ,2 7 5  rb . (3 7  o s ó b ) ,  
t o w a r z y s t w o  a k c y j n e  z a  d z ie r ż a w ę  g m a c h u  o t r z y m a ło  rb . 2 8 ,7 4 6 ,  
dyr. S z y fm a n  r b . 1 4 ,2 7 2 . . .  D r u g i  r o k  d z ia ła l n o ś c i ,  k tó r z y  u k o ń ­
c z y  s ię  w  l ip c u  r. 1 9 1 7 ,  z a p o w ia d a  s i ę  o  w ie l e  g o r z e j .

** *
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W z a ł o ż e n iu  T e a tr u  P o l s k i e g o  le ż y  u p r a w ia n ie  w ie l k i e g o  
r e p e r tu a r u . O d  p o c z ą t k u  i s t n i e n ia  z a s a d y  tej t r z y m a n o  s ię  w ie r ­
n ie  m im o  o lb r z y m ic h  n ie r a z  k o s z t ó w  w y s t a w y ,  o d z n a c z a j ą c e j  s ię  
n ie b y w a ły m  p r z e p y c h e m  i w y s o k o  p o s t a w io n ą  s t r o n ą  a r t y s t y c z ­
n ą  o r a z  ż m u d n e j ,  d łu g ie j  p r a c y  r e ż y s e r s k ie j .  O c z y w iś c ie  
n i e p o d o b n a  o p ie r a ć  s i ę  w y łą c z n i e  n a  r e p e r t u a r z e  w ie lk im .  
Z a r ó w n o  p o tr z e b a  d ł u ż s z e g o  c z a s u  n a  p r z y g o t o w a n ie  d z ie ł  
z  w i e l k i e g o  r e p e r tu a r u , ja k  w y m a g a n ia  p u b l i c z n o ś c i ,  k tó r a  w c ią ż  
p o ż ą d a , u r o z m a ic e ń ,  s p r a w ia j ą ,  iż  r e p e r tu a r  m u s i  b y ć  e k le k t y c z ­
n y .  T a k im  te ż  c h a r a k te r e m  o d z n a c z a  s i ę  r e p e r tu a r  w  o m a w i a ­
n y m  o k r e s ie .

Z r z e s z e n ie  a r t y s t ó w  te a tr u  P o l s k i e g o  d a ło  p ie r w s z ą  s w o j ą  
p r e m j e r ę  w  d n iu  4 - y m  l ip c a  r. 1 9 1 5 . O d  t e g o  c z a s u  d o  d n ia  3  
l ip c a  r. 1 9 1 6  z r z e s z e n ie  p o d  k ie r o w n ic t w e m  l i t e r a c k ie m  B o l e ­
s ła w a  G o r c z y ń s k ie g o  o r a z  r e ż y s e r j ą  J ó z e f a  S o s n o w s k i e g o  i A l e ­
k s a n d r a  Z e lw e r o w ic z a ,  d a ło  p r e m je r  1 7 , w  te j  l i c z b ie  11 o r y g i ­
n a ln y c h ,  j a k o  to  „ K s ią d z  M a r ek "  S ło w a c k ie g o ,  „ W a r s z a w ia n k a "  
W y s p i a ń s k i e g o ,  „ Z y g m u n t  A u g u s t  i B a r b a r a "  t e g o ż ,  „ D z ia d ó w  
C z ę ś ć  III" M ic k ie w ic z a ,  „ D y l iż a n s "  F r e d r y , „ K o r d ja n "  S ł o w a ­
c k i e g o ,  „ S tr a c h  n a  w r ó b le "  P e r z y ń s k ie g o ,  „ D y k ta to r "  ( p r o lo g )  
Ż u ła w s k ie g o  „ W o j e w o d z ie  p o d l a s k i ” J a r o s z y ń s k i e g o ,  „ W y z w o ­
l e n i e ” W y s p ia ń s k ie g o  i „ K r ó l S t a n is ła w  A u g u s t "  G r a b o w s k ie g o  
o r a z  6  t łu m a c z o n y c h ,  j a k o  to : „ F a łs z y w y  k r o k "  P ic a r d a ,  „ P a ­
w e ł  I ” M e r e ż k o w s k ie g o ,  „ N ie b ie s k i  p tak "  M a e t e r l in c k a ,  „ U r z ę d ­
n ic z k a "  C a p u s a ,  „ K o m e d ja  s łó w "  S c h n it z le r a  i „ T r z e c i” L o p e z a .

W z n o w ie ń  (t . j . s z tu k  p o  ra z  p ie r w s z y  w  t y m  t e a t r z e  w y ­
s t a w io n y c h )  d a n o  7 ,  w  te j  l i c z b ie  o r y g in a ln y c h  5: ” K r e w n ia k i“ 
M . B a ł u c k ie g o ,  „ O j, m ę ż c z y ź n i ,  m ę ż c z y ź n i !"  Z a l e w s k ie g o ,  „ D w ie  
b l i z n y ” F r e d r y , „ A h a sw e r "  Z a p o ls k ie j ,  „ S z a c h  i m a t ” B l iz iń s k ie -  
g o ,  t łu m a c z o n y c h  z a ś  2: „ M a r sz  w e s e .n y "  B a t a i l l e ’a  i „ W e s o łe
ż o n k i  z  W in d s o r u "  S z e k s p ir a .  P o z a  te m i b y ł o  n a  r e p e r tu a r z e  
( z  p o p r z e d n ie g o  o k r e s u  t e a tr u )  s z t u k  o r y g in a ln y c h  1 ( „ W ą s y  
i p e r u k a "  K o r z e n io w s k ie g o ) ,  o r a z  t łu m a c z o n y c h  2  („ Ł a d n a  h i -  
s to r ja "  d e  F le r s a  i C a i l la v e t a  o r a z  „ P ig m a ljo n "  S h a w a ) .  O g ó łe m  
r e p e r tu a r  t e a t r u  P o l s k i e g o  w  s e z o n ie  1 9 1 5 /1 6  o b e j m o w a ł  s z t u k  
2 7 , z  c z e g o  1 7  p o ls k ic h  i 1 0  t łu m a c z o n y c h .

P r z e d s t a w ie ń  d a n o  3 8 8  ( 3 4 8  w ie c z o r o w y c h  i 4 0  p o p o ł u d ­
n io w y c h ) .  Z n a k o m it ą  w ię k s z o ś ć ,  b o  2 2 5 , z a j ę ła  t w ó r c z o ś ć  o r y ­
g in a ln a ,  w  tej l ic z b ie  1 4 0  p o ś w i ę c o n o  w ie lk ie j  p o e z j i  r o m a n ­
t y c z n e j .

Z  p o s z c z e g ó ln y c h  t w ó r c ó w  o j c z y s t y c h  n a j w ię k s z ą  l ic z b ę  
p r z e d s t a w ie ń  o s ią g n ę ł y  d z ie ła :  S ło w a c k ie g o  ( 6 8 )  W y s p i a ń s k i e g o  
( 4 5 ) ,  F r e d r y  ( 3 1 ) ,  M ic k ie w ic z a  ( 2 7 ) .

Z  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ie ł  s c e n ic z n y c h ,  ta k  o r y g i n a l n y c h ,  ja k  
t łu m a c z o n y c h ,  n a j w ię k s z ą  l i c z b ę  p r z e d s ta w ie ń  w  s e z o n i e  o s ią ­
g n ą ł  „ P a w e ł  I" M e r e ż k o w s k ie g o  (4 7 ) ,  n a  d r u g ie m  m ie j s c u  s to ją :http://rcin.org.pl
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„ K s ią d z  M a r e k "  i „ K o rd ja n "  S ło w a c k ie g o  ( p o  3 4 ) , d a le j  „ N ie ­
b ie s k i  p ta k "  M a e t e r l in c k a  (3 0 ) ,  „ W a r s z a w ia n k a "  W y s p ia ń s k ie g o  
i  „ D z ia d y ,  c z ę ś ć  III" M ic k ie w ic z a  ( p o  2 7 ) ,  „ D w ie  b liz n y "  F r e ­
d r y  ( 2 0 )  i „ W y z w o le n i e ” W y s p ia ń s k ie g o  ( 1 8 ) .

N a  o g ó l n ą  l i c z b ę  3 8 8  p r z e d s ta w ie ń  z a ję ły :  t w ó r c z o ś ć  p o l ­
s k a  2 2 5  p r z e d s t a w ie ń ,  fr a n c u s k a  8 2 , r o s y j s k a  4 7 , a n g ie ls k a  1 4 , 
n ie m ie c k a  1 1 , w ło s k a  8  p r z e d s ta w ie ń .

N a j m o c n ie j s z ą  fr e k w e n c ją  c i e s z y ły  s i ę  sz tu k i:  „ K o r d ja n ” 
{ p r z e c i ę c i o w y  s p e k t a k t  rb. 7 6 0 ) ,  „ N ie b ie s k i  p ta k ” ( 7 5 0  rb .), 
„ P a w e ł  1 “ ( 7 2 5  r b .) ,  w r e s z c ie  „ K s ią d z  M a r ek "  (g r y w a n y  c z ę s t o  
p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  —  6 0 0  r b .) .  P r z e c ię c io w y  s p e k ta k l c z y n i ł  
o k o ł o  4 5 0  rb . N a  w y s t a w ę  s z t u k  w y d a n o  z  g ó r ą  2 0 ,0 0 0  rb .

O d  l ip c a  r. 1 9 1 6  T e a tr  P o l s k i  w y s t a w i ł  n a s t ę p u j ą c e  
u tw o r y :

„ K il iń s k i"  M . B a łu c k ie g o .
, „ W e s e le "  ( o p e r a )  K a r o la  hr. R o s t w o r o w s k ie g o .

„ D o r ia n  G r a y ” O s k a r a  W ild e 'a .
„ M ic h a s ia  i j e j  m a tk a ” C a i l la v e t a  i d e  F le r s a .
„ K a ta r z y n a  W ie lk a ” B e r n a r d a  S h a w ’a.
„ J a k  k ła m a ł  p r z e d  jej m ę ż e m ” B . S h a w ’a.
„ Ż y w y  t r u p ” T o łs to j a .
„ N a  r a tu s z u "  E u s t a c h e g o  C z e k a ls k ie g o .
„ D z ie w ic a  O r le a ń sk a "  S c h i l le r a .
„ M a n e k in ” G a v a u lt .
„ Z u z a n n a "  G . B e y l in a '
„ D w ie  b r a m y "  B o g u s ła w s k ie g o .
„ P o l s k ie  j a s e łk a  w o je n n e "  J a d w ig i  M a r c in o w s k ie j .
„ W ie le  h a ła s u  o  n i c ” W . S z e k s p ir a .
„ B ia ły  k a p t u r ” S . K o z ło w s k ie g o .
„ L a le c z k a  z  s a s k ie j  p o r c e la n y "  M . G e r s o n  D ą b r o w s k ie j .
„ D o m  o tw a r ty "  M . B a łu c k ie g o .
„ Z e m s t a  p a n i  M a rji"  S w e n a  L a n g e g o .
„ B a d y le  i p ą k i“  K a z . B ł e s z y ń s k ie g o .
„ U c z t a  H e r o d ia d y "  K a s p r o w ic z a .
„ M i s s  M a r y “  K . W r o c z y ń s k ie g o  i B . W in a w e r a .

-K *

P e rs o n e l a r ty s ty c z n y  T e a tru  P o ls k ie g o  stanow ią:

B a c h n e r ó w n a  R e g in a ,  B o g u s ła w s k i  M a r ja n , B o g d a ń s k a  T e ­
o d o z j a ,  B o r o w s k i  K a r o l, B r o n is z ó w n a  S e w e r y n a ,  B u k o w s k i J e r z y ,  
B u s z y ń s k i  G u s t a w ,  D u lę b a  M a rja , D u n in  L a u ra , G ó r sk a  S te -  
fa n ja , H e r b u r t  A ld o n a ,  J a n ic z  J a n in a , J a r n iń s k i S ta n is ła w , K o z ­
ło w s k a  Iza , K r y s iń s k a  F a u s t y n a ,  K u n c e w ic z  W ito ld , O r d ę g a  J a ­
n in a , O r lik  S t a n i s ła w ,  R o tte r  A m e lja ,  S o s n o w s k i  J ó z e f , S z o b e r t
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M ic h a ł ,  T a t a r k ie w ic z  W a n d a ,  W ę g ie r k o  A le k s a n d e r ,  W in ia r s k a  
J ó z e f a ,  Z a j ą c z k o w s k i  M a r ja n , Ż y t e c k i  E d w a r d , P r z y b y łk o  M arja^  
Z e lw e r o w ic z  A le k s a n d e r .

A d m i n i s t r a c j  a: D a n ie c k i  J a n , R ó h r  F r a n c i s z e k ,  R ó h -  
r o w a  Z o f j a ,  T w a r o w s k i  E u g e n j u s z .

K ie r o w n ic y  d z ia łu  d e k o r a c y j n e g o  p p .  K a r o l F r y c z  i W in ­
c e n t y  D r a b ik .

P e r s o n e l  p o m o c n ic z y :  1 4  b i le t e r ó w ,  2  g a r d e r o b ia n e ,  1 k u r ­
s o r ,  2  w o ź n y c h ,  3  p o r t je r ó w , 3  s t r ó ż ó w ,  1 c h ł o p i e c  i 11 o s ó b  
s ł u ż b y  d o  u tr z y m a n ia  p o r z ą d k u  w  g m a c h u .

Do§3

SYLWETKI .
P o s t a ć  s m u k ła ,  t ę s k n e  o c z y ,
P a n n y  g o  k o c h a ją  s k r y c ie .
D r o g ą  s ła w y  d a w n o  k r o c z y ,
P ła c z e s z ,  ta k  g r a  z n a k o m ic ie  

G ło s ,  ja k  d z w o n ó w  b r z m i p o tę g a ,
S a m  p r z e d  s o b ą  s i ę  n ie  z g in a ,
I... p o  k o n ia k  c z ę s t o  s ię g a ,
Z a m ia s t  c z c ić  i p ić  w ę g r z y n a .

■llllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllll

( „jfowy Salon Sztuki” I
w W arszaw ie, przy ul. W ierzbow ej Nr. 7, I p.

najwybitniejszych artystów polskich.
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TEHTR n ŻYCIE.
Istnieje n nas pewne twierdzenie dość szeroko rozpow­

szechnione i często nawet zwalczane przez zawodowo morali- 
zujących dziennikarzy o rzekomem rozteatrowaniu Warszawy. 
Twierdzenie to jest absolutnem złudzeniem, wynikającem 
z tego, że się pewne powody bierze za istotę rzeczy i że lu­
dzie, walcząc z pewnem zjawiskiem, nie zadają sobie często 
trudu na poważne i odpowiedzialne zbadanie, tego z czem wy­
stępują do walki.

Dla każdego, kto istotnie zna nasze stosunki teatralne 
i prócz tego wie, jak te sprawy wyglądają w innych krajach— 
jest rzeczą bezwzględnie jasną, że Warszawa teatrem intere­
suje się bardzo niewiele i walka z owem pseudo-zaintereso- 
waniem jest arcypracowitem wyważaniem drzwinietyle otwar­
tych, ile wcale w danym miejscu, niestety, nieistniejąch.

Rzeczą niezmiernie ciekawą będzie porównanie miejsca, 
które zajmuje teatr w kulturalnem życiu rosyjskiem, niemiec­
kim, francuskiem lub angielskim i wreszcie naszem.

Zbiorowa kultura rosyjska stoi na bardzo nizkim stopniu 
rozwoju. I ponieważ w bezpośredniem życiu rzeczy wistem śla­
dów tej młodej kultury znaleźć jest bardzo trudno — przeto 
tern wyraźniej przejawia się ona w twórczości literackiej. Nie­
zwykły ilościowo i jakościowo rozwój literatury rosyjskiej 
w ostatniej epoce świadczy najdobitniej o tem, że tam i jedy­
nie tam wyładowuje się zapoczątkowująca swój rozwój mło­
da kultura rosyjska. Nic więc dziwnego, że zastosowana na 
względnie małem polu (literatura, dramat, muzyka) kultura ta 
daje wyniki wybujałe. Nazwiska jak Czechow, Dostojewski, 
Tołstoj—wreszcie w dziedzinie teatru -  Stanisławski i Komi- 
sarzewska mówią same za siebie. Teatr w Rosji jest placów­
ką wybitnie kulturalną i inteligietny rosjanin idzie do teatru 
jak do świątyni prawdziwej sztuki. Bo z małymi wyjątkami 
tam i tylko tam znaleźć może tchnienie tej kultury, bez któ­
rej obywać się musi w życiu rzeczy wistem.

Nigdzie może niema tak głębokiej przepaści pomiędzy 
z jednej strony narodem — a z drugiej tymi, którzy są jego 
luminarzami — jak w Niemczech. W tym znaczeniu mówił 
Nietsche o swem osamotnieniu, w tym znaczeniu każdy z wiel­
kich duchów niemieckich czuł się samotnym w swej epoce. 
Można przytoczyć dziesiątki nazwisk na potwierdzenie owe­
go rozdźwięku. Jedno wielkie nazwisko Goethego—nie zawa­
ży tu na szali i nie przeciągnie jej w stronę zlania się na­
rodu z wielkimi jego duchami. Literatura, sztuka, teatr — 
z jednej strony — życie narodu z drugiej. Każdy twórca jest 
tu do pewnego stopnia cudzoziemcem w swoim kraju.

Pod tym kątem rozpatrywany współczesny teatr niemie­
http://rcin.org.pl
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cki— staje się faktem zupełnie zrozumiałym. Znowu świąty­
nie sztuki. Znowu wielki repertuar. Znowu Festpiele i misterja. 
Wielkie nazwiska—wielkie zamierzenia. Bayreuth, Princ-Regen- 
ten-Teater, Reinhardt, Bernauer — wreszcie Basserman, Elsę 
Lehman, Moissi, Szyldkraut — wszystko to są stopnie owej 
wielkiej świątyni, stojącej na zachwaszczonej, nieuprawianej 
niwie życia codziennego.

Inaczej jest we Francji. Tam każdy dorobek kulturalny 
staje się natychmiast właśnością całego narodu. Wciela się 
w życie rzeczywiste i w niem się roztapia. Jesteśmy tu świad­
kami przedziwnej deintegracji. Z życia powstała i do życia 
wraca. Niema przeciwstawień—niema rozdźwięków. Jest kul­
turalne życie narodu, stwarzające pewne kulturalne twórcze 
rezultaty.

Teatr nie jest świątynią sztuki, nie jest przybytkiem 
kultury, jest miejscem kulturalnej rozrywki. Kultura jest tu 
przejawem każdego życiowego zdarzenia, każdej instytucji 
każdego dorobku.

Podobnie jest w Anglji, gdzie w dziedzinie teatru spo­
strzegać się dają ostatnio całkiem określone tendencje do wy­
niesienia owej, normalnej funkcji życia kulturalnego, jaką żył 
dotychczasowy teatr francuski i angielski na stopień wyż* 
szy—powiedziałbym na najwyższy. Taki jest teatr Bernarda 
Shaw’a, i teatr młodo-irlandzki.

A u nas? Do najbliższych sąsiadów podobni jesteśmy 
tern, że kultura nasza jest jedynie śmietanką, pływającą po 
rozwodnionej serwatce naszego apolitycznego, aspołecznego, 
aprzemysłowego i atwórczego życia. A do tych dalszych z za­
chodu, lekkością form życia i tendencją, zresztą rokującą naj­
lepsze nadzieje, przyjmowania w życie rzeczywiste wytworów 
życia kulturalnego. Ale, niestety, dopiero tendencją. Tymcza­
sem zaś żyjemy surogatami. Jesteśmy jeszcze na tym stopniu 
rozwoju — że teatr musi i powinien być placówką wielkiej 
sztuki i kultury i służyć do podniesienia poziomu kulturalnego 
naszego życia.

Ale my jesteśmy wyżsi ponad entuzjazm teatralny rosyj­
ski i wolimy lekką zabawę beztroski. Tylko zapominamy 
z dziwną łatwością, że życie nasze różni się nieco od życia 
Francji współczesnej i nie wiemy, że dziś już w tej Francji 
i w Anglji teatr staje się czem innem. Bo my podobni jeste­
śmy do każdego z tych narodów — tylko z każdego wybiera­
my sobie to, co jest jego niedorozwojem, lub naroślą.

Warszawa nie interesuje się teatrem. Warszawa intere­
suje się co najwyżej kulisami. A teatr i kulisy to są dwie 
całkiem różne rzeczy. Chciałbym, żeby moralizatorzy nasi 
o tern nie zapomnieli.

Gustaw Beylin.http://rcin.org.pl
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TEATRY: NOWOŚCI i LETNI.
Bywalcy Teatrów Nowości i Farsy (Letniego) z pewnością nie- 

zdają sobie sprawy, ile rzetelnej pracy włożyć trzeba aby w t. zw. 
lżejszym repertuarze wywiązać się z zadania należycie. Kierowanie 
teatrem operetki i oper komicznych, w który łączą się gra aktor­
ska ze śpiewem i tańcami obok pomysłowości rężyserskiej i dbało­
ści o możliwie efektowną wystawę oraz kostjumy, odpowiednie do 
treści i charakteru utworu—nie należy bynajmniej do zadań łatwych. 
Kierownik operetki musi posiadać doświadczenie reżyserskie, musi 
bacznie śledzić repertuar obcy (bo 
ten, niestety, wyłącznie zasila pol­
ską operetkę przy bardzo nikłej 
twórczości rodzimej w tym kie­
runku), wybierać utwory najlep­
sze, musi posiadać dalej niemałe 
umuzykalnienie i dużo pomysło­
wości twórczej, aby rzecz opra­
cować — nieraz z gruntownemi 
zmianami w librecie, w partyturze 
muzycznej i w wystawie. Kilka 
drobnych szczegółów, nieco nowych 
pomysłów, drobne lokalne popraw­
ki—przy należytej obsadzie i ma­
lowniczej wystawie stanowią nie­
raz o powodzeniu utworu. Widz 
teatralny, który opuszcza teatr lżej­
szej muzy po operetce czy farsie 
z uczuciem zadowolenia, nie wie, 
iż wrażenie otrzymywane za­
wdzięcza mozolnej i usilnej pracy— 
nieraz kilkomiesięcznej. Obok wy­
robienia i zdolności indywidual­
nych usilna praca odgrywa tu rolę
pierwszorzędną. Nie zadziwi się też ten, kto w pamiętnikach Jorda- 
na (A. Wieniawskiego) wyczyta wyrazy podziwu i uznania dla kie­
rownika operetki i farsy warszawskiej, Ludwika Śliwińskiego, który 
namówił cenionego pisarza do pisania dla sceny i nad danym mu 
do wystawienia utworem dopóty ślęczał po nocach wespół z auto­
rem, aż utwór wyszedł pod ołówkiem reżyserskim mocno zmieniony, 
lecz natomiast miał powodzenie rzetelne. Tysiące miłych wieczorów 
spędzonych w teatrach, prowadzonych przez L. Śliwińskiego publicz­
ność zawdzięcza przedewszystkiem tej iście benedyktyńskiej praco­
witości i energji kierownika. Pracę tę tembardziej podnieść się go­
dzi, iż w d. 1 września r. 1917 upływa 35 lat pracy L. Śliwińskiego 
dla sceny polskiej. Przechodził w niej etapy bardzo różnorodne:

Ludwik Śliwiński.
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rozpoczął zawód, jako artysta Teatru Małego, (urządzonego w r. 1880 
w przerobionym z bóżnicy gmachu przy ul. Daniłowiczowskiej gdzie 
później umieścił się cyrkuł, następnie zaś komisarjat milicji), przez 
Bogumiła Folanda i Czesława Stromfelda i osiągnął sukces niemały, 
Gdy w r. 1889 z inicjatywy Śliwińskiego powiększono Teatr Mały. 
B. Foland powierzył mu reżyserję farsy „na próbę“. Teatr ten bo­
wiem stałe przynosił straty i miano go zamknąć. Próba wypadła 
nad wyraz pomyślnie, co sprawiło, iż wkrótce powierzono Śliwiń- 
kiemu prowadzenie obu scen: operetkowej i farsowej. Zaufanie do 
zdolności Śliwińskiego, jako kierownika teatru, skłoniło w r. 1900 
prezesa Iwanowa do powierzenia Śliwińskiemu nawy pierwszej sce­
ny polskiej. Wówczas Śliwiński porzucił pracę aktorską, poświęca­
jąc się już niepodzielnie kierownictwu. Na scenę Teatru Rozmaito­
ści wprowadził szereg utworów pierwszorzędnych, personel z grun­
tu odświeżył przez dobranie z Krakowa, Lwowa i Poznania wielu 
wybitniejszych sił, które dotychczas z pożytkiem dla scen warszaw­
skich pracują. Teatr Rozmaitości prowadził Śliwiński przez lata 
1900—1901 z uznaniem krytyki, poczem zrzekł się tego stanowiska 
wskutek zbyt uciążliwej pracy i niedomagania, poświęcając się na­
dal wyłącznie operetce i farsie. Z jego inicjatywy inż. F. Stępiń­
ski wybudował gmach teatralny, w którym dotychczas mieści się 
operetka.

W okresie przełomowym, gdy chodziło o byt teatrów, Śliwiń­
ski wespół z artystami innych scen żarliwie pracował, aby wszy­
stkie teatry w krytycznym czasie utrzymać. Zarządy Zrzeszeń Tea­
trów Nowości i Letniego obrały go na członka obu zrzeszeń i kie­
rownika tych scen.

O Teatrach Nowości i Letnim p. L. Śliwiński na zaproszenie 
redakcji nadesłał nam następującą relację

Red.

TEATR NOWOŚCI.
(O P E R  ET K A i O P E R A  K O M I C Z N A ) .

W  n ie la d a  k ło p o c ie  z n a la z łe m  s ię ,  j a k o  k ie r o w n ik  te a tr u  
N o w o ś c i  z  c h w i lą  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j .  O k a z a ło  s i ę  b o w i e m ,  
ż e  z  p o w o d u  n ie o b e c n o ś c i  c z ę ś c i  p e r s o n e lu  a r t y s t y c z n e g o ,  ( n i e ­
k tó r z y  z m u s z e n i  b y li  d o  o p u s z c z e n ia  W a r s z a w y , n i e k t ó r z y  z a ś  
n ie  z d ą ż y l i  j u ż  p o w r ó c ić )  n ie  m o ż n a  b y ło  d a ć  c a ł e g o  w id o w i s k a .

L is ta  n ie o b e c n y c h  o b e j m o w a ła  n a z w is k a  p a ń : J ó z e f in y  B i e l s k i e j ,  
M a r ji C h a v e a u ,  K a z im ie r y  H o r b o w s k ie j ,  M a rji M a r j e w s k ie j ,  L u ­
c y n y  M e s s a ló w n y ,  K a z im ie r y  N ie w ia r o w s k ie j ,  I r e n y  O r w ic z ,  o r a z  
p p . M a r ja n a  D o m o s ła w s k ie g o ,  E d m u n d a  J a g i e l s k i e g o ,  M a r ja n a  
M a r j a ń s k ie g o ,  W in c e n t e g o  R a p a c k ie g o  ( s y n a )  i W ła d y s ła w ahttp://rcin.org.pl
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S z c z a w i ń s k i e g o .  W y s t ą p i ł  z  te a tr u  p . J a n  P o p o w s k i .  P o z o s t a ł y  
p e r s o n e l  ż e ń s k i  s k ła d a ł  s i ę  j e d y n ie  z  d w u c h  m ło d y c h  a r ty s te k :  
O lg i  O r le ń s k ie j  i J . S m o tr y c k ie j  o r a z  d w u c h  e m e r y te k :  p a ń  M a -  
n o w s k ie j  i S w i ę c k ie j .  P e r s o n e l  m ę s k i  p r z e d s ta w ia ł  s i ę  o  w ie l e  
l e p ie j .  N a  m ie j s c u  p o z o s t a l i  p p . H i la r y  D y l iń s k i ,  ( e m e r y t )  M a r ja n  
K r z e w iń s k i ,  R u f in  M o r o z o w ic z ,  F e l i k s  M a k o w ie c k i ,  J ó z e f  R e d o ,

Wanda Filochowska. Irena Borska.

Artystki Teatru Nowości, zangażowane na stałe. 
Młode, sympatyczne siły z korzyścią dla sceny od­

świeżyły personel.

T ózef S e n d e c k i ,  J ó z e f  R u tk o w s k i,  ( e m e r y t )  i W ła d y s ła w  W a lte r .  
P o z o s t a l i  r ó w n ie ż  in s p ic j e n t  p . C z e s ła w  N o w a k o w s k i  i s u f le r k a  p . 
W ik to r ja  K a z im ie r s k a .

Z  c h w i lą  o k u p a c j i  n ie m ie c k ie j  i o tw a r c ia  p o  d w u d n io w e j  
p r z e r w ie  t e a t r ó w ,  m o g łe m  d a w a ć  j e d y n i e  p r z e d s ta w ie n ia  s k ła d a ­
n e  ( o d d z ie ln e  a k ty ,  s c e n y  i w y ją t k i  z  o p e r e t e k )  z a n im  z d o ła łe m  
p r z y g o t o w a ć  n o w ą  o b s a d ę  ró l, a ż e b y  u m o ż l iw ić  d a w a n ie  c a ły c h  
o p e r e t e k .

* *
P e r s o n e l  n a l e ż a ł o  s k o m p le t o w a ć  p r z e z  w s p ó łu d z ia ł  a r t y s t e k  

i  a r t y s t ó w  c z a s o w o  a n g a ż o w a n y c h ,  lu b  p r z y g o d n ie  w y s t ę p u j ą ­
c y c h .  W  p o c z ą t k a c h  w y s t ę p o w a ł  g o ś c i n n i e  a rt. o p e r y  p . A . D o ­
b o s z ,  a r t y s t k a  o p e r y ,  p a n n a  B e lla r i  i a r t y s t k i  o p e r e t k i:  p a n ie  
W a le r ja  D o b o s z - M a r k o w s k a  i M a t y ld a  S t .  C la ir e . W e s z l i  d o  
s k ła d u  t r u p y  ś p ie w a c z k a  p . Z o f ja  K a r l iń s k a  i ś p ie w a k  p . S t a ­
n is ła w  G r u s z c z y ń s k i ,  o r a z  m ło d e  a d e p t k i ,  p a n ie :  Iren a  B o r s k a ,  
i W a n d a  F i l o c h o w s k a .  o

W  n ie k t ó r y c h  w id o w is k a c h  b r a li  u d z ia ł  p p . W a c ła w  J u -  
l ic z ,  W ło d z im ie r z  S z c z e ib ie c - M a c h e r s k i ,  S te fa n  O k s z a , B o l e s ła w  
S u l i k o w s k i  i W it o ld  S z e l l e r  o r a z  S te fa n ja  S z c z e p a ń s k a .
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U m o ż l i w i ł o  to  w z n o w ie n ie  „ P ię k n e j  H e le n y " ,  „ O r fe ­
u s z a  w  p ie k le " ,  „ D z w o n ó w  k o r n e w ils k ic h " ,  „ C n o t l iw e j  Z u ­
z a n n y " ,  „ N it o u c h e " ,  „ H r a b ie g o  L u k s e m b u r g a " ,  „ B a r o n a  C y ­
g a ń s k i e g o " ,  „ Z e m s t y  n ie t o p e r z a "  i „ C z a r u  w a lc a " .  W s z y ­
s t k ie  t e  o p e r e t k i  o t r z y m a ły  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  w  r o la c h  g ł ó w ­
n y c h  n o w ą  o b s a d ę ,  c o  w y m a g a ł o  c o n a j m n ie j  d w u t y g o d n i o ­
w e g o  p r z y g o t o w a n ia  d la  k a ż d e j  z  n ic h . J e d n o c z e ś n ie  t e ż  z a ­
c z ą łe m  s i ę  k r z ą ta ć  o k o ło  w p r o w a d z e n ia  n a  r e p e r tu a r  n o w y c h  
o p e r e t e k .  W p r a w d z ie  m o ja  te k a  r e ż y s e r s k a  n ie  b y ła  z u p e ł n i e  
p r ó ż n a ,  a le  d la  p o p r o w a d z e n ia  k a m p a n j i  d łu ż s z e j ,  t r z e b a  b y ­
ł o  w y j e c h a ć  d o  W ie d n ia  i B e r l in a  p o  n o w y  i n a j n o w s z y  r e ­
p e r tu a r .

Z  n o w y c h  o p e r e t e k  w p r o w a d z i łe m  n a  s c e n ę  „ P o l s k ę  k r e w "  
— O s k a r a  N e d b a l a ,  „ K s ię c ia  H e k to r a "  i „ J e n e r a ła  h u z a r ó w "  —  
Z ie h r e r a , „ B a r o n a  K im m la "  —  W a lt e r a  K o lo , „ K r ó lo w ę  k in e m a ­
t o g r a f u " —  G ilb e r t a ,  „ N a r e s z c ie  s a m i " — L e h a r a , ^ D o k o ła  m i ł o ­
ś c i"  —  O s k a r a  S tr a u s a ,  „ K r ó lo w ę  ró ż"  —  L e o n c a v a l la ,  „ M i ło s n y  
c z a r " — O s k a r a  S tr a u s a , „ T r z y  p a n n y “ z  m u z y k ą  z  p i e ś n i  S z u ­
b e r ta , u ło ż o n ą  p r z e z  B e r t e ’g o  i „ K s ię ż n ę  c z a r d a s z k ę " .

** *
K a p e lm is t r z ó w  m a  o b e c n i e  t e a tr  N o w o ś c i  d w u c h :  W a c ł a ­

w a  E ls z y k a  i H e n r y k a  L a s o c k ie g o .  K a p e lm is t r z y n i ,  A n d a  K it -  
s c h m a n ó w n a  w y s t ą p i ła  z e  z r z e s z e n ia  d la  p o le p s z e n i a  b y t u .  O r ­
k ie s tr a  i c h ó r  s k ła d a j ą  s i ę  z  c z ło n k ó w  s t a ły c h  i c z a s o w o  p r z e z  
z r z e s z e n ie  z a a n g a ż o w a n y c h ,  lu b  p ła t n y c h  o d  w ie c z o r u .

O r k ie s t r a  l i c z y  o s ó b  3 0 : ( S t a n i s ła w  B u z ę , T o m a s z  B in d e r ,  T e o ­
d o r  D u l in ,  S t e f a n  E p e r la j n ,  B r o n i s ła w  F lo r c z a k ,  J a n  G r a b o w s k i ,  
J a n  G r o s s ,  J ó z e f  J a b ło ń s k i ,  Z y g m u n t  J a n k ie le w ic z ,  A n a s t a z y  
J a k o w s k i ,  W ilm a  K o le ń s k a - T u r e c z e k ,  T e o f i l  K e lte r ,  M a r ja n  K r a s ­
s o w s k i ,  P a w e ł  M u lle r ,  M a k s y m il j a n  N a p ło s z e k ,  W a c ła w  O w e r ło ,  
F r a n c is z e k  P a r a d a , J a n  P o m e r a ń s k i ,  F e l ik s  P ie ń k o w s k i ,  H e n r y k  
R a jg ie r s k i ,  L e o n  R u b in s t e in ,  E u g e n j u s z  < R a fe ld , J a n  S z p a c h t a ,  
A d a m  S ło ń s k i ,  L e o n  S z u lc ,  L u c ja n  W a ś , A le k s a n d e r  W it k ę ,  J a n  
W r z o s e k , S t a n is ła w  Z a w a d z k i  i N a ta l ja  Z a r o d z k a ) .

Chór żeński (osób 25):
E m ilj a  B e n k o w ic z ,  S t a n is ła w  B e n k o w ic z ,  J a n in a  D a n k o w -  

s k a , A n ie la  D ą b r o w s k a ,  S t a n is ła w a  G r o c h o w a lk a ,  J ó z e f a  J a b ło ń ­
s k a , E u f e m ja  C z e r w iń s k a ,  I r e n a  K w ie c iń s k a ,  M a r ja  K u r o w s k a ,  
M a r ja  K a l i s z e w s k a ,  J a n in a  Ł a s z c z y k ,  E u g e n j a  M a g a t in ,  A n t o n i ­
n a  M ic h a ło w s k a ,  M a r ta  M a l in o w s k a ,  S y lw e s t r a  M a l in o w s k a ,  
H e le n a  M a r t y n o w , K a z im ie r a  M ir e c k a ,  A p o lo n j a  R a s iń s k a ,  K a ­
z im ie r a  S ie m a s z k o ,  M a r ja  S k u r a t o w ic z  Z o fja  S z y m a n k i e w i c z ,  
C e c y l j a  W n o r o w s k a ,  A n t o n in a  Z ie l iń s k a ,  S te fa n ja  Z i e l i ń s k a  i J a ­
n in a  W ę g la r s k a .
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Chór męski (osób 19):

K s a w e r y  C im o s z y ń s k i ,  S t a n is ła w  F a j ę c k i ,  W a c ła w  G r z y m a ­
ła ,  A n d r z e j  H u s s a k , .  A le k s a n d e r  K u b a c k i ,  W ła d y s ła w  L e w a r r d o w -  
s k i ,  A n t o n i  M a j e w s k i ,  A n t o n i  O p ę c h o w s k i ,  J ó z e f  S k o w r o ń s k i ,  
S te fa n  S id o r o w ic z ,  F e l ik s  S z p a k o w s k i ,  W ła d y s ła w  S z a ła j s k i ,  B o ­
le s ła w  S z y c h ,  E d w a r d  S t ę p ie ń ,  L e o n  W a lt e r ,  L o n g in  W o ls k i ,  
J ó z e f  Z a r e m b s k i i H ie r o n im  Ż u c z k o w s k i .

** *

Personel techniczny'.

1 fr y z je r , 1 t a p ic e r ,  1 r e k w iz y to r ,  3 -c h  e le k t r o t e c h n ik ó w ,  
3 -eh k r a w c ó w , 4  g a r d e r o b ia n e ,  1 2  m a s z y n is t ó w ,  4 - c h  S tr ó ż y ,  
3-'ch  w o ź n y c h  d y ż u r n y c h ,  2  p a la c z y ,  3  k o b ie t y  d o  s p r z ą t a n ia  
i 3 2  b i l e t e r ó w ,

Z n a c z n a  c z ę ś ć  p e r s o n e lu  z a r ó w n o  a r t y s t y c z n e g o ,  ( s o l i ś c i ,*  
c h ó r y  i o r k ie s t r a )  j a k  i s łu ż b o w e g o ,  p o z y s k a ła  ju ż  d a w n o  p r a ­
w a  e m e r y t a ln e ,  p o n ie w a ż  j e d n a k  ta k a  l ic z b a  o s ó b  w  o b e c n y m  
c z a s ie  n ie  m o ż e  k o r z y s t a ć  z  f u n d u s z u  e m e r y t a ln e g o ,  z r z e s z e n ie  
z m u s z o n e  j e s t  u tr z y m a ć  ich  n a  l i ś c i e  p ła c y ,  c h c ą c  d a ć  im  
m o ż n o ś ć  b y tu .

Administracja:

S k a r b n ik  F e l i k s  M a k o w ie c k i ,  b u c h a lt e r  E d w a r d  S z u lc ,  k a ­
s jer k a  S te fa n ja  W ic h t o w s k a ,  k o n tr o le r  C z e s ła w  R a to w s k i.

P o w o d z e n i e  k a s o w e  w a h a ło  s ię .  B y ł y  m ie s ią c e ,  ż e  s ta r ­
c z y ło  z a l e d w ie  n a  z a p ła c e n ie  p o ło w y  g ^ ź y ,  a le  b y ły  i t a k ie ,  
w  k tó r y c h  p e r s o n e l  c a ł y  o t r z y m a ł  p o  n a d  g a ż e  10% n a d w y ż k i .  
W  o g ó ln y m  j e d n a k  w y n ik u  n ie  u d a ło  s ię  p o k r y ć  s o l i s t o m  p e ł ­
n y c h  p e n s j i .  W  o s t a t n ic h  m ie s ią c a c h  r o k u , k ie d y  s ta n  k a s y  b y ł  n i e ­
c o  p o m y ś l n ie j s z y ,  s łu ż b a ,  c h ó r y  i o r k ie s tr a ,  o t r z y m y w a ły  d o d a t ­
ku  d r o ż y ź n ia n e g o  p o  30% w  s t o s u n k u  d o  p ła c  p o b ie r a n y c h ,  s o ­
l iś c i  z a ś  p o  15% i p o  10%. T y lk o  d o  p ie r w s z o r z ę d n y c h  g a ż  d o ­
d a tk u  d r o ż y ź n i a n e g o  n ie  d o l ic z a n o .

Z a r z ą d  z r z e s z e n i a  s ta r a ł s i ę  u tr z y m a ć  p o p r z e d n ie  p e n s j e  
p e r s o n e lu , n ie k t ó r y m  z a ś  s o l i s t o m ,  z a s łu g u j ą c y m  n a  p o p r a w ę  
w a r u n k ó w , lu b  d la  z a t r z y m a n ia  ic h  w  s w y m  z e s p o le ,  p o d n i ó s ł  
u p o s a ż e n ie .  P o p r a w io n o  r ó w n ie ż  w a r u n k i k ilk u  a r ty s to m  o r k i e ­
stry , za ś  p e r s o n e l  s ł u ż b o w y  c a ły ,  z e  w z g lę d u  n a  c ię ż k ie  c h w i le ,  
o tr z y m a ł p o d w y ż s z e n i e  p ła c y .

** *
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Od nowego roku dodatek drożyżniany odjęty został arty- 
stom-solistom, otrzymują go w dalszym ciągu tylko: służba, chór 
i orkiestra w stosunku 30% płac pobieranych. Nadto niektórzy 
członkowie orkiestry, znajdujący się w wyjątkowo ciężkiem po­
łożeniu, otrzymali jednorazowe zapomogi bezzwrotne.

Emeryt, ceniony wielce śpiewak, 
p. Hilary Uyliński 

pozostał na stanowisku.

Władysław Walter,
artysta Teatru Nowości sta­
nowi jedną z najlepszych 

sił śpiewaczych.

Stosunek teatru Nowości do Zarządu Miasta tak się przed­
stawia:

Miasto objęło w posiadanie gmachy teatralne i majątek 
teatralny i udzieliło prawa bezpłatnego korzystania z tych gma­
chów i utensyljów teatralnych poszczególnym trupem. Wobec te­
go, że gmach teatru Nowości był przez b. dyrekcję teatrów 
wynajmowany, więc miasto wynajęło go również dla umożliwie­
nia bytu stu kilkudziesięciu rodzinom, obciążając kasę zrzesze­
nia warunkiem pokrywania 1/i tenuty dzierżawnej. Zaznaczyć 
należy czyn obywatelski właściciela gmachu, inżeniera p. Feliksa 
Stępińskiego, który obniżył Miastu wysokość komornego o 1/8 
na czas wojny.

Poważny ciężar teatru Nowości, stanowi podatek od wido­
wisk, którego w całości, jak dowiodło doświadczenie, teatr nie 
może pokrywać. Stąd powstały nawet zaległości w opłacie. 
Wysokość tego podatku i forma płacenia mają uledz zmianom, 
co jest dla bytu teatrów konieczne.

Do Zrzeszenia, będącego pod opieką Magistratu należą wy­
łącznie ci członkowie personelu teatralnego, którzy przed oku­
pacją niemiecką należeli do składu artystów b. Teatrów rządo­
wych. Zarząd Zrzeszenia od początku samodzielnego prowa­
dzenia teatru, tworzą: Juljan Krzewiński, Feliks Makowiecki,http://rcin.org.pl
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( s k a r b n ik ) ,  R u f in  M o r o z o w ic z ,  L u d w ik  Ś l iw iń s k i ,  ( p r z e w o d n ic z ą ­
c y  Z r z e s z e n ia )  i  k ie r o w n ik  s c e n y  i J ó z e t  R e d o . Z a r z ą d  Z r z e ­
s z e n ia  z a  p r a c ą  s w ą  w y n a g r o d z e n ia  n ie  p o b ie r a .

F o r m a  Z r z e s z e n ia  i o b e c n y  s t o s u n e k  d o  M ia s ta  s ą  s p r a w ą  
p r z e j ś c io w ą ,  s p o w o d o w a n ą  w a r u n k a m i w o jn y .  G d y  n a d e j d z ie  
c z a s  p o r z ą d k o w a n ia  r ó ż n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  w  S t o l i c y  n a sz e j ,,  
s p r a w a  t e a t r ó w  r ó w n ie ż  b ę d z ie  m u s ia ła  w e j ś ć  n a  p o r z ą d e k  d z i e n ­
n y . G d y  z a ś  b ę d z ie  m o w a  o  T e a tr a c h  M ie j s k ic h  w o g ó le  i o  ic h  
d a ls z y m  s t a ły m  ju ż  s t o s u n k u  d o  m ia s ta ,  sp r a w a  o p e r e t k i  n a  
w z ó r  L w o w a , K r a k o w a  i P o z n a n ia ,  w r e s z c ie  l ic z n y c h  w ie lk ic h  
m ia s t  n ie m ie c k ic h  n ie  p o w in n a  b y ć  r o z w a ż a n a  o d d z ie ln ie .

D o t y c h c z a s  o p e r e tk a  w a r s z a w s k a  w y r o b iła  s o b ie  o p in j ę  
j e d n e g o  z n a j le p s z y c h  te a tr ó w  t e g o  r o d z a ju  w  E u r o p ie .  P r o w a ­
d z e n ie  je j w  w a r u n k a c h  n o r m a ln y c h , n a  
n a le ż y t y m , u tr z y m a n y m  z a w s z e  w y s o k im  
p o z io m ie  a r t y s t y c z n y m , p r z y  p o s ia d a ­
n y c h  j u ż  p o w a ż n y c h  z a s o b a c h  w  p o s t a ­
c i b ib l j o t e k i ,  r e k w iz y t ó w , k o s t ju m e r n i  
i t. d . m o ż e  z a p e w n ić  d o c h ó d  d o ś ć  p o ­
w a ż n y  i t e a tr  t e n  w  n ic z e m  n ie  b ę d z ie  
s t a n o w i ł  c ię ż a r u  d la  k a s y  m ie j s k ie j .  J e ­
ż e li  m ia s t o  w  p r z y s z ło ś c i  z a s a d n ic z o  z a j ­
m ie  s ię  p r o w a d z e n ie m  w  te j , lu b  in n e j  
fo r m ie  T e a tr ó w  m ie j s k ic h — sp r a w a  o p e ­
re tk i, ja k o  j e d n e g o  z  d z ia łó w  s z t u k i  s c e ­
n ic z n e j ,  n ie  m o ż e  i n ie  p o w in n a  b y ć  
o d łą c z o n a .  O p ie k a  i p r o te k to r a t  m ia s t a  
d a  tej s c e n ie  n a l e ż y t y  p o z io m  a r t y s t y c z ­
n y , w y t w o r z y  z  n ie j  m ie j s c e  n ie  t y lk o  
r o z r y w k i,  l e c z  p r z y b y t k u  p o ś w i ę c o n e g o  
o p e r z e  k o m ic z n e j  i l ż e j s z e j  m u z y c e  w o ­
g ó le ,  w  p r z e c iw n y m  z a ś  r a z i e — o d d a n ie
o p e r e tk i w  r ę c e  p r z e d s ię b io r s tw a  p r y w a t n e g o  z e p c h n ę ło  b y  t e n  
tea tr  n a  d r o g i  n i e z u p e ł n i e  o d p o w ia d a j ą c e  w y m a g a n io m  s z t u k i .

Juljan Krzewiński,
świetny w rolach komicznych 
ulubiony artysta „Nowości1* na­
leży do najwybitniejszych sił 

tej sceny.

S i ł  m ie j s c o w y c h  n ie  b ra k . D o w o d z i  t e g o  z e s p ó l  a r t y s t y ­
c z n y , ja k im  n ie  w ie l e  t e a t r ó w  e u r o p e j s k ic h  p o c h lu b ić  s i ę  m o g ło .

P o n a d t o  o p ie k a  m ia s t a  n a d  t y m  te a tr e m , p o z w o l i ł a b y  s t o p ­
n io w o  w y t w o r z y ć  o r y g in a ln ą  o p e r e t k ę  p o ls k ą .

Z n a le ź l i  b y  s i ę  k o m p o z y t o r z y  p o l s c y  i l ib r e c i ś c i ,  k tó r z y  
z a c h ę c e n i d o  p r a c y  w  ty m  k ie r u n k u  n ie w ą t p l iw ie  m o g l i  b y  
z w ię k s z y ć  n a s z  d o r o b e k  a r t y s t y c z n y  n ie j e d n ą  c e n n ą  p e r łą  n a t ­
c h n ie n ia . M o g l i b y  n a w e t  w  ty m  k ie r u n k u  z a s i la ć  ry n k i z a g r a n ic z n e ,,  
z n a jd u ją c  z b y t  o p ła c a j ą c y  s ię  d o s k o n a le .  *

*
* *
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JÓZEF REDO

u l u b i o n y  a r t y s t a  o  w y j ą t k o w o  

p ię k n y m  g ł o s i e ,  m u s ia ł  s ię  

r o z s t a ć  z  p a r tn e r k ą  s w ą  w  d z i e ­

s ią t k a c h  r ó l ,  p . L u c y n ą  M e s -  

s a ló w n ą ,  k tó r a  „ e w a k u o w a ła 44 

s i ę  d o  R o s j i .  M ia ła  z a m ia r  

p o w r ó c ić ,  l e c z  n ie  z d ą ż y ła .  

S c e n a  p r z e d s ta w ia  d u e t  z  o p e ­

r e tk i  L e h a r a  , .E w a “ .

Józef Redo.

OLGA ORLEŃSKA.
P e łn a  w d z ię k u  p r im a -  

d o n n a  o p e r e t k i  W a r s z a w ­
s k ie j — z a a n g a ż o w a n ą  z o s t a ­
ła  d o  te a tr u  „ N o w o ś c i 44 w  

ro k u  1 9 1 3 .
O k la s k i  z b ie r a ła  w  o p e ­

r e tk a c h  „ C n o t l iw a  Z u z a n ­
n a 44, „ B a r o n  K im m e l44, 
„ Z e m s ta  N ie t o p e r z a 44, „ K r ó ­
lo w a  k in e m a t o g r a f u 44, „ H r a ­
b ia  L u x e n b u r g “ , „ B a r o n  

c y g a ń s k i44. W y k o n a n ie m  t y ­
tu ło w e j  r o l i  w  „ K s i ę ż n ie -  

c z a r d a s z c e 44 w y s u n ę ł a  s ię  n a  
s t a n o w is k o  p ie r w s z o r z ę d n e .

Olga Orleńska.http://rcin.org.pl
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JANINA SMOTRYCKA.

N ie p o s p o l i t e j  u r o d y  m ło d a  ś p ie w a c z k a ,  w y s t ę p u j ą c a  o d  k i l ­
k u  la t  w  o p e r e t c e  m u s ia ła  p o d c z a s  w o j n y  p r a c o w a ć  z  w y t ę ż o n ą  
e n e r g j ą .  Ś p i e w a ł a  w  ty m  o k r e s ie  r o lę  M im o z y  w  „ G e js z y "  J o n e ­

s a ,  k s ię ż n ic z k i  H e le n y  w „ C z a -  
rz e  W a lc a "  S tr a u s s a , S a li  w  
„ B a r o n ie  c y g a ń s k im "  S tr a u s s a ,  
G e r m a n y  w  „ D z w o n a c h  k o r-  
n e w i l s k ic h  P la n q u e t t e ’a , M a g ­
d a le n y  w  „ J e n e r a le  h u z a r ó w ‘r 

\  Z ia h r e r a , H ild y  w  „ B a r o n ie  
K im m lu "  W a lte r a  K o lo  i k s i ę ­
c ia  G o lic j a n a  w  „ Z e m ś c ie  n i e ­
t o p e r z a "  J .  S tr a u s s a . Z a r ó w n o  
w a r u n k i z e w n ę tr z n e , ja k  g ł o s  
d ź w ię c z n y  i m iły  o b o k  d o b ­
rej g r y  s ta w ia ją  m ło d ą  a r t y s t ­
k ę  w  s z e r e g u  w y b i t n ie j s z y c h  
s i ł  ś p ie w a c z y c h .

Janina Smotrycka.

T E A T R  L E T N I .
(FARSA, LEKKA KOMEDJA I MELODRAMAT).

W  p o d o b n e m  p o ło ż e n iu ,  j a k k o lw ie k  w  m n ie j s z y m  s t o p n iu ,  
a n iż e l i  o p e r e t k a ,  z n a la z ła  s i ę  fa r sa  w a r s z a w s k a  w  c h w i l i  p r z e ­
ło m u  p o l i t y c z n e g o ,  d o k o n a n e g o  w  s ie r p n i u  1 9 1 5  r.

N ie  z d ą ż y ł  w r ó c ić  p . A n t o n i  F e r tn e r ,  z a a n g a ż o w a n y  p r z e z  
f irm ę m o s k i e w s k ą  p . P u c h a l s k i e g o  d o  te a tr u  k in e m a t o g r a f ic z n e ­
g o ,  d la  u c z e s t n i c z e n i a  w  z d j ę c ia c h  o b r a z ó w , a z  n im  p a n ie :  
H e le n a  P a w ło w s k a  i W a le r ja  W a le w s k a .  W  p ie r w s z y c h  m i e s i ą ­
c a c h  1 9 1 6  r. d la  p o l e p s z e n i a  b y t u  w y s t ą p i l i  c z a s o w o  z e  Z r z e ­
sz en ia : M a r y  M r o z iń s k a ,  E d m u n d  G a s i ń s k i ,  n a s t ę p n ie  A n t o n i  
R ó ż y c k i,  a  o s t a t n i o  H e n r y k  M a łk o w s k i .

P e r s o n e l  s t a ły c h  c z ło n k ó w  Z r z e s z e n ia  tw o r z ą  p a n ie :  A n ie la  
A d w e n t o w ic z o w a , W ilh e lm in a  B a u m a n ,  S t a n is ła w a  K ło s o w s k a ,  
M arja K o r d e c k a ,  H o n o r a t a  L e s z c z y ń s k a ,  W a n d a  M ic iń s k a ,  Ir en a  
R e n a r d ó w n a , B o l e s ł a w a  S ie d le c k a ,  W a n d a  S z y m b o r s k a  i M a r ja  
Z a r e m b ia n k a ; p p .  J ó z e f  G r o d n ic k i ,  H e n r y k  G r u b iń s k i ,  K a r o l

http://rcin.org.pl
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J a r s z e w s k i ,  W a c ła w  I z d e b s k i ,  C z e s ła w  K n a p c z y ń s k i ,  R y s z a r d  M i­
s ie w ic z  ( in s p ic j e n t ) ,  B r o n i s ła w  N e s z p o r e k  ( s u f le r ) ,  F e l i k s  N o r s k i ,  
W a c ła w  R y b ic k i  ( in s p ic j e n t ) ,  L u d w ik  Ś l iw iń s k i  ( k ie r o w n ik ) ,  M a r­
c e l i  T r a p s z o  ( r e ż y s e r )  i M ik o ła j  T u r c z y ń s k i .  P o w y ż s z y  p e r s o n e l  
a r t y s t y c z n y  p o w i ę k s z y l i  z a a n g a ż o w a n i  c z a s o w o  p r z e z  Z a r z ą d  
Z r z e s z e n ia :  A n n a  B e l in a  (J e r z o w a  L e s z c z y ń s k a ) ,  H a l in a  B r u c z ó w -  
n a ,  W ła d y s ła w  G r a b o w s k i ,  W ło d z im ie r z  S z c z e r b ie c - M a c h e r s k i  
i  J a n  P a w ło w s k i .

P o w a ż n ą  s tr a tę  p o n io s ł a  le k k a  k o m e d ja  p r z e z  ś m ie r ć  z a ­
s ł u ż o n e g o  a r t y s t y  L a u r e n t e g o  S ik o r s k ie g o .

P e r s o n e l  a d m in is t r a c y j n y  i t e c h n ic z n y :  T e a t r u  L e t n ie g o
tw o r z ą :  1 b u c h a lter ^  1 k a s je r k a , 1 k o n tr o le r ,  1 d e k o r a t o r ,
1 f r y z je r ,  1 ta p ic e r ,  1 r e k w iz y t o r ,  2 -c h  k r a w c ó w , 2  g a r d e r o b i a ­
n e , 3 - c h  e le k t r o t e c h n ik ó w ,  9  m a s z y n is t ó w ,  2 -c h  w o ź n y c h  d y ż u ­
r u j ą c y c h ,  4 -c h  S tr ó ży , 1 p a la c z  i 3 0 - iu  b i le t e r ó w .

*
* *

P r z e z  c z a s  t r w a n ia  Z r z e s z e n ia  w e s z ły  n a  r e p e r t u a r  n a s t ę ­
p u j ą c e  n o w e  s z tu k i:  „ K n o tk i  n o c n e “ —  M ig u e la  Z a m a c o i s ,  „ P c -  
t a c h e  i P e r lm u t t e r " — M o n t e g o  G la s s a ,  „ H a n d la r z  n i e w o l n i c " —  
P . B o u i l l e  i F . L a c o m b e ,  „ M ą ż  n o r m a ln y "  —  H a n s a  S tu r m a ,  
„ T a n ie c  c z y n o w n ik ó w "  (z  r o s y j s k ie g o ) ,  „ L i l jo m " — F r. M o ln a r a ,  
„ K o m is j a  m o r a ln o ś c i" — L . M a u r a y  i K . A d m o n t a ,  „ H is t o r j a  j e d ­
n e j  n o c y " — J . M it t ie g o ,  „ T r o fe a  w o je n n e "  —  M a u r y c e g o  H e n n e -  
ą u in a ,  „ S z o p k a  w a r s z a w s k a " — K- P o l la c k a  i C . D a n i e l e w s k i e g o ,  
„ P a p a  p a p y "  —  M . T a t a r k ie w ic z a ,  „ K s ią ż e  M a o r i"  —  W it o ld a  
Z m o r s k ie g o ,  „ M ilj o n " — J e r z e g o  B e e r r a , „ F r u w a ją c a  d z ie w i c a " —  
G . A r n o ld a  i E . B a c h a ,  „ W ie ż a  B a b e l " — M . B . ,  „ P a n n a  s k l e p o ­
w a "  —  F r . F o n s o n a  i F .  W ic h e le r a ,  „ M ą ż  p a n n y "  —  G . D r e g e -  
l y e g o ,  „ M e d a l  3 - g o  m a ja " — S t. K o z ło w s k ie g o ,  „ M e d j u m ”— K a ­
r o la  L a u fs a , „ F a u n "  —  E . K n o b la u c h a ,  „ S y b i r " — G a b r y e l i  Z a ­
p o ls k ie j ,  „ Z ło t y  in te r e s "  —  M . G e r b id o n a ,  „ S y n  a d m ir a ła "  —  
A . M a r s a  i H. L y o n a , „ K o b ie t a ,  k tó r a  n ie  k ła m ie "  —  W. L e o n a  
i A . E n g la ,  „ J a ś  m o r d e r c a " — P a w ła  A p e l ,  „ F a m i l i j k a " — E u g e n -  
j u s z a  H e l t a i ,  „ N ie b ia ń s k a  k u la "  —  A . C a i l la v e t a  i d e  F le r s a ,  
„ M a n d a r y n  W u "  —  H. M . V e r n o n  i H. O v e n , „ D z ie s i ę ć  m in u t  
w  s a m o c h o d z ie " — B e e r a , „ P o la k o ż e r c y " — M . S w o b o d y ,  „ N ig d y  
z a p ó ź n o "  —  H. B e r n s t e in a  i P .  W o lf fa  i fa r sa  , ,T o  s i ę  n ie  d a  
z r o b ić “  z  f r a n c u s k ie g o .

Z e  w z n o w ie ń  b y ły  g r a n e :  „ Z d o b y c ie  t w ie r d z y "  —  S a c h y  
G u itr y , „ F lo r e t te  i P a t a p o n " — M . H e n n e ą u in a  i P . V e b e r a ,  „ P a ­
p a " — A . C a i l la v e t a  i d e  F le r s a ,  „ T e ś ć " — R . R u s z k o w s k i e g o  i A . 
A b r a h a m o w ic z a ,  „ O ż e n ić  s i ę  n ie  m o g ę "  —  A l. h r. F r e d r y ,  „ O d -  
lu d k i  i p o e t a " — A l .  hr. F r e d r y , „ J a k  s i ę  p o d o b a ć  m ę ż o w i " — M . 
H e n n e ą u in a ,  „ W e s o ła  s p ó ł k a ” N a n c e y ’a A r t m a n f a  i „ R o z n o s i -  
c i e lk a  c h l e b a “ M o n t e p in ’a .

W  r e p e r tu a r z e  ty m  z n a j d u ją  s ię  s z tu k i n i e t y lk o  ś c i ś l e  z w ią ­
z a n e  z  c h a r a k te r e m  te a tr u , ja k  f a r s y  i le k k ie  k o m e d j e ,  a le  r ó w ­http://rcin.org.pl
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n ie ż  u tw o r y  w  z a k r e s i e  p o w a ż n ie j s z y m , a ż  d o  m e lo d r a m a tu . D o d a ć  
tu  n a le ż y ,  ż e  p o z y s k a n ie  u tw o r ó w  w ła ś c iw y c h  r e p e r tu a r o w i t e a ­
tru  p r z e d s t a w ia ło  w  o k r e s ie  s p r a w o z d a w c z y m  n ie z w y k łe  t r u d ­
n o ś c i .  T w ó r c z o ś ć  s w o j s k a  z a s i la  r e p e r tu a r  fa r s y  i l e k k ie j  k o -  
m e d j i  w  s p o s ó b  b a r d z o  n ie z n a c z n y .  G ło w n e m  ź r ó d łe m  r e p e r ­
tu a r u  b y ł  o d  s z e r e g u  la t  P a r y ż ,  z  p o w o d u  je d n a k  z a m k n ię c ia  
g r a n ic y  o d  z a j ę c ia  W a r s z a w y , ź r ó d ło  p o w y ż s z e  p r z e s t a ło  z a s i la ć  
s c e n y  w a r s z a w s k ie .  U t w o r z e n ie  w ię c  r e p e r tu a r u  p r z e d s ta w ia ło  
d la  k ie r o w n ik a  z a d a n ie  n ie  ła t w e .  Z a r z ą d  Z r z e s z e n ia  w p r o ­
w a d z i ł  d o  r e p e r tu a r u  s z e r e g  u tw o r ó w  p o w a ż n ie j s z y c h ,  p r a g n ą c  
s k o r z y s t a ć  z  s i ł  o d p o w ie d n ic h  w  s w y m  p e r s o n e lu  o r a z  z  g o ­
ś c in n y c h  w y s t ę p ó w  w ie l u  a r t y s t ó w . G o ś c in n ie  w y s t ą p i l i  \y  w i e ­
c z o r z e  F r e d r o w s k im  ( „ O d lu d k i  i rp o e t a “): W in c e n t y  R a p a c k i ,  
T e k la  T r a p s z o - K r y w u lt o w a ,  J ó z e f  Ś l iw ic k i  o r a z  J ó z e f  Z e j d o w s k i .  
W y s t ę p o w a ła  r ó w n ie ż  S t a n is ła w a  L u b ic z -S a r n o w s k a  ( , ,P a p a “) .  
P r z e z  c z a s  p e w ie n  g o ś c i l i :  K a r o l A d w e n t o w ic z ,  J u n o s z a  S t ę p o w -  
s k i ,  N a t a l j a  S i e n n i c k a  i o s t a t n io  K a z im ie r z  K a m iń s k i ( „ M a n d a ­
ry n  W u “).

*
* *

S y s t e m  p ła c e n ia  o p a r ty  b y ł  n a  in n y c h  z a s a d a c h ,  n iż  w  t e a ­
trze  „ N o w o ś c i" .  P o l e g a ł  m ia n o w ic ie  n a  „ m a r k a c h " , c z y l i  n a  
d z ia ła c h  w  s t o s u n k u  d o  p o b ie r a n y c h  p o p r z e d n io  p e n s j i  i fe u .  
T y lk o  s łu ż b a ,  k tó r e j  w a r u n k i z m ie n io n o  n a  k o r z y s t n ie j s z e ,  p o ­
b ie r a ła  c a łą  g w a r a n t o w a n ą  p ła c ę .  O d  c z a s u  d o  c z a s u  u d z ie la n o  
n a d to  s ł u ż b i e  z a p o m o g i  d r o ż y ź n ia n e .  A r t y ś c i  j e d n a k  n ie  m o g l i  
d o jś ć  d o  te j  n o r m y  p ła c ,  ja k ą  p o b ie r a li  w  c z a s a c h  p r z e d w o j e n n y c h .  
P o ło ż e n ie  ic h  b y ło  o  t y l e  g o r s z e ,  iż , ja k  w ia d o m o ,  w a r u n k i ż y - '  
c io w e  w  W a r s z a w ie  n ie p o m ie r n ie  w z r o s ły .

*
* *

Z r z e s z e n i e  f a r s y  k o r z y s ta  b e z p ła t n ie  z  b u d y n k u  t e a t r a ln e g o  
w  O g r o d z ie  S a s k im  i u t e n s y l j ó w  t e a t r a ln y c h  w  p o s ta c i  k o s t j u -  
m ó w , d e k o r a c j i ,  r e k w iz y t ó w  i t. d . Z r z e s z e n ie  o p ła c a  p o d a t e k  
o d  w id o w is k ,  k t ó r y  s t a n o w i  d la  t e a tr u  c ię ż a r  ta k  p o w a ż n y ,  i ż  
tea tr  c z ę ś c io w o  z a l e g a ł  w  o p ła c ie .

*
*  *

Z a r ó w n o ,  j a k  w e  w s z y s t k ic h  z r z e s z e n ia c h  t e a tr ó w  m ie j ­
sk ic h , m a g is t r a t  u z n a j e  w y łą c z n ie  t y lk o  ty c h  c z ło n k ó w  p e r s o n e lu  
t e a t r a ln e g o ,  j a k o  n a le ż ą c y c h  d o  Z r z e s z e n ia ,  k tó r z y  p r z e d  o k u ­
p a c ją  b y li  z a l i c z e n i  d o  s k ła d u  fa r sy .

Z a r z ą d  Z r z e s z e n ia  a r t y s t ó w  fa r s y  tw o r z ą  p p .:  J ó z e f  G r o d -  
n ic k i,  C z e s ła w  K n a p c z y ń s k i ,  L u d w ik  Ś l iw iń s k i  ( p r z e w o d n ic z ą c y  
Z r z e s z e n ia ) ,  W a n d a  S z y m b o r s k a  ( s k a r b n ic z k a )  i M a r c e li  T r a p s z o .

*
* *

11http://rcin.org.pl
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MARCELI TRAPSZO.

P o c h o d z ą c  z  r o d z in y  a k to r s k ie j ,  j u ż  n a  ś w ia t  p r z y s z e d ł  
z  p o c i ą g i e m  d o  s c e n y .  U r o d z iw s z y  s ię  w  1 8 6 0  r. w  W a r s z a w ie ,  
tu  u k o ń c z y ł  s z k o łę  r e a ln ą  i tu  r o z p o c z ą ł  g r a ć  w  t r u p ie  s w e g o  
o j c a ,  A n a s t a z e g o  T r a p s z y  w  A r k a d j i,  w y k a z u j ą c  s i l n y  t a le n t  c h a ­

r a k t e r y s t y c z n y  i z a c ię c ie  k o m ic z n e .  N a b r a w ­
s z y  p e w n e j  r u t y n y  p o d  d o ś w i a d c z o n e m  
a t r o s k l iw e m  o k ie m  o j c a ,  a n g a ż u j e  s i ę  d o  
J u s ty n ia n ia  K r e m s k ie g o  w  P ło c k u ,  s k ą d  j a ­
k o  2 2  le tn i  m ło d  ie n ie c  w y j e ż d ż a  d o  K r a ­
k o w a  i z a  d y r e k c j i  K o ź m ia n a  d e b iu t u j e  
w  W u j a s z k u  A lf o n s a  i D z ie c i a k a c h .  P o  
r o c z n y m  p o b y c ie  n a  k r a k o w s k ie j  s c e n ie  
j e d z ie  d o  R y c h te r a  d o  P o z n a n i a ,  k tó r e g o  
p o r z u c a  d o p ie r o  w  1 8 9 1  r. o b e j m u j ą c  p o ­
w a ż n e  i o d p o w ie d z ia ln e  s t a n o w is k o  r e ż y s e r a  
te a tr u  Ł ó d z k ie g o .

K ie d y ,  w  1 8 9 8  s c e n a  ta  w s k u t e k  n ie p o m y ś ln y c h  w a r u n k ó w  
u p a d a ,  w r a z  z Z im a j e r o w ą  o r g a n iz u j e  w ła s n ą  t r u p ę ,  w  d w u le t -  
n ie m  t o u r n e e  p o  R o s j i  z d o b y w a j ą c  s z e r o k ie  u z n a n ie  i p o p u la r ­
n o ś ć  w ś r ó d  in t e l ig e n c j i  p o l s k ie j .  W r ó c iw s z y  d o  W a rsza w -y  
w  1 9 0 0  r. g r a  w  te a tr z e  L u d o w y m , s t a ją c  s ię  u lu b ie ń c e m  i p o ­
p u la r n ą  o s o b i s t o ś c i ą  w  n a s z e j  s t o l i c y .  P o  z a m k n ię c i u  t e g o  t e ­
a tru  r o k  p r a c u je  w  R o z m a i t o ś c ia c h  a w  1 9 0 8  o b e j m u j e  s t a n o w i  
s k o  w  te a tr z e  L e tn im , k tó r e  p ia s t u j e ,  n ie  s z c z ę d z ą c  w y s i łk ó w  
i p r a c y  d o  d n ia  d z i s i e j s z e g o .

Marceli Trapszo.

O d  la t  n a j m ło d s z y c h  u k o c h a w s z y  s z t u k ę ,  p r a c u j e  n ie t y lk o  
n a d  s o b ą  a le  i n a d  b l iż s z y m i .  U c z n ia m i  j e g o  s ą ,  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  s io s t r a  T e k la  T r a p s z o ,  ż o n a  A le k s a n d r a  T r a p s z o w a ,  M ie ­
c z y s ła w a  Ć w ik l iń s k a ,  S t a s z k o w s k a ,  w r e s z c ie  n i e ż y j ą c y  j u ż  d z i ­
s ia j  R o m a n  W o y d e ,  i w ie lu ,  w ie l u  in n y c h .

B o g a t y  r e p e r tu a r  T r a p s z y  w y p e łn ia j ą  r o le  c h a r a k t e r y s t y c z -  
n o - k o m i c z n e .  W y m ie n ić  n a le ż y  p r z e d  in n y m i  „ S k ą p c a  M oliera** , 
„ J a n k a  w  c h a c ie  z a  w s ią  Łatka** w  „ D o ż y w o c iu '*  i c a ł y  b o g a ­
t y  d o r o b e k  n a  k tó r y  z ł o ż y ło  s i ę  m n ó s t w o  fa r s , k o m e d j i ,  k r o to -  
c h w i l .

W  m in io n y m  o k r e s ie  d o  w ię k s z y c h  r ó l T r a p s z y  z a l i c z y ć  
n a le ż y :

„ F lo r e t t e  i P a to p o n * *  ( P a t o p o n ) ,  „P apa** ( K s ią d z  J o c c a s s e ) ,  
„ T a n ie c  c z y n o w n ik ó w * *  ( Ż y d  G o ld m a n ) ,  „L ilijom ** ( F is z u r ) ,  
„Teść** ( J ó z e f ) ,  „ T r o fe a  W o jen n e* *  (M a r g r a b ia  d e  K e r s o la c ) ,  
„ S z o p k a  W a rsza w sk a * *  ( D z ia d e k ) ,  „ P a p a - p a p y  ( B ę d z ik  r e je n t) ,  
„M ilijon** ( C h a m p a u b e r e  d z ie n n ik a r z ) ,  „ F r u w a ją c a  d z ie w ic a "  
( H i l s e b e i n ) ,  „ W ie ż a  B a b e l"  ( H a w e łk ie w i c z ) ,  „ M ą ż  p ann y** ( J o lk o  
C s a m o r y ) ,  „ S y n e k  adm irała** (R o u il la r d  n a u c z y c i e l ) ,  „ J a ś  m o r-http://rcin.org.pl
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d e r c a “  ( T e ś ć  s ę d z ia ) ,  „ N ie b ia ń s k a  k u la “  ( B e n j a m in  B e r n ie r ) ,  
„ D z i e c i a k i 1* ( D z ia d u n io ) .

S z c z e r a  p r o s t o t a ,  n i e s p o ż y t y  h u m o r , p o c z u c ie  i u k o c h a n ie  
s c e n y ,  p o łą c z o n e  z w r o d z o n ą  j o w i a l n o ś c i ą  i p r o s to tą  b y ły  i s ą  
t łe m .  n a  k tó r e m  r o z r a s ta ł  s i ę  t a le n t  a r t y s t y ,  z y s k u ją c  m u  z a s łu ­
ż o n y  s y m p a t j ę  i u z n a n ie ,  a  k i e d y ś ,  w  h is t o r j i  te a tr u  p o c z e s t n e  
i n a le ż n e  m ie j s c e .

Jan Wroczyński.

G d y  p r z e j d z ie  o b e c n y  n ie n o r m a ln y  o k r e s  ż y c ia ,  te a tr  te n  n ie ­
w ą t p l iw ie  n a l e ż e ć  b ę d z ie  d o  c a ł o ś c i  te a tr ó w  m ie j s k ic h , s ta n o -  
,w ią c  z a w s z e  p o ż ą d a n e  
p r z e z  p u b l ic z n o ś ć  m ie j s c e  
r o z r y w k i,  g d z i e  b y w a  m e l o ­
d r a m a t , fa r sa  i l e k k a  k o m e -  
d ja , O d  s z e r e g u  la t  fa rsa  
w a r s z a w s k a  p o s ia d a  o p in ję  
p ie r w s z o r z ę d n e j  s c e n y  w  
ty m  k ie r u n k u  i n ie w ą t p l iw ie  
b ę d z ie  to  w z ię t e  p o d  u w a ­
g ę ,  g d y  n a d e j d z ie  p o r a  
n o r m o w a n ia  s t a ł e g o  s t o s u n ­
k u  m ia s t a  d o  t e a t r ó w .
S k ła d  a r t y s t y c z n y  fa r sy ,  
c h o ć  c h w i lo w o  d la  r ó ż n y c h  
p o w o d ó w  r o z p r o s z o n y ,  s k u ­
p i s i ę  n a  n o w o  p o  p o w r o ­
c i e  s p o k o j n y c h  c z a s ó w  i n a ­
d a l  p r z y  p ie c z o ło w i t e j  o p ie -  Anna Be,lna (Jerzowa Leszczyńska)
^  _• artystka czarującej powierzchowności stanowi od
C6 1 K ierU nK U  D ęciz ic  b i a n o -  niedawna jedną z wybitniejszych sił lekkiej komedji.
w ił  z e s p ó ł  d u ż e j  m ia r y  a r ­
t y s t y c z n e j .

W p r z y s z ło ś c i  m o ż n a  b ę d z ie  d o ś ć  z n a c z n ie  r o z s z e r z y ć  d z ia ­
ła ln o ś ć  te j  s c e n y ;  z a r ó w n o  p o m ie s z c z e n i e ,  ja k  p e r s o n e l ,  p o s ia ­
d a ją c y  t a l e n t y  w  r ó ż n y c h  k ie r u n k a c h ,  n a d a j e  s ię  w y ś m ie n ic i e  d o  
z o r g a n iz o w a n ia  s t a ły c h  p r z e d s ta w ie ń  p o p u la r n y c h .  W  m ia r ę  p o ­
tr z e b y  m o ż n a b y  w  t y m  c e lu  p o s i łk o w a ć  s i ę  p o m o c ą  a r t y s t ó w  
in n y c h  t e a t r ó w  m ie j s k ic h  i o d w r o t n ie ,  a r t y ś c i  fa r s y  p r z y  w s p ó l -  
n e m  p o r o z u m ie n iu  k ie r o w n ik ó w ,  m o g l ib y  w y s t ę p o w a ć  r ó w n ie ż  
w  d r a m a c ie  i k o m e d j i  z  n ie w ą t p l i w y m  p o ż y t k ie m  d la  d o b r a  
s z tu k i i r o z w o ju  ic h  t a le n t ó w .

** *
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W  z a k o ń c z e n iu  —  s ł ó w k o  o  z r z e s z e n ia c h ,  j a k o  o  f o r m ie  
p r o w a d z e n ia  t e a t r ó w . G d y  w a r u n k i  p o l i t y c z n e  ta k  s i ę  u ło ż y ły ,  
ż e  t e a t r o m  p o ls k im  g r o z i ło  r o z b ic ie  —  j e d y n ą  m o ż l i w ą  w ó w c z a s

f o r m ą  b y ła  o r g a n iz a c j a  z r z e s z e ń .  
J e d n o m y ś l n o ś ć  i s o l i d a r n o ś ć  ar­
t y s t ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  s c e n  p o ­
z w o l i ł y  s k u p ić  s i ł y ,  o b r a ć  z a ­
r z ą d y  i p r a c o w a ć  w s p ó l n i e  d la  
s z t u k i ,  i —  b y tu .

N ie  ta ję  j e d n a k ,  iź  u w a ż a m  
z r z e s z e n ia  za  f o r m ę  p r z e j ś c i o ­
w ą . S ta łe  i s t n i e n ie  z r z e s z e ń  n a ­
s u w a ło b y  w ą t p l iw o ś c i  b a r d z o  
p o w a ż n e .  P r z e d e w s z y s t k ie m  
s z w a n k o w a ła b y  n a  tern  s z t u k a .  
W  r e p e r tu a r z e  z a w s z e  m u s ia łb y  
p r z e w a ż a ć  w y łą c z n ie  w z g lą d  n a  
k a s o w o ś ć  g r a n y c h  u t w o r ó w .  W y ­
s t a w ia n ie  w a r t o ś c io w y c h  le c z  n i e ­
p e w n y c h  k a s o w o  u t w o r ó w  pro 
honore domus b y ło b y  n i e m o ż ­
l iw e .  Z r z e s z e n ie  w  o b r o n ie  s w y c h  
in t e r e s ó w ,  s w e g o  b y tu  m u s i  k ła ś ć  
s i l n y  n a c is k  n a  d o c h o d o w o ś ć  
t e a t r u .  W ie m y  z a ś  d o b r z e ,  ż e  
k a s o w o ś ć  s z tu k  n ie  z a w s z e  c h o ­
d z i  w  p a r z e  z  ic h  w a r t o ś c ią  a r t y ­
s t y c z n ą .  N a  w y t w o r z e n ie  d o b r e ­
g o  r e p e r tu a r u  m o ż e  w p ły n ą ć  t y l ­
k o  m o ż n a  o p ie k a  w  p o s t a c i  r z ą ­
d u , k ra ju  lu b  m ia s t a ,  w z g lę d n ie  

z a ś  p o w a ż n e j  f in a n s o w o  g r u p y  w ł a ś c i c i e l i  c z y  a k c j o n a r j u s z ó w  
t e a t r ó w .

P o z a t e m  u je m n ą  s t r o n ę  z r z e s z e ń '  s t a n o w i k i e r o w a n ie  t e a ­
trem  p r z e z  k ilk u  w y b r a n y c h  w ś r ó d  k o le g ó w  a r t y s t ó w .  W y t w a ­
rza  t o  z a w s z e  p o le  d o  n ie c h ę c i ,  z a w iś c i ,  d r o b n y c h  in t r y g  i c z ę ­
s t o  —  b e z ła d u .  A k to r z y  m u s z ą  c z u ć  n a d  s o b ą  s i l n ą  r ę k ę , d o  
k tó r e j  m a ją  z a u f a n ie  i k tó r a  n im i  k ie r u je .  W y b r a n i  k o le d z y ,  
c h o ć b y  o b d a r z e n i  z u p e łn e m  z a u f a n ie m , n ig d y  n ie  z d o ła j ą  z a p r o ­
w a d z ić  n a le ż y t e j  a  n ie z b ę d n e j  k a r n o ś c i .  N ie u n ik n io n a  p o b ł a ż ­
l iw o ś ć ,  g d y  te a tr e m  k ie r u j e  z a r z ą d  z  p o ś r ó d  a k to r ó w , o d b i j a  s i ę  
u j e m n ie  n a  c a ł o ś c i  p r a c y .

P o m i e n i o n e  w z g lę d y  ś w ia d c z ą ,  iż  fo r m a  z r z e s z e ń ,  p r o w a ­
d z o n y c h  p r z e z  c z a s  d łu ż s z y ,  m u s i  s i ę  o d b ić  u j e m n ie  n a  w a r t o ­
ś c i  a r t y s t y c z n e j  te a tr u . I d l a t e g o  —  w y r a ż a ją c  p e łn e  u z n a n i e  
a r t y s t o m  z a  ic h  z g o d n ą  p r a c ę  w  w y j ą t k o w y c h  d la  k r a ju  i s t o ­
l i c y  w a r u n k a c h ,  u w a ż a m , i ż  w ła ś c iw y  r o z w ó j  t e a t r ó w  p o  b u r z y

Kazimierz Kamiński (z teki karykatur), 
świetny artysta o talencie nawskroś indywi­
dualnym, którego karykaturę podajemy, goś­
cinnie, grał w kilku sztukach, specjalnie 

wybranych, w teatrze Letnim.
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w o je n n e j  r o z p o c z n ie  s i ę  w ó w c z a s ,  g d y  n a c z e ln y  s te r  u jm ie  s i ln ą  
rę k ą  m ia s t o ,  j a k o  p r a w y  p o s ia d a c z  g m a c h ó w  te a tr a ln y c h  w ra z  z  d o ­
b y t k ie m  i o t a c z a j ą c  s z t u k ę  p i e c z o ło w i t ą  o p ie k ą ,  w y z n a c z y  d la  
k a ż d e j  s c e n y  o d d z i e l n e  k ie r o w n ic t w o  f a c h o w e  i o d p o w ie d z ia ln e .

Ludwik Śliwiński.
*

MARY MROZIŃSKA.

J e d n a  z  l e p s z y c h  s i ł  t e a ­
t r u  L e t n ie g o ,  M a r y  M r o z iń s k a ,  
d la  p o p r a w y  b y t u  o p u ś c i ła  t e n  
te a tr  i g r y w a ła  k o le j n o  w  T e ­
a t r z e  N o w o c z e s n y m  p r o w a d z o ­
n y m  p r z e z  E .  G a s iń s k ie g o  
o r a z  n a s t ę p n ie  g o ś c i n n i e  w  T e ­
a tr z e  M a ły m  w  F ilh a r m o n j i .  
A r t y s t k a  c i e s z y  s i ę  n ie z w y k łą  
s y m p a t j ą  p u b l i c z n o ś c i : j e s t  
s i ł ą  „ k a s o w ą "  p r z y c ią g a j ą c ą  
d o  te a tr u  p u b l i c z n o ś ć  d la  g r y  
w  s w y m  z a k r e s ie  n ie p o r ó w ­
n a n e j  w  le k k ic h  k o m e d j a c h  
i  fa r sa c h .

*
*

Mary MroziLSka.
*

MARJA ZAREMBIANKA
u c z e n n ic a  M . T r a p s z y ,  p o  b a r d z o  p o m y ś l ­
n y m  d e b iu c i e  w  T e a tr z e  L e tn im  w  „ B ie d ­
n ej M i l i “ p o w i ę k s z y ła  p e r s o n e l  te j  s c e n y .  
A r ty s tk a  o  n i e p o s p o l i t y m  w d z ię k u ,  p o ­
w ie r z c h o w n o ś c i  n a d e r  u jm u ją c e j  j e s t  z a ­
w s z e  n a  s c e n ie  p o s t a c ią  b a r d z o  m ile  
w id z ia n ą .  Z  w ię k s z y c h  ró l, k tó r e  m ło d a  
a r t y s t k a  g r a ła ,  w y m i e n ia m y :  „ T e ś ć "
( W a n d a ) ,  „ S y n  A m e r y k i"  ( D o r o ta ) ,  „ L il-  
j o m “ ( L u d w ik a ) ,  „ P a n n a  s k le p o w a "  ( L u ­
c ia ) ,  „ M e d a l  3  m a ja "  ( J a n k a ) ,  „ S y b ir "  
( S o n ia ) ,  „ J a ś  m o r d e r c a "  ( E lż b ie t a ) ,  „ F a -_  
m ilijk a "  (L o tk a ) ,  „ M a n d a r y n  W u  ( N a n g -  
P in g ) .  S z c z e r y  t a le n t  r o k u je  a r t y s t c e  p ię -  

Marja Zarembianka. k n ą  p r z y s z ło ś ć .
*

*  *  rrr:.http://rcin.org.pl
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WANDA MICIŃSKA.
P a n i  W a n d a  M ic iń s k a  p o z y s k a n ą  z o s t a ła  p r z e z  s c e n ę  W a r ­

s z a w s k ą  w  r o k u  1 9 1 0 . P r z e d t e m  g r y w a ła  w  te a tr z e  K r a k o w ­
s k im  z a  d y r e k c j i  K o t a r b iń s k ie g o  i k r ó t ­
k i c z a s  n a  s c e n ie  P o z n a ń s k ie j .

T a le n t  n a w s k r o ś  k o m e d j o w y ,  
d la  k t ó r e g o  s a la  R o z m a i t o ś c i  b y ła b y  
n a j w ła ś c iw s z e m  m i e j s c e m — z m u s z o n y  
o k o l ic z n o ś c ia m i  d o  g r y w a n ia  w y ł ą c z ­
n ie  w  fa r s ie .

N e r w  s c e n ic z n y ,  s u m i e n n e  i i n -  
l i g e n t n e  o p r a c o w a n ie  k a ż d e j  p o s t a c i  
w y s u w a j ą  p a n ią  M i c iń s k ą  n a  c z o ło  
n a s z e g o  p e r s o n e lu  „ f a r s o w e g o " .  G r y ­
w a  p r a w ie  w e  w s z y s t k ic h  s z t u k a c h  — 
d o  o s t a t n ic h  n a j ś w ie t n ie j s z y c h  k r e a ­
c j i a r t y s t k i  n a le ż ą  r o le  w  fa r sa c h :  

„ J a ś  m o r d e r c a “ , „ K o b ie t a ,  k tó r a  n ie  k ła m ie “ , „ J a k  s i ę  p o d o b a ć  
m ę ż o w i"  i w ie l e  in n y c h .

Wanda Micińska.

* * *

WŁADYSŁAW GRABOWSKI.

w y b i t n y  a r t y s t a  p r z e s z e d ł  z  T e a tr u  
P o l s k i e g o  d o  L e t n ie g o ,  g d z ie  z d o b y w a  
s o b ie  c o r a z  w ię k s z e  u z n a n ie  k r y ty k i  
i p u b l i c z n o ś c i ,  w y s u w a j ą c  s i ę  n a  s t a n o ­
w is k o  p ię r w s z o r z ę d n e  s z e r e g ie m  k r e a ­
c j i  d o s k o n a l e  o p r a c o w a n y c h .

*
* *

KAROL ADWENTOWICZ Władysław Grabowski.

a r ty s ta  d r a m a ty c z n y  o  b a r d z o  w y b itn y m  
i m o c n y m  w y r a z ie  in d y w id u a ln y m ,  z n a ­
k o m it y  o d t w ó r c a  s z e r e g u  p ie r w s z o r z ę d ­
n y c h  k r e a c j i ,  w y s t ę p o w a ł  p o d c z a s  w o j ­
n y  g o ś c i n n i e  w  T e a tr z e  R o z m a i t o ś c i ,  
w  M a ły m  w  F i lh a r m o n j i  o r a z  w  T e a tr z e ,  
L e t n im .  A d w e n t o w ic z  s t a n o w i  j e d n ą  
z  n a j c ie k a w s z y c h  p o s t a c i  a r t y s t y c z n y c h .  
J e g o  g r a  s k u p io n a ,  s u b t e l n ie  w y c ie n i o -  
w a n a  w y w ie r a  z a w s z e  t o  p o t ę ż n e  w r a ­
ż e n i e ,  j a k ie  j e s t  u d z ia łe m  t y lk o  a r t y s t ó w  
b a r d z o  n ie p o s p o l i t y c h .

Karol Adwentowicz.
http://rcin.org.pl
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T E H T R  HflŁY.
T e a tr  z w a n y  „ M a ł y m “ m i e s z c z ą c y  s ię  z a ś  w  F ilh a r m o n j i  

w  s y m p a t y c z n e j  s a l c e ,  o d  s z e r e g u  la t  w y r o b i ł  s o b ie  d o b r ą  i ś c i ­
ś l e  o k r e ś lo n ą  o p in j ę .  N ie  z a m ie r z a ł  n ig d y  w s p ó łz a w o d n ic z y ć  
z  d u ż e m i  s c e n a m i ,  p r a g n ą ł  n a t o m ia s t  b y ć  t e r e n e m  d la  w y r a b ia ­
n ia  s i ę  s i ł  m ło d y c h .  I t o  n a d a j e  s p e c y f i c z n y  c h a r a k te r  t e m u  t e a ­
tr o w i. W  t e a t r a c h  o  s z e r z e j  p o j m o w a n y c h  o b o w ią z k a c h  w o b e c  
s z tu k i  w ła ś c iw ie  n ie m a  p o la  n a  e k s p e r y m e n t y  d la  p o c z ą t k u j ą c y c h  
s i ł  a k to r s k ic h ,  w  w y j ą t k o w y c h  t e ż  w y p a d k a c h  d e b iu t y  s i ł  n o w y c h  
o d b y w a j ą  s i ę  w  T e a tr a c h  R o z m a it o ś c i  c z y  P o ls k im .  P e w n e  w y ­
ją tk i  b y w a ły  i m a ją  b y ć  c z y n i o n e  n a  p ie r w s z e j  s c e n ie  p o l s k ie j  
d la  s z c z e g ó l n i e  z d o ln y c h  a d e p t ó w  z e  s z k o ły  d r a m a ty c z n e j ,  w i e ­
m y  j e d n a k ,  iż  p o p i s y  t e g o  r o d z a ju  r z a d k o  p r z y n o s i ły  k o r z y ś ć  
i c z ę s t o  p o  d e b i u c i e  b a r d z o  p o c h le b n i e  p r z y ję ty m  p r z e z  k r y t y ­
k ę  i p u b l i c z n o ś ć ,  d o ś w i a d c z e n ie  d a l s z e  s t w ie r d z a ło ,  iż  n o w a  s i ­
ła  p o s ia d a  b a r d z o  m a ło  d a n y c h  n a  s c e n ę .  Z d a r z a ło  s ię  i o d w r o tn ie  
i d z i s i e j s i  k o r y f e u s z e  d r a m a ty c z n i  b y w a l i  b a r d z o  n ie p r z y c h y ln ie :  
p r z y j m o w a n i  p o d c z a s  d e b iu t ó w .

W  m ie ś c i e  w ie l k i e m  k o n ie c z n ą  j e s t  t e ż —  o b o k  s z k o ły  d r a ­
m a t y c z n e j — s z k o ł a  p r a k ty c z n a ,  te a tr ,  w  k tó r y m  m ło d y  a d e p t  m o ­
ż e  r o z w ija ć  s w e  w a lo r y  in d y w id u a ln e ,  p r ó b o w a ć  s i ł ,  s z u k a ć  n a j ­
w ła ś c iw s z e g o  r o d z a ju  w  o d tw a r z a n y c h  p o s t a c ia c h  i n a b y w a ć  d o ­
ś w ia d c z e n ia .

T a k ie m  w ła ś n ie  p o le m  d o  p r a c y 'd la  m ło d y c h  s i ł  b y ł  T e a tr  
M a ły . Z t ą d  p o d  k ie r u n k ie m  K a z im ie r z a  Z a le w s k ie g o  w y s z e d ł  
l i c z n y  z a s t ę p  s i ł  d z i ś  p ie r w s z o r z ę d n y c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  T e a tr ó w  
R o z m a it o ś c i  i P o l s k i e g o .  P u b l ic z n o ś ć ,  s p o t y k a j ą c  w  T e a tr z e  M a ­
ły m  r e p e r tu a r  c i e k a w y ,  d o b r z e  d o b ie r a n y  i b a r d z o  u r o z m a ic o n y ,  
c z ę s t o  z a ś  z m ie n i a n y  o r a z  s i ł y  ś w i e ż e — z a w s z e  d a r z y ła  t e n  te a tr  
s z c z e r ą  s y m p a t j ą ,  k tó r a  z r e s z tą  i p o d c z a s  w o j n y  n ie  o s ła b ła .

W  ty m  o k r e s ie  p r z e ło m o w y m  w  T e a t r z e  M a ły m  z a s z ły  p o d  
w z g lę d e m  u s tr o ju  w e w n ę t r z n e g o  p o w a ż n e  z m ia n y .  K a z im ie r z  Z a ­
le w s k i  u s t ą p i ł  z e  s t a n o w is k a  k ie r o w n ik a .  A r ty ś c i  z a w ią z a l i  w c z e ­
ś n ie j ,  n iż  w  in n y c h  t e a tr a c h  z r z e s z e n ie .  O  p r a c y  w  ty m  o k r e s ie  
d a je  n a m  o b j a ś n ie n ia  k ie r o w n ik  z a r z ą d u  z r z e s z e n ia  i r e ż y s e r ,  p . 
J ó z e f  S w i e ś c ia k .  O t o  j e g o  g ło s  o  ty m  c ię ż k im  d la  t e a t r ó w  o k r e s ie :

*
* *

„ O d  p o c z ą t k u  w o j n y  T e a tr  M a ły  i s t n i e j e  j a k o  Z r z e s z e n ie  
A rty stó w  (n a  z a s a d a c h  d z ia ło w e g o  t o w a r z y s t w a )  i n a w e t  w  c h w i ­
lach  n a j n ie k o r z y s t n ie j s z y c h  p o d w o i  s w o ic h  n ie  z a w ie r a ł ,  ja k  to  u c z y ­
n iły  w  s w o im  c z a s ie ,  n a  k r ó tk o  z r e s z t ą ,  t e a t r y  r z ą d o w e  w r a z  z  P o l ­
sk im .

Od 1 sierpnia 1915 r. do dn. 1 stycznia 1917 r. p e r s o n e l  
a r ty s ty c z n y  z a s a d n ic z o  s ię  n ie  z m ie n i ł .  O t o  j e g o  l is ta :  a r t y s t k i
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p p .:  B r o n ic z ó w a  A n t o n in a ,  D o b r z a ń s k a  A le k s a n d r a ,  K r y s t y ń s k a  
M o n ik a ,  L e s k a  Z o fja , L e w a n d o w s k a  A n t o n in a ,  R u t k o w s k a  S a lo ­
m e a ,  S z y l l i n g  Ir en a  ( u b y ła  p . B o ń c z a  R a fa e la ) .  A r t y ś c i  p p .:  C e -  
r e m u r z y ń s k i  K a r o l, G o r z k o w s k i  J a n , H u b e r t  A le k s a n d e r ,  K in d le r  
W ła d y s ła w ,  K ie r n ic k i  M a r ja n , Ł o b o d o w s k i  B o l e s ł a w ,  N e u b e l t  
W ła d y s ła w ,  R a to w s k i  S t a n is ła w ,  Ś w ie ś c ia k  J ó z e f ,  S a r n e c k i  J a n ,  
S z y m a ń s k i  E d m u n d .

P o z a t e m  w  s k ła d  a r t y s t y c z n e g o  p e r s o n e lu  w c h o d z ą :  2  a r ­
t y s t ó w  m a la r z y :  p p . K o n o n o w ic z  W ie s ła w  i G a le w s k i  J ó z e f ;  in ­
s p i c j e n t  p . H u b e r t  A le k s a n d e r ,  c h a r a k te r y z a to r  p . C e r e m u ż y ń s k i  
K a r o l. P e r s o n e l  t e c h n ic z n y  s k ła d a  s ię :  2  k r a w c ó w ,  4  m a s z y n i ­
s t ó w ,  2  p o m o c n ik ó w  m a s z y n i s t ó w ,  2  o k ó ln i k ó w ,  5  r ó ż n y c h ,  1 
g a r d e r o b ia n e j .  S e k r e ta r z e m  Z r z e s z e n ia  j e s t  p .  S z y m a ń s k i  E d ­
m u n d ,  k o n t r o le m  p . M a t u s ia k  W ła d y s ła w  i k a s je r k ą  p . P io t r o w ­
s k a  J a n in a .  N a  c z e l e  Z r z e s z e n ia  s to ją :  k ie r o w n ik  a r t .-d r a m .  
Ś w i e ś c ia k  J ó z e f  i r e ż y s e r  a rt. d r a m . K in d le r  W ła d y s ła w .

*
* *

MONIKA KRYSTYŃSKA.

Monika Krystyńska. Fot. St. Brzozowski.

U t a le n t o w a n a  a r­
t y s tk a  „ T e a tr u  M a łe ­
g o " ,  p a n n a  M o n ik a  
K r y s ty ń s k a  p o d c z a s  
w o j n y  k a r je r ę  s c e n ic z -  
n ą r o z p o c z ę ła .W c z e r w -  
c u  1 9 1 5  r o k u  u k o ń ­
c z y ła  S z k o łę  A p l ik a ­
c y j n ą — n a  p o p i s i e  d o ­
r o c z n y m  w y r ó ż n i ła  s ię  
z a s z c z y t n ie ,  j a k o  p r z e ­
m iła  „ n a iw n a "  w  o -  
b ra z k u  B o g u s ł a w s k i e ­
g o  „ N a  s t r y c h u “ i 
w k r ó tc e  p o z y s k a n ą  z o ­
s t a ła  d o  te a tr u  „ M a ­
łe g o " .

D o  n a j le p s z y c h  r ó l  
m ło d e j  a r t y s t k i  n a le ż ą  
W e n d la  w  „ P r z e b u ­
d z e n iu  w io s n y " ;  ż o n a  
w  „ P a n u  d y r e k t o r z e " ,  
P r z y j a c ió łk a  w  „ Z a ­
lo tn e j" ;  N a r z e c z o n a  w  
„ T e j t r z e c ie j "  i c a ły  
s z e r e g  m n i e j s z y c h  r ó ­
le k  e p i z o d y c z n y c h ,http://rcin.org.pl
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w  k tó r y c h  z a w s z e  p o tr a f i  w y k a z a ć  z a l e t y  s w e g o  t a le n t u ,  m o g ą ­
c e g o  s t a n o w ić  w i e l c e  p o ż ą d a n y  n a b y t e k  k a ż d e j  s c e n y .

* &

WŁADYSŁAW KINDLER.

U t a l e n t o w a n y  r e ż y s e r  te a tr u  „ M a łe g o " ,  p . W ła d y s ła w  K in -  
d le r  w s t ą p i ł  n a  s c e n ę  w  r o k u  1 9 0 0  p o  c h lu b n e m  u k o ń c z e n iu  
s z k o ły  d r a m a t y c z n e j  p r z y  T o w a r z y s t w ie  M u z y c z n e m . P ie r w s z e  
k r o k i s t a w ia ł  w  t e a t r z e  L u d o -  
d o w y m  p o d  k ie r u n k ie m  M a r­
c e l e g o  T r a p s z y ,  g d z i e  g r y w a -  
r o le  a m a n t ó w  l e k k ic h  i l i r y c z ­
n y c h .  W  k i lk a  la t  p ó ź n ie j  w i ­
d z im y  j u ż  p .  K in d le r a ,  ja k o  
b a r d z o  s u m i e n n e g o  r e ż y s e r a  
t r u p y  W i le ń s k ie j ,  a  n a s t ę p n ie  
te a tr u  w  P o z n a n i u .  G d y  w  k o ń ­
c u  r o k u  1 9 1 3  p o w s t a ł  w  W a r­
s z a w ie  t e a t r  „ N o w o c z e s n y " .
K in d le r a  z a p r o s z o n o  n a  r e ż y ­
s e r a  t e g o  p r z e d s ię b io r s t w a  a r ty ­
s t y c z n e g o ,  k t ó r e  j e d n a k  p o  
k ilk u  m ie s i ą c a c h  p r z e s t a ło  
i s t n i e ć .  P a n  K in d le r  w y s t ę p o ­
w a ł  k i lk a k r o t n ie ,  w  c h a r a k t e ­
r z e  g o ś c i a ,  n a  s c e n a c h  W a r­
s z a w s k ic h  g r y w a j ą c  w  R o z m a i­
t o ś c ia c h  w  „ B o g a t y m  w u ja s z -  
k u “, i w  „ W ie lk ie m  B r a c tw ie "
F r e d r y  o r a z  w  te a t r z e  N o w y m  
w  „ D o b r z e  s k r o j o n y m  fra k u " .

O d  d w u c h  la t  p a n  K in d le r  r e ż y s e r u j e  w  te a tr z e  M a ły m ,  
g d z ie  t e ż  g r y w a  r o le  d r a m a ty c z n e  i p o w a ż n e  c h a r a k t e r y s ty c z n e .

* *

STANISŁAW RATOWSKI.

S y m p a t y c z n y  a m a n t  te a tr u  „ M a łe g o " ,  p a n  S t a n is ła w  R a -  
to w s k i w  la t a c h ,  n i e m a l  p a c h o lą c y c h  z a w ó d  a r t y s t y c z n y  r o z p o ­
c z ą ł .  W  r o k u  1 9 0 9 ,  j a k c  b a r d z o  z d o ln y  u c z e ń  S z k o ły  a p l ik a c y j ­
n e j — d e b iu t o w a ł  n a  s c e n ie  te a tr u  ś p .  G a w a le w ic z a  w  s z t u c e  Z u -

Fot. St. Brzozowski.
Władysław Kindler.

http://rcin.org.pl
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Fot. St. Brzozowski. 
Stanisław Ratowski.

k o w s k ie j  „ D z ie c i" .  D e b iu t  
w y p a d ł  p o  n a d  m ia r ę  z w y ­
k ły c h  t e g o  r o d z a ju  p o p is ó w  
i m ło d y  u c z e ń  z o s t a ł  s t a ­
ły m  a r t y s t ą  t e a tr u  „ M a łe g o "  
k tó r y  w k r ó t c e  p r z e s z e d ł  p o d  
d y r e k c ję  K a z im ie r z a  Z a le w ­
s k ie g o  p . R a t o w s k i  s t a ­
le  p r a c u je  n a  te j  r u c h liw e j  
s c e n c e ,  d ź w ig a j ą c  n a  s w y c h  
b a rk a ch  n ie m a l  c a ły ,  a  ta k  
b a r d z o  r ó ż n o r o d n y  r e p e r ­
tu a r . P r z e z  la t  8  o d tw o r z .y -  
p r z e s z ło  s t o  p o s t a c i — z a w ­
s z e  s u m ie n n y ,  z a w s z e  p e ł  
łe n  z a p a łu ,  d a le k i  o d  s z a r ­
ż y  lu b  p r z e s a d y .

n.

JÓZEF ŚWIEŚCIAK.

W  r o k u  1 9 0 9  K a z im ie r z  Z a ­
le w s k i ,— k ie r o w n ik  s z k o ły  a p l i ­
k a c y jn e j  p r z y  te a tr a c h  r z ą d o ­
w y c h  - o b e j m u j ą c  d y r e k c j ę  t e a ­
tru  „ M a le s o "  z a a n g a ż o w a ł  p a ­
n a  J ó z e f a  Ś w ie ś c ia k a ,  j a k o  j e d -  
n e g o z  n a j z d o ln ie j s z y c h  u c z n ió w .

G r y w a j ą c  p o c z ą t k o w o  d r ó b  
n e , e p i z o d y c z n e  p o s t a c ie  z  z a ­
k r e s u  r ó l c h a r a k t e r y s t y c z n y c h —  
J ó z .  Ś w i e ś c ia k  w y s u n ą ł  s ię  
w k r ó tc e  n a  c z o ło  p e r s o n e lu .

P ie r w s z ą  r o lą , k tó r a  s t a n o ­
w i  p r z e ło m  w  j e g o  k a r jer ze  a r ty ­
s t y c z n e j  j e s t  p o s t a ć  M e lc h j o r a  
w  „ P r z e b u d z e n iu  w io s n y " .

O b e c n ie  j e s t  k ie r o w n ik ie m  
Z r z e s z e n ia  a r t y s t ó w  te j  s y m p a  
t y c z n e j  s c e n k i .  n. n.

Fot. St. Brzozowski. 
Józef Świeściak.

*

Repertuar Zrzeszenia; za czas Powyższy obejmował:
1. K o n fe d e r a c i  B a r s c y ,  A  M ic k ie w ic z a .
2  R o z w ie d ź m y  s ię ,  O . S a r d o u .http://rcin.org.pl
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3 . K o ś c iu s z k o  p o d  R a c ła w ic a m i ,  W . A n c z y c a  ( g r a n y  1 5 0  r a z y ) .
4 . N a  d n ie ,  M . G o r k i j a .
5 . E k r a n , ( z  f r a n c u s k i e g o ) .
6 . H is to r ja  o  2  m ę ż a c h ,  A . M a k u l s k i e g o .
6 a . G r a je k ,  Z . P r z y b y l s k i e g o .
7 . U r z ę d o w a  ż o n a ,  O ld e n a .
8 . K ra j, T . O r s z y .
9 . P r z e b u d z e n i e  w i o s n y  ( w z n o w ie n i e )  W e d e k in d a .
10. Z a lo tn a ,  C a i l l a v e t a  i F l e r s a .
11. M i ło ś ć  n a  k a r t ę  ( z  f r a n c u s k i e g o ) .
12. Ś lu b y  p a n i e ń s k i e  ( w z n o w ie n i e )  A . F r e d r y .
13. K o n tr o le r  w a g o n ó w  s y p ia ln y c h  ( z  f r a n c u s k ie g o ) .
14. P a n n a  s ł u ż ą c a  ( z  fr a n c .) .
15 . M ą ż  „ E w a k u o w a n y * ' ,  W in a w e r a ;  „ P rzezo rn y * *  C a i l la v e -  

ta i F le r sa ; i „ Z  e k s p r e s u * * , K . W r o c z y ń s k i .
'16. L e w a  r ę k a  (z  f r a n c u s k i e g o ) .
17. M o je  k o c h a n i e  ( z  f r a n c .) .
18. Ł a d n e  p o l o w a n i e  (z  fr a n c .) .
19. C a r y c a , L e n g y e l a .
20 . B r z y d k i F e r r a n t e ,  T e s t o n i e g o .
2 1 . O j c ie c ,  A . S t r in b e r g a .
2 2 . D r a m a t  j e d n e j  n o c y ,  A . U r b a ń s k ie g o .
2 2 a . M u r a w j e w ,  A . M i l le r a .
2 3 . P s ia  s p r a w a ,  N .  B a h r a .
24 . K o b ie t a  B a l z a k o w s k a ,  S i l - V a a r a .
2 5 . P a n  D y r e k t o r  ( z  f r a n c .) .
2 6 . Ł ó d ź  p o d w o d n a  ( z  f r a n c u s .) .
2 6 a . Z d a r z e n ie  7  k w i e t n ia  (z  f r a n c .) .
2 7 . S io s tr a  B e a t r ix ,  M a e t e r l in c k a .
2 8 . T a  t r z e c ia ,  H . S i e n k i e w i c z a .
2 9 . K s. J ó z e f ,  M a c i e j o w s k i e g o .
3 0 . T a n ie c  ś m ie r c i ,  S t r in d b e r g a .
3 1 . P a p a  e k s e l l e n c j a ,  R o v e t t y .
3 2 . „O jciec**  S t r in d b e r g a .
3 3 . „ G e o r g e t a  i G ilb e r ta * *  C o o lu s a .
3 4 . „ S t r a ż n ik  cn o ty * *  G u i t r y ’e g o .
35. „ N o c  p o ś lu b n a * *  H  K e r o u la  i A l .  B a r r e .
3 6 . „ S z c z ę ś l iw a * *  H e n n e q u i n a .
37 . „ K s ią ż ą tk o * *  R . H is c h a  i „ A s z a n t k a “ W ł. P e r z y ń s k i e g o  

ze  zn a k o m itą  M e r y  M r o z i ń s k ą  w  r o l i  g ł ó w n e j .

Gościnnie występowali w Zrzeszeniu:
1) p. P r z y b y ł k o - P o t o c k a  ( „ K o n f e d e r a c i  B arscy** i „ R o z w ie d ź ­

m y  s ię “).
2) p p . M . M r o z i ń s k ą  i E d . G a s iń s k i :  ( „ Z a lo t n a " ,  „ M i ło ś ć

n a  kartę", „ K o n tr o le r  w a g o n ó w  s y p ia ln y c h * * , „ P a n n a  s łu ż ą c a " ,  
„M ąż", „ L ew a  ręka**, „ M o j e  k o c h a n i e ” , „ Ł a d n e  p o lo w a n ie * * ) .http://rcin.org.pl
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3 )  R . A d w e n t o w ic z  i N . S ie n n ic k a  ( , ,O j c i e c ‘‘).
4 )  K a z im ie r z  K a m iń s k i  ( „ P s i a  s p r a w a 11, „ P a n  D y r e k t o r 1').
5 )  H . Ł ą c k a - P a w ło w s k a  ( „ S io s t r a  B e a t r y k s 11, „ T a  tr z e c ia 11.
6 )  „  „ ( „ T a n ie c  ś m ie r c i11, „ P a p a  e k s e l l e n c j a 11) .
S t a n  m a te r ja ln y  Z r z e s z e n ia  n ie  p r z e d s ta w ia  s i ę  p o m y ś ln ie .

S t o s u n e k  d o  g a ż y  j e s t  ta k i ,  ż e  a r ty ś c i  o p ła c a j ą c  lo k a l ,  ś w ia t ło ,  
s ł u ż b ę ,  w y s t a w ę  s z tu k ,  p o n o s z ą c  w s z e lk ie  k o s z t a  i c i ę ż a r y  z w ią ­
z a n e  z  r o z w o je m  te a tr u , s a m i  w  s e z o n ie  z im o w y m , n ie  w y r a b ia ją  
70% i ta k  j u ż  n iz k ic h  s w o ic h  g a ż ,  a  w  l e c ie  s t o s u n e k  te n  z m n ie j ­
s z a  s i ę  d o  50%. N a d t o  Z r z e s z e n ie  p o z o s t a j e  d łu ż n e  z a  lo k a l ,  
ś w i a t ł o  o g ło s z e n ia  i d r u k a r n ię  p r z e s z ło  2 0 0 0  r u b li .

Z r z e s z e n ie  w  s t o s u n k u  d o  m ia s ta  w  s p r a w ie  p o d a t k u  j e s t  
m ię d z y  m ło t e m  a k o w a d łe m , b o  d o  S t y c z n ia  m ia ło  o n o  s u b ­
w e n c j ę  w  w y s o k o ś c i  4 5 0  rb . m ie s i ę c z n ie ,  c o  r ó w n a ło  s i ę  1/3 p o ­
d a tk u ,  ja k i  m a g is t r a t  w  p o s t a c i  15% o d  w p ły w ó w  b r u t t o  n a ło ż y ł .

W  s t y c z n iu  Z r z e s z e n ie  p r z e d s ta w iło  w  m e m o r j a le  d o  k o m i­
s j i  P o d a t k o w e j  p r z y  d e le g a c j i  k u ltu r y  s w ó j  s ta n  k r y t y c z n y  i p e w ­
n a  o g ó l n a  r e fo r m a  p o d a t k o w a  m ia ła  w  ty m  p r z e d m io c ie  n a s t ą ­
p ić ,  a le  n a  r a z ie  j e s z c z e  z m ia n  n ie m a .

J e ż e l i  c h o d z i  o  s p r a w ę  p o d a t k u  w o g ó le ,  t o  t e a t r  j a k o  k u l­
t u r a ln a  p la c ó w k a ,  o p ła c a ć  g o  n ie  p o w in ie n ,  a  n a w e t  n ie  j e s t  
w  m o ż n o ś c i ,  g d y ż  te a tr , j e ż e l i  s t o i  n a  p o z io m ie  a r t y s t y c z n y m ,  
n i g d y  n ie  d a je  z y s k ó w ,  a p r z e c iw n ie  z a ś  p r z y n o s i  t y lk o  d e f i c y ­
t y ,  n ie  j e s t  i n ie  b ę d z ie  n ig d y  p r z e d s ię b io r s t w e m  z y s k o w n e m .

W o d r a d z a ją c e m  s i ę  p a ń s t w ie  P o ls k ie m  o j c o m  m ia s t a  w in ­
n o  c h o d z ić ,  o  t o ,  a b y  t a k ie  w ła ś n ie  p la c ó w k i  k u l t u r a ln e ,  j a k  tea tr , 
r o z w ij a ły  s i ę  p o m y ś ln ie ,  a p r z e z  n a k ła d a n ie  n a  n ie  p o d a t k ó w  w  n ie ­
z r o z u m ia łe j  w y s o k o ś c i  t a m u j e  s i ę  ic h  r o z w ó j ,  c o  w  k o ń c u  d o ­
p r o w a d z a  d o  u p a d k u . O t o  n a j l e p s z y  p r z y k ła d :  J e ż e l i  te a tr  w o ­
b e c  r o c z n e g o  b u d ż e tu  m a  k o s z t ó w  d z ie n n y c h  2 0 0  r b ., a  k a s a  
d z ie n n a  p r z y n o s i  z a l e d w ie  p o  8 0 ,  1 0 0 , 1 2 0  lu b  1 5 0  rb . b r u tto ,  
c z y l i  p r z y n o s i  d e f ic y t ,  to  j a k ż e  t e n  te a tr  m o ż e  p ła c ić  p o d a t e k  
o d  s tr a t ,  k tó r e  w  te n  s p o s ó b  p o w ię k s z a j ą  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  o b ­
c i ą ż a n ie  p o d a t k o w e .  W ia d o m a  n a m  w s z y s t k im  j e s t  g e n e z a  p o ­
d a tk u  7 e  c z ę ś c i  z  c z a s ó w  r o s y js k ic h ,"  k tó r y  c a ł e  s p o łe c z e ń s t w o  
p o t ę p ia ł o ,  a  k tó r y  o b r a c a n y  b y ł  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i  z  c a ła  ś w ia ­
d o m o ś c i ą  n ie  p r z e c iw  o b c y m  p r z y b y s z o m , a  w ła ś n ie  p r z e c iw  
n a m , p r z e c iw  r o z w o jo w i p o l s k ie j  s c e n y ,  p r z e c iw  j ę z y k o w i  p o l ­
s k ie m u .

R o s j a n ie  o d  d n ia  w y b u c h u  w o j n y  z r o z u m ie l i  d o s k o n a le ,  
ż e  t e a tr  n ie  m o ż e  w p ła c a ć  ta k  w y s o k i e g o  h a r a c z u  i n a  s k u t e k  
p o d a n ia  d o  j e n e r a ł-g u b e r n a t o r a  w a r s z a w s k ie g o  i d o  ó w c z e s n e g o  
m a g is t r a t u  Z r z e s z e n ie  A r t . T e a tr u  M a łe g o ,  z o s t a ło  z w o l n i o n e  o d  
p o d a t k u  7 e  c z ę ś c i  n a  T e a tr y  r z ą d o w e  i 3% n a  m ia s t o ,  d o  w y s o ­
k o ś c i  s w o ic h  k o s z t ó w ,  t. j . d o  s u m y  2 0 0  rb . na czas trwania 
wojny ( ta k a  j e s t  d e z y z j a ) .

D o p i e r o  w  r a z ie  w p ły w u  d z ie n n e g o ,  p r z e w y ż s z a j ą c e g o  2 0 0  
j u b l i — T e a tr  o p ła c a ł  p o d a t e k  i w  t e n  w ła ś n ie  s p o s ó b ,  m o ż n a b yhttp://rcin.org.pl
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w y jść  z t e g o  b ł ę d n e g o  k o ła  p o d a t k u .  N i e c h  k a ż d y  t e a t r ,  c z y  t o  
R o z m a ito ś c i ,  c z y  P o l s k i ,  L e tn i  lu b  N o w o ś c i  in d y w id u a ln ie  tr a k ­
tu je  s w o j e  p o t r z e b y  i n i e c h  k a ż d y  z  n ic h  b ę d z ie  z w o ln io n y  o d  
p o d a tk u  d o  w y s o k o ś c i  s w o ic h  k o s z t ó w ,  c z y  t o  w  s t o s u n k u  d z i e n ­
n y m , c z y  m ie s i ę c z n y m  s w e g o  b u d ż e t u  a  o d  z y s k ó w  —  n ie  z a ś  
stra t— c h ę t n ie  z a p ł a c i  p o d a t e k .  W t e d y  k a ż d y  u z n a  z a  s łu s z n e ,,  
g d y  m a g is tr a t  b ę d z i e  c h c i a ł  o p o d a t k o w a ć  t y lk o  z y s k i  t y c h  k u l ­
tu ra ln y ch  p la c ó w e k ,  n i e  z a ś  ic h  d e f i c y t y  i c h ę t n ie  s i ę  n a  t o  
zg o d z i.

_____ _______ J. Świeściak.
k S D lf S iJ

TEATR w DOLINIE.
W  k o t l in ie  D o l i n y  S z w a j c a r s k ie j  Z a r z ą d  T e a tr ó w  m ie j s k ic h  

w z n ió s ł  z  w i o s n ą  r. 1 9 1 6  b u d y n e k  t e a t r a ln y  p o d łu g  p la n ó w  a r c h .  
D y g a ta  n a  p o m i e s z c z e n i e  s c e n y  l e t n ie j  z  z  m ie j s c a m i  d la  w i ­
d zó w  sub Jove, P r o j e k t  p r o w a d z e n ia  w  D o l i n i e  te a tr u  p o d c z a s  
la ta  m ia ł p i e r w o t n ie  n a  c e lu  d a n ie  p r a c y  a r t y s t o m  o p e r y  i b a ­
le tu . Z a m ie r z a n o  d a w a ć  w  D o l i n i e  o p e r y  k o m ic z n e  p o d  k ie r u n ­
k iem  a r t y s t ó w  n i e c z y n n e j  p o d c z a s  la t a  o p e r y  w  T e a tr z e  W i e l ­
k im . Z a n im  j e d n a k  r o z p o c z ę t o  w id o w i s k a ,  p la n  z m ie n io n o :  p r o ­
w a d z e n ie  t e a tr u  w  D o l i n i e  p o w i e r z o n o  p . T a d e u s z o w i  U la n o w -  
sk iem u . K ie r u n e k  a d m in i s t r a c y j n y  o b j ą ł  p . Z y g m u n t  C h a m ie c .  
W  r e p e r tu a r z e  p o s t a n o w i o n o  u w z g l ę d n i a ć  o p e r e t k i  i b a le t .

Z e b r a n o  z e s p ó ł  l i c z e b n i e  o b f i t y  i a r t y s t y c z n i e  n a d a j ą c y  s i ę  
w  z u p e łn o ś c i  d o  p r a c y  z  w ia r ą  w  p o w o d z e n i e .  N i e s t e t y — w s z e l ­
k ie r a c h u b y  z a w io d ły .  P o  p ie r w s z e  s c e n ę  w y k o ń c z o n o  z b y t  p ó ź ­
n o — d o p ie r o  w  p o ł o w i e  c z e r w c a .  N i e  p o m y ś l a n o  p r z y te m  z g o ł a
0 z a b e z p ie c z e n iu  p u b l i c z n o ś c i  p o d c z a s  d e s z c z u .  F a t u m  
sp ra w iło , iż  la t o  b y ł o  n i e z w y k le  d ż d ż y s t e ,  n a w e t  j a k  n a  
n a sz  k a p r y ś n y  k l im a t .  N i e p o g o d a  n ie  p o z w o l i ł a  n a  d a w a n ie  
p r z e d s ta w ie ń  c o d z i e n n y c h .

R o z p o c z ę t o  s e z o n  s t a r ą  o p e r e t k ą  „ P e r ic h o la “ , p o  n ie j  d a n o  
„ K sięż n ę  G e r o ls t e in " .

P . T . U l a n o w s k i  w  p o ło w ie  s e z o n u  o p u ś c i ł  s t a n o w is k o  k ie ­
row n ik a . W y s t a w io n o  w ó w c z a s  j e s z c z e  j e d e n  u t w ó r — n ie u d a n ą  
„ re v u e tte“ K a z . P o l l a c k a  „ W a r s z a w a  p o  w o j n ie "  i n a  tern  n i e ­
fortun ną im p r e z ę  z a k o ń c z o n o  z e  s t r a t ą  o k o ł o  3 0 ,0 0 0  rb ., w l i c z a ­
ją c  w  tę s u m ę  k o s z t y  b u d o w y  s c e n y .

W  p e r s o n e lu  t e a t r u  w  D o l i n i e  b y l i  p p .  D o b o s z  M a r k o w s k a ,  
jed n a  z n a j l e p s z y c h  a r t y s t e k  o p e r e t k o w y c h  w ś r ó d  m ło d y c h  ś p i e ­
w aczek , J a n o ta ,  S z p a k o w s k i ,  M o r la c c h i ,  S z e p ie t o w s k i ,  W i l l ó w n a ,
1 in n i.

P o  te a tr z e  t y m  p o z o s t a ł a  p a m ią t k a  w  p o s t a c i  g u s t o w n e j  
sc e n k i. http://rcin.org.pl
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TEATR NOWOCZESNY.
Przy rogu ul. Jasnej i Sienkiewicza, w osobnym partero­

wym budynku teatralnym, wzniesionym przez zawiązane w tym 
celu Towarzystwo akcyjne, istnieje Teatr Nowoczesny, posia­

dający bardzo sympatyczną salę 
widzów i dobre urządzenia na 
scenie. Pierwszym kierownikiem 
Teatru Nowoczesnego, otwarte­
go na krótko przed wojną, był 
ceniony pisarz sceniczny i saty- 
rykAdolf Neuwert Nowaczyński.

„Teatr Nowoczesny" zmie­
nia! często kierowników i dzier­
żawców i — nigdy nie miał 
trwalszego powodzenia materjal- 
nego. Kolejno wszyscy opusz­
czali ten teatr z mniejszą lub 
poważniejszą stratą. W chwili 
wybuchu wojny w Teatrze No­
woczesnym gościł kinematograf. 
Wyjazd cenzury rosyjskiej skło­
nił wówczas p. Cyryla Danie­
lewskiego do rozpoczęcia przed­

stawień teatralnych, opartych na repertuarze zakazanym. 
Wówczas publiczność ujrzała poraź pierwszy w Warszawie 
bardzo starannie wystawiony obraz „Kościuszko w Petersbur­
gu". Chwilowe powodzenie rychło przeszło. Teatr objął p. 
Benedykt Reinberg Czystogórski, po którym z kapitałem dość 
poważnym objął imprezę w początku r. 1916 p. Kazimierz 
Kessel.

Nowy kierownik przy pomocy reżyserów pp. Jana Paw­
łowskiego, następnie zaś Lucjana Wiśniewskiego posta­
wił teatr na stopie bardzo artystycznej. Wystawa była pierw­
szorzędna, budząc często gorące uznanie za gorliwą dbałość 
o stronę dekoracyjną i kostjumy. Personel, niezbyt liczny, lecz 
dobrze dobrany, z siłami tej miary, jak śpiewaczka Dobosz 
Markowska i tancerka Mia Mara, oraz z niedość docenianym, 
bardzo zaś uzdolnionym artystą L. Wiśniewskim, potrafił się 
zawsze należycie ze swych zadań wywiązać. Inanguracja tea­
tru za kierownictwa K. Kessla z bardzo udatnym „przeglądem" 
(revue) Jerzego Boczkowskiego p. t. „Jeszcze jeden" zyskała 
powszechne uznanie krytyki i publiczności. A u sp ic ia  były do­
bre, ciąg dalszy-gorszy. I choć nie szczędzono wysiłków, szu­
kając kasowych.utworów i wystawiając je starannie — powo­
dzenia nie było. Żywsze zainteresowanie wzbudziła praca wy­http://rcin.org.pl
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bitnego humorysty, p. A. Starkmana, p. t. „Warszawa po woj­
nie", skreślona z dużą pomysłowością i humorem, ale powo­
dzenie tego utworu nie uratowało sytuacji i p. Kessel musiał 
ze znacznemi stratami zwinąć imprezę.

Alina Gryiicz Mielewska.

Po p. Kesslu próbował szczęścia w Teatrze Nowoczes­
nym świetny artysta, Edmund Gasiński, który wówczas, wy­
stąpił z farsy warszawskiej. Personel teatru częściowo pozo­
stał bez zmian, częściowo zaś uzupełnił go nowy kierownik 
nowemi siłami, wśród których naczelne miejsce zajmowała 
Mery Mrozińska po opuszczeniu farsy. Niestety, p. Gasiński 
zawiódł się najzupełniej. Znakomity ten artysta, który w far­
sie i w komedji zajmuje stanowisko pierwszorzędne, przeliczył 
się z warunkami mimo zapału, energji, doświadczenia i—kapi­
tału. Wpłynęły na niepowodzenie warunki ogólne, które zmniej­
szyły frekwencję we wszystkich teatrach i brak repertuaru.

http://rcin.org.pl
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P. Gasiński ratował się przeważnie farsami ogranemi, bądź 
nowemi płodami nieznanych sił, pisanemi na tematy aktualne 
z szybkością expressu między kolacją a ranną kawą.

Słuszność nakazuje przyznać, że wykonanie naogoł było 
bardzo dobre. Wśród sił wybitniejszych byli: Janiną Zboińska, 
Janina Nosarzewska, Marja Dąbrowska, Jadwiga Żółkowska, 
Jadwiga Nowakowska, Katarzyna Żbikowska, Wacław Julicz, 
Czesław Skonieczny, L. Wiśniewski, Jan Gródecki, Wiesław 
Gawlikowski, Tadeusz Chmielewski i inni.

Po ustąpieniu z teatru p. Mery Mrozińskiej miejsce jej 
z powodzeniem zajęła młoda* artystka krakowska, Alina Gry- 
ficz Mielewska, o szerokiej skali talentu i nader ujmujących 
warunkach zewnętrznych. W szeregu ról o skali tak rozleg­
łej, jak podlotek aż do „Damy od Maksyma" p. Mielewska 
wykazała, iż posiada wybitne warunki na artystkę komedjową. 
W każdą rolę potrafiła wnieść piętno szczerego talentu i nie­
pospolitej intuicji artystycznej. Występy artystki w Teatrze 
Nowoczesnym można uważać jako etap w pracy, która musi 
doprowadzić p. Mielewską do podwojów jednego z większych 
teatrów — na stałe.

Publiczność jednak dziwnie obojętnie przyjęła teatr ar­
tysty, którego podziwiała przez 20 lat w farsie i któremu za­
wdzięczała tysiące miłych wieczorów.

Wysiłki dla pozyskania powodzenia przez p. Gasińskiego 
sprawiały wrażenie historji człowieka, który własną pracą do­
szedł do znacznego majątku i — następnie—poczyna go trwo­
nić niebacznie...

Zniechęcony niepowodzeniem niezasłużonem p. Gasiński 
zwinął teatr w drugiej połowie kwietnia r. 1917.

iiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiim m iiiiiiim iiiiiim iiiiHiiiiiiiiiiim iiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiim iiiiiiiiiiii

Restauracja „ALKAZAR11
uL Królewska Nr. 11*

W Y D A J E  Ś N IA D A N IA  z  2  d a ń  z  W IN E M  p o  m r. 5 .6 0 .  K O L A C J E  

h la  C A R T E . G A B IN E T Y . K O N C E R T  d o  g o d z .  1 2 - e j  w  n o c y .

Z  poważaniem Henryk Herbst.
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BALET W ARSZAW SKI. 1

Po takich mistrzach baletu jak  Grassi, jak Czeketti, jak 
Berger wreszcie, balet teatrów warszawskich rzucony był sa- 
mopas i pozostał nagle bez energicznej ręki artysty, któryby 
mu nadawał: styl. Co prawda, każdy z trzech wymienionych 
baletmistrzów opierał swój kierunek na zasadach różnych 
szkół i każdy inne miewał upodobania estetyczne, skutkiem 
czego zespół baletu warszawskiego w ostatniem ćwierćwieczu 
stanowił raczej zbiorowisko uzdolnionych sil, aniżeli ciało
0 zdecydowanej fizjognomji piękna i kultury estetycznej, 
bądź co bądź jednak, było to środowisko, ujęte w niejakie 
karby wymogów sztuki chereograficznej.

Gdy takich przecież stróżów linji i klasycyzmu zabrakło, 
gdy' nie stało kulturalnego kierownictwa, poezja i ideainość 
sztuki w balecie warszawskim wypełzły wrychle, ustępując 
miejsca z gruba traktowanym tańcom, solowym i grupowym, 
bez znamion jakiegokolwiek uduchowienia i bez śladu polotu, 
jaki powinien i musi odrywać balet od desek scenicznych... 
jeżeli ma być wcieleniem sztuki pięknej...

Nie będziemy się tu zapuszczali w przyczyny takiej ar­
tystycznej dezorganizacji baletu, i tylko dla porządku rzeczy, 
zaznaczymy, że w chaosie niezdarnej gospodarki teatralnej b. 
dyrekcji b. teatrów rządowych musiał on paść i padł ofiarą 
jeneralnego systemu, jaki właśnie nigdy nic wspólnego z kul­
tem sztuki nie miał i mieć nie mógł...

Od kilku lat zwłaszcza, opuszczony przez najlepsze siły, 
które na szerokim świecie poszukują i wdzięczniejszego poia
1 lepszych zarobków, balet warszawski znajduje się w sta- 
djum zupełnego rozbicia. Trzyma się tylko jeszcze jako 
coś, co przestało już być całością o jakimś walorze a co roz­
paść się nie może, a w tej degrengoladzie—rozkoszy artystycz­
nych nie dostarcza i jeżeli, jak to mówią, nie robi „klapy" 
materjalnej, to tylko dzięki tej okoliczności, że może paść oczy 
specjalnej kategorji widzów, zebranych licznie w stolicy mia­
sta w następstwie toczącej się wojny...

Te wyjątkowo szczęśliwe .obroty kasowe na przedstawie­
niach baletowych, pozwalają na dalsze utrzymanie licznego 
jeszcze, bądź co bądź, zespołu, który, kto wie, czy w przeciw­
nym wypadku, nie byłby zniewolony do smutnego bezrobocia.

** *
W okresie od 1-go października 19.15 r., do l-go marca 

1916 r., przy 15 tu widowiskach baletowych kasa teatralna 
osiągnęła 10,545 rb., czyli dochód przeciętny wyniósł 700 rb. 
Sam tylko „Pan Twardowski**, wystawiony 9 razy, wykazał

12http://rcin.org.pl



178

6,516 r b ., w p ł y w u .  M a t e r j a ln i e  r z e c z y  b io r ą c ,  j e s t  to w i ę c  
r e z u l t a t  w c a l e  p o m y ś l n y .  C y f r y  t e  j e d n a k ,  j a k  j u ż  p o w i e ­
d z ia n o  w y ż e j ,  d a ją  s i ę  u s p r a w i e d l i w i ć  o k o l i c z n o ś c i a m i  c z a s u  
w o j e n n e g o ,  s p r z y j a j ą c e g o  w o g ó l e  w i d o w i s k o m  p a n t o m i m i c z n y m .

Anna Gaszewska,
primaballerina Teatrów miejskich.

N i e  n a l e ż y  i c h  z a ś  w  ż a d n y m  r a z ie  t ł o m a c z y ć  s k ł o n n o ­
ś c i a m i  s z e r s z e j  p u b l i c z n o ś c i  d o  f o r y t o w a n i a  b a l e t u  w  t y m  r o z ­
w o j u ,  w  j a k i m  z n a j d u j e  s i ę  o n  n y n ie .  N i e  m o ż e  b o w i e m  z a ­
d a w a l a ć  n a w e t  s k r o m n y c h  w y m a g a ń :  a n i  c o  d o  s t y l u ,  a n i  p o d  
w z g l ę d e m  w y s i ł k u  e s t e t y c z n e g o ,  b a r w y  lu b  c h o c i a ż b y  n a j k o ­
n i e c z n i e j s z y c h  e f e k t ó w  ś w ie t ln o - d e j c o r a c y j n y c h .  T r u d n o  z r e ­
s z t ą  k o g o k o l w i e k  o t o  w i n i ć ,  g d y  b ę d z ie  s i ę  p a m i ę t a ć ,  ż e  d z ia ł  
t e n  w  w a r s z a w s k i c h  t e a t r a c h  m i e j s k i c h  p o z b a w i o n y  j e s t  
w  t e j  c h w i l i  a r s e n a łu  n a j l e m e n t a r n i e j s z y c h  ś r o d k ó w  i  a k c e -  
s o r j ó w ,  b e z  k t ó r y c h  b a le t  b ę d z ie  t y l k o  b e z t r e ś c i w ą ,  n i e u z m y -  
s ł o w i o n ą  u l e w ą  p o p i s ó w  t a n c e r s k i c h ,  w y k o n a n y c h  g o r z e j  lu b  
l e p i e j  i  m n ie j  a lb o  w i ę c e j  d o k ła d n i e .  Z t y c h  t o  t a k ż e  p r z y ­
c z y n  n i e  m o g ł o  b y ć  m o w y ,  o c z y w i ś c i e ,  i  o  w y s t a w i e n i u  j a ­
k i e g o  n o w e g o  b a le t u :  n i e  b y ło  k o m u  p o d j ą ć  s i ę  p o d o b n e j  
p r a c y ,  n o  i  n i e  b y ło  z a  c o .  P o p r z e s t a n o  w i ę c  t y l k o  n a  t .  z w .  
„ w z n o w i e n i a c h ” a  r a c z e j  n a  p o w t ó r z e n ia c h  s t a r y c h  b a le t ó w ,  
d z i ś  j u ż  m a ło  i n t e r e s u j ą c y c h .

A  w  t y m  k ie r u n k u  p p . J a n  W a l c z a k  i M i c h a ł  K u le s z a  
u c z y n i l i  w s z y s t k o — n a  c o  i c h  b y ło  s t a ć .  Ł a t a l i  b r a k i  w  z e ­
s p o le ,  j a k  m o g l i ,  a  s t a r e  o k a l e c z o n e  d e k o r a c j e  u z u p e ł n i a l i  p r z y ­http://rcin.org.pl
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stawkami. A  tej prowizorycznej, że tak powiemy, imprezie 
baletu pomocną była w roku sprawozdawczym w sposób wyjąt­
kowo ofiarny pierwsza tancerka, pani Anna Gaszewska, której 
talent w ostatnim czasie rozwinął się pięknie i bujnie Nie­
ustającą pracą, może nawet nieco za forsowną, (pani Gaszew­
ska kreowała główne role w ba­
letach i tańczyła niemal we 
wszystkich operach) podtrzy­
mywała repertuar baletu przez 
<5aly sezon i bardzo starannem, 
bodaj przykładnem wykonaniem 
trudnego zadania, ratowała ho­
nor widowisk w tym dziale.
Gna jedna przytem zachowała 
niepokalaną stylowość tańca,
Ona jedna utrzymywała rzetelną 
piękność linji i zabiegała o czy­
stość estetyki ruchu. Była też 
bohaterką sezonu i zwróciła 
nasze wspomnienia w lepszą, 
artystyczniejszą epokę baletu.

Nad wyraz pomyślnie za­
powiada się na naj bliższą przy­
szłość talent młodej tancerki, 
p. Marji Pawińskiej, który przy 
usilniejszej pracy niewątpliwie 
postawi artystkę w zbiorze 
,,gwiazd“ pierwszorzędnych.

Ważne znaczenie dla bytu naszego baletu ma rozwój 
szkoły baletowej i przyszłość jego leży właśnie w tej szko­
le, na rozwinięcie bowiem słabo ukultywowanych talentów 
śród dzisiejszego zespołu liczyć już, niestety, byłoby rzeczą 
próżną. I o ile szkoła baletu warszawskiego nie przedstawia 
materjału obiecującego, to po upływie kilku lat balet, jako sa­
moistny dział teatralny, zniknąć musi niewątpliwie. Bo trze­
ba przyjąć pod uwagę, że członkowie trupy baletowej, zaró­
wno panie jak i panowie, mogą pracować na scenie nie dłu­
żej niż do 35—40-go roku życia. Po tym okresie wieku za­
trzymuje się prężność muskułów i zanika elastyka ruchów 
a  tancerz czy tancerka pracują już tylko wysiłkami automa­
tycznymi. Wdzięk lubej młodości jest równie ważnym atutem 
w życiu wogóle jakipiewszorzędnym także walorem w takiej 
dziedzinie sztuki — gdzie przedewszystkiem urok i poezja 
lat wiosennych dominować muszą...

AdolJ Starkman.

http://rcin.org.pl
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KOŁO DRAMATYCZNE
w Towarzystwie pracowników handlowych i przemysłowych, 

m. stół. Warszawy.
(Siedziba i scena —  w gmachu własnym T o w .— ul. Sienna Ns 3 0 ).

P r z e z  s z e r e g  l a t  w i d o w i s k a  a m a t o r s k i e  z  w y k o n a w c a m i  
z  g r o n a  s t o w a r z y s z o n y c h  d a w a n e  b y ł y  d o r y w c z o ,  c e l e m  z a s i ­
l e n i a  f u n d u s z ó w  h u m a n i t a r n y c h  k o r p o r a c j i .  P r z e d s t a w i e n i a  t e  
n i e  m i a ł y  a n i  p la n u  w y t k n i ę t e g o ,  a n i  s t a ł e g o  p e r s o n e l u  m i ­
ł o ś n i k ó w .

P i e r w s z y m ,  k t ó r y  r z u c i ł  m y ś l  s t w o r z e n i a  s t a ł e g o  z e s p o ­
ł u  m i ł o ś n i c z e g o ,  b y ł  s z c z ę ś l i w y  i  e n e r g i c z n y  t w ó r c a  w i e l u  d o ­
n i o s ł y c h  p o c z y n a ń  n a  g r u n c i e  T o w a r z y s t w a ,  p . J ó z e f  K a r a ­
s i ń s k i .  Z j e g o  t o  i n i c j a t y w y  z a p r o s z o n o  d o  u t w o r z e n i a  z e s p o ­
ł u  a r t y s t y c z n e g o ,  n a  p o c z ą t k u  r . 1 8 9 7 , p p . M . K o t o w s k i e g o ,
J .  M i k u l s k i e g o  i  K . H o f f m a n a ,  w s z y s t k i c h  z a ś  a s p i r a n t ó w  s c e ­
n i c z n y c h  d o  u d z ia łu  w  z e b r a n i u  w s t ę p n e m .  Z g ł o s i ł o  s i ę  k i l k a ­
d z i e s i ą t  o s ó b  p ł c i  o b o j e j .  G d y  p . J .  M ik u l s k i ,  w s k u t e k  b r a k u  
c z a s u ,  n i e  m ó g ł  s i ę  p o d j ą ć  t r u d ó w  k i e r o w n i c z y c h ,  w y r a ż a j ą c  
t y l k o  ż y w ą  s y m p a t j ę  d la  p o c z y n a ń ,  a  p . K . H o f f m a n  p o p r z e ­
s t a ł  n a  r o l i  w y k o n a w c y ,  k i e r o w n i c t w o  a r t y s t y c z n e  w i d o w i s k  
h a n d l o w c ó w  o b j ą ł  M a r ja n  K o t o w s k i  ( z m a r ły  w  r. 1 8 9 1 ) .  W i d o ­
w i s k a ,  u r z ą d z a n e  r z a d k o ,  z a z w y c z a j  r a z  d o  r o k u ,  w  s a l a c h  
w y n a j m o w a n y c h ,  s p e ł n i a ł y  g ł ó w n y  s w ó j  c e l  —  p r z y s p a r z a n ia  
f u n d u s z ó w  T o w a r z y s t w u .

W z n o w i o n y  n a  s c e n i e  t e a t r u  L e t n i e g o  „ S ą d  p r z y ­
s i ę g ł y c h "  K o r z e n i o w s k i e g o  p r z y n i ó s ł ,  n i e z w y k ł ą ,  s u m ę  6 0 0  
r b . d o c h o d u .

R e p e r t u a r  p r z e w a ż n ie  o r y g i n a l n y ,  r e ż y s e r i a  b a r d z o  s u ­
m ie n n a  i  s t a r a n n a .

P r z y  k o ń c u  r. 1 9 0 8  g r o n o  m i ł o ś n i k ó w  s z t u k i ,  ż ą d n y c h  
c z ę s t s z e g o  w y s t ę p o w a n i a  n a  s c e n i e ,  j ę ł o  g r y w a ć  j e d n o a k t ó w ­
k i  p a r o o s o b o w e  n a  w i e c z o r n i c a c h ,  u r z ą d z a n y c h  w  s i e d z i b i e  
T o w .  J e d n o c z e ś n i e  i n n y  o d ła m  s t o w a r z y s z o n y c h  w y r a ż a ł  g o ­
r ą c e  p r a g n i e n i e  p o s t a w i e n i a  z e s p o ł u  d r a m a t y c z n e g o  n a  t r w a ­
ł y c h  p o d w a l i n a c h ,  o r a z  w p r o w a d z e n i a  n a  r e p e r t u a r  u t w o r ó w  
g ł ę b s z e j  w a r t o ś c i ,  s p e k t a k l o w y c h ,  z a r ó w n o  o r y g i n a l n y c h  j a k  
i  t ł u m a c z o n y c h ,  a  n i e z n a n y c h  W a r s z a w ie .  O b ie  g r u p y  p o r o ­
z u m i a ł y  s i ę  z  s o b ą ,  n a  z e b r a n i u  z a ł o ż y c i e l i  „ k ó ł k a  d r a m a ­
t y c z n e g o "  ( k t ó r e  d z i ś  j e s t  —  „ k o łe m " ) ,  w  m a r c u  1 9 0 4  r . z a ­
t w i e r d z o n o  r e g u l a m i n  t y m c z a s o w y  i  w y b r a n o  k o m i t e t  z  p .
K . H o f f m a n e m ,  j a k o  r e ż y s e r e m ,  n a  c z e l e .  Z g r o n a  z a ł o ż y c i e l i  
w y s z e d ł  t e ż  n a s t ę p n y  r e ż y s e r  i  u t a l e n t o w a n y  w y k o n a w c a ,  p .  
T o m a s z  S m a r d z e w s k i .http://rcin.org.pl
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Działalność, po dwudziestu zgórą próbach, rozpoczęto 
'wystawieniem, na scenie teatru Nowego, na rzecz powodzian, 
18 - kwietnia 1904 r., nieznanej komedji 4-aktowej Ernsta 
.„Sprawiedliwość" w świetnym przekładzie M . Gawalewicza. 
I publiczność prasa przyjęły nowy zespół nader życzliwie.

KOMITET KOŁA DRAMATYCZNEGO HANDLOWCÓW.
(2-gie półrocze 1916).

Od lewej ku prawej: Mieczysław Urban (bibljoteka), Henryk Konrad (skarbnik), Wacław Wy­
czółkowski (sekretarz), Karol Hoffman (kierownik artystyczny i reżyser', Stanisław Kawcżyń- 

ski (jego zastępca), Mieczysław Wizoi i Stefan Wiśniewski (gospodarze sceny).

Z wykonawców poszedł wkrótce na scenę i zdobył na niej 
laury ś. p. W iktor Kamiński, utalentowany amant lekki, ko­
mik i monologista. Jeszcze większe uznanie zyskuje oryginal­
ną 5-aktowa sztuka poety i dramaturga Jana Kasprowicza 
„Świat się kończy!" (w teatrze „Rozmaitości" i na Karowej), 
poprzedzona krótką konferencją p. T. Smardzewskiego. Ś. p. 
Józef Łoziński obszerną swą recenzję, z portretem autora, za­
kończył entuzjastycznem: „Takich kół jak najwięcej!" Ignacy 
Grabowski oddaje Kołu swoje; 5-aktowe, „Tabu", przyjęte 
przychylnie.

Większą bodaj zasługą „Kółka" było wyszukiwanie mło­
dych sił pisarskich:St. Kiedrzyńskiego, znanego tylko z wystawie­
nia przez „Miłośników sceny" „Gniazdka"—Kółko dram. przed­
stawia jednoaktówki: „Milczenie", „Fałszerz", „Rozkosz ży­
cia" (obok „Gniazdka"), dając cały „Wieczór Kiedrzyńskiego". 
„Żywioły" (spektaklowe) i „Powrót" (jednoaktówka) Z.; Kru­
gera tu oglądają po raz l-szy bywalcy teatralni. „Przełom"

http://rcin.org.pl



182

K . K r z y ż a n o w s k i e g o ,  z s z e d ł s z y  z e  s c e n y  „ M a łe g o " ,  i d z i e  d o  
„ K ó łk a ” , p r z y s p a r z a j ą c  s p o r o  g r o s z a  c e l o m  s p o ł e c z n y m .

W  w i d o w i s k u  n a  r z e c z  c h o r e g o  l i t e r a t a  u k a z u j e  s i ę  „ M i­
ł o s i e r d z i e  lu d z k i e "  N o w a c z y ń s k i e g o .  P r z y b y s z e w s k i e j  3  a k t o ­
w y  „ G r z e c h “ , z  g o ś c i n n y m  w y s t ę p e m  p . O r w id o w e j ,  b u d z i  
s e n s a c j ę .  P o c z ą t e k  „ c z a s ó w  w o l n o ś c i o w y c h " ,  w  r . 1 9 0 5 ,  p o z ­
w a l a  n a  u r z ą d z e n i e  w i e c z o r ó w  r e c y t a c y j n y c h  3  w i e s z c z ó w :  
id ą  w i ę c  k o le j n o :  s c e n a  w i ę z i e n n a  z  „ D z ia d ó w " ,  s c e n a  w  p o ­
d z i e m i a c h  z  „ K o r d ja n a " , 2  s c e n y  z  „ N ie b o s k ie j " .  M im o , ż e  t o  
t y l k o  r e c y t a c j a ,  s łu c h a c z e  s ą  p o r w a n i ,  n i e j e d e n  p o  r a z  p i e r w ­
s z y  u s ł y s z a ł  t e  „ z a k a z a n e "  s ł o w a . . .  T ł u m a c z o n y m  p r z o d u j ą :  
B a h r a  „ M is tr z " , B r ie u x  „ P r z y j a c ió łk a " ,  F i l i p p i e g o  „ A z r a " .

Z  d z i e ł  r e p e r t u a r u  „ k l a s y c z n e g o " ,  w y s t a w i o n e  w  r. 1 9 1 0  
„ H o r s z t y ń s k i"  i  f r a g m e n t  „ Z a w is z y "  S ł o w a c k i e g o .  W  r. 1 9 1 2 :  
„ M a z e p a "  S ł o w a c k i e g o  i  „ P a n  G e ld h a b "  F r e d r y  u t r w a l a j ą  
s o l i d n ą  o p i n j ę  K o ła .

K i e r o w n i k a m i — r e ż y s e r a m i ,  o p r ó c z  p . K . H o f f m a n a ,  i  w r .  
b . p i a s t u j ą c e g o  t ę  g o d n o ś ć ,  b y l i  p p .  T . S m a r d z e w s k i ,  W ł .  S o b ­
c z a k -  S o b c z y ń s k i  i A d .  S i e r p i ń s k i  ( p i e r w s z o r z ę d n a  s i ł a  k o m i c z ­
n a , ś w i e t n y  „ G e ld h a b " ) .

R . 1 9 1 5  d a ł  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  s z t u k ,  w y s t a w i o n y c h  w  c i ą ­
g u  s e z o n u ,  n a  o k r e s  1 1 - le t n i :  16  w  3 8  a k t a c h ,  z  t y c h  1 1  o r y ­
g i n a l n y c h  w  2 8  a k t a c h  i  5  t ł u m a c z o n y c h  w  1 0  a k t a c h .

W  l i c z b i e  n i e z n a n y c h  w y s t a w i o n o  3  a k t o w y  „ G ło s  k r w i"  
m ł o d e j  a u t o r k i  Z . C ie s z k o w k ie j .

R o z l u ź n i e n i e  p ę t  c e n z u r a l n y c h  w  s i e r p n i u  r . 1 9 1 5  o d b i t o  
s i ę ,  n a t u r a l n i e — i  n a  r e p e r t u a r z e  „ K o ła " :  s e z o n  j e s i e n n o - z i m o w y  
r o z p o c z ę t o  z a k a z a n ą  p o p r z e d n io  4  a k t o w ą  s z t u k ą  L . R y d l a  
„ N a  z a w s z e "  z  p . W ła d .  K a r a s i ń s k ą  w  r o l i  b o h a t e r k i — ż o n y ;  
g r a n o  t e n  d r a m a t  2  r a z y  p r z y  p e łn e j  s a l i .  P o t e m  p o s z ły :  Z a ­
p o l s k i e j  „ W  D ą b r o w ie  G ó r n ic z e j "  i  „ T a m t e n "  ( j a k o  c z y t a n k a ; .  
s io s t r a  a u t o r k i ,  o b e c n a  n a  o b u  s z t u k a c h ,  n i e  s z c z ę d z i ł a  s ł ó w  
p o c h w a ł y ) ,  S ło w a c k ie g o :  s c e n a  k ł ó t n i  c a r ó w  z  „ K o r d j a n a "  j a ­
k o  p o i n t e ‘a  w i e l k i e g o  w i e c z o i u  n a  r z e c z  g ł o d n y c h  m .  W a r ­
s z a w y ) ;  f r a g m e n t  t e n  o d e g r a n o  p r z e d  w y s t a w i e n i e m  c a ł o ś c i  
p r z e z  „ T e a t r  P o ls k i" ;  Ł a d y :  „ J a k  l i ś c i e  z  d r z e w  s t r ą c o n e " ,  
a  w  r. 1 9 1 6  „ S k a z a n ie c "  O s t e r lo f f a .  W  t y m ż e  1 9 1 6  r . u p a ­
m ię t n i o n o  7 0 - tą  r o c z n ic ę  u r o d z in  M is tr z a  „ W ie c z o r e m  S i e n ­
k i e w i c z o w s k i m " ,  w y p e ł n i o n y m  p r z e z  d r a m a t  „ N a  j e d n ą  k a r ­
tę " . P r z y p o m n ia n o  m ł o d e m u  p o k o le n i u ,  n i e g r y w a n e  w  „ R o z ­
m a i t o ś c i a c h "  o d  la t  k i l k u n a s t u :  H a r d e  d u s z e "  O r z e s z k o w e j —  
S a r n e c k ie g o .

Z p o c z ą t k ie m  s e z o n u  j e s i e n n o - z i m o w e g o  w  r. 1 9 1 6  K o ­
m i t e t  w p r o w a d z i ł  b e z p ła t n e ,  d la  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w :  „ w i e ­
c z o r n i c e  m i e s i ę c z n e " ;  z o r g a n i z o w a ł  w y c i e c z k i  d o  t e a t r ó w ,  c e ­
l e m  z a p o z n a n ia  s i ę  z  i c h  u r z ą d z e n i a m i  t e c h n i c z n e m i .

K o ło  p r z y s p a r z a  f u n d u s z ó w  n i e t y l k o  r ó ż n y m  w y d z i a ł o m  
T o w . ,  j a k :  „ K o łu  w p i s ó w  s z k o l n y c h " ,  „ K o m it e t o w i  r a t u n k o w e ­http://rcin.org.pl



183

m u “ , „ K o łu  c z ł o n k ó w  d o ż y w o t n i c h 44, w d o w o m  i  s i e r o t o m ,  w e ­
t e r a n o m ,  l e c z  i  r ó ż n y m  i n s t y t u c j o m  s p o ł e c z n y m  W W a r s z a w ie  
i  n a  p r o w i n c j i ,  k t ó r ą  „ K o ło 44 o d w i e d z a ł o  k i l k a n a ś c i e  r a z y ,  
p r z y j m o w a n e  t a m  g o r ą c o  i  z  a p l a u z e m .  K i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  
r u b l i  z y s k a ł y  c e l e  s p o ł e c z n e  z  p r a c y  „ K o ła 44.

O d o b o r z e  i s i ł a c h  p e r s o n e l u  m o ż n a  w n o s i ć  p o  t e m ,  ż e  
c z ł o n k o w i e  „ K o ła 44 z a s i l a j ą  r ó ż n e  s c e n y  m i ł o ś n i c z e  i  z a w o d o ­
w e :  c z ę ś ć  i c h  g r y w a  w  „ T e a t r z e  p o p u l a r n y m 44, c z ę ś ć  o d d a ła  
s i ę  p r a c y  w  „ P o l s k i e m  T o w .  d r a m a t y c z n e m 44, i n n i  w y s t ę p u j ą  
w  „ T e a t r z e  p o w s z e c h n y m 44 n a  C h ł o d n e j ,  i n n y c h  e w a k u o w a n o ,  
a  p r z e c i e ż  „ K o ło 44 i s t n i e j e ,  g r y w a  i  r o z w i j a  s ię .

K o m i t e t  ( z a r z ą d )  K o ła  s t a n o w i l i  w  r. 1916 p .p . K . H o f f m a n ,  
S t .  K a w c z y h s k i ,  H . K o n r a d ,  W .  W y c z ó ł k o w s k i ,  M . U r b a n ,  S t .  
W i ś n i e w s k i  i  M . W iz o r .

J a k o  p r a k t y c z n a  s z k o ła  j ę z y k a  o j c z y s t e g o ,  j a k o  m i e j s c e  
r o z r y w k i  s z l a c h e t n e j ,  j a k o  ź r ó d ło  d o c h o d ó w  n a  c e l e  h u m u n i -  
t a r n e  „ T e a t r  h a n d l o w c ó w 44 z a j m u j e  p l a c ó w k ę  p ię k n ą  i  g o d n i e  
s p e ł n i a  s w o j e  z a d a n ia .

l/StlllOiJ

5 f lL f i t l f ln E R f lL N f l „ t 1 E m m i( jR 0 5 S r a N “ .
W  r. 1913 z  i n i c j a ­

t y w y  s z e f a  z a s ł u ż o n e j  
w  k r a j u  f i r m y  f o r t e p i a ­
n o w e j  „ H e r m a n  i  G r o s  
s m a n 44 p .  W ł a d y s ł a w a  
G r o s s m a n a 44 p r z y  s k ł a ­
d a c h  f i r m y  n a  1 - s z e m  
p ię t r z e  p o w s t a ł a  s a l a  k a ­
m e r a ln a ,  m a j ą c a  n a  c e ­
lu  p o p u la r y z a c j ę  z a n i e ­
d b a n e j  u  n a s  g a ł ę z i  m u ­
z y k i  k a m e r a ln e j .  S z e r o ­
k ie  k o ła  n a s z e g o  m i a s t a  
i  p r a s a  g o r ą c o  p o p a r ły  
u s i ło w a n ia  in i c j a t o r a ;  z  
r o k u  n a  r o k  d z i a ł a l n o ś ć  
s a l i  o g a r n ia ła  c o r a z  s z e r ­
s z e  h o r y z o n t y  i  s z e r e ­
g i e m  w a r t o ś c i o w y c h  
k o n c e r t ó w  p r z y  u d z i a l e  
w y b i t n y c h  a r t y s t ó w  
m i e j s c o w y c h  i z a g r a -
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Jerzy Guranowskl.

nicznych przyczyniła się 
wielce do kultury mu­
zycznej naszego miasta. 
Na estradzie u ,,Herma­
na i Grossmana“ usły­
szała publiczność war­
szawska mało lub cał­
kiem nieznane arcydzieła 
literatury europejskiej, 
poznała cały szereg sił 
młodych polskich ta­
lentów twórczych, któ­
rym kierownictwo oka­
zywało zawsze jaknaj - 
życzliwsze poparcie. Od 
r. 1914 dyrekcję kon­
certów prowadzi p. Jerzy 
Guranowski literat i po ­
eta, wychowany w śro­
dowiskach artystyczno- 
muzycznych europej - 
skich, którego działal­
ność na polu organizacji 
koncertów wydała plony 
godne rzetelnego uzna­
nia.

C o  s i ę  t y c z y  m n ie ,  j a k o  a r t y s t y ,  n ik t  n ig d y  n ie  s ły s z a ł ,  

a b y m  p r z y k ła d a ł  j a k ą k o lw ie k  w a g ę  d o  t e g o ,  c o  m o g ą  o  m n ie

n ą p is a c .  Boeihomn (list do Schołła).

1
K ilk a  u k ą s z e ń  m u c h y  n ie  m o ż e  p o w s t r z y m a ć  r u m a k a  o g n i ­

s t e g o  w  b ie g u .  Wolier.
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T E E TE  NE EEEbZE.
Teatr Praski, mieszczący się w specjalnym budynku, na­

leży cym do b. kuratorjum trzeźwości, otwarto dzięki staraniu 
b. Komitetu Obywatelskiego Praskiego, który powołał do ży­
cia sekcję teatralną, złożoną z pp. Tadeusza Eytnera, jako 
przewodniczącego, Kazimierza Eytnera, J. Kruszewskiego, Wł. 
Kwaśieborskiego i Wacława Węgłowskiego (skarbnik i zastęp-

Helena Arkawinówna. Jadwiga Gzylewska.

ca prezesa); sekcja teatralna po wielu wysiłkach i próbach 
otrzymała pozwolenie na otwarcie teatru i urządziła przedsta­
wienie inauguracyjne w dn. ‘26 Lutego 1916 r.

Początkowo nie zdawano sobie dokładnie sprawy z tego, 
jaki kierunek nadać repertuarowi, w jaki sposób teatr prowa­
dzić. Nawiązywano stosunki z rozmai te mi przedsiębiorcami ze 
sfer teatralnych. P .  St. Ossorja Brochocki miał w teatrze pra­
skim dawać widowiska o charakterze kabaretowo-kinemato- 
graficznym, następnie to się rozchwiało, a powstał natomiast 
projekt oddania teatru art. dram. p. Józefie Ossorji (Pągow- 
skiej) w dzierżawę, gdy zaś i ten projekt nie doszedł do sku­
tku sekcja teatralna powzięła zamiar prowadzenia na wTasne 
ryzyko przedsiębiorstwa teatralnego, przyczem miano powie­
rzyć prowadzenie teatru p. Marji Przybyłko-Potockiej, z któ­
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r ą  j e d n a k  u k ł a d y  n i e  d o s z ł y  d o  s k u t k u ,  g d y ż  p . P r z y b y ł k o -  
P o t o c k a  p o s t a w i ł a  z b y t  w y g ó r o w a n e  w a r u n k i .

P o n i e w a ż  t e a t r y  m i e j s k i e  n i e  ż y c z y ł y  s o b i e  p r z e j ę c i a  s c e ­
n y  p r a s k i e j  i  r o z c i ą g n i ę c i a  n a d  n i ą  o p i e k i  —  s e k c j a  t e a t r a l n a  
u p r o s i ł a  p .  A d a m a  G r z y m a ł ę - S i e d l e c k i e g o ,  k t ó r y  z a  u m ó w i o ­
n e  h o n o r a r j u m  z g o d z i ł  s i ę  s k o m p l e t o w a ć  o d p o w i e d n i  p e r s o n e l  
i  p o l e c i ł  n a  d y r e k t o r a  a r t y s t y c z n e g o  p . J ó z e f a  P o p ł a w s k i e g o .

P e r s o n e l  z o r g a n i z o w a n y  p r z e z  d y r .  P o p ł a w s k i e g o  p o d  
k i e r u n k i e m  p . S i e d l e c k i e g o  s t a n o w i ł y  n a s t ę p u j ą c e  o s o b y :  p a -

Stanisława Rowińska. Halina Julja Halnicka.

n i e — H e l e n a  A r k a w in ó w n a ,  ^ K o m a n a  B a r t o s z e w s k a ,  J a d w i g a  
G z y l e w s k a .  H a l in a  J u l j a  H a ln ic k a ,  S t a n i s ł a w a  K a w iń s k a ,  A n t o ­
n in a  K lo ń s k a ,  S t a n i s ł a w a  K a w i ń s k a ,  G a b r y e la  M o r s k a  ( J ó z e ­
f o w a  P o p ł a w s k a ) ,  J a d w i g a  T o m a s z e w s k a ,  p a n o w ie :  J a n  B o -  
n e c k i ,  S t a n i s ł a w  J a n o w s k i ,  J u i j u s z  K a l i n o w s k i ,  \ J a n  K ę c k i ,  
J ó z e f  P o p ł a w s k i ,  K a z im ie r z  P r z y s t a ó s k i ,  W ł a d y s ł a w  R y s z k o  w -  
s k i ,  K o n s t a n t y  T a t a r k ie w i c z ,  J ó z e f  Z e j d o w s k i .  J a k o  s u f l e r k ę  
z a a n g a ż o w a n o  z n a n ą  a r t y s  k ę  s c e n  p r o w i n c j o n a l n y c h  p . E u -  
g e n j ę  B o g u s i ń s k ą ,  n a  i n s p i c j e n t a  z a ś  p . J e r z e g o  Ś t o p i ń s k i e g o ;  
s t r o n ą  d e k o r a c y j n ą  z a j ą ł  s i ę  p . K a m iń s k i ,  a  o r k ie s t r ę  p r o w a ­
d z i ł  p . A .  G o r z k o ś .

W  t e n  s p o s ó b  s k o m p l e t o w a n e  t o w a r z y s t w o  d r a m a t y c z n e  
p o d  d y r e k c j ą  p . J ó z e f a  P o p ł a w s k i e g o  r o z p o c z ę ło  w i d o w i s k o  
w  o d n o w i o n y m  z  g r u n t u  i o d ś w i e ż o n y m  t e a t r z y k u ,  d a j ą c  n a  
p i e r w s z y  o g i e ń  s t a r o s z l a c h e c k ą  k o m e d j ę  J ó z e f a  I g n a c e g o  K r a ­http://rcin.org.pl
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s z e w s k ie g o  „ M ió d  k a s z t e l a ń s k i “ z  d o s k o n a ł y m  w y k o n a w c ą  
r o li J a c k a  S o ł o d u c h y  p . P o p ł a w s k i m .  P r z e d  p r z e d s t a w i e n i e m  
p. H e le n a  A r k a w i n ó w n a  w y p o w i e d z i a ł a  p r o l o g  s p e c j a l n i e  n a  
o t w a r c ie  t e a t r u  p r z e z  O r -O ta  n a p i s a n y .

Z p o c z ą t k u  s z ł o  o p o r n ie .  P u b l i c z n o ś ć  p r a s k a  o d z w y c z a ­
j o n a  o d  c h o d z e n i a  d o  s w e g o  t e a t r u  i  n i e c h ę t n i e  d o  n i e g o  
u s p o s o b io n a  p r a w i e  n i e  u c z ę s z c z a ł a  n a  w i d o w i s k a .  W i n i e n  
t e m u  b y ł  p o c z ę ś c i  i  r e p e r t u a r ,  
g d y ż  d a w a n o  r z e c z y  d o b r z e  
z n a n e  P r a d z e  ( „ M o r a l n o ś ć  p a n i  
D u ls k ie j  —  Z a p o l s k i e j ) ,  b ła h e  
( „ W u j a s z e k  c a ł e g o  ś w i a t a “ ) l u b  
n ie z a j m u j ą c e  i  z b y t  p r z e s t a r z a ł e  
(„ C y g a n ie "  —  K o r z e n i o w s k i e g o ) ;  
w c h o d z i ły  t u  w  g r ę  i  i n n e  c z y n ­
n ik i;  d o ś ć ,  ż e  n a  p i e r w s z y c h  
p r z e d s t a w i e n i a c h  b y w a ł o  p o  k i l ­
k a , k i l k a n a ś c i e  o s ó b ,  j e d y n i e  
w  s o b o t y  i  n i e d z i e l e  o r a z  ś w i ę  
ta  te a tr  s i ę  z a p e ł n i a ł  p u b l i c z ­
n o ś c ią ,  r e k r u t u j ą c ą  s i ę  z  s z e r ­
s z y c h  m a s ,  z  u b o ż s z e j  l u d n o ś c i ,  
k tó r a  p o w o l i ,  p o w o l i  z a c z y n a ł a  
s m a k o w a ć  w  t a n i e j  a  m i ł e j  r o z ­
r y w c e .

P r a g n ą c  ś c i ś l e j s z y  k o n t a k t  
z t e m i w ł a ś n i e  s f e r a m i  n a w i ą ­
za ć , s e k c j a  t e a t r a l n a ,  o d b y w s z y  
c a ły  s z e r e g  n a r a d  w  s p r a ­
w ie  u s t a l e n i a  z a s a d  p r o w a d z e ­
n ia  t e a t r u ,  z  i n i c j a t y w y  p p . d r.
Z y g m . Z a k r z e w s k i e g o ,  T a d .  E y t n e r a ,  r e d .  L e o n a  R e i n s c h m i d t a  
i W a c ł .  W ę g ł o w s k i e g o  p o s t a n o w i ł a  u t w o r z y ć  p r z y  t e a t r z e  P r a ­
s k im  t .z w .  k o m i s j ę  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n ą ,  k t ó r a b y  c z u w a ł a  n a d  
r e p e r tu a r e m  i  w ł a ś c i w y  n a d a w a ł a  k i e r u n e k .

D o  k o m i s j i  t e j ,  p r ó c z  p r z e d s t a w i c i e l i  z a r z ą d u  i a r t y s t ó w ,  
w e s z l i  z a p r o s z e n i  p r z e z  Z a r z ą d  t e a t r u  z  g r o n a  l i t e r a t ó w  p o e t a  
i  k r y ty k  T a d e u s z  K o ń c z y c ,  h i s t o r y k  t e a t r u  M i e c z y s ł a w  R u d ­
k o w s k i i  r e d a k t o r  c z a s o p i s m a  „ E c h o  P r a g i"  L e o n  R e i n s c h m i d t ,  
s e k r e ta r ja t  z a ś  k o m i s j i  o b j ą ł  s e k r e t a r z  z a r z ą d u  k o m e d j o p i s a r z  
i  h u m o r y s ta  M i e c z y s ł a w  T r z e b i ń s k i  ( S w o b o d a ) .  K o m is j a  t a ,  
zb iera ją c  s i ę  c o  t y d z i e ń ,  d e b a t o w a ł a  n a d  s p o s o b a m i  p r o w a ­
d zen ia  t e a t r u ,  o p r a c o w y w a ł a  p r o j e k t y  w y s t a w i a n i a  s z t u k ,  
b aczn ą  z w r a c a j ą c  u w a g ę  n a  s t r o n ę  a r t y s t y c z n ą  p r z e d s t a w ie ń  
i  n a  ic h  c h a r a k t e r .  Z o k a z j i  o b c h o d u  r o c z n i c y  3 m a ja  i  k w e ­
s ty  k r a jo w e j  u r z ą d z o n o  —  pro honore domus o c z y w i ś c i e  
i  w  c e lu  z a z n a j o m i e n i a  s z e r o k i c h  w a r s t w  z  t w ó r c z o ś c i ą  g e n -

Konstanty Tatarkiewicz.
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j a l n y c h  w i e s z c z ó w  n a s z y c h — w i e c z ó r  S i o w a c k i e g o ,  M i c k i e w i ­
c z a  i  K r a s i ń s k i e g o ,  p o d ł u g  p r o j e k t u  T . K o ń c z y c a  ( f r a g m e n t y  
z  „ A n h e l l e g o “ w  i n s c e n i z a c j i  K o n s t a n t e g o  i  M a r ja n a  T a t a r ­
k i e w i c z ó w ,  u r y w e k  z  , ,D z i a d ó w “ i  s c e n y  z  „ N ie b o s k ię j  k o -  
m e d j i )  o r a z  w i e c z ó r ,  C y p r j a n a  N o r w id a  ( „ T y s i ą c  i j e d n a  n o c “ ) 
i  W y s p i a ń s k i e g o  ( „ Ś m ie r ć  O t e l j i “ ) p o d  k i e r u n k i e m  a r t y s t y c z ­
n y m  M . K u l i k o w s k i e g o .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  p r a c a  k o m is j i  r e p e r t u a r o w e j ,  s p o t y ­
k a j ą c  s i ę  z c a ł k o w i t e m  p o p a r c ie m  Z a r z ą d u  T e a t r u ,  z n a j d o w a -

Jan Kęcki. Zygmunt Strćżew ski.

ł a  o d d ź w i ę k  i  w y s o c e  i n t e n s y w n ą  w s p ó ł p r a c ę  o r a z  g o r l i w e  
w s p ó ł d z i a ł a n i e  z e  s t r o n y  p e r s o n e l u .  A r t y ś c i  t e a t r u  P r a s k ie g o  
s p e ł n i a j ą c  w z o r o w o  s w o j e  o b o w i ą z k i , ' o ż y w i e n i  j a k n a j l e p s z e m i  
c h ę c i a m i ,  n i e  z r a ż a l i  s i ę  t e r n , ż e  c o  t y d z i e ń  t r z e b a  b y ł o  w y ­
s t a w i ć  n o w ą  s z t u k ę  i  w y t ę ż a l i  s w o j e  u s i ł o w a n i a  w  t y m  k i e ­
r u n k u ,  j a k i  p r a g n ą ł  t e a t r o w i  n a d a ć  Z a r z ą d  w r a z  z  k o m i s j ą ,  
p o w o l i  p o p u la r y z u j ą c  s c e n ę  p r a s k ą  ś r ó d  l u d n o ś c i  i c z y n i ą c  j ą  
c o r a z  b a r d z ie j  z b l i ż o n ą  d o  t y p u  t e a t r u  t . z w .  p o w s z e c h n e g o ,  
d o s t ę p n e g o  d la  w s z y s t k i c h  s f e r  s p o ł e c z e ń s t w a  p r a s k i e g o .

Z b i e g i e m  c z a s u  z a r ó w n o  w  ł o n i e  Z a r z ą d u ,  k o m i s j i ,  j a k  
i  p e r s o n e l u  z a c h o d z i ły  z m ia n y .  P .  J ó z e f  P o p ł a w s k i  z r z e k ł  s i ę  
s t a n o w i s k a  d y r e k t o r a  a r t y s t y c z n e g o ,  p p . K w a s i e b o r s k i  i K r u ­
s z e w s k i  p r z e s t a l i  b r a ć  u d z i a ł  w  Z a r z ą d z ie  t e a t r u ,  a  p .  M i e c z y ­
s ł a w  R u l i k o w s k i — d la  b r a k u  c z a s u  —  z m u s z o n y  b y ł  w y c o f a ć  
s i ę  z  k o m i s j i ,  w  k tó r e j  j e d n a k  n i e  p r z e s t a ł  b y ć  c a ł k o w i c i e  
c z y n n y ,  d o p o m a g a j ą c  t e a t r o w i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s w o j ąhttp://rcin.org.pl
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radą i cennemi wskazówkami i, biorąc udział w ważniej­
szych naradach. Z personelu artystycznego teatru ubyli 
pp. J. Bonecki, J. Zejdowski, A. Kiońska i G. Morska-Po- 
pławska. Zangażowano natomiast pp. Jamińskiego, Rdzawicza 
i Stróżewskiego, a nadto — w miarę potrzeby—zapraszano na 
występy gościnne artystki i artystów scen innych. Godzi się 
wspomnieć tu o występach utalentowanej wodewilistki p. Ma- 
rji Orliczówny, która odrazu zdobyła sobie uznanie publicz­
ności, o udziale w wieczorach artystycznych pp. Józefy Ro- 
gosz-Pieńkowskiej, znanej artystki scen krakowskiej i warszaw­
skiej, Marji Szczęsnej, uzdolnionej śpiewaczki, o występach- 
pp. Chomiczówny, Wandy Biernackiej, Wład. Zamorskiej, Ziem- 
kiewiczowej, Larewicza, Bogusińskiej, Wyrzykowskiego i in.

Obok personelu stałego istniał personel pomocniczy, z któ­
rego pracy korzystano w miarę możności i potrzeby, główny 
kła'dąc nacisk na wyrabianie sił młodych, mogących w przy­
szłości stać się użytecznemi dla teatru. Tu trzeba wspomnieć 
o pp. Płonowskiej, Różańskiej, Stopińskim, Józefowiczu — 
w pierwszym rzędzie, a dalej o pp. Artównie, Kołakównie, 
Kamiński ej, B. Kalinowskim, Kwiatkowskim i w. in.

Mając głównie na względzie repertuar szeroki, popular­
ny nie zapomniano też o popieraniu twórczości oryginalnej. 
Cały szereg sztuk z dawnego repertuaru „Trójka hultajska*4 
Nestroya, „Dwaj malcy“ Decourcelle’a, „Dwie sieroty*4 
D’Ennery’ego, „Miljonowa Spadkobierczyni** Horste’a i Steina, 
„Robert i Bertrand**, „Tajemnice Warszawy** Pawła Kośmiń- 
skiego, „Sprawa kobiet** Bałuckiego przypomniano publiczno­
ści zapoznając ją  z napisanemi oryginalnie sztukami, jak 
„Duch Paskiewicza** i „Franusia** J. Mściwoja, „W Okopach** 
M. Swobody, „Zmartwychwstanie** Lorentza, „VV ogonku1* An­
drzeja Rumszyca, „W ir“ Al. Powojczyka, „Genjalny plan** 
Boi. Horbaczewskiego, „Rezerwistki** H. Kromer-Halnickiej, 
„Za kratami** A. Starkmana, które bądź już były grane, bądź 
wchodzą na repertuar sceny praskiej w chwili obecnej. Ze 
sztuk, które po raz pierwszy ujrzały światło kinkietów w te­
atrze Praskim największe powodzenie osiągnęła krotochwila 
„W ogonku**, z dawniejszych zaś lub wystawionych wpierw 
na innych scenach—farsa „W okopach**, melodramaty „Dwaj 
malcy**, „Dwie sieroty**, wodewile „Robert i Bertrand“ i „Mil­
jonowa Spadkobierczyni**; ze sztuk patrjotycznych podobały 
się najwięcej „Gwiazda Syberji** Starzeńskiego, Faworyt ca- 
rowy“ E. Bośniackiej i „W roku 63“ Rumszyca.

Teatr Praski wyrabia się z dnia na dzień i coraz więk­
sze zyskuje powodzenie. Od sierpnia r. b. zarząd teatru, pra­
gnąc wytworzyć ścisły kontakt pomiędzy sobą a personelem, 
powierzył kierownictwo artystyczne sekretarzowi Zarządu p. 
M. Trzebińskiemu, który czuwa nad wykonywaniem uchwał
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zarządu, nad wprowadzeniem ich w życie i porozumiewając 
się z zarządem co do sposobów prowadzenia teatru jedno­
cześnie w porozumieniu z reżyserją baczną zwraca uwagę na 
artystyczną stronę widowisk i utrzymanie ich na odpowiednim 
poziomie.

Obecnie stały personel teatru stanowią pp. H. Arkawinów- 
na R. Bartoszewska, I. Gzylewska, H. Halnicka, S. Kawińska, 
1. Tomaszewska, S. Janowski, Wł. Jamiński, J. Kalinowski.

M. Trzebiński. Kazimierz Przystański.

J . Kęcki, J. Popławski, Wł. Ryszkowski, Z. Stróżewski, K. 
Tatarkiewicz. Reżyserami są pp. Ryszkcwski i Tatarkiewicz, 
pomocnikiem ich i inspicjentem p. Stępiński.

Zarząd teatru obecnie stanowią, pp. Tadeusź Józef Eytner 
(przewodniczący), Kazimierz Eytner (gospodarz teatru), Wa­
cław Węgłowski (wiceprezes i skarbnik); sekretarzem zarządu 
je s t p. Trzebiński; nadto biorą udział w obradach, jako człon­
kowie dawnej komisji repertuarowej pp. T. Kończyc i L. Rein- 
schmidt.

Teatr prowadzony energicznie, daje co tydzień nową 
sztukę. Nie może się jeszcze obyć bez pomocy materjalnej, 
której udziela mu oddział praski Wydziału Fomocy dla lud­
ności przy Zarządzie stół. m. Warszawy, lecz idzie coraz le­
piej i— niewątpliwie — w czasach normalnych zarobi na swo­
je utrzymanie.

K-c.
http://rcin.org.pl
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Polskie Towarzystwo Dramatyczne.
Zrzeszenie miłośników Sceny pod nazwą „Polskie Towa­

rzystwo Dramatyczne”, powstało w końcu 1905-go roku.
Celem instytucji: szerzenie zamiłowania do sztuki sce­

nicznej i ułatwianie dostępu do teatru młodym autorom dra­
matycznym... Nawiasem mówiąc, oba te cele prowadzą do wy­
bijania drzwi otwartych: szerzyć zamiłowania do sztuki sce­
nicznej przez zakładanie specjalnego Towarzystwa jest wysił­
kiem zbędnym, jako że w tym kierunku podaż rażąco kryje 
popyt. Torowanie młodym autorom dramatycznym drogi do 
laurów scenicznych jest nie mniej robotą jałową, ponieważ 
talent prawdziwy z zupełną łatwością sam sobie otworzy dro­
gę na deski sceniczne a popieranie grafomanów zgoła nie jest 
wśkazanem.

Z tych względów dwa zasadnicze cele Polskiego Towa­
rzystwa Dramatycznego chybiły najkompletniej a wysiłki insty­
tucji, uderzające w pustą przestrzeń, nie mogły, oczywiście, 
przynieść żadnego rezultatu.

I tak je s t aż do tej chwili.
Polskie Towarzystwo Dramatyczne założone zostało przez 

ś. p. Rajmunda Stanisława Kamińskiego przy poparciu pp. Zdzi­
sława ks. Lubomirskiego, Karola Hoffmana i Ludomira Oża­
rowskiego,

Urządzało ono kolejno szerereg przedstawień teatralnych, 
bądź to w budynku przy ui. Żórawiej, bądź przy ul. Kaliksta, 
i na jego dobro zapisać należy, wystawione, między innemi: dra­
mat Szujskiego „Królowa Jadwiga", Fredry „Zemsta za mur gra­
niczny", Bełcikowskiago „Pan Pasek", Sienkiewicza „Na jedną 
kartę", Przybyszewskiego „Śnieg", Żuławskiego „Wianek mirto­
wy", Wężyka „Wandę" i wiele innych utworów, z literatnry dra­
matycznej polskiej, wybór których świadczy w każdym razie 
o wysokim djapazonie aspiracji, zarówno organizatorów tych 
przedstawień jak  i ich wykonawców.

Podczas wojny dzisiejszej, Towarzystwo urządziło tylko 
jeden wieczór teatralny i wtedy odegrano dramat historyczny 
Słowackiego „Mindowe".

„Polskie Towarzystwo Dramatyczne" rozporządzało i roz­
porządza dochodami, jedynie ze swych widowisk, na które ce­
ny biletów są minimalne oraz ze skromnych składak człon­
ków, których jest zaledwie kilkudziesięciu. W 1912-ym roku, 
kruchy fundament, na którym zbudowano Towarzystwo, sku­
tkiem wewnętrznych nieporozumień, zaczął się chwiać w swo­
ich podstawach i tak jest po obecną chwilę.

Towarzystwo—de facto istnieje ale cechuje je zanik ner­
wów żywotnych, ku czemu w niemałej również mierze przy­
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czynią się nieobecność szeregu bardziej wpływowych człon­
ków Towarzystwa, rozsianych obecnie, skutkiem wojny, po 
szerokim świecie. Nałeży mieć nadzieję, że Polskie Towa­
rzystwo Dramatyczne nie rozpadnie się ostatecznie; g d y — po 
skończeniu wojny—nakreśli sobie ona inne wytyczne, a ta­
kich przecież w dziedzinie sztuki dramatycznej nie zbraknie, 
będzie mogło na tern polu artystycznem działać niewątpliwie 
z pożytkiem i korzyścią.

Dla tego celu zejść przedewszystkiem należy ze ścieżek 
utartych i szukać dla swej działalności dróg nowych.

Dla ścisłości dodajemy, że obecny Zarząd Polskiego To­
warzystwa Dramatycznego stanowią: pp. Ludomir Ożarowski 
(prezes), Maxymiljan Luxenburg (wiceprezes), Kazimierz Po­
mian, Edmund Niedzielski, Stanisław Rapacki, Henryk Moj- 
kowski, Józef Paprocki, Stanisław Werner i Feliks Wilski.

team ARcystyczny.
Na początku września 1915 roku, gdy prawie wszystkie tea­

try Warszawskie wystawiały sztuki z repertuaru „Zakazanego” po­
wstał w mieście naszym nowy przybytek sztuki p. n. Teatru

Artystycznego, dzięki inicja­
tywie artystki dramatycznej 
pani Zofji Leńskiej.

Inanguracyjne przedsta- 
wionie odbyło się w Teatrze 
Nowym przy ul. Królewskiej 
wieczorem poświęconym pa­
mięci ś.p. Jerzego Żuławskie­
go. Odegrano tryptyk sce­
niczny przedwcześnie zga­
słego, w walce o niepodleg­
łość, poety p. t. „Gra“, (Na­
wiasowo zaznaczyć wypada, 
że dyr. Gawalewicz otwierając 
w małej sali Filharmonji 
w Listopadzie 1906 r. własny 
teatr, również wybrał „Grę“ 
Żuławskiego na wieczór inau­
guracyjny). Przedstawienie 
poprzedziła prelekcja litera­
cka o Żuławskim wypowie­
dziana przez Konrada Olcho- 
wicza (syna).http://rcin.org.pl
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Teatr Artystyczny niedługo jednak gościł w siedzibie przy 
ul. Królewskiej—zdążono tam wystawić zaledwie sztukę patrjotycz- 
ną Wiśniewskiego „Leci liście z drzewa", oraz dwa utwory Mie­
czysława Guranowskiego (autora popularnej, w świecie aktorskim 
powieści „Za kulisami") „Pazik" obrazek poetyczny w 1 akcie, (któ­
ry zamierza wystawić reżyserja opery, zilustrowany muzyką Singe- 
ra), oraz „Zaręczyny aktorki", utwór rodzajowy w 1 akcie, z życia 
kabotynów prowincjonalnych, gdzie sama pani Leńska z powodze­
niem główną rolę wykonała.

Chłody jesienne, oraz brak odpowiedniego oświetlenia, zmusi­
ły dyrekcję do zawieszania przedstawień.

Nie rozwiązano jednak dość licznej trupy i wkrótce afisze do­
niosły że teatr Artystyczny wznawia przedstawienia w sali teatral­
nej na ulicy Nowy Świat 43.

Duszna sala restauracyjna z prowizoryczną scenką, a właści­
wie estradą, na której do niedawna jeszcze odbywały, się przedsta­
wienia muzy mocno podkasanej, zdawała się nie nadawać zupełnie 
dla teatru Artystycznego...

A jednak wystawiono tam poetyczną bajkę Dickensa p. n. 
„Świerszcz za kominem" zdobywając sukces zupełny i pochwałę 
gorącą prasy.

Niemniej ciekawie wypadło następne przedstawienie głośnej 
sztuki Oskara Wild’ea „Salome".

Rolę tytułową wykonała młoda artystka pani Mar ja Strońska.
Po kikunastu przedstawieniach obu nieznanych w War­

szawie utworów, wystawiono sztukę Arcybaszewa „Zazdrość" i... 
teatr Artystyczny z powodu braku poparcia zamknął swoje podwoje...

iiiiin iit iin M iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

Jerozolimska 60 róg Brackiej.

J. D-n,

Kawiarnia — Restauracja
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Małe Teatry.
Ilość teatrów we wszelkich środowiskach kulturalnych bywa 

ustosunkowaną do istotnych potrzeb tych środowisk; w Warszawie 
stosunek ten jest anormalny: istnieje więcej teatrów, aniżeli ich po­
trzeba a ponieważ ta zbędna cyfra przybytków Thalji jakościowo 
również nie odpowiada celom sztuki oraz wymaganiom, nawet ele­
mentarnym, publiczności przeto ów nadmiar ich może tylko smu­
tnie dziwić i przygnębiać.

Bo i w jakim celu i dla kogo organizuje się teatr, nie mogą­
cy rozporządzać ani repertuarem planowym ani aktorami z kwali­
fikacjami ani jakim takim choćby nawałem złudzeń optycznych, któ­
re nazywamy ,,dekoracją‘‘ czyli częścią techniczną sceny?

Kto to będzie klijentem takiego ,,teatru" i zkądże się weźmie 
taka naiwna publiczność, która będzie kładła fundament pod istnie­
nie przybytku sztuki, niczem nieusprawiedliwiającego swoje pow­
stanie i nie mogącego niczem zasłużyć sobie na względy i opiekę?

Teatr nie jest instytucją miłosierną a na bramie jego nie da 
się położyć napisu ,,Res sacra miser". To też nie podobna liczyć 
na to, że publiczność, zdjęta współczuciem dla dobrych chęci przed­
siębiorców teatralnych, będzie im znosić do okienka kasowego grosz 
ofiarny, li tylko dla tego, aby ci mogli sobie wegetowaćl W Kozie­
nicach, w Łukowie, w Mysikiszkach, można jeszcze z pewnym suk­
cesem udawać teatr, skoro mieszkańcy tych stron nie mogą widzieć 
prawdziwego w Warszawie. Zdawałoby się, że taki teatr z najgłębszej 
prowincji, jest nie do pomyślenia a jednak, nie brak nawet dzielnic pierw­
szorzędnych, gdzie imprezy tego rodzaju rozkładają swoje namioty 
a chociaż wegetacje ich bywają krótkie, jednak co raz na gruzach 
jednego powstaje wnet drugi, by znowu prędko podzielić los poprzed­
nika...

Kto i w jakim celu to robi? Ano, utarło się już zdanie, że 
w Warszawie na nic pieniędzy dostać się nie da, ale na teatr—za­
wsze. Oto ktoś posiada parę tysięcy rubli, zetknie się wypadkowo 
z aktorem — no i wkrótce powstaje „teatr". Albo jakiś zapomniany 
aktorzyna zbiera „trupę", wynajmuję wolną scenkę i tworzy teatr 
,,na działy".

Łatwo domyśleć się, że afery podobne kończą się zawsze 
opłakanie: przedsiębiorca traci rychle swój kapitalik i zostaje ośmie­
szony, a aktor-twórca „trupy udziałowej", po paru dniach lub w naj­
lepszym razie tygodniach, po nieudanym eksperymencie ustępuje 
„z placu", by w jakiś czas znowu próbować szczęścia z tym samym 
skutkiem oczywiście.

*
* *

Przy ul. Mokotowskiej prosperuje mała scenka pod nazwą 
„Teatru Współczesnego". Budynek to teatralny brzydki, niepokaźny 
i niepociągający; grywają w nim trupy sklecone doraźnie i przez 
różnych przedsiębiorców prowadzone. Czasu wojennego miały tamhttp://rcin.org.pl



195

duże powodzenie: „Gwiazda Syberji" Starzeńskiego, „Sybir" Za­
polskiej i niektóre inne jeszcze utwory patrjotyczne czy też „aktu­
alne". Ze sztuk oryginalnych grano tara także krotochwilę trzy­
aktową A. Starkmana „Kontrakt ś l ubnyTe a t r z yk  ten przechodzi 
zmienne koleje losów: raz się powodzi lepiej, raz—gorzej i takjuż 
tam będzie chyba usque ad finem. Rządzili w nim kolejno pp. 
Leśniewski, Jaroszyński, Danielewski, a na scenie uprawiano wszel­
kie rodzaje: od swawolnej operetki — aż do poważnego dramatu
włącznie.

Wspomniany powyżej p. Jaroszyński prowadził też przez czas 
jakiś scenkę ludową w teatrzyku przy ul. Karowej ale i tam nie 
działo mu się najlepiej, skoro impreza skończyła się po kilku mie- 
sącach.

KABARETY.

Są w Warszawie minjaturowe scenki, na których popi­
sują się w oddzielnych numerach śpiewacy, monologiści, paro- 
dyści, tancerze, tancerki i t. d. Publiczność lubi te dość krótkie h - 1

Konrad Tom,
piosenkarz o zacięcięciu francuskiem, 
autor mnóstwa popularnych utworów 
śpiewanych w kabaretach i szeregu te­
atrzyków z dużem powodzeniom. Wy­
stępował w teatrze w Bagateli, w „Mi- 

rage’u i w .Czarnym kocie“.

Jan Stanisław Mar,
utalentowany poeta i nowelista zorgani­
zował w r. 1916 i prowadzi jako kierow­
nik literacko artystyczny kabaret .Czar­

ny kot".
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przedstawienia, trwające 1-̂ - do 2 godzin i powtarzane 3 — 4 razy 
codziennie. Ogromnem powodzeniem cieszyła się pierwsza tego ro­

dzaju scenka, założona p. 
n. „Mirage" przez p. God- 
fryda przy ul. Nowy Świat 
na rogu Św. Krzyskiej 
w sympatycznym lokalu 
na 1 piętrze.

„Mirażu" właściciel 
,,w czepku się rodził“, 
widocznie, ma bowiem 
przeważnie dobrze skom­
pletowaną trupę wirtuo­
zów, którzy mu stale „ro­
bią kasę4'.

Tańczą tam i śpie­
wają ku uciesze tych, co 
tam „wpadają" z ulicy 
by rozrywką ,,mola“ wy­
pędzić...

Scenka „Mirażu" ma 
w Warszawie wcale dobre 
powodzenie; przewodzą jej 
po p. Brochockim, B. Hertz 
oraz p. Stanisław Jerzy 

Kozłowski mający dość smaku, by utrzymać ją w ramach przyzwo­
itego kabaretu. Drugą taką scenką jest niedawno otwarty „Czarny 
Kot" przy ul. Marszałkowskiej. Tu­
taj rządzi zdolny literat p. Jan Sta­
nisław Mar, który swemu teatrzyko­
wi nadał z miejsca charakter arty­
styczno-literacki, zyskawszy pióra 
pp. Gorczyńskiego, Perzyńskiego, Na­
wrockiego, Starkmana, Wroczyńskie 
go, Hertza i innych. Przy posiłko­
waniu się co najlepszemi siłami z za­
kresu deklamacji, śpiewu i choreo- 
grafji, urozmaicając swoje programy 
oryginalnie a dowcipnie pomyślanemi 
„szkicami" scenicznemi, będzie nie­
wątpliwie „Czarny Kot" przynętą 
dla tej wybredniejszej publiczności, 
która po utrapieniach męczących dni „  ̂ „
dzisiejszych, szukać będzie W porze prowatjził przez dłuższy corazz wybitnem 
wieczornej kulturalnej i humorem kra J ----- - ■*'-*-*

Romuald Gierasiński,
komik charakterystyczny występował z nadzwyczajnem 
powodzeniem w* kabarecie „Mirage", następnie zaś 

w „Czarnym kocie“.

szonej rozrywki.
powodzeniem kabaret „Mirage“. Wydał 
kilka tomików swych wła nych utworów 

wierszowanych.

http://rcin.org.pl
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Wyciągamy wniosek: Warszawie potrzebny jest teatr ludowy 
dla jaknajszerszych warstw ludności _a taki teatr ludowy, z odpo­
wiednim zespołem wykonawczym, z odpowiednią wystawą staran­
nie dobieranych sztuk, nie tylko zapewni jego fundatorom zadowo­
lenie moralne ale z wszelką pewnością okaże się instytucją docho­
dową, mogącą zapewnić wysoki procent od wyłożonego kapitału...

M. B.

H I
Inn]

Polski Klub Artystyczny.
Z a w ią z a n y  p r z e z  g r o n o  a r t y s t ó w  o r a z  m i ło ś n ik ó w  s z tu k i ,  

p o  o d n o ś n e m  z a l e g a l i z o w a n i u  w  p a ź d z ie r n ik u  1 9 1 6  r o k u , z a ­
c z ą ł  f u n k c j o n o w a ć  o d  d n ia  2 6  l i s t o p a d a .

C e l  z a s a d n i c z y  —  p r z e z  w s p ó ł ż y c i e  p r z e d s t a w ic ie l i  r ó ż n y c h  
g a łę z i  s z t u k  w r a z  z w y b i t n ie j s z y m i  m iło ś n ik a m i w y tw o r z y ć  
w  s t o l i c y  k r a ju  organ opinji artystycznej, s z e r z y ć  k u lt  m u z y k i ,  
( k o n c e r t y ) ,  s z t u k  p la s t y c z n y c h ,  ( w y s t a w y  i k o n f e r e n c j e ) ,  p o e z j i  
i  l i t e r a tu r y ,  w y d a w a ć  w ła s n e  p i s m o  a r t y s t y c z n e ,  d a w a ć  s t y p e n -  
d ja  i s u b s y d j a  a r t y s t o m  z n a n y m , z a r ó w n o ,  ja k  p o c z ą t k u j ą c y m .

K lu b  A r t y s t y c z n y ,  p o d z ie lo n y  n a  t r z y  s e k c je  ( P la s t y k ó w  
M u z y k ó w , L i t e r a t ó w  —  p r z e w id z ia n e  j e s t  s t w o r z e n ie  w  n a j b l iż ­
s z y m  c z a s i e  j e s z c z e  2 - c h  n a s t ę p n y c h :  A r c h ite k tu r y  i S c e n y )  l i ­
c z y  c z ło n k ó w  r z e c z y w is t y c h  2 2 0 ,  o r a z  4  d o ż y w o t n ic h .  O d  d a ty  
in a u g u r a c j i  d a n o  j e d e n  w ię k s z y  k o n c e r t ,  c z te r y  a u d y c je  m u z y ­
c z n e ,  p ię ć  p o d w ie c z o r k ó w  a r t y s t y c z n y c h  o r a z  o tw a r to  w y s t a w ę  
o b r a z ó w  i r z e ź b .  N a d t o  u d z ie lo n o  z a p o m ó g  10 n a u c z y c ie lk o m  
m u z y k i z  f u n d u s z u  o f ia r o w a n e g o  p r z e z  c z ło n k a  d o ż y w o t n ie g o  
p . R ó ż ę  B e n z e f o w ą .

Z a r z ą d  s k ła d a j ą  p p . H e n r y k  M e lc e r  (p r e z e s ) ,  S te fa n  B e n z e f  
( w ic e p r e z e s ) ,  E d w .  W i t t i g  ( w i c e p r e z e s ) ,  in ż .  L. S t o d o ls k i  ( g o s p o ­
d a rz), P . R y te l ,  L . C h r z a n o w s k i ,  J . R o s e n z w ę ig ,  A . Z e lw e r o w ic z ,  Z. 
W ó y c ic k i ,  L . B in e n t a l  ( b ib l io t e k a r z ) ,  Z . Ś w ię c ic k i  ( s k a r b n ik ) .  
S e k r e ta r z e m  k lu b u  j e s t  p . B o l e s ła w  G o r c z y ń s k i .

O p r a c o w a n y  j e s t  r ó w n ie ż  p r o je k t  w y d a w a n ia  c z a s o p is m a  
a r t y s t y c z n e g o .  P o n a d t o  raz w  t y g o d n iu  o d b y w a ją  s ię  w  lo k a lu  
k lu b u  k o n f e r e n c j e  z  d z ie d z in y  z a g a d n ie ń  t w ó r c z o ś c i  i s z tu k i.

O p ła ta  c z ło n k o w s k a :  o d  a r t y s t ó w  6  rb . w p i s o w e g o  1 rb. 
s k ła d k i m ie s i ę c z n e j ,  o d  m i ło ś n ik ó w  12  rb . w p is .  i 2  rb . s k ła d k i  
m ie ś .  K a ż d y  n o w y  c z ło n e k  m u s i  b y ć  w p r o w a d z o n y  p r z e z  2 -c h  
c z ło n k ó w  r z e c z y w is t y c h  i p o d le g a  b a lo t o w a n iu .  C z ło n e k  d o ż y ­
w o tn i o p ła c a  j e d n o r a z o w o  rb . 2 5 0  ( a r ty s ta  —  125  rb .).
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TERTR POPCLRRNY.
P r z y  u l .  K a l ik s t a  ( o b e c n i e  Ś n ia d e c k ic h )  p o d  «N° 5  w  d o m u  

S t ó w .  r o b o t n ik ó w  c h r z e ś c i j a n  w  K r ó l. P o l .  m ie ś c i  s i ę  tea tr  z w a ­
n y  P o p u la r n o - lu d o w y m .

T e a tr  t e n  p o s ia d a  s a l ę  n a  6 0 0  p r z e s z ło  w id z ó w ,  a g r y w a ją  
w  n im  z w y k le  w  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  i ś w ię ta  r ó ż n e  z e s p o ł y ,  n a j ­
c z ę ś c ie j  a m a to r s k ie .  D a w n ie j  i s t n ia ła  tu ta j  d r u ż y n a  a m a to r s k a  
s t a ła ,  k tó r a  p o p is y w a ła  s i ę  s t a le  n a  tej s c e n c e  p o d  k ie r u n k ie m  
r ó ż n y c h ,  k o le j n o  z m ie n ia j ą c y c h  s ię  k ie r o w n ik ó w ,  o b e c n i e  g r y w a  
w  t y m  t e a t r z e  tr u p a , r e k r u t u ją c a  s ię  z  a m a t o r ó w ,  p o d  d y r e k c ją  
p . J a n a  Ł a p ic k ie g o ,  b . r e ż y s e r a  k o ła  d r a m . w  S t ó w .  H a n d lo w ­
c ó w  i b . k ie r o w n ik a  r ó ż n y c h  im p r e z  t e a t r a ln y c h ,  k t ó r y  p o tr a f ił  
s k u p ić  n i e z ł e  s i ł y ,  p r a g n ą c  d a ć  s z e r s z y m  m a s o m ,  g r o m a ­
d z ą c y m  s i ę  w  n ie d z ie l e  i ś w ię t o  w  t e a t r z y k u  p o p u la r n y m  r o z ­
r y w k ą  g o d z iw ą ,  t a n ią ,  a  w  le p s z y m  g a t u n k u .

T e a t r  p o p u la r n y  p o w s t a ł  w  r o k u  1 9 0 9 .
G o r l iw y  i z a b ie g l iw y  d z ia ła c z  s p o ł e c z n y  k s .  M a r c e l i  G o ­

d le w s k i ,  z a p r a g n ą ł  s t w o r z y ć  w  s i e d z ib ie  S t ó w .  R o b o t n i k ó w  C h r z e ­
ś c i j a ń s k ic h  s c e n k ę ,  k tó r a b y ,  m a ją c  za  z a d a n ie  k s z t a łc e n ie  s z e r o ­
k ic h  m a s  i u r a b ia n ie  ic h  s m a k u ,  s z e r z y ła  ż y w e m  s ło w e m  k u l t u ­
rę  i p r z e p r o w a d z a ła  t e  s z la c h e t n e  z a s a d y  d o b r a  i p ię k n a ,  k tó r e  
w p a j a ć  s i ę  w in n o  w e  w s z y s t k ic h ,  a  p r z e d e w s z y s t k ie m  w  s z a r e  
t łu m y .

Z  in ic j a t y w y  k s .  G o d le w s k ie g o  w y b u d o w a n o  te a tr ,  n a d a n o  
m u  m ia n o  P o p u la r n e g o ,  w y r a ź n ie  o k r e ś la j ą c e  j e g o  c h a r a k te r , z o r ­
g a n iz o w a n o  d r u ż y n ę  a m a to r s k ą  i r o z p o c z ę t o  p r a c ę , k tó r a  u w ie ń ­
c z y ła  s i ę  r y c h ło  r e z u lt a te m  a r c y d o d a t n im .  S a la  t e a tr u  w  n i e d z i e ­
l e  i ś w ię t a  o r a z  w  s o b o t y  i d n i  p r z e d ś w ią t e c z n e  w y p e łn ia ła  s i ę  
p o  b r z e g i  p u b l ic z n o ś c ią ,  z ł o ż o n ą  z  lu d z i  p r a c y , k tó r z y ,  s p r a g ­
n ie n i  o d p o c z y n k u  i w y t c h n ie n ia ,  w ła ś n ie  w  t e a t r z e  t o  z n a j d o ­
w a li .  D o  p o w o d z e n ia  te a tr u  p r z y c z y n ia ło  s i ę  i to ,  ż e  m ie j s c a  
w  n im  b y ły  b a r d z o  t a n ie  -  o d  d w u  z ło t y c h  p o c z ą w s z y  d o  n ie c a ­
ł e g o  r u b la .

P ie r w s z y m i  k ie r o w n ik a m i  te a tr u  P o p u la r n e g o ,  k t ó r z y  p o d ło ­
ż y l i  p o d w a l in y  p o d  j e g o  p r z y s z ły  r o z w ó j ,  b y l i  p p . A n t o n i  T h ie l ,  
ś . p . M a r ja n  K o t o w s k i ,  w y b i t n y  m i ło ś n ik  s c e n y  i d o b r y  r e ż y s e r ;  
n a s t ę p n ie  J ó z e f  P o p ł a w s k i ,  b . d y r e k t o r  s c e n y  w i l e ń s k ie j ,  p ó ź ­
n ie j  t e a tr u  P r a s k ie g o ,  o s t a t n i o  z a ś  p  Ja n  Ł a p ic k i ,  k t ó r y  o b ją ł  
d y r e k c j ę  i r e ż y s e r j ę  t e a t r u ,  k ie r o w n ic t w o  l i t e r a c k ie  z a ś  s p o c z y ­
w a ło  w  r ę k a c h  A . S i e r p iń s k ie g o .

W y s t a w ia n o  p r z e w a ż n ie  s z tu k i  o  c h a r a k t e r z e  p o p u la r n y m ,  
t e n d e n c j i  w y b itn e j ,  m o g ą c e j  d o b r z e  w p ły w a ć  n a  u r a b ia n ie  c h a ­
r a k t e r ó w  z w ła s z c z a  m ło d z ie ż y  z e  s f e r y  r o b o t n ic z e j ,  k tó r a  p o p i e ­
r a ła  te a tr . http://rcin.org.pl
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O b e c n y  k ie r o w n ik  s c e n y ,  p . Ł a p ic k i  g łó w n y  n a c is k  
k ła d ł  n a  u t w o r y  p a tr jo t y c z n e ,  k t ó r y c h  t e ż  w y s t a w i ł  c a ły  
s z e r e g ,  j a k o  to :  , , M a c ie k  b o h a t e r 4* D o m n ik a ,  „ P o d  k o lu m n ą  
Z y g m u n t a * 4 A u r e le g o  U r b a ń s k ie g o ,  „ M a t k a -P o lk a  i in .

W  z e s p o l e  d r a m a ty c z n y m , k tó r y  u d a ło  s ię  o b e c n e m u  d y ­
r e k t o r o w i  z g r o m a d z ić ,  w y s u n ę l i  s i ę  n a  p la n  p ie r w s z y ,  p r ó c z  s a ­
m e g o  d y r e k t o r a ,  p p .  M a rja  N a łę c z - K a m iń s k a ,  O r r e tt i, T h ie lo w a ,  
B r e c z ,  D a s z e w s k i ,  Z y g m .  P o b ó g  i U r b a n .

B io r ą c  z w ła s z c z a  p o d  u w a g ę  s k r o m n e  śr o d k i t e c h n ic z n e  
j a k ie m i  t e a t r  p o p u la r n y  r o z p o r z ą d z a ,  n a le ż y  p r z y z n a ć , ż e  w y ­
s t a w ie n ie  t e g o  r o d z a ju  s z tu k  k o s z t o w a ło  n ie m a ło  p r a c y , k tó r a  
j e d n a k  p lo n  o b f i t y ,  j e ś l i  n ie  m a t e r j a ln y ,  t o  m o r a ln y  p r z y n io s ła ,

K-c.

Teatr Powszeehny.

Z b l i ż o n y  r e p e r tu a r e m  i s p o s o b e m  p r o w a d z e n ia  d o  te a tr u  p r a ­
s k ie g o  c o r a z  b a r d z ie j  w y r a b ia  s i ę  i d ą ż y  d o  t e g o ,  a b y  s t a ć  s i ę  
p o tr z e b n y m  s z e r o k im  w a r s tw o m  lu d n o ś c i  d z ie ln i c y  w o ls k ie j  —  
te a tr  P o w s z e c h n y  p r z y  u l. C h ło d n e j  N °  2 9 .

Z a ł o ż o n y  p r z e z  e n e r g ic z n e g o  i r u c h l iw e g o  p r z e d s ię b io r c ę  
p . W . P o t r z e b i ń s k i e g o  te a tr  t e n  p r z e tr w a ł ju ż  n a j c ię ż s z e  c z a s y  
i z d a je  s i ę  b y ć  n a  d o b r e j  d r o d z e .  W y s t a w ia n e  w  n im  s z tu k i  
„ P a n  T w a r d o w s k i  n a  K r ze m io n k u * * , „ G w a łt u ,  c o  s i ę  dzieje**, 
„Z em sta** , „ W  o k o p a c h "  S w o b o d y ,  * N a  z a w s z e "  R y d la " , „ K s ią d z  
M a c k ie w ic z "  F r y d b e r g a  i in .) ,  k s z t a łc ą c  u p o d o b a n ia  e s t e t y c z n e  
n a j u b o ż s z y c h  w a r s t w  d a ją  je j  m iłą ,  g o d z iw ą  i ta n ią  r o z r y w k ą .  
P . P o t r z e b iń s k i  c z u w a  b a c z n ie  n a d  r e p e r tu a r e m , p i ln ie  t r z y m a ­
ją c  s ię  ra z  o b r a n e g o  k ie r u n k u  i j e d n a j ą c  s o b ie  s z e r o k ie  m a s y ,  
ro z w ija  w  n ic h  z a m i ło w a n ie  d o  te a tr u .

P e r s o n e l  t e a tr u  s k ła d a  s i ę  z  s i ł  u ż y t e c z n y c h ,  n ie  m a ją c  j e ­
d n a k  c h a r a k te r u  s t a łe j  tr u p y , g d y ż  t e a tr  p o w s z e c h n y  g r a  t y lk o  
w  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  ( d w u k r o tn ie :  p o  p o łu d n iu  i w ie c z o r e m )  
i w .  p o n ie d z ia łk i ;  z a z n a c z y ć  j e d n a k  tr z e b a , ż e  b io r ą  u d z ia ł  
w  p r z e d s ta w ie n ia c h  p r z e w a ż n ie  j e d n i  i c i  s a m i a r ty ś c i.

T e a tr  P o w s z e c h n y  z d o b y ł  s o b ie  w  d z ie ln ic y  w o ls k ie j  w ie l ­
k ą  p o p u la r n o ś ć  i m o ż e  s t a ć  s i ę  w  p r z y s z ło ś c i  te a tr e m  lu d o w y m  
n a  w ię k s z ą  s k a lę .

B rak  p la c ó w k i  k u l t u r a ln e j ,  m a ją c e j  w y w r z e ć  w p ły w  n a  
s z e r s z e  m a s y ,  o d d a w n a  s ię  d a w a ł  o d c z u w a ć ,  to  te ż  b e z w z g lę d ­
n ie  p o c z y t a ć  n a le ż y  za  z a s łu g ę  p . P o tr z e b iń s k ie m u , ż e  te a tr  
P o w s z e c h n y  u r u c h o m ił  p o  w ie lu  w y s i łk a c h ,  n ie  z r a ż a ją c  s i ę  tr u d -
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n o ś c ia m i .  T e a tr  P o w s z e c h n y  p o w in ie n  w  p r z y s z ło ś c i  r o z w in ą ć  
s i ę  o d p o w ie d n io  p r z y  p o p a r c iu  w ła d z  m ie j s k ic h .  G d y ż  p o tr z e b a  
s t w o r z e n ia  in s t y t u c j i  t e g o  t y p u  z w ła s z c z a  w  d z ie ln i c y  w o ls k ie j  —  
j e s t  d la  w s z y s t k ic h  w id o c z n ą .  D o m  lu d o w y  z  c z y t e ln ią ,  s a la  t e a ­
t r a ln a ,  t a n e c z n a  i t . d . n i e w ą t p l iw ie  p r ę d z e j ,  c z y  p ó ź n ie j  w  t y c h  
k r a ń c a c h  m ia s t a  s t a n ą ć  p o w in ie n .  P r a c a  o k o ło  b u d o w y  p o tr w a  
d łu ż e j ,  t y m c z a s e m  z a ś  m ie s z k a ń c y  d z i e ln i c y  w o ls k ie j  m o g ą  z n a ­
le ź ć  r o z r y w k ę  g o d z iw ą  w  T e a tr z e  P o w s z e c h n y m .  Z  b ie g ie m  c z a ­
s u  te a tr  P o w s z e c h n y ,  w  in n y c h  w a r u n k a c h , g d y  ż y c i e  w  s p o k o j ­
n i e j s z e  w e j d z ie  to r y ,  s t a n i e  n a  m o c n y c h  p o d s t a w a c h  i p r z e i s t o ­
c z y  s i ę  te a tr  L u d o w y , n ie  ta k i ,  ja k i p r z e d  la t y  n a  u l .  C ie p łe j  
k u r a to r ju m  p o l ic y j n e  s t w o r z y ło ,  le c z  ś w ia d o m y  s w o ic h  c e ló w  
i z a d a ń ,  s z e r z ą c y  k u l t  p ię k n a  w  m a s a c h ,  r o z w i j a j ą c y  p o c z u c ie  
a r t y s t y c z n e ,  k s z t a łc ą c y  u m y s ł  i s e r c e  z a  p o m o c ą  s z e r e g u  sz tu k  
d o b r a n y c h  o d p o w ie d n io  i d z ia ła j ą c y c h  b e z p o ś r e d n io  n a  w r a ż l i ­
w o ś ć  w id z a  i s łu c h a c z a .

W d z ię c z n e  to  p o le  d o  p r a c y  —  i n ie w ą t p l i w i e  n a jb l iż s z a  
p r z y s z ło ś ć  w y k a ż e ,  ż e  s t w o r z o n y  w  s k r o m n y c h  r a m a c h  te a tr z y k  
P o w s z e c h n y  b y ł  p o t r z e b n y ,  ż e  s t a ł  s i ę  z a w ią z k ie m  in s t y tu c j i  
p o w a ż n e j ,  s z e r z ą c e j  o ś w ia t ę  i k u ltu r ę ,  z a w ią z k ie m  D o m u  i T e a ­
tru  d la  lu d u ,  d la  m a s  s z e r o k ic h  ła k n ą c y c h  ś w ia t ła  i s p r a g n io ­
n y c h  s z la c h e t n y c h  r o z r y w e k .  K-c.

Obrona własności literackiej.
O d d z ia ł  n a  K r ó le s t w o  P o l s k i e  ( p o p r z e d n io  n a  c a łe  P a ń ­

s t w o  R o s y j s k ie )  B iu r a  M i ę d z y n a r o d o w e g o  d la  o b r o n y  w ła s n o ś c i  
l i t e r a c k ie j  i a r t y s t y c z n e j .  W y łą c z n e  p r z e d s t a w ic i e l s t w o  w s z y s t ­
k ic h  p o w a ż n ie j s z y c h  Z w ią z k ó w  z a g r a n ic z n y c h  l i t e r a c k ic h ,  m u ­
z y c z n y c h  i a r t y s t y c z n y c h ,  m ię d z y  in n e m i:  Z w ią z k u  A u t o r ó w
D r a m a t y c z n y c h  i K o m p o z y t o r ó w  F r a n c u s k ic h ,  Z w ią z k u  L i t e r a ­
t ó w  F r a n c u s k ic h ,  Z w ią z k u  W y d a w c ó w  F r a n c u s k ic h ,  S y n d y k a t u  
w ła s n o ś c i  A r t y s t y c z n e j ,  G e n e r a ln e g o  Z w ią z k u  L i t e r a t ó w  N i e m i e ­
c k ic h  e t c .  e t c . ,  p r z e d s t a w ic ie l s t w o  firm  w y d a w n ic z y c h .  B iu r o  
M i ę d z y n a r o d o w e  u d z ie la  p o z w o le ń  n a  t ło m a c z e n i e  i p r z e d r u k  
d z ie ł  l i t e r a c k ic h ,  w y s t a w i a n ie  u tw o r ó w  d r a m a t y c z n y c h ,  w y k o n y ­
w a n ie  w  t e a tr a c h , s a la c h  k o n c e r t o w y c h ,  lu b  t e ż  z a k ła d a c h  p u ­
b l ic z n y c h  w s z e lk ic h  d z i e ł  i u t w o r ó w  m u z y c z n y c h ,  o d t w a r z a n ie  
p r o d u k c j i  p la s t y c z n y c h ,  r y s u n k ó w  e tc .  e t c . ,  j a k o  p r z e d s t a w ic ie l e  
2 1 3 5 4  a d h e r e n t ó w . S p e c j a ln y  w y d z ia ł  p r a w n y  i s t a t y s t y c z n y .—  
W y n a je m  m a te r ja łu  m u z y c z n e g o .  —  K o n tr o la  i p o b ó r  ta n t je m  
a u t o r s k ic h ,  o r a z  o b r o n a  w ła s n o ś c i  w y d a w n ic z e j .— A g e n c i  i p r z e d ­
s t a w ic i e l e  w e  w s z y s t k ic h  w ię k s z y c h  m ia s t a c h .

Biuro Warszawskie: ul. Foksal J\/° 16. Tel. 31-06. Dy­
rektor: Konsul Skalski.
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Wincenty Rapacki.
J e d e n  z  n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  f i l a r ó w  s c e n y  p r z e z  d ł u g i e  

l a t a .  Z  g ó r ą  p ó ł  w ie k u  ( o d  r . 1 8 6 0 )  p r a c u j e  w  t e a t r z e ,  k t ó ­
r e m u  c a ł e  s w e  ż y c i e  p o ś w i ę c i ł .  R e p e r t u a r  m a  t a k  o b s z e r n y ,  
i ż  n a l e ż a ł o b y  o d d z i e l n e  s t u d j u m  
R a p a c k i e m u  p o ś w i ę c i ć .  Z n a k o ­
m i t y  a r t y s t a  z  p o w o d z e n i e m  p r ó ­
b o w a ł  r ó w n i e ż  s i ł  s w y c h  n a  p o ­
lu  p i s a r s k i e m ,  s t w a r z a j ą c  s z e r e g  
c e n n y c h  p o w i e ś c i ,  n o w e l ,  o r a z  
u t w o r ó w  s c e n i c z n y c h .  N a p i s a ł  
1 0  u t w o r ó w  n a  s c e n ę ,  m i a n o ­
w i c i e :  „ W it  S t w o s z “ , „ K o p e r n ik " ,
„ M a ć k o  B o r k o w i c " ,  „ C z a r t " ,
„ O d s i e c z  W ie d n ia " ,  „ O d b i j a n e ­
g o " ,  „ H is t r j o n i" ,  „ C h ł o p c y  p a n a  
c z e ś n i k a " ,  „ S t a r o s t a  W i lc z e k " ,
„ P r o  h o n o r e  d o m u s " .  W  r o k u  
p r z e ł o m o w y m  w y t r w a l e  i d z i e l n i e  
s t a ł  n a  s t a n o w i s k u ,  b u d z ą c  g o ­
r ą c y  z a c h w y t  m i s t r z o w s k ą  g r ą  z a ­
r ó w n o  w  r e p e r t u a r z e  d a w n ie j s z y m ,  
ja k  n o w y m .  O s t a t n i  u t w ó r  z  z a k r e ­
s u  n a s z e g o  w y d a w n i c t w a  „ P io s n k i  
u ł a ń s k i e "  p o e t y  W i t o l d a  B u n i k i e -  
w ic z a  ( w y s t a w i o n e  w  lu t y m  
r. 1 9 1 7 )  d a ł  p o l e  n e s t o r o w i  a r ­
t y s t ó w  d o  s t w o r z e n i a  p r z e p y s z n e j  k r e a c j i  d z ia d u n ia  P r z y g o c -  
k ie g o ,  w  k t ó r e j  u j a w n i ł  t e  w s z y s t k i e  w a lo r y  w i e l k i e g o  i s z c z e ­
r e g o  a r t y s t y ,  j a k im  p r z e z  p ó ł  w ie k u  n ie s k a la n e j  p r a c y  d la  
s z t u k i  z d o b y ł  s o b i e  g o r ą c y  p o d z iw ,  n i e k ł a m a n e  u z n a n i e  
i p r a w d z iw ą  w d z i ę c z n o ś ć  z a  d a n i n ę  t y lu  w z r u s z e ń  a r t y s ­
t y c z n y c h ,  k t ó r e  i m i ę  R a p a c k i e g o  p o s t a w i ł y  w ś r ó d  n a j g o d ­
n ie j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  p i e r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j .

C .

*) Zaledwie cząstkę materjału ilustracyjnego pomieściliśmy w po­
przedniej części wydawnictwa. Uzupełniamy ten dział przez podanie oddziel­
nie podobizn i sylwetek wybitniejszych sił teatrów warszawskich,
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Aleksandra LUde Żmurkowa.
A r t y s t k a  w  w i e l k i m  s t y l u ,  d la  k t ó r e j  n i e m a  r ó l  d r o b n y c h  

l u b  g o r s z y c h :  z  k a ż d e j , '  k t ó r e j  s i ę  p o d e j m i e ,  p o t r a f i  w y k r z e ­
s a ć  w s z y s t k o ,  c o  l e ż y  t y lk o  
w  m o c y  t a l e n t ó w  s i l n y c h  
i ś w i a d o m y c h  s w e j  p o t ę g i .  
N a z w i s k o  L u d o w e j  n a  a f i ­
s z u  p r z e z  d ł u g i  o k r e s  je j  
p r a c y  n a  s c e n i e  z a w s z e  d a ­
w a ł o  r ę k o j m i ę  p o w o d z e n i a  
s z t u k i .  W y t w o r n a  w  k a ż ­
d y m  s ł o w i e  i r u c h u  L u d o w a  
c z a r u j e  s ł u c h a c z ó w  m i­
s t e r n ą  g r ą  i s u b t e l n e m  
w n i k n i ę c i e m  i n t u i c j i  w i e l ­
k ie j  a r t y s t k i  w  k a ż d ą  o d ­
t w a r z a n ą  p o s t a ć .  O k r e s  
p r z e ł o m o w y  d a ł  z n a k o m i ­
t e j  a r t y s t c e  s p o s o b n o ś ć  d o  
r o z w i n i ę c i a  m is t r z o w s k ie j  
g r y  w  t a k ie j  k r e a c j i ,  j a k  k r ó ­
lo w a  B o n a  w  „ O s t a t n im  
z  J a g ie l lo n ó w '*  L . R y d la ,  
w  k t ó r e j  L u d o w a  n i e  z n a ­
l a z ł a  b y  r ó w n e j  s o b i e  o d ­
t w ó r c z y n i .  P r z e z  p i e t y z m  
d la  u t w o r u  o b j ę ł a  r o l ę  L i-  

c h o c k i e j  w  „ K o ś c iu s z c e "  A n c z y c a ,  g r a ł a  n a d t o  w  „ P o w r o c i e  
p o s ła "  N i e m c e w i c z a ,  w z n o w i o n y m  n a  d z i e ń  3 - g o  m a j a  o r a z  
w  d o w c i p n e j  k o m e d j i  S .  K r z y w o s z e w s k i e g o  „ Z m a r t w i e n i e  p a ­
n a  H a m e l b e i n a " .  L u d o w a  n a l e ż y  d o  t y c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  
s i ł ,  k t ó r e  g o d n i e  p o d t r z y m u j ą  s z t a n d a r  s z t u k i  n a  p ie r w s z e j  
s c e n i e  p o l s k i e j  i p r z y m n a ż a j ą  je j  s p l e n d o r u .  C.

Aleksandra Ludę Żmurkowa.

Józef Kotarbiński.
Ś w i e t n y  k r y t y k  l i t e r a c k i ,  a u t o r  w i e l u  c e n n y c h  s t u d j ó w ,  

J ó z e f  K o t a r b iń s k i  j a k o  a r t y s t a  s c e n i c z n y  s t a n o w i  d o ś ć  r z a d k ie  
p o ł ą c z e n i e  d u ż e j  w i e d z y  i t a l e n t u  s z c z e r e g o ,  w s p i e r a n e g o  
s u m i e n n ą  p r a c ą .  J a k o  k i e r o w n i k  t e a t r ó w  —  R o z m a i t o ś c i  z a  
c z a s ó w  P a l i c y n a  o r a z  n a s t ę p n i e  M i e j s k i e g o  w  K r a k o w ie  
u m i a ł  p o s t a w i ć  t e  s c e n y  n a  s t o p i e  p i e r w s z o r z ę d n e j .  P o s i a ­
d a  w y b i t n e  z a s łu g i ,  j a k o  p e d a g o g ,  u m i e j ą c  w p a j a ć  w  s w y c h  
u c z n i ó w  g o r ą c e  u m i ł o w a n i e  z a w o d u  i p r z e k o n a n i e ,  ż e  t e a t r  
p o w i n i e n  b y ć  ś w i ą t y n i ą  s z t u k i .  W  t e a t r z e  R o z m a i t o ś c i ,  
o b e c n i e  K o t a r b iń s k i  p e ł n i  t r u d n ą  i o d p o w i e d z i a l n ą  r o l ę  k i e ­
r o w n i k a  r e p e r t u a r u  w  z a r z ą d z i e  z r z e s z e n i a .  N i e s t r u d z o n y  
w  p r a c y  d la  d o b r a  k u l t u r y  o j c z y s t e j  K o t a r b iń s k i  b i e r z e  ż y w yhttp://rcin.org.pl
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u d z i a ł  w  ż y c i u  p u b l i c z n e m ,  i l e k r o ć  c h o d z i  o  p r a c ę  w  z a k r e ­
s i e  p o w a ż n i e j s z y m .  W  o k r e s i e  p r z e ł o m o w y m  k r e o w a ł  s z e r e g  
p i ę k n y c h  p o s t a c i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  p r z y p o m n i e ć  s i ę  g o d z i  t y t u ­
ł o w ą  r o l ę  w  d r a m a c i e  J .  S ł o w a c k i e g o  „ H o r s z t y ń s k i” , k s i ę d z a  
b i s k u p a  F i l i p a  P a d n i e w s k i e g o  w  „ O s t a t n im  z  J a g i e l l o n ó w ”

Józef Kotarbiński. Helena Marcello-Palińska.

L. R y d l a ,  P i o t r a  w  „ J u d a s z u  z  K a r j o t u ” K . R o z t w o r o w s k i e g o ,  
J a n a  l i r n i k a  w  „ K o ś c i u s z c e  p o d  R a c ł a w i c a m i ” , p r o f e s o r a  
f r a n c u s k i e g o  j ę z y k a  w  s z t u c e  J .  A . H e r t z a  „ M ło d y  l a s ”, f i l o ­
z o f a  G r a s s e t a  w  g r o t e s c e  S c h n i t z l e r a  „ P o d  z i e l o n ą  p a p u g ą ” —  
n a d t o  p o  w i e l e k r o ć  p o w t a r z a ł  s w e  d a w n ie j s z e  p r z e p y s z n e  
k r e a c j e  w  w i e l u  s z t u k a c h .  C.

Helena Marcello-Palińska.
Z n a k o m i t a  b o h a t e r k a  p ie r w s z e j  s c e n y  p o ls k ie j  k r e o w a ła  

z  w i e l k i e m  p o w o d z e n i e m  c a ł y  s z e r e g  p o s t a c i .
K t ó ż  n i e  z a c h w y c a ł  s i ę  p o d n i o s ł ą  g r ą  M a r c e l lo - P a l iń s k i e j  

w  t a k i c h  r o l a c h  ja k :  A m e lj a  w  „ M a z e p i e ” ; A m e lj a  w  „ Z b ó j ­
c a c h ” ; R o k s a n a  w  „ C y r a n o  d e  B e r g e r a c ”; A d a  w  „ K o ń c u  
S o d o m y ” ; M a r j a  w  „ B a w i d e ł k u ” ; lu b  M a t k a  w  „ T a m t y m ” 
i w ie l e ,  w i e l e  i n n y c h .  U c z e n i c a  m is t r z a  t e j  m ia r y ,  c o  J a n  
K r ó l ik o w s k i ,  M a r c e l l o - P a l i ń s k a  u m ia ł a  g o d n ie  p o d t r z y m a ć  
ś w i e t n e  t r a d y c j e  w ie l k ie j  g r y , w  k t ó r e j  n i e  m ia ła  g o d n e j  s i e b i e  
r y w a lk i ,  c a ł o w a ć  n a le ż y ,  ż e  z n a k o m i t a  a r t y s t k a  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  z b y t  r z a d k o  d a j e  s i ę  w i d z i e ć  n a  s c e n i e .  jd.

http://rcin.org.pl



204

Mieczysław Frenkiel.
N i e s ł u s z n i e  t w i e r d z ą  o  F r e n k lu ,  i ż  j e s t  n a s t ę p c ą  A l o i z e -  

g o  Ż ó ł k o w s k i e g o .  T a l e n t  t o  z b y t  in d y w id u a l n y  i m o c n y ,  a b y  
m u  n i e  p r z y z n a ć  s t a n o w i s k a  1 o d r ę b n e g o  i p o t ę ż n e g o  w  b o ­
g a c t w i e  Łm a t e r j a łu ,  j a k im  F r e n k i e l  r o z p o r z ą d z a .  R o z l e g ł a

Mieczysław Frenkiel. Stanisław Knake-Zawadzki.

s k a l a  t a l e n t u  p o z w a l a  m u  p o d e j m o w a ć  s i ę  r ó l  w  b a r d z o  r ó ż ­
n o r o d n y m  z a k r e s i e :  w  k a ż d e j  j e s t  s o b ą  i z  k a ż d e j  p o t r a f i  
w y k r z e s a ć  p o s t a ć  d r g a j ą c ą  ż y c i e m  p l a s t y c z n e m .  A r t y s t y  t e j  
m ia r y  m o ż e  T e a t r o w i  R o z m a i t o ś c i  p o z a z d r o ś c i ć  k a ż d a  p o ­
w a ż n a  s c e n a  e u r o p e j s k a .  G r y w a  d u ż o  i z a w s z e  j e s t  p r z e d ­
m i o t e m  n a j s z c z e r s z e g o  u z n a n ia .  W  o k r e s i e  p r z e ł o m o w y m  s t w o ­
r z y ł  s z e r e g  p r z e p y s z n y c h  k r e a c j i  w  s z t u k a c h  t a k i c h  ja k : „ E d u ­
k a c j a  B r o n k i" ,  „ G r u b e  R y b y " ,  „ P a n n a  Z i u t a  —  m o j a  ż o n a " ,  
„ W e s e l e " ,  „ K lu b  k a w a l e r ó w " ,  „ T a m t e n " ,  „ R e w iz o r  z  P e t e r s ­
b u r g a " ,  M e z a l j a n s " ,  „ S p r z y m i e r z o n e  m o c a r s t w a " ,  „ R o z b it k i" ,  
„ K o ś c iu s z k o " ,  „ C h w a s t " ,  „ J a s t r z ą b " ,  „ W ilk i  w  n o c y "  i „ Z m a r ­
t w i e n i e  p a n a  H a m e l b e in a " .  Ś w i e t n y  n a r r a t o r ,  p e ł e n  g ł ę b o ­
k i e g o ,  s w o i s t e g o  h u m o r u  w  n a j l e p s z e m  z n a c z e n i u ,  b y w a  F r e n ­
k i e l  w i e l c e  c e n i o n y m  g o ś c i e m  n a  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  
o  i l e  d a  s i ę  d o  n i c h  n a k ł o n i ć .  A  n i e  z d a r z a  s i ę  t o  c z ę s t o ,  
c h y b a ,  g d y  c h o d z i  o  p o p a r c i e  b a r d z o  p o w a ż n e j  i n s t y t u c j i  lu b  
o  z ł o ż e n i e  p r z e z  w i e l k i e g o  a r t y s t ę  c z c i  lu d z i o m  w i e l c e  z a s ł u ­
ż o n y m .  N i e  m i e j s c e  t u  i p o r a  n a  a n a l i z ę  t e g o  m o c n e g o  t a l e n t u  
o  w a r t o ś c i  s z c z e r e g o  z ł o t a ;  w y s t a r c z y  z ł o ż y ć  m u  h o ł d  z a  
ś w i e t n o ś ć ,  k t ó r ą  p i e r w s z ą  s c e n ę  p o l s k ą  o p r o m i e n i a .  C.http://rcin.org.pl
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Władysława Ordon Sosnowska.
P i e r w s z e  k r o k i  s t a w i a ł a  n a  s c e n c e  Ł ó d z k ie j  z a  d y r e k c j i  

ś .  p . M i c h a ł a  W o ł o w s k i e g o .  W  W a r s z a w i e  p o  r a z  p i e r w s z y  
w y s t ę p i ł a  w  t e a t r z e  L e t n im  w  B a g a t e l i  w  r o l i  „ L ig j i" ,  a  n a ­
s t ę p n i e  w  s z t u c e  J a r o s z y ń s k i e g o  „ Ś c ig a n a " .

P o  k r ó t k im  p o b y c i e  w  K r a ­
k o w i e ,  g d z i e  g r y w a ła  p i e r w s z o ­
r z ę d n e  r o l e ,  p r z y j e c h a ła  w  r. 1 9 0 8  
d o  W a r s z a w y ,  g d z ie  o b j ę ł a  d z i a ł  
r ó l  l i r y c z n o  -  d r a m a t y c z n y c h  i b o ­
h a t e r e k .  Z  a r t y z m e m  n i e p o s p o ­
l i t y m  k r e o w a ł a  c a ł y  s z e r e g  p o ­
s t a c i  j a k :  „ L i la  W e n e d a " ,  „ W a r ­
s z a w i a n k a " ,  „ C a n d id a " ,  „ P a n n a  M a -  
l i c z e w s k a " ,  w  o s t a t n i m  z a ś  r o ­
k u  K o r ę  w  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j " ,  
J u l j i ę  w  s z t u c e  R i t t n e r a  „ W ilk i  
w  n o c y " .  W y b i t n y  t a l e n t ,  n a  w s k r o ś  
i n d y w i d u a l n y  i s i l n y ,  p r z y  d o s k o ­
n a ł y c h  w a r u n k a c h  s c e n i c z n y c h  c z y ­
n ią  z  a r t y s t k i  p i e r w s z o r z ę d n ą  s i ł ę  
T e a t r u  R o z m a i t o ś c i .  d.

Stanisław Knake-Zawadzki.

Władysława Ordon-Sosnowska. S t a n i s ł a w  K n a k e - Z a w a d z k i  u r o ­
d z i ł  s i ę  w  G o s t y n i n i e  p o d  W a r ­
s z a w ą  i b a r d z o  w c z e ś n i e  r o z ­

p o c z ą ł  z a w fó d  a k t o r s k i .  U c z y ł  s i ę  w  s ł a w n e j  s z k o l e  D e r y n g a ,  
w  r. 1 8 7 9  p o  r a z  p i e r w s z y  w y s t ą p i ł  n a  s c e n i e  w  „ Ż y d a c h "  K o ­
r z e n i o w s k i e g o .  O d b y ł  c h r z e s t  a k t o r s k i  n a  p r o w in c j i .  W  r. 18 8 1  
w z ią ł  g o  K o ź m i a n  d o  K r a k o w a ,  p o t e m  k o l e j n o  g r a ł  w  P o z n a n i u ,  
w  Ł o d z i ,  w  L u b l i n i e ,  a  p o t e m  p o z y s k a ł  g o  B a r ą c z  d la  L w o w a ,  
g d z ie  K n a k e - Z a w a d z k i  u p a m i ę t n i ł  s i ę ,  j a k o  „ O t e l lo " ,  „ U r ie l  
A k o s ta " ;  m ą ż  w  „ H e d d z ie  G a b le r "  I b s e n a .  P r z e s z e d ł s z y  d o  
K r a k o w a , d o k ą d  z a a n g a ż o w a ł  g o  P a w l i k o w s k i ,  p o r w a ł  p u b l i c z ­
n o ś ć  s z e r e g i e m  k r e a c j i ,  j e d n a k ż e  s z c z y t  ś w i e t n o ś c i  o s i ą g n ą ł  
g ie n ia l n e m  o d t w o r z e n i e m  n o w o ż y t n y c h  b o h a t e r ó w  w  d r a m a ­
t a c h  r e a l i s t y c z n y c h ,  z  k t ó r y c h  „ W o ź n i c ę  H e n s z la "  i H j a lm a r a  
w  „ D z ik ie j  k a c z c e "  m o ż n a  z a l i c z y ć  d o  k r e a c j i  z u p e ł n i e  m i s t r z o w ­
s k ic h .  W s z ę d z i e  c e c h u j e  K n a k e - Z a w a d z k ie g o  s m a k  w y t w o r n y ,  
n i e s ł y c h a n e  w ż y c i e  s i ę  w  d u s z ę  lu d z k ą ,  n a d z w y c z a j n a  s t a r a n ­
n o ś ć  i s z c z e g ó ł o w o ś ć  w  g r z e ,  w i e l k a  i n t e l i g e n c j a ,  o t o  p r z y m io t y ,  
k tó r e  z  n i e g o  z r o b i ł y  p i e r w s z o r z ę d n e g o  w  P o l s c e  a r t y s t ę .

K n a k e - Z a w a d z k i  p o s i a d a  t w a r z  n i e s ł y c h a n i e  s c e n i c z n ą .  
P a t r z ą c  n a  n i ą  —  m a  s i ę  w r a ż e n i e ,  ż e  t e n  c z ł o w i e k  u r o d z i ł  
s i ę  n a  a k t o r a .  J e s t  t o  t w a r z  p i ę k n a ,  o  d u ż y c h  z a d u m a n y c h  
o c z a c h ,  o  r y s a c h  m ę s k i c h  i h a r m o n i j n y c h ,  t w a r z  t r o c h ę  p a -
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t r y c j u s z o w s k a  i t r o c h ę  f i l o z o f i c z n a .  A  g ł o s ! P u b l i c z n o ś ć  
k o c h a  s i ę  w  n im .  B r z m ie ń  b a r d z ie j  m e t a l i c z n y c h  n i e p o d o ­
b n a  s o b i e  w y o b r a z i ć  n a  s c e n i e .  P o s i a d a j ą  o n e  g ł ę b i ę ,  m i ę k ­
k o ś ć ,  e n e r g j ę  i ś p i e w n o ś ć  c z a r u j ą c ą .  N a  s c e n i e  w a r s z a w ­
s k ie j  p r z e b y w a  K n a k e - Z a w a d z k i  o d  l a t  8 - m iu ,  p r z e z  t e n  c z a s  
d a ł  c a ł y  s z e r e g  r ó l ,  k t ó r e  w y s u n ę ł y  g o  n a  c z o ł o  p e r s o n e l u  
t e a t r a l n e g o ,  d o ś ć  w y m i e n i ć :  „ Z b ó j c ó w " ,  „ S ę d z i ó w " ,  „ A s -
p a z j ę " ,  „ T a m t e g o " ,  W e s e l e "  i w i e l e  i n n y c h .  W  b i e ż ą c y m  
s e z o n i e  k i lk a k r o t n ie  w y j e ż d ż a ł  n a  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  d o  Ł o ­
d z i ,  g d z i e  b y ł  e n t u z j a s t y c z n i e  p r z y j m o w a n y  z a r ó w n o  p r z e z  
p u b l i c z n o ś ć ,  ja k  i p r a s ę .  Z w ł a s z c z a  p r a s a  n i e m i e c k a  w  c a ­
ły m  s z e r e g u  a r t y k u łó w ,  p o ś w i ę c o n y c h  g r z e  K n a k e - Z a w a d z -  
k i e g o  —  p o r ó w n y w a ł a  g o  d o  z n a k o m i t y c h  o d t w ó r c ó w ,  ja k :  
M a t k o w s k y ,  R o s s i ,  A ld r y g e  i M a g g i .  P o n a d t o  K n a k e - Z a -  
w a d z k i  p o ł o ż y ł  z a s ł u g i  p r z e d  k i l k u n a s t u  l a t y  j a k o  p ie r w ­
s z y  z a ł o ż y c i e l  t e a t r u  L u d o w e g o  w  K r a k o w ie ,  k t ó r y  p r o ­
w a d z i ł  z  p o w o d z e n i e m  p r z e z  d w a  l a t a .

Józef Śliwicki.
P o  u k o ń c z e n i u  g im n a z j u m  

w  W a r s z a w ie  i p o  k r ó t k ic h  
s t u d j a c h  u  A n a s t a z e g o  T r a p s z y  
w  r o k u  1 8 8 5 ,  w s t ą p i ł  Ś l i w i c k i  
d o  t e a t r u  K r a k o w s k ie g o .  W k r ó t ­
c e  w y s u n ą ł  s i ę  n a  c z o ł o  p e r s o ­
n e l u  t r a f n i e  p o j ę t ą  r o l ą  K s i ę d z a  
B a r y c z k i  w  „ E s t e r c e " ,  a  n a s t ę p ­
n i e  g r y w a ł  R o m e a ,  B i r b a n c -  
k i e g o  ( „ D o ż y w o c i e " ) ,  F a n t a z e g o ,  
Z b ig n ie w a ,  A lb in a ,  i t .  d .

W  r o k u  1 8 9 6  d e b i u t o w a ł  
w  te a tr z e ^  R o z m a i t o ś c i  a  w  1 8 9 8  
p o z o s t a ł  j u ż  n a  s t a ł e  w  W a r ­
s z a w i e .  N i e  p o d o b n a  w y m i e n i ć  
w s z y s t k i c h  r ó l  j a k i e  g r y w a ł  g l i ­
w i c k i  —  p a m i ę t a m y  j e  w s z y s c y  
z b y t  d o b r z e .

W  r o k u  1 9 0 5  m i a n o w a n o  
Ś l i w i c k i e g o  g łó w n y m  r e ż y s e r e m  

n a s z e g o  d r a m a t u  i w y s t a w i ł  w ó w c z a s :  „ L i l ię  W e n e d ę " ,
„ B a l la d y n ę " ,  „ P o w r ó t  p o s ł a " ,  „ B r a c i  L e r c h e " ,  „ O b r o n ę  C z ę ­
s t o c h o w y " ,  „ O d s i e c z  W ie d n ia " ,  „ E d u k a c j ę  B r o n k i" ,  „ E w ę  
F r a n k "  i w i e l e ,  w i e l e  i n n y c h .

S a m  Ś l iw ic k i  o d t w o r z y ł  p r z e s z ł o  6 5 0  p o s t a c i .  J a k o  
a r t y s t ę  c e c h u j e  g o  z a w s z e  s z c z e r y  i g o r ą c y ,  a  n i g d y  n i e u s t a ­
j ą c y  z a p a ł  d la  s z t u k i .

I w d z i ę c z n i  m u  z a  t o  j e s t e ś m y .  d.

Józef Śliwicki.

http://rcin.org.pl



207

Teodor Roland.
3 0  l a t  p r a c y  s c e n i c z n e j ,  p r a c y  w y t r w a łe j  i  o w o c n e j . . .  

D z i e s i ą t k i  k r e a c j i ,  z  k t ó r y c h  w i e l e  c z y n i  g o  n i e z a s t ą p i o n y m .
K a r j e r ę  s c e n i c z n ą  r o z p o c z y n a ł  w  K r a k o w ie  p o d  k i e ­

r u n k i e m  K o ź m i a n a ,  n a s t ę p n i e  w y j e c h a ł  d o  P e t e r s b u r g a ,  p o ­
c z e r ń  d e b i u t o w a ł  n a  s c e n i e  W a r s z a w s k ie j  w  k o m e d j i  Z y ­
g m u n t a  P r z y b y l s k i e g o ,  „ W e j ś c i e  w  ś w ia t "  i z a p r o s z o n y m  
z o s t a ł  d o  s k ł a d u  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i .

W s z y s c y  p a m i ę t a m y  R o l a n d a  j a k o  b o h a t e r s k i e g o  J a n k a  
w  „ L e n i e " ,  ś w i e t n e g o  „ F ig a r a " ,  d o s k o n a ł e g o  „ M a z e p ę " ,  n i e ­
z r ó w n a n e g o  „ W a c k a "  ( W i c e k  i W a c e k " ) ;  „ J u r k a "  ( „ w  S ie c i" ) ;

Teodor Roland jako „Kościuszko*.

„ N iu n k a "  ( „ D r a m a t  K a lin y " ) ;  „ K o t e c k i e g o "  ( „ I n t e l ig e n t " )  
i w d z ię c z n i  j e s t e ś m y  z a  t e  u c z t y  d u c h o w e ,  k t ó r e  z  k r ó l e w ­
s k ą  h o j n o ś c i ą  n a m  r o z d a w a ł .  D o  o s t a t n i c h  m i s t r z o w s k i c h  k r e ­
a c j i  R o la n d a  n a l e ż y  S t r e ł k o w  w  „ T a m t y m "  M a s k o t a  o r a z  „ K o ś ­
c iu s z k o "  w  n i e ś m i e r t e l n y m  u t w o r z e  A n c z y c a .  W  r o k u  1 9 1 0  
R o la n d  o b c h o d z i ł  j u b i l e u s z  s w e j  d w u d z i e s t o p i ę c i o l e t n i e j  p r a ­
c y  s c e n i c z n e j  i p r z y p o m n i a ł  s i ę  p u b l i c z n o ś c i  j a k o  n i e z r ó w n a n y  
M a c iu ś  w  „ Z a c z a r o w a n e m  K o le "  R y d la .  J. D.

http://rcin.org.pl
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Felicja Pichorówna.
N i e  j e d e n  z  n a s z y c h  t e a t r o m a n ó w  n i e  w i e  z a p e w n e ,  

ż e  p a n n a  F e l i c j a  P i e c h o r ó w n a  j u ż  o d  r o k u  1 8 9 8  j e s t  
a r t y s t k ą  t e a t r u  „ R o z m a i t o ś c i " .  K a r je r ę  s c e n i c z n ą  r o z p o ­
c z ę ł a  b a r d z o  w c z e ś n i e ,  l e c z  p r z e z  d ł u ż s z y  c z a s  u w a ż a n ą  
b y ł a  z a  c o ś  w  r o d z a j u  k o p c i u s z k a  —  j a k  d o w c i p n i e  w y ­
r a z i ł  s i ę  k i e d y ś  j e d e n  z  s y m p a t y c z n y c h  k r y t y k ó w  w a r ­
s z a w s k i c h .

O d  c z a s u  d o  c z a s u  j e d n a k  w  m a l e ń k i c h  e p i z o d y c z n y c h  
r o l a c h ,  b u d z i ć  s i ę  z a c z y n a ł o  ż y c i e ,  t e m p e r a m e n t  s c e n i c z n y  
p r z e b i j a ł  s i ę  c o r a z  w y r a ź n ie j ,  j a k b y  z a p o w i e d ź ,  ż e  l e k c e w a ­
ż o n y  K o p c i u s z e k ,  t o  n i e p o s p o l i t y  t a l e n t  k o m e d j o w y ,  k t ó r y  
c o r y c h l e j  w y z y s k a ć  n a l e ż y . . .

A ż  n a r e s z c i e  p o  d z i e s i ę c i u  l a t a c h  p r a c y ,  k i l k a  r ó l  t r a f ­
n i e  p o j ę t y c h  i g r a n y c h  d o s k o n a l e ,  o d r a z u  w y s u n ę ł o  p a n n ę  
P i c h o r ó w n ę  n a  c z o ł o  n a s z e g o  ż e ń s k i e g o  p e r s o n e l u  d r a m a ­
t y c z n e g o ,  j a k o  w y b i t n ą  a k t o r k ę  
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  w  c a ł e m  z n a ­
c z e n i u  t e g o  s ł o w a .

D o k o n a ł y  t e g o  t r z y  r o l e  :
S t u d e n t k i  w  „ Ł o d z i  k w i a t o w e j "
S u d e r m a n n a ,  K o k o t k i  w  „ E d u ­
k a c j i  B r o n k i"  K r z y w o s z e w s k i e g o  
i m o ż e  n a j l e p s z a  w  t e j  g a le r j i  
S z w a c z k a  z  k o m e d j i  Z a p o l s k ie j  
„ I c h  c z w o r o " .  P i c h o r ó w n a  s t w o ­
r z y ła  c a ł y  s z e r e g  p o s t a c i  u d a t -  
n y c h ,  in d y w i d u a l n y c h  z a w s z e  
z  u m i a r e m  a r t y s t y c z n y m  i  w i e l k ą  
p o w ś c i ą g l i w o ś c i ą .  T o  j u ż  n i e  u ż y ­
t e c z n o ś ć  t e a t r a l n a ,  n i e  j a k a ś  p o -  
j e d y ń c z a  r ó lk a ,  s z c z ę ś l i w i e  t r a f i a ­
j ą c a  d o  u s p o s o b i e n i a ,  lu b  t o n u ,  c z y  
t e ż  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  a l e  
s z e r e g  p o s t a c i  j a k  w  s z t u k a c h :
„ P a n  D y r e k t o r " ,  „ D j a b e ł" ,  „ Ś p i e w  
ł a b ę d z i " ,  „ W e s e l e  F ig a r a " ,  „ D o b r a  
d z i e w c z y n a " ,  „ K o b ie t a  b e z  s k a z y " ,
„ S a m s o n  i D a l i la " ,  „ S z p ie g " ,  „ T a j ­
f u n " ,  „ E s k a p a d a " ,  „ T a m t e n " ,  a  k a ż d a  in n a  o d m i e n n e g o  t y p u  
z  r ó ż n y c h  ś w i a t ó w ,  a  j e d n a k  ż y j ą c a ,  e f e k t o w n a  b e z  s z a r ż y ,  
w y p u k ł a  b e z  z b y t n ie j  j a s k r a w o ś c i  lu b  p r z e s a d y . . .

Jul. D-n.

Felicja Pichorówna.

Antoni Bednarczyk.
Z d o ln y  i s u m i e n n y  a r t y s t a ,  o b d a r z o n y  s y m p a t j ą  k o l e ­

g ó w ,  p o ś w i ę c a  w i e l e  t r u d u  p r a c y  r e ż y s e r s k i e j .  W  o k r e s i ehttp://rcin.org.pl
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p r z e ł o m o w y m  p r z y p a d ł a  m u  c h l u b n a  r o l a  r e ż y s e r o w a n i a  
u t w o r ó w  t a k i c h ,  j a k  „ O s t a t n i  z  J a g i e l l o n ó w "  i „ Z ł o t e  w ię z y "  
L. R y d la ,  „ U p i o r y "  I b s e n a ,  „ N o c  l i p c o w ą "  B . G o r c z y ń s k i e g o ,  
„ M e z a l j a n s "  B .  S h a w ’a ,  „ P o w r ó t  p o s ł a "  N i e m c e w i c z a ,  „ M ło ­
d y  la s "  H e r t z a ,  „ D z i k ą  r ó ż y c z k ę "  B l i z i ń s k i e g o ,  „ W  D ą b r o ­
w ie  G ó r n i c z e j "  G . Z a p o l s k i e j ,  „ Z m a r t w i e n i e  p a n a  H a m e l -  
b e in a "  S .  K r z y w o s z e w s k i e g o ,  „ P o d  z i e l o n ą  p a p u g ą "  S c h n i t z -  
l e r a .  U c i ą ż l i w a  i o d p o w i e d z i a l n a  p r a c a  r e ż y s e r s k a ,  z  k t ó r e j  
w y w ią z a ł  s i ę  A . B e d n a r c z y k  z  g o d n ą  u z n a n i a  p i e c z o ł o w i ­
t o ś c i ą  i p i e t y z m e m  d l a  s z t u k i  n i e  p o m n i e j s z y ł a  j e g o  p r a c y  
ja k o  a r t y s t y .  K r e o w a ł  w  t y m  o k r e s i e  S w o r z e n i a  w  „ N o c y  
l ip c o w e j " ,  D z i a d a  w  „ W e s e lu " ,  C h o d k i e w i c z a  w  „ O s t a t n i m  
z  J a g i e l l o n ó w " ,  G e n d r e ’a  w  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j " ,  E n g s t r a n d a  
w  „ U p i o r a c h " ,  C i a p u t k i e w i c z a  w  „ G r u b y c h  r y b a c h " ,  L e a -  
z a r a  w  „ J u d a s z u  z  K a r io t h u " ,  A b r a h a m a  D z i a ł o s z y c k i e g o  
w  „ K o ś c i u s z c e  p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  S i r o t k i n a  w  „ M ło d y m  l e s i e "

i G ó r n i k a  w  „ D ą b r o w ie  G ó r n i ­
c z e j " .  A . B e d n a r c z y k  o b d a r z o n y  
j e s t  ś w i e t n y m  d a r e m  i n t u i c j i  a r ­
t y s t y c z n e j ,  d z i ę k i  c z e m u  p o t r a f i  
z n a k o m i c i e  w c z u ć  s i ę  w  k a ż d ą  
o d t w a r z a n ą  p o s t a ć ,  j a k o  a r t y s t a  
o r a z  n a d a ć  w ł a ś c i w y  c h a r a k t e r  
u t w o r o m ,  k t ó r e  r e ż y s e r u j e .

Paweł Owerłło.
S y m p a t y c z n y  i u t a l e n t o w a n y  

a r t y s t a  n a s z e g o  d r a m a t u ,  c z ł o n e k  
z a r z ą d u  z r z e s z e n i a  a r t y s t ó w  T e ­
a t r u  R o z m a i t o ś c i ,  P a w e ł  O w e r ł ł o  
m a  j u ż  p o  z a  s o b ą  3 0  l a t  p r a c y  
s c e n i c z n e j .

K a r j e r ę  t e a t r a l n ą  r o z p o c z ą ł  
w  b a l e c i e  w  r. 1 8 8 4 , l e c z  j u ż  w  5  
l a t  p ó ź n i e j  w s t ą p i ł  d o  s z k o ł y  d r a ­
m a t y c z n e j  W a r s z .  T o w .  M u z y c z ­
n e g o  i n a  p o p i s i e  p u b l i c z n y m  

w  r o k u  1 8 9 2  z w r ó c i ł  o g ó l n ą  u w a g ę ,  j a k o  j e d e n  z  n a j w y b i t ­
n ie j s z y c h  u c z n i ó w .  T e g o  s a m e g o  r o k u  o d b y ł  s i ę  b a r d z o  
u d a tn y  d e b i u t  O w e r ł ł y  w  t e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  i d y r e k c j a  z a ­
a n g a ż o w a ła  n a  s t a ł e  t e g o  w i e l c e  o b i e c u j ą c e g o  a r t y s t ę .

W  r o l a c h  o  z a k r o j u  k o m i c z n o - c h a r a k t e r y s t y c z n y m ,  O w e r ł ł o  
b y ł z a w s z e  s t a r a n n y  i s u m i e n n y  t u d z i e ż  w n o s i ł  n a  s c e n ę  
w e r w ę ,  h u m o r  i u m i e j ę t n o ś ć  c h a r a k t e r y s t y k i  f ig u r .

Z e  s z t u k  g r y w a n y c h  o s t a t n i o  p r z e z  O w e r ł ł ę  p r z y p o m n i e ć  
n a le ż y :  „ W e  c z w o r o "  Z a p o l s k ie j ,  „ W ic e k  i W a c e k "  P r z y b y l ­

14
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s k i e g o ,  „ O j  m ę ż c z y ź n i "  Z a l e w s k i e g o ,  „ G r u b e  r y b y "  B a ł u c ­
k i e g o ,  „ M o r a l n o ś ć  p a n i  D u l s k ie j "  Z a p o l s k ie j ,  „ R u s a łk a "  K r z y -  
w o s z e w s k i e g o ,  „ K u p ie c  W e n e c k i " ,  „ S e n  n o c y  l e t n i e j " ,  „ U c z e ń  
s z a t a n a " ,  „ T a m t e n "  i w i e l e  i n n y c h .

O w e r ł ł o  p o t r a f i  n a j m n i e j s z e  n a w e t  r ó lk i  w y s u w a ć  n a  
p o z i o m  p r a w d z iw ie  a r t y s t y c z n y ,  z a  c o  t e ż  s z c z e r e  u z n a n i e  
s ł u s z n i e  m u  s i ę  n a l e ż y .  j. d.

Jan Janusz. Paweł Owerłło.

Jan Janusz.
A r t y s t a  i r e ż y s e r  t e a t r u  „ R o z m a i t o ś c i " ,  p . J a n u s z ,  m ł o d o  

b a r d z o ,  g d y ż  j e s z c z e  j a k o  u c z e ń  g im n a z j u m  r o z p o c z ą ł  w y ­
s t ę p y  s c e n i c z n e .  P o c z ą t k o w o ,  j a k o  . b a r d z o  z d o l n y  a m a t o r ,  
g r y w a ł  n a  c e l e  s p o ł e c z n e ,  a  p o  u k o ń c z e n i u  s z k ó ł  i p o b y c i e  
n a  u n i w e r s y t e c i e  K r a k o w s k im  z a w ó d  a k t o r s k i  r o z p o c z ą ł .

N a  s c e n i e  W a r s z a w s k ie j  g r y w a  o d  r o k u  1 9 0 8 .  G łó w n y m  
r o d z a j e m  r ó l  J a n u s z a  j e s t  d z i a ł  b o h a t e r s k i c h  a m a n t ó w  j a k o :  
„ U r j e l  A k o s t a " ,  „ Z a w is z a  C z a r n y " ,  „ K a r o l M o o r " .

G r y w a  d o ś ć  d u ż o .  N a  s c e n i e  j e s t  b a r d z o  łu b ia n y ,  j a k o  
a r t y s t a  s u m i e n n y ,  z d o ln y  i w y t w o r n y .  X.

Helena Rolandowa.
M a ł ż o n k a  w i e l c e  z a s ł u ż o n e g o  a r t y s t y  t e a t r ó w  R o z m a ­

i t o ś c i ,  p a n i  H e l e n a  R o l a n d o w a ,  b a r d z o  w c z e ś n i e  w s t ą p i ł a  n a  
d e s k i  s c e n i c z n e .

G r y w a ł a  p o c z ą t k o w o  w  t r u p i e  o j c a  s w e g o ,  ś .  p . J a n a  
S z y m b o r s k i e g o  —  z n a n e g o  i c e n i o n e g o  d y r e k t o r a  p r o w i n c j o ­http://rcin.org.pl
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n a ln y c h  t e a t r ó w ,  a  n a s t ę p n i e  p o  n a d e r  u d a t n y m  d e b j u c i e  
w  t e a t r z e  R o z m a i t o ś c i ,  g d z i e  g r a t a  K l a r c i ę  w  „ K o ń c u  S o d o ­
w y " , p o z o s t a ł a  n a  s t a ł e  w  W a r s z a w i e .

P a n i  R o l a n d o w a  g r y w a ł a  z a w s z e  z  p o w o d z e n i e m  r o l e  
n a iw n e  i s a l o n o w e ,  a  o b d a r z o n a  w y j ą t k o w ą  s ł o d y c z ą  g ł o s u ,  
o b o k  w r o d z o n y c h  z d o l n o ś c i  p o t r a f i ł a  z a w s z e ,  c h o ć b y  n a j ­
m n ie j s z e j  r ó l c e ,  n a d a ć  p i ę t n o  p r a w d z i w i e  a r t y s t y c z n e .  j.

Tekla Trapszowa Krywultowa. Antoni Różycki.

Tekla Trapszo Krywultowa.
Ś w i e t n a  p r z e d s t a w i c i e l k a  r ó l  l i r y c z n o  -  d r a m a t y c z n y c h ,  

c ó r k a  ś .  p . A n a s t a z e g o  T r a p s z y ,  p i e r w s z e  w s k a z ó w k i  s z t u k i  d r a ­
m a t y c z n e j  o t r z y m a ł a  o d  o j c a .  P o  d e b j u c i e  w  1 8 9 0  r o k u  w  r o l i  
A n ie li  w  „ Ś l u b a c h “ F r e d r o w s k i c h ,  p o z y s k a n ą  z o s t a j e  d o  t e a t r u  
Ł ó d z k ie g o ,  b ę d ą c e g o  w ó w c z a s  p o d  d y r . K o p c z e w s k i e g o .  W  r o k  
p ó ź n ie j  p r z e n o s i  s i ę  d o  t e a t r u  K r a k o w s k ie g o ,  a ż  w  r o k u  1 8 9 8  
z je ż d ż a  d o  t e a t r u  „ R o z m a i t o ś c i " .  D o b r a  s z k o ł a  o j c a ,  a  t r a d y c j e  
p o p r a w n o ś c i  w  g r z e  i s t r z e ż e n i a  s i ę  o d  n a l e c i a ł o ś c i  i ł a t w e g o  
e f e k c ia r s t w a  c e c h u j ą  z a w s z e  n i e p o s p o l i t y  t a l e n t  a r t y s t k i ,  j. n.

Antoni Różycki.
W y c h o w a n i e c  W a r s z a w s k i e j  s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j ,  p o  

k r ó tk im  p o b y c i e  n a  s c e n a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h ,  g r y w a ł  r o l e  
a m a n t ó w  w  t e a t r z e  d y r . Z a l e w s k i e g o ,  l e c z  w k r ó t c e  p o z y s k a ­
n y  z o s t a ł  d o  f a r s y  w a r s z a w s k i e j ,  a  o d  r o k u  j e s t  c z ł o n k i e m  
z r z e s z e n ia  a r t y s t ó w  t e a t r u  „ R o z m a i t o ś c i "  g d z ie  z  p o w o d z e ­
n ie m  g r y w a  a m a n t ó w  l i r y c z n y c h .  X.http://rcin.org.pl
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Kazimierz Biernacki.
J e d e n  z  m ł o d s z y c h  a r t y s ­

t ó w  z r z e s z e n i a ,  w  k t ó r e m  p e ł n i  
o b o w i ą z k i  b u c h a l t e r a ,  d o p o m a ­
g a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  w  „ s a m o ­
r z ą d z i e  “ T e a t r u  R o z m a i t o ś c i  z  p o ­
ż y t k i e m  d la  z r z e s z e n i a .  W  o s t a ­
t n i m  o k r e s i e  w y s t ę p o w a ł  z  p o w o ­
d z e n i e m  w  „ W e s e lu "  ( K u b a ) ,  
w  „ H o r s z t y ń s k im "  ( k a r z e ł ) ,  w  „ N o ­
c y  l i s t o p a d o w e j "  ( s a t y r ) ,  w  „ M e -  
z a l j a n s i e "  ( B e n t l e y ) ,  w  „ M ło ­
d y m  l e s i e "  ( F r a n i o  P s z c z ó ł k o w -  
s k i ) ,  „ P o d  z i e l o n ą  p a p u g ą "  ( A l­
b in )  i w  i n n y c h  u t w o r a c h .  A r ­
t y s t a  z d o l n y ,  s u m i e n n y  i p r a c o ­
w i t y ,  r o k u j ą c y  d o b r e  n a d z i e j e .

Kazimierz Biernacki.

Witold Skarżyński.
W it o ld  S k a r ż y ń s k i ,  j e d e n  z  n a j m ł o d s z y c h  a r t y s t ó w  T e ­

a t r u  R o z m a i t o ś c i ,  l a u r e a t  S z k o ł y  a p l ik a c y j n e j .  W s t ą p i ł  n a  
s c e n ę  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i  w  1 9 1 0  r o k u .  G r y w a  z  p o w o ­

d z e n i e m  r o l e  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
i c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  a m a n t ó w .  
W  o s t a t n i m  r o k u  p o z a  p a r o m a  
w i ę k s z e m i  r o l a m i  d a ł  s z e r e g  e p i ­
z o d ó w  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  d o ­
b r z e  o b m y ś l a n y c h .  D o b r a  i t r a f n a  
c h a r a k t e r y z a c j a ,  z d o l n o ś ć  z m i e ­
n i a n i a  g ł o s u ,  o r a z  o d r ę b n e  i n i e ­
s z a b l o n o w e  t r a k t o w a n i e  k a ż d e j  
r o l i — o t o  z n a m i e n n e  c e c h y  t a l e n t u  
m ł o d e g o  a r t y s t y .

Z  w i ę k s z y c h  r ó l ,  w  j a k ic h  
w  o s t a t n i m  r o k u  u k a z a ł  s i ę  a r ­
t y s t a ,  n a l e ż y  z a z n a c z y ć :  N i e ś m i a -  
ł o w s k i e g o ,  ( „ K lu b  k a w a l e r ó w " ) ,  
M a u r y c e g o  ( „ R o z b i t k i" ) ,  P i w n i c -  
k i e g o  ( „ N o c  l ip c o w a " ) ,  a  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  K ą t k ó w  ( „ K o ś c i u s z k o  
p o d  R a c ł a w i c a m i " )  i P a n  m ł o d y  
( „ W e s e le " )  a  z  m n i e j s z y c h :  Ż e -  

Witold Skarżyński. w a j t y s  ( „ M ło d y  l a s " ) ,  A g a f o n o f fhttp://rcin.org.pl
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(„Tamten"), Satyr („Noc listopa­
dowa") i wiele innych. Dosko­
nałe warunki zewnętrzne, szczery 
zapał do sztuki i pracowitość po­
zwalają wróżyć, iż Skarżyński 
zajmie w teatrze stanowisko 
pierwszorzędne.

C .

Mieczysław Myszkiewicz.
M i e c z y s ł a w  M y s z k i e w i c z ,  l a u ­

r e a t  s z k o ł y  A p l i k a c y j n e j  z  r o k u  
191,2. W  t y m  r o k u  w s t ą p i ł  n a  
s c e n ę  t e a t r u  R o z m a i t o ś c i .  Ł a d n e  
w a r u n k i  s c e n i c z n e ,  d o b r a  w y ­
m o w a  i e k s p r e s j a  d r a m a t y c z n a  
w r ó ż ą  m ł o d e m u  a r t y ś c i e  d u ż ą  
p r z y s z ło ś ć .  S z e r e g  r ó l  W o s t a t -  Mieczysław Myszkiewicz.
n im  r o k u ,  ś w i a d c z y  o  p o s t ę p a c h ,
j a k ie  c z y n i  a r t y s t a .  W i ę k s z e  r o l e :  J a s i e k  i D z i e n n i k a r z  
w  „ W e s e lu " ;  S z t y g a r  w  „ D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j "  B o r a t y ń s k i  
w  „ Z ł o t y c h  W i ę z a c h " .  r.

Aniela Łomska.
P o  u k o ń c z e n i u  w  W a r s z a w ie  s z k o ł y  

d y k c ji i d e k l a m a c j i  p r z y  T o w a r z y s t w i e  
M u z y c z n e m , p . Ł o m s k a  u d a ł a  s i ę  d o  K r a ­
k o w a , g d z i e  p o d  k i e r u n k i e m  d y r e k t o r a  
S o ls k i e g o  g r y w a ł a  r o l e  l i r y c z n e  i s a l o ­
n o w e . D o  W a r s z a w y  p r z y b y ła  w  r. 1 9 1 3  
i p o  k r ó t k im  p o b y c i e  w  t e a t r z e  „ P o l ­
sk im "  p r z e n i o s ł a  s i ę  n a  p i e r w s z ą  s c e n ę  
s t o łe c z n ą .

Z  p o w o d z e n i e m  g r a ł a  g ł ó w n e  r o l e  
jak: „ K r ó le w s k i  j e d y n a k " ;  „ N o c  L i s t o p a ­
d o w a " ; M o r a l n o ś ć  p a n i  D u l s k ie j " ;  „ P o ­
m y s ł p a n n y  F r a n c i s z k i"  i t .  d .  n.

Aniela Łomska.

Zofja Trapszowa.
Pani Zofja Trapszowa — małżonka utalentowanego ar­

tysty i reżysera Marcelego Trapszy przed pięciu laty zaan-
http://rcin.org.pl
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g a z o w a n ą  z o s t a ł a  d o  t e a t r u  „ R o z m a i t o ś c i " ,  g d z i e  j e d n a k  
d o ś ć  r z a d k o  u k a z u j e  s i ę  n a  s c e n i e .

G r ę  p a n i  T r a p s z o w e j  c e c h u j ę  z a w s z e :  in t u i c j a ,p r a  w d z i -  
w i e  a r t y s t y c z n a ,  s z c z e g ó ł o w e  o p r a c o w a n i e ,  n a j d r o b n ie j s z e j  
n a w e t  r ó l k i  t u d z i e ż  g o r ą c e  u m i ł o w a n i e  s z t u k i .

• n.

Alojza Żółkowska.
Z n a k o m i t a  a r t y s t k a  d r a m a t y c z n a ,  n i e z r ó w n a n a  w  r o l a c h  

c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  —  p r a c u j e  n a  s c e n i e  W a r s z a w s k ie j  o d  la t
t r a d y c j e  p i e r w s z e j  s c e n y

P a n i  Ż ó ł k o w s k a  j e s t  
c ó r k ą  n i e z a p o m n i a n e g o  
a r t y s t y  A l o j z e g o  Ż ó ł k o w ­
s k i e g o .  O d z i e d z i c z y ł a  t e ż  
w  s p u ś c i ź n i e  p o  g e n j a l -  
n y m  o j c u  s z c z e r y  t a l e n t  
i w i e l k i e  p o s z a n o w a n i e  
s z t u k i .

K ilk a  r ó l  w  o s t a t ­
n i c h  c z a s a c h ,  (p . Ż ó ł ­
k o w s k a  g r a ł a ,  n i e s t e t y ,  
r z a d k o )  z a l i c z y ć  t r z e b a  
d o  r z ę d u  p r a w d z iw ie  a r -  
t y s t y c z n y c h j k r e a c j i .

T w o r z y  j e  w ie l k i  t a ­
l e n t  i w i e l k a  m i ł o ś ć  c z y s t e j ,  
s z l a c h e t n e j  s z t u k i .

n. n.

Janina Szylinżanka.
Z j a w i ła  s i ę  n a  s c e ­

n ie  w t e d y ,  g d y  s z c z e r z y  
m i ł o ś n i c y  s z t u k i  z  t ę ­

s k n o t ą  w s p o m i n a l i  d a w n e  l a t a ,  w  k t ó r y c h  p i e r w s z a  s c e n a  
n a s z a  r o z b r z m ie w a ł a  s ł a w ą  t a l e n t ó w  s z c z e r y c h ,  z d o l n y c h  
p o r y w a ć  t łu m y  i r o z g r z e w a ć  d u s z e .

L a t a  t e  p r z e s z ł y — t a l e n t y  s c h o d z i ł y  z e  s c e n y .  N a s t a ł y  
l a t a  p o s u c h y ,  w  k t ó r y c h  j e n o  f a ł s z y w e  a m b ic j e  lu b  m i e r n e  
t a l e n c i k i  z a j m o w a ł y  m i e j s c e ,  ś w i e t n ą  t r a d y c j ą  p a m i ę t n e .  
D a r e m n i e  w ś r ó d  n o w y c h  a r t y s t e k  s z u k a n o  ś w i ę t e g o  o g n ia  
z a p a ł u  d la  s z t u k i .

G d y  p i e r w s z e  s t a w i a ł a  k r o k i  n a  s c e n i e  t e a t r u  „ M a ł e g o "  
z a  d y r e k c j i  K a z im ie r z a  Z a l e w s k i e g o ,  p o  k r ó t k i c h  s t u d j a c h  
w  s z k o l e  a p l ik a c y j n e j ,  c z y  t o  j a k o  A n i e l a  w  „ Ś l u b a c h "  F r e ­

k i l k u d z i e s i ę c i u  i p a m i ę t a  w ie l k i e  
p o l s k i e j .

Alojza Żółkowska.
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d r o w s k i c h ,  c z y  j a k o  L e n a  w  d r a ­
m a c ie  J a s i e ń c z y k a ,  c z y  j a k o  n i e ­
s z c z ę ś l i w a  N i u t a  w  k o m e d j i  L e ­
w a n d o w s k i e g o ,  p u b l i c z n o ś ć  i k r y ­
t y k a  c z u ł a ,  ż e  m a  p r z e d  s o b ą  
s i ł ę  n i e p o ś l e d n i ą ,  t a l e n t  d o  k t ó ­
r e g o  j u ż  d a w n o  t ę s k n i ł a .

P o  t r y u m f a c h  w  t e a t r z e  Z a ­
l e w s k i e g o  z a a n g a ż o w a n o  a r t y s t k ę  
n a  p i e r w s z ą  s c e n ę  p o l s k ą .  I o d ­
tą d  d a t u j e  s i ę  j e j  z w y c i ę s k i  p o c h ó d .

J a n i n a  S z y l i n ż a n k a  p o s i a d a  
d la  s c e n y  w a r u n k i  r z a d k i e :  j e j  
w d z ię k  m ł o d o c i a n y ,  g r a  e s t e t y c z n a  
i u c z u c i o w a ,  s ł o d y c z  p i ę k n e g o  
g ło s u  o d r a z u  p r z y k u w a j ą  u w a g ę  
w id z a .  N a  s c e n i e  t e a t r u  „ R o z ­
m a i t o ś c i"  la u r y  z b i e r a ł a  w  s z t u ­
k a c h :  „ W  G o ł ę b n i k u " ,  „ G r z e
s e r c " ,  „ J e j  c ó r k a " ,  „ B y l e  ś w i a t  z a ­
d z iw ić " ,  „ P r a w d z i w a  m i ł o ś ć "  „ E d u ­
k a c ja  B r o n k i" ,  „ P o m y s ł  p a n n y  
F r a n c i s z k i" ,  „ K r ó l e w s k i  j e d y n a k " ,  „ J u d a s z "  i o s t a t n i o  j a k o  
S z e k s p i r o w s k a  D e s d e m o n a  w  „ O t e l l u " .  A  k a ż d a  je j  r o la  
t o  i ś c i e  k o r o n k o w a  p r a c a ,  p o j ę t a  s u b t e l n i e  i z  o g r o m n ą  
d o z ą  i n t e l i g e n c j i  k o b i e t y - a r t y s t k i .

G r a  S z y l i n ż a n k i  p o s i a d a  t ę  
r z a d k ą  c e c h ę ,  ż e  z m u s z a  w i d z a  
d o  z a p o m n i e n i a ,  i ż  p a t r z y  n a  
s c e n ę . . .  Z d a  m u  s i ę ,  ż e  w id z i  
p r z e d  s o b ą  ż y c i e  p r a w d z iw e .  Z t ą d  
p ł y n i e  t o  w i e l k i e  u z n a n i e  d la  je j  
t a l e n t u . . .  J. Dawis.

Władysław Paliński.
A r t y s t a  d r a m a t y c z n y  i r e ż y ­

s e r ;  l i t e r a t  i d z i e n n ik a r z .  W  p a ź ­
d z i e r n i k u  r. b . ś w i ę c i  s r e b r n e  z e  
s c e n ą  g o d y ,  r o z p o c z ą ł  b o w i e m  
p r a c ę  a k t o r s k ą  w  r . 1 8 9 2 .  C i ą ­
g n ę ł y  g o  r ó w n o c z e ś n i e  s c e n a  
i p i ó r o .  N i e k i e d y  t e ż  w  r ó ż n y c h  
o k r e s a c h  ż y c i a  n i e r ó w n o  s i ę  m i ę ­
d z y  t e  d w i e  d z i e d z i n y  p r a c y  d z i e ­
l i ł .  P r a c o w a ł  w  „ K u r j e r z e  C o ­
d z i e n n y m "  z a  r e d a k t o r a  A n t o n i e g o  
M i e s z k o w s k i e g o ,  w  s z e r e g u  t y g o ­Władysław Paliński,
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d n i k ó w  —  j u ż  p o d c z a s  w o j n y  w  „ K u r j e r z e  W a r s z a w s k im "  
g d z i e  c z ę s t o  u m i e s z c z a ł  b a r w n e ,  a k t u a l n e  f e l j e t o n y .  P o r z u ­
c i ł  d z i e n n i k a r s t w o ,  a b y  s t a n ą ć  d o  s a m o d z i e l n e j  p r a c y  z r z e ­
s z e n i a  a r t y s t ó w  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i .  P r a c u j e  g o r l i w i e  d la  
d o b r a  s c e n y .  U c i ą ż l i w a  i o d p o w i e d z i a l n a  p r a c a  w  z a r z ą d z i e  
z r z e s z e n i a  n i e  p r z e s z k a d z a  P a l i ń s k i e m u  w  w y s t ę p a c h  i w  p r a c y  
r e ż y s e r s k i e j .  W y k a z a ł  d u ż o  p o m y s ł o w o ś c i  r e ż y s e r s k i e j  w  w y ­
s t a w i e n i u  „ K o ś c iu s z k i  p o d  R a c ła w ic a m i" ,  „ W i l k a c h  w  n o c y " ,  
„ P i o s n k a c h  u ła ń s k ic h "  i „ Z a s a d z k i" .

N i e  o b c a  j e s t  t e ż  P a l i ń s k i e m u  n iw a  d r a m a t o p i s a r s k a .  
K o n k u r s  „ K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o "  w y r ó ż n i ł  s z t u k ę  P a l i ń -  
s k i e g o  „ W ą t p l i w e  s z c z ę ś c i e " .  N a g r o d z o n a  n a  Ł ó d z k im  k o n ­
k u r s i e  im . S i e n k i e w i c z a  s z t u k a  p . P a l i ń s k i e g o  „ W  o d m ę c ie "  
z  p o w o d z e n i e m  b y ł a  g r a n a  n a  s c e n i e  w a r s z a w s k i e j .

N a p i s a ł  d a le j  k o m e d j ę :  „ K a n d y d a t  d o  d u m y "  i p r z e t ł o m a -  
c z y ł  w i e l e  u t w o r ó w  z  f r a n c u z k i e g o .  P r z e d  2 0  l a t y  p o ś l u b i ł  z n a ­
k o m i t ą  b o h a t e r k ę  p i e r w s z e j  s c e n y  p o l s k i e j ,  p . H e l e n ę  M a r c e l lo .

Stanisława Luhkz-Sarnowska.
I s t o t a  n a j b a r d z ie j  u r o c z a  w  E u r o p ie .  M ó w ię :  w  E u r o ­

p i e ,  g d y ż ,  p o d o b n o ,  w  k t ó r y m ś  z e  S t a n ó w  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  
ż y j e  k o b i e t a ,  k t ó r a  c z a r e m  S a r ­
n o w s k i e j  d o r ó w n y w a .  T a k  t w i e r ­
d z ą  n i e k t ó r z y .  J a  n i e  w i e m ,  a l e  
w ą t p i ę .  M y ś lę ,  ż e  t a k  m ó w i ą  
z a z d r o ś n i .  A  m o ż e  t y l k o  z a ­
z d r o s n e ?

S a r n o w s k a  u r o d z i ł a  s i ę . . .  N ie  
w i e m ,  k i e d y  s i ę  u r o d z i ła ;  w  k a ż ­
d y m  r a z i e  b a r d z o  n i e d a w n o .
W  „ Ś l u b a c h  P a n i e ń s k i c h "  m a  l a t  
1 7 , w  „ N a  s p r z e d a ż "  1 5 , a  w  „ M a ­
ł y c h  b o h a t e r a c h "  1 2 . A  n a ­
p r a w d ę ?  C z a s a m i  m y ś l ę ,  ż e  i n a ­
p r a w d ę  n i e  m a  w i ę c e j  —  c h o ć  
z  p e w n o ś c i ą  ż y ł a  j u ż  w  s t a r o ­
ż y t n y m  R z y m ie  i z a  c z a s ó w  P e -  
t r a r k i .  Z n a l a z ł e m  k i e d y ś  j e j  p o r ­
t r e t  w  P r a d o  m a l o w a n y  p r z e z  
j a k i e g o ś  n i e z n a n e g o  w ł o c h a  z  1 5  
w ie k u .  N a z y w a ł a  s i ę  w t e d y  „ P r i -  
m a v e r a " .  A  j u ż  z  p e w n o ś c i ą  c z y ­
t a ł e m  o  n ie j  w  p a m i ę t n i k a c h  
p e w n e g o  g e n t i l l h o m m e a  n a  d w o ­
r z e  L u d w ik a  X IV . J e d n e m  s ł o w e m  ż y j e  w i e c z n i e , ! j a k  w i e c z n ą  
j e s t  m ł o d o ś ć ,  p i ę k n o  i s ł o d k i  c z a r  p r a w d z iw e j  ś w i e ż o ś c i .

C o  r o b i?  J e s t  ś l i c z n a .  C z y  t e g o  n i e  d o s y ć ?  P r ó c z

Stanisława Lubicz-Sarnowska.
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t e g o  m a  p r ó b y  ( w  t e a t r z e  i  u  k r a ­
w c o w e j )  g r a  ( w  t e a t r z e  i n a  f o r t e ­
p ia n i e )  p o z w a l a  s i ę  z d a ł a  p o d z i ­
w ia ć  ( w  t e a t r z e  i w  ż y c i u )  i z a w s z e  
j e s t  c z a r u j ą c a .  M i e s z k a  z e  s w o j ą  
s z a n o w n ą  i m i ł ą  m a t k ą ,  k t ó r ą  b a r ­
d z o  k o c h a ,  m a  p o w a ż n y  m a h o n i o w y  
g a b i n e t  i s z a f ę  b i b l i o t e c z n ą  p e ł n ą  
k s ią ż e k ,  s y m p a t y c z n ą  p a n n ę  s ł u ­
ż ą c ą  S t a s z k ę ,  z a d a r t y  n o s e k  i m a ­
ł e g o  p i e s k a .  P r ó c z  t e g o  z a w s z e  
d u ż o  k w i a t ó w  i j e s z c z e  w i ę c e j  s ł o d ­
k ie j  u p r z e j m o ś c i .

G. B.

Eugenja Weryho.

Eugenja Weryho.
O d  l a t  d z i e s i ę c i u  p r a c u j e  n a  p i e r w s z e j  s c e n i e  p o l s k i e j .  

W  r o l a c h  l i r y c z n y c h  i s a l o n o w y c h  z n a j d u j e  w d z i ę c z n e  p o l e  
d o  p o p i s u .

Kazim ierz Junosza* 
Stępowski.

T a l e n t  t o  o  s k a l i  s z e r o k i e j .  
P o t r a f i  c z a r o w a ć  p i e ś c i w y m  g ł o ­
s e m  i w y t w o r n ą  p o s t a w ą ,  j a k o  
k o c h a n e k  s a l o n o w y ,  l e w ,  k t ó r e ­
m u  ż a d n e  a r k a n a  p o d b o j u  s e r c  
o b c e  n i e  s ą .  P o t r a f i  t e ż  z d u ­
m i e w a ć  g ł ę b i ą  w  z r o z u m i e n i u  
p o s t a c i  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h .  N i e -  
z n a m  r o l i ,  k t ó r a  w  i n t e r p r e t a c j i  
J u n o s z y  -  S t ę p o w s k i e g o  b y ł a  b y  
b a n a l n a  c z y  s z a r a .  R a c z e j : p o ­
t r a f i  z  p o s t a c i  z b y t  s z a r e j  w  w y ­
o b r a ź n i  a u t o r a  w y k r z e s a ć  c o ś ,  
c o  n a d a j e  p o s t a c i  d u s z ę .  P o t r a f i  
z  u t w o r u  n a w e t  m d ł e g o  g r ą  s w ą  
u c z y n i ć  c o ś  n o w e g o ,  s u b t e l n i e  
o d c z u t e g o .  B o  S t ę p o w s k i  t w o r z y  
p o s t a ć ,  b i o r ą c  o d  a u t o r a  t y lk o  
t ł o  i k o n t u r y .  W  s z t u c e  s w e j  j e s t  
w i r t u o z e m .  D a j e  k r e a c j ę  s k o ń ­

c z o n ą —  n i e  z n a ć  w  n im ,  g d y  g r a ,  z m a g a ń  j a k ie  p r z e c h o d z i ,  
n im  m a  p o s t a ć  g o t o w ą .  W  c h a r a k t e r y z a c j i  j e s t  n i e d o ­
ś c ig n io n y  : n i e r a z  w  r o l i  n o w e j  ( c h o ć b y  p r o f e s o r a  —  f i l o l o g a

Kazimierz Junosza-Stępowski.
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w  „ M ło d y m  l e s i e “)  —  p u b l i c z n o ś ć  z d u m io n a ,  p a t r z ą c  w  a f i s z ,  
n i e  w i e r z y ,  ż e  t o  t e n  S t ę p o w s k i ,  c o  j a k o  w y k w i n t n y  ś w i a -  
t o w i e c  n i e d a w n o  c z a r o w a ł  w  s z t u c e  s a l o n o w e j .

L a u r  u z n a n i a  z d o b y w a ł  w  T e a t r z e  P o l s k i m  ( ś w i e t n y  m i ­
n i s t e r  S z e l ą g  w  „ N o w y c h  A t e n a c h " ,  C e d i c  w  „ M io d o w y m  
m i e s i ą c u " ,  B e n n e t a ,  A n a t o l  w  k o m e d j i  S c h n i t z l e r a  p o d  t y m ż e  
t y t u ł e m ,  k a s z t e l a n i e  W ó y c i c k i  w  „ W ą s a c h  i p e r u c e " ,  In d r a

w  „ G w i e ź d z i e " H . B a h r a  —  
w r e s z c i e  z n a k o m i t y  J u l j u s z  C e z a r ) .  
Z  t e a t r u  p r z y  u l .  K a r a s ia  p r z e ­
n i ó s ł  s i ę  n a  M a r y w i l .

J u n o s z a  S t ę p o w s k i  n i e  p o ­
n iż y  s z t a n d a r u  p i e r w s z e j  s c e n y  
p o l s k i e j .  N a l e ż y  m u  s i ę  j u ż  d z i ś  
m i e j s c e  g o d n e  w ś r ó d  n a j d o s t o j ­
n i e j s z y c h  t e j  s c e n y  p r a c o w n i ­
k ó w .  Cz.

Józef Węgrzyn.
G o ś c i  w  W a r s z a w i e  o d  n i e ­

d a w n a .  G d y  d y r . A . S z y f f m a n  
z a ł o ż y ł  T e a t r  P o l s k i  (r . 1 9 1 3 )  J ó ­
z e f  W ę g r z y n  w e s p ó ł  z  b r a t e m  
s w y m ,  M a k s y m i l j a n e m  ( z m a r ły m  
p o d c z a s  w o j n y )  w s z e d ł  d o  s k ła d u  
a r t y s t ó w  t e j  s c e n y  i w s z e d ł  
z  o p in j ą  t a l e n t u  n i e p o ś l e d n i e g o .  
O c z e k i w a ń  n i e  z a w i ó d ł : o d  p i e r w ­
s z e j  k r e a c j i ,  j a k o  „ I r y d jo n "  w  s z e ­
r e g u  r ó ż n o r o d n y c h  p o s t a c i  s t a ­
n o w i ł  z j a w is k o  s c e n i c z n e  c i e ­
k a w e ,  t c h n ą c e  p i ę t n e m  r y s ó w  
z a w s z e  n o w y c h ,  ś w i e ż y c h  i o r y ­
g in a l n y c h .  C z y  j a k o  B r y n d u s  
( „ K r a k o w i a c y  i G ó r a l e " ) ,  c z y  

„ P a n "  („ L il j e "  M o r s t in a " ) ,  c z y  K r z y s z t o f  M a h o ń  ( „ K r e s o w y  
r y c e r z  w e s o ł e k "  J .  S y n g e ’a , )  c z y  W ilj a m  F a l d e r  ( „ S p r a w i e ­
d l i w o ś ć "  —  J o h n a  G a l s w o r t h y )  —  c z y  w r e s z c i e  w  s z e r e g u  
i n n y c h  r ó l  b u d z i ł  z a w s z e  s z c z e r y  p o d z iw  i . . .  n i e r a z  s p r z e c z n e
0  s o b i e  s ą d y .  A  t o  z a w s z e  n a  k o r z y ś ć  a r t y s t y  z a p i s a ć  t r z e b a .  
I n a c z e j  w s z a k  m o ż e  p o j m o w a ć  ś w ia d o m y  s i e b i e  a r t y s t a  c h o ć ­
b y  M a r k a  B r u t u s a  ( „ J u l j u s z  C e z a r " )  c z y  I r y d j o n a ,  a n i ż e l i  
k r y t y k .  I o b a j  m o g ą  m i e ć  s ł u s z n o ś ć .

P o d c z a s  w o j n y  J ó z e f  W ę g r z y n  p o r z u c i ł  T e a t r  P o l s k i
1 w s z e d ł  d o  s k ła d u  a r t y s t ó w  „ R o z m a i t o ś c i " .  W  n o w e m  g r o ­
n i e ,  o b f i t e m  w  t a l e n t y  m o c n e ,  n i e  z s z a r z a ł :  p r z e c i w n i e ,  p o -

Antonlna Junosza 
Gosfomska.

O d  l a t  k i l k u n a s t u  
g r y w a  n a  p ie r w s z e j  s c e n i e  
p o l s k i e j  r o l e  s a l o n o w e  
i c h a r a k t e r y s t y c z n e .
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z o s t a ł  s o b ą ,  a r t y s t ą ,  k t ó r y  s z u k a  d u s z y  o d t w a r z a n e j  p o s t a c i  
i  o d d a j e  j e  w  p r y z m a c i e  w ł a s n e j  o s o b o w o ś c i .  W  p r a c y  s w e j  
d a ł  j u ż  s z e r e g  k r e a c j i  p o t ę ż n y c h ,  a l e  j e s z c z e  n i e  s p o c z ą ł  n a  
l a u r a c h :  s z u k a  d a le j  i  k r o c z y  t ą  d r o g ą ,  k t ó r a  c z ę s t o  d a j e  
u z n a n i e  i  p e ł n e  z a p a ł u  h o ł d y ,  r z a d z ie j  —  z a d o w o l e n i e  z u ­
p e ł n e  w ł a s n e .

M a  W ę g r z y n  w  o c z a c h  w i e c z n ą  z a d u m ę ,  ż a r  n i e u k o -  
j o n y c h  t ę s k n o t  i p r a g n i e ń  g ó r ­
n y c h .  M a  m ł o d o ś ć  i g ł o s  w s p a ­
n i a ł y ,  k t ó r y m  p o r y w a .  M a  p o s t a ć  
m ł o d z i e ń c z ą  j a k b y  u ł a n a  c z y  m o ż e  
p a z i k a ,  z a  k t ó r y m  o g lą d a j ą  s i ę  
d z i e s i ą t k i  o c z u  i p ł y n ą  w e s t c h n i e ­
n i a ,  z a ś  k t ó r y  m a r z y  o  t r o n a c h . . .  
s z t u k i .  Cz.

* Jerzy Leszczyński.
P o c h o d z ą c  z  n a w s k r o ś  a r ­

t y s t y c z n e j  r o d z i n y ,  b o ć  d z ia d e k ,  
o j c i e c  i m a t k a  s ł u ż ą  d o  d z i ś  n i e ­
w d z i ę c z n e j  s z t u c e ,  c z y ż  m ó g ł  p o ­
ś w i ę c i ć  s i ę  i n n e m u  z a w o d o w i  ?
T o  t e ż  p o c i ą g n ę ł a  g o  s c e n a ,  
o d e z w a ł  s i ę  a t a w i z m ,  k t ó r y  n i e  
t y l k o  w s z c z e p i ł  w  k r e w  j e g o  p o ­
c i ą g  d o  s c e n y  a l e  i p r a w d z iw ą  
b o ż ą  i s k r ę  t a l e n t u ,  k t ó r a  r o z p a ­
l a j ą c  s i ę  c o r a z  s i l n i e j  s t a w i a  g o  
w  r z ę d z i e  o z d ó b  i f i l a r ó w  s c e n y  p o l s k i e j .  P o d t r z y m u j e  t r a ­
d y c j e  L e s z c z y ń s k i c h ,  k o c h a  s c e n ę  i k o c h a  s z t u k ę ,  d la  k tó r e j  
j u ż  s p o r y  k a w a ł  c z a s u  p r a c u j e .

P o  s k o ń c z e n i u  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w  r o d z in n e j  W a r s z a w ie  
w s t ę p u j e  d o  s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j .  A le  ś w i a t ł o  k i n k i e t ó w  
n ę c i  i  k u s i ,  t o  t e ż  n i e  c z e k a j ą c  je j  u k o ń c z e n i a  w y s t ę p u j e  
k i l k a k r o t n i e  w b r e w  p r z e p i s o m  n a  s c e n i e ,  z a  c o  s z k o ł ę  o p u ś c i ć  
m u s i a ł .  N i e  z ł a m a ł o  t o ,  a n i  n i e  s p a c z y ł o  m ł o d e g o  t a l e n t u : p o  
r o k u  p r a c y  w  Ł o d z i  u  G r u b i ń s k i e g o  w  r. 1 9 0 5  a n g a ż u j e  g o  
K o t a r b iń s k i  d o  K r a k o w a .

P i e r w s z o r z ę d n a  s c e n a ,  i n n e  w a r u n k i ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u m ie j ę t n y  k i e r u n e k  s p r a w ia j ą  iż ,  a r t y s t a  s z y b k o  w y b i j a  s i ę ,  
z a j m u j e  p i e r w s z o r z ę d n e  s t a n o w i s k o ,  a  k ie d y  t e a t r  k r a k o w s k i  
o b e j m u j e  S o l s k i ,  n a j m ł o d s z y  z  L e s z c z y ń s k i c h  j e s t  t u  a k t o r e m  
p a r  e x c e l l e n c e  i j a k o  t a k i  w r a c a  d o  W a r s z a w y  n a  s c e n ę  
T e a t r u  P o l s k i e g o ,  p i e r w s z y m  w y s t ę p e m  w  m a le ń k ie j  r o l i  
A le k s a n d r a  S e v e r u s a  w  „ I r y d j o n i e “ z w r a c a j ą c  u w a g ę  z n a w ­
c ó w  s z t u k i  s c e n i c z n e j  i  p r a s y .  O d  t e g o  c z a s u  j u ż  n i e
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o p u s z c z a  W a r s z a w y ,  o  i l e  n i e  l i c z y ć  p a r o m i e s i ę c z n y c h  p r z e r w  
d la  o d p o c z y n k u .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  w c h o d z i  w  s k ła d  
t e a t r u  R o z m a i t o ś c i .  P o  o j c u  i m a t c e  o d z i e d z i c z y ł  t a l e n t  
i  s ł u ż y  m u  w i e r n i e .  G e n r e  j e g o  t o  d o b r a  k o m e d j a  s w o j s k a ,  
c z y  o b c a .  W e ź m y  n p .  „ Ś lu b y  
p a n i e ń s k i e " ,  Ł a d n ą  h i s t o r j ę " ,  „ M ó j  
p r z y j a c i e l  T a d z io " ,  „ W ą s y  i p e ­
r u k a " ,  „ K u s z e n i e  J ó z e f a "  i w .  in .
W  r e p e r t u a r z e  l e k k o  s a l o n o w y m  
L e s z c z y ń s k i  ż y j e .  W e r w a ,  p r o s t o ­
t a ,  h u m o r ,  n a d z w y c z a j n a  m im i k a  
i g r a  t w a r z y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
p r o s t o t a — o t o  s i ł a  f u n d a m e n t u ,  n a  
j a k im  b u d u j e  g m a c h  s w e g o  d o ­
r o b k u  s c e n i c z n e g o .  I t a  w ł a ś n i e  
p r o s t o t a  p o z w a l a  i ś ć  m u  c o r a z  
w y ż e j ,  w i e  ż e  j e s t  m ło d y ,  ż e  w i e l e  
j e s z c z e  l a t  m a  p r z e d  s o b ą ,  i ż e  
a r t y ś c i e  n i e  w o l n o  w y w c z a s ó w  
z a ż y w a ć ,  w i ę c  p r a c u j e .

N i e  u p i ł y  g o  d y m y  p o ­
c h w a l n e ,  n i e  o d u r z y ło  i n i e  z a ­
ś l e p i ł o  p o w o d z e n i e ,  j a k  u p i ł o  
a  t e r n  s a m e m  p o w s t r z y m a ł o  
w  r o z w o j u  s z e r e g i  r ó w n y c h  m u .
K o t u r n y  o d r z u c i ł ,  m a s k ę  w i e l ­
k i e g o  i c e n i o n e g o  z o s t a w i ł  w  r u p i e ­
c i a c h  r e k w iz y t o r n i ,  a  s a m ,  i d ą c  z a  g ł o s e m  p o w o ł a n i a ,  s z a n u j ą c  
i  k o c h a j ą c  m u z ę  k t ó r e j  s ł u ż y ,  p r a c u j e  i p r a c u j e .  S p o ł e c z e ń s t w o  
p r a c ę  t ę  o c e n i a ,  o c e n i  j ą  r ó w n i e ż  i h i s t o r j a .  JTWrocz.

Władysław Staszicowski.
A r t y s t a  i r e ż y s e r  t e a t r u  „ R o z m a ­

i t o ś c i "  p . W ła d y s ł a w  S t a s z k o w s k i ,  d o ś ć  
w c z e ś n i e  r o z p o c z ą ł  k a r j e r ę  t e a t r a l n ą ,  w l e ­
w a j ą c  w  n i ą  c a ł y  z a s ó b  s w e g o  p i ę k n e g o  
t a l e n t u ,  p o s z a n o w a n i e  z a w o d u  i o b o ­
w ią z k u .  A r t y s t a  w i e  t y l k o  o  t e r n , ż e  
s ł u ż y  s z t u c e  i n i e j e d n o k r o t n i e  d la  d o b r a  
s z t u k i  p o ś w i ę c a  s w ą  i n d y w i d u a l n o ś ć ,  b e z  
ż a l u  g r y w a j ą c  n a w e t  r o l e  m n i e j s z e ,  c z ę s t o  
n i e o d p o w i a d a j ą c e  j e g o  u s p o s o b i e n i u ,  a l e  
g r y w a  j e  c h ę t n i e ,  a b y  c a ł o ś c i  z a p e w n i ć  p o w o d z e n i e .  M a  
j e d n a k  w  s w y m  r e p e r t u a r z e  k r e a c j e  d u ż e j  m ia r y  a r t y s t y c z n e j ,  
k t ó r e  o d t w a r z a  z a w s z e  z  p o s z a n o w a n i e m  a u t o r a  i s z t u k i .  
N a  s c e n i e  w a r s z a w s k i e j  p r a c u j e  o d  r o k u  1 9 1 0  o t o c z o n y  
s y m p a t j ą  i s z a c u n k i e m  k o l e g ó w  i p u b l i c z n o ś c i .  D.

Władysław Staszkowski.
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Józef Mikulski.
C e n i o n y  i s u m i e n n y  a r t y s t a ,  p . J ó z e f  M ik u ls k i ,  w  p r z e ­

ł o m o w y m  o k r e s i e  p r ó c z  p r z e o r a  K o r d e c k ie g o  w  „ O b r o n ie  
C z ę s t o c h o w y "  w y b i t n i e  w y r ó ż n i o n e g o  p r z e z  p r a s ę ,  g r y w a ł  
e p i z o d y c z n e  r o l e  z  p o w o d z e n i e m  d la  c a ł o ś c i  s z t u k i ,  ja k  
S t e f a n a  C z a r n e c k i e g o  w  „ O b r o n i e  C z ę s t o c h o w y " ,  P r o f e s o r a  
S i k o r s k i e g o  w  „ M ło d y m  L e s i e " ,  D o ż ę  w  „ O t e l lu " ,  K s . A d a m a  
C z a r t o r y s k i e g o  w  „ N o c y  L i s t o p a d o w e j " ,  L e n a r t o w i c z a  w  „ K o ś ­
c i u s z c e " ,  O j c a  k s i ę d z a  w  „ W e s e l u "  i t .  p .

O d  c z a s u  z a w i ą z a n i a  Z r z e s z e n i a  R o z m a i t o ś c i  n a l e ż y  d o  
Z a r z ą d u  j a k o  c z ł o n e k  k o m i s j i  r e w i z y j n e j — r ó w n i e ż  w y b i e r a n y  
d o  k o m i s i j  f i n a n s o w e j  i r e g u l a m i n o w e j ,  d la  k t ó r e j  p r z y g o t o ­
w a ł  p r o j e k t  o b s z e r n y  u s t a w y .  P r a c a  a r t y s t y c z n a  p . M ik u l­
s k i e g o  g ł ó w n i e  r o z w i j a  s i ę  

- w  k i e r u n k u  t e o r e t y c z n y m  
i d o b r z e  s i ę  z a s ł u ż y ł a  s z t u ­
c e  s c e n i c z n e j .

Z  d z i e ł  d r u k o w a ­
n y c h  w y m i e n i ć  n a l e ż y :
„ S z t u k a  a k t o r s k a "  o r y g i ­
n a l n e  z  r. 1 8 9 8 .  „ S z t u k a  
a k t o r a "  t ł .  z  f r a n c u s k i e g o  
C . C o q u e l i n ’a  z  r . 1 9 1 3 .
„ S z t u k a  g ł o ś n e g o  c z y t a ­
n ia ,  w y m o w y  i  d e k l a ­
m a c j i"  w y k ł a d  p o p u la r n y  
z  r. 1 9 1 6 .

P .  M i k u l s k i  j e s t  v i c e -  
p r e z e s e m  S t ó w .  A r t y s ­
t ó w  T e a t r ó w  W a r s z a w ­
s k i c h  i i n i c j a t o r e m  b u d o w y  
S c h r o n i e n i a  d l a  w e t e r a ­
n ó w  a r t y s t ó w  w  S k o l i m o ­
w ie ;  d l a  t e j  m y ś l i  p r a c u j e  
p rzy  n i e s t r u d z o n e j  p o m o c y  
k o le g i  A . B e d n a r c z y k a  
i p r e z e s a  S t ó w .  L . Ś l i w i ń ­
s k ie g o .

P .  M i k u l s k i  c z ę s t o  w y s t ę p o w a ł  z  o d c z y t a m i  p u b l i c z n e m i  
o  s z t u c e  a k t o r s k i e j ,  z y s k u j ą c  s o b i e  p o w a ż n e  u z n a n i e ,  j a k o  
w y t r a w n y  z n a w c a  s p r a w y .

N i e b a w e m ,  b o  z a  k i lk a  m i e s i ę c y  p . M ik u ls k i  o b c h o d z i ć  
b ę d z ie  j u b i l e u s z  5 0  l e t n i e j  p r a c y  n a  s c e n i e .  . C.

Amelja Rotterowa.
Jedna z najlepszych współczesnych artystek, ozdoba 

teatru „ Polskiego “ — pełna wdzięku, humoru i dy­

Józef Mikulski.
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s t y n k c j i  p . A m e l j a  R o t t e r o w a ,  n i e  w a h a  s i ę  o d s ł o n i ć  n a j d r a ż ­
l i w s z e j  d l a  a r t y s t k i ^ t a j e m n i c y  i p r z y z n a j e  s i ę ,  ż e  o d  l a t  ju ż  
k i l k u n a s t u  p r a c u j e  n a  s c e n i e .

D e b j u t o w a ł a  w  W a r s z a w ie ,  w  r o l i  „ M a łk i  S z w a r c e n -  
k o p f “ , j a k o  ś l i c z n e  o s i e m n a s t o l e t n i e  d z i e w c z ę ,  p e ł n e  w d z ię k u  
i  s z l a c h e t n o ś c i ,  w y k a z u j ą c  n i e p o s p o l i t e  w a r u n k i  s c e n i c z n e :

s z c z e r y  t e m p e r a m e n t ,  p o r y w a ­
j ą c y  z a p a ł ,  p i ę k n ą  w y m o w ę  i p o ­
g ł ę b i e n i e  r o l i .

O d  t e g o  u d a t n e g o  d e b j u t u  
s ł u ż y ł a  a r t y s t k a  s z t u c e  i s c e n i e  
W a r s z a w s k ie j ,  L w o w s k i e j ,  Ł ó d z ­
k ie j ,  a ż  d o  r o k u  1 9 1 5 ,  w  k t ó ­
r y m  p o z y s k a ł  ją  d y r .  S z y f f m a n  
d o  t e a t r u  „ P o ls k ie g o * * . A r t y s t k a  
p r a c u j e  w y t r w a l e ,  n a  s t a n o w i s k u  
z j a w ia  s i ę  z a w s z e  p i e r w s z a ,  o s t a t ­
n ia  z  n i e g o  s c h o d z i .  R o l e  b a d a ,  
s t u d j u j e ,  o b c h o d z i  j ą  k a ż d y  d r o ­
b i a z g  t a k  z e w n ę t r z n e j ,  j a k  w e ­
w n ę t r z n e j  c h a r a k t e r y s t y k i ,  w  w ą t ­
p l i w o ś c i a c h  n ie  w s t y d z i  s i ę  p y t a ć ,  
a  ż e  p r a c o w a ł a  n a  s c e n a c h  p ie r w ­
s z o r z ę d n y c h ,  w i ę c  c z ę s t o  p y t a ć  
n i e  m a  p o t r z e b y .

D ł u g i  s z e r e g  k r e a c j i ,  o d z n a ­
c z a j ą c y c h  s i ę  w y r a z i s t o ś c i ą  p o s t a c i ,  

s u b t e l n o ś c i ą  ^,w o p r a c o w a n i u  s z c z e g ó ł ó w ,  p r z e s u n ą ł  s i ę  p r z e d  
o c z y m a  b y w a l c ó w  t e a t r u  „ P o ls k ie g o * * , z d o b y w a j ą c  u z n a n ie  
d la  p a n i  R o t t e r o w e j .

R o l e  w  s z t u k a c h :  „ R e j  w  B a b in ie* * , „ F a ł s z y w y  krok**, 
„ M i c h a s ia  i je j  m a tk a * * , „ K a t a r z y n a  w ie lk a * * , „ D z i e w i c a  O r .  
le a ń sk a * * , „ S t r a c h  n a  w ró b le* * , „ P a w e ł  I “ , „ D o m  o tw a r ty * * ,  
„ B i a ły  k a p t u r “ i t .  d . z a p i s a ł y  s i ę  t r w a ł e m  w s p o m n i e n i e m ,  
j a k o  w y t y c z n e  l in j e  t a l e n t u  n i e p o s p o l i t e j  n a s z e j  a r t y s t k i .

K i l k a n a ś c i e  l a t  p r a c y  m a  z a  s o b ą ,  a l e  d ł u g o  j e s z c z e  b ę ­
d z i e  n i e t y l k o  s i ł ą  w y b i t n ą ,  l e c z  i o z d o b ą  s c e n y  p o l s k i e j .

J. D-n.

Mar ja Przybyłko-Poiocka.
A r t y s t k a ,  k t ó r a  n a  w s z y s t k i c h  b o d a j  p o w a ż n i e j s z y c h  

s c e n a c h  p o l s k i c h  z a j m o w a ł a  s t a n o w i s k o  p ie r w s z o r z ę d n e .  M o ­
g ł a  b y  j e  r ó w n i e ż  z a j m o w a ć  n a  s c e n a c h  n i e  p o l s k i c h ,  g d y ­
b y  —  w z o r e m  M o d r z e j e w s k ie j  —  z e c h c i a ł a  o b c y m  t a l e n t  s w ó j  
p o ś w i ę c a ć .

T a l e n t  t o  r z a d k i ,  s k ł a d a j ą  s i ę  n a ń :  p r z e d z iw n a  s z c z e r o ś ć ,http://rcin.org.pl
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w y s u b t e l n i o n a  i n t u i c j a  i p r a c a ,  k t ó r a  w t e d y  d o p ie r o  p o z w a la  
a r t y s t c e  w y j ś ć  p r z e d  p u b l i c z n o ś ć ,  g d y  r o l ę  o p a n u j e  d o s k o n a l e .

T e  z a l e t y  c e c h o w a ł y  a r t y s t k ę  o d  z a r a n i a  k a r j e r y ,  g d y  
w k r ó t c e  p o  u k o ń c z e n i u  W a r s z a w s k ie j  S z k o ł y  D r a m a t y c z n e j ,  
z w r ó c i ł a  n a  s i e b i e  u w a g ę  w  ó w c z e s n y m  „ W o d e w ilu "  n a  N o ­
w y m  Ś w i e c i e  w  „ P o p y c h a d l e "  S z u k i e w i c z a .  K r y ty k a  i  p u ­

b l i c z n o ś ć  o d c z u l i ,  iż  m a ją  p r z e d  
s o b ą  t a l e n t  ś w ie ż y ,  in d y w id u a ln y  
i  m o c n y  W k r ó t c e  t e ż  n a s t ą p i ł  
s z e r e g  t r y u m f ó w  w  T e a t r z e  M ie j ­
s k im  w  K r a k o w ie .  W  P o d w a w e l ­
s k im  g r o d z i e  a r t y s t k a ,  w s t ą p iw s z y  
w  z w ią z k i  m a łż e ń s k ie ,  z m ie n i ła  
s w e  n a z w i s k o  p a n ie ń s k ie :  P r z y -
b y lk o  n a  p o d w ó j n e :  P r z y b y łk o -
P o t o c k a .

G d y  L u d w ik  Ś l iw iń s k i  o b j ą ł  
r z ą d y  w  T e a t r z e  R o z m a i t o ś c i  
i c h c i a ł  o d ś w i e ż y ć  p e r s o n e l  —  
p r z e d e w s z y s t k i e m  n a w i ą z a ł  r o k o ­
w a n i a  z  p e ł n ą  ju ż  w ó w c z a s  s ła w y  
a r t y s t k ą  i z a a n g a ż o w a ł  p . P r z y -  
b y ł k o - P o t o c k ą  n a  s t a ł e .

S z ł a  d a le j  d r o g a  a r t y s t k i  p o  
r ó ż a c h . . .  i c i e r n ia c h .  S t a r a n o  s i ę  
b o w i e m  g o r l iw ie ,  a b y  d a ć  p o z n a ć  
n o w e j  i z b y t  w y b i tn e j  s i l e ,  iż  d r o g a  

d o  s ł a w y  p o  c i e r n i a c h  p r o w a d z i ć  m u s i .  N ie  o s ł a b i ł o  t o  
j e d n ą k  w  z n a k o m i t e j  a r t y s t c e  z a p a ł u  d o  s z t u k i  i m o c ą  s z c z e ­
r e g o  n i e p o s p o l i t e g o  t a l e n t u  p r z e k o n a ł a  w s z y s t k ic h .

K i l k a k r o t n i e  u r z ą d z a ł a  p . P r z y b y ł k o - P o t o c k a  t o u r n e e  
a r t y s t y c z n e  z  w ł a s n e m  t o w a r z y s t w e m  p o  m i a s t a c h  P o l s k i  
i R o s j i .  P o p r z e d z a ł  ją  z a w s z e  u r o k  z a s ł u ż o n e j  d o b r z e  
s ła w y .

W  T e a t r z e  P o l s k i m ,  g d z i e  o s t a t n i o  P r z y b y ł k o - P o t o c k a  
w e s z ł a  d o  s k ł a d u  s t a ł y c h  s i ł  t o w a r z y s t w a ,  r o z p o c z ę ł a  p r a c ę  
ju ż  z  o p i n j ą  g o t o w ą  i u r o b i o n ą .  K a ż d a  je j  r o l a — t o  m i s t e r n e  
a r c y d z i e ł o  s z t u k i  s c e n i c z n e j .  P o s i a d a  p r z y  te r n  w a ż n y  w  ż y c iu  
k a ż d e j  k o b i e t y ,  n i e t y l k o  a r t y s t k i ,  a t u t  d o n i o s ł y  w  p o s t a c i  d o ­
s k o n a ły c h  w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h .  P o c i ą g a j ą c a ,  n i e p o s p o ­
l i t a  u r o d a ,  o  r y s a c h  s c e n i c z n y c h ,  p r z e p y s z n e j  g r z e  t w a r z y ,  
o c z a c h  w y r a z i s t y c h ,  z w i ę k s z a  c z a r ,  j a k i  a r t y s t k a  w y w ie r a .  
K r e o w a ła  n a  t e j  s c e n i e  r o l e  t a k i e ,  j a k  L e n y  w  „ G w ie ź d z ie "  
H . B a h r a , P a n i  w  „ L i l j a c h "  L . H . M o r s t in a ,  A n d z i  w  „ A n a ­
to lu "  A . S c h n i t z l e r a ,  F lo r y  L lo y d  w  „ M io d o w y m  m ie s i ą c u "  
A . B e n n e t t a  i w .  i n n y c h .  N a w e t  w  t a k  r y z y k o w n e j  d la  n i e ­
j e d n e j  a r t y s t k i  r o l i ,  j a k  Z u z a n n a  ( w  s z t u c e  B e y l in a  p o d  t y m ż e  
t y t u łe m )  P r z y b y ł k o - P o t o c k a  w y s z ł a  z w y c i ę s k o .

http://rcin.org.pl
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W  s z l a c h e t n y m ,  d o s t o j n y m  z a p a l e  d o  s z t u k i  d o s z ł a  
a r t y s t k a  d o  s z c z y t ó w .  T e n  z a p a ł  z a p e w n i a  j e s z c z e  n a  d ł u ­
g i e  l a t a  p r a c y  ś w i e t n e j  a r t y s t k i  w i e l e  w r a ż e ń  t y m ,  k t ó r z y  
u m i e j ą  c e n i ć  s z t u k ę  p r a w d z iw ą .  Cz.

Michał Szobert.
R o d o w i t y  lw o w i a n i n  i t a m  t e ż  r o z p o c z ą ł  k a r j e r ę  s c e ­

n i c z n ą .  P o  u k o ń c z e n i u  g im n a z j u m  w s t ą p i ł  n a  p o l i t e c h n i k ę ,  
k t ó r e j  j e d n a k  n ie  u k o ń c z y ł ,  g d y ż  
p o c i ą g n ą ł  g o  t e a t r .  Z a c z y n a  g r y ­
w a ć  n a  s c e n i e  l w o w s k i e j  z a  d y ­
r e k c j i  D o b r z a ń s k i e g o .  O d  p i e r w ­
s z y c h  w y s t ę p ó w  c z u j e  p o c i ą g  d o  
r e p e r t u a r u  c h a r a k t e r y s t y c z n o - d r a -  
m a t y c z n e g o  z  p o d k ł a d e m  s i l n i e  
b o h a t e r s k i m  i d a j e  d w i e  z  n a j ­
l e p s z y c h  s w o i c h  k r e a c j i :  J a g o n a  
w  „ O t e l lu "  i „ I n t r y g ę  i m i ł o ś ć " .
Z e  L w o w a  p r z e n o s i  s i ę  n a  s c e n ę  
k r a k o w s k ą  z a  c z a s ó w  T a d e u s z a  
P a w l i k o w s k i e g o ,  g r y w a j ą c  s w o j e  
u l u b i o n e ,  p o w a ż n e  r o l e .  P o c z e m  
p r z e z  k i lk a  l a t  g r a  u  W o ł o w s k i e g o  
w  Ł o d z i ,  s k ą d  p r z e n o s i  s i ę  d o  
„ R o z m a i t o ś c i " .

N a  p ie r w s z e j  n a s z e j  s c e n i e  
p r a c u j e  p r z e z  l a t  o ś m ,  z a l i c z a j ą c  
d o  n a j l e p s z y c h  s w o i c h  r ó l  B l a k s a  
w  „ E r o s i e  i P s y c h e "  o r a z  „ O p o ­
w i e ś ć  z im o w ą "  n a d t o  s z e r e g  i n n y c h .  T ę s k n o t a  z a  m i a s t e m  
r o d z i n n e m  s p r a w ia  j e d n a k ,  ż e  m im o .  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k ó w  
o p u s z c z a  W a r s z a w ę  i p o w r a c a  d o  u k o c h a n e g o  L w o w a  
i  p o w r ó c i w s z y  n a  s c e n ę ,  n a  k t ó r e j  z a c z y n a ł  s w ą  k a r j e r ę ,  
p r a c u j e  n a  n ie j  a ż  d o  k o ń c a  r o k u  1 9 1 2 .

W  r o k u  t y m  d y r e k t o r  S z y f f m a n  s p r o w a d z a  g o  w e s p ó ł  
z  s z e r e g i e m  in n y c h  a r t y s t ó w  d o  W a r s z a w y ,  k t ó r e j  j u ż  n i e  
o p u s z c z a ,  b ę d ą c  j e d n y m  z  p o w a ż n y c h  f i l a r ó w  T e a t r u  P o l ­
s k i e g o .  J. Wroczyński.

Laura Dunin.
N a l e ż y  d o  o s t a t n i c h  p o k o l e ń  a r t y s t y c z n y c h ,  a  m im o  t o  

n a z w i s k o  je j  w  r o c z n i k a c h  s z t u k i  z a p i s a ł o  s i ę  j u ż  b a r d z o  p o ­
w a ż n i e ,  z a l i c z a j ą c  s i ę  d o  s i ł  p i e r w s z o r z ę d n y c h  i c e n n y c h .

Pochodzi z rodziny obywatelskiej z ciechanowskiego. 
Młodo jednak porzuciła strzechę rodzinną, zamieniając spo­http://rcin.org.pl
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k o j n e  w i e j s k i e  z a c i s z e  n a  ż y c i e  p e ł n e  u r o k u ,  l e c z  n i e r a z  z a ­
w o d n e  i s m u t n e ,  p o ś w i ę c a j ą c  s i ę  u m i ł o w a n e j  s c e n i e .  O d ­
b y w s z y  z a s a d n i c z e  s t u d j a ,  u z y s k u j e  d e b i u t  w  t e a t r z e  R o z m a i ­
t o ś c i ,  w y b i e r a j ą c  n a  p i e r w s z y  o g i e ń  s z t u k ę  T e t m a j e r a  „ S f in k s " .  
J u ż  p i e r w s z y  t e n  d e b i u t  p o z w o l i ł  ż y w i ć  n a d z i e j ę ,  ż e  t a l e n t  
D u n in ó w n y  n i e  j e s t  t y m  s z a b l o n o w y m  m a ły m  t a l e n c i k i e m ,  
ja k i s e t k i  j u ż  o f i a r  p o c h ł o n ą ł ,  l e c z  j e s t  m a t e r j a ł e m ,  k t ó r y  
p r z y  o d p o w i e d n i e m  u j ę c i u  i p o k i e r o w a n i u  d a  s c e n i e  p o l s k i e j  
s i ł ę  w i e l k ą  i p r a w d z i w ą .  N a d z i e j e  z w i ą z a n e  z  p i e r w s z y m  w y ­
s t ę p e m  u z a s a d n i ł  j e s z c z e  d r u g i  w y s t ę p  n a  t e j ż e  s a m e j  s c e n i e  
w  B a r k a r o l i  G a w a l e w i c z a ,  p o c z e m  
m ło d a  a r t y s t k a  d o s t a j e  s i ę  d o  
t e a t r u  ł ó d z k i e g o ,  s t a j ą c  s i ę  p r z e z  
s z e r e g i  m i e s i ę c y  p r a w d z i w ą  o z d o b ą  
t e j  s c e n y .

Z  Ł o d z i  p o w r a c a  d o  ^W ar­
s z a w y ,  g d z i e  c z a s  j a k i ś  g r y w a  
w  F i lh a r m o n j i ,  p o c z e m  o p u s z c z a  
K r ó le s t w o ,  a n g a ż u j ą c  s i ę  j u ż  n a  
z u p e ł n i e  p o w a ż n e  s t a n o w i s k o  d o  
t e a t r u  L w o w s k i e g o .

K ie d y  d y r .  S z y f m a n  o t w i e r a ł  
p o d w o j e  t e a t r u  P o l s k i e g o ,  s p r o ­
w a d z i ł  L a u r ę  D u n i n  w e s p ó ł  z  s z e ­
r e g ie m  p i e r w s z o r z ę d n y c h  s i ł  d o  n a ­
s z e j  s t o l i c y ,  a  j u ż  p i e r w s z y  w y s t ę p  
a r t y s t k i  w  I r y d i o n i e ,  w  r o l i  E l s i n o e  
p o t w i e r d z i ł ,  ż e  b ę d z i e  n i e t y l k o  f i l a ­
r e m  a l e  i p r a w d z i w ą  o z d o b ą  t e j  
s c e n y .  O d  c z t e r e c h  l a t  u t a ­
l e n t o w a n a  a r t y s t k a  n ie  o p u s z c z a  
W a r s z a w y ,  g r y w a j ą c  n i e w i e l e  c o p r a w d a ,  a l e  z a  t o  k a ż d a  je j  
n o w a  k r e a c j a  j e s t  o w o c e m  u s t a w i c z n e g o  r o z w o j u ,  d o w o d e m  
k u lt u r a ln e j  p r a c y  n a d  s o b y ,  n o s z ą c y m  c e c h y  p r a w d z iw e g o  a r ­
t y z m u  i u m i ł o w a n i a  s z t u k i .

T a l e n t  D u n i n ó w n y  n a l e ż y  d o  t a l e n t ó w  n a  w s k r o ś  l i r y c z ­
n y c h  o  g ł ę b o k i e m  p o d ł o ż u  d r a m a t y c z n e m .  D z iw n a  w r a ż l i ­
w o ś ć ,  n a d z w y c z a j n a  p r o s t o t a  i g ł o s  o  b r z m ie n i a c h  m ię k k i c h ,  
c i e p ły c h ,  ł a t w o ś ć  w ż y w a n i a  s i ę  w  n a s t r ó j  g r a n e g o  u t w o r u ,  
n a d a je  g r z e  a r t y s t k i  w y s o k i c h  w a l o r ó w ,  w o l n y c h  o d  p o w s z e d -  
n o ś c i  i  t a n i e g o  s z a b l o n u ,  w  w i ę k s z o ś c i  w y p a d k ó w  z a s t ę p u j ą ­
c y c h  u  n a s  w r a z  z  r u t y n ą  t a l e n t .

Z b o g a t e g o  r e p e r t u a r u  a r t y s t k i  w y l i c z y ć  n a le ż y :  „ E r o s  
i P s y c h e " — Ż u ł a w s k i e g o ,  „ B a j k a "  — • S c h n i t z l e r a ,  „ Z m a r t w y c h ­
w s t a n ie " —  T o ł s t o j a ,  „ W a r s z a w ia n k a "  i „ W y z w o le n ie "  —  W y s ­
p ia ń s k ie g o ,  „ B e a t r i x  C e n c i"  i „ M a r ja  S t u a r t " — S ł o w a c k i e g o ,  
„W  m a ły m  d o m k u " — R i t t n e r a ,  „ D z ik a  k a c z k a "  i „ N o r a " — Ib ­
s e n a  i w i e l e  i n n y c h .  J. W.

IŁ
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Iza Kozłowska.
I z a  K o z ł o w s k a  s t a n o w i  t y p  a r t y s t k i ,  k t ó r a  u m i a ł a  z n a ­

l e ź ć  l in j ę  r o z w o j u  s w e g o  t a l e n t u  i z  n ie j  n i e  z b a c z a .  C z y  
t o  w  w i e l k i m  r e p e r t u a r z e ,  c z y  w  n o w o c z e s n y c h  u t w o r a c h  
s a l o n o w y c h  I z a  K o z ł o w s k a  z a w s z e  
u j m u j e  p i ę k n ą  l in j ą  s w e j  g r y ,  w y -  
t w o r n o ś c i ą  r u c h ó w  i u r o k i e m  p o ­
s t a c i  o  p r z e p y s z n y c h  w a r u n k a c h  
s c e n i c z n y c h .  J e j  g r a  p o s i a d a  
z a w s z e  p e w n ą  c z y s t o ś ć  s t y lu ,  
z n i e w a l a  s z c z e g ó l n ą  p r e c y z j ą  u j ę ­
c i a  p o s t a c i  o d t w a r z a n e j  i c z a r e m  
p r a w d z iw e j  k o b i e c o ś c i  z  t e m i  
m i ę k k i e m i  t o n a m i ,  k t ó r e  s ą  d a r e m  
w r o d z o n y m .

W  T e a t r z e  P o l s k i m  p o s i a d a  
w  k r ó t k im  o k r e s i e  s w e j  p r a c y  
s z e r e g  r ó l  p i e r w s z o p l a n o w y c h ,  ja k  
d - r o w a  S t o k m a n o w a  w  „ W r o g u  
l u d u “ , B ia n k a ,  w  „ A n a t o lu " ,  M i­
r a n d a  w  „ B u r z y " ,  S t a r o ś c i n a  N i e -  
p o ł o m s k a  w  „ W ą s a c h  i p e r u c e " ,
P o r c j a  w  „ J u l j u s z u  C e z a r z e " ,
G o p l a n a  w  „ B a l la d y n ie " ,  h r a b i n a  
d ’E q u i r o r  w  „ Ł a d n e j  h i s t o r j i" ,
M a r ja  W a l ig ó r s k a  w  „ D z i k i c h  p o la c h " ,  k r ó l o w a  M a r y s i e ń k a  
w  „ P a n u  P a s k u " ,  E m il j a  R h e a d  w  „ T r z e c h  p o k o l e n i a c h " ,  
h r a b i n a  d e  S a i n t  S e r r a n t  w  „ C z a p le m  p ió r z e " ,  A d r j a n n a  
w  „ K o m e d j i  o m y łe k " ,  E w c i a  P a l c z o w s k a  w  „ R e j u  w  B a ­
b i n i e " ,  R e g in a  w  „ K r e w n ia k a c h " ,  P a n n a  w  „ D z i a d a c h " ,  c a ­
r o w a  E l ż b i e t a  w  „ P a w l e  I" , D u s z a  ś w i a t ł a  w  „ N ie b ie s k i m  
p t a k u " ,  V i o l e t t a  w  „ K o r d j a n ie " ,  N in a  w  „ A h a s w e r z e " ,  S t a ­
r o ś c i n a  K a n io w s k a  w  „ W o j e w o d z ic u  P o d l a s k i m " ,  M a r ja  
w  „ D y k t a t o r z e " ,  h r . C z a r t o r y s k a  w  „ S t a n i s ł a w i e  A u g u ś c i e " ,  
ż o n a  w  „ K o m e d j i  s ł ó w " ,  A n n a  K a r e n in a  w  „ Ż y w y m  t r u p ie " ,  
A g n i e s z k a  w  „ D z i e w i c y  O r le a ń s k ie j " ,  p a n i  G r e h a r d t  w  „ M a ­
n e k in i e " ,  H e r o  w  „ W ie le  h a ł a s u  o  n ic "  i t .  d . Cz.

Seweryna Broniszówna.
N a  s c e n ę  w s t ą p i ł a  w  r o k u  1 9 1 0  p o  c h l u b n e m  u k o ń c z e ­

n i u  S z k o ł y  A p l ik a c y j n e j  z a  d y r e k c j i  K a z im ie r z a  Z a l e w s k i e g o .  
D e b j u t o w a ł a  w  t e a t r z e  „ L e t n im " ,  j a k o  J e w d o c h a  w  „ S ę ­
d z ia c h "  i M a t k a  w  „ K lą t w ie "  W y s p ia ń s k ie g o ,  p o c z e m  a r t y s t k ę  
z a a n g a ż o w a n o  d o  t e a t r u  K r a k o w s k ie g o .

W  r o k u  1 9 1 3  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  W a r s z a w y  i w s t ą p i ł a  d o  
t e a t r u  „ P o l s k i e g o " .http://rcin.org.pl
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D o  n a j u d o l n i e j s z y c h  k r e a c j i  p a n n y  B r o n i s z ó w n y  n a l e ż ą  
p o s t a c i e  w  s z t u k a c h :  „ I r y d j o n " ,  „ K s  M a r e k " ,  „ D z i e w i c a
O r le a ń s k a " ,  „ G u w e r n a n t k i " ,  „ N e r w o w a  a w a n t u r a "  i „ z ,y w y  
tr u p " . G o r ą c e  u z n a n i e  z d o b y ł a  j a k o  p e ł n a  w u l k a n i c z n e g o  
t e m p e r a m e n t u  S a l o m e  w  „ U c z c i e  H e r o d ia d y "  K a s p r o w i c z a .

d.

Regina Bachnerówna.
P o  u k o ń c z e n i u  s t u d j ó w  w  W a r s z a w s k i e j  S z k o l e  D r a m a ­

t y c z n e j ,  R e g i n a  B a c h n e r ó w n a  d a ł a  s i ę  p o z n a ć  s z e r s z e j  p u b l i c z ­
n o ś c i ,  j a k o  w y t w o r n a  i  u t a l e n t o ­
w a n a  d e k l a m a t o r k a ,  o b d a r z o n a  
ś l i c z n y m  l i r y c z n y m  g ł o s e m  i w z o ­
r o w ą  d y k c j ą .  W k r ó t c e  z d o l n o ś c i  
j e j  w y s t ą p i ł y  w  n o w e m  ś w i e t l e  
n a  s c e n i e  t e a t r u  „ M a ł e g o " ,  a  n a ­
s t ę p n i e  „ P o l s k i e g o " ,  g d z i e  g r y w a  
o d  r o k u  1 9 1 5 .  \n.

Seweryna Broniszówna.

Witold Kuncewicz.
K a r j e r ę  s w o j ą  s c e n i c z n ą  z a ­

c z y n a ł  W i t o l d  K u n c e w i c z ,  p o d  
k ie r u n k ie m  D o b r z a ń s k i e g o  w  t e ­
a tr z e  „ W o d e w i l"  r o l ą  „ A z j i  T u -  
h a j b e j o w ic z a "  w  s z t u c e  „ P a n i  
W o ło d y j o w s k a " ,  i o d  r a z u ,  s i ł ą  
in d y w id u a ln e g o  t a l e n t u ,  z y s k a ł  
n ie b y w a łe  p o w o d z e n i e .  W k r ó t c e  
P a w lik o w s k i ,  g d z i e  z w r ó c i ł  n a  
k r e a c ja m i n p .:  w  s z t u c e  „ M s z a  
„ R iz ia " , „ K o c h a n a " ,  „ W in ic j u s z a "

P ó ź n ie j  z a a n g a ż o w a n y  d o  Ł o d z i  p r z e z  M a r j a n a  G a w a -  
l e w ic z a ,  j u ż  g o  n i e  o p u ś c i ł ,  l e c z  z  n im  r a z e m  p r z y b y ł  d o  
T e a tr u  M a ł e g o  w  F i l h a r m o n j i  W a r s z a w s k ie j ,  g d z i e  p o z o s t a ł  
r ó w n ie ż  z a  d y r e k c j i  K . Z a l e w s k i e g o ,  g r a j ą c  t a m  s t a l e  r o l e

Regina Bachnerówna.

t e ż  w e z w a ł  g o  d o  L w o w a  
s i e b i e  u w a g ę  k i l k u n a s t u  
m a j o w a " ,  r o l ą  „ M a z e p y " ,  
w i e l u  in n y c h .

http://rcin.org.pl
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w y b i t n e ,  ja k :  w  „ P a r j a s a c h "  Z a p o l s k ie j — r o l ę  h r a b ie g o ;  „ M a r ­
g r a b ia  K e i t h "  —  w  „ P a n n i e  J u lj i"  S t r in d b e r g a " ;  „ G u s t a w a -  
K o n r a d a "  —  w  „ D z ia d a c h " ;  „ P r z y j a c i e la  T a d z ia " ;  „ F ir c y k a  
w  z a l o t a c h " ;  „ G u s t a w a "  —  w  „ Ś lu b a c h "  F r e d r y  i w . in .  w y ­
b r a n y c h  s p e c j a l n i e  d la  n i e g o  p r z e z  Z a l e w s k i e g o .

O d  2  l a t  K u n c e w i c z  p r a c u j e  w  T e a t r z e  P o l s k i m ,  g d z ie  
z  w a ż n i e j s z y c h  r ó l  n a l e ż y  w y m ie n ić :  D z i a d y  „ G u s t a w - K o n -  
r a d " ;  K o r d j a n — „ C e s a r z  M ik o ła j  I"; C a r  P a w e ł — „ K s i ą ż ę  K o n ­
s t a n t y " ;  K s ią d z  M a r e k  —  „ K o s s a k o w s k i" ;  P o r t r e t  D o r j a n a  
G r e y — „ L o r d  W a lt o n " ;  R e y  w  B a b i n i e — „ K a s z o w s k i" ;  W e s o ł e  
k u m o s z k i — „ W o o d " ;  M a r s z  w e s e l n y —  „ H r a b ia " ;  W i e l e  h a ł a s u  
o  n i c  S z e k s p i r a  —  „ B e n e d y k t " ;  B ia ły  k a p t u r  K o z ł o w s k i e g o  —  
R o b e s p i e r r e .  P r ó c z  t e g o  w y s t ę p o w a ł  z  p o w o d z e n i e m ,  j a k o  
k r ó l  „ S t a n i s ł a w  A u g u s t "  n a  in a u g u r a c y j n e m  p r z e d s t a w i e n i u  
T e a t r u  K r ó l e w s k i e g o  w  Ł a z i e n k a c h .

K u n c e w i c z  —  t o  t a l e n t  s z c z e r y  i w y r a ź a i e  z a r y s o w a n y .  
Z n a l a z ł  s w ą  l in j ę  w y t y c z n ą ,  p o  k t ó r e j  k r o c z y  ś m i a ł o  b e z  w a ­
h a ń  i z a ł a m a ń .

Marja Dulębianka.
M a r j a  D u l ę b i a n k a ,  u t a l e n t o w a n a  a r t y s t k a  t e a t r u  P o l ­

s k i e g o ,  w s t ą p i ł a  n a  s c e n ę  p r z e d  d z i e s i ę c i u  la t y .  G d y  p i e r w ­
s z e  s t a w i a ł a  k r o k i  n a  s c e n i e  k r a k o w s k ie j  z a  d y r e k c j i  K o t a r ­
b i ń s k i e g o ,  z a c z ę ł a  s i ę  b u d z i ć  n a d z ie j a ,  ż e  D u l ę b i a n k a  b ę d z i e  
j e d n ą  z  t y c h ,  c o  c h l u b n i e  p o d t r z y m a ć  b l a s k  s c e n y  n a s z e j  
z d o ł a j ą .

I n i e  z a w i e d z i o n o  s i ę .  T r z y  r o l e ,  z a r a z  n a  p o c z ą t k u  
k a r j e r y ,  w  s z t u k a c h :  „ S e n  s r e b r n y  S a l o m e i " ,  „ R o m a n t y c z n i"  
i  „ B u r z a "  s p r a w i ły ,  ż e  D u l ę b i a n k a  z a j ę ł a  p i e r w s z o r z ę d n e  
s t a n o w i s k o  n a  s c e n i e  K r a k o w s k ie j .http://rcin.org.pl
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P o z y s k a n a  p r z e z  ś .  p . G a w a l e w i c z a ,  d o  t e a t r u  M a ł e g o  
w  W a r s z a w ie ,  b y ł a  c h l u b ą  i o z d o b ą  t e j  j e d y n e j ,  w ó w c z a s ,  
p r y w a tn e j  s c e n y ,  a ż  d o  r o k u  1 9 0 9 ,  w  k t ó r y m  p r z e s z ł a  d o  
t e a t r ó w  r z ą d o w y c h ,  g r y w a j ą c  r o l e  p i e r w s z o r z ę d n e  w  t e a t r z e  
R o z m a i t o ś c i  i L e t n i m .

W  r o k u  1 9 1 3  d y r .  S z y f f m a n  p o z y s k a ł  M a r j ę  D u l ę b i a n k ę  
d o  t e a t r u  „ P o l s k i e g o “ , w  k t ó r y m  a r t y s t k a  g r y w a  o d  p o c z ą t k u  
i s t n ie n ia  t e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  a r t y s t y c z n e g o .  D o  n a j l e p s z y c h  
k r e a c j i  o s t a t n i e g o  c z a s u  n a l e ż ą  r o l e  w  s z t u k a c h :  „ A h a s w e r " :  
„ G u w e r n a n t k i" ,  „ T r z y  p o k o l e n i a "  i .  t .  d .  j.

Gustaw Buszyński.
W y c h o w a n i e c  S z k o ł y  A p l i k a c y j n e j  p r z y  T e a t r a c h  W a r s z a w ­

s k ic h  —  o d  l a t  k i l k u  g r y w a  w  t e a t r z e  „ P o ls k im "  r o l e  c h a r a k ­
t e r y s t y c z n e  i b o h a t e r s k i e .  A r t y s t a  s u m i e n n y  i u t a l e n t o w a n y .

Gustaw Buszyński. Jerzy Bukowski.

Jerzy Bukowski.
O d  l a t  d w ó c h  p r a c u j e  w  z a w o d z i e  a r t y s t y c z n y m .  Z  p o ­

w o d z e n ie m  g r y w a  r o l e  l e k k i c h  a m a n t ó w  i e p i z o d y  k o m i c z n e .

Józef Popławski.
W y c h o w a n i e c  ś w i e t n e j  s z k o ł y  D e r y n g a  d e b j u t o w a ł  p r z e d  

3 0  la t y  w  „ C h a c i e  z a  w s ią " ,  g r a ł  r o l ę  K a j t u s ia  i w  n ie j  z a ­
s ły n ą ł  t a l e n t  d e b j u t a n t a ,  w y k a z u j ą c  s z c z e r o ś ć ,  p r o s t o t ę ,  
r z e w n y  t o n  i u m i e j ę t n e  z a s t o s o w a n i e  w a r u n k ó w  d o  r o l i .  

P o  k ilk u  l a t a c h  w ę d r ó w k i  p o  K r ó l e s t w i e  i C e s a r s t w i e —  •
http://rcin.org.pl



230

z j e ż d ż a  d o  K r a k o w a ,  g d z i e  z w r a c a  u w a g ę  k r y t y k i  ś w i e t n i e  
o d t w o r z o n ą  p o s t a c i ą  N a p o l e o n a  w  „ M a d a m e  s a n s  g e n e " .

W  r o k u  1 9 0 8  o b e j m u j e  P o p ł a w s k i  k i e r o w n i c t w o  s c e n y  
W i l e ń s k i e j ,  a  w  k i lk a  l a t  p ó ź n ie j  z j e ż d ż a  d o  W a r s z a w y  i p r a ­
c u j e  w  t e a t r z e  M a ły m , j a k o  j e d e n  z  n a j l e p s z y c h  a k t o r ó w  t e j  
s y m p a t y c z n e j  s c e n k i .

W  r o k u  1 9 1 3  o b e j m u j e  k i e r o w n i c t w o  t e a t r z y k u  r o b o t n i ­
k ó w  c h r z e ś c i a ń s k i c h ,  a  p r z e d  r o k ie m  p o w ie rz a ją  P o p ł a w ­
s k i e m u  d y r e k c j ę  t e a t r u  „ L u d o w e g o "  n a  P r a d z e  i n a  t e j  s c e ­
n i e ,  w ś r ó d  d o b r a n e g o  g r o n a  a r t y s t ó w ,  P o p ł a w s k i  z a w s z e  j e s t  
z a s z c z y t n i e  w y r ó ż n ia n y  p r z e z  k r y t y k ę  i p u b l i c z n o ś ć .  J. D.

Helena Sulima.

Helena Sulima.
H e l e n a  S u l i m a  d o ś ć  r z a d k o  d a j e  s i ę  w i d z i e ć  n a  s c e n i e  

t e a t r u  R o z m a i t o ś c i ,  w , ,k t ó r y m  o d  s z e r e g u  l a t  p r a c u j e  p o  p r z y -  
j e ź d z i e  z  P o z n a n i a .  C z y j a  w  te r n  w in a  —  t r u d n o  o  t e r n  s ą ­
d z i ć ,  s ą d z ą c  j e d n a k  z  n i e k t ó r y c h  r ó l ,  z d a w a ł o  b y  s i ę ,  i ż  j e s t  
t o  t a l e n t ,  k t ó r y  m o ż n a  b y  i n t e n s y w n i e j  u ż y t k o w a ć .  N a w e t  
w  r o l a c h  d u b l o w a n y c h  z  a r t y s t k a m i  o  p i e r w s z o r z ę d n e j  m i e ­
r z e ,  S u l i m a  w y c h o d z i  z w y c i ę z k o ,  ż e  w y m i e n i ę  c h o ć b y  t r u d n ą  
r o l ę  J o a n n y  G r u d z iń s k ie j  w  „ N o c y  l i s t o p a d o w e j " ,  g r a n e j  p r z e z  
S u l i m ę  n a p r z e m i a n  z  S z y l l i n ż a n k ą .  M a  t e ż  S u l i m a  w  s w y m  
r e p e r t u a r z e  r o l e  t a k i e ,  j a k  H e l e n y  w  „ L e k k o m y ś ln e j  s io s t r z e "http://rcin.org.pl
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( p o  L u d o w e j ) ,  R a c h e l i  w  „ W e s e lu " ,  Ż a n e t t y  w  „ W ilk a c h  
w  n o c y "  i w i e l e  p o m n i e j s z y c h .  W  z e s p o l e  T e a t r u  R o z m a i t o ­
ś c i  j e s t  t o  s i ł a  b a r d z o  u ż y t e c z n a  i z b y t . . .  z a p o m n ia n a .

Halina Brucsówna.
N a  s c e n i e  le k k ie j  k o m e d j i  i f a r s y  k r ó lu j e  B r u c z ó w n a  

w d z i ę k i e m ,  s w o b o d ą ,  s z c z e r o ś c i ą  i b a r d z o  o r y g i n a ln ą  u r o d ą ,  
p o s i a d a j ą c ą  w  s o b i e  c o ś  z  e g z o t y c z n y c h  k w i a t ó w .  G r y w a  
r o l e  d u ż e  i m n i e j s z e  i ż a d n ą  n i e  g a r d z i ,  b o  p o t r a f i  n a w e t  
n a j m n i e j s z e j  n a d a ć  p e w i e n  w d z i ę k  s w o i s t y .

Halina Bruczówna.

K r ó lu j e  t e ż  B r u c z ó w n a  n a  e k r a n i e .  W  s z e r e g u  o b r a z ó w ,  
w y k o n a n y c h  o r y g i n a l n i e  p r z e z  t u t e j s z ą  w y t w ó r n i ę  A . H e r t z a .  
H a lin a  B r u c z ó w n a  w y k o n a ł a  w i e l e  r ó l  p i e r w s z o r z ę d n y c h ,  
w  c z e m  d o p o m a g a  a r t y s t c e  t e m p e r a m e n t  i b a r d z o  w y r a z i s t a  
gra  tw a r z y .

Rufin Morozowicz.
C z t e r d z i e ś c i  p i ę ć  l a t  u p ł y w a ,  j a k  p i e r w s z y  k o m ik  t e a t r u  

„ N o w o ś c i"  R u f i n  N o r o z o w i c z  —  z a w ó d  s c e n i c z n y  r o z p o c z ą ł .
P o c z ą t k o w o  g r y w a ł  n a  s c e n a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  —  

w k r ó t c e  j e d n a k  u t w o r z y ł  w ł a s n ą  t r u p ę ,  a  n i e b a w e m  w s t ą p i łhttp://rcin.org.pl
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n a  s c e n ę  K r a k o w s k ą ,  l e c z  g o ś c i ł  t a m  n i e d ł u g o ,  g d y ż  d y r e k c j a  
b .  T e a t r ó w  R z ą d o w y c h  z a a n g a ż o w a ł a  g o  d o  W a r s z a w y ,  g d z i e  
ś w i e t n ą  g r ą  i s z c z e r y m  p r z e p y s z n y m  h u m o r e m  n i e c i ł  i s k r y  
w e s o ł o ś c i  n a  s c e n i e  r o d z i n n e g o  m i a s t a .  P r z e z  l a t  d z i e s i ę ć  
b y ł  r e ż y s e r e m  —  i j a k o  r ó w n i e ż  z d o ln y  m a la r z ,  s a m  w y k o ­
n y w a ł  a r t y s t y c z n e  d e k o r a c j e  i o b r a z y .  W e  w s z y s t k i c h  o p e r e t ­
k a c h  g r a  p i e r w s z e  s k r z y p c e ,  a  t a k  ja k  d a w n ie j  g r a  z  w e r w ą ,  
h u m o r e m  i p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  ś w i e t n i e .  d.

Marja Hryniewiczówna.

Marja Hryniewiczówna.
W  t e a t r z e  „ M a ły m "  z w r ó c i ł a  u w e g ę  k r y t y k i  i p u b l i c z ­

n o ś c i  m ł o d a  d e b j u t a n t k a ,  p . M a r ja  H r y n i e w i c z ó w n a  —  u c z e n ­
n i c a  H o n o r a t y  L e s z c z y ń s k i e j  —  k t ó r a  w  s z t u k a c h  „ C a r y c a "  
i  „ K o b ie t a  B a l z a k o w s k a "  w y k a z a ł a  w s z y s t k i e  z a l e t y  s w e g o  
ś w i e ż e g o ,  o w i a n e g o  u r o k i e m  w i o s n y  t a l e n t u .  N i e  o l ś n i o n a  
p i e r w s z e m i  t r y u m f a m i ,  m ł o d a  a d e p t k a  k o ń c z y ,  t a k  p o m y ś l n i e  
r o z p o c z ę t e  s t u d j a ,  w  w a r s z a w s k i e j  s z k o l e  d r a m a t y c z n e j .

M a r ja  H r y n i e w i c z ó w n a  j e s t ,  p o  k ą d z ie l i ,  w n u c z k ą  z a s ł u ­
ż o n e g o  a r t y s t y  d r a m a t y c z n e g o  p . W ła d y s ła w a  K r o g u l s k i e g o —  
a u t o r a  c e n n y c h  „ N o t a t e k  s t a r e g o  a k t o r a " .  D-n.http://rcin.org.pl



233

Marja Szczęsna,
O d  n i e d a w n e g o  s t o s u n k o w o  c z a s u ,  w  s z e r e g u  k o n c e r ­

t ó w  d o b r o c z y n n y c h ,  z w r ó c i ł a  u w a g ę  p u b l i c z n o ś c i  i k r y t y k i  
m ło d a  d e k l a m a t o r k a ,  o b d a r z o n a  ś l i c z n y m  l i r y c z n y m  g ł o s e m ,  
d o s k o n a ł ą  d y k c j ą  i u j m u j ą c e m i  w a r u n k a m i  z e w n ę t r z n e m i ,  z a ­
p o w ia d a j  ą c e m i  n i e  s z a b l o n o w y  t a l e n t  s c e n i c z n y .

W k r ó t c e  t e ż  p o c i ą g n ę ł y  ją  k i n k i e t y  i w  r o k u  z e s z ł y m  
p o d  s a m  k o n i e c  d y r e k c j i  p . K a z i m i e r z a  K e s s l a  w  t e a t r z e  N o ­
w o c z e s n y m  z n a l a z ł a  s i ę  n a  t e j  s c e n i e ,  d o z n a j ą c  o d r a z u  p r z y ­
c h y ln e g o  p r z y j ę c i a .  P o  u s t ą p i e n i u  p . K e s s l a ,  w y j e ż d ż a  m ł o ­
d a  a r t y s t k a  n a  p r o w i n c j ę ,  l e c z  w k r ó t c e  p o w r a c a  d o  s t o l i c y .  
Z  c h w i lą ,  g d y  a r t y s t y c z n y  t e a t r z y k  „ M i r a g e “ p o d  d y r e k c j ą

Marja Szczęsna. Stefanja Górska.

J. S t .  K o z ł o w s k i e g o  z a c z ą ł  w c h o d z i ć  n a  t o r y  a r t y s t y c z n e ,  
p. S z c z ę s n a  z n a l a z ł a  s i ę  w  j e g o  z e s p o l e — z d o b y w a j ą c  z  m i e j s c a  
s y m p a t ję  p u b l i c z n o ś c i .

C e n n e  z a l e t y  m ł o d e j  a r t y s t k i ,  z c h w i l ą  p o w r o t u  s t o ­
su n k ó w  n o r m a l n y c h  n i e w ą t p l i w i e  o t w o r z ą  je j  d r o g ę  n a  p o w a ż n e  
s c e n y ,  a  p r z y  o d p o w i e d n i e j  p r a c y  z d o b ę d z i e  s u k c e s  n a j z u p e ł ­
n ie j s z y .

ski.

Stefanja Górska.
W ie lc e  u z d o l n i o n a  a r t y s t k a  „ T e a t r u  P o l s k i e g o “ —  n i e p o ­

r ó w n a n a  w  r o l a c h  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h .http://rcin.org.pl



234

Józef Orodnścki.
B a r d z o  u r o z m a i c o n y  i b a r d z o  r ó ż n o r o d n y  r e p e r t u a r  T e ­

a t r u  w  o g r o d z i e  S a s k i m  d a ł  s z e r o k i e  p o l e  d o  w y k a z a n i a  
s w y c h  z d o l n o ś c i  m ł o d e m u  a r t y ś c i e ,  p . J ó z e f o w i  G r o d n i c k i e -  
m u .  O d  r ó l  k o m i c z n y c h  i —  d o ś ć  p ł a s k i c h  —  j a k  a t l e t a  „ J e n n i  
J e f f e r s e n "  ( w  „ F r u w a j ą c e j  d z i e w i c y " ) ,  d o  s i l n i e  d r a m a t y c z ­
n e j  i b a r d z o  s k o n c e n t r o w a n e j  p o s t a c i  G r e g o r i e g o  w  „ M a n ­
d a r y n i e  W u “ j e s t  p r z e s k o k  t a k  w ie lk i ,  i ż  j e d y n i e  s z e r o k a  
s k a l a  t a l e n t u  m o ż e  p o d o ł a ć  z a d a n iu .  G r a ł  p . G r o d n ic k i  
w  o s t a t n i c h  s e z o n a c h  w i e l e  r ó l  p i e r w s z o p l a n o w y c h  i w y s z e d ł

Józef GrodnicM.

z  n i c h  b a r d z o  k o r z y s t n i e .  W y s t a r c z y  t u  w y m i e n i ć  c h o ć b y  
ż a n d a r m a  G r y z u n a  ( w  „ M e d a lu  3 - g o  m a j a " ) ,  M a k a r a  b r o d i a g ę  
( w  „ S y b ir z e "  Z a p o l s k i e j ) ,  B a ł u k i n a  ( w  „ T a ń c u  c z y n o w n i k ó w " ) ,  
J e n e r a ł a  B l iz o r u k i j a  —  p r ó c z  w i e l u  in n y c h .

P .  G r o d n ic k i  s t a n o w i  c i e k a w ą  i n d y w i d u a l n o ś ć  s c e n i c z n ą .  
P r a c u j e  s u m i e n n i e  i w  r ó ż n o r o d n o ś c i  o d t w a r z a n y c h  p o s t a c i  
s z u k a  d r o g i  d la  s i e b i e  n a j w ł a ś c i w s z e j .  P o n i e w a ż  m a  t a l e n t  
n i e z a p r z e c z o n y  i w a r u n k i  n a d e r  k o r z y s t n e  —  s a m  o d c z u j e  
j a k i  r o d z a j  m o ż e  m u  d a ć  m a x im u m  z a d o w o l e n i a  a r t y s t y c z ­
n e g o .  B o d a j  ż e  p r z y  w y m i a n i e  s i ł  p r z e z  T e a t r y  R o z m a i t o ś c i  

i l e k k ie j  k o m e d j i  —  t e n  p i e r w s z y  b a r d z ie j  s i ę  d o  u s p o s o b i e n i a  
a r t y s t y  n a d a .  C.http://rcin.org.pl
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Irena Renardówna.
A r t y s t k a  t e a t r u  „ L e t n ie g o " ,  I r e n a  R e n a r d ó w n a  p o s i a d a  

n i e p o s p o l i c i e  c e n n e  w a r u n k i ,  p o z w a l a j ą c e  je j  w y s t ę p o w a ć  
w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  r o l a c h ,  n a  d u ż e j  s c e n i e  i w o b e c  r o z l e g ­
ł e j  w i d o w n i ,  a  m i a n o w i c i e :  p o s t a ć  w y n i o s ł ą  i z g r a b n ą ,  g ł o s  
m o c n y  i d ź w i ę c z n y  o  p i ę k n y c h  t o n a c h ,  t e m p e r a m e n t ,  d a j ą c y  
s w o b o d ę  n a  s c e n i e  i p e w n o ś ć  s i e b i e ,  a  w r e s z c i e  r y s y  w y r a ­
z i s t e  i p o c i ą g a j ą c e .

P o  u k o ń c z e n i u  s z k o ł y  w  W a r s z a w ie ,  R e n a r d ó w n a  d e ­
b i u t o w a ł a  w  t e a t r z e  M a ły m  i n i e b a w e m  w y j e c h a ł a  d o  K r a -

Irena Renardówna.

k o w a ,  g d z i e  w  t e a t r z e  S o l s k i e g o ,  p o d  g ł ę b s z y m ,  n i ż  s z k o ln y ,  
k i e r u n k i e m ,  z a j ę ł a  w k r ó t c e  p i e r w s z o r z ę d n e  s t a n o w i s k o .

W  r o k u  1912 p o w r ó c i ł a  a r t y s t k a  d o  W a r s z a w y  i o d  t e ­
g o  c z a s u  g r y w a  w  t e a t r z e  L e t n i m  w e  w s z y s t k i c h  p r a w ie  s z t u ­
k a c h ,  a  k a ż d a  j e j  r o l a  t o  i ś c i e  k o r o n k o w a  p r a c a ,  p o d j ę t a  
s u b t e l n i e  i z  o g r o m n ą  d o z ą  i n t e l i g e n c j i .  D.

Janina Janiczówna.
W  s i e r p n i u  1914 r o k u ,  a  w i ę c  w  m i e s i ą c u  w y p o w i e ­

d z e n ia  w o j n y ,  p a n n a  J a n i c z ó w n a  p o w i ę k s z y ł a  ó w c z e s n y  p e r ­
s o n e l  teatru „ P o l s k i e g o " .  P r a c ę  s c e n i c z n ą  r o z p o c z ę ł a  k i lk a

http://rcin.org.pl
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l a t  p r z e d  t e m ,  g r y w a j ą c  w  K r a k o w ie  r o l e  l i r y c z n e  i n a i w n e .  
N a  s c e n ę  w n i o s ł a  w s z y s t k i e  t e  z a l e t y ,  k t ó r e  m i a ł y  u c z y n i ć  
z  n i e j  w k r ó t c e  a r t y s t k ę  p i e r w s z o r z ę d n ą : u j m u j ą c y  w d z ię k ,
s z c z e r e  i g ł ę b o k i e  u c z u c i e ,  p o z w a l a j ą c e  a r t y s t c e  o d t w a r z a ć  
p o s t a c i e  ż y w e ,  p r z e m a w i a j ą c e  d o  w y o b r a ź n i  w i d z a  n a t u r a l ­
n o ś c i ą  i p r o s t o t ą  b e z  s z t u c z n y c h  ł e z  l u b  ś m i e c h u ,  b e z  z m a ­
n i e r o w a n i a  i e f e k c i a r s t w a . . .

R e p e r t u a r  t e a t r u  „ P o l s k ie g o "  n i e  d a j e  p o d c z a s  w o j n y  
s z e r s z e g o  p o l a  d o  p o p i s u  m ło d y m  a r t y s t o m ,  t e m  n ie m n i e j  
p a n n a  J a n i c z ó w n a  o d e g r a ł a  k i lk a  r ó l ,  k t ó r e  w y r ó ż n ia j ą  j ą  
z a s z c z y t n i e .  W y m ie n ić  n a l e ż y  s z t u k i :  „ M i c h a s ia  i j e j  m a t k a " ,  
„ O p i e k a  w o j s k o w a " ,  „ O j , m ę ż c z y ź n i ,  m ę ż c z y ź n i " ,  „ P a n  P a ­
s e k " ,  „ B i a ły  k a p t u r "  i t .  d .

A  g d y  z w a ż y m y ,  ż e  m ł o d a  a r t y s t k a  n i e  u s t a j e  w  p r a ­
c y  —  m o ż n a  b y ć  p e w n y m ,  ż e  n a z w i s k o  je j  w ś r ó d  z a s ł u ż o ­
n y c h  k a p ł a n e k  s z t u k i  t r w a ł e m i  z g ł o s k a m i  s i ę  z a p i s z e .

id.

Janina Janiczówna. ' ~ Janina Ordężanka

Janina Ordężanka.
M ł o d a  a r t y s t k a  o  n a d e r  u j m u j ą c y c h  w a r u n k a c h  z e w n ę t r z ­

n y c h ,  o d  s i e r p n i a  r o k u  1 9 1 5  z  p o w o d z e n i e m  g r y w a  w  t r u p ie  
a r t y s t ó w  t e a t r u  P o l s k i e g o  d r o b n e  r ó lk i  l i r y c z n e  i n a i w n e .

Karol Borowski.
P o  u k o ń c z e n i u  s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j  w  W a r s z a w ie ,  p . K a ­

r o l  B o r o w s k i  u d a ł  s i ę  d o  K r a k o w a ,  g d z i e  p o d  k i e r u n k i e m  
d y r .  S o l s k i e g o  s z y b k o  w  k a r j e r z e  a r t y s t y c z n e j  p o s t ę p o w a ł  —http://rcin.org.pl



237

r o lę  J o a c h i m a  m ę ż a ,  „ Z u z a n n y "  w  s z t u c e  B e y l i n a .  W y s z e d ł  
z  n ie j  z w y c i ę s k o .

A r t y s t a  n i e  u s t a j e  w  p r a c y .  P r a g n i e  d o j ś ć  w  k a r j e r z e  
a r t y s t y c z n e j  w y s o k o  i u s i ł o w a n i a  t e  n i e w ą t p l i w i e  u w i e ń c z ą  
s i ę  d o b r y m  s k u t k i e m .

Aldona Herburtówna.
N a  s c e n ę  w s t ą p i ł a  w  1 9 1 2  r o k u  g r y w a j ą c  p o c z ą t k o w o  

w  t e a t r z e  „ M a ły m "  r o l e  n a i w n e  i l i r y c z n e  —  w  d w a  l a t a  
p ó ź n ie j  p o z y s k a ł  a r t y s t k ę  d y r .  S z y f m a n  d o  t e a t r u  „ P o l s k i e g o " ,

Karol Borowski. Edward Żrtecki

w  d w a  l a t a  p ó ź n i e j  w id z im y  g o  w  t e a t r z e  Ł ó d z k im ,  a  n a ­
s t ę p n i e  a r t y s t a  g r y w a ł  w  P o z n a n i u  i W iln ie ,  g d z i e  p e ł n i ł  
o b o w i ą z k i  r e ż y s e r a .  N a  s c e n i e  t e a t r u  „ P o l s k i e g o "  p r a c u j e  
o d  r o k u .

Edward Żytecki.
W | T e a t r z e  „ P o ls k im "  n a  w y d a t n e  s t a n o w i s k o  p o c z ą ł  

s i ę  w y s u w a ć  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  m ł o d y  a r t y s t a ,  p . E . Ż y -  
t e c k i .  G r a  j e g o ,  d o b r z e  o b m y ś l a n a  i s u m i e n n i e  o p r a c o w a n a  
z w r a c a  n a  s i e b i e  c o r a z  c z ę ś c i e j  u w a g ę  w i d z ó w  i k r y ty k i.  
P o  r o l a c h  t a k i c h ,  ja k  A r c h a n i o ł  ( „ D z ia d y "  M i c k ie w ic z a ) ,  
k s ią d z  ( „ K o r d j a n "  S ł o w a c k i e g o ) ,  B e n i o w s k i  ( „ K r ó l  S t a n i s ł a w  
A u g u s t "  J .  G r a b o w s k i e g o ) ,  N i e z n a j o m y  ( „ D y k t a t o r "  Ż u ł a w ­
s k i e g o ) ,  A d o l f  ( „ K r e w n ia c y "  M . B a ł u c k i e g o ) ,  L i o n e l  ( „ D z i e -  
w i ć a  O r l e a ń s k a "  S z y l l e r a ) ,  D o n  P e d r o  ( „ W ie l e  h a ł a s u  o  n ic "  
S z e k s p i r a )  —  i w i e l e  i n n y c h  p . Ż y t e c k i  o b j ą ł  t r u d n ą  i d u ż ą

http://rcin.org.pl
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g d z i e  z  p o w o d z e n i e m  o d t w a r z a  t e n  s a m  r o d z a j  r ó l ,  z w r a c a ­
j ą c  n a  s i e b i e  u w a g ę  i n t e l i g e n t n e m  u j ę c i e m  p o s t a c i .

Stanisław Orlik.
P r z e d s t a w i c i e l  r ó l  b o h a t e r s k i c h  i s e r j o  c h a r a k t e r y s  

t y c z n y c h .  W  t e a t r z e  „ P o l s k i m "  p r a c u j e  o d  r o k u  1 9 1 4 .

Aleksancer Węgierko. Józefa Winiarska.

Aleksander Węgierko.
B o h a t e r  T e a t r u  „ P o l s k ie g o "  p . A l e k s a n d e r  W ę g i e r k o  —  

j e s t  w y c h o w a ń c e m  S z k o ł y  A p l ik a c y j n e j ,  k t ó r ą  p o r z u c i łhttp://rcin.org.pl



£59

w  r o k u  1 9 1 1  i r o z p o c z ą ł  w y s t ę p y  w  T e a t r z e  W i le ń s k im ,  p o d  
k i e r u n k i e m  J a n a  P a w ł o w s k i e g o .  T r a f n ie  z r o z u m i a n a  i z n a ­
k o m i c i e  o d e g r a n a  p o s t a ć  t y t u ł o w a  w  d r a m a c ie  R o s t a n d ’a  
„ O r l ę “ s t a n o w i  p r z e ł o m  w  a r t y s t y c z n e j  k a r j e r z e  p . W ę g ie r k i .  
D o  t e a t r u  „ P o l s k i e g o "  w s t ą p i ł  p r z e d  c z t e r e m a  la t y  i g r y w a  
z  p o w o d z e n i e m  d z i a ł  r ó l  l i r y c z n o - c h a r a k t e r y s t y c z n y c h .

Józefa Winiarska.
J e d n a  z  n a z d o l n i e j s z y c h  a r t y s t e k  c h a r a k t e r y s t y c z ­

n y c h .  W  T e a t r z e  „ P o l s k i m "  p r a c u j e  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  
p o w s t a n i a  t e j  p l a c ó w k i  a r t y s t y c z n e j .  S t w o r z y ł a  c a ł ą  g a -  
l e r j ę  t y p ó w  n i e p o r ó w n a n y c h .

-<

Wanda Tatarkiewiczówna.

Faustyna Krysińska.
P o z y s k a n ą  z o s t a ł a  p r z e z  d y r e k c j ę  t e a t r u  „ P o l s k ie g o "  

w  d n iu  o t w a r c i a  t e j  n o w e j  p l a c ó w k i  a r t y s t y c z n e j .  G r y w a  
r o le  s a l o n o w e  i c h a r a k t e r y s t y c z n e .

Wanda Tatarkiewiczówna.
S p a d k o b i e r c z y n i  w i e l c e  z a s ł u ż o n e g o  s c e n i e  p o l s k i e j  n a ­

z w is k a , ' u t a l e n t o w a n a  a r t y s t k a  p e ł n a  w d z ię k u  i f in e z j i  —  
g r y w a  r o l e  n a i w n e  i l i r y c z n e .http://rcin.org.pl
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Stanisław Jerzy Kozłowski.

Jadwiga Nowakowska*
A r t y s t k a  t e a t r u  N o ­

w o c z e s n e g o  —  p o  u k o ń ­
c z e n i u  s z k o ł y  d r a m a t y c z ­
n e j  w  W a r s z a w ie ,  g r y w a ła  
w  t e a t r z e  „ M a ły m " .  S p o -  

l s ó b  t r a k t o w a n i a  r ó l  ś w i a d ­
c z y  o  z a m i ł o w a n i u  i p o ­
w a d z e  z  j a k ą  N o w a ­
k o w s k a  s w ó j  z a w ó d  
a r t y s t y c z n y  t r a k t u j e .

W d z ię k  i u j m u j ą c a  
p r o s t o t a  c e c h u j ą  g r ę  m ł o ­
d e j  a r t y s t k i .  n.

Stanisław 
Jerzy Kozłowski.

Ś w i e t n y  k a r y k a t u r z y ­
s t a  r y s o w n ik ,  a u t o r  s z e ­
r e g u  d o b r z e  p o c h w y c o n y c h  
k a r y k a t u r  o s ó b  z e  ś w i a t a  
a r t y s t y c z n e g o ,  t r a k t o w a ­
n y c h  b a r d z o  in d y w id u a k  
n i e ,  b r a ł  u d z ia ł  w  p r o w a ­
d z e n i u  s z e r e g u  t e a t r z y k ó w ,  
d la  k t ó r y c h  p i s a ł  m n ó s t w o  
d r o b i a z g ó w  s a t y r y c z n y c h .  
Z  p o c z ą t k i e m  r. 1 9 1 7  o b j ą ł  
k ie r u n e k  a r t y s t y c z n o  l i t e ­
r a c k i  t e a t r z y k u  „ M ir a g e “ .

Jadwiga Nowakowska,http://rcin.org.pl
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C ó r k a  z n a k o m i t e g o  a r t y s t y  W i n c e n t e g o  R a p a c k i e g o  
z  k r w ią  o d z i e d z i c z y ł a  t a l e n t  b u j n y  i s z c z e r y .  W y s t ę p y  L e s z ­
c z y ń s k ie j  ( r o z p o c z ę ł a  z a w ó d  w  „ Ś l u b a c h  p a n i e ń s k i c h " )  o d .r a z u  
p o s t a w i ł y  j ą  w  s z e r e g u  s i ł  p i e r w s z o r z ę d n y c h .  W  s e t k a c h  ró l 
z j e d n a ł a  s o b i e  n a j g o r ę t s z e  u z n a n i e  ś w i e t n e m  u j ę c i e m  p o s t a c i ,  
ż y w y m  t e m p e r a m e n t e m ,  p l a s t y k ą  g r y  i p i e r w s z o r z ę d n e m i  w a ­
lo r a m i  t a l e n t u .  Z n a k o m i t a  a r t y s t k a  w  p r a c y  n i e  u s t a j e :  g r a  
d u ż o  i k a ż d a  j e j  n o w a  r o l a  j e s t  ś w i e ż y m  l i ś c i e m  w a w r z y n u ,  
w  w i e ń c u  i s t o t n i e  d u ż y c h  z a s ł u g  d l a  s c e n y  p o l s k i e j .  N a  s c e n i e  
w a r s z a w s k i e j  H . L e s z c z y ń s k a  p r a c u j e  o d  r. 1 8 9 6 . S y n  p . L e s z ­
c z y ń s k i e j  ( a r t y s t k a  j e s t  m a ł ż o n k ą  z n a k o m i t e g o  a r t y s t y ,  B o l e ­
s ł a w a  L e s z c z y ń s k i e g o )  —  p . J e r z y  L e s z c z y ń s k i  p o  r o d z i c a c h  
o d z i e d z i c z y ł  w s z e l k i e  z n a m i o n a  s z c z e r e g o  t a l e n t u .  M.

Honorata Leszczyńska.

Honorata Leszczyńska. Feliks Norski

Feliks Norski.
O d  n i e d a w n a ,  w  z r z e s z e n i u  l e k k ie j  k o m e d j i  p r a c u j e  m ło d y  

a r t y s t a  F e l i k s  N o r s k i  p o  u p r z e d n i e j  p r a c y  w  k i lk u  t e a t r a c h ,  m ię ­
d z y  i n n e m i  w  T e a t r z e  N o w o c z e s n y m  i W i le ń s k im .  A r t y s t a  s u ­
m ie n n y  i z  z a p a ł e m  s z c z e r y m  d la  s z t u k i  w y b i t n i e  w y r ó ż n i ł  s i ę  
w  w ie l u  u t w o r a c h  s c e n y  w  o g r o d z i e  S a s k i m  j a k  , , P a n n a  s k l e ­
p o w a "  ( A n t o n i )  „ N o c n e  k n o t k i"  ( K u b u ś ) ,  „ Z ł o t y  i n t e r e s "  ( S a m  
R o y c e r ) ,  „ S y b ir "  ( P r o s k u r o w ) ,  „ J e n e r a ł  B l iz o r u k ij "  ( I z y d o r G r i in -  
z w e ig )  i w . i. Z  u s p o s o b i e n i a  r o d z a j  u z d o l n i e n i a  w s k a z u j e  a r ­
t y ś c ie  r a c z e j*  d r o g ę  w  s z t u k a c h  b a r d z ie j  s e r j o ,  g d z i e  m ó g ł b y  
s z e r z e j  u j a w n i ć  s w e  n i e z a p r z e c z o n e  z d o ln o ś c i*  C,

http://rcin.org.pl
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Lucjan Wiśniewski.
W y b it n y  a r t y s t a  d r a ­

m a t y c z n y ,  b y ł  k i e r o w n i ­
k i e m  T e a t r u  N o w o c z e s ­
n e g o  z a  d y r e k c j i  K a z i m i e ­
r z a  K e s s l a  w  r o k u  1 9 1 6 .

Lucjan Wiśniewski.

Jan Pawłowski,

Jan Pawłowski.
D w a d z i e ś c i a  l a t  p r a ­

c y  s c e n i c z n e j  m a  z a  s o b ą  
a r t y s t a  i r e ż y s e r  J a n  P a ­
w ł o w s k i .  R o z p o c z ą ł  z a w ó d  
s c e n i c z n y  w  r . 1 8 9 2  w  D ą ­
b r o w ie  G ó r n i c z e j  w  t r u p ie  
J a n o w s k i e g o ,  p o c z e m  p r z e ­
s z e d ł  d o  T e a t r u  M . W o ­
ł o w s k i e g o  w  Ł o d z i .  G r a ł  
n a s t ę p n i e  p r z e z  d w a  l a t a  
u  E . R y g ie r a  w  P o z n a n i u  
i 2  l a t a  p o d  k ie r u n k i e m  
J . K o t a r b i ń s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e .  G d y  w  W a r s z a w ie  
d r . A . S z i f f m a n  z a ł o ż y ł  
p ie r w s z y  k a b a r e t  l i t e r a c k i  
p . n . „ M o m u s “ J .  P a ­
w ł o w s k i  o b j ą ł  r e ż y s e r j ę  
i p r o w a d z i ł  ją  s a m  p r z e z  
1 i p ó ł  r o k u .  G d y  im p r e z a  
m o m u s o w a  c h w i a ć  s i ęhttp://rcin.org.pl
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p o c z ę ł a ,  J .  P a w ł o w s k i  w y j e c h a ł  d o  W i ln a ,  g d z ie  p r z e z  2  l a ­
t a  p r o w a d z i ł  t e a t r  Z r z e s z o n y .  P o  p o w r o c i e  d o  W a r s z a w y  
b y ł  r e ż y s e r e m  T e a t r u  M a ł e g o ,  k t ó r y  p r o w a d z i ł  j u ż  w  p i e r w ­
s z y m  r o k u  w o j n y .  D a l e j  p r z e z  p e w i e n  c z a s  p r o w a d z i ł  T e a t r  
N o w o c z e s n y  z a  d y r e k c j i  K e s s l a ,  p r a c o w a ł  w  z r z e s z e n i u  a r t y s ­
t ó w  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i — o s t a t n i o  p r z e s z e d ł  d o  T e a t r u  L e t ­
n i e g o ,  g d z i e  p r a c u j e ,  j a k o  a k t o r  i r e ż y s e r .

N a j l e p s z e j  s w e j  r o l i  —  j a k  s a m  t w i e r d z i  —  j e s z c z e  n i e  
g r a ł .  A  g r a ł  d u ż o  i z  p o w o d z e n i e m  n i e m a ł e m .  Z r e s z t ą  
z d r a d z a  n a j w i ę k s z e  z a m i ł o w a n i e  w  k ie r u n k u  r e ż y s e r j i  i o r g a ­
n iz a c j i .  C.

Artur Zawadzki.
P o  u k o ń c z e n i u  s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j  E m ila  D e r y n g a  z o ­

s t a ł  a n g a ż o w a n y  w  r. 1 8 8 9  n a  s c e n ę  lw o w s k ą  z a  d y r e k c j i  
D o b r z a ń s k i e g o ,  p o  k i lk u le t n ie j  p r a c y  p r z e s z e d ł  n a  s c e n ę  K r a ­
k o w s k ą  p o d  d o s k o n a ł ą  s z k o ł ę  S t .  K o ź m i a n a .  N a b r a w s z y  r u ­
t y n y  w  s a m o d z i e l n e j  p r a c y  u m i ł o w a ł  s z c z e g ó l n i e  s o l o w e  
w y s t ę p y  t .  j . n i e  w  z e s p o l e ,  l e c z  s a m  j e d e n  z a p e ł n i a j ą c  c a ł y  
w i e c z ó r  p r z e w a ż n i e  s w e g o  u k ł a d u  m o n o l o g a m i ,  s c e n a m i  i t y ­
p a m i c h a r ą k t e r y s t y c z n o - k o m i c z n e m i  b r a n e m i  z  ż y c i a  i p o g ł ę -  
b io n e m i  s i ł ą  s w e g o  t a l e n t u ,  t a k  ż e  k a ż d y  t y p  n a b i e r a ł  
p r a w d y  i s i ł y  ż y c i o w e j .  J e g o  t y p y  s ą  m o c n e ,  z d r o w e ,  
j o w i a ln e  i w  m i a r ę  k o ­
m ic z n e  o p a r t e  n a  p r a w ­
d z ie  ż y c i o w e j  i d l a  t e g o  
n a  d ł u g i e  c z a s y  u t r w a l a j ą  
s ię  w  p a m i ę c i  k a ż d e g o  
s ł u c h a c z a .  O s t a t n i e m i  c z a ­
sy  p . Z a w a d z k i  w y s t ą p i ł  
g o ś c i n n i e  t r z y d z i e ś c i  k i l ­
k a  r a z y  w  t e a t r z e  „ W ie l ­
k im " k r e u j ą c  d o s k o n a ł ą  
p o s t a ć  p r e z y d e n t a  L i - 
c h o c k ie g o  w  „ K o ś c i u s z c e  
p o d  R a c ł a w i c a m i " .

M o n o l o g i s t a  A , Z a ­
w a d z k i z b i e r a ł  z a s ł u ż o ­
n e  u z n a n i e  w  W ie d n iu ,
B e r l in ie ,  P r a d z e  C z e s ­
k ie j , L w o w i e ,  K r a k o w ie ,  
o b u  s t o l i c a c h  r o s y j s k i c h ,  
w  K ij o w ie  w  W i ln ie ,  
w  P o z n a n i u  w  i s z e r e g u  
m ia s t  m n i e j s z y c h .

C, Artur Zawadzki,
http://rcin.org.pl
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O d  s i e r p n i a  1 9 1 4  r o k u  g r y w a  
w  T e a t r z e  „ P o ls k im "  r o l e  s a l o ­
n o w e  o  p o d k ł a d z i e  c h a r a k t e r y s ­
t y c z n y m .

Teodozja Bohdańska.

Włodzimierz 
Szczerbiec-Macherski.

A r t y s t a  m ło d y ,  r o k u j ą c y  n a ­
d z i e j e  j a k n a j l e p s z e .  P o  k r ó t k ie j  
p r ó b i e  w  o p e r e t c e ,  k i e r o w n i k  
t e j  s c e n y ,  L . Ś l i w i ń s k i ,  d o s z e d ł  
d o  s ł u s z n e g o  w n i o s k u ,  iż  n a j -  
w ł a ś c i w s z e m  p o l e m  r o z w o j u  m ł o ­
d e g o  t a l e n t u  b ę d z i e  z a k r e s  r ó l  
w  k o m e d j i  i d r a m a c i e .  W  t y m  
r o d z a j u  p . S z c z e r b i e c - M a c h e r s k i  
d a ł  s i ę  j u ż  p o z n a ć  b a r d z o  k o r z y s t n i e  w  r o l a c h  t a k ic h  j a k  
C z e s ł a w a  B u r s k ie g o  ( „ M e d a l  3 - g o  M a ja " ) ,  S t a ś  W i lg o c k i  
( „ S y b ir "  Z a p o l s k ie j ) ,  F r y c e k  ( w  f a r s i e .  „ K o b ie t a ,  k t ó r a  n ie  k ł a ­
m ie " ) ,  o f i c e r  O s i e t r y n  ( w  f a r s i e  „ J e n e r a ł  B l iz o r u k i j " ) ,  B a z y l i  
( „ M a n d a r y n  W u " )  i w  w i e l u  in n y c h .  D o s k o n a ł e  w a r u n k i  
z e w n ę t r z n e ,  d o b r y  g ł o s ,  s z c z e r y  z a p a ł  d o  s z t u k i  i s t a ł a  w i ­
d o c z n a  p r a c a  n a d  s o b ą  z a w s z e  c e c h u j ą  g r ę  p . M a c h e r s k i e g o .  
N a d z i e i  w  n im  p o k ł a d a n y c h  z  p e w n o ś c i ą  n ie  z a w i e d z i e .

Teodozja BohdańsKa.

W  G O L I  Ń S K A
P O D  F I L A R A M I

P E R F U M Y  ' 
LORNETKI PARYSKIE. B lŻUTERJA. W ACH LA­
RZE. STYLOWE BRONZY. M ARM URY. PORCELA 
NA. W YROBY SKÓRZANE W IE D E Ń SK IE  i T.Phttp://rcin.org.pl
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Romana Bandrowska.
L a u r e a t k a  k r ó l .  K o n s e r w ,  

w  B r u k s e l l i .  W y s t ę p o w a ł a  n a  
s c e n a c h  z a g r a n i c z n y c h  w  r e p e r ­
t u a r z e  k l a s y c z n y m  ( C o r n e i l l e ,  
R a c i n e ,  M o l i e r a )  n a s t ę p n i e  n a  
s c e n i e  t e a t r u  p o l s k i e g o  w  W i e ­
d n iu ;  w  t e a t r z e  m i e j s k i m  w  K r a ­
k o w i e .  O b e c n i e  w y s t ę p u j e  n a  
e s t r a d z i e  w a r s z a w s k i e j ,  o d t w a r z a ­
j ą c  a r c y d z i e ł a  p o e z j i  z e  z r o z u ­
m i e n i e m  e p o k i  i n a s t r o j u .

Romana Bandrowska.

Kazimierz Kessel.
K a z i m i e r z  K e s s e l  p r o ­

w a d z i ł  p r z e z  j e d e n  s e z o n  
w  r o k u  1 9 1 6  T e a t r  N o w o ­
c z e s n y ,  w k ł a d a j ą c  w  t ę  p r a c ę  
w ie l e  s z c z e r e g o  z a p a ł u .

Kazimierz Kessel.http://rcin.org.pl
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S z k o ł ę  d r a m a t y c z n ą  u k o ń c z y ł a  w  W a r s z a w ie ,  j a k o  m ł o ­
d e  u r o c z e  d z i e w c z ę  i p r a w i e  j e d n o c z e ś n i e  w s t ą p i ł a  d o  T e a t r u  
„ N o w o c z e s n e g o "  z a  p i e r w s z e j  d y r e k c j i  G a ł c z y ń s k i c h .  P o z y ­
s k a n a  p r z e z  p a n ią  L e ń s k ą  d o  t e a t r u  „ A r t y s t y c z n e g o " ,  g r a ł a

Janina Nosarzewska.

Janina Nosarzewska.

t a m  r o l e  l i r y c z n e  i n a i w n e .  O s t a t n i o  g r a ł a  w  t e a t r z e  d y r .  
G a s i ń s k i e g o ;  d o  n a j l e p s z y c h  r ó l  m ło d e j  a r t y s t k i  n a l e ż y  p o s t a ć  
„ Ż o n k i"  w  k r o t o c h w i l i  K . C i c h o w i c z a  „ A w a n t u r a  p a s p o r t o w a " .

d .

Warszawskie
Z iem ia ńsk ie  T-wo Mleczarskie
Kooperatywa wytwórcza. Obrót 1913 roku 1.800.000 rubli. Do­
stawa wszelkich maszyn i urządzeń mleczarskich. Sprzedaż komi­
sowa masła stowarzyszeń mleczarskich. Zarząd w Warszawie: 

ul. Leszczyńska Nr. 6 Oddziały: w Łodzi, Lublinie i Sosnowcu.

http://rcin.org.pl



2 4 7

Joanna
Wertheimówna.

B a r d z o  m u z y k a l n a  
i u t a l e n t o w a n ą  ś p i e w a c z k a .  
N o m  d e  g u e r r e :  D e v e r a .  
O d  l a t  k i l k u  z b i e r a  la u r y  
z a r ó w n o  w  W a r s z a w i e ,  j a k  
z a g r a n i c ą .  N a  s c e n i e  
o p e r y  w a r s z a w s k i e j  ś p i e ­
w a ł a  m i ę d z y  i n n e m i  z  w y -  
b i t n e m  p o w o d z e n i e m  
p a r t j ę  Z e r l i n y .  A r t y s t k a  
j e s t  s i o s t r ą  J u l j u s z a  W e r t -  
h e i m a ,  ś w i e t n e g o  a r ­
t y s t y  i k o m p o z y t o r a ,  k t ó r y  
z e  z ł o t y m  m e d a l e m  u k o ń ­
c z y ł  k o n s e r w a t o r j u m  w a r ­
s z a w s k i e ,  g d z i e  k o m p o ­
z y c j ę  s t u d j o w a ł  p o d  k i e ­
r u n k ie m  Z y g m u n t a  N o s ­
k o w s k i e g o  i n a l e ż a ł  d o  
n a j b a r d z ie j  u z d o l n i o n y c h  
u c z n i ó w  t e g o  n i e z a p o m n i a ­
n e g o  p e d a g o g a .  Z  l i c z ­
n y c h  u t w o r ó w  J u l j u s z a  
W e r t h e i m a  n a  s z c z e g ó l ­
n i e j s z e  w y r ó ż n i e n i e  z a ­
s ł u g u j ą  j e g o  p i e ś n i ,  z  k t ó ­
r y c h  n a j w i ę k s z ą  p o p u ­
l a r n o ś ć  z d o b y ł y  p i ę k n e ,  
n a s t r o j o w e  , ,C z a r n e  m o ­
ty l e " .

Joanna Devera.

Juljusz W ertheim .http://rcin.org.pl
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Michalina Makowiecka.
K o m p o z y t o r k a ,  ś p i e w a c z k a  i p o e t k a .  J e d n o c z ą c  w  s o ­

b i e  w y b i t n e  u z d o l n i e n i e  w e  w s z y s t k i c h  t y c h  k ie r u n k a c h  s t a ­
n o w i  M . M a k o w ie c k a  z j a w i s k o — r z a d k ie  i w y j ą t k o w o  c i e k a w e .  
P r a c u j e  n a  p o lu  a r y s t y c z n e m  b a r d z o  n i e d a w n o — j e s t  b o w i e m  
p r z e d e w s z y s k i e m  w  z a r a n i u  w i o s n y  ż y c i a .  P r a c u j ą c  j e d n a k  
i n t e n s y w n i e  ju ż  z d o b y ł a  s o b i e  p o p u l a r n o ś ć ,  n a  j a k ą  in n i  m u ­
s z ą  c z e k a ć  d ł u g i e  l a t a .  P o e z j e  M . M a k o w i e c k i e j  p o s ia d a j ą

d u ż o  s w o i s t e g o  w d z ię k u  i p r o s t o t y ,  k o m p o z y c j e  m u z y c z n e  
s ą  b a r d z o  m i ł e  w  f o r m i e  i m e lo d y j n e .  J e s t  w  p i e ś n i a c h  
i p i o s e n k a c h  m ło d e j  k o m p o z y t o r k i  c o ś  z  z a p a c h u  z b ó ż  z  p o ­
w i e w u  p ł y n ą c e g o  o d  u k w i e c o n y c h  łą k  w i o s e n n y c h ,  j e s t :  s w o j -  
s k o ś ć ,  d u ż o  s z c z e r e g o  u c z u c i a  i — t e n  n i e w o l ą c y  c z a r ,  ja k i  
d a j e  j e d y n i e  b u j n y ,  m ł o d y  t a l e n t  w  r o z k w i c i e .

K o n c e r t y  M . M a k o w ie c k i e j  m ia ły  w y r ó ż n i a j ą c e  s i ę  p o w o ­
d z e n i e ,  d a w a n e  z a ś  b y ły  p r z e w a ż n i e  n a  c e l e  d o b r o c z y n n e .  
M . M a k o w i e c k a  n a l e ż y  b o w i e m  d o  t y c h  n i e l i c z n y c h  a r t y s t e k ,  
k t ó r e  c h ę t n i e  n i o s ą  b e z i n t e r e s o w n i e  s w ó j  t a l e n t  n a  o f ia r ę  
c i e r p i ą c y m .  Cz.

Adatti ESertowicz.
J e d e n  z  m ł o d s z y c h  a  p o p u la r n y c h  k o m p o z y t o r ó w ,  k t ó ­

r e g o  p r a c e  z y s k u j ą  s o b i e  c o r a z  w i ę k s z e  i t r w a l s z e  p o w o d z e ­
n i e  i s z e r s z e  u z n a n ie .  W ie l e  z  p o ś r ó d  n i c h  m a j ą  j u ż  s t a l ehttp://rcin.org.pl
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w  sw y m  r e p e r t u a r z e  o r k i e s t r y ,  c h o ć  p u b l i c z n o ś ć  o k l a s k u j ą c  
m e lo d y j n e ,  s w o j s k i e  u t w o r y  —  c z ę s t o  n i e  w i e ,  i ż  s ą  o n e  p ł o ­
d em  n a t c h n i e n i a  E l e r t o w i c z a .  J e s t  t o  k o m p o z y t o r  z  k r w i  
i p o w o ł a n i a .  P i e r w s z y m  k i e r o w n i k i e m  w  z a k r e s i e  k o m p o z y c j i

b y ł  m u  o j c i e c ,  ś .  p .  A n t o n i  E l e r t o w i c z ,  
p o  n im  z a ś  b y ł  m u  m i s t r z e m  Z y g m u n t  
N o s k o w s k i .  Z w o l e n n i k  k l a s y c z n e j  i n ­
d y w i d u a l n e j  t w ó r c z o ś c i  n a p i s a ł  j u ż  
E l e r t o w i c z  p ' z e s z ł o  1 9 0 .  k o m p o z y c j i  
( w i e l e  z  n i c h  n i e w y d a n y c h ) .  W s r ó a  
n i c h  —  s z e r e g  u t w o r ó w  s y m f o n i c z n y c h  
i o r k i e s t r o w y c h ,  o  s z c z e r e m ,  s w o j s k i e m  
i n d y w i d u a l n e m  p i ę k n i e .  N a p i s a ł  n a d t o  
o k o ł o  5 0  w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p i e ś n i  
o r a z  k a n t a t  i i n n y c h .

E l e r t o w i c z  m a  w  s w y c h  ż y ł a c h  
t r a d y c j ę  k r w i  p i e ś n i a r s k i e j ;  j e s t  o n  
b o w i e m  p o t o m k i e m  P i o t r a  E l e r t a ,  
ś p i e w a k a  n a d w o r n e g o  i w i o l i n i s t y  
k r ó l a  W ł a d y s ł a w a  IV , p ó ź n ie j  z a ś  

J a n a  K a z im ie r z a . P o c h o d z i  z a t e m  z  r o d u  p i e ś n i a r z y  k r ó ­
le w s k ic h  i p o s ia d a  t ę  s z l a c h e t n ą  a m b i c j ę ,  k t ó r a  j e s t  t y lk o  
b a r d z o  s z c z e r y c h  i d u m n y c h  z  m o c y  w ł a d a n i a  s w ą  l u t n i ą  
a r ty s tó w  u d z ia łe m .  Cz.

Adair Elertowicz

Wiktor Krupiński.
J e d e n  z  n a j p o p u l a r ­

n ie j s z y c h  k o m p o z y t o r ó w  p o l s ­
k ic h , u c z e ń  Z y g m u n t a  N o s ­
k o w s k ie g o .  S e t k i  j e g o  u t w o ­
r ó w  s t a n o w i ą  p o w a ż n ą  c z ę ś ć  
w ie lu  k o n c e r t ó w  i w c h o d z ą  
d o  s t a ł e g o  p r o g r a m u  s z e ­
r e g u  t e a t r z y k ó w .  W ś r ó d  n i c h  
n i e m a ł ą  p o p u l a r n o ś ć  z d o ­
b y ły  s o b i e  u t w o r y  t a k i e ,  
ja k  „ Z a  p a r a w a n e m " ,  „ M a ­
d a m e  T r i s t e s s e " ,  „ N o c  s z a ­
lo n a "  „ L a le c z k a "  o r a z  p i e ś n i  
„ N a  z g l i s z c z a c h " ,  „ J u ż  i d z i e  
m a j"  i in n e .

P r z e z  4  l a t a  K r u p i ń s k i  
b y ł  d y r e k t o r e m  T o w .  M u ­
z y c z n e g o  w  R a d o m i u  i p o d ­
c z a s  s w e j  p r a c y  d o p r o w a  - 
d z i ł  c h ó r y  i o r k i e s t r ę  b a r d z  ° Wiktor Krupiński,
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w y s o k o .  W  d o r o b k u  k o m p o z y t o r s k i m  p o s i a d a  K r u p iń s k i  
r ó w n i e ż  u t w o r y  p o w a ż n e ,  w y r ó ż n i o n e  p r z e z  f a c h o w ą  k r y t y k ę ,  
j a k  i l u s t r a c j ę  m u z y c z n ą  d o  „ C h m u r “ A r y s t o f a n e s a ,  „ H y m n  
K o n f e d e r a t ó w "  z  „ K s i ę d z a  M a r k a "  J . S ł o w a c k i e g o .  J e s t  t e ż  
k o m p o z y t o r e m  w i e l u  o p e r e t e k ,  ja k  „ P ł e ć  p i ę k n a " ,  „ Z w a r jo -  
w a n e  p o d w ó r k o " .  W  r. 1 9 1 6  k o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i  W . K r u ­
p i ń s k i e g o  w  s a l a c h  r e d u t o w y c h  m i a ł  d u ż e  p o w o d z e n i e  a r ­
t y s t y c z n e .

Margot Kaftalówna.
S o p r a n  d r a m a t y c z n y .  W  o p e ­

r z e  w a r s z a w s k i e j  w  s e z o n i e  
1 9 1 6 — 1 7  ś p i e w a ł a  p a r t j e :  A id y ,  
W a l e n t y n y  w  „ H u g o n o t a c h  “ , 
A m e lj i  w  „ B a lu  m a s k o w y m " ,  T o s -  
k i ,  S a n t u z z y  w  „ C a v a l e r i i ” , N e l l y  
w  „ P a j a c a c h ” , M im i w  „ C y g a -  
n e r j i ” P a n i  w  „ f i l a c h ” , H r a b in y ,  
B r u n h i l ld y  w  „ W a lk ir j a c h "  i G io -  
c o n d y .  M a r g o t  K a f t a l ó w n a ,  z n a ­
k o m i t a  o d t w ó r c z y n i  d r a m a t ó w  
W a g n e r o w s k ic h ,  a r t y s t k a  s ł a w y  
e u r o p e j s k ie j  n a l e ż y  d o  n a j w y b i t ­
n i e j s z y c h  s i ł  o p e r y  w a r s z a w s k i e j .

Margot Kaftalówna.

Marja Kamińska 
Latoszyńska.

C e n i o n a  ś p i e w a c z k a ,  
s o p r a n i s t k a  d r a m a t y c z n a ,  
z n a n a  z  w y s t ę p ó w  e s t r a ­
d o w y c h  ś p i e w a ł a  w  o p e r z e  
w a r s z a w s k i e j  r o l ę  t y t u ł o w ą  
w  „ H a lc e "  „ M a d a m e  B u t -  
t e r f ly "  i w  „ Ż y d ó w c e "  
n a d t o  r o l ę  T a m a r y  w  „ D e ­
m o n i e " ,  S a n t u z y  w  „ R y ­
c e r s k o ś c i  w i e ś n i a c z e j "  i 
w . in n y c h .

Marja Kamińska-Latoszyńska.
http://rcin.org.pl
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Matylda Polińska- 
Lewicka.

S o p r a n  l i r y c z n y .  J e j  
p a r t j e :  M a u g o r z a t a  ( F a u s t )  
w  C y g a n e r j i ,  i in .  C i e s z y ł a  
s i ę  w y b i t n e m  p o w o d z e n i e m  
i z y s k a ł a  o g ó l n e  u z n a n ie  
p u b l i c z n o ś c i .

Julja Mechówna,

Matylda Polińska-Lewicka.

Julja Mechówna.
S o p r a n  k o l o r a t u r o w y .  

Z d o b y ł a  o k ł a s k i  w  C y r u ­
l ik u  S e w i l s k i m  i O p o ­
w i e ś c i a c h  H o f f m a n a .

Michalina Frenklówna.
W y b i t n a  m e z o s o p r a -  

n i s t k a  k r e o w a ł a  z  p o w o ­
d z e n i e m  r o l ę : O r t r u d y
w  „ L o h e n g r i n ie " ,  F r y k i,  
w  „ W a lk ir j a c h " ,  U lr y k i,  
w  „ B a lu  m a s k o w y m A m -  
n e r i s  w  „ A id z ie " ,  w . i, Michalina Frenklówna.

http://rcin.org.pl
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Janina Gołkowska.

Janina Gołkowska.
M e z z o - s o p r a n i s t k a .  J e j  w y b i t n a  k r e a c j a  „ C a r m e n y "  s t a ­

w ia  ją  w  r z ę d z i e  p i e r w s z o r z ę d n y c h  ś p i e w a c z e k .

Zofja Zabielłówna.
S o p r a n  l i r y c z n y .  Ś p i e w a ł a  m i ę d z y  in n e m i ,  A n t o n i n ę  

w  „ O p o w i e ś c i a c h  H o f f m a n a "  i T a t j a n ę  w  „ E u g e n j u s z u  O n e -  
g i n i e .

Helena Jaroszówna.
M e z z o - s o p r a n .  O d z n a c z y ł a  s i ę  w  p a r t j i  S t r y j e n k i  

w  „ S t r a s z n y m  D w o r z e " .

Ewa Bandrowska.
S o p r a n  l i r y c z n y .  S t a w i a ł a  w  s e z o n i e  u b i e g ł y m  p ie r w ­

s z e  k r o k i  n a  s c e n i e  n a s z e j  O p e r y .  Ś p i e w a ł a  M a ł g o r z a t ę  
w  „ F a u ś c i e "  i M im i w  „ C y g a n e r j i" .

Henryk Kawalski.
B a s i s t a .  R e ż y s e r ,  w y s t a w i ł  L i lje  S z o p s k i e g o  i w z n o w i ł  

H a l k ę ,  d a j ą c  j e j  n o w ą  p o m y s ł o w ą  i n s c e n i z a c j ę .  R e ż y s e r  t o  
s u m i e n n y  i p r a c o w i t y .

»■

________________________ _______________
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Adam Ostrowski.

Adam Ostrowski.
B a s i s t a .  P a r t j ą  M e f i s t a  

w  F a u ś c i e  w  z e s p o l e  n a s z e j  o p e r y  
z d o b y ł  s o b i e  s t a n o w i s k o  c z o ł o w e .

Tadeusz Wierzbicki.
B a s - b a r y t o n .  Ś p i e w a ł  w  „ L a ­

t a j ą c y m  H o le n d r z e " .  O d e g r a ł  p o ­
w a ż n ą  r o l ę  w  o r g a n i z o w a n i u  
o p e r y  w  r. 1 9 1 5 .

Wacław Brzeziński.

Wacław Brzeziński.
B a r y t o n .  Ś p i e w a k  o b d a r z o ­

n y  b a r d z o  p ię k n y m  g ł o s e m  i w ł a ­
d a j ą c y  n im  p o  w ir t u o z o w s k u .  
C i e s z y  s i ę  o g ó l n e m ,  u t r w a l o n e m  
p o w o d z e n i e m ,  g d y ż  j e s t  a r t y s t ą  
w y s o k i e j  m ia r y .

Tadeusz Wierzbicki.

http://rcin.org.pl
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Stanisław Gruszczyński.
T e n o r  b o h a t e r s k i .  Ś p ie w a k  

o  n i e p o s p o l i t y m  m a t e r j a l e  g ł o ­
s o w y m  i z n a c z n y c h  w a r t o ś c i a c h  
a r t y s t y c z n y c h .  Ś p i e w a ł  w  A id z ie ,  
W a lk ir j a c h  i P a j a c a c h .  Z d o b y ł  
t r y u m f  p i e r w s z o r z ę d n y .

Wiktor Grąbczewski,

Adam  Dobosz.
T e n o r  l i r y c z n y .  J e g o  g ł ó w n a  

p a r t j a  w  „ S t r a s z n y m  D w o r z e " .

W iktor Grąbczewski.
B a r y t o n .  B y ł y  r e ż y s e r  O p e r y .  

J e g o  n a j w y b i t n i e j s z a  k r e a c j a :  T o r ­
r e a d o r ,  w  C a r m e n i e

Stanisław Gruszczyński.http://rcin.org.pl
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Jan Popowski.

Jan Popowski.
T e n o r .  Ś p i e w a ł  w  „ L a t a j ą ­

c y m  H o le n d r z e "  i k r e o w a ł  p a r t j ę  
J a n k a  w  , , H a lc e " .

Teodor Śiedziński,
K a p e lm is t r z .  P r o w a d z i  s p r a w ­

n i e  i z  r u t y n ą  o p e r y  M o n iu s z k i .

Henryk Lasocki.

Henryk Lasocki.
C e n i o n y  d y r e k t o r  o r k i e s t r y  

T e a t r u  „ N o w o ś c i " ,  p r o w a d z i  p o ­
s p o ł u  z  W a c ł a w e m  E l s z y k i e m  
n a  z m ia n ę  m u z y c z n ą  c z ę ś ć  t e j  
s c e n y .  D o b r y  i w y t r a w n y  k i e ­
r o w n ik  o r k i e s t r y  c i e s z y  s i ę  z a ­
s ł u ż o n ą  s y m p a t j ą  w  ś w i e c i e  a r t y s ­
t y c z n y m .

Teodor Śledziński,http://rcin.org.pl
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Tadeusz
Mazurkiewicz.
K a p e l m i s t r z .  P r o w a ­

d z i ł  W a lk ir j ę  i L a t a j ą c e g o  
H o l e n d r a .

Jakób Hirschfeld.

Jakób Hirschfeld.
K a p e l m i s t r z .  D y r y g o ­

w a ł  B a l e m  m a s k o w y m ,  
G i o c o n d ą  i O n e g i n e m .  
J e s t  b a r d z o  u ż y t e c z n y  d la  
n i e w ą t p l i w y c h  z d o l n o ś c i .

Zygm unt Singer.
K a p e l m i s t r z .  D y r y ­

g u j e  b a l e t a m i .

Tadeusz Mazurkiewicz.

Zygmunt Singer.http://rcin.org.pl
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Jan Walczak.
R e ż y s e r  b a l e t u ,  o n g i  ś w i e t n y  s o l i s t a  t e a t r ó w  w a r s z a w ­

s k ie j  t r u p y  b a l e t o w e j .  J a k o  n a u c z y c i e l  w  t e a t r a l n e j  s z k o l e  
c h o r e o g r a f i c z n e j  z a z n a c z y ł  s i ę  p i e r w s z o r z ę d n e m i  z a l e t a m i .

Michał Kulesza.Jan Walczak.

Michał Kulesza.
B a l e t m i s t r z  i s o l i s t a  T e a t r ó w  m i e j s k i c h  w  W a r s z a w ie .  

J a k o  t a k i  w  c i ą g u  w i e l o l e t n i e j  p ra cy *  z d o b y ł  s o b i e  d u ż o  p o ­
p u l a r n o ś c i .

Mia Mara.
U r o c z a  t a n c e r k a  M ia  M a r a  s t a r a  s i ę  o  o d n a l e z i e n i e  

p o d s t a w o w y c h  r u c h ó w  c i a ł a  l u d z k i e g o ,  z  k t ó r y c h  r o z w in ą  s i ę  
p o  r o z m a i t y c h ,  n i e s k o ń c z o n y c h  i n a t u r a l n y c h  ł a ń c u c h a c h  p r z y ­
c z y n  i s k u t k ó w  n o w e  t a ń c e .  A r t y s t k a  p r a g n i e  r ó w n i e ż  w s k r z e ­
s i ć  d a w n e  k l a s y c z n e  t r a d y c j e  t a ń c a  i n a  n i c h  z b u d o w a ć  p o d ­
w a l i n y  t a ń c a  w s p ó ł c z e s n e g o .  P o n i e w a ż  w  s t r o j u  p r o s t y m ,  
n i e  k r ę p u j ą c y m  s w o b o d y  r u c h ó w  i u k ła d a j ą c y m  s i ę  w  b o ­
g a t e ,  a  p r z e p y s z n e  f a łd y ,  t a n c e r k a  m o ż e  s i ę  r u s z a ć  s w o b o d n i e  
i  p r z y b ie r a ć  p o z y  k l a s y c z n e ,  p . M a r a  u w a ż a  z a  n a j o d p o ­
w i e d n i e j s z y  d la  s i e b i e  k o s t i u m  —  t u n i k ę  g r e c k ą ,  w  k t ó r e j  
n a j c h ę t n i e j  u k a z u j e  s i ę  n a  s c e n i e . . .
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M ia  M a r a  d o p i e r o  
o d  r o k u  p o p i s u j e  s i ę  
p u b l i c z n i e :  r o z p o c z ę ł a  w y ­
s t ę p y  w  t e a t r z 3  „ N o w o ­
c z e s n y m  “ z a  d y r e k c j i  
K . K e s s l a  i  o d r a z u  p o d ­
b i ł a  p u b l i c z n o ć ś  n i e p o ­
r ó w n a n y m  w d z i ę k i e m ,  n a ­
t u r a l n ą  p r o s t o t ą  i u r o d ą  
n i e z w y k ł ą .  Z n a  t e ż  p u ­
b l i c z n o ś ć  t a n c e r k ę  z  e k r a ­
n ó w  w  k i n o t e a t r a c h .  Ż e  
w  r o l a c h  t y c h  o s i ą g n ę ł a  
s u k c e s  —  ś w i a d c z y  f a k t ,  
i ż  a r t y s t k ę  z a a n g a ż o w a ł a  
j e d n a  z  w i ę k s z y c h  f ir m  
z a g r a n i c z n y c h  d o  s z e r e g u  
r ó l  w  k in o d r a m a c h .

U r o k  w c z e s n e j ,  b u ­
d z ą c e j  s i ę  w i o s n y  w i o t -  
k o ś ć  ł o d y g i  l i l j i  i w d z ię k  
n i e p o r ó w n a n y  —  o t o  w r a ­
ż e n i e ,  j a k i e  a r t y s t k a  p o  
s o b i e  p o z o s t a w i a ,  d-n.

Mia Mara. (Fot. St. Brzozowski).

Halina Jakszówna.
J e d n a  z  n a j b a r d z ie j  

u r o d z i w y c h ,  p e ł n a  w d z ię k u  
i ś w i e ż o ś c i  t a n c e r k a .  W y ­
s t ę p o w a ł a  z  d u ż e m  p o ­
w o d z e n i e m  w  b . t e a t r a c h  
r z ą d o w y c h ,  n a s t ę p n i e  
w  s z e r e g u  i n n y c h  t e a t ­
r ó w . O b e c n i e  s t a n o w i  
j e d n ą  z  l e p s z y c h  s i ł  w  z a ­
k r e s ie  c h o r e o g r a f i c z n y m  
w  „ M ir a g e ’u “ .

Halina Jakszówna,
http://rcin.org.pl
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Cecylja Łapicka.
U t a l e n t o w a n a  t a n c e r k a ,  p o d ­

c z a s  w o jn y  p o r z u c i ł a  b a l e t  i k s z t a ł c i  
s i ę  n a  ś p i e w a c z k ę  o p e r e t k o w ą  
u  p r o f .  W o ło s z k i .  N i e b a w e m  z a d e ­
b iu t u j e  n a  s c e n i e  t e a t r u  „ N o w o ś c i" .

Cecylja Łapicka.

Liii Organowska.
W  T e a t r z e  „ N o w o ­

c z e s n y m  z w r ó c i ł a  n a  s i e b i e  
u w a g ę  m ł o d z i u t k a ,  p e ł n a  
t e m p e r a m e n t u  i w d z ię k u ,  
o b d a r z o n a  m i lu t k im  g ł o ­
s i k i e m  a r t y s t k a  —  p . L i i i  
O r g a n o w s k a .  P r z y  d a l s z e j  
p r a c y  p . O r g a n o w s k a  m o ż e  
d o j ś ć  d o  d o b r y c h  w y n i k ó w .

Liii Organowska

Józefa Borowska.
B o r o w s k a  d o p r o w a d z i ł a  k u l t  p o l s k i e g o  p i e ś n i a r s t w a  d o  

z d u m i e w a j ą c e g o  p o z i o m u  f i n e z j i  i s u b t e l n o ś c i .  P r z y  u j m u ­
j ą c y c h  w a r u n k a c h  z e w n ę t r z n y c h ,  p o s i a d a j ą c  p i ę k n y  i w y s z k o ­
l o n y  g ł o s ,  o  s z e r o k ie j  s k a l i ,  ł ą c z y  o n a  w  s o b i e  w  w y s o k i m  
s t o p n i u  i n t e l i g e n c j ę ,  w y c z u c i e  p i e ś n i ,  w y k w in t  in t e r p r e t a c j i  
i t ę  n i e z r ó w n a n ą  f i n e z j ę  w  p o d a n iu  n a w e t  j a k n a j p ik a n t n i e j -  
s z e j  r z e c z y  z  s u b t e l n ą  d y s k r e c j ą ,  w i e l k i m  s m a k i e m  i e l e -http://rcin.org.pl
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g a n c j ą .  —  O b d a r z o n a  o d  
n a t u r y  s z c z e r y m  h u m o r e m  
i p r a w d z i w y m  „ w a r s z a w ­
s k im "  t e m p e r a m e n t e m ,  
p r z y  w y b o r n e j  d y k c j i ,  
o k r a s z o n e j  ś l i c z n ą  m i n o -  
d e r j ą ,  w y k w i t n y m  r u c h e m ,  
B o r o w s k a  j e s t  d z i ś  n i e ­
p o r ó w n a n ą  i j e d y n ą  p o l ­
s k ą  p i e ś n i a r k ą ,  k t ó r ą  k r y ­
t y k a  n a z w a ł a :  p o l s k ą
„ Y v e t t e  G u i lb e r t " .

Janina Zielińska.
O s t a t n i  r o k  w  s z e ­

r e g a c h  m ł o d y c h  k a n d y ­
d a t e k  d o  z a w o d u  s c e ­
n i c z n e g o  b a r d z o  k o r z y s t n i e  
p o z w o l i ł  w y r ó ż n i ć  p . J a ­
n i n ę  Z i e l i ń s k ą .  M ło d a  a r ­
t y s t k a  u k o ń c z y ł a  s z k o ł ę  
a p l i k a c y j n ą  p o d  k i e r u n ­
k ie m  K a z .  Z a l e w s k i e g o .  
P r ó b n e  w y s t ę p y  p . Z i e ­
l i ń s k a  p r z e s z ł a  w  T e a t r z e  
R o z m a i t o ś c i  o r a z  w  P o l ­
s k i m .  A r t y s t k a  m a  b a r d z o  
k o r z y s t n e  w a r u n k i  a r t y s ­
t y c z n e :  w z r o s t  d o b r y ,
p i ę k n e  o c z y ,  g ł o s  w d z i ę c z ­
n y ,  w y b i t n ą  i n t e l i g e n c j ę  
i p e w n e  t r a g i c z n e  z a m y ­
ś l e n i e  w  w y r a z i e  p e ł n e g o  
m e l a n c h o l j i  o b l i c z a .  P r ó ­
b o w a ł a  r ó l  t r u d n y c h :  A n n y  
w  „ T a m t y m "  G . Z a p o l ­
s k ie j ,  M a r j i  w  „ W a r s z a ­
w ia n c e "  W y s p i a ń s k i e g o ,  
J u l c i  w  „ C h w a ś c i e "  P a n i  
d e  F e r i e r e s  w  „ E s k a p a ­
d z ie "  o r a z  w  s z e r e g u  p ie r w -  
s z o - p l a n o w y c h  p o s t a c i  w  
i n n y c h  s z t u k a c h  w  r ó ż n y c h  
z e s p o ł a c h .  D e b i u t y  j a k -  
n a j p o c h l e b n i e j  w r ó ż ą  o  
p r z y s z ł o ś c i  a r t y s t k i .

Józefa Borowska.

Janina Zielińska.http://rcin.org.pl
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Janina Niemiryczówna.
W  g r o n i e  m ł o d y c h  a r t y s t e k  

T e a t r u  N o w o c z e s n e g o  z a  d y ­
r e k c j i  K . K e s s la  k o r z y s t n i e  w y ­
r ó ż n i ł a  s i ę  p . J a n i n a  N i e m i -  
r y c z ó w n a  d z ię k i  u j m u j ą c e j  p o ­
w i e r z c h o w n o ś c i ,  w y r a z i s t e j  t w a r z y ,  
t e m p e r a m e n t o w i  i n a t u r a l n o ś c i .  
M iły  g ł o s  a r t y s t k i  p o z w o l i ł  je j  
b r a ć  u d z i a ł  w  k ilk u  r o l a c h  ś p i e ­
w n y c h .  P o  z m ia n ie  d y r e k c j i  p . N i e -  
m i r y c z ó w n a  d e b i u t o w a ł a  z  p o w o ­
d z e n i e m  w  T e a t r z e  w  o g r o d z i e  
S a s k i m ,  d u b lu j ą c  r o l ę  z  p . B r u -  
c z ó w n ą .

Janina Niemiryczdwna.

Zofja Karlińska.
Ś p i e w a c z k a  o  m iły m  

g ł o s i e  k o r z y s t n i e  d a ła  s i ę  
p o z n a ć  w  o s t a t n i m  o k r e ­
s i e  w  l i c z n y m  s z e r e g u  
o p e r e t e k  w  T e a t r z e  N o ­
w o ś c i :  z  p o w o d z e n i e m
w y s t ę p o w a ł a  p . K a r l iń ­
s k a  w  „ P o ls k ie j  k r w i"  
( H a l i n a  Z a r e m b i a n k a ) ,  
w  „ K s i ę c iu  H e k t o r z e  “ 
( m a r g r a b in a ) ,  w  „ H r . L u -  
x e n b u r g u "  ( A n g e l i  D i -  
d ie r ) ,  w  „ O r f e u s z u  w  p i e ­
k le "  ( D i a n a ,  w  o p .  „ N a ­
r e s z c i e  s a m i"  ( D e l l y ) ,  
w  „ Z e m ś c i e  n i e t o p e r z a "  
( R o z a l in d a )  w  „ C z a r z e  
m iło s n y m "  ( A n g e l a )  i w i e ­
lu  i n n y c h .

Zofja Karlińska.http://rcin.org.pl
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Marja Mokrzycka.

Marja Mokrzycka.
D e b i u t o w a ł a  w  k o ń c u  s e ­

z o n u  1 9 1 6 — 1 7  w  O p e r z e  W a r ­
s z a w s k i e j  z  n i e p o s p o l i t e m  p o ­
w o d z e n i e m  i w ie l k i e m  u z n e n i e m  
k r y t y k i .

Podsekcya pomocy 
dla muzyków zawodowych 
przy sekcji pom. dla inteligencji.

W  c e l u  p r z y j ś c ia  z  p o ­
m o c ą  j e d n o s t k o m  z  p o ś r ó d  
s f e r  a r t y s t ó w  m u z y k ó w ,  p o z b a ­
w i o n y c h  p r z e z  w o j n ę  p r a c y  
i ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia  S e k c y a  
p o m o c y  d la  i n t e l i g e n c y i  p o ­
w o ł a ł a  d o  ż y c i a  w  S ie r p n iu  
1 9 1 6  r . „ P o d s e k c j ę  p o m o c y  d la  

m u z y k ó w  z a w o d o w y c h " ,  z a p r a s z a j ą c  d o  Z a r z ą d u  p p . p r o f .  
F e l i k s a  K o n o p a s k a ,  j a k o  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  p r o f .  M i c h a ła  
B i e r n a c k i e g o  —  z a s t ę p c ę ,  T a d e u s z a  B a r c z e w s k i e g o ,  s e k r e ­
t a r z a  o r a z  p r o f e s o r ó w :  J a n a  Ł y s a k o w s k i e g o  i H e n r y k a  M a ­
k o w s k i e g o .

R e g u l a m i n  p o d s e k c j i  p r z e ­
w i d u j e ,  j a k o  c e l  g łó w n y :  n i e ­
s i e n i e  p o m o c y  w y k s z t a ł c o n y m  
m u z y k o m  z a w o d o w y m  d r o g ą  
u d z i e l a n i a  p r a c y  z a r o b k o w e j ,  
p o  d o k ł a d n e m  z b a d a n i u  s t a n u  
z a m o ż n o ś c i  i o p in j i  k a n d y d a t a ;  
j a k o  c e l  d o d a t k o w y :  s z e r z e ­
n i e  k u l t u r y  m u z y c z n e j  p o ś r ó d  
r ó ż n y c h  w a r s t w  n a s z e g o  s p o ­
ł e c z e ń s t w a ,  z e  s z c z e g ó l n e m  
u w z g l ę d n i e n i e m  w a r s t w  n a j ­
u b o ż s z y c h .

P o d s e k c j a ,  w  c e l u  u j e d n o ­
s t a j n i e n i a  n a u k i  ś p i e w u  c h ó r o ­
w e g o  w  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  
i  o c h r o n a c h ,  o t w o r z y ł a  p o d  
k ie r u n k i e m  p r o f .  J .  Ł y s a k o w ­
s k i e g o  k u r s y  p r z y g o t o w a w c z e  > 
d la  n a u c z y c i e l e k  i n a u c z y c i e l i
SpieWU Chórowego i UmieSZCZa Feliks Konopasek.

http://rcin.org.pl



264

s ł u c h a c z ó w ,  p o  z ł o ż e n i u  e g z a m in u ,  n a  p o s a d a c h  w  s z k ó ł k a c h  
o c h r o n a c h  i s c h r o n i s k a c h ,  w y n a g r a d z a j ą c  p r a c ę  z  w ł a s n y c h  

. f u n d u s z ó w .
O p r ó c z  n a u k i  ś p i e w u  c h ó r o w e g o ,  p o d s e k c j a  u r z ą d z a  p r a ­

w i e  w  k a ż d ą  n i e d z i e l ę  t a k  z w a n e  z m i e r z c h n i c e  n a  p r z e d m i e ś ­
c i a c h  i k r a ń c a c h  W a r s z a w y ,  p o s i ł k u j ą c  s i ę  k a d r a m i  m u z y k ó w

o r k i e s t r o w i c z ó w  i s o l i s t ó w ,  k t ó ­
r z y  k o r z y s t a j ą  z  p o m o c y  p o d ­
s e k c j i .  N i e k t ó r e  z  t y c h  k o n ­
c e r t ó w  p r z y n i o s ł y  n a w e t  p e w n e  
d o c h o d y .

P r a c a  w  b i b l i o t e k a c h  m u ­
z y c z n y c h ,  j a k o  t o :  k a t a l o g o w a ­
n i e  lu b  p r z e p i s y w a n i e  d z i e ł  
m u z y c z n y c h ,  k o r e k t a  i t r a n s ­
p o z y c j a  r ó w n i e ż  z a t r u d n ia  i d a j e  
b y t  k i l k u n a s t u  lu d z io m ,  u t r z y ­
m u j ą c y m  s i e b i e  i r o d z in y .

W  z a k r e s  d z i a ł a l n o ś c i  p o d ­
s e k c j i  w c h o d z ą  j e s z c z e  o d c z y ­
t y  z  d z i e d z i n y  m u z y k i ,  w y g ła ­
s z a n e  p r z e z  p e t e n t ó w  p o d ­
s e k c j i ;  O s t a t n i m  d z i e ł e m  p o d ­
s e k c j i  j e s t  T u r n ie j  M u z y c z n y  
k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  S a l a c h  
R e d u t o w y c h  w  d n i a c h  o d  2 2  
M a r c a  d o  1 K w i e t n i a  1 9 1 7  r. 
K o m it e t  o r g a n i z a c y j n y  s t a n o w i l i  
p p . T . B a r s z c z e w s k i  ( s e k r e t a r z ) ,  

S .  B e n z e f ,  J . B i e r n a c k i ,  M . B i e r n a c k i ,  W . G r o s s m a n ,  J .  H e r m a n ,  
C . J e l l e n t a ,  F . K o n o p a s e k  ( z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o )  
E . Ł e m p i c k a ,  K . Ł e m p ic k i  ( s k a r b n ik )  J .  Ł o p i e ń s k i ,  J . Ł y s a ­
k o w s k i ,  H . M a k o w s k i ,  A . M a n n ,  K . O l c h o w i c z ,  K . P a s c h a l s k i ,
L . P ł o s a j k i e w i c z ,  S .  P r z y b o r a ,  ( p r e z e s  S e k c y i  p o m o c y  d la  
i n t e l i g e n c j i ) ,  J . R o s e n z w e i g ,  J . W e r t h e im  ( p r z e w o d n i c z ą c y ) ,  
i H . Z y c k a .

T u r n ie j  o b e j m o w a ł  n a s t ę p u j ą c e  d z i a ł y  m u z y c z n e :  a )  ś p i e w  
s o l o w y  b )  z e s p o ł y  ś p i e w a c z e  s o l i s t ó w ,  c )  c h ó r y  d )  s o l i s t ó w  
i n s t r u m e n t a l n y c h ,  z  w y j ą t k ie m  f o r t e p i a n u ,  o r a z  e )  m u z y k ę  
k a m e r a ln ą .

L i s t a  u c z e s t n i k ó w  T u r n ie j u ,  p r a g n ą c y c h  w a l c z y ć  o  p a l ­
m ę  p i e r w s z e ń s t w a ,  z a w i e r a ł a  6 5  n a z w i s k ,  l i c z ą c  c h ó r y  i s z k o ­
ł y  ś p i e w u ,  t. j. c i a ł a  z b i o r o w e ,  j a k o  j e d n o s t k i .

N a  s ę d z i ó w  z a p r o s z o n o  p r o f e s o r ó w :  S .  B a r c e w i c z a
M . B i e r n a c k i e g o ,  Z . B i r n b a u m a ,  F . B r z e z i ń s k i e g o  W . B r z e ­
z i ń s k i e g o ,  A . C o m t e - W i l g o c k ą ,  Z . D r z e w i e c k i e g o ,  J .  H e r m a n a ,  
C . J e l l e n t ę ,  T . J o t e y k ę ,  F . K a s z o w s k ą ,  H . K a w a l s k i e g o  S .  K a -  
z u r ę ,  W . K e n ig a ,  F . K o n o p a s k a ,  J .  Ł y s a k o w s k i e g o ,  J . M a h r -http://rcin.org.pl
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b u r g o w ą ,  H . M a k o w s k i e g o ,  L . M a r c z e w s k i e g o ,  J . M a r s o ,  
P . M a s z y ń s k i e g o  H . M e l c e r a ,  M . M i c h a ło w ic z a .  A . M i c h a ł o w ­
s k i e g o ,  A . O s t r o w s k i e g o ,  K . P a s c h a l s k i e g o ,  I. P i l e c k i e g o ,  
L. P ł o s a j k i e w i c z a ,  J . R o s e n c w e i g a  T . R y d e r a ,  P .  R y t t la ,  
W . R z e p k ę ,  F . S z o p s k i e g o ,  J . S z l e z y g i e r ó w n ę ,  L . T i s s e r a n t a ,  
J . W e r t h e i m a .

W  d n iu  1 K w ie t n ia  o d b y ł  s i ę  w ie l k i  k o n c e r t  l a u r e a t ó w  
T u r n ie j u ,  w  k t ó r y m  u d z i a ł  w z ię l i :  I) c h ó r  d z i e c i ę c y  s c h r o n i s k a  
im . K o ś c i u s z k i  p o d  d y r e k c j ą  p . T a d e u s z a  M a j z n e r a  ( ż e t o n  
z ł o t y ) ,  2 )  p . E d m u n d  W o j a k o w s k i ,  f l e c i s t a  ( ż e t o n  z ł o t y ) ,  
3 )  p . L e o  B r a h m s ,  t e n o r  ( ż e t o n  z ł o t y ) ,  4 )  p . B r o n i s ł a w  M it-  
m a n ,  s k r z y p e k  ( ż e t o n  z ł o t y ) ,  5 )  p . B e r n a r d  N u d e l m a n ,  w i o l o n ­
c z e l i s t a  ( ż e t o n  z ł o t y ) ,  6 )  p . S t e f a n  S a l a m o n ,  w i o l o n c z e l i s t a  
( ż e t o n  z ł o t y ) ,  7 )  p . A le k s a n d r a  W e l k ó w n a ,  s o p r a n  ( ż e t o n  s r e b r ­
n y ) ,  8 )  K w a r t e t  s o l o w y  „ d r u ż y n y  ś p ie w a c z e j "  p p . S t e f a n  
K w ia t k o w s k i ,  H e n r y k  K a l iń s k i ,  W ik t o r  C u k ie r ,  i A n t o n i  G r a ­
b i ń s k i  ( ż e t o n y  s r e b r n e ) ,  9 )  p . J ó z e f  B ir n b a u m , t e n o r  ( ż e t o n  
s r e b r n y ) ,  1 0 )  p . M a r ja  C h a b a l e w s k a ,  s o p r a n  ( ż e t o n  b r o n -  
z o w y )  1 1 )  p . L i l ly  H a k o w s k a ,  s k r z y p a c z k a  ( ż e t o n  b r o n z o w y ) ,  
1 2 )  C h ó r  m ę z k i  „ D z w o n "  p o d  k ie r u n k ie m  p . P i o t r a  T a r ­
n a w y  ( ż e t o n  b r o n z o w y ) ,  1 3 )  p . K a r o l K r a u z e ,  b a r y t o n ,  
( o d z n a c z e n i e ) .

A k o m p a n i a t o r e m  t u r n ie j u  b y ł  p r o f .  F e l ik s  S t a r c z e w ­
s k i .  Z a i n t e r e s o w a n i e ,  j a k ie  w y w o ł a ł  T u r n ie j  w  s f e r a c h  m u ­
z y c z n y c h  i m u z y k a l n y c h  W a r s z a w y ,  z a c h ę c i ł o  o r g a n iz a t o r ó w  
d o  u r z ą d z a n i a  p o d o b n y c h  k o n k u r s ó w  c o r o c z n i e .  P r z y c z y n i  
s i ę  t o  n i e w ą t p l i w i e  d o  r o z w o j u  s z t u k i  m u z y c z n e j  w  k r a ju  
o r a z  z a c h ę c i  m ł o d z i e ż  n a s z ą  d o  r a c j o n a ln y c h  s t u d j ó w  m u ­
z y c z n y c h .  T. B.

http://rcin.org.pl
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Sylwetki.

Walerja Dolbosz-SYSarkowska.
U t a l e n t o w a n a  a r t y s t k a ,  o b ­

d a r z o n a  ś l i c z n y m  g ł o s e m ,  p e ł n a  
c z a r u j ą c e j  f in e z j i  —  w y s t ą p i ł a  
w  W a r s z a w ie  p o  r a z  p ie r w s z y  n a  
s c e n i e  t e a t r u  l e t n i e g o  w  B a g a t e l i  
w  r o k u  1 9 1 5  i w k r ó t c e  s t a ł a  s i ę  
u l u b i e n i c ą  b y w a l c ó w  t e g o  s e z o ­
n o w e g o  t e a t r z y k u ,

P o z y s k a n a  n a s t ę p n i e  p r z e z  
d y r . Ś l i w i ń s k i e g o  d o  t e a t r u  „ N o ­
w o ś c i" ,  a  n a s t ę p n i e  p r z e z  p . K e s -  
s la  d o  „ N o w o c z e s n e g o "  g r a ła  
w  c a ł y m  s z e r e g u  o p e r e t e k  z d o ­
b y w a j ą c  s u k c e s  n a j z u p e łn ie j s z y .

Walerja Dobosz-Markowska.

Józef Redo.
P i e r w s z y  a m a n t  t e a t r u  „ N o w o ś c i" ,  p r z e r z u c i ł  s i ę  n a  

r o l e  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  k t ó r e  w y k o n y w a  z  z a s o b e m  e n e r g j i  
i t a l e n t e m ,  w z b u d z a j ą c  o g ó l n y  p o k l a s k  d la  s w y c h  k r e a c j i  
i z r ę c z n e g o  t a ń c a .

Józef Sendecki.
O b d a r z o n y  d ź w i ę c z n y m  g ł o s e m  t e n c r o w y m ,  z n a n y  z e  

s z c z e r e g o  k o m iz m u  i w e s o ł o ś c i  j a k ą  w n o s i  n a  s c e n ę  t e a t r u  
N o w o ś c i ,  g r a  p r z y t e m  b i e g l e  n a  s k r z y p c a c h ,  c o  n i e w ą t p l i w i e  
p r z y c z y n i ł o  s i ę  d o  p o w o d z e n i a  w  , ,O r f e u s z u  w  p ie k le "  O f f e n ­
b a c h a  w  u j ę c iu  r o l i  t y t u ł o w e j .

Walerja Gnatowska.
T a n c e r k a  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h ,  p o s i a d a  n ie z w y k łą  l e k ­

k o ś ć  i t e m p e r a m e n t ,  o r a z  u j m u j ą c e  w a r u n k i  s c e n i c z n e  i w d z i ę k  
w r o d z o n y ,  k t ó r y m  z n i e w a l a  i p r z y k u w a  o k o  w id z a .

Antonina Willówna.
T a n c e r k a  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h ,  o b d a r z o n a  p ię k n y m  

s o p r a n e m  k o l o r a t u r o w y m ,  w y s t ę p o w a ł a  n i e j e d n o k r o t n i e  n a  
s c e n i e  t e a t r u  „ N o w o ś c i " ,  w  „ B a g a t e l i"  i D o l i n i e  S z w a j c a r ­
s k ie j ,  j a k o  ś p i e w a c z k a ,  c i e s z ą c  s i ę  s y m p a t j ą  p u b l i c z n o ś c i .  
W s p a n i a ł e  w a r u n k i  i t e m p e r a m e n t  p r z y c z y n ia j ą  s i ę  d o  p o w o ­
d z e n i a  je j  w y s t ę p ó w .http://rcin.org.pl
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Wacław Borzystawski.
Z n a n y  z  u p r z e j m o ś c i ,  w i e ­

l o l e t n i  k a s j e r  k a s y  z a m a w i a ń  
T e a t r ó w  m ie j s k ic h .  N a  s t a n o ­
w i s k u  s w e m  z d o b y ł  s o b i e  u z n a ­
n i e  z w i e r z c h n o ś c i  i s z c z e r ą  
s y m p a t j ę  w ś r ó d  a r t y s t ó w  o r a z  
p u b l i c z n o ś c i .

K T O  T O ?

Stęka, sapie, jak maszyna,
Kolos baba — mówią o niej 
Dwa ją znają pokolenia,
Bo ją szósty krzyżyk goni.

Grzmi z kawiarni do teatru,
A z teatru do kawiarni,
Spędza resztki swego życia 
Tak, jak może już, najmarniej. 

Choć jej nie chcą, wszędzie wtyka 
Spasionego ogrom ciała,
Opowiada w prawo, w lewo 
Jak to ona kiedyś grała!

Inne były wtedy czasy 
Pełne chwały i bez troski 
Lecz mimo to — mówią ludzie: 
„Kudy jej tam do Manowskiej!" 

** * *

Chodzą po Warszawie słuchy,
Że aktorzy lubią duchy.

Wszystkie wolne swe kwadranse 
Poświęcają na seanse. 

Zajmująca to rozrywka 
Dużo śliny, kufel piwka

I emocje i skandale...
Nie masz tam ambicji wcale; 

Roztrząsają wojny dzieje...
Nawet guzik z nich się śmieje!..

M.

■«  w lm r

Wacław Borzysławski.

Adolf StarKman. Autor .Warszawy po wojnie"
http://rcin.org.pl



Stan finansowy Teatrów Miejskich.
D l a  p e ł n o ś c i  o b r a z u  d o d a ć  n a l e ż y ,  i ż  s p r a w a  s t o s u n k u  

z a r z ą d u  m i a s t a  s t ó ł .  W a r s z a w y  d o  T e a t r ó w  m i e j s k i c h  w s k u ­
t e k  w z r a s t a j ą c y c h  s y s t e m a t y c z n i e  n i e d o b o r ó w  s t a ł a  s i ę  w  p o ­
c z ą t k a c h  r. 1 9 1 7  b a r d z o  n a p r ę ż o n ą .  Z a r z ą d  m ie j s k i ,  k tó r y  
d o  t e a t r ó w  d o k ł a d a ł  k r o c i o w e  s u m y ,  s t a r a ł  s i ę  r o z w ią z a ć  
z a d a n i e ,  j a k  w y b r n ą ć  z  t e g o  p o ł o ż e n i a ,  a b y  d o p r o w a d z i ć  n i e ­
d o b ó r  d o  m in i m u m ,  w z g l ę d n i e  u n i k n ą ć  g o  z u p e ł n i e .

O p ł a k a n y  s t a n  k a s y  m i e j s k ie j  d o p r o w a d z i ł  j a k  w ie m y ,  
d o  p o s t a n o w i e n i a  zamknięcia O p e r y .  W  c h w i l i  zamknięcia 
d r u k u  n i n i e j s z e g o  w y d a w n i c t w a  u s i ł o w a n o  w  r ó ż n o r a k i  
s p o s ó b  z n a l e ź ć  d r o g ę  w y j ś c i a  t a k ą ,  a b y  u t r z y m a ć  o p e r ę  i c a ł y  
k o n g l o m e r a t  T e a t r ó w  M i e j s k i c h  o r a z  n i e  o b a r c z a ć  k a s y  
m ie j s k ie j .

Maciej Kriwoszejew.

B a r d z o  c i e k a w y  p r o j e k t  w  t e j  m ie r z e  z ł o ż y ł  z a r z ą d o w i  
m i a s t a  p . M a c ie j  K r iw o s z e j e w .  G d y  t e a t r y  p r z y n o s i ł y  o s t a t ­
n io  z n a c z n e  n i e d o b o r y ,  s i ę g a j ą c e  p ó ł  m i l j o n a  r u b l i  w  s t o s u n k u  
r o c z n y m ,  p . K r i w o s z e j e w  w  o b s z e r n y m  m e m o r j a le  u d o w a d n ia ,  
i ż  t e a t r y  n i e  p o w i n n y  p r z y n o s i ć  s t r a t ,  p r z e c i w n ie  z a ś  m o g ą  
p r z y n o s i ć  p r z y  p r a w id ło w e j  i c h  o r g a n iz a c j i  i r a c j o n a ln e j  g o ­
s p o d a r c e  o k o ł o  1 0 0 ,0 0 0  r b . c z y s t e g o  z y s k u  r o c z n ie .

P .  M a c ie j  K r iw o s z e j e w ,  d o b r z e  z n a  t e a t r y  w a r s z a w s k i e ,  
b y ł  b o w i e m  p r z e z  d łu g i  c z a s  d y r e k t o r e m  f i n a n s o w o - h a n d l o ­
w y m  t e a t r ó w  r z ą d o w y c h .  O  r. 1 9 0 5  b y ł  c z ł o n k i e m  s p e c j a ln e jhttp://rcin.org.pl
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k o m i s j i  t e a t r a l n e j  p r z y  j e n e r a ł - g u b e r n a t o r s t w i e  w a r s z a w s k i e m  
w r a z  z  L . b a r . K r o n e n b e r g i e m  i Z . h r . R z y s z c z e w s k i m .  W  r o ­
k u  1 9 0 7  b y ł  d e l e g o w a n y  d o  P e t e r s b u r g a ,  w  c h a r a k t e r z e  c z ł o n ­
k a  s p e c j a l n e j  k o m is j i  t e a t r a l n e j  m ię d z y w y d z i a ł o w e j ,  p o w o ­
ł a n e j  d o  ż y c i a  w  P e t e r s b u r g u  p r z e z  m i n i s t e r j u m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  m a j ą c e j  z a  z a d a n i e  u s u n i ę c i e  b . t e a t r ó w  r z ą ­
d o w y c h  z  p o d  z a r z ą d u  s k a r b o w e g o .  W ó w c z a s  p. K r iw o s z e j e w  
w y p o w i e d z i a ł  w  k o m is j i  z d a n i e ,  iż  n a l e ż y  u m i a s t o w i ć  t e a t r y  
w  W a r s z a w ie ,  c o  p o w i n n o  n a s t ą p i ć  j e d n o c z e ś n i e  z  w p r o w a ­
d z e n i e m  s a m o r z ą d u  m i e j s k i e g o  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  W  r o ­
k u  1 9 0 8  n a  m o c y  u m o w y  r e j e n t a ln e j  o b j ą ł  k i e r o w n i c t w o  
f i n a n s o w o - h a n d l o w e  b . t e a t r ó w  r z ą d o w y c h  w  c h a r a k t e r z e  n ie  
u r z ę d n i k a ,  l e c z  j a k o  k o n t r a h e n t  n a  w a r u n k a c h  t a n t j e m o w y c h ,  
c z y l i  z  u d z i a ł e m  w  c z y s t y c h  z y s k a c h  z  e k s p l o a t a c j i  t e a t r ó w .  
G o s p o d a r k a  p . K r i w o s z e j e w a  p c h n ę ł a  f i n a n s e  t e a t r ó w  n a  
n o w e  t o r y :  w  p i e r w s z e m  p ó ł r o c z u  r. 1 9 0 8  c z y s t y  z y s k  w y ­
n o s i ł  r b . 1 7 ,0 0 0  n a s t ę p n e  l a t a  o p e r a c y j n e  ( o d  r. 1 9 0 8 — 1 9 1 3 )  
p r z y n o s i ł y  c z y s t e g o  z y s k u  p r z e c i ę t n i e  9 8 ,1 5 9  rb . r o c z n ie .

P .  K r iw o s z e j e w  p r z e ł o ż y ł  n a  j ę z y k  r o s y j s k i  d z i e ł a  H e n ­
r y k a  S i e n k i e w i c z a ,  ja k  „ R o d z in a  P o ła n ie c k i c h * ' ,  Q u o  V a d i s “ 
o r a z  n i e k t ó r e  d z i e ł a  P r u s a .  U t w o r y  t e  p o m i e s z c z a ł  w  m i e ­
s i ę c z n i k u  „ S ie w ie r n .  W ie s t n ik " .  B y ł  r ó w n i e ż  k o r e s p o n ­
d e n t e m  g a z e t y  „ N o w o s t i "  ( o d  r. 1 8 9 4 —  1 8 9 8 ) .

M e m o r j a ł  p . K r iw o s z e j e w a  j e s t  z b y t  o b s z e r n y ,  a b y ś m y  
g o  b o d a j  w  s t r e s z c z e n i u  p o d a ć  m o g l i  n a  ł a m a c h  n i n i e j s z e g o  
w y d a w n i c t w a .  N a t o m i a s t  z  p o n i ż s z e g o  l i s t u ,  d o ł ą c z o n e g o  
d o  m e m o r j a łu ,  p o z n a ć  m o ż n a  o g ó l n e  w y t y c z n e ,  k t ó r e m i  
s i ę  a u t o r  w  p r a c y  s w e j  k i e r o w a ł .

L i s t  t e n  b r z m i  j a k  n a s t ę p u j e :

Kopja listu załączonego do „Memorjału 
w sprawie Teatrów Warszawskich", złożonego 
Zarządowi stół. m. Warszawy 19 Marca 1916 r.

Maciej Kriwoszejew.
Do Zarządu Stołecznego Miasta Warszawy.

S t o s o w n i e  d o  ż y c z e n i a ,  w y r a ż o n e g o  m i  w  g r u d n iu  r o k u  
z e s z ł e g o ,  p r z e z  J a ś n i e  O ś w i e c o n e g o  K s i ę c i a  P r e z y d e n t a ,  
p . W i c e - P r e z y d e n t a  o r a z  c z ł o n k a  Z a r z ą d u ,  b ę d ą c e g o  z a r a z e m  
P r z e w o d n i c z ą c y m  w  S e k c j i  T e a t r a ln e j  —  o p r a c o w a ł e m  „ M e ­
m o r j a ł  w  s p r a w ie  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h " ,  k t ó r y  p r z y  n i n i e j s z e m  
m a m  z a s z c z y t  z a ł ą c z y ć .

M e m o r j a ł  t e n ,  z a w i e r a j ą c y  s t o  k i l k a d z i e s i ą t  s t r o n i c ,  
o p r a c o w a n y  j e s t  n a  p o d s t a w i e  d o k u m e n t ó w  t e a t r a l n y c h  o r a z  
m a t e r j a ł u  c y f r o w e g o ,  z e b r a n e g o  o d  r o k u  1 8 9 3  ( z  g ó r ą  z a  l a t  
d w a d z i e ś c i a )  i s p r a w o z d a ń  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  z a  o s t a t n i e  
s z e ś ć  i p ó ł  l a t ,  s p o r z ą d z o n y c h  p r z e z  Z w ią z e k  b u c h a l t e r ó w  
w  W a r s z a w ie  i p r z e z  c z ł o n k ó w  t e g o ż  Z w ią z k u  p o d p i s a n y c h  
(Memorjał, stron. 11 — 1 3 ) .http://rcin.org.pl
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Z treści ogólnej memorjału wynika, co następuje:
1 )  P o c z y n a j ą c  o d  r o k u  1 9 0 8 ,  w  p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  

p i ę c i u  i p ó ł  l a t ,  b y ła  d y r e k c j a  r z ą d o w a  o s i ą g n ę ł a  zyski z  t e ­
a t r ó w  w a r s z a w s k i c h  p r z e c i ę t n i e ,  w  s u m i e  98,159 rb. 34 kop. 
rocznie. ( M e m o r j a ł ,  s t r o n .  6 2 ) .

2 .  S e k c j a  z a ś  t e a t r a l n a ,  k i e r u j ą c a  o d  s i e r p n i a  z e s z ł e g o  
r o k u ,  n a w ą  t e a t r a l n ą ,  d o p r o w a d z i ł a  straty t y c h  t e a t r ó w  d o  
143,000 rb. w  s t o s u n k u  r o c z n y m ,  a  p r z y  s u b w e n c j i  d la  p e r s o ­
n e l u  o p e r o w e g o  p o d c z a s  l e t n i c h  m i e s i ę c y  i w y k o n a n i u  n i e ­
z b ę d n e g o  r e m o n t u  straty te dosięgną 200,000 rb. r o c z n i e .  ( M e ­
m o r j a ł ,  s t r o n .  1 0 1 — 1 0 2 ) .

3 .  S t r a t y  p o w y ż s z e  p o k r y w a  o b e c n i e  Z a r z ą d  M ie j s k i  
z funduszów miejskich, s t o s o w n i e  d o  „ P r e l im in a r z y  b u d ż e t u  
t e a t r ó w  n a  r o k  1 9 1 6  ( „ o p e r o w e g o "  i „ o g ó l n e g o " ) ,  o p r a c o w a ­
n y c h  p r z e z  S e k c j ę  T e a t r a l n ą  a  p r z e z  K o m is j ę  b u d ż e t o w ą  p r z y  
Z a r z ą d z i e  M i e j s k i m  z a t w i e r d z o n y c h  ( M e m o r j a ł ,  s t r o n .  1 0 2 — 1 0 5 .

4 .  > P o w i e r z a n i e  k i e r o w n i c t w a  t e a t r a m i  w a r s z a w s k i m i  
S e k c j i  T e a t r a l n e j  spowodowało uszczerbek K a s i e  m ie j s k ie j  w su­
mie od 241,000 do 300,000 rubli w  s t o s u n k u  r o c z n y m  w  p o r ó w ­
n a n i u  z  w y n i k a m i ,  o s i ą g n i ę t y m i  w  p r z e c i ą g u  o s t a t n i c h  p ię c iu  
i p ó ł  l a t ,  p r z y  p r o w a d z e n i u  t e a t r ó w  p r z e z  b . d y r e k c j ę  r z ą ­
d o w ą ,  g o s p o d a r k ę  k t ó r e j ,  z  p o w o d ó w  z u p e ł n i e  z r o z u m ia ły c h ,  
t r u d n o  w s z a k ż e  z a l i c z a ć  d o  w z o r o w y c h .

5 .  D o d a ć  p r z y  t e r n  n a l e ż y ,  i ż  S e k c j a  T e a t r a l n a  w y z n a ­
c z y ł a  w  r o k u  b i e ż ą c y m  dla Dramatu polskiego subwencję w  s u ­
m i e  tylko do 40,000 rb., znacznie mniej n iż  T r u p a  d r a m a t y c z n a  
o t r z y m a ł a  p r z y  b . d y r e k c j i  r z ą d o w e j  ( M e m o r j a ł ,  s t r o n .  9 0 — 9 3 );  
d la  T r u p y  z a ś  rozrywkowej, m i a n o w i c i e  d la  operety, m i e s z c z ą ­
c e j  s i ę  w  w y n a j ę t y m  g m a c h u  t e a t r u  „ N o w o ś c i" ,  Z a r z ą d  M ie j ­
s k i  z a t w i e r d z i ł  subwencję z funduszów miejskich w  s u m i e  z  g ó r ą  
stu tysięcy (100,000) rb. w  s t o s u n k u  r o c z n y m  ( M e m o r j a ł ,  s t r o n .:  
9 4 — 9 7 ,  1 0 0 ,  1 0 2 ) .

6 .  U p a d e k  t e a t r ó w  p o d  w z g l ę d e m  a r t y s t y c z n y m ,  r o z ła m  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  t r u p a c h  o r a z  s p o w o d o w a n i e  s t r a t  w  t e ­
a t r a c h ,  g d y  ogólna frekwencja teatralna w Warszawie w  r o k u  
b i e ż ą c y m  j e s t  p r a w ie  n o r m a l n a  ( M e m o r j a ł ,  s t r o n .  1 0 5 ) ,  j a k  r ó ­
w n i e ż  w y d a t k o w a n i e  n a  r a c h u n e k  t y c h  t e a t r ó w  t a k  p o w a ż n y c h  
s u m  z  f u n d u s z ó w  m i e j s k ic h ,  z e  s z k o d ą  d la  p r a w d z iw e j  s z t u k i  
s c e n i c z n e j ,  —  w y s u w a j ą  s p r a w ę  t e a t r a l n ą  n a  p la n  p ie r w s z y .

Z w a ż y w s z y  n i e z w y k ł ą  d o n i o s ł o ś ć  w y ł u s z c z o n y c h  f a k t ó w ,  
m a m  z a s z c z y t  u p r z e j m ie  p r o s i ć  o  w p r o w a d z e n i e  z a ł ą c z o n e g o  
p r z y  n i n i e j s z e m  „ M e m o r j a łu  w  s p r a w ie  t e a t r ó w  w a r s z a w ­
s k ic h "  n a  o b r a d y  Komitetu Obywatelskiego stół. m. Warszawy.

Z Wysokiem poważaniem (podpisał Maciej Kriwoszejew). *)

*) P. Czesław Jankowski poświęcił Memorjałowi p. Macieja Kriwo- 
szejewa dużo miejsca w prasie warszawskiej jak w „Przeglądzie Porannym" 
(w roku 1916); w „Kurjerze Warszawskim" (w r. 1917).http://rcin.org.pl
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Afisze Teatralne.

A f i s z e  t e a t r a l n e  —  t e n  b a r d z o  
w a ż n y  o r g a n  in f o r m a c y j n y  p u ­
b l i c z n o ś c i ,  b y w a j ą c e j  w  t e a t r a c h ,  
s t a n o w i  t a k  n i e o d ł ą c z n ą  c z ę ś ć  
c a ł o ś c i  s z t u k i  s c e n i c z n e j ,  iż  n a ­
l e ż y  im  p o ś w i ę c i ć  n i e c o  u w a g i .

Dobry a f i s z  —  t o  d u ż a  p o ­
m o c  d la  p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  z  n i e g o  
n a b i e r a  c z ę s t o  z a c h ę t y  d o  p ó j ś c i a  
n a  d a n ą  s z t u k ę ,  o r j e n t u j ą c  s i ę  
ł a t w i e j  w  s t o s u n k u  w z a j e m n y m  
p o s t a c i  s c e n i c z n y c h  i w i e  z  g ó r y ,  
c z y  u jr z y  w  t e a t r z e  d o b r ą  o b ­
s a d ę .  B o  j a k  t o  w i e m y  —  s ą  a r ­
t y ś c i  d u ż e j  m ia r y ,  k t ó r y c h  n a ­
z w i s k o  s t a r c z y  z a  n a j l e p s z ą  s i ł ę  
p r z y c ią g a j ą c ą .  T a c y  b y l i :  Ż ó ł ­
k o w s k i  c z y  K r ó l ik o w s k i ,  W is n o w -  
s k a  c z y  C z a k ó w n a ,  t a k im i  s ą  
d z i ś :  R a p a c k i ,  F r e n k i e l ,  L u d o w a ,  
M a r c e l l o - P a l i ń s k a ,L u b i c z - S a r n o w -  
s k a ,  S z y l in ż a n k a ,  K a m iń s k i ,  A d w e n ­

t o w i c z ,  W ę g r z y n ,  J u n o s z a - S t ę p o w s k i  —  t r u d n o  z r e s z t ą  w y ­
m i e n i a ć  w s z y s t k i c h .

W  W a r s z a w ie  z w r a c a  s i ę  c o r a z  c z ę ś c i e j  u w a g ę  n a  a r t y ­
s t y c z n ą  s t r o n ę  p r o g r a m ó w .  W  o s t a t n i c h  l a t a c h  p o ż ą d a n ą  n o w o ś ć  
s t a n o w i  i l u s t r o w a n i e  p r o g r a m ó w  p o d o b i z n a m i  p e r s o n e l u — j e s t  
t o  p o m y s ł  s y m p a t y c z n y  i m i ły .  Ł a d n i e j s z e  p r o g r a m y  p u b l i c z n o ś ć  
c z ę s t o  z a b i e r a  n a  p a m i ą t k ę  i k o l e k c j o n u j e .  W  t e a t r a c h  m ie j -  
s k j c h  i l u s t r o w a n i e  a f i s z ó w  w p r o w a d z i ł  p . F e l i k s  S y r e w ic z .

Feliks Syrewicz
właściciel drukarni Teatralnej.

A f i s z e ,  w  o k r e s i e ,  k t ó r y  o b e j m u j e  n a s z  r o c z n ik ,  m a j ą  
s w o j ą  c i e k a w ą  h i s t o r j ę .  D o  o s t a t n i e g o  d n ia  p o b y t u  r o s j a n  —  
a f i s z e  d r u k o w a n e  b y ły  w  2  j ę z y k a c h  —  p o l s k i m  i r o s y j s k im .  
P o  o k u p a c j i  W a r s z a w y  p r z e z  k i lk a  d n i  a f i s z e  b y ły  w y ł ą c z n i e  
w  j ę z y k u  p o ls k im ,  n a s t ę p n i e  d r u k o w a n o  j e  p o  p o l s k u  i r ó w ­
n o l e g l e  p o  n i e m ie c k u .  P o  a k c i e  z  d n ia  5  l i s t o p a d a  —  w ł a d z e  
z e z w o l i ł y  n a  d r u k  a f i s z ó w  w y ł ą c z n i e  w  j ę z y k u  p o ls k im .  T e  
m e t a m o r f o z y  a f i s z a  p o d a j e  n a s z a  i lu s t r a c j a  n a  o d w r o t n e j
s t r o n i e .  c .*

# *
W  c h w i l i  o s t a t n i e j  e w a k u a c j i  r o s j a n  z  W a r s z a w y ,  de®  

m o n t o w a n o  r ó w n i e ż  m a s z y n y  d r u k a r s k ie  b ę d ą c e  w  p o s i a d a n i uhttp://rcin.org.pl
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r z ą d o w e m .  Z d e m o n t o w a n o  w i ę c  i d r u k a r n ię  p o l i c y j n ą ,  w  k t ó ­
r e j  n a  m o c y  s p e c j a l n y c h  p r z y w i l e j ó w  d r u k o w a n e  b y ły  a f i s z e  
i  p r o g r a m y  d la  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h .

D o  Z a r z ą d u  T e a t r ó w  z g ł o s i ł  s i ę  w t e d y  p . F e l i k s  S y r e -  
w i c z  i  z a p r o p o n o w a ł  n a  w y j ą t k o w o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
p r z y n o s z ą c y c h  t e a t r o m  k i lk a  t y s i ę c y  r u b l i  r o c z n i e  o s z c z ę d n o ś c i  
d r u k  a f i s z ó w  i p r o g r a m ó w  i n a  m o c y  u m o w y  r o z p o c z ą ł  d r u ­
k o w a n i e  z  d n i e m  2 3  l i p c a  1 9 1 5  r.

R z e c z ,  n a t u r a ln a ,  ż e  u t r z y m a n i e  t y c h  r o b ó t  w  c z a s i e  
p r z e ł o m u  d l a  p r z e d s i ę b i o r c y  p r z e d s t a w i a ł o  s i ę  n i e z b y t  z a c h ę ­
c a j ą c o ,  a f i s z e  i p r o g r a m y  w t e d y  o b o w i ą z k o w o  d r u k o w a n e  
m u s i a ł y  b y ć  w  2 - c h  j ę z y k a c h :  r o s y j s k im  i p o l s k i m ,  a  k ie d y  
c e n z u r a  w y e w a k u o w a ł a  s i ę  j u ż  n a  P r a g ę ,  s z y k u j ą c  s i ę  d o  
o d j a z d u ,  c h c i a n o  z  t e g o  s k o r z y s t a ć  i c e n z o r o w i  ó w c z e s n e m u  
p r z e d s t a w i o n o  d o  o c e n z u r o w a n i a  a f i s z  p o ls k i ;  g d y  c e n z o r ,  
p.' G r a s m a n  t o  z o c z y ł  ( a  m i a ł  w  k i e s z e n i  j u ż  b i l e t  k o le j o w y  
n a  d a l s z ą  p o d r ó ż )  r z e k ł :  „ N o ,  n o  j e s z c z e  z  R o s j ą  n i e  j e s t  
t a k  ź l e ,  ż e b y  a f i s z e  b y ły  t y l k o  p o  p o l s k u

D n i a  5  s i e r p n i a  w o j s k a  n i e m i e c k i e  z a j ę ł y  W a r s z a w ę ;  
w y k o n y w a n ie  d r u k a r s k i c h  r o b ó t  t e a t r a l n y c h  i u t r z y m a n i e  ic h  
s t a w a ł o  s i ę  j e s z c z e  t r u d n i e j s z e m :  w  t e a t r a c h  p u s t k i ,  r o z l e ­
p ia n i e  a f i s z ó w  n a  m i e ś c i e  w i e l c e  u t r u d n i o n e ,  a  s e t k a  z a  
s e t k ą  w ę d r o w a ł y  z  k i e s z e n i  p r z e d s i ę b i o r c y  n a  o p ł a t ę  p r a c o ­
w n i k ó w ,  p o d n i e s i o n e g o  w  c e n i e  p a p i e r u  i in n e  w y d a t k i .

N i e  o p u s z c z a j ą c  r a m i o n  c z e k a ł  p . F . S y r e w i c z ,  a ż  p o ­
w o l i  ż y c i e  w r a c a ć  z a c z ę ł o  d o  n o r m a l n e g o  s t a n u ,  a  w  z w ią z k u  
z  t e r n  m ó g ł  j u ż  m y ś l e ć  o  c o r a z  t o  w i ę k s z y c h  u d o s k o n a l e n i a c h  
r o b ó t  d la  t e a t r ó w ,  w y n i k i e m  c z e g o  b y ło  z a ł o ż e n i e  w ła s n e j  
d r u k a r n i ,  g d z i e  p o c z ą w s z y  o d  2 4  l i p c a  1 9 1 6  r. w y c h o d z ą  
w s z e l k i e  r o b o t y  d la  t e a t r ó w  m . s t .  W a r s z a w y ,  p o s i a d a j ą c e  
e s t e t y c z n y  w y g lą d  i z e  w z g l ę d u  n a  g u s t o w n y  d o b ó r  m a t e r j a -  
ł u  t e c h n i c z n e g o ,  j a k  r ó w n i e ż  s t a r a n n e  w y k o n a n i e ,  c i e s z ą c e  
s i ę  o g ó l n e m  u z n a n i e m .  J a k  n a s  in f o r m u j e  p . F .  S y r e w ic z  
d ą ż e n i e m  j e g o  j e s t  d o p r o w a d z i ć  w y g lą d  a f i s z ó w  i p r o g r a m ó w  
d o  w z o r ó w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  t e a t r ó w  w  E u r o p ie .

W. M.

http://rcin.org.pl
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/It-THiH I e a t p i  Teatr Letni
(Bi) CancoHCKO M i Cajiy).

CoroAHU av opoAy 22 <*** (4 a.rycra) 1915 r0Aa

Ka3HMHpa KaMHHCKaro

(W Ogrodzie Saskim).
Dziś w środo, 22 lipca (4 aierpnia) 1915 roku

Występ Kazimierza Kamińskiego.

GRUBE

YBY
WESTHBITER TEATR WELKI

Sonmag. d. 5. November 1
I niedzielo, d. 5 listopada 1

H i k i f l  H nLKB

Afisze teatralne w r. 1915 — 1916.
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Uzupełnienie.
W  t o k u  p r a c y  n a d  w y k o ń c z e n i e m  n i n i e j s z e g o  w y d a w ­

n i c t w a  z a s z ł y  w  t e a t r a c h  p e w n e  z m ia n y ,  k t ó r e  d la  p e ł n o ś c i  
o b r a z u  m u s i m y  z a z n a c z y ć .

P r z e d e w s z y s t k i e m  r o z w i ą z a n o  p o m y ś l n i e  s p r a w ę  o p e r y  
w  z n a c z e n i u  z a p e w n i e n i a  je j  b y t u  n a  r o k  1 9 1 7 — 1 8 .

W o b e c  u c h w a ł y  o  z a m k n i ę c i u  o p e r y  z  d . 1 c z e r w c a ,  
M a g i s t r a t  o t r z y m a ł  k i lk a  o f e r t  z  p r o p o z y c j ą  o d d a n ia  o p e r y  
w  r ę c e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  n a  s e z o n  n a s t ę p n y .  J e d n ą  z  t y c h  
o f e r t  z ł o ż y ł a  g r u p a  w y b i t n i e j s z y c h  s o l i s t ó w  o p e r y ,  d r u g ą  
r e ż y s e r  o p e r y  p . H . K a w a l s k i ,  t r z e c i a  w r e s z c z c i e  —  z n a k o m i t a  
ś p i e w a c z k a  p . J a n i n a  K o r o le w ic z - W a y d o w a .  P r z y j ę t o  t ę  
o s t a t n i ą  o f e r t ę  n a  w a r u n k a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  p. W a y d o w a  
o t r z y m a  o d  m i a s t a  s u b w e n c j ę  w  w y s o k o ś c i  1 3 0 ,0 0 0  rb .; z a  
p r a c ę  p . K o r o l e w i c z - W a y d o w a  p o b i e r a ć  b ę d z i e  3  p r o c e n t  o d  
w p ł y w ó w  b r u t t o  i n a d t o  o d  z a o s z c z ę d z o n e j  s u m y  2 5  p r o c e n t  
t a n t j e m y .

U m o w a  z  p . K o r o l e w i c z  W a y d o w ą ,  m a j ą c a  c h a r a k t e r  
a d m i n i s t r a c j i  p o r ę c z a j ą c e j ,  o b o w i ą z u j e  n a  j e d e n  s e z o n  1 9 1 7 — 8. 
N a  p r z e c i ą g  m i e s i ę c y  l e t n i c h  a r t y ś c i  o p e r y  p r z y j ę l i  p r o w a ­
d z e n i e  o p e r y  n a  r a c h u n e k  w ł a s n y ,  o t r z y m u j ą c  o d  m ia s t a  
o r k i e s t r ę  o r a z  o ś w i e t l e n i e .

*
*  *

I s t n i a ł y  r ó w n i e ż  r ó ż n e  p r o j e k t y  c o  d o  r e o r g a n iz a c j i  
w  p r o w a d z e n i u  w s z y s t k i c h  t e a t r ó w  m ie j s k ic h .  N a j p o w a ż n i e j ­
s z e  w i d o k i  u r z e c z y w i s t n i e n i a  p o s i a d a  p r o j e k t  o d d a n i a  w s z y s t ­
k i c h  t e a t r ó w  m i e j s k i c h  a d m i n i s t r a c j i  p o r ę c z a j ą c e j  p o d  k ie ­
r u n k i e m  g r u p y  o s ó b ,  n a l e ż ą c y c h  d o  a r y s t o k r a c j i  r o d o w e j  
i f i n a n s j e r y .  G r o n o  t o  j e d n a k  d o  c h w i l i  u k o ń c z e n i a  d r u k u  
n i e  z d o ł a ł o  s i ę  u t w o r z y ć  o s t a t e c z n i e .  P r a w d o p o d o b n i e  d a l s z e  
u k ł a d y  b ę d ą  s i ę  o d b y w a ł y  n a  j e s i e n i  r. 1 9 1 7 .

*
* *

K o m i s j a  r e o r g a n i z a c y j n a ,  u t w o r z o n a  w  m a j u  r. 1 9 1 6  
w  o s o b a c h  p p .  J a n a  L o r e n t o w i c z a ,  S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o  
i A n t o n i e g o  G i n t o w t a ,  o  k t ó r e j  w y ż e j  p i s a l i ś m y ,  z ł o ż y ł a  z a r z ą ­
d o w i  m i a s t a  s w ó j  m e m o r j a ł  w  m a j u  1 9 1 7  r. M e m o r j a ł  p o ­
w y ż s z y  p r z e w i d u j e  z e  s t r o n y  m i a s t a  t a k  z n a c z n ą  s u b w e n c j ę  
n a  p r o w a d z e n i e  t e a t r ó w ,  i ż  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  p r z y  c o ­
r a z  p o g a r s z a j ą c y m  s i ę  s t a n i e  f i n a n s o w y m  k a s y  m ie j s k ie j  
o  w y a s y g n o w a n i u  t a k  p o w a ż n e j  s u m y  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e .  
M e m o r j a ł  s t a n o w i  c e n n y  d o k u m e n t ,  d o t y c z ą c y  p o ł o ż e n i a  t e ­
a t r ó w  i w  p r z y s z ł o ś c i  n i e w ą t p l i w i e  s t a n o w i ć  b ę d z i e  p r z y  
d e c y d o w a n i u  s p r a w y  t e a t r ó w  m a t e r j a ł  ź r ó d ł o w y  d u ż e j  w a g i.

#
#  #
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Janina Korolewicz-Waydowa.

Janina Korolewicz-Waydowa.
Znakomita śpiewaczka objęła prowadzenie opery pol­

skiej w Warszawie na sezon 1917—1918.

W Teatrze Polskim doszło do poważnych nieporozumień 
na tle finansowem między akcjonarjuszami, właścicielami 
gmachu z p. Maurycym Spokornym na czele, a zarządem 
zrzeszenia. Mając zadawnione pretensje, akcjonarjusze niehttp://rcin.org.pl
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w a h a l i  s i ę  p o c z y n i ć  k r o k ó w  r e p r e s y j n y c h ,  k t ó r e  n i e s t e t y  d o ­
p r o w a d z i ł y  d o  z a m k n i ę c i a  t e a t r u .  S p r a w a  z n a l a z ł a  s i ę  n a  
d r o d z e  s ą d o w e j .  Z e  s t r o n y  a k c j o n a r j u s z ó w  w y r a c h o w a n ia  
k u p i e c k i e  p r z e w a ż y ł y  j e d y n i e  w s k a z a n ą  w  t y m  w y p a d k u  d r o ­
g ą  u k ł a d ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  te r n  w i ę c e j  w o b e c  b a r d z o  t r u d n e g o  
p o ł o ż e n i a  f i n a n s o w e g o  t e a t r u .  O s t a t e c z n i e  n a  m o c y  w y r o k u  
s ą d u  z  d n i a  21  c z e r w c a  r. 1 9 1 7  u c h w a l o n o  w y r u g o w a n ie  
Z r z e s z e n i a  a r t y s t ó w  T e a t r u  P o l s k i e g o ,  k t ó r z y  p r z e z  3  la t a  
w o j n y  p o n o s i l i  w s z y s t k i e  c i ę ż a r y  u t r z y m a n ia  t e j  s c e n y . . .  
T e r m i n  w y r u g o w a n i a  n a s t ą p i ł  d . 1 l i p c a .

O  i l e  w i e m y ,  u s u n i ę c i e  o b e c n e g o  z a r z ą d u  z r z e s z e n i a  
i u z y s k a n a  e k s m i s j a ,  n i e  z n a c z y ,  ż e  n a s t ą p i  z a m k n i ę c i e  te j  
s c e n y ,  l e c z  t y l k o  p r z e r w a  w  d a w a n i u  p r z e d s t a w i e ń  n a  6  t y ­
g o d n i .

. C z a s  t e n  p o s t a n o w i o n o  z u ż y t k o w a ć  n a  d o p r o w a d z e n i e  
d o  p o r z ą d k u  i n w e n t a r z a  t e a t r a l n e g o ,  w y t w o r z e n i e  z e s p o ł u  
a r t y s t y c z n e g o ,  w  k t ó r y m  p r z e d e w s z y s t k i e m  z n a j d z i e  s i ę  m ie j ­
s c e  d l a  a r t y s t e k  i a r t y s t ó w ,  t w o r z ą c y c h  d o t y c h c z a s o w e  z r z e ­
s z e n i e ,  n a  p o z y s k a n i e  m ł o d y c h  a  w y b i t n y c h  s i ł  t e a t r u  P o l ­
s k i e g o ,  k t ó r e  g o  o p u ś c i ł y .

B ą d ź  c o  b ą d ź  s t a ł o  s i ę  f a k t e m ,  i ż  w ł a ś c i c i e l e  t e a t r u  z  p. 
M . S p o k o r n y m  n a  c z e l e  z n i s z c z y l i  p r a c ę  Z r z e s z e n i a  a r t y s t ó w  
i m i e l i  o d w a g ę  d o p r o w a d z i ć  d o  z a m k n i ę c i a  T e a t r u  P o l s k i e g o .

*
*  *

W  T e a t r a c h  m i e j s k i c h  w p r o w a d z o n o  o d  d . 1 c z e r w c a  
s t a n o w i s k o  i n t e n d e n t a  t e a t r ó w .  N a  p i e r w s z e g o  i n t e n d e n t a  
m i a n o w a n o  p . J ó z e f a  T r o j a n o w s k i e g o .

*
*  *

T e a t r  M a ł y  w y d z i e r ż a w i ł  n a  s e z o n  l e t n i  1 9 1 7  t e a t r  
i o g r ó d  w  B a g a t e l i ,  g d z i e  w  r . z .  g r y w a ło  t o w a r z y s t w o  p o d  
k i e r u n k i e m  p p .  J .  P a w s k i e g o  i  W ę g i e r k ie w ic z a .

*
*  *

Ż a ł o b n ą  k r o n i k ę  m u s i m y  u z u p e ł n i ć  ś w i e ż e m i  s t r a t a m i .
Z m a r ł  w  k w i e c i e  w i e k u  k ie r o w n ik  T e a t r u  M a ł e g o ,  ś .  p . 

J ó z e f  Ś w i e ś c i a k .  P a d ł  o f i a r ą  g r u ź l ic y .  N a  k i lk a  t y g o d n i  
p r z e d  ś m i e r c i ą  —  n i e  p r z e c z u w a j ą c  j e s z c z e  s w e g o  z g o n u  —  
ś .  p . J .  Ś w i e ś c i a k  s k r e ś l i ł  d l a  w y d a w n i c t w a  n a s z e g o  r e ­
f e r a t  o  T e a t r z e  M a ły m .

Ś m i e r ć  z a b r a ł a  r ó w n i e ż  w y b i t n e g o  a r t y s t ę  w e t e r a n a  T e ­
a t r u  R o z m a i t o ś c i  ś .  p . W ł a d y s ł a w a  S z y m a n o w s k i e g o .

Z m a r ł  k o n t r o l e r  T e a t r u  P o l s k i e g o  ś .  p . J a n  D a n i e c k i .
C z e ś ć  i c h  p a m i ę c i !

*
* *

P r o s t u j e m y  m y l n i e  w y d r u k o w a n e  n a z w is k o  w  a r t y k u le  
„ P r a c e  n a d  p r z y s z ł o ś c i ą  t e a t r ó w " .  W  k o m is j i  e m e r y t a ln e j
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b r a ł  u d z i a ł  n i e  p . H e n r y k  B a r y ls k i ,  l e c z  p . H e n r y k  D r z e ­
w i e c k i ,  a r t y s t a  o p e r y .

*
* *

Z a m y k a j ą c  w y d a w n i c t w o ,  r e d a k c j a  p r o s i  u p r z e j m ie  o  n a d ­
s y ł a n i e  u w a g ,  k t ó r e  b ę d ą  u w z g l ę d n i o n e  w  w y d a n i u  n a s t ę p n e m .  
W  t e m ż e  w y d a n iu  u w z g l ę d n i o n e  b ę d ą  r e f e r a t y  i m a t e r j a ł  
i lu s t r a c y j n y ,  k t ó r y c h  z e  w z g l ę d ó w  t e c h n i c z n y c h  o r a z  b a r d z o  
z n a c z n y c h  k o s z t ó w  w y d a w n ic t w a  n i e  m o ż n a  b y ło  p o m i e ś c i ć  
w  k s i ą ż c e  n in i e j s z e j .

*
* *

D r u k  w y d a w n i c t w a  n i n i e j s z e g o  w y k o n a ły  z a k ła d y  d r u ­
k a r s k i e  W . M a ś l a n k i e w i c z a  ( c z ę ś ć  1 - s z ą  d o  s t r .  2 0 0  w ł ą c z n i e )  
o r a z  F . S y r e w i c z a  i S - k i  ( c z ę ś ć  2 - g ą  o d  s t r .  2 0 1 ) .

F o t o g r a f j i  a r t y s t ó w  d o s t a r c z y ł y  z a k ła d y :  J . M a la r s k i  
i K . T a v r e l l ,  o r a z  S t .  B r z o z o w s k i .  O k ła d k ę  w y k o n a ł  z a k ła d  
f o t o g r a f i c z n y  M a r j a n a  F u k s a .  K l i s z e  d o s t a r c z y ł y  z a k ła d y  
f o t o c h e m i g r a f i c z n e  B . W ie r z b ic k i  i S - k a .  C z ę ś ć  k l i s z  o t r z y ­
m a l i ś m y  d z ię k i  u p r z e j m o ś c i  p . S t .  K r z y w o s z e w s k i e g o ,  r e d a k ­
t o r a  „ Ś w ia t a " .  O z d o b n e  o p r a w y  w y k o n a ł a  f ir m a  „ J . F . P u -  
g e t ,  L . J e r z y n a  i S p . “ .

N i e m a  w  W a r s z a w ie  p i s m a  i l l u s t r o w a n e g o ,  n ie m a  w y ­
d a w n i c t w a  a r t y s t y c z n e g o ,  w  k t ó r y c h b y  n i e  b r a ł a  u d z ia łu  „ F o ­
t o g r a f  j a  a r t y s t y c z n o - t e a t r a l n a "  p . f. „ J . M a la r s k i  i W . T a v r e l l“ 
( N o w y - S w i a t  5 7 ) .  Z a k ła d  t e n  p r o w a d z o n y  p o d  w z g lę d e m  
a r t y s t y c z n y m  n a  s t o p i e  p i e r w s z o r z ę d n e j ,  w  s p e c j a l n o ś c i  s w e j  
z d j ę ć  t e a t r a l n y c h  n i e  m a  s o b i e  r ó w n y c h ,  t o  t e ż  w s z y s t k ie  t e ­
a t r y  w a r s z a w s k i e ,  a  w  p ie r w s z y m  r z ę d z i e  T e a t r  P o ls k i  s t a ­
ły m i  s ą  j e g o  o d b io r c a m i ,  j e ż e l i  c h o d ż i  o  u t r w a l e n i e  n a  k l i s z y  
ś w i e t n o ś c i  d e k o r a c y j n e j ,  z e s p o ł ó w  i s c e n  p o s z c z e g ó l n y c h  
z  a r c y d z i e ł  s z t u k i  d r a m a t y c z n e j ,  n a  s c e n a c h  t y c h  i n t e r p r e t o ­
w a n y c h .

N i e  p r z e s z k a d z a  t o  t e m u  n a j p o p u la r n ie j s z e m u  d z i ś  
w  W a r s z a w ie  Z a k ła d o w i  f o t o g r a f i c z n e m u  d o k o n y w a ć  z d j ę ć ,  
z w i ą z a n y c h  s i l n i e  z  ż y c i e m  s p o ł e c z n e m  S y r e n i e g o  g r o d u ,  
o w o c e m  c z e g o :  p i ę k n e  a lb u m  s t r a ż y  o b y w a t e l s k i e j  o f i a r o ­
w a n y  K s i ę c iu  P r e z y d e n t o w i ,  a lb u m  o b c h o d u  u r o c z y s t e g o  
z  d . 3  M a ja  1 9 1 6  r. G r u p a  C z ło n k ó w  S t r a ż y  O b y w a t e l s k ie j  
z  p o ś r ó d  W a r s z .  T o w .  W i o ś l a r s k i e g o ,  w y k o n a n a  p o m y s ł o w o  
a  o f i a r o w a n a  t e m u ż  T o w a r z y s t w u ,  b ę d ą c a  d z i ś  o z d o b ą  j e g o  
s a l i  k lu b o w e j  i w i e l e  i n n y c h  z d j ę ć ,  p r o d u k o w a n y c h  w  p i s ­
m a c h  i l u s t r o w a n y c h .
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L. WRÓBEL
Krak. Przedm. 25. 

S Ą ł a d  Win
I TOWARÓW 

KOLON J ALNYCH.

P oleca

OWOCE, WIMR, KRWĘ
codziennie świeżo paloną,

Herbatę w ła s n e g o  o p a k o ­
w a n ia ,  migdały, wanilję, 
cacao, delikatesy, masło 

śmietankowe i t. p.
W łaściciel P. FLORCZYK.

iriHmmiiilitmłtmnimnimilmswreMittmttlimmntnmieil]

Towarzystwo Akcyjne L  I  P n r l / n i i i e l / i ”  
Handlowo -  Przem ysłowe } j 1» *  U *  D u ł  K U W u K I

WARSZAWA, Zarząd: MAZOWIECKA 11.

Skład Nfi 1: Twarda 69. Telefon Ns 21, 71-92 i 204 12. Skład Ns 2: 
Kolejowa Na T. Telefon Ns 35, 67-34. Skład Ns 3: Wołowa 50 

(Praga). Telefon Ns 93-40.

Dąbrowa Górnicza, pow. Będziński, gub, Piotrkowska.
Łódź, Widzewska 60. Telefon 1-19

O d d z ia ły  w  m ia s t a c h :  C z ę s t o c h o w ie ,  L u b l in i e ,  R a d o m iu , M o s k ­

w ie ,  P io t r k o w ie ,  K ie lc a c h ,  P io t r o g r a d z ie  i C h a r k o w ie .  

Żelazo, Węgiel, Cement, Artykuły techniczne.

J 2 .  J H i p m s R i
r S K Ł A D  N A S I O N  

i ZAKŁAD OGRODNICZY
M A G A Z Y N  I F A B R Y K A

WYROBÓW JUBILERSKICH BRACI H O SER
PI. Teatralny Nr. 7. J e r o z o l i m s k a  5 9 .

T r a w ia r n ia  p r z y  m a g a z y n ie .  

Firma egzystuje od 1875 r.
poleca

nasiona, drzewka, roślin y , cebulki.
Cenniki na żądanie bezpłatnie
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T E A T R  W I E L K I  —  WARSZAWA.
TELEFON 182.

r ANNA THONNES*
Warszawa, ul. Czysta 2. Tcl.
SUKNIE, KOSTIUMY, OKRYCIA, BLUZKI 

i _________  i HALKI.
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Elektrotechniczne

E . K  U  H  N i $ - k a
MARSZAŁKOWSKA Nr. 7 L
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dole do oświetlenia elektrycznego, maszyny, wentylato­
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Śmietanka sterylizow ana
gwarantowanej dobroci

Drugie W arsz. Ziem. 
Tow. M LECZARSKIE

C zern iako w ska  104 .

DOSTAW A DO DOMOW.
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BAE ABTYSTYCZNY 
«» „W IECHĄ"
N O W O S I E N N A  N q 2a.

P O L E C A :  ZNANY Z SWEJ DOBROCI I ZDRO­
WOTNEJ KUCHNI. :: BUFET ZAOPATRZONY 

W DOBOROWE PRZEKĄSKI.

CODZIENNIE WIECZÓR KONCERT.
GABINETY STYLOWE Z OSOBNEM WEJŚCIEM 

OD ULICY MONIUSZKI 9.

Biuro Techniczno-Budowlane

^racia Jtorn i Kupiewicz
Warszawa, Mazowiecka JM 7.

WYKONYWA:

Całkowite Budowy w te*, .tow.
Oddzielne roboty murarskie, ciesielskie, stolarskie 

i sztukatorskie.
ROBOTY ŻELAZO-BETONOWE.

Własna Fabryka Parowa Stolarsko-Ciesielska, Ludna 6, tel.9-31. 
WłasnaPracownia Rzeźbiarsko-Sztukatorska,Ludna6,tel.90-51.

Projekty Architektoniczne i Endowlano - Konstrukcyjne.
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 
|  O C Z Y S Z C Z A N I A  i SPRZEDAŻY S P I R Y T U S U

1 „Rektyfikacja Warszawska"
|  DOBRA 18.
|  Wódki własnego wyrobu, koniaki rosyjskie i  zagraniczne 

oraz w ina p ierw szorzędnych  firm: 
francuskie, węgierskie, reńskie, włoskie i hiszpańskie. 

HiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiHiiitiniiiiiiiiuiifimiiiifaiRiiiuiiiiiimiiiiiKiiiiiiiimiiiimiiiiiimtE

S ? ^ « P V Ł K Y Y I M 0 W
O ^ O N O W P O I M S C H

DRV6!EMV PVÛ LOW) YŁANÓW 
POŚWIĘCAM..

r-3CĄDa,Tr. '

h y i y k ł  i  Sł o w a

MICHMINY MAKOWIECKIEJ®

WYDZIAŁ POMOCY DLA LUDNOŚCI 
Oddział Praski — Sekcja Ż y w n o ś c i o w a

E
zawiadamia, iż sprzedaż wszelkich artykułów za kartkami odbywa się 

na Pradze w następujących sklepach:
1. Targowa 37.

„ 2. Moskiewska 36 
„ 3. Stalowa 11 
„ 4. Ząbkowska 11 
„ 5. Radży mińska 35 
„ 6. Brzeska 15/17 
„ 7. Grochowska 9

Ns 8. Radzymińska63 
„ 9. Wileńska 35 
„ 10. Stalowa 45 
„11. Brzeska 4 
„ 12. Wileńska 7 
„13 Radzymińska 9 
„ 14. Wołowa 28

Jfe 15. Szeroka 36 
„ 16. Środkowa 23 
„ 17. Kawęczyńska 4 
„ 18. Grochowska 22 
„ 19. Targowa 3 
„ 20. Czyńszowa 3

li
ii

ii
ii

ii
ii

ii
ii

ii
ii

im
ii

n
il

im
m

il
ll

in
il

l

http://rcin.org.pl



—-------— — -------— — ---------- ------- -

r c o i c
W T O iW /N IC im

™ _ _ ~ ______________ ________ —

NAJSTARSZE EISHO SATYRYCZNE EOLSKIE,
ILUSTROWANE.

WYCNODZI CO T Y D Z IE Ń  W W AR SZAW IE .
p p p u i  i /v \ p  p p - p  Z | . W  W AR SZA W IE  MR. 16 ROCZNIE Z O bNO SZENIEH 
I I M _ I N \ J )  ' L - I M  I I ( I ■ N f, PROWINCJI MR. 20 R O C Z N I E  Z PRZESYŁKA

R E b A K C J A
i A b n iN IS T R A C J A :

W A R S Z A W A ,

N O W Y -S W IA T  27.
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O B R A Z Y  ® SZTYCHY ® BRONZY

j .  R0 5 TK 0 W 5 K 1

warszawa, mowy świat n» 5.

R f m r  o M E B L E  o A N T Y K I .
^  J'

SYLWETKI.

P r z e b a c z  c z c i g o d n y  i w ie lk i  a r t y s t o ,

Ż e  C ie b ie  w  t a k ie m  t o w a r z y s t w ie  m ie s z c z ę ,

L e c z  n a  ś m ie t n is k u  t e ż ,  ja k  łz a ,  p r z e c z y s t ą  

O d n a j d z ie s z  p e r łę  i t a le n t y  w ie s z c z e .  

M is tr z e m  C ię  z o w ią  i k a p ła n e m  S z t u k i ,  

K r z e w is z  k u l t  p ię k n e j ,  c z y s t e j  p o l s k ie j  m o w y  

C z c ić  C ię  i w ie lb ić  b ę d ą  n a s z e  w n u k i  

I p r z e d  im ie n ie m  T w o j e m  c h y l i ć  g ło w y .

B E )

Syndykat Rolniczy Warszawskf
KOPERNIKA 30.

R Y B Y  Ż Y W E
H U R T : R Y B A K I 2 6 .
P Ó Ł H U R T  i D E T A L : I l-g a  H A L A  M I R O W S K A .  
D E T A L :  B A Z A R  Ś - t o  J E R S K A  6 .
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S. HISZPAŃSKI MĘSKI i DAMSKI
Warszawa, Krakowskie - Przedmieście 7. Tel. 43-02.

ISTNIEJE OD 1838 ROKU.
OBUWIE WYKWINTNE I TRWAŁE.yy.----  -------  --------— ................

r --------------------------- 1 ^

'  W a r s z a W s k i e T o W a r z y s t W o
W z a j e m n e g o  K r e d y t u

ISTNIEJĄCE OD ROKU 1872.
^ j   .......  7 Plac Warecki 7. ..........^  j

Największy Magazyn Ubiorów Męskich

Stanisława Czapińskiego
w WARSZAWIE, 

ul. Miodowa N° 2. Telefon 35-54.

I lllllllllllIIUIIIIIIIIII>illliriIIMIiriIIUIIIllllllllllllllIIII!IIII!lIllltlłIUIIłlIllllllllllIIIIIIItUIIIIIIIItllllllllIlllllIlIIIIItIIIIIIIIIIIIIIlllllllllIllllllllliIlllłlllltI1(IIIll1łl!llll>llllllllllllllliIIIIIIllll!IIIIII||lllllltlUI]|lIItl|||||ll|||i|

I

EILJA W  W A R S Z A W IE
UL. W IE R Z B O W A  9.

|niriiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiij»iiiiniiiiiiił«iiiiii»iiiiiiiiiiiuitiiiiiMiiiiiiifiiuniiiiuiiiiiiiiiuiiiiii>iłiiittiiiiiiiiiMrfiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiuiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiutiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiirHiti

Gazety
BIURO BANKOWE

Lasowań w Warszawie
Krakowskie-Przedmieście 47/49

(dom własny).

Załatwia wszelkie tranzakcje ban­
kowe i towarowe. Wynajem kase­
tek w opancerzonym skarbcu sta­
lowym od rubla. Wszelkich infor­

macji biuro udziela bezpłatnie.

http://rcin.org.pl
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BANK
Diitiniw firsimli

Z A Ł O Ż O N Y  W  R O K U  1871.

Kapitał zakładowy 10.000.000 rb. 
Kapitały rezerwowe 5.670.000 rb.

FREDRY 8 (KOTZEBUE 8).
Załatwia wszelkie czynności bankowe.

WYKONYWA CAŁKOWITE I POSZCZEGÓLNE 
R O B O T Y  W ZAKRES BUDOWNICTWA 

WCHODZĄCE.
PLANY KOSZTORYSY I OCENA DOMÓW.

Biuro B u d o w lan e

T. mm i S-ta
Warszawa,

Aleje Jerozolimskie 27.

D
 \
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Warszawskie Towarzystwo W z a j e m n y c h  Ubezpiecztń
OD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW.

Zarząd: Warszawa, Kopernika 10.
s _______  Najtańsze ubezpieczenie od wypadków. ___ ŁK

■o ^  S T Ł fi
S. PRZEZDZIECKI

Ubrania dla uczącej się i dorastającej młodzieży żeńskiej i  męskiej. 
i j -  B R A C K A  22, d r u g i e  p i ę t r o .  y .

„ C z a r n y  K o t
KABARET l i t e r a c k i .

Marszałkowska 125.
Erekcja: J. St. Mar.

S K Ł A D  P A P I E R U
i

Materjałów Piśmiennych
oraz

DRUKARNIA i LITOGRAFJA

MRRY MILL
Warszawa, Marszałkowska Ns 104
wprost dworca Wiedeńskiego.

Wróżenie z ręki
C h ir o m a n t a - P s y c h o lo g

prof. Wacław Pyfferio
p r z y j m u j e  c o d z i e n n ie  

o d  11 d o  8  w ie c z .  

Ś w i ę t o k r z y s k a  3 5 — 2 5 .

http://rcin.org.pl
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Wyroby Platerowane Tow. Akcyjnego

w  W A R S Z A W I E ,

Magazyny: Krakowskie-Przedmieście 67 i Marszałkowska 127, 
w Łodzi, Piotrkowska II, dom W-go Scheiblera.

0 Obecna wojna światowa 0 
3  wykazała całą doniosłość l_ 

ubezpieczenia na życie.

Polskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń

t<6

Przyjmuje na dogodnych, wa­
runkach Ubezpieczenia na Życie, 
Kapitałów, Rent i od Wypadków.

Posagi dla dziewcząt, stypendja 
dla chłopców.

Biuro Dyrekcji w Warszawie 
Mazowiecka 22.

Mjentury w miastach Królestwa!

Akcyjne Towarzystwo

llekfryczność
ZARZĄD w Warszawie, 

Włodzimierska 18.
Zakłady Elektrochemiczne 
w Ząbkowicach wyrabiają:
Chlorek wapna.
Sodę kaustyczną.
Ług sodowy.
Karbid.
Węgle do lamp łukowych 

elektrycznych.
Wyroby nagrodzone MEDALA- 

f—iMI ZŁOTYMI na wystawach 
w St. Petersburgu 1908 r. 

w  Częstochowie 1909 r. i w Odes-[ 
sie 1910 r.

flLOlZY LUDWIG
MARSZAŁKOWSKA 130. 

poleca nowości sezonowe:
k o łn ie r z e ,  k a m iz e l k i ,  s z a le ,  w o a lk i ,  w s t ą ż k i ,  k o r o n k i ,  h a f ty ,  
t iu le ,  g a z y ,  p r z y b r a n ia  d o  s u k i e n ,  o r a z  w y r o b y  t r y k o t o ­

w e :  p o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  r e f o r m y  i t. p .

http://rcin.org.pl



Szlioła Muzyczna
pod kier. JANUSZA MIKETTY.

Klasy dotychczas uruchomione fortepianu, śpiewu, skrzypiec, wiolon­
czeli, teoretyczne, solfeggia, Historji i muzyki zespołowej. Zapisy 
w kancelarji codziennie 11 — 1 i 4 — 6. Al. Jerozolimska 21.

Sylwetki.
Z  u n iw e r s y t e c k ie m  c h ło p a k  w y k s z t a łc e n ie m  

P i s z e  f a r s id ła  i s a m  g r a  d o  k in a ,
R ó ż n y c h  k o b ie t e k  s k r y te m  j e s t  m a r z e n ie m ,  

C h o ć  tw a r z  w y k r z y w ia  i k o r p u s  w y g in a ,  
M ą  d o łe k  w  b r ó d c e  i z a d łu g ie  n o g i ,
Z  k tó r e m i,  c o  m a  r o b ić  c z ę s t o  n ie  w ie  

W y r a z  o b l i c z a  m i ły ,  n ig d y  s r o g i ,
I h u m o r  s w e m i  k r e a c ja m i k r z e w i.

iiimimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijimiiiiiiiiiiiiłauiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiuiii

Touj. flkc. Kaujenczynskich Zakładów Cegielnianych
K A Z I M I E R Z A  G R A N Z O W A

ZAŁOŻONYCH w 1866 ROKU.
gub. Warszawska, gmina Wawer.

Wyrabiają:
Cegłę ogniotrwałąCegłę zwyczajną 

„ maszynową 
„ modelową 
„ kominową 
„ okładkową 
„ posadzkową 
„ sufitową 
„ klinkrową

oblicową białą 
„ „ żółtą
„ „ czerwoną
„ klinkrową kolorową

Płyty gzymsowe 
Lufta kominowe 

„ wentylacyjne

Dachówki 
Sączki drenowe 
Rury kamionkowe 
Kominy
Wentylatory „
Bruki klinkrowe 
Posadzkę pirogranitową 
Licówkę „

Za Wydoskonalenie wyrobów otrzymano 24 odznaczenia, W tym 12 medali złotych

Zapotrzebowania na dostawy przyjmuje: i„ _
Zarząd w Warszawie, Erywańska 16 m. 18. Tel.31-30.

C e n n ik i  i k a t a lo g i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i fr a n c o . fabr.

K.G.
Mar, fafcr,

http://rcin.org.pl



XV

Zakład Artystyczno-Fotograficzny
M. PUSCH

1  egzystujący od roku 1872, przeniesiony z ulicy Miodowej 1 na |  
1 Marszałkowską 131 przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres sztuki fo- |  

tograficznej wchodzące. |
lIiiraiifliniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMłiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiu

AKTUALNE
DLA KAŻDEGO DOMU I ZAKŁADU, GODNE POLECENIA, BARDZO 
POŻĄDANE OBECNIE PRZEZ KAŻDEGO WŁAŚCICIELA DOMU!
JOHNA wanny emaljowane, stalowe i żelazne.
JOHNA piecyki kąpielowe różnych konstrukcji,
JOHNA kotły stalowe, cynkowane, cynowane i emaljowane dla pralń 

i kuchen publicznych.
JOHNA maszyny parowe do prania „Całą Parą", nie zastąpione niczem 

w obecnej droźyżnie mydła.
Tysiące referencji.

T o w . Akc. J. A. J O H N ,  mokS S ,  is.

u l .  S E N R T O R S K R  

No 28— 30

D R U K A R N I A  T E A T R A L N A
r. s y e e w i c z e  i ss

P R Z Y K U J E  DO W YKO NANIA W SZELKIE ROBOTY Z ZAKREŚLI 
DRUKARSTWA, o W YKO NANIE STARANNE I ESTETYCZNE. 

CENY C iniARKO W ANE.

WARSZAWA CIL. SENATORSKA 2 8 -3 0
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M A G A Z Y N  U B IO R Ó W  M Ę Z K IC H

STEFflJSlfl PBOSIfJSKIEGO
Warszawa, ul. Św. Krzyzka N§ 26 (róg Mazowieckiej}.
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  z  w ł a s n y c h  i  p o w i e r z o n y c h  m a t e r j a łó w .  

O s t a t n ie  ż u r n a le .  C e n y  u m ia r k o w a n e .
Krój wykwintny.

’9Z8I *  Po 
■z2a b t o i j j

Dla dzieci, matek, rekonwalescentów, osób nerwowych, gruźliczych 
i starców. Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój krwi, kości i mię­
śni, wzmacnia układ nerwowy, zwiększa apetyt i siły. Niezbędny po­
karm dla dzieci w okresie ząbkowania i rośnięcia. Liczne opinje Pp. 
Lekarzy i ordynatorów szpitali dołącza się do każdego pudełka. Najwyż­
sze nagrody na wystawach hygjenicznych w Londynie, Paryżu i Rzymie. 
Zamiast bezpożywnej i drogiej herbaty lub kawy, pijcie „Fosmozę“ . 

Dostać można wszędzie.http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



.*

http://rcin.org.pl



f - i s - l  
£■ > ,2  3

«  £*■0 >-

>».O
ca
c

>»« ii O . .2 
g  B £ a ffj c  •
A c ■— N S* a» 
O  2  to M «-

 ̂a «« .2 J< S
2  a £  *  g  ® 8
3  « f e  "
N  ^  tfl ?v> © 5  >. o

5  es 2  - 2  . 2 ; - I  O
.2 B «  « « *an 5 c aT c £ 0

•• o, _ o  <■> ca ■» _r—-»ro t.
.3  *.2 o  .*  C8>1 >, U -X CC®'
-£ N >. o  3 C U N 0.J2 T3 
«a ca ca 2 ,2 . o

•=* E -a e  ca 5  2
3  *■" OJ r  v t -O-_ >>n 7  ?ca
3  ■ g C - O  I —  £
>e» C tf * ***

■“  > » N  N  O . £... c  w *- w O»3 ca 3  c  
v  a> E  —  N—» n ,_r u B U >»

T ) O  B  OJ T3
2 £ c  O o
£  o «  — ETo. c  .2 X3 u
co -  f t S  A- -i

CtO j

BANK ZACHO!
WARSZAWA, FREDRY (KOTZE

k

<9 ̂ < 9

Łszy ODDZIAŁ MIEJSKI
MARSZAŁKOWSKA 98 (róg Jerozolimskiej).

F i l j a  w Łodzi
PIOTRKOWSKA 52.

m ą t w i ą  w Jj

RADY G Ł Ó W N E J  O P I E K U Ń C Z E J
W WARSZAWIE.

30000 losów, 15000 wygranych i 1 premja na sumę
I miljona 485 tysięcy rubli.

Główna wygrana: 100000 rb., 75000 rb., 55000 rb., 
45000 rb., 35000 rb., 25000 rb., 25000 rb.

Cena całego losu w ka&dej klasie 12 rb.
Ciągnienie I klasy 15 i -17 lutego; II klasy—15 i 16 marca, 
111 klasy — 16 i 17 kwietnia; IV klasy — 15 i 16 maja; 
V klasy — 15, 16, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 27 i 28 

czerwca 1917 roku.
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